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TOM PIERWSZY. 


OD POCZĄTKU STWORZENIA ŚWIATA, AŻ 
DO PANOWANIA KAROLA WIELKIEGO, 
P RZE 
XIĘDZA JAKOBA BENIGNA BOSSUETA 
Biskupa Meldeńskiego » Konsyliarza Krolewskie- 
go, Nauczyciela Delfina; w Francuzkim ięzyki 
ułożonej na Polski zaś ięzyk wytłomaczone. 
Przez X. ZYGMUNTA LINOW SKIEGO Schol: Piar, 


1 POWTORNIE PRZEDRUKOWANE. 


w WARSZAWIE 1788. 
i W A 
w DRukaRN! J. K. Mci y Rzeczypospolitey 

u XX. Scholarum Piarum. 


| Licze te O. dino woket; LO, 


APPROBAGCYE. 


N Teżkę pod tytułem: Uwagź nad Historyę 
powszechną gc. z Francuzkiego na Pol- 
skie przeljożoną czytałem ; a iako w pier- 
wszym ięzyku , żadna Cenzura nie mogła nic 
upatrzyć , coby się S. powszechney. Wierze, 
lub. iey obyczaiom uczciwym bynaymniey 
sprzeciwić mogło, tak w naszym , upatrzyć 
nic zdrożnego nie zdarzyło się , ile że Prze- 
kładacz , nic swego przydać nie chciał, tylko 
myśl wsławionego nie tylko w swym Naro- 
dzie Autora „ ale też i u obcych wziętego usi- 
dował wyrazić, a zatym ieżeli Zwierzchności 
Duchowney przystąpi pozwolenie, to dzieło i 
po Polsku na widok publiczny wyniyść może. 
Dat: w Warszawie dnia 31. Październ: R. 1771. 
Simoń.Boydecki Sch: Psar: 

Assist: Prów: Libr: Censor mp. 


yros nad Historyq powszechną z Francuzkie- 
go na Polski ięzyk przełożoną przez X. Zy- 
gmunta Linowskiego z Szkoł Pobożnych , Ka- 
znodzieię Warszawskiego, gdy nam Teologo- 
wie Zakonni , ktorym to poleciliśmy, przez pi- 
sanie oświadczyli: że mogą być przez druk na 
widok publiczny wydane , i Narodowi pożyte- 
czne , przychyłaiąc się do ich zdania, na'wy- 
drukowanie ich pozwalamy. Dan w Warsza- 
wie dnia 1. Listopada Roku 1771. 
Edmundus Kiefczewski ż S$, 
„Adalb. Ptus Provincialis mp, 
„Czy- 


Creiem z ukontentowaniem Tom pier- 
wszy jmci Xiędza Jakoba Benigna Bossue- 
ża po francuzku ułożony, a teraz przez X. Li= 
nowskiego Kaznodzieię w Collegium Krolew- 
skim Scholarum Piarum , na Polski ięzyk prze- 
tłumaczony. Ktory Tom zamyka w sobie: wy~ 
łożenie Dzieiopisostwa powszechnego obia- 
śnienia porządku , i wzrostu Religii. i Państw 
odmiany, od stworzenia świata ,-aż do Karola 
wielkiego. Nie tylko zaś w tym tłumaczeniu 
wiernym» nie znalazłem nic Wierze S. Katoli- 
ckiey , i obyczatom przeciwnego, ale też ro- 
wny szacunk , smak , i pożytek , dla pilnych 
Czytelnikow , iaki ma w ięzyku FPrancuzkim ę 
maiący wyniknąć, osągdzitem. Dla czego aby 
tak piękne » pożyteczne 1 zbawienne Dzieło 
üla oświecenia Narodu wyszło na publiczny 
widok , ieżeli się Zwierzchności zdawać bę- 
dzie „ wielce zalecam. Dan w Collegium 
Krolewskim Scholarum Piarum dnia 26. Maia 
Roku 1771. 
X. Gracyan Piotrowski Schol: 
Piar: Professor S. Teologii mp. 
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PARET T EN - 8. 
/ CZĘSC PIERWSZA 
EPOKI 
[ 1. Epoka: Adam , czyli tworsezie świata s 
| pierwszy wiek - 9. 
11. Epoka: Noe, ka Potop , drugi wiek. 
świata = "32 
III. Epoka: Powołanie Miraże» trzeci 
wiek świata - Éo Aai - 17- 
Iy: 
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Karta, 


IV. Epoka: Moyżesz , czyli Prawo pisane , 


czwarty wiek świata 
A Epoka: Wiecie Troi > y 2:7. 
VT" Epoki Salomat > albo Kosciof dokon- 
czony, piąty wiek świata - - - u 303 
VII. Epoka: Romulus, czyli Rzymu założenie 40. 
VLII. Epoka: Cyrus; czyli Zydzi Qawroceni , 
szósty wiek świata - że - 64. 
IX. Epoka: Saypio „albo Kartago zwyciężoną 102, 
X. Epoka: Narodzenie Fezusa Chrystusa , sżo- 
dmy, y ostatni wiek świata . - 125. 
XI. Epoka: Konstantyn , czyli pokoy Kóścioła 153, 
XII. Epoka: Karol wielki, czyli założenie 


nowey Monarchii Es m - 205 


CZĘSG.DRUGA 
NASTĘPSTWO RELIGII. 


1. Stworzenie świata y: piexwsze żego czasy: 


209: 

11. Abrabam y Patryarchowie - = 236. 
HI. Moyżesz, Prawo pisane., y wprowadze- 

nie Ludu do ziemi obiecaney i- -- 2 fo. 

IV. Dawid, K'rolowie > J Prorocy <io 277, 

V. Czasy drugiego Kościoła ..- - 21; 

VI. JEZUS Chrystus, J tego Nauka - 3gs. 


VII. Zesłanie DUCHA Świętego , ustanowie - 
nie Kościcła ; Sady Boskie względem 
Zydow, y Bałwochwalcow - =-  - 386. 

VIIL Uwagi szczegulne nad karą Zydow, 

J Proroctwem FEZUSACHRY- 

Xx $ S TU- 


— - 22. 


KA 


Z BYISOSE 


Karta, 
tal STUSA, w ery te przepowie- 
dział kary - - - 408. 
2- 1X. Dwa znakomite Proste Zbawiciela na- 
Z szego wydaią się, y ieb spelnienie u- 
j sprawiedliwia się g Dzieiopisostwa  -_ 426. 
0. X. Dalsze błędy Zydow y sposob, ktorym ttu- 
ai maczą. Proroctwa - - - 4djde 
XI. Uwagi szczegulne względem nawrocenia 
Narodow. Skryte- Sądy Boskie , ktory 
e cheia} ie-przez Krzyż-nawrocić Cbry- 
stusa „ y uwagi Świętego Pawła nad 
fe tym sposobem Narodow nawrocenia 470. 
e XII. Roźliczny kształt Batwocbwalstwa , zmy- 
sły, interes, niewiadomość , falszywy re” 
a spekt starożytności , Polityka , Filozofia 


y Herezye na pomoc Batwocbwalstwn s 

przychodzą , a Kościoł z tego wszystkie- 

go trynmfuie - - 483. 
XIII. Uwagi powszechne waplądem następstwa 

Kegilii y względem związku , ktory 

Kiążki Pisma kę 5 między sobą 

maig = - - $1$. 


ZĘSC TRZECIA 
PANSTWA. 


1. Odmiany Państw są przez Opatrzność roze 
rządzone Boską, y służą do fo sporze 
JMonarchow - = n 560. 


Ik. 


RZECZY. 
Kartı 
11. Odmiany y Rewolucye Państw maig przy- 
czyny szczegulne , ktorych Monarchowie 
mieć powinni wiadomość - 570 
JII. Scytowie , Etyopeyczykowie , Egipcyanie, 57% 
IV. Assyryiczykowie dawni, y nowi Medo- 


wie , Cyrus - - = 61i 
V. Persowie , Grecy, y Alexander - - - Ów 
VI. Państwo Rzymian - - - 65! 


VII. Dalsze odmiany tego Państwa się wy- 
kładaią SO - 2 8 699 
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Fi POR 
fa 1 UBOBY Dzieiopisowstwo 
KI RE innym było ludziom nie 
AN użyteczne; czytać go 
atoli Monarchom konie- 
cznie potrzeba. Niemasz bowiem 
lepszego sposobu da odkrycia im , co 
mogą namiętności , y interessa , Cza= 
sy, y okoliczności, złe nakoniec, 
lub też dobre rady. Dzieiopisostwa 
z takowych naywięcey składaią się 
czynow, ktoremi oni pospolicie zwy- 
Tom I. A kli 
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kli się zatrudniać, y zdaie się, że 
wszystko w mich się dla ich znay» 
duie poży tku. Jeżeli doświadcze= 
nie iest im potrzebne dla nabycia ro- 
stropności , ktora ich chwalebne czy- 
ni rządy, zaiste nic lepiey oświecić 
ich nie może , iako gdy codzienne 
swe łączyć będą doświadczenia z 
wiekow przeszłych przykładami. Za- 
miast bowiem tego, co pospolicie tra- 
fiać się zwykło, że nie umie ią sądzić Q 
przypadkach niebeśpiecznych , ktore 
im się trafiaią , tylko z swych podda. 
mych uszczerbkiem, y swoiey uymą 
chwały : to za pomocą Dzielopiso- 
wstwa sądzą bez naymnieyvszego swe- 
go o rzeczach przeszłych zza 
ku. Gdy widzą, iako nayskrytsze wy- 
stępki Monarchow wszystkich na wie 
dok ludziom są wystawione, mimo 
fałszywych, ktore im za życia dawali 
pochwał , stomaią się . „prożney rado- 
ści, ktorą w nich wznieca podchleb- 
stwo, y poznawaią ; że prawdziwa 
pochwała, nie może tylko z samą 
zgodzić się cnotą. 

Nadto, byłaby to hańba y niesła- 
wa, nie mowię dla Monarchy ; ale 
w powszechności dla każdego czło- 
wieka, gdyby Żadney Narodu ludz- 
kiego, y znacznieyszych przypad- 
kow , ktorych odmiana czasow przy- 
czy= 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 3 


Szy była, nie. miał wiadomości. Je- 
żeli z Dzieiopisowstwa nie uczęmy 
się rożnicy czynić czasow, tedy wy- 
stawiać będziemy ludzi pod Prawem 
żytących natury » albo w czasie bę- 
dących Prawa pisanego „tak, iakoby 
byli pod Prawem Ewangelii; Mowić 
będziemy : tak o Persach przez Ale- 
xandra zwyciężonych , lak mowi o 
Persach zwyciężałących pod Cyru- 
sem. Rowno Grecyą wolną czynić 
będziemy za czasow Filippa, iak by< 
ła za życia Temistoklesa , albo Mil- 
cyadesa. Lud Rzymski zarowno zu- 
E ia opisywać będziemy za Cesa- 
rzow , lako y za Konsulow. Kościoł 
święty niemniey spokoyny za Dyo- 
kiecyana, iako y za Konstantyna. 
Francyą zakłoconą woynami domo» 
wemi za Karola IX. y Henryka III. 
rownie możną głosić będziemy , iako 
y za Ludwika XIV. Ktora pod iego 
uspokoiona panowaniem , z całey try- 
umfuie Europy. 

Dla uniknienia więc tych to bez- 
prawiow , tyle tak dawnych , iako y 
nowych czytałeś Delfinie Dzieiopi- 
sow. Tym końcem nayprzod czyta. 
no ci z Pisma świętego Dzielopiso= 
wstwo ludu Bożego, krore fundamen- 
tem iest Religii. Nie zaniedbano dać 
ci wiadomość Dzieiopisowstwa Gre- 

A a cyl» 
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cyi, y ludu Rzymskiego ; co zaś 
naypotrzebnieyszego: było dla cie- 
bie, to z wszelką wykonano staran- 
nością , zupełne daiąc ci poznanie 
Dzieiopisowstwatego wielkiego Kro- 
lewstwa , ktore obowiązany iesteś , 
uczynić szczęśliwym.. Lecz żeby te 
Dzieiopisowstwa , y te, ktorych ie- 
szcze masz się uczyć w twoim nie 
powikłały się rozumie , nie masz nic 
potrzebnieyszego, iako okazać ci roz- 
dzielenie , a krotko, wszystkie nastę- 
ptswa wiekow. 
Ten zas sposob Dzieiopisowstwa 
owszechnego, tak się ma wzłędem 
EET każdego kraju , y 
każdego Narodu, iak się ma karta kra- 
jopisarska powszechna do karty kra- 
iopisarskiey szczegulney. Na kar- 
cie szczegulney widzisz całego roz- 
ległość Krolestwa, albo iedney Pro- 
wincyi, na karcie powszechney , u- 
czysz się położenia tych części na čas 
dym świecie : widzisz co iest Paryż , 
albo Wyspa Francyi w Krolewstwie, 
co Krolewstwo w Europie ,.a co Eu. 
ropa iest na Swiecie. 

Podobnież Dzieiopisowstwa szcze. 
gulne okazuią następstwo rzeczy p 
ktore się przytrafiły Narodowi iedne. 
mu z wszelkiemi ich okolicznościa» 
mi; ale żeby wszystko można zrozų= 
mieć » 
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mieć ,trzeba wiedzieć związek , kto- 
rj każde Dzielopisowstwo mieć mo- 
że z innemi: a to się łatwo dzieie 
przez zbior wszystkich Dzieiopi- 
sowstw , w ktorym widzieć się daie 
porządek czasow w iednym prawie 
oka mgnieniu. 

Zbior takowy wielkie ci wysta- 
wuie widowisko. Widzisz w kilku; 
że tak powiem , godzinach , wszystkie 
przeszłe odkrywaiące się wieki : wi- 
dżisz , iako Państwa iedne po dru= 
gich następuią, y iako Religia w ros 
żaych swoich stańach zarowno za- 
wsze się od początku Swiata, aż do 
naszych utrzymuie czasow. 

Następstwo tych dwoch rzeczy > 
to iest: Religii , y Państw , grunto= 
wnie w twoiey ugruntować ci przy= 
należy pamięci : a iako Religia, y 
Rząd "R Seat są dwie rzeczy » 
na ktorych wszystkie zasadzaią się 
rzeczy; poznać więc to wszystko 
w tym sadza „co się tych dwoch 
tycze rzeczy , y tym sposobem ich 
odkryć EA k y wszelkie cza- 
sow następstwo, i iest to zamknąć w 
myśli swoiey to wszystko, co się mię~ 
dzy ludzmi nayosobliwszego dzie- 
ie, iest to trzymać , Że tak pos 
wiem , nić kłębka wszystkich: dzieł 
całego Swiata. 

A 3 Ja- 
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Jako więc uważaląc kartę po wsze 
chną kraiopisarstw, wychodzisz z kras 
fu, w ktorymeś się urodził, y z miey- 
sca na ktorym zostaiesz , ażebyś mogł 
całą przebiedz ziemię, ktorą myślą a- 
beymuiesz ze wszystkiemi iey morza- 
mi, y kraiami: tak też uważając zbior 
Chronologiczny , wychodzisz z ścia- 
snych wieku twego granic, y wszy- 
stkie przebiegasz wieki. 

A iako dla większego wsparcia 
pamięci w wiadomości mieysc, nie- 
ktore znacznieysze bardziey pamię- 
tać usiłujiemy miasta , o koło ktorych 
inne kładziemy, każde zaś według 
swey odległości , tak też 'w porządku 
wiekow , trzeba mieć pewne nazna- 
ćzone czasy przez znaczny iaki przy= 
padek , do ktorego wszystkie inne 
stosowaćby się mogły. 

Takowe czasy nazywaią się Epo- 
ką, zsłowa Greckiego, ktore znaczy 
zatrzymanie się , albowiem zatrzymu- 
jemy się tu, iako na mieyscu spoczyn- 
ku dla uważenia tego wszystkiego, 
co się przed tym, albo potym stało 
czaie, y dla uaiknienia tym sposobem 
omyłki w Chronologii , czył! Ana- 
chranizmu, to iest owego błędu , ktos 
ry jedne czasy z z drugiemi mięsza. 

Trzeba nayprzod do małćy Epok 
przywiązać się liczby; iakie ta są w 
Dzie: 
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Dzieiopisowstwie dawnych wiekow. 
Adam, albo stworzenie Swiata; Noe, 
albo Potop ; Powołanie Abrahama,al= 
bo początek przymierza Boga z ludz- 
mi; Moyżesz , albo Prawo pisane; 
Wzięcie Troi; Salomon , albo wysta- 
wienie Kościoła ; Romulus, albo zało- 
żenie Rzymu; Cyrus, albo lud Boży 
wyzwolony z niewoli Babilońskiey 3 
Scypio , albo Kartagena zwyciężona 3 
Narodzenie JEZUSA Chrystusa ; Kon- 
stantyn , albo uspokojenie Kościoła 5 
Karol wielki, ałbo nowego założe= 
nie Cesarstwa. 

Wystawiam ci to nowego Cesar- 
stwa pod Karolem wielkim założenie , 
iako koniec dawnych wiekow Dzie- 
iopisowstwa , tu bowiem widzieć bę- 
dziesz , iako zupełnie dawne kończy 
się Cesarstwo Rzymskie. Y z tey 
przyczyny zastanawiam cię na tey 
znakomitey Epoce Dzieiopisowstw a 
powszechnego. Dalsze czasow na- 
stępstwo w drugiey będzie ci oka- 
zane części , ktora cię zaprowadzi 
aż do wieku tego, ktory widziemy 
wsławiony przez nieśmiertelne Krola 
Qyca twego dzicła, a ktoremu, że 
nowy bez ochyby przybędzie za- 
szczyt, sama chęć ta twoia naślądo- 
wania tak wielkiego przykładu ro. 
kować każe. 
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| Bilska da: Wyłożywszy ci+w powszechno= 
| go. ści zamysł tego Dzieła, trzy rzeczy 


uczynić mi przynależy, abym w zu- 
pełności tym się si pożytkiem, 
ktorego niepłoaną czynię sobie na- 
dzieię. 

Trzeba nippa, abym wszy» 
stkie przebieg zł z tobą Epoki , ktore ci 
podaię, y żebym w krotkich w yraża- 
iąc słowach wszystkie znaczn ieysze 
przypadki, które do' nich powinny 
być przyłączone , twoy przyzwycza= 
iał rozum do ukła dania sobie tych na 
swym mieyscu przypadkow , nie ma- 
iąc baczności na nic, tylko na porżą- 
dek czasu. A że zamysł moy zna- 
komitszy iest, sprawić w tobie uwa- 
gę w tym następstwie czasow, na 
następstwo Religii, y Państw : mo- 
wiąc więc nayprzod o oboygu razem 
według lat porządku , ponowię, y 
powtorzę w szczegulności z uwaga- 
mi potrzebne mi, nayprzod to, ca 
nas oświecić y upewnić może o trwa» 
tości Religii; nakoniec, co nam ode 
krywa przyczyny wielkich odmian, 
ktore się w Państwach trafiły, 

To zrozumiawszy, ktorąkolwiek 
czytać będziesz część dawnieyszego 
Dzielopisowstwa, wszystko w poży» 
tek ci się obroci Nie będzie żadne- 
go dzieła , ktoregobyś skutkow nie 
mogł 
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mogł zoczyć, y przeniknąć. Dziwić 
się będziesz porządkowi rad Boskich 
w sprawie Relieii, widzieć także bę- 
dziesz spraw lud zkich związek, atym 
sposobem poznasz , y nauczysz się , 
z iaką uwagą, y przezornością mają 
być sprawowane. 


KEDE DEE 


, , 
CZĘŚĆ 
a A y 8 
M 
Pierwsza 


PIERW SZA. Ejo. 


e 5 . : Ada 
DIEWSZA Epoka natychmiast wiel SR 
kie ci wystawuie widowisko :giworzenie 
3 - Świata, 
PORÓW BOGA, ktory' stwarza Niebo, y zie- Wiek 

4004 mię, przez swole słowo , y człowie A oA 
ka od Niegoż stworzonego na obraz,y Rok pier- 
d bi Z Eri. NZ Od z „>, Wszy od 
podobienstwo Swoi1Ę. d tego ZACZY stworzenia 
na Moyżesz naydawnieyszy z Dzie. Świata. 
. s . z . 1. 
iopisow , naysubtelnieyszy z Filozo- 
fow, y naymędrszy z Prawodawcow. 
Ten zakłada fundament tak sWe- 
o Dzieiopisowstwa, lako swey nauki, 
y Praw swoich. Okazuie nam potym 
wszystkich łudzi w iednym zamknię- 
tych człowieku, y iego Niewiastę Z 
3 > zd |  mzyk 
niegoż samego wyprowadzoną ; zwią 
zek Małżeństwa, y społeczność Ro- 
dzaiu ludzkiego na tym zasadzoną 
A 5 fun- 
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Łata od 


stworzenia 


„sobie obraz Boski , lego władzę , y 
panowanie nad zwierzętami; iego 
niewinność , oraz y szcześłiwość w 
Raiu , ktorey pamieć zachowana iest 
w wieku owym złotym u Wierszopi- 
sow;' Przykazanie Boskie pierwszym 
naszym dane Rodzicom; złość Ducha 
kusic iela , y lego okazanie siy w po- 
staci węża; upadek Adama, y Ewy; 
arcy dla ich całego szkodliwy potom- 
stwa; pierwszego człowieka skara- 
nie sprawiedliwe ,„ na iego nawet 
rozciągatzce się następcow ; Narod 
ludzi od Boga przeklęty „y przyszłe 
ludzi nad czartem zwycięstwo , kto- 
ryich zgubił. 

Ludzie na ziemi krzewić, y mno- 
żyć się poczęli, y występki też. po- 
mnażalą się, Kain pierwszy syn Ada- 
ma, y Ewy okazuie Swiatu pierwszy 
y nader okropny uczynek; y cnota 
od tego czasu zaczyna być od wy- 
stępku prześladowana. Tu przeciwne 
dwoch braci dziią się widzieć oby- 
czaie , niewinność Abla , życie iego 
pa! terskie , y miłe iegó ofiary; Kaina 
zaś odrzucenie, iega łakomstwo , 
bratoboystwo , żaz drość , ktora Mate 
ką iest zaboystw ; następuie daley 
kara tych występkow » sumnienie 

` z bra- 


Lata fundamencie, doskonałe OŚĆ, y MOC Swiata, 
Fodzeniem Człowieka » poki w całości nosił na 


Cei 


zzo 
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Lata 


przed Na-. 
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GQłirystusa. 
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bratoboycy ustawnemi stroskane bo- 


tego złoślrwego człowieka Miasto , 
ktory szukał sobie mieysca ucieczki, 
y obrony od nienawiści, y zawzię- 
tości narodu ludzkiego; Wynalazek 
niektorych kunsztow przez iego sy- 
now , tyrannia namiętności, y szkara- 
dna złość serca ludzkiego zawsze do 
złego skłonnęgo ; Potomstwo Setha 
wierne Bogu mimo tego powszechne- 
go zespucia; pobaźny Henoch cu. 
downie ze Swiata wzięty , bo Swiat 
nie był go godzien; rożnica synow 
Boskich, od synow ludzkich, to testo 
tych, ktorzy według Ducha żyli „od 
tych., ktorzy swe według ciała pro- 
wadzili życie; ich: wzaiem się po- 
mięszanie, y powszechne całego ze- 
psucie Swiata ; Ruina, y zaisze „enie 
ludzi przedsięwzięte przez Sąd Boga 
sprawiedliwy; Gniew iego opowia- 
dany grzesznikom przez wiernego 
sługę Noego , ich niepokuta, y za- 
twardzenie skarane przez Potop,Noe, 
y iego zachowana Familia dla napra- 
wy narodu ludzkiego. 

Otoż masz , co się działo przez 
lat 1656. Taki iest początek wszyst- 
kich Dzieiopisowstw, w ktorych oka- 
zuiesię Wszechmocność, Mądrość; y 
Dobroć Boga: niewinność szczęśliwa 

pod 


Lata od 


ME: > $ stworzenia 
iażniam! 3 pierwsze wystawione przez Swiata. 


987- 


1536. 


1656, 
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Lsta pod ieso opieką spr 
przed Na- Ę 5 i a ZY 

rodzeniem URarania Wy 

Jezusa WZOŚGA z z + 

Chrystusa. WOośćc w QE 

grzesznikow : 

człowi 


iedliwość do 


ekiwaniu -nawrocenia 
elkość Ly „godność 
w stanie iego niewinno+ 
ści, oraz skażenie, y zepsucie Na- 


tury, y umysłu kdzkisgow własność 

zazdrosci , y taiemne przyczyny 
A: wole en , to lest’ ca- 
wiera fundament Re- 


zkim zachował Noe 
ta, tak te 


służ 


? ktore do 
ły ludzkie- 
1ego zaraz 
' te, ktore po- 
Tę pierwsze 
, ktorych Íu- 


y pore 
"umieli po cź 
a. tym wynale 


:KUunszta s 


erstwo , Sposob ( c ? 
ik , 2 podobno budował 

; Jakoż czy /Ż nie widzie- 
A br. n , 
Antiq. libr: iny, Że początek tych rzemiosł od 
libro zmo. Wschodu pochodzi, osobliwie z tych 
contr. Api- R + s l d 
on.et Eu. MIEYSC, z kt orych narod ludzki po 
seb:lib:IX. m 7 

tym rozmn żył s wiecie. 

Prlesudiy. i nnożył się Świe 
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lert:te mi znayc duie się. Arka, d o ktorey re- 
z 1: Lu c 
am. de DojETiRNA rodu ludzkiego schron iłasię,we 
Syr 5 Sch czasach w Wschodnich 
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a 


Lata 
od przed Na- 
NA rodzeniem W © wy c h Cz 

zusa 
baja: 


częściach sławiona była, a osobliwie, Tata od 
Stworzenia 
“Swiata, 


topie zastanow ita. en jele ji inyi 
Czności 
wstwa zn 


Kronikach, y po Pete da- 
wnych Narodow , "Czasy z sobą się 
zgadzaią „y wszystko z sobą się zga- 
dza tyle, ile es a Żądać w stato 
żytności tak odległey. 


Epoka IL. Po waż AA są dni życia 
Noe , albo ; E 
Poo,. ludzkicgot odmiana w używaniu po- 
OTC p. 


ZE! karmu nastąpiła s Y nowy pokarm na 
Swiata. Miieysce owocow ziemi ustanowiony: 
niektore ustne dane s są Noemu Przy- 
2348. ką ania ; ięzykt są od Boga przy bu- x656. 
dowli wieży B Jabel pomięszane , pier- 
wsza pychy , y słabości ludzkiey pa- 
miątka. Podział trzech synow na- 1787- 
stąpił Naego, y pierwsze ziemi po- 
dzielenie. 

Pamiątka tych trzech pierwszych 
Autorew narodow., y ludu,zachowa= 
na iest zawsze między ludzmi. Ja- 
pet, ktory większą część Zachodu 
zaludnił , wsławił się tam podi imie- 
niem Jafeta. Çham,:y syn iego Cha- 
naan, niemniey znalomymi byli mię- 
dzy Egipcyanami „,y Fenińczykami. 
Pamiątka zaś Sema, trwała zawsze 
między ludem Hebrayskim, ktory od 
niego pochodził. 


2247. 


W kro- 


Lata 
przed Na- 
rodzeniem 

Jezusa 
Chrystusa. 


2233: 


W krotce po tym pierwszym po~- 
dziele narodu ludzkiego Nimrod ,Swiata. Pr 
człowiek dziki, staie się przez swoy 
umysł gwaitowny pierwszym Moca- 
rzem narodow, y ten iest pierwszy po- 
czątek podbiiąnia sobie Kraiow. Ten 
swoie założył Krolestwo w Babilo* 
nie, na tym samym mieyscu, na kro- 
rym wieża zaczęta była, y iuż dosyć 
w gorę wyniesiona; atoli nie tak, la- 
ko sobie prożność Życzyła ludzka. 
Około tegoż samego czasu Niniwa 
miasto jest wystawione, y niektore da- 
wne założone Krolestwa. Małe one 
były w tych pierwiastkowych cza- 
sach, y w samym Egipcie cztery na 
ten czasrachowały się Dynastye, czy= 
ii Xięstwa. Dynastya Tebow, Dyna- 
stya Thyn, Dynastya Memfis, y Dyna- 
stya Tanis; Tanis miasto stołecznym 
niższego było Egiptu Pod ten także 
można podciągnąć początek 
Praw, y rządu politycznego u Egipcy- 
anow, oraz ich Piramid, ktore do tych 
czas trwaią, niemniey ,y obserwacye «77 
Astronomiczne , tak tych narodow , 
iako y Chaldeyczykow. 

Wszystko wzrost,y pomnożenie brać 
zaczyna: niemasz Dzieiopisowstwa z 
dawnego, w ktorymby się nie dało wi- 
dzieć nietylko w tych pierwszych 
czasach , ale y w innych odlegley- 


UWAGI NAD 


Lata od 
stworzenia 


ro 
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szych 
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przed Na- 
rodzenięm 

Jezusa 
Chrystusa. 
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szych śladow oczywistych nowości Lata od 
w. z 7 . , j >, 1 = stworzeniń 
Świata. Wadzieć się daie tako nNOWESwiata. 


Prawa są ustanowione, lako foremno- 
ści nabieratą obyczaie , y iako nowe 
powstawaią Państwa. Narod ludz- 
ki z grubey nieznacznie wychodzi 
niewiadomości , doświadczenie go 
ćwiczy , y nauki są wynalezione, y 
wydoskonalone: y im bardziey lu- 
dzie się pomnażaią , tym bardzey zie- 
mia się zaludnia: zaczynaią ludzie 
przechodzić za gory, y przepaści, 
przeprawiać się przez rzeki, a nako- 
niec, y same przebywać morza, y 
nowe coraz zakładać siedliny. Zie. 
mia, ktora w początkach wielkim 
tylko była lasem, nową bierze na sie- 
bie postać; drzewa pościnane daią 
plac obszernym polom, żyznym-pa- 
stwiskom , Wsiom , Miasteczkom, y 
Miastom. Uczą się wzaliem piekto- 
ze łapać zwierzęta, inne ogłaskiwać', 
y do usług ich swoich przyuczać. O- 
brocili się nayprzod naprzeciw dzi- 
kim bestyom , y naypierwsi Rycerze 
w tych wsławili się utarczkach. To 
przyczyną było wynalazku broni, 
ktorey potym ludzie użyli naprzeciw 
podobnym sobie. - Nimrod pieru szy 
woiownik , y pierwszy Mocarz Na- 
rodow w Piśmie świętym nazwany 
iest wielkim łowczym. Przy pomo- 


, cy 
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| . : . e 
Lata *cy zwierząt, umiał jeszcze człowiek 
przed Na- |" eż e p 
P dseniem OWOCE milsze, y szczepy płodniej ro 
Jezusa ARAT a awet Ktrnszce 2 ew 
CE a jadła OLE RZE KrUSZCE na swoy ci 
obrocił pożytek, a nięznacznie po 
tym całey natury ku swemu użył po Al 
pe ; W 
żytkowi. Jako zaś rzecz naturalna g, 


była, że czas przyczyną był wicju 
rzeczy wynalazku, także ten sam 
czas niepamięć ich sprawił w wielu 
bardzo ludziach. Te pierwsze sztuki, 
ktore Noe zachował, y ktore teraz 
w tych kwitną stronach , w ktorych 
pierwsze narodu ludzkiego stało się 
założenie , ginąć, y W niepamięć iść 
u tych poczęły , im bardziey od'tych 
oddalać się stron ludzie poczęli; trze- 
ba więc było, na nowo ich się u- 
czyć, ażeby ci, ktorzy ie zachowa» 
li, innym ich udzielali. Przeto też 
widzieć się daie , iż wszystko pocho- 
dzi z tych stron, ktore zawsze po- 
siadane były, w ktorych pierwsze 
nauk początki w swey zawsze prze- 
mieszkiwały całości , y w ktorych 
nowey zawsze nabierano wiadomo- 
ści. Wiadomość Boga , y pamięć 
stworzenia Swiata, w tych zawsze 
utrzymowała się stronach, lecz nie- 
znacznie słabieć potym poczęła. Pu- 
dania dawne ustńe poszły w niepa- 
mięć , bayki, ktore po nich nastały ; 
nie zawierały w sobie tylko grube R 

er 


od 


nia 
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Lata der wyobrażenia 5 fałszywe Boży- 


4 Jezusa przyczyną powołania Abrahama. 
poka LIL We czterysta dwadzieścia sześć 
poro ea p po Potopie s Że lud każdy według 
Wiek lil.swych drog chodził, a zapomniał o 
Świata. fym , ktory go stworzył ; przeto 
Bog dla przeszkodzenia zrostowi » y 
pomnażaniu tak wielkiey złości s 
wśzrod zepsucia powszechńego za= 
czął lud sobie oddzielać wybrafiy: 
Abraham obranym był; aby był Gło= 
wą, y Oycem wierzących. Bog we- 
zwał go do ziemi lananeyskiey s 
gdzie chciał swoię listanowić cześć » 
y następcow tego Patryarchy toz= 
mnożyć iak Gwiazdy ha Niebie; y 
piasek w, morzu. Do obietnicy ; kto= 
ią mu uczynił , że da tę ziemię iego 
mastępcom, przyłączył innź rzecz dd= 
leko zacnieyszą; a ta była , owo bło= 
gosławieństwo ; ktore miało się złać 
na wszystkie Swiata tego narody w 
vi E Jezusie Chrystusie, *%ktory Z iego 
et segus pochodzi pokolenia. Tego to jezu- 
sa Chrystusa, czci Abraham w osobie 
wielkiego Kapłana Melchizedeka 5 
ktory Jego był Figurą , Jemu dziesię= 
cinę płaci z dobyczy , ktorą z zwy- 
ciężonych zyskał Krolow , y od Nie- 
go odbiera bfo gosławieństwo. Wśrzod 
wielkich , y niezmierny ch bogactw s 
Tom I; B pizy 


1921. 


Lata od 


„d Né A m X stworzeni 
niem SZCZA MNOZYÝC SIĘ poczęły ,y to było Swiata, 


%083. 


Lata 
przed Na- 


Jezusa 
Chrystusa. 


379%. 


1639. 


todzeniem Się rownalącey , Abraham starożytne 


UWAGI NAD 
przy możności ; y powadze Królom 


zachował obyczaie,zawsze życie pro- 
wadził proste, y Pasterskie, ktore ato- 

li nic zswey nie traciła wspaniałości, 
y ktorą Abraham osobliwiey okazy. 
wał w gościnności , ktorą wszystkim 
świadczył ludziom. Niebo zesłało 
mu gości, Aniołowie Boskie opo- 
wiadaią mu zamysły ; uwierzył i im, y 
pełen wiary, y pobożności zawsze 
się ku swemu pokazał Stworcy. Za 
iego czasow Jnachus naydawnieyszy 
z Krołow , znany od Grekow , Kro- 
lewstwo założył Argonautow. Po 
Abrahamie Jzaak syn 30 > y Jakob 
wnuk Abrahama naéladowcami iego 
byli wiary, prostoty , y życia Paster- 
skiego: Bog teź te same im powtarza 

obietnice, ktore ich porya Przod- 
kowi, y podobnież niemi, iak y nim 
powodował. Jzaak na pozor oszu- 
kany, błogosławi Jakoba, z krzy wdą 
y uszczerbkiem Ezawa Brata iego 
starszego, w rzeczy zaś samey Boskie 
pełni wyroki. jskob: ktorego Bog 
w swey miał pieczy, we wszystkim 
Ezawa przewyższał. Anioł, z kto- 
rym pełną talemnic miał walkę, Jmię 
mu nadał Jzraela , zkąd następcy ie- 
go nazwani są Jzraelitowie. Z niego 
dwunastu wyszło Patryarchow , kto- 
rzy 


Lata od 
ść orze pr 
€ Swiata. <A 
Ci 
2148. 
2245. 
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ja rza rzy Qycami byli dwunastu pokoleń „ woszenia 
B.teniem ludn Zydowskiego : między innemi Świata. 
Loch. był Lewi, z ktorego Kapłani do świę< 
tych sprawowania rzeczy pochodzić 
mieli. Drugi Juda, zkąd wyniść miał 
z pokoleniem Krolewskim Chrystus , 
Krol Krolow , y Pan Panow, y Jo- 
zef, ktorego Jakob nad inne bardziey 
kochał dzieci. Tu nowe Opatrzno- 
ści Boskiey okazały się taiemnice* 
Widzieć się tu daie niewinność, y 
mądrość młodego jozefa, nieprzyia- 
ciela występkow , oraz gorliwość je- 
gow doniesienia Oycu Braci swoich , 
z przyczyny popełnionego iakiegoś 
występku. Tu zmowa owa Braci 
zazdrośnych iawnie się okazuie , y 
zazdrość ich, ktora po drugi raz 
stale się przyczyną bratoboystwa. 
Następuie potym zaprzedanie tego 
wielkiego męża , wierność iego » 
ktorą swemu dochowuie Panu, y 
1717. Czystość cudowna ; prześladowanie, A 
ktore miłość czystości na niego spro- 
wadziła, iego więzienie, y state- 
czność ; iego przepowiedzenia M ASA 
cudowne z więzienia wybawienie; ar 
owo sławne snow Faraona wytłoma- 
czenie; zacność, y zasługa tego wiel- 
kiego uznana męża , iego umysł 
wspaniały , y Opieka nad nim Boga; 
ktora go pierwszym po Krolu w Egi- 
B2 pcie 


2728. 2276, 


287: 


3715. 


zodzeniem zorność , owe iego rozumne okazui 


20 UWAGI NAD 
„pcie czyni Rządcą. Tu owa prze- 


się rady, y naywyższa z zwierzchność 
w Krolestwie niższego Egiptu, a 0- 
yaz wybawienie, y zachowane Jako- 
ba Oyca swego, y swoiey familii od 
powszechnego głodu. Ta od Boga 
ulubiona Familia, swe założył ła sie- 
dlisko w tey części Egiptu, ktorey 
Tanis stołęcznym było Miastem, y 
ktorey Krolowie imię brali Faraonow. 
Umiera Jakob, y bliski śmierci to czy- 
ni Proroctwo, w ktorym swym dzie- 
ciom stan ich następcow opowiadaiąc 
przyszły , Judzie w szczegulności o- 
powiada czas Messyasza, ktory z iego 
wyniść miał pokolenia. Fami lia tego 
Patryarchy w krotkim bardzo czasie , 
wielkim stale się narodem: Eódcwie 
to iey rozmnożenie wznieca zazdrość 
w Egipcyanach.  Hebrayczykowie 
niesprawiedliwie są od nich nie nawi- 
dzeni, y nielutościwie prześladowani. 
M oyżesz,ich wyba wiciel, z rozrzą- 
dzenia rodzi się Boskiego, ktore go 
z wod wybawia Nilowych, y ktore 
zporządza, że w ręce corki dostaie 
się Faraona. Tago, iako s syna swe- 
go pielęgnuie, y wszelkich nauk u- 


6; czyć go każe Egipsl kich. W tym cza- 


sie Egipcyanie w rożnych. Gret pi 
osiedli częściach. Nową osada, ktorą 
Ce- 


> 


nig 


Lata 
przed Na- 
xodzeniem 

Jezusa 
Chrystnsa, * 
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Cekrops z Egiptu sprowadził dwana- 


Lata od 
stworzenia 


ście Miast, czyli Miasteczek założyła; Swiata. 


z ktorych Krolestwa Ateńskie złoży» 

ła, do ktorego nie tylko Prawa swe- 

go kraiu, ale y Bogow nawet wpro- 
wadziła. W krotkim potym czasie 
Potop zdarzył się Deukaliona w Tes- 
salii , od Grekow pomięszany z Po- 
topem powszechnym. Hellen syn 
Deukaliona panował. Phtyi Prowincy t 
Tessalonii , y nadał imię swoie Gre- 
cyi. Narody te wprzod Grekow imię 
noszące , wzięły imię Hellonitow,łu- 
bo Łacinnicy zawsze ich starym imie- 
niem Gręczynami nazywali. Około 
tegoż samego czasu Kadamus syn A- 
genora nową do Grecyi Fenińczykow 
przeniost osadę , y wystawił Miasto 
Teby w Beocyi, Bogowie Sy tyt „y Fe- 
nicyi wraz z niemi do Grecyi przeszli. 
Moyżesz tym czasem dorasta. We 
czterdzieści lat bogactwami pogar- 
dził Dworu Egipskiego , y tknięty 
nieszczęśliwościami Braci swoich J- 
zraelczykow , podał się w niebeśpie- 
czeństwo ratuiąc ich, y wspomaga- 
iąc. Ci zamiast korzystania z iego 
gorliwości , y odwagi, wydali go za- 
iadłości Faraona , ktory zgubić go 
przedsięwziął. Moyżesz uszedł z Egi- 
ptu do Arabii do ziemi Madyan,g dzie 
cnota iego, zawszę pomocna ucie= 
B3 mię- 


24378 
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eR miężonym , beśpieczne ziednała mu 
rodzeniem schronienie. Ten wielki Mąż, straci- 
Chrystusa; WSZY nadzieię uwolnienia ludu swe- 
go „ albo raczey pomyślniey szego 
oczekuiąc czasu, czterdzieści prze- 
pędził lat na paszeniu trzody Tebcia 
swego Jetro, gdy w tym na puszczy 
| z491. krzak zobaczył goreiący ,y usłyszał 
głos Boga Oycow swoich , ktory go 
wracał do Egiptu, dla wybawienia 
swych braci z niewoli. Tu okazuie 
się pokora, odwaga , y cuda tego 
przezacnego Prawodawe cy; widzieć 
się oraz daie zatwardzenie-Faraona, 
y ciężkie plagi Boskie, ktore. Bog na 
niego zesłał; następnie potym iedze- 
nie marka a na zaiutrz przeyście 
przez morze czerwone ludu [zrael- 
skiego: oraz od wod morskich po- 
chłonienie Faraona, y Egipcyanow, 
nakoniec zupełne [zraelitow z nie- 

| woli Egiptu wybawienie. 
| Epoka IV. Zaczyna się czas Priwa pisane= 
l Moyżesz , go, Ta Prawo dane iest Moyżeszowi 

albo Prawo ° 

| pisane.  we430. lat po powołaniu Abrał 
| a w 856. lat po Petopie, y tegoż sa- 
| mego roku , ktorego lud Jzraelski 
s491. Wyszedł z Egiptu. Ten czas.i 
dny uwagi, bó go zażywaią dla ozna- 
czenia czasu wszystkiego, ktory prze- 
szedł od Moyżesza , aż do Jezusa 
Chrystusa. Wszystek ten czas, na- 
zwany 


Lata od 
stworzenię £ 
Swiata» Ł 

( 
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zwany iest czasem Prawa pisanego , 


Lata od 


stworzenia 


dla uczynienia rożnicy od czasu prze- Świata. 


szłego, ktory nazywają czasem Pra- 
wa naturalnego, w ktorym to czasie, 
ludzie samym tylko światiem rządzili 
się rozomu, y podaniami ustnemi s 
czyli tradycyą swych Przodkow. 

Bog wybawiwszy lud swoy z 
tyrannii Egipcyanow , przed zapro- 
wadzeniem go, y osadzeniem w zie- 
mi mu obiecaney ; podaie mu Prawo, 
według ktorego Żyć, y rządzić się 
miał na potym. Własną swoią na 
dwoch kamiennych tablicach pisze go 
ręką, y na gorze Synai oddaie Moy- 
Żeszowi fundament tego Prawa, to 
jest: Dziesięcioro Przykazania, kto- 
re pierwsze zawjeraią w sobie pra- 
widła czci Boga, y społeczeństwa 
ludzkiego. Temuż samemu Moyże- 
szowi i insze nadaie Prawa, przez 
ktore ustanawia Przybytek , (a) kto- 
ry był wyrazem, czyli Figurą przy- 
szłego czasu; Arkę, w ktorey Bog 
swoię okazywał przytomność przez 
swe wyroki, y w ktorey tablice Pra- 
wa były zamknięte; wywyższenie 
Aarona Brata Moyżeszowego na Ar- 
cykapłaństwo, godność iemu samemu, 
y iego dana synom; obrządki ich 
poświęcenia, y kształt ich sukien, 
powinności Kapłanow synow Aaro= 

B4 nā, 


(a) Hebr: 
IX. y. 9.eg 
23e 
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Lata na, oraz y Lewitow ze wszystkiemi Pata od 
przed Na- 5 me» NEK 4 7 3 stworzeni3 p 
rodzeniem przepisami Religii; a co iest naypię- Swiata. x 

Jezus . 
Chrystusa, niejszego, prawidła dobrych oby- rę 


14529 


7451 


czailow , rząd polityczny swego wy- 
branego ludu, ktorego on sam chce 
być Prawodawcą. Y toć iest, co się 
w Epoce Prawa zawiera pisanego. 
Potym widzieć się daie dalsza po- 
droż ną puszczy , rebellie, Bałwo- 
chwalstwa, kary, ypociechy , ktore 
lud ten odbiera Boży, oraz iako te- 


mi sposobami lud ten, wszechmocny 

£ > ) 
Prawodawca do powolności swemu 
przyucza Prawu. Następaie date y po- 
święcenie Eleazara naywy 


szego Ka- 
5 
płana, 


Aarona; 25a, 


upewnienie Kapłaństwa ieso naste- 
t oi ZNA "6 
egulną obietnicę. W 


] 


pochodzących. Przy końcu podiożý a553, 


ktore z pilnością ułożył od stworże- 
nia Swiata, aż do czasu swey śmier= 
ci 


od 
nia 


Lata 
przed Na= 
zeniem 


1455: 


1405» 


1285. 


73245. 
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ci. To Dzieio 
gnione z roz 
następcow. I 
wiele xiążek, y ztąd to poszły xięgł 
Jozuego , xięgi Sędziow , y cztery 
xięgi Krolow. Dzieiopisowstwo , 
ktore Moyżesz pisał, y w ktorym ca- 
łe było zawarte Prawo, na pięć tak- 
że xiąg było podzielone , ktore Z0- 
wią Pentatencbus, a ktore fundamen- 
tem są Religii. Po śmierci Moyże- 
sza widzieć się daią woyny Jozue- 
go, podbicie ziemi świętey , podział 
iey , rebellie , y ukarania ludu po kil- 
kakroć ponowione Tu się okazują 
zwycięstwa Otoniela, ktory uwalnia 
lud z tyrannii Huzana Krola Mezo- 
potamii, także w 8o. lat potym, zwy- 
cięstwa Aoda nad Eglonem Krolem 
Moabitow. Około tego czasu Pe- 
lops z Frygii Syn Tantala panował w 
Peloponezie , y od swego Jmienia 
sławny ten kray nazywa. Belus Krol 
Chaldeyski odbiera cześć od ludu 
swego samemu winną Bogu. Jztael- 
czykowie niewdzięczni wpadają zno- 
wu w niewolą, Jabin Krol Chana- 
neyski pod moc ich podbita swoię, 
ale Debora Prorokini , ktora ludem 
na ten czas rządziła , y Barak syn A- 
binoema zwyciężaią Sysarę Wodza 
Woysk tego Krola. We trzydzieści 

B 5 lat 


*sowstwo iest daley cią 
icego 
5 


odzielili go potym na 


Lata od 
stworzenia 
Świata. 


2599. 
2679» 


2682- 


26990 


27190 


27530 


przed Na- mAr 
xodzeniem $ļaduie Magy anitow bez krwi w ylania.s 


J 
Ch 


Lata 


ezusa 


x 


REGO 


1239. 


3387' 


(a) Herod: 
libr: I. 


26. 


z267. 


C. 
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lat potym Gedeon zwycięża, y prze» 
Abimelek’ syn iego rządy kantas 
przez zaboystwo 70. braci swoich so- 
bie przywłaszcza , panuie okrutnie , 
nakoniec sam życie traci. Jefie swe 
zakrwawia zwycięstwo przez ofiarę, 
ktora być wymowna nie może, sj 
ba przez taiemne Boga roztządzenie 
ktorego nie podobało mu się nam 
biadić: W tym wieku między nas 
rodami Bałwochwalskiemi wiele zna- 
komitych stało się rzeczy. Idąc bo- 
wiem za kałkułem Herodota, ,(a)trze- 
ba w tym pomieścić czasie 514. lat 
przed z założeniem Rzymu, y przed 
czasem Debory, Pasa syna Bela, y 
pierwszey założenie Monarchii As- 
syryiskiey. Stolica tey Monarchii u- 
Er była w mieście Niniwie 
dawnym, iuż dość sławnym , ale 
przez Ninusa bardziey ieszcze ozdo- 
bionym, y wsławionym. Ci, ktorzy 
Assyryiczykow panowaniu 1300. lat 
przypisują, maią fundament z staro- 
Żytności miasta; ale Herodot , kto- 
ry im 500. tylko lat przypisuie, nie 
mowi tylko o tym czasie , 'przez 
ktory 'ich trwała Monarchia , ktorą 
zaczęli rozszerzać pod Ninusem sy- 
nem Bela w wyższey Azyi. Wkrotce 
potym , y za panowania tego Mo- 
Ca= 


Lata 
przed Na- 
£ i 
rodzeniem 

Jezusa 
Chrystusa, 


1152» 


z184. 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 27 


carza, trzeba kłaść założenie , czyli „29.81 
, stworzenia 


odnowienie starego miasta Tyru, (a) Swiata. 
obywatele iego , tak przez biegłość w ati 
żegłarstwie,y nowe osady, sławnym 2752. 
go uczynili. W dalszym potym cza- 

sie po Abimeleka śmierci, sławne o- 

we Herkulesa syna Amfitryona, y Te- 
zeusza Krola Ateńskiego przypadły 
utarczki. Tezeusz ze dwunastu mia- 
steczek iedno złożył miasto, y lepszy 

rząd do Aten wprowadził. Za cza. 

sow jeftego, Semiramis wdowa , y 
opiekunka Niniasza, Monarchią przez 

swe zwycięstwa rozszerzyła Assytyi- 

ską; sławne miasto Troia , iuż raz od 
Grekow wzięta pod Laomedonem 
trzecim iey Krolem, zruynowaną, 

y w popioł jest obroconą przez 
tychże Grekow po dziesięcioletnim 
oblężeniu pod Pryameń synem Lao-  sgao* 
medona. 

Epoka ta ruiny, y wywrocenia Epoka V 
Troi , ktora przy padła około roku N 
308. po wyiściu z Egiptu ludu Jzra- 
elskiego , a w lat 1164. po Potopie 
jest znakomitą , iuż z przyczyny 
wsławionego tego przypadku przez 
dwoch Wierszopisow , iednego Gre- 
ckiego , a drugiego. Łacińskiego; 
już że pod tę Epokę podciągnąć mo- 
zna to wszystko, co iest nayznako- 
mitszego w czasach baiecznych, albo 

He- 


je 


1177: 


2176. 


Lata 
przed Na 5 y - 
rodzeniem przyczyny baiek , ktoremi 
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heroicznych ; baiecznych mowię , z 


Dzieiopi- 
F 


Chrystusa, SOWStWwa tego czasu są napełnione: 


heroicznych ‚że Poetowie niektorych 
ludzi nazwali synami Bogow , y Ry- 
cerzami, a to , iż ich Życie z tym 
ich nieiako zgadzać się zdawało na- 
zwiskiem. Za czasow Laomedena 
Oyca Pryama wszyscy Rycerze zło- 
tego okazuią się Runa. Jazon, Her- 
kules, Orfeusz , Kastor s y Pollux, y 
insi: a za czəsow Pryama samego, 
pod czas oblę: ; 


iia Troi, widzieć się 


3 
Menelausowie, UI issessowie, Hektor, 


Sarpedon syn Jowisza, Eneasz syn 
Wenery ,„k torego Rzymianie za swe- 
go uznaig Fundatora , y tyle innych, 
od ktorych wielkie familie, y narody 
za sławę sobie maig, iż od nich po- 
chodzą. Ta Epoka iest nayprzyzwoi- 
tszą do zgromadzenia w nię tego 
wszystkiego , cokolwiek czasy baie- 
czne maią w sobie naypięknieyszego, 
y naypewnieyszego. Co się zaś tycze 
Historyi Swiętey , w tey daleko zna- 
Komitsze do uwagi widzieć się daią 
rzeczy. Moc owa cudowna Samso- 
na, y iego słabość; Pobożność czci 
godna Helego , yiego przez zbrodnie 
synow nieszczęśliwość. Sęstwo nie- 
naganne Samuela Proroka , y iego 
wy» 


daią Achillesowie >» Agamnenowie 


2887. 


2888: 
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ichwalstwo w 
ipłanow , ie go 
ric po sluszeństwo pod pozorem Reli- 


o zwycięstwa , 2 
czynieniu ofiar bez I 


gii, so odrzucenie , y Upa 


i 
qia n 


peo W tym czasie 
Kodrus Krol Ateń 
święcił się dobrowi 
nia lud 


4 


ski ma śmierć po+ 


lnie dla ocale- 
u swego, y swą zwycięstwo 


mu śmiercią. Synowie iego 
y Nilo, o , koronę walczyli 


rczyny Ateńczy- 
znieśli Krolewską s 
Krolem ogłosili Aten. 


me NI 


czyli wieczy= 
tych Sę dziow s Z tym warunkiem y 


A kg 


aby sprawę Z sv ych dawali rządow. 
Sędziow tyc i 


€ don syn 


ktory ten sprawował u! 
b o w iego zostawał dom u. Ateń- 


A rozszerzyli osady 
y częśc i Azyi mnieyszey, ktora 
nazwana BE Jonia. ‘Osady Eolskie 
w tym samym uczyni e były. cza- 
sie , y cała Azya mnieysza napełnio- 
na była miastami Grec kiemi. « Po 
Saulu następuje Daw id, ow cudowny 
Pasterz , zuchwałego zwyciężca Go- 
Hata, y wszystkich luda Bożego nie- 
przyiacioć; wielki Krol, wielki Mo- 
CaIz y 


wybranie dla pomaszczen ia Krolow : Lata od 
y | uszy Krol lud WERE * stworzenia 
U pierw szy YOt ucu DOŻEgO ; Swiata 


9 
© 
o 
o 
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A sie carz , wielki Prorok, y ktory stat się 
P ea 
rodzeniem sodnym do wySĘ 
Jezusa zzo EE EEN > 
Chry stasa. Wszechmocności Boskiey ; nakoniec 
1034. człowiek według Serca Boskiego , ta- 


ko.go sam Bog nazywa, y ktory 


"0:4 przez swoię pokutę upadek swoy 
pee wolę poku ę upadek swoy w 
cawaię obrocił swego POorZZEE, 

1o12. Potym pobóżnym,y cnotliwym Wo- 


jowniku nasta pił syn ro Salomon, 
mądty, sprawiedliwy A =e kochaią- 
cy, , ktorego krwią ludzką nieskrwa- 
ne ręce , osądzone były za godne 
dot Poo aa , y wystawienia Kościo- 
ła Jerozolimskiego. 
Około Roku 3 000. od stworze- 
Salomon , nia Swiata, od wyiścia zaś z Egipta 
albo „ludu Bożego w 488. a stosuiąc Histo- 
Ścicł Jero- pya Świętą do Swieckiey, od wzię. 


zolimski j ja k k, i 
wystawio- cia Troi w 180. przed założeniem 
Wiek v. ZAŚ Rey mu 2ş0. y Narodzeniem Je- 
Swiata.  zusa Chrystusa 1000. lat, Salomon tę 
ws nis dokończył budowlą. Po- 
1004: 


święcenie tego Kościoła obchodził 
1003. „Salomon nie tylko z przykładną pó- 
bożnością , ale y z S EA de 
wspaniałością. Po tym sławnym do- 
kończonym dziele, inne niemniey 
sławne nastąpiły czyny Salomona , 
ktore przez stromotne zakończył po- 
dłości. Slepą kobiet uwodzi się mi- 
łością , umysł iego podleie, serce sta- 
bieie, y pobożność iego w Baiwo- 
chwal- 


Lata ol 
stworzeniń 


piewywania cudow Swiata. 


2970» 


2990: 


300Qe 


geor 


pY 
ro 


Ch 


Lata 


Va- 


nem Wiedliwie roz  gniewany 
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chwalstwo się odmienia. Bog spra- 
, nie karze-gos 
Dawida sługi swego, 


przez pam 
"atoli nie czności iego bez kary 
nie zostawił. Dzieli Krolestwo iego 
pod synem iego Roboamem. P ycha 
m4 odego SABA pał sad SERA 
dza go dó utraty dz! 


T 


nia, ktore Jeroboam 


: o FE 
ga prawego , y Krola. Boiąc się bo- 
wiem , Żeby tę pokolenia nie powro- 
ciły się doKrolow Judzkich , zakazał 
im ofiar czynić w Kościele Jerozo= 
łimskim, y swe wystawił ielce zła- 
te, ktorym dał imię Bogow [zrael- 
skich, a to, aby odmiana ta nie tak im 
się dziwna zdała, Z tey 
czyny zatrzymał Praw 
ktore w eding 
ale co do sprav iedliwości we wszy= 
stkim ie zachował, przeto pieć 
Moyin zawsze w tych pokol 
niach wu „a 
ustanowione było "ok loskóć Jzrae 
skie n żEC1W Judzkiemu. 

W Krolestwie Jzreelskim pano- 
wała bezbożność , y Bałwochwał- 
stwo; w Krolestwie zaś [Judzkim 
prawdziwa Religia czasami przy- 
ćmiona była , atoli zawsze się u- 
trzymowała. W tych czasach Kro- 
lowie Egiptu byli mocnemi. Cztery 
Kro- 


Lata 


Swiata. 


3029: 


od 


stworzenia 
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f Lata Krolestwa złączone są z Krolestwem Lata e 

j przed Na- __ worzeni 

j rodzeniem Tebow. Niektorzy mniemaią , Że Świata, 
Jezusa = Sesostrys sławny ow Zwycięzca Egi- 


Chrystusa, 


969. pcyanow , iest to ow Sesak Kroł 
Egiptu, ktorego Bog użył na uka= 305% 
ranie bezbożności Roboama. Za pa- 
nowania Abiama syna Roboama, sła- 

| wne owe widzieć dalesię zwycięz- 

stwo, ktore pobożność tego Krola 
ziednała, ńad dziesięcią aderwine: 

gry. mi oni Syn iego Aza, 3085: 

ktorego pobożność lubo znakomita 
była, przecięż Pismo Swięte opisuie 
go, iako człowieka, ktory w swych 
chorobach więcey ufności w Leka- 

| rzach, niż w dobroci pokładał Bo. 

| s24: skiey. Za czasow iego Amry Krol 38080 

Jzraelski Samaryą wybudował, y w 

niey stolicę swego założył Ktole- 

stwa. Czasten ws sławiony iest pano- — ś0g0: 

waniem Jozafata, za ktorego pobo- 

Żność, sprawiedliwość, Žeglarstwo, y 

sztuka woienna w naywyższym kwi- 

tły stopniu. Gdy więc Kiolestwo 

Judzkie nowym cieszyło się Dawi- 

dem, Achab, y żona jego Jezabel 

ktorzy panowali w Jzraelu, do Bałe 

wochwalstwa Jeroboama. przyłączy» 

li ieszcze wszelkie bezbożności Bał- 

g wochwalskich narodow. Oboie mi» 35x05: 
zernie , y nieszczęśliwie zginęli. Bog, 
ktory znosił ich Bałwochwalstwa , 

przede 


SIĄ: 


a. 
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zeni Lata przedsięwziął zemścić się na nich Lata oå 
i Larr ONE krwi Nabota , ktorego zabić kazali goa pes 
ERE że nie chciał przedac, według przy- 
kazu prawa Moyżeszowego dziedzi» 
ctwa Qycow swoich. Wyrok śmierci 
na nich, iestim przez Proroka Elia+ 
sza ogłoszony. Achab zabitym zo- 
stał w krotkim potym czasie, mimo toy: 
ostrożności , ktorey używał w unis 
892. kaniu tego wyroku. Okolo tego 31384 
s; czasu potrzeba kłaść założenie Mia- 
sta Kartaginy , ktore Dydo przyszedł. 
szy z Tyru, natakowym wystawiła 
mieyscu , żeby na wzor Tytu nie tyle 
ko handel mogło prowadzić znako+ 
mity, ale też y iednowładne morza 
mogło otrzymać panowanie. Nie 
moćna zaś naznaczyć właściwie cza» 
su, w ktorym Kartagina w Rzecz- 
pospolitą się odmieniła; zlączenie 
y pomięszanie Tyryiczykow z Afry- 
kańczykami, uczyniło to Miasto nie 
tylko handlownym , ale y bitnym., 
88a. Dawni Dzieiepisowie , ktorzy zało» 
żenie tego Miasta kładą przed zburze- 
niem Troi, czynią łatwość do wnie- 
sienia sobie, iż większe iest podo- 
bieństwo , że Dydo bardziey pomno- 
Żyła to miasto: aniżeli że pierwsze 
iego założyła siedliska. W. Krole» 
stwie Judzkim rzeczy się cale odmie- 
niły. Attalia corka Achaba y Jeza- 
Tom I. € bele 


897» 


3116. 


jl 
| 
| Tata 
J przed Na- 


Jezusa 


885. 


* Marm: 
d rund. 


rodzeniem 


Chrystusa. 
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belli , niezbożność wraz z sobą wnio 


Krola tak pobożnego , wolał raczey 
swoiego naśladować Teścia , miżeli 
Qyca. Ręka Boska okazała'się nad 
nim, pańowanie iego było krotkie „ 
y koniec iego okropny. Wsrzod 
tych .plag, Bog niesiychane działał 
cuda, nawet na stronę Jzraelitow, 
ktorych chciał nawrocić ku pokucie 
Zapatrywali się Jzraelczykowie: na 
cuda Eliasza, y Elizeusza , ( ktorzy 
Prorokami Dy li zapanowania Achaba, 
y pięciu ego następców.) .bez na» 
wrocenia sA do Boga. W tym czasie 
Homer słynął , * a Heziod trzydziestą 
lat przed nim, rownie iak pierwszy 
powszechną miał sławę. Starożytne 
obyczaje , ktore nam ci dway wysta= 
wuią mężowie, y ślady, ktore leszcze 
z wielką wspaniałością dawney za= 
chowuią prostoty , służą nam nie ma- 
ło do poznania d: 'wnych staroży= 
tności, y przedziwney ich Pism pro- 
stoty. W- Krolestwie Judzkim, y 
Jzraelskim , okropne stały się rzeczy. 
Jezabel zroskazu. Je chu, z wysokie- 
go zrzucona iest Hałóco: Na nic się 
iey stroy nie przydał, w ktory się 
przybrała bogaty , Jechu końmi ią 
roztratować kazał. : Tenże kazał za- 
bić jorama Krola Jzraelskiego. syna 


T Acha- 


Lata ol 
k stwórzenis 
sła do domu Jozafata. Joram Syn Swiata. F 


5119 


8120: 


). 


Lata 


przed Na- 


rodzeniem tępiony „ yo nie wiele chodziło, że- 


Chry 


zusa 
stuga. 
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Achaba: ca ły dom Achaba był wy- 


by y Dom Krolow Judzkich teyże 
nie podpadł był ruinie. Krol Ocho- 
zyasz syn Jorama Krola Judy y Attalii 
w Samaryi z swoiemi braćmi był zas 
bity s la ko zpol <rewniony, y węzłem 
przylaźni związany z synami Acha- 
ba. Jak tylko wieść ta doszła do Je- 
ruzalem , Attalia prz edsięwzięła wy- 
gubić resztę Familii Krolewskiey , 
swoim nawet nie prze epuszcaiąc dzie- 
ciom , aby tak zgubą swoich powino- 
watych beśpiecznie swe utwierdzić 
mogła panowanie. Sam Joas syn 
Ochozy asza leszcze w kolebce będą- 
cy, Ba bki swoiey uszedł zaiadłości. 
Jezabeth siostra Ochozyasza , a żona 
Joiady naywyższeg o -Arcykapłana , 
ukryła go w Domu Bożym > y tę 
szacowną zachowała kroplę domu 
Dawida. Attalia, ktora rozumiała, iż 
wraz ż imnemi zginął, bez z wszelkiey 
panowała boiażai. Lik ursus ustano~ 
wil prawa Lecedemończy kom. Za 
złe mu poczytuią, iż wszy iki e usta» 
owił prawa do samey się stosulące 
woyny , a że mało nader w nich miał 


baczności w opisaniu skromności rep. 
VfIL 


leg 


niewiastom przyzwoitey : gdy wię: 
usilnie swych Obywatelow w. Żoł 


Cz Zas 


Lat$ od 


Plat 


9s 


stworzenia 
Swiata. 


de 
libr. 
de 


lib. 1, 
st: Fo- 
jit ib 


nierskjey ćwiczy sztuce, do Życia 


rell, 


Tata 
przed Na 
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Chrystusa. 
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zarazem przyucza ich pracowitego, 


Attalii w Królestwie Judzkim żaden 
nie powstał rozruch : mniemała się 
więc zupełnie być na Trohie ugrun- 
towang przez sześcioletnie pańowa- 
nie. Ale Bog żywił iey mściciela w 
poświęconym ucieczki mieyscu, to 
jest: w swoim Kościele. Gdy więc 
Joas doszedł lat siedmiu, Joiada Ar- 

cykapłan dał go niektorym pier- 
wszym pożnać Wodzom woyska 
Krolewskiego , ktorych z wszelką 
starannością uiąć sobie usiłował; w 
obecności więc Lewitow młodego 
namazał Krola w Kościele Bożym. 
Lud wszystęk uznał dziedzica Dawi- 
da , y Jozafata. -Attalia przybiegła 
na odgłos okrzykow ludu, dla roz- 
pędzenia Spisku, ale schwytana w 
przysionku Kościoła, odebrała godną 
swych występkow karę. Poki Joia- 
da Żył, Joas Prawa zachował Moy- 
żeszowe. Po śmierci zaś tego Świę= 
tego Arcykapłana , podchlebstwami 
swych zaćmiony Dworskich, wpada 
wraz z niemi w Rałwochwalstwo : do 
Bałwochwalstwa drugi ieszcze za- 
boystwa przyłączył występek, gdy 
bowiem Zacharyasz syn Joiady go © 
tę ku Bogu niewdzięczność, y ez 
bożność karcił y upominał , w samym 


A ia 


Lata ol 
stworzenia 


rodzenienry wstrzemieźliwe: 30. Na przeciw Swiata. 


PESI 
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1 od 
enia 


6. 


54a 


Lata 


przed 


Na- 
vodzeniem 


Jezusa 


893 


GQ 
M 


Stusa. 
3* 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 37 


przysionku Kościoła zabić go kazał. 


Lata od 


stworzenia 


Wkrotce zęmsta Boska okazała się Swiata. 


nad nim. Roku następuiącego Joas 
zbity iest przez Syryiczykow , y po- 
szedłszy w ohydę n swoich, przez 
nich iest zabitym , a Amazyasz syn 
iedo Tron posiadł Judzki. Krolestwo 
Jzraelskie nadwątlone przez zwy- 
cięstwa Syryiczykow , y domowe 
woyny , pierwsze swe pod Jeroboa- 
mem drugim odzyskiwać poczęło si. 
ły, ktory lepszym nieco od swych 
był Przodkow. Ozyasz inaczey nae 
zwany Azaryasz syn Amazyasza, nie 
z mnieyszą Krolestwo Judzkie rzą* 
dził chwałą. Ten to iest sławny 
OQzyasz , ktory trądem był zarażony, 
y po tyle kroć w Piśmie święty m 

zganiony, iż ku schyłku dni życia 
swego , śmiał urząd sprawować Ka- 
płański , y że przeciw zakazowi pra- 
wa Moyżeszowego , odważył się 
ofiarować kadzidło na Ołtarzu. Za 
co według tegoż Prawa będąc od rzą- 
du państwa oddalony » syn iego Joa- 
tam rządził Krolestwem roztropnie. 
Za panowania Ozyasza , święci Pro- 
rokowie (* ) Ozeasz , y Jzaiasz za- 


3165. 


5179* 


3:94:. 


5 ) Ose: 


Cap: 1. 
częli na Piśmie swe wydawać Proro- jsgj;Cap:x. 


ctwa, ktorych Oryginały złożono 


w Kościele, aby służyły Potomstwu, 


za pamiątkę. Proroctwa mnięysze , 
cz y 


Lata 
przed Na- 


Jezusa 
Chrystusa. 
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y słowami tylko ogłoszone , zapisy- 


chiwum 


xodzeniem wane były według 
Kościoła , 
stwem czasow. 


ckie ustanowione przez Herkulesa , 
przerwane potym przez czas-nięjaki , 


są w tym odnowione czasie. 


Od te- 


go ichodnowienia poszły Olimpiady, 


przez ktore Grecy lata 


Tu kończą się czasy, 


baiecznemi 


nazywa 3 


poniewaz 


rachowalt. 
ktore Warro 
da 


tego czasu Dzieiopisowstwa świeckie 
peine są ciemności , zamięszania , y 
baiek „a czasy się zaczynaią dzielo- 
pisne, w ktorych dzieła , y sprawy 
Swiata , są dokładniey , 
opisane. Pierwsza Olimpiada iest na- 
zpaczona przez zwycięs 
Odnawiały się te Olimp: ady, co pięć 
lat, po wyszłych czterech latach. 
Tam, podczas zgromadzenia całey 
Grecyi w Pisatydzie , a potym w Fli- 
dzie, odprawowały się owe sławne 


utarczki , 


na 


ktory ch 


y wie rnicy 


two Choreba. 


zwycięźcy 


wieńczeni byli koronami „y okrzy- 


kami 


niewypowiedzianemi 


czność ich sławiono. 
Rycerskie były w szacunku ,: y Gre- 


cya coraz bardziey mocnieyszą 


wale- 
A tak sztuki 


SS 


obyczaynieyszą się stawała. Włochy 
jeszcze na ten czas całe prawie, Fi 
kością, y grubiaństwem napełnione 


by- 


Lata od 


stworzenią 
zwycz aiu w Ar- Swiata, 


z Dzielopisow- 
Igrzyska Olimpia- 
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ta oł „Bata. były. Krolowie Latynow z potom- s aworsehia 
p p kow Eneasza panowali w Albje. Phu! Swiata. 
Krolem był Assyryiskim. Maią go za 
Oyca Sardanapała nazwanego we- 
> dług zwyczaiu Wschodnich Państw 
BAAN - Phul, toiest: Sardan, syn 
Phulego. Rozumieią także niekto- 
rzy , że tenże Phal, czyli Pul, Kro: 
lem był Niniwitow , ktory czynił po- 
kutę z wszystkim ludem swoim za 
7yr: powocem Jonasza | roroka. Ten Krol 3233. 
kłotniami pobudzony Krolestwa Jzra- 
elskiego, wkroczył do niego z Woy- 
skiem , chcąc go Opina AŃ , ale nła- 
godzony od Manachema , ktory Tro- 
nu Jzraelskiego był uzurpatorem, 
odebrawszy od niego haraczu tysiąc 
talentow , przy koronie go zostawił. 
Pod synem iego Sardanapalem „ypo 
śmierci Alkmeona ostatniego Archon- 
ta dożywotniego Ateńczykow , kto- 
rych umysł nieznacznie do wolnego 
prowadził stanu, powagę tych urzę- 
dow zmhieyszyli; y z dożywotniey 
w dziesięcioletnią odmienili. Pier- 
wszy ztego rodzaiu Archontow był 
Charops. Romulus, y Remus z da- 
wnych pochodzący Krolow Alby, 
przez matkę swoię Jlią, Numitora 
Dziada swego na Krolestwo powro- 
cili Alby, z ktorego brat iego' A mu~ 
lius wyzuł go był, wkrotce potym 
c4 Mia- 


Chrystusa. 


PD 
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proj Nh. Miasto Rzym założyli, ato kiedy 


rodzeniem Joatham w Krolestwie panował Ju- 
GREC dzkim. A S 
RpokaVII. Miasto to , ktore miało być Pa- 
albo Rzym nem Swiata, a potym nayznakomi. 
aa odb, tszą Religii Stolicą, iest założone na 
końcu roku trzeciego „, Olimpiady 
czwarteęy we 430- lat po- wzięciu 
Troi; z ktorey iż ich wyszli Przod- 
kowie , rozumieią Rzymanie: a 754. 
lat przed Narodzeniem JEZUSA 
Chrystusa. Romulus wśrzod Pastu- 
chow ,y w ustawnych ćwiczeniach 
woiennych wychowany , poświęcił 
to miasto Bożkowi woyny , ktorego 
swym. mianował Oycem. W pier- 
wszych zaraz czasach założenia Rzy= 
mu pizez miękkość , y gnusność Sar- 
danapala, Monarchia upadła Assy< 
ryiska. Medowie, lud-woienny , po» 
budzeni przez namowy Arbacesa 
Rządcy Medow, przykład inńym da- 
li poddanym, do iawney przeciw 
niemu rebellii. Wszyscy więc rokosz 
naprzeciw niemu podnieśli, ktory na» 
koniec -wśrzod miasta swego stołe- 
cznego marnie zginął z żoną, dzie- 
ćmi, rzezańcami , wszelkiemi boga- 
ctwami, sam pałac , w ktorym mie- 
szkał, podpaliwszy. Z ruin tey Mo- 
narchii trzy powstały Krolestwa, Ar 
baces, czyli Orbaces niektorzy go 
na- 


1840 


Lata od 
założenia 


Rzymu, 


ja 


Lata 
przed Na- 
rodzeniem 

Jezusa 


Chrystusa. 
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nazywaią Pharnaces, wyzwolił Me- 
dow, ktorzy po długim nierządz:e 
mocnych bardzo mieli Krolow. O- 
procz tego Mędow Krolestwa , dru- 
gie po śmierci Sardanapala powstało 
Assjtyiskie Krolestwo , ktorego Ni- 
niwa stołecznym było miastem. Te 
dwa Krolestwa są wiadome Pisarzom 
świeckim , y sławne są w Dzieio- 
pisowstwie Pisma Świętego. Drugie 
Krolestwo Niniwy , założone iest 
przez Tilgata , albo Teglata syna Fa- 
łazara , ktoremu także daią imię Ni- 
nusa młodego.  Baladan , ktorego 
Grecy nazywaią Belzys , założył 
Krolestwo Babilonu, teñ Baladan, 
inaczey nazwany iest Nabonassar. 
Ztąd ow czas poczgtny , czyli Era 
Nabonassara sławny u Ptolomeusza , 
y dawnych Gwiazdowidzow , ktorzy 
swe rachowali lata „, od panowania 
tego Krola. Wiedzieć zaś trzeba, 
że ten czas początny , znaczy licze- 
nie lat zaczęte od pewnego czasu, 


Lata od 
założenia 
Rzymu» 


7. 


ktory iaki znaczny oznacza przypa- - 


dek. Achaz Krol Judzki bezbożny, 
y złośliwy, przyciśniony przez Razy- 
na Krola Syrytskiego, y przez Fa- 
ceasza syna Romeliusza Krola Jzrael- 
skiego , zamiast udania się do Boga, 
ktory mu dla ukarania go, takowych 
wzbudził nieprzyiacioł , wezwał na 

Cs po- 


I4* 
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+. Lata 


ati pomoc Teglat - Falazara pieonezego 
przed Na- o = zało 
rodzeniem Assyryiskiego, czyli Niniwy eel 15 Rz 


swoi KĘT zniszczył Krolestwo Jzraelskie , 
y do szczętu zgubił Kro les: wo e tyl, 
ale zarazem y WEG A spustoszył 
Judy, ktore go na swoię wezwało 
pomoc. Odtąd Krolowie Assyty scy 
drogę sobie do ziemi otworzyli świę- 
tey , ktorey natychmiast, y podbicie 
ae, sobię przedsięwzięli. Zaczęli nay- 838: 


przod od Krolestwa Jzraels kiego, kto- 
re Salmanassar syn , y następca Te- 
glat- Falazara zniszczył do szczętu. 
ze sz położył nadzieię w pomocy 
Sabakona , inaczey nazw vanego Sua , 
albo Sous Krola Etyopii , ktory opa- 
nował Egipt. Ale ten wielki zwy- 

cięzca, nie mogł go z rąk wydobyć 
Salmanassara. DARA pokoleni > 
w ktorych cześć Boga prawdziwego 
zagubiona była , przeniesione były 
do Niniwy, y tak między Bałwo» 
chwalcow rozproszone śą , iż y zna- 
ku ich znaleść niepodobna. Niekto- 
re Familie z owych się pozostały po- 
koleń , ktore pomięszawszy się z Zy- 
dami, małe Krolestwo składały Ju- 

yı. dy: O tym czasie Romulus umarł. 39, 

Ten Krol w ustawnych był woynach, 

y zwycięstwach, wśrzod tych atoli 
wóien, on pierwsze założył funda- 
męnta Religii , Praw cywilnych.: Po- 


koy 


dm 


40 
żeni 
NIL 


3. 
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koy długi służył Nummie, do ufor- 


kich obyczajów ludu Rzymskiego. 
Za iego czasow nowe z Koryntu, y 
niektorych miast Greckich przyby Re 
osady, założyły Syrakuzę w Sycylii A 
Krotonę, Tarent, y podobno insze 
AtektórE miasta , w tey W łoch części, 
ktorey  dawnieysze osady Greckie 
po całym tym rozkrzewione krain. 
dały imię Wielkiey Grecyl. echi- 
asz naypobożnieyszy , y naysprawie- 
dliwszy po Dawidzie z Krolow , w 
Judzkim panował Krolestwie. Sen- 
nacheryb syn, v następca Salmanas- 
sara obległ Ezechiasza w Jeruzalem 
z wielkim nader woyskiem , ktore 
iedney nocy mocą zginęło Boską. 
Ezechiasz tak cudownym od potęg- 
żnego nieprzylaciela uwolniony spo: 
sobem , słażył Bogu. z całym ludem 
swoim wiernie, y statecznie. Po 
śmierci tego Krola , a pod synem ie- 
go Manassessem, niewdzięczny lud 
zapomniał o Bogu swoim , zkąd też 
większe ieszcze niż przedtym po- 
mnożyły się bezprawia. W tym cza- 
sie stan wolnorządny między Ateń- 
czykami formować się począł ; za- 
częli więc obierać sobie Archontow 
rocznych , z ktorych pierwszy był 
Kreon. Gdy bezbożność pomnażać 


% się 


Lata od 
założenia 


em mowania Religii, y ułagodzenia dzi- Rzymu. 


FCZ 
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ME się poczęła w Krolestwie Judzkim , „AA 

| rodzeniem moc Krolow Assyryiskich , ktorzy Reyon i pr 

eas mieli być mścicielami wzmogła się xe 
pod Assąradonem synem Sennache- -7% 7 

46:. ryba. Onprzyłączył Krolestwo Babi- 
lonu, do Krolestwa Niniwy , przez 
co moc swoię ztownał w wielkiey 
Azyi, z mocą dawnych Assyryiczy- 

677: kow. Za iego panowania Kutey- 77. 
czykowie narod Assyryiski, potym 
nazwany Samarytani, byli posłani na 

e 4.Reg. OSAdĘ Samaryi. (*) Ci złączyli cześć 
Z BOBA prawego Z czcią Bałwanow , 
y otrzymali od Assaradona, Kapłana 
Jzraelskiego , ktory ich nauczył ob- 
rządkow do czci Boga należących , 
to jest: Praw, y ustaw Mloyżeszo- 
(*)4.Reg. wych (**) Nie chciał Bog, aby imię 
«. l Jego całe było zapomnione w ziemi 
tey , ktorą swemu dał był ludowi, y 
przeto zostawił w niey swe Prawo na 
pamiątkę. Ale Kapłan ten, nie dał 
im tylko Xięgi Moyżesza , ktore 
oderwane pokolenia po swoim za- 
chowały odszczepieństwie. Pisma 
zaś ułożone przez Prorokow , ktore . 
zawierały w sobie obrządki ofiar, 
ktore się w Kościele odprawowały , 
były u nich w nienawiści ; y przeto 
też Samarytani do dziś dnia nie przy!- 
muig tylko Pentateuchum, czyli pięć 
Xiąg Moyżesza. 
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Gdy Assaradon, y y Assyryiczyko- 


Lata od 
założenia 


rodzeniem wie wzmacniali się w w ielkiey OT ayi 


, Medowie także słynąć zaczęli. Deio- 
"ces pierwszy ich Krol nazwany Ar- 
faxad w Piśmie Świętym , wystawi- 
wszy wspaniałe miasto Ekbata, pier- 
wsze tego wielkiego Krolestwa za- 
łożył fundamenta. Medowie osadzili 
go na Tronie , tak dla uwieńczenia 
tego cnot, iako y dla zakończenia 
bezprawiow , ktorych wielki między 
niemi nierzad był przyczyną. Za pa- 
nowania więc tego wielkiego Krola,, 
Medowie naprzeciw swym  utrzy mo= 
wali się sąsiadom, atoli granic swo- 
ich, nie nie rozprzestrzeniali. Rzym 
wzrastać począł , ale nader ieszcze 
słabo. Pod Tulliuszem Hostyliaszem 
trzecim Krolem , przez utarczkę Ho- 
racyuszow , y Kuryacyuszow , Alba 
zwyciężona jest, y zrujnowana, .iey 
Obywatele do miasta zwycięskiego 
przeniesieni, pomnożyli, y wzmo- 
enili to miasto. Romulas pierwszy, 
tego użył sposobu , gdy do Rzymu 
przyiął Sabinow , y inne narody od 
siebie zwyciężone. Tym sposobem 
zwyciężeni swey zapominali klęski, 
y z nieprzyłacioł, życzłiwemi sta. 
wali się Obywatelami, Rzym swó- 
ie rozszerzając zwycięstwa, roztrzą= 
daać swoie począł Woysko; y pod 

tym 
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Lata tym to Tulliuszem Hostyliuszem w Latro 
przed Na SE założenie E 
rodzeniem WOysko Rzymskie owa iest wpro* Rzymu, j 
W e A wadzona karność, a ktora potym mia« 

sto to Panem całego uczyniła Swia- 

6jo. ta.  Krolestwo Egipskie osłabione 

przez swoie domowe rozterki, po- 

wstawać, y wzmacniać się poczęło 

pod Piia Ten Krol , ktory 

całość swoię winien był Jończykom 

y F aryedazy kon osadził ich w Egi- 

pcie , do tych czas bowiem zadna 

w Egipcie nie wołno było sadowić się 

Cudzoziemcowi. Z tey przyczyny 

Eg!pt wkroczył w handel z Gre ecyj s 

y od tego czasu Dzieiopisowstwo 

Egiptu , zmięszane do tych czas z 

1 baykami, przez zabobonność y wy- 

mysł Kapłanow, zaczyna mieć wię> 

C) Herod: kszą według Herodota pewność. (*) 

„ELO S ua czasem Ktolowie Assyryiscy co~ 

95- 

raz to bardziey mocnieyszemi , y stra» 

sznieyszemi, całemu Zachodowi sta= 

wać się poczęli. Saosduchin syn As- 

saradona , w Xiędze Judith Pisma 

Swiętego nazwany Nabuchodonozor, 

zbił w potrzebie porządney Arfaxada 

657.  Krola Medow: Tą nadęty pomyślno- gy, 

ścią Nabuchodonozor, przedsięwziął 
całą sobie podbić ziemię. Tym umy- 
słem pr zeszedł rzekę Eufrates, y wszy» 
stkie, aż do Judzkiey ziemi spustoszył 
Kraie. Zydzi naten czas rozgnie- 
wali 
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wali byli Boga , udawszy się do Bał- Tata od 


założenia 


wochwalstwa przykładem Manasses- Rzymu. 
kutuiąc wraz z e Kro- 


sa,.ałe pr 


lem Bog w swoię wziął ich opiekę. 


Zwycięstwa Kea dani y 
Hetmana iego Holofernesa znagła 
itronę. 
syryiczy- 


przez tiednę wstrzymane są 


Deioces, lu 
kow „zostaw 
lestwo zd 


większenia s 


mooy. więc 


7 + ` 
Fraotes syn 112e 


ją, y swe w 
Azyi mnieyszey roz ora pdig 

stwa, aż do rzeki Halis; Krole STWO /113, 
judzkie pod bezbożnym Amona, sy- 

nem Manassessa , zostawało panowa- 
niem. Po iego śmierci Jozyasz syn 
Amona z młodych lat swoich pełen 
pobożności, y mądrości, usilnie sta- 

rał sięsnaprawić bezprawia zdziałane 

przez bezboźność iego Przodkow. ' 
tzym , w ktorym panował Ankus 
Marcyus, niektoré Latynow podbił 
asta, y staraląc się, z nieprzyiacioł 
swoich przymnażać sobie Obywate- 
low, w swoim ich poosadzał mieście. 
Weiowie za Romulusa ieszcze osła- 
bieni , nowym znowu podpadli klę- 


skom. ' Ankus swe lóżiycąć zwycię< 128. 
stwa, aż do morza granicznego, y 
miasto Ostya założył przy uyściu Ty- 

bru. 
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| wek bru. W tym czasie Nabopolassar opa- „Trta d 
il rodzeniem nował Krolestwo Babilonu. Zdray-Rzymw 

T ca ten , ktorego Chinaladap , inaczey 

nazwany Sarak ; woyska swego uczy- 

nił Hetmanem, naprzeciw Cyaxarowi 

Krolowi Medow, złączył się z Astya» 

giesem synem Cyaxara , wziął w nie- 

| wolą Chinalana w Niniwie , y zbu+ 

rzył to miasto , ktore przez tak dłu- 

gi czas Panem było Wschodu. Pod 

Krolem tak dumnym, Babilon pyszną 

głowę podnosić począł.  Judzkie 

Krolestwo, ktorego bezbożność wzra- 

stała bez miary, naybardziey miało 

przyczynę iego obawiać się moty. 
634.  Świątobliwy Krol Jozyasz , zatrzy- zy, 

mał wprawdzie na nieiaki czas przez 

swoię głęboką pokorę , karę , na 

ktorą lud iego zasłużył sobie; ale 
61e. złość za iego synow , y wszelkie 34 
wraz bardziey pomnażały się bezpra- 
wia. Nabuchodonozor drugi, mo- 
cnieyszy, y walecznieyszy niżeli Oy- 
ciec iego Nabopolassar na Tron wstą- 
pił. Ten Krol pełen pychy, y w woye 
nie wychowany , niewypowiedziane 
odniosł zwycięstwa na Wschodzie, ýy 
Zachodzie, ý: Babilon groził Swiż 
i tu zawoiowaniem go sobie. Pogroże 
ki te iego, skutek swoy otrzyma- 
ły względem ludu Bożego. Jeru» 
zalem wydane iest temu pysznemu 
Lwy- 
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Zwycięzcy, ktory go po trzykroć p odd 
założenia 
€ E r 
Pierwsze ie g dobycie p zy- MAE 


agio ha początku iego panowania , 
a w czwartym roku panowania Joa- 
kima Kisla Judy, od ktorego czasu 
zaczyna się niewola siedmiudziesiąt 
lat, opowiadana przez Jeremiasza 
Proroka. (*) Drugie wzięcie Jeruza- px] Jerem: 
lem, było pod Jechoniaszem SyREM XXV. ifte 
Joakima., A ostatnie dobycie pod Sẹ- 12. XXIX, 
decyaszem, pod ktorym miasto do® 
szczętu wywrtocone;,y zrul inowane ; 
Kościoł spalony, y w popioł obroca- 
ny, sam zaś Krol wzięty iest w nie- 
wolą do Babilonu , z Saraiasem nay- ; 
wyższym Kapłanem, y z wyborem 
ludu. Naysławnieysi z tych niewoł- 
nikow byli Prorocy, Bzechiel, y 
Daniel. Mieszczą także między nig- 
mi trzech owych Młodzieńcow, kto- 
rych Nabuchodonozor nie mogt przy- 
niewolić de oddawania pokłonow 
posągowi iego, y ktorym w piecu 
owym sławnym nić ogień nieszka= 
dził. Grecy w tych czasach nader sty- 
nęli, osobliwie sława siedmiu Medr- 
cow po całym szerzyła się świecię. 
Na nieiaki czas przed spustoszenie 
Jeruzalem, Sęlonsieden z siedmiu 
Mędrcow nadał Prawa Ateńczykom s 
y wolność ich na sprawiedliwości 
założył.  Foceńczykowie z Jonii 
Tom 1. D piere 


155. 


ír 


A 


160, 


Lata 
przed Na- 
rodzeniem 
J. Chcysct. 


566. 


56z. 


560, 


go UWAGI NAD 
pierwsze Siedliny w Marsylii założy- 
li. Tarkwiniusz Krol Rzymu podbi- * 
wszy sobie część Toskanii, y miasto 

zymozdobiwszy wspaniałemi budo- 
wlami, swe chwalebne zakończył pa- 
nowanie. Zaiego czasow Gallowie 
pod Wodzem Bellowezem opanowali 
we Włoszech wszystkie okolice nad 
rzeką Po leżące , gdy dawniey iuż 
Brat iego Segiwezyusz tłum wiel- 
ki tegoż Natódć w Germanii osa- 
dził. Serwius Tollius Hosulius na- 
stępca Tarkwiniusza ustanowił Roty, 
czyli podział Obywatelow, składaią- 
cysię z pewnych Ordynkow , tym 
sposobem miasto to, tak iest rozrz J- 
dzone, iak iaka szeczegulna Familia. 
Nabuchodonozor przyozda abiał Babi- 
lon, ktore się zbogaciło z łupow 
Jerozolimskich, y innych, Państw 
wschodnich. Lecz nie długo tą swoią 
pięknością yw spaniałością to się cie- 
szyło miasto. Nabuchodonozor, kto- 
ry to tak wspaniale przyozdobi ł mia 
sto, umieraiąc przewidział bliską iego 
ruinę. Syn iego Ewilmerodak , kto- 
ry przez swe rozpustne y swawolne 
Życie, wszystkim stał się nienawi- 
snym, nie długo panuiąc, z zabitym iest 
przez Nery glissora szwagra swego, 
ktory y Tron nieprawie posiadł. Pi- 
zystrates podobnież rząd w Atenach 
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przywłaszczył. sobie wielowładny , 
przy ktorym nietylko sam przez lat 
trzy: dzieści utrzymał się, ale y. sy- 
nom swoim nawet go zostawił. Ne- 

glissor , nie mogąc żnieść mocy Me» 
dż , ktorzy wzmagali się na Wscho- 
dzie, woynę im wypowiedział. Gdy 
więc Astyages syn -Cyaxara pier 
wszego gotował się na danie mu od- 
poru, umarł, y zostawił Cyaxarowi 
II. Synowi swemu, od Daniela zaś 
nazwanemu Daryusz Medow , Tron 
y woynę. Ten stanowi Hetmanem 
Woyska' swego Cyrusa Mandany sio- 
stry swoiey , y Kambizesa Krola Per- 
syi syna, do Monarchii Medow `na- 
leżącego. Sława Cyrusa, ktory się 
wsławił był pod czas rożnych woien 
za czasow Astyagesa Dziada swego; 
wielu Krolom Wschodnim była po- 
chopem do złączenia się zCyaxarem. 
Krezusa Krola Lidyi, wsamem mie- 
ście stołecznym dobył , y Panem iego 
niezmiernych stał się bogactw : pod- 
bił innych związ kowych Krolow 
Krola Babilonu, y swoie rozszerzył 
zi owanie , nietylko w Syryi, ale y 
w Azyi mnieyszey. Nakoniec ruszył 
ku samemu Babilonowi, ktorego do- 
był „y podbił Cyaxarowi swemu Wu» 
iowi, ktory tknięty będąc iego wier- 
nością y dzielnością , dał mu w nade 
D2 gto- 
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grodę za przyiaciela dożywotniego 
corkę swoię.iedynaczkę , y tak rozie- 
głych Państw dziedziczkę. Za pano- 
wania Cyaxara „ Daniel zaszczycony 
rożnemi Niebieskiemi Obiawieniami, 
w ktorych widział tylu Krolow , y 
Monarchiy przemianę , przez nowe 
Obiawienie uwiadomiony iest, o O- 
wych sławnych siedmiudziesiąt tygo- 
dniach, w ktorych czas JEZUSA 
Chrystusa, y przeznaczenie ludu Zy- 
dowskiego iest wyrażone. Te tygo- 
dnie by ły to tygodniami lat, tak da- 
lece : iż zawierały w sobie 490. lat; 
y ten sposob rachunku nader u Zy- 
dow był w używaniu, ktorzy siodmy 
rok tak święcili, iako siodmy dzień 
każdego tygodnia. Wkrotce po tym 
Obiawieniu Daniela, Cyaxares umarł, 
oraz y Kambizes Oyciec Cyrusa. Po 
śmierci tych dwoch Monarchow, Cy- 


_ rus po nich nastąpił, y złączył Krole- 


stwo Perskie do Krolestwa Medow, 
tak znacznie przez swe zwycięstwa 
wzmocnionego; tym sposobem Cy- 
rus stał się Panem całego Wschodu, 
y założył naywiększą, ktora tylko 
być mogła, na świecie Moanarchią. 
Ale co nayvbardziey uważać nam po- 
trzeba dla dalszego naszych Epok 
porządku, iest: że ten wielki Mo- 
carz pierwszego zaraz roku panowa- 
nia 
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nia swego, wydał wyrok względem 
wystawienia na nowo Kościoła Boże- 
go w Jeruzalem , y powrotu Zydow 
do Judzkiey Ziemi. 

Zastanowić nieco tu nam się na 
tym mieyscu potrzeba, ktore iest 
naybardziey pewikłane przez Chro- 
nologią dawną, aco nie małą czyni 
trudność do pogodzenia Historyi 
Swieckiey z Histotyą Swiętą. To, 
co mowię oCyrusie, cale się rożni 
od tego, co czytamy w Justynie , 
ktory nic nie wzmiankuie o drugim 
Krolestwie Assyryiczykow, ani o 
owych Krolach sławnych Assyryi- 
skich , y Babilońskich , słowem, całe 
to moie opisanie nie zgadza się cale 
ztym, co nam ten Dzieiopis o tych 
trzech opisuie Monarchiach, Assyryi- 
ską zakończa na Sardanapalu, Medow 
zaś na Astyagiesie Dziadu Cyrusa, a 
Perską zaczętą od Cyrusa, a zni- 
szczoną przez Alexandra. 

Do Justyna można przyłączyć 
Dyodora , z innemi Pisarzami Gre- 
ckiemi, y Łacińskiemi, ktorych ma- 
my Pisma, aktorzy innym cale swe 
Dzieiopisowstwa ode mnie opisuią 
sposobem. 

Co się tycze Cyrusa , Pisarze 
Świeccy cale z sobą się nie zgadzaią : 
osądziłem przeto poyść za Xenofon- 

3 tem 


[*) Plat. 


in Tini 


[*] Arist. 
Polic. V. 
10, 
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tem z Świętym Hieronimem , kto= 
rego Ktezyasz pisarz baieczny, y in- 
ńych wielu Greczynow przepisało , 
tak iako Justyn, y inni Łacińscy Pią 
sarze” z Grekow wypisywałi , niżeli 
ża Herodotem, lubo dość rozsądnym 
Pisarzem. Przyczyna zaś tego me< 
go wyboru nie inna est, tylko żę 
Dzieiopisowstwo Xenofonta, procz 
tego , -iż iest porządnieysze, y da 
prawdy podobnieysze w sobie, ten 
szczegułny *w sobie ma leszcze po- 
wab, iż się bardziey , iak inne z Pi- 
smem Swiętym zgadza, ktore to Pi- 
smo tak dla swey starożytności, iako 
y związku Dzieiopisowstwa ludu 
Zydowskiego, z Dzieiopisowstwem 
Państw Wschodnich, pierwszeństwo 
między Pisarzami Greckiemi, gdyby 
nawet nie było nam wiadomo , iż z 
Ducha Świętego iest pisane, u wszy- 
stkich miećby ZAWSZE powinno, 

Co się zaś trzech, tycze Monar: 
chiy, to co o nich nie mała liczba na- 
pisała Greczynow , wątpliwość w 
naymędrszysch Grecyl Mężach Sspra- 
wowało. (*) Plato w powszechności 
okazuie , pod napisem Kapłani Egip 
scy, Że Grecy cale starożytności nie. 
byli wiadomi: y Arystoteles (*) mię- 
dzy batarzow tych wszystkich poło» 


żył, ktorzy o Assyryiczykach pisali. 


Przy: 
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Przyczyna zaś tego ta iest, Że 
Greczyni pisząc nader poźno, y chcąc 
przez swe Dzieiopisowstwa, cieka- 
wą zabawić Grecyą, pisali ie z podań 
niepewnych , y pomięszanych , y ma- 
iąc dosyć na tym, że ie przylemnym 
układali sposobem, mniey wcale o 
ich dbali prawdę. 

Jakoż sposób, ktorym pospolicie 
trzy pierwsze układaią Monarchie , 
jest iawnie, y oczywiście baieczny. 
Gdy bowiem pod Sardanapalem upa- 
dek kładą Monarchii Assyryiskiey s 
natychmiast nową Medow wystawu- 
ią Monarchią , a potym dopiero Per- 
ską, iakoby Medowie , następcami 
byli wielowładności Assyryiskiey , y 
iakoby Persowie powstali , przez rui= 
nę, y upadek Medow 

Ale rzecz się ma przeciwnie. Pe- 
wna iest rzecz , że Arbaces wzruszył 
naprzeciw Sardanapalowi Medow, 
ale ich tylko z pod władzy y pano- 
wania wyzwolił Assyryiczykow , lecz 
Monarchii nie podbił Assyryiskiey. 
Herodot, (a) za ktorym naylepsi idą [a | Heto= 
Chronologowie , kładzie pierwszego do! libr. 
Medow Krola Deiocesa, w 50. lat pó akcj 
ich wybiciu się z ponowania Assyryi- í 
czykow , z inoey do tego miary 
rzecz iest niezawodna przez świade- [b] Herode 
ctwo iednostayne (b) tego wielkiego libi. L 

D4 Dzie- 
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(*]Xenop T)zieiopisa, y Xenofonta, (*) że o 
| PY. Va inych tu wzmianki nie uczynię , że 
4 VLS, w czasie tym, w ktorym Monarchią 
kładą Medow , w Assyryi byli Krolo- 
wie nader mocni, ktorych Wschod 
cały miał w póważeńii, a ktorych 
panowanie Cyrus zruinował przeż 
dobycie y w zięcie Babilonu: 

Jeżeli w iec wielu Greczynow y 
Łacińnikow, ktorzy za Greczynami 
poszli > W: złbiówki o tych Krolach nie 
czynią Babiłońskich , ieżeli mieysca 
im nie daią między temi pierwszemi 
Monarchami , ktorych następstwo 
opisuią; jeżeli AA Ebńiec nic nie czy» 
tamy w ich Pismach, o owych sla= 
wnych Krolach Teglat - Falazarze, 
S$almanassarze , Sennacherybie, Na- 

buchonodozorze , y innych ielo tak 
sławnych w Piśmie Świętym, y w 
Dzieloisowstw ach Wschodnich; 
trzeba to przypisać, zlbo niewiadomo< 
ści Greczynow, ktorzy więcey wymo» 
wy sy Krasomowstwa w swych uży- 
wali powieściach, aniżeli ciekawości 
w szukaniu ich prawdy, albo też w 
stracie, y zagubieniu tego, co było 
w ich Pismach z większą pilnością 
| dowiedzione , y dokładniey opisane. 
i Jakoż Herodot Ce obiecał był 
„.szczegulne wydać Assyryiczykow 
Dzieiopisowstwo , ktorego przecię 
nie 
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nie mamy, czyli to, że iest zagubione, 

czyli, że czas mu nie starczył do na 

pisania go; można zas rozumnie so» 

bie mniemać , że Dzieiopis tak rozsą- 

dny, nie byłby zapomniał Krolow dru- 

giey Monarchii Assyryiskiey , kiedy 

Sennacheryb, ktory był ieden z nich, 

wzmiankowany iest w Xięgach tego 

wielkiego Dzieiopisa , (a) iako Krol p 

; 3 ibr. II. C. 

Assyrytczykow y Arabow. E 
Strabo, (b) ktory Żył za czasow [b] Strab. 

Augusta, przytacza to, co Magaste- libr. XV. 

nes pisarz dawny, y bliski czasow A- 

lexandra zostawił w Pismach swoich, 

o wielkich zwycięstwach Nabucho- 

donozora, Krola Chaldeyczykow, 

ktoremu przyznaie , iż całą splądro= 

wał Europę , że Hiszpanią całą prze- 

był, y że z swym nie oparł się woy+ 

skiem , aż u kolumn Herkulesa. Elia- 


nus, (c) nazwany Thilgamus, Krol, fe] aes 
Assyryiski, tolEst : bez wątpienia ten, e e 
ktory w Piśmie Swiętyin Thigalt, al- nm.C.2r. 
bo Teglat iest mianowany, y innych 
wielu , ktorych liczbę wyrażoną ma- 
my u Ptolomeusza , a ktorzy Panas 
mi byli wielkich Państw , między 
ktoremi nie mała znayduie się liczbą 
Ktołow Assyryiskich , o ktorych Gre 
cy Żadney nie mieli wiadomości, a 
ktorych łatwo z Historyą $więtą pa- 
godzić można. 
D5 Gdy- 


$8 UWAGI NAD 


Gdybym chciał przytaczać wę co 
nam opiewaią Kroniki Sy ryiskie, o- 
wego Beroza , Abidena, Mikołaia z 
Damaszku , zaiste naderbym się roz- 


szerzył. Jozef, y Euz ebiusz (* *) Ce-[*) Josop. 


Anti K 
zaryiski zachow i nam szacówne Pi; ” Gie ab, 
9 —, Uit. 


sarzow tych kawałki, yinaych wie- ssd RCB 
lu, ktorych sa wiadectwe, potwierdza lit br. 1. 
to, eo nam Prśmo Święte powiada contr. Ap, 
względem starożytności Wschodnich ank A 
Pańsiw, a osobliwie co się tycze Dzie: vaos, ix: 
iopisowstwa Assyryiskiego. 
Co się zaś tycze Monarchii Me- 
dow , ktorą wielu Dzieiopisow Swie- 
ckich kładzie drugą w liczbie Monar- 
chiy, y iakoby cale oddaloną od Mo- 
natchii Perskie ; to pewna, że Pi- 
smo Święte, nigdy tych dwoch Mo- 
narce hiy od siebie nie oddziela,ale za- 
wsże ie z sobą łączy; iakoż każ dy 
poznać może , iż oprocz po wagi Pis 
sma S$ więtego, porządek sam dzieła 
wymaga, Że tego trzeba trzymać się 
zdania. 
NM edowie przed Cyrusem lubo 
mocni, y w poważeniu byli, prze- 
cięż przez moc, y wielkość Krolow 
Babiłońskich byli przytłumieni. Ale 
Cyrus podbiwszy sobie ich Krolestwo 
przez złączone wraz siły Medow, y 
Persow, ktorych stał się Panem, 
przez prawe następstwo , iakośmy iuż 
Wy- 
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wyżey uważali według Xenofann , 
zdaie się, iż Mońarchia ta, ktory 
ou pierwszym był uśtanowicielem ; 
powinna była wziąść imię óboyga 
narodow , tak dalece, że Monarchia 
Medow, y Monarchia Persow, nie są 
tyłko tedną Monarchią , lubo dia sla- 
wy Cyrusa imię Perskiey Monarchii 
jest iey nadane, 

Można jeszcze y tę dodać uwa- 
gę: że przed woyną Babilońską, Kro- 
lowie. Medow zasiągnąwszy swoie- 
mi zwycięstwami Miasta, y Osady 
Greckie. w Azyi mnieyszey, tym 
sposobem między Greczynami stali się 
siawnemi, ztąd też przypisali im pa- 
nowanie nad całą Azyą wielką , a to, 
naych , procz nich nie znali Kro- 
Wschodnich. Jakoż Krolowie 
Niniwy, y Babilonu , {ubo daleko 
od Medow mognigysi , ale Że mney 


od Greczynow znani orh, zapomnie” 
ni też są wcale w Pismach tych, kta- 
re 
ckich, y wszystek czas, k 
płynjt ad Sardanapa 
sa, Panowaniu samym Medom iest 


y Dzielopisow Grer 


znany. 

Nie trzeba więc tak wielkiey so~ 
bie zadawać pracy w pozodzeniu , 
go dotego punktu Dzieiopisowstwa 
Świeckiego z Pismem Świętym. Bọ 
c 


© 
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co się tycze pierwszego Krolestwa 
Assyryiskiego , Pismo Święte kilką 
tyłko wzmiankuje słowami » y ani Ni- 
nusa nazywa tey Monarchii postanos 
wicielem ; ani procz Phula, żadnego 
ziego nieliczy następcow, a to s iż 
tey Monarchii Dzieiopisowstwo ża- 
dnego nie ma związku z Dzieiopiso- 
wstwem ludu Bożego. Co do drugiey 
linii Krolow Assyryiskich , wielka 
część Greczynow , albo cale o nich 
żadney nie miała wiadomości, albo 
też zupełney nie maiąc wiadomości, 
z pierwszemi ich pomięszała. 

Gdy więc zarzucą nam Pisarzow 
Greckich , ktorzy według swey woli 
trzy pierwsze układaią Monarchie, 
y ktorzy następstwo przyznają Me- 
dow po pierwszey zaraz Monarchii 
Assyryiskiey , nic o drugiey nie 
wzmniankuiąc , ktorą Pismo Swięte 
tak mocną wystawia, nie co innego 
odpowiedzieć przynależy ; tylko, iż 
tey części Dzieiopisowstwa nie zna. 
li,yże niemniey są przeciwni cieka- 
wszym y umieiętnieyszym Pisarzom 
swego narodu , jako y Pismu Swię- 
temu. 

Y toć iest, co wszelką uspokaia, 
iednym słowem trudność. Pisarze 
Historyi Swiętey bliżsi czasow : 
mieysc Krolestw Wschodnich, pisali 
Dzie- 
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Dzieiopisowstwo ludu Bożego, kto- 
rego interessa SĄ tak spaione z temi 
wielkiemi Państwami, gdyby więc 
inasy nie mieli zalety , tedy z tey sa- 
mey przyczyny mogliby śmiało usta 
zamknąć , tak Greckim , lako y Ła- 
cińskim Pisarzom. 

Z tym wszystkim, ieżeliby kto 
przy swoim obstawał uporze, y Utrzy= 
muiąc porządek tych trzech Monar- 
chiy dla zachowania Medom drugie- 
go mieysca, ktore im przypisują , 
chciał im podbić Krolewstwo Babilo- 
nu , przyznaląc z tym wszystkim , Że 
Babilończykowie w sto lat z pod As- 
syryjczykow wybili się panowania: 
tedy tym sposobem porządek utrzy- 
muie się Pisma Świętego; ale co się 
tycze naylepszych Pisarzow Swie- 
ckich , zdanie to , z ich cale zgodzić 
się mie może zdaniem , ktorzy r2- 
wnie, iak Pismo Swięte łączą za- 
wsze Monarchig Medow z Monar- 
chią Perską. 

Zostaje ieszcze doodkrycia iednę 
przyczynę niewyrozumiałości , y za- 
wiłości dawnych Jzielopisow. A 
ta iest: Zwyczay był na Wschodzie, 
że Krolowie wielorakie brali sobie 
Jmiona , albo raczey nazwiska, ktore 
potym za, imię im służyły właściwe ; * 
Że zaś lud, albo odmiennie ie toma- 

czył, 


UWAGI NAD 


LEJ 


czył, albo też „wymawiał, według 
Dyalektu każdego ięzyka,. za tym z 
tey przyczyny naylepsze Dzieiopiso< 
wstwa d: awne; ktorych mała nader 
żośtaie pamiątka, stały się nieiasne, y 
niew yrózumiałe. Pi migszanie imion 
wiele nader sprawić musiało zawilo- 
ści, nietylko w samych dziełach, ale 
y osobach; y ztąd to owa wypływa 
trudność w położeniu w Dzieiopiso- 
wstwie Greckim Krolow tych, kto- 
rzy imię Aswerus nosili, tyle nie 
znane od Grekow, ile wiadome było 
Obywatelom Wschodu. 

Ktoby rozumiał, że imię Cyaxar 
iest to samo , co y Aswerus , złożone 
z imienia Ky , to iest Pan, y z imic- 
nia Axar, ktore oczywiście to samo 
znaczy, co y Axaerus, czyli Aswe- 
rus? Frzech,czyli czterech Krolow 
to nosiło imię , lubo przy tym y insze 

mieli imiona. Gdybyśmy nie wie- 

dzieli, że Nabuchodonozor, Nabu- 
kadrossor » y Nabokolassar, iednymże 
są imieniem , albo imionami iedneyż żę 
osoby , zaiste trud naby rzecz była do 
wierzenia, a przecię rzecz to iest 
niezawodna. Sargon inaczey nazwa- 
ny iest Sennacheryb , Ozyasz, czyli 
Azaryasz; Sedecyasz, czyli Matani- 
asz; Joachas, czyli Sellum. Assara- 
don, ktorego także inaczey wymawia- 
ią 


t 
m 
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ją Esur-Haddon, albo Asorhadan, od 
Kuteńczykow nazwany iest ieszcze 
tenże sam Asenafarem, Z iakiey zaś 
przyczyny; nikomu ieszcze dotąd nie 
iest wiadomo. Grecy Sardanapala na- 
zwali Tonos Coneeleros. Możnaby 
tu nie małą przywieść liczbę Wscho- 
dnich Krolow , z ktorych każdy w 
D zieiopisowstwach różne miał imio- 
na; ale dosyé iest w powszechności 
być o tym uwiadomionym zwyczatu, 
Ten zwyczay znaydował się y u £a- 
cińnikow, u ktorych wielość nazwisk, 
y zwyczay przysposobienia sobie za 
synow, tylu rodzaiow tmon dało oka- 
zyą. Y tak nazwisko Augusta, albo 
Afftykana , odmieniły się w imiona 
właściwe Cesarza Oktawiusza, y Scy- 
pionow. Podobnież Neronowie na- 
zywali się Cezarami. Ale rzecz ta ża- 
drey nie podpada wątpliwości , prze= 
to dłuższego nie wymaga roztrząśnie- 
nia y obiaśnienia. 


Nie chcę więcey zatrudniać czy” 
telnika roztrząsaniem trudności za- 
chodzących w Chronologii , ktore na 
małoby mu się przydało Tę zaś 
uwagi, ktorem położył , nader były 
potrzebne , do obiaśnienia tego miey- 
sca Dzieiopisowstwa. Powiedziawszy 
więc co było potrzebnego , dalsze 
przed się biorę Epoki. 

Ro- 
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Lata Roku więc 218. po założeniu 
arki Rzymu, a 536. przed Narodzeniem 
J. Chryst. Jezusa Chrystusa, po skończonych 

Epoka zaś 70. latach niewoli Babilońskiey 
VII Cysy tegoż samego roku, ktorego Gor 
sia Monarchi ią założył ‘Perską, OMe nare 
wroceni. Cha ten wybrany od Boga, aby był 
Wiek VI. Wybawicielem ludu, y naprawicie- 
Swiata lem Kościoła Jego, to wielkie do 

skutku przyprowadził dzieło. Na- 

536. tychmiast po wydanym od Cyrusa 

wyroku, Zorobabel, wraz z Jezusem 
synem Jozedeka naywyższym Kapła- 
nem przeprowadził niewolnikow do 
Judzkiey ziemi, gdzie stanąwszy,nay- 
przod nowy wystawili Ołtarz „ży na 
drugi Kościoł nowe założyli funda- 

535. menta.  Samarytani chciwi nader 

chwały , chcieli być towarzyszami y 
uczestnikami tego wie lkiego dzieła; 

pod pozorem więc iż prawdziwego 

czcili Boga, lubo glo niey przyłączali 

cześć fałszywych Bogow , prosili 
Zorobabela, aby im pozwolił wraz 

znim budować Kościoł Boży. Ale 
Obywatele Judy, ktorzy brzydzili się 

ich czcią z fałszywey y prawdziwey 
złożoną , to ich odrzucili żądanie. 
Samarytani rozgniewani , rożnemi 
sposobami, gwałtownościami temu 

ich przeszkadzali zamysłowi. Około 

533. tego czasu Serwius Tullius znacznie 
miasto 


Lata od 
założenia 
R żymu, 


219. 
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miasto Rzym powiększywszy , umy- 
ślił go odmienić w Rzeczpospolitą ; 
gdy to zamyśla, zabitym iest z rady 
corki swoiey, a zrozkazu Tarkwiniu- 
sza zięcia swego, Tyran ten opano- 
wał Krolestwo Rzymskie, w ktorym 
rozliczne działał gwałtowności. Tym 
czasem Monarchia Perska coraz bar- 
dziey wzrastała , oprocz bowiem tych 
wielkich Piowincyi, ktore w wiel- 
kiey posiadała Azyi , cała mnieysza 
Azya pod icy zostawała panowaniem. 
Syryiczykowie, y Arabowie pod iey 
są podbici panowanie. Egipt, ktory 
tak przy swych obstawał Prawach , 
iey musiał przyląc ustawy. Zawoio- 
wanie zupełne Egiptu dokończone 
iest pod Kambizesem synem Cyrusa. 
Tyran ten wkrotce umarł po Smer- 
dysie bracie swoim, ktorego sekre- 
tnie zabić kazał. Magus Smerdys pa- 
nował nieiaki czas pod imieniem 
Smerdysa brara Kambizesa, ale iego 
matactwo wkrotce odkryte było. Sie- 
dmiu znacznieyszych naprzeciw nie- 
mu sprzysięgło się Panow , y ieden z 
nich Krolem test obrany. Ten był Dá- 
ryusz syn Histaspa , ktory w podpi- 
sach swoich nazywał się naylepszym 


Lata „od 
założenia 
ymu. 


2290 


232 


233 


y maydoskonalszym z ludzi. (*) Wie- [x] Herod. 
le iest dowodów , ktore okazuią go libr. IV. 
być owym Aswerusem , o ktorym Pl- Cap. 159. 


Tom 1. E smo 


Lata 
przed Na- 
xodzeniem 
J. Chryst 
(*) Esther 
Cap. I, & 
seq. 


513. 


510, 
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smo Swięte obszernie w Xiędze E- 
ster (*”) mowi, lubo temu wielu się 
sprzeciwia. Na początku iego pano- 
wania Kościoł Boży był dokończony, 
po kiłkokrotnych z okazyi Samaryta- 
ńów przerwaniach. Nienawiść nie- 
wypowiedziana y wieczysta wszczę- 
ła się między temi dwoma narodami. 
Za czasow Daryusza zaczyna się 
wolność Rzymu , y Aten, oraz sława 
całey Grecyi. Harmodyusz , y Ary- 
stogiton Ateńczykowie , wyzwalaią 
swoy narod od panowania Hipparka 
syna Pizystratesa, ale samiż od iego 
żołnierzy są zabici. Hippiasz brat 
Hipparka prożno przy panowaniu 
utrzymać się usiłuie, na wygnanie 
bowiem iest posłany , y tyrannia Pi- 
zystratesa zupełnie iest zniesiona. 
Ateńczykowie wybiwszy się z tyran- 
nii, wystawiiią Statuy swoim. Wy- 
bawicielom , y do wolnorządnego 
powracają się stanu. Hippiasz udaie 
się do Daryusza, ktorego iuż zastał 
w przedsięwzięciu podbicia «sobie 
Grecyi, w nim tedy swoię położył 
nadzieję. W tym samym czasie, w 
ktorym Hippiasz z Aten był wygna- 
ny, Rzym także swych pozbawia 
się Tyranow. Pyszny Tarkwiniusz 
przez swoie gwałtowności godność 
Krolewską uczynił nienawisną. Lu- 
bie- 
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drkwiniuszów, a wolność 
tzymianom , E kiedy zgwałcona 
się zabiła, krew iey , y Brutusa 
żwawe y goi liwe mówy ; pobudziły 
do pówszeci tiney rebellii Rzymu oby- 

watelow. Krolowie są wypędzeni, 
y rząd Konsulów. lest ustanowiony » 
r iego układa Serwiusza 
wkrotce przez za- 
zdrość Paspolstwa rząd ten Konsu- 
fow iest osłabiony. Z pierwszych 
Ronsulow Publiusz Waleryuszsławny 
przezśwe zwycięstwa,u swych wpadł 
w podeyrzenie oQbywatelow , trze- 
ba więć było zezwolić dla zadosyć 

uczynienia ich żądaniu, aby prawo 
ustanowione było, ktore dozwalało 
odwołać się do ludu od Senatu y 
Konsułow, we wszystkich tych spra- 
wach , w ktorych sprawa zachodziła 
o tkaranie obywatela. Wypędzeni 
TParkwiniuśzowie mocnych znaleźli 
obrońcow.- Krolowie pograniczni 
na ich zapatrywalisię wygnanie , ia- 
ko na wzgardę wszystkim uczynic. 
ną Krolom , y Porsenna Krol Kluzya» 
now , (narodu w Hetrutyi będącego) 
pódhióst woynę naprzeciw Rzymia- 
nom. Rzym bliski iuż był upadku A. 
inż bowiem nieprzyiaciel '6 same 
opierał się mury; ale przez odwagę 
E 2 Ho- 


"sama 


X tedług dawi 


TulHiusza, 


e aż za przyśpieszyła Lata ód 
rp założenia 


Rzymu. 
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Lata  Horacyusza Koklesa iest wybawiony. 
Przed Na- Rzymianie wielkie y niewysławione 
xodzeniem 


3. Chryst. dawali dowody swey waleczności, 


400. 


męstwa, dla utrzymania swoiey wol- 
ności. Seewola, młody obywatel , 
rękę w ogniu pali, zato, iż zamiast 
Porsenny, inną zabił osobę. Klelia, 
młoda Panienka , swoią zadziwiła 
Porsennę odwagą. Porsenna Rzym 
opuszcza, y iego zostawuie w wol- 
ności, a Tarkwiniuszowie bez ża- 
dney iuż odzyskania korony zostali 
nadziei.  Hippiasz, ktorego stronę 
wziął przedsię utrzymywać Daryusz , 
lepsze miał nadzieie. Cała Persya 
obruszyła się za Hippiaszem , y Ateń- 
czykom wielką groziła woyną. Gdy 
więc Daryusz wielkie do tey woyny 
czynił przygotowania, Rzym, ktory 
naprzeciw obcym dobrze się bronił 
nieprzyiaciołom , sam zaledwie się 
nie zgubił. Zazdrość odnowiła się 
między Patrycyuszami , y Pospol- 
stwem : moc Konsularna , lubo iuż 
umiarkowana przez Prawo P. Wale- 
ryusza, zdawała się nader zbytnia lu- 
dowi, nad zamiar o swoię gorliwemu 
wolność. Ustąpił więc lud z miasta na 
gorę Awentyńską; gwałtowne rady 
były nieskuteczne, y lud nie mogł być 
nazad do miasta powrocony , tylko 
przez łagodne przełożenia Meneniu- 
sza 


Rzymu. 
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Lata sza Agryppy, y przez nowe pomiarko- Lata od 


wanie władzy Konsulow , dawszy lu- założenia 


dowi Trybunow , ktorzyby ich bra- 
nili od gwałtowności Konsulow , y 
Patrycyuszow. Prawo to, ktore ten 
nowy ustanowiło urząd, Prawem 
Swiętym nazwane było,. y od tego 
czasu Trybunowie się zaczęli. Na- 
koniec Daryusz iawnie wybuchnął 
naprzeciw Grecyi. Zięć iego Mardo- 
niusz przeszedłszy Azyą , rozumiał, 
iż samą liczbą woyska swego całą 
zgniecie, y zniszczy Grecyą ; ale Mil- 
cyades nie maiąc tylko 10000. Woy- 
ska, zbił to wielkie mnostwo Per- 
sow na polach Maratońskich. Rzym 
swych w okolicy zwyciężał nieprzy- 
iacioł, y zdawało się, iż nie miał 
przyczyny bać się kogo obcego, procz 
siebie samego.  Koryolan gorliwy 
Patrycyusz , y naywiększy woiownik, 
mimo swych zasług przez fakcye Po- 
spolstwa wygnany z Oyczyzny , myśl 
przedsiębierze zgubić Rzym , idzie 
do Wolskow, czyni się ich Wodzem, 
postępuie z Wolskami pod same pra- 
wie mury miasta, y do ostatniego 
Rzymianow przyprowadza stanu , y 
nie mogł być tylko przez własną u- 
błagany Matkę. Gtecya nie zbyt 
długim cieszyła się pokoiem , kto- 
ry iey sprawa ziednała Maratońska. 
E z Mszcząc 


zymu. 
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Mszcząc się bowiem wzgardy Per- 
syl,y Dary usza ; Xerxes syn iego 
Cyrusa przez matkę Ato 
natarł na Giekow z woyskierż, irate 
złożone było z 1Ł00000, inni zaś 
mowią z 706000 , nie rachuiąc woy= 
ska morskiego'z dwochset okrętowy 
złożonego. Leonidas Krol Spartów , 
ktory nie miał tylko 300 z tobą Spaz- 
tańczykow , zbił 20000 Persow w 
wąwozach Termopilskich , w ktorych 
y sam ze swolemi zginął. Za radą 
Temistoklesa Ateńczyka » _woyska 
morskie tegoż samego roku zbite iest 
pod Salaminą. Po | tey klęsce Xer- 
xes z boiaźnią przeprawia się przez 
Hellespont , a w rok potym woysko 
iego ziemne, do szczętu iest znie- 
sione przy Platei przez Pauzaniasza 
Krola Lacedemońskiego , y Arystý- 
desa Ateńczyka, ktory był nazwa- 
ny Sprawiedliwy. Bitwa stoczona 
iest rano, a w wieczor tegoż dnia 
Grecy Jończykowie , ktorzy z pod 
panowania wybili się Persow , zbili 
im 30000 woyska na sprawie Mikal- 
skiey pod Wodzem Leotychidesem. 
Tea Wodz dla zachęcenia swych 
Żołnierzy, opowiedział im niby wie» 
szczym Duchem,że Mardoniusz zbity 
iest w Grecyi. Powieść ta iego spra- 
wdziła się, a to albo przez prędkię 
1Q= 
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ad Lata rozeyście się sławy tak wielkiego Lata od 

zaj o przed Na- zwycięstwa, albo przez szczęśliwy takze, 

lu, rodzeniem ~ adal A SZYĘO 3 
J. Clryst. trefunek; y tym sposobem wszyscy 


Greczyni Azyi mnieyszey wolność 
sobie odzyskali. Narod ten wszę= 
dzie wielkie odbierał korzyści ; Kar- 
tagińczykowie , ktorzy z namowy 
Persaw w Sycylii swe chcieli rozsze- 
rzyć panowanie, zbici są od tego bi- 
tnego narodu. Mimo atoli tych niea 
pomyślności, ktorych w Sycylii do- 
znali Kartagińczykowie , nie przesta= 
li przecię nowych przedsiębrać za- 
mysłow względem opanowania ie- 
dney osobliwie Wyspy , ktora im na- 
der zdatna była do ubeśpieczenia so- 
bie panowania na morzu, ktorego na- 
der pragnęli, a ktorey Grecy Panami 
3 77, byl. Pauzaniasz w tym samym cza- „277. 
sie, w ktorym wyspę Cyprus z pod 

476, Persow panowania wyzwalał, przed- 276. 
sięwziął wielowładnym swey Qyczy- 
zny uczynić się Panem. Wszystkie 
iego zamysły , y ułożenia, były nie- 
skuteczne , lubo Xerxes wszelką mu 
swolię przyobiecał pomoc : Zdray- 
ca ten , zdradzonym iest przez tego, 
ktorego naybardziey kochał, ( to iest 
przez Argiliusza pewnego Młodzień= 
ca, ) y iego Ślepa ku niemu miłość, 
Śmięrci mu przyśpieszyła. Tegoż 
samego roku Xerxes był zabity (*) 
E 4 przez 


Lata 
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467. 


(*] Esdr. 
VI, VIII. 


454. 


[*) Dan: 
IX. 15 


przed Na- 
xodzeniem „ky 7 ; PERIS 
j.Chrysc Tron posięść Perski, czyli też, że 
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przez Artabana woysk iego Hetmana, 


się obawiał surowości tego Krola, 
ktorego rożkazow nie wykonał okru- 
tnych. Po zabiciu Xerxesa , Artaxer- 
xes długoręczny swe zaczął panowa- 
nie. Monarcha ten w początkach 
panowania swego odebrał list od 
Temistoklesa, ktory od swych wy- 
gnany Obywatelow , swe mu ofiato- 
wał naprzeciw Grecyi usługi. Umiał 
ten Krol tego wielkiego szacować 
Woiownika według iego wartości , 
y wielkiemi go , mimo zazdrości Sa- 
trapow opatrzył dostatkami.  Arta- 
xerxes pełen wspaniałości wielkim 
był ludu Bożego Dobroczyńcą , (*) 
y dwudziestego roku panowania swe- 
go, (ktory to rok , następuiące dzieła 
czynią sławnym ) pozwolił Nehemia- 
szowi miasto Jeruzalem , y mury ie- 
go do przeszłego przywrocić stanu. 
Wyrok ten Artaxerxesa cale rożni 
się od wyroku Cyrusa wtym, iż wy- 
rok Cyrusa do samego tylko wysta- 
wienia ściągał się' Kościoła; ten zaś 
wydany iest dla naprawy Miasta, y 
murow iego. Od tego Dekretu prze- 
widzianego przez Daniela Proroka, 
ktory w iego iest wyrażony Proro- 
ctwach (**) zaczynają się lata 490, 

lẹ- 
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czyli to, Że ten zdrayca chciał sam Założenia p 
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Wygnanie Temistoklesa iest położone 
w Chronologii Euzebiusza w ostatnim 
roku Olimpiady 76. ktora przypada 
w roku od założenia Rzymu 270. 
Insi Chronologowie niżey to iego 
kładą wygnanie: rożność iest bardzo 
mała, y okoliczności czasu Uutwiet- 
dzaią datę Euzebiusza. Te okoli- 
czności wyięte są z Tucydydesa 
Dzieiopisa dokładnego (*). Ten po- 


iego tygodni. Fa wielkiey wagi Data Lata od 
Sosa towne fündamenta Taroż enia 
ma nader grun o . Rzymu. 


[*] Thu- 


wążny Autor wspołczasownik Temi- cid. libr. I, 


stoklesa przytacza list iego pisany do 
Artaxerxesa w początkach iego pa- 
nowania. Korneliusz Nepos Dzieio- 
pis dawny , niemniey rozsądny , iako 
y wyborny, nie chce aby kto o tey 
powątpiewał dacie,a to, iż się zasa- 
dza na powadze Tucydydesa; zdanie 
to tym pewnieysze, gdy inny Pisarz 
dawnieyszy od Tucydydesa zupełnie 
się z nim w tey mierze zgadza. A 
ten iest, Charon z Lampsaku przyto- 
czony od Plutarcha (**); y Plutarch 
sam dodaie, że Kroniki Perskie z te- 
miż dwoma zgadzaią się Pisarzami. 
Wprawdzie sam Plutarch za ich nie 
idzie zdaniem, lecz żadney tego nie 
daie przyczyny. Dzieiopisowie zaś, 
ktorzy poźniey zaczynaią ośmiu , lub 
dziewiąciu lat, panewanić Attaxer- 

E 5 xe- 


[**] Plu- 
tarch, im 


Them. 
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i Bzy, xesa, nie SĄ ani wspołczasownicy Tea 
rze ro P a p 
Fodzenięm Mistokle Sa „ani też wielkicy wagi. 


| J. Chrcyst. Zdaie się więc rzecz nie w ztpliwa 5 
że trzeba kłaść początek panowanią 
tego Monarchy około końca Olimpia- 
dy. 36. ahlskoaoku zda Gd załażenia 
Rzymu: atak dwudziesty rok pano- 
wania Artaxerxesa przypadnie około 
końca 8r Olimpiady, ad założenia 
zaś Rzymu około 300 lat. Wreszcie 
ci, ktorzy niżey posuwaią początek 
panowania Artaxerxesa, dla pogo- 
dzenia Pisarzow , są przynagleni da 
wnoszenia sobie , Że Qyciec iega 
przybrał go sobie przynaymniey w 
ten czas da rządzenia Krolestwem , 
kiedy Temistokles swoy list pisał do 
niego; iakożkolwiek test, data na- 
Sza iest zawsze niezawodna. Toza 
fundament pałożywszy , dalszy ta- 
chunek łatwo uczy nić można, y na. 
stępuiące dzieła iawność iego okazu- 
ią. Po wydanym wyroku LARRY 
Nehemiaszowi., Żydzi zaczęli praco- 
| wać okoła naprawy Miasta y murow 
f*] Dan. iego, iako Daniel przepowiedział(* a 

| IX. 25. Nahemiaiz dziełem tym zawiadywał 
ztowną rostropnością , iako y state- 

cznością wśzrod okrutnego od Sama- 

rytanow , Arabow , y Ammonitow 

prześladowania. Lud wszelkiey przy- 

kłądał usilności, a Eliazyb Arcykapłan 
swo- 


Lata. od 
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od Lata 
Na- we Magistraty, ktore dla Pospolstwa 
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swoim zachęcił go przykładem. No- 


U . . + 
w Rzymie ugtanowionu€ były, pamna- 


żały w mieście rozdwoienia; Rzym 
pod Krolami rozrządzony ; nie miał 
Praw potrzebnych do ustanowienia 
stałey Rzeczypospolitey. Sława Gre- 
cyi, ktora niemniey przez swe sły- 
nęła Prawa, iako y przez zwycię- 
stwa, wzbudziła chęć w Rzymianach 
podobne Grecyi w swey Rzeczypo- 
spolitey agstanowić Prawa. Postali za= 
tym Posłow do zebrania Praw miast 
Greckich , a osobliwie do Aten, kto- 
re bardziey z stanem ich zgadzały się 
Rzeczypospolitey. Nawzor więc Praw 
Ateńskich , Decemwirowie , ktorych 
postanowili z zupełną władzą, uło» 
żyłi XII. tablic Praw, ktore są fan- 
damentem całego Prawa Rzymskie- 
go. Lud uięty sprawiedliwością , 
2 ktorą te ułożyli Prawa, dopuścił 
im przywłaszczyć sobie moc wielo- 
wiadną na rok ieden, ktorą oni w 
tyrannią odmienili. Wielkie w ten 
czas wznieciły się rozruchy , przez 
niepowściągliwość y lubieżność Ap- 
piusza Klaudyusza, iednego z Decem- 
wirow , y przez zaboystwo Wirgi- 
nii, ktorą Oyciec wolał raczey wła- 
sną zabić ręką, aniżeli zostawić ią 
po woli Appiusza. Krew tey drogiey 
Lu- 
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Lukrecyi ocuciła lud Rzymski, De- 
cemwirowie są wygnani. W czasie 


J. Chrysc: "YM > W ktorym Prawa w Rzymie 


układane były, Ezdrasz Nauczyciel 
Prawa, y Nehemiasz rządca ludu, 
nowo w ziemi Judzkiey osadzonego, 
złe poznosili zwyczaie , y usilnie się 
starali, aby Prawo Moyżesza we 
wszystkim zachowane było. Jeden 
z znacznieyszych Artykułow napra- 
wy obyczaiow. ten był, iż zniewo« 
lili lud , a osobliwie Kapłanow, do po- 
rzucenia y odstąpienia żon, ktore z 
obcych narodow sobie pobrali byli, 
przeciw zakazowi Prawa Moyżeszo- 
wego. Ezdrasz ułożył Xięgi Swięte, 
ktore wprzod z wielką przeyźrzak 
pilnością , y zebrał dawne dzieie lu- 
du Bożego, y z nich dwie ułożył 
Xięgi nazwane Paralippomenon, czy- 
li Chronologiczne , do ktorych dodał 
Dzieiopisowstwo czasow swoich, a 
ktore przez Nehemiasza iest dokoń- 
czone. Ich Xiążka kończy to długie 
Dzieiopisowstwo, ktore Moyżesz był 
zaczął, y ktore Pisarze następuiący 
bez przerwania pisali, aż doodnowie- 
nia Jeruzalem. Reszta Historyi Swię- 
tey nie iest tym pisana porządkiem, 
Kiedy Ezdrasz y Nehemiasz ostatnią 
część tego pisali dzieła; Rerodot , 
(ktory od Pisarzow Świeckich Oy- 
cem 


1 od 
enia 


Lata 
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cem iest Dzieiopisowstwa nazwany ) 


przed Na-swoje zaczął pisać Dzieiopisowstwo. 


zodzeniem 


I Chryst: A tak ostatni Pisarze Historyi Swię- 


tey, wspoł są czasownikami Pisarzow 
Dzieiopisowstwa Grecyi; gdy zaś 
zaczęto pisać Historyą Greeką, ludu 
Bożego Historya , biorąc ią tylko od 
Abrahama , iuż piętnaście w sobie za- 
mykała wiekow. Dziwićsię zaś cale 
nie potrzeba, że Herodot nic w swo” 
im Dzieiopisowstwie o Zydach nie 
pisał. Grecy bowiem o tych tylko 
narodach ciekawi byli mieć wiado- 
mość, ktorych woyna, handel, lub 
wielka sława czyniła znakomitemi. 
Judea zaś dopiero z swych powstająca 
tuin, żadnych u obcych Narodow nie 
miała względow. W tym to nieszczę- 
śliwym czasie ięzyk Hebrayski prze- 
stał być pospolitym. Pod czas nie- 
woli Babilońskiey przez obcowanie 
z Chałdeyczykami, Zydzi nauczyli 
się ięzyka Chaldeyskiego , ktory do 


ich bardzo był podobny , y- iedneż 


prawie mający wyrazy. Z tey przy” 
czyny odmienili figury liter Hebray- 
skich , y po Hebraysku pisali literami 
Chaldeyskiemi , bardziey między nie- 
mi używanemi , y do pisania łatwiey- 
szemi. Ta odmiana łatwa nader by- 
ła między ięzykami pogranicznemi, 
ktorych litery iednegoż były waloru, 


Lata ód 
założenia 
Rzymu. 
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> R. y samą się tylko rożniące figurą, Od 
rze 

A Nii xodzeniem 
| J. Chryst. tego między Zydami pisanego po He- 


bray sku, tylko po Chaldey sku; Sa- 

marytani atoli utrzymali zawsze das 

| wny sposob pisania; ich następcy 
trwali w tymże zwyczaiu pisania aż 
do naszych dni, y tym spopikem za- 
chowali nam Piktatwąchuwy th ktory 
nazywają Samarytański dawnym chas 
rakterem Hebrayskim pisany , laki 
się wiedzieć daie na Medalach, y 
we wszystkich dawnych starożytno= 
ściach. 

Zydzi słodkim pod Artaxerxesem 
cieszyli się pokoiem. Krol ten zwy= 
ciężony przez Cymona syna Milcya= 
desw Wodza Ateńczykoów , hańiebny 
uczyniwszy pokoy , wszelką stracił 
nadzieję pokonać mocą Grekow; 
zatym umyślił tylko z domowych 
ich korzystać rozterkow , ktore się 
zdarzyły między Ateńczykamiy La- 
cedemończykami. Te dwa Narody 
wzaiemnie sobie zawistne całą zamię- 

431, Szały Grecyą.  Perykles Ateńczyk 
zaczął woynę Pelopenezką $ W cza 
sie , ktorey Theremenes , Trazybulus, 
y Alcybiades, Ateńczykowie wsła- 
wili się. Brazydas, y Mindar Lace- 
demończykowie pod czas tey zginęli 
woyny. Woyna ta trwała 2% lat, y 

nas 


"teg go czasu nie znayduią Pisma Swię- 
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nakoniec z korzyścią Lacedemończy> 
kow iest zakończona, przeciągną- 
wszy na swoię stronę Daryusza, sy- 
na y następcę Artaxerxesa, pidde 
Wodz woyska morskiego Lacede- 
mończykow;, wziął Ateny yw nich 
rząd odmienił. Persya grote swoy 
błąd postrzegła, i iż dozwoliła nad za- 
miar wzmocnić się Lacedemończy- 
kom. Lacedemończykowie utrzymy= 
wali stronę młodego Cyrusa, w cza* 
sierebe llii naprzeciw Artaxerxesowi , 
synowi y następcy Daryusza, a bratu 
jego starszemu, ktory inaczey nazy- 
w: ił się Mnemon, dla wielkiey nader 
pamięci. Młody Cyrus wybawiony 
z niewoli, y od śmierci zachowany 
przez Matkę swoię Paryzatyssę , © 
zemście myśleć zaczyna, iednał so- 
bie Satrapow przez swoię łagodność; 
całą Azyą mnieyszą z licznym swym 
przebiega woyskiem , wydaie bitwę 
bratu swemu , ktorego własną rani 
ręką, y rozumiejąc, iż iuż zupełnie 
zwyciężył , sam przez swoię lekko- 
myślność na placu poległ. Dziesięć 
tysięcy Grekow , ktorzy na Zołdzie 
u niego byli, z wiekopomną sławą 
pod komendą Xenofonta wielkiego 
Filozofa , y Wodza, a ktory tey woy- 
ny pisał Historyą, zbroyną ręką od- 
wrot do swego uczynili kralu. ` La- 

ce« 
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cedemończykowie nie przestali na 
Państwo nacierać Persow , Agezyla- 


gdy znacznie swą walecznością Per. 
sow przeraża , rozterkami Grecyi do 
swego iest cofniony kraiu. -W tym 
czasie miasto Weiow , ktore w sławie 
rownało się samemu Rzymowi, po 
dziesięcioletnim oblężeniu, y rozli- 
cznych z obu stron powodzeniach, 
wzięte iest od Rzymianow pod He- 
tmaństwem Kamilla. Wspaniałość te- 
go wielkiego Wodza, drugie wkrot- 
ce Rzymianom ziednała zwycięstwo. 
Faliskowie , ktorych on trzymał w 
oblężeniu , iemu się poddali , tknięci 
będąc iego wspaniałością , ktorą oka- 
zał, gdy im odesłał ich dzieci wyda” 
ne mu przez ich Nauczyciela. Nie 
chciał Rzym , y nie umiał zdradą 
zwyciężać, ani korzystać z zdradzie- 
ctwa jednego podłomyślnegć Nauczy. 
ciela, ktory na złe użył posłuszeństwa 
tego niewinnego wieku. W krotce po- 
tym Gallowie Senoneńscy wkroczyli 
do Włoch, y oblegli Klnzyum. Rzy- 
mianie sławną przegrali z niemi spra- 
wę nad rzeką Alią. Miasto Rzym 
od Gallow iest wzięte y spalone. Gdy 
się reszta woyska Rzymskiego broni 
w Kapitolium , Kamil wygnany, na 
odsiecz przychodzi oblężeńcom y 

E uwal- 
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ta od Tata uwalnia miasto od tak strasznego y Janod 

eni | przed Na dzikiego nieprzyiaciela. Gallowie(*) pzymu. 

fe. 1, Chryst: siedm miesięcy Panami byli Rzymu, [+)Polib. 

a po ktorych wyszli znacznym obcią- libr, 1. a 
żeni łupem. Pod czas zakłocenia y% KĘ S 
zamięszania Grecyi > Epaminondas.> * 
Tebańczyk niemniey przez swoję 
wsławił się sprawiedliwość y pomiar- 
kowanie, iakoy wielkie zwycięstwa. 
Twierdzą o tym wielkim mężu, iż 

Gd między innemi prawidłami życia iego 

j60, 


wane scx y naśladowania go- 
ego, to było niemniey znakomite , 

nig gdy , nawet y żartem , nie skłamać. 
Wielkie zaś iego czy aności, y dzie- 
ła okazały się w ostatnich latach pa« 
nowania Mnemona; a w pierwszych 
Ochusa. Pod tak wielkim Wodzem 
Tebańczykowie zwycięscami byli, 
moc zaś Lacedemończykow nader 

359, jest nadwątlona, Moe Krolow ża- 395: 

czyna gi Macedońskich od Filippa 
Jyca Alexandra wielkiego. Mimo 
usilnego sprzeciwianią się Ochusa , 
y Arseasza syna Ochusa Krolow Per- 


363, skich, mimo trudności nierownie M 
większych , ktore mu wznieciły Ate= l 

r 4 N 

36h ny;y Krasomowstwo Demostentsa s l 
IU 


wielkiego wolności obroniciela , Mo= 
narcha ten , zawsze przez lat dwa- 
dzieścia będąc zwycięscą , całą pod- 
bił sobie Grecyą. Sprawa zaś Chero- 

Tom I. F ney- 
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zę 


Iata  neyska, ktorą wygrał nad Ateńczy. Lataol 
przed” Na: kami, wielowładnym tego Narodu” 8U p. 
| rodzeniem Rzymu, XK 


JI J: Chryst: uczyniła go Panem. W tey to sławney 
| '338,  Potyczce, w ktorey do szczętu poko- 416, J. 
| nal Ateńczykow, niewymowną na- 
i pełaiony był radością, gdy widział 
Alexandra lat dopiero ośmnaście ma- 
iącego, łamiącego Hufce Tebańczy= 
kow ćwiczenia Epaminondy , a mię 
dzy innemi Pułk ow święty, ktory 
nazwany był Przylacielski, y ktory 
miał się za niezwyciężonego. Filip 
stawszy się tym sposobem Panem ça- 
łey Grecyi , będące oraz wsparty przez 
syna tak wielkiey nadziei, większe 
| zamyśla rzeczy : to iest, zupełne 
' Persow zniszczenie , naprzeciw kto- 
337. Tym powszechnym od całey Grecyi 
wszystkich woysk iest ustanowiony 417 
Wodzem: ale upadek Persow y zgu- 
ba ich wielkiemu iest zachowana Ale- 
xandrowi. W pośrzod bowiem uro- 
336, czystości nowego zamęścia Filip iest 418. 
zabity przez Pauzaniasza mładego 
| człowieka z domu wielkiego , ktore- 
| mu Filip odmowił uczynić sprawie= 
[l dliwości. Rzezaniec Bagoasz w tym= 
Że samym roku zabił Arseasza Krola 
Perskiego, y na iego mieysce nastą: 
pił Daryusz syn Arsamy nazwany Ko- 
doman. Ten Krol dla swoiey wale- 
czności godzien iest tego, abyśmy szli 
za 
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za zdaniem tych, ktorzy twierdzą , 
iż z Krolewskiego pochodził rodu. 
Dwoch tedy walecznych razem Kro- 
low swe zaczyna panowanie. Da- 
ryusz syn Arsamy, y Alexander syn 
Filippa. Zawistnym obydwa ci Mo- 
narchowie na siebie zapatry wali się 
okiem , y zdale się, iż obydwa dla 
tego się urodzili, aby o panowa- 
nie Swiata walczyli z sobą. Ale« 
xander pierwsze obrocił starania 
względem utwierdzenia się na Tro- 
nie, nim się na swego targnął An- 
tagonistę. Zemścił się śmierci Oy- 
ca swolego', kj ce poskro- 
mił Narody , ktore iego pogardzały 
młodością; zbił po ki ilkakroć Gte- 
kow , ktorzy prożno usiłowali z pod 
jego wybić się panowania; zburzył 
Teby , w ktorych samemu tylko do- 
mowi darował Pindara , y iego na 
tępcom , a ktorego Odom cała dzie 
wiła się Grecya. Tak wzmocniony, 
y pełen zwycięstw , rusza nakoniec 
z woyskiem naprzeciw Daryuszowi, 
we trzech szykownych zwycięża go 
bitwach; wchodzi do Babilonu; od= 
biera Suzę ;- zburza Persepolis, da- 
wną Stolicę Krołow Perskich; Jn- 
dyą swoiemi napełnia zwycięstwa- 
mi, y umiera w Babilonie , maiąc lat 
trzydzieści trzy. 
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Zaiego czasow Manasses brat Jad- 
dusa naywyższego Kapłana , wszczął 
domowe między Zydami rosterki, 

iął on żonę Corkę Sanabalaty Sa- 
marytana. Zamiast więć oddalenia 
od siebie tey obcego Narodu niewia: 
sty, do czego go Starszy zna Jerozo- 
limy na publicznym zgromadzeniu y 
Brat iego Jaddus, zniewolić y przys 
musić chciała „on naodszczepieństwo 
przystał Samarytanow. Wielu Zy= 
dow podobnych chęci y myśli za ie- 
go poszli przykładem.: Od tego czasu 
Manasses zaczął myśleć o wystawie” 
niu Kościoła blisko Samaryi, na go» 
rze Garyzym , ktorą Samarytani za 
świ iętą mieli, Oraz przedsięwziął nay- 
wyższym tegoż Kościoła uczy nić się 
Kapłanem. Śsekalat Teść iego,u Da- 
ryusza w dobrym bardzo będąc poło- 
żenie, upewnił Manassessa o pomocy 
PDaryusza : dalsze zaś okoliczności 
większe mu sprowadziły pomyślno- 
ści. Alexander wielki powstał był na- 
przeciw Daryuszowi, Sanabalat zdra- 


„dza Daryusza, y woysko iego przy- 


prowadza do Alexandra, gdy on oblę- 
żeniem zatrudniał się Tyru. Tym spo 
sobem otrzymał wszystko, czego tyl- 
ko żąda ał. Kościoł Garyzymski wy- 
stawiony >Y Ambicyi Manassessa we 
wszystkim zadosyć się stało. Zydzi 
wier- 
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à n r i żył 

i Lata wierni zawsze Persom , odmowili po- 
i la p i wa z A 

ymu, pon Na- sitkow Alexandrowi , ktorych się @d 
x rodzeniem 


J. Chryst nich domagał. Rotgpiewany „Aber 
21. xander rusza z woyskiem, w zamy- 
śle zemszczenia się y zburzęnia fe- 
ruzalem ; ale na adol nay wyższego 
Kapłana , ktory naprzeciw niemu wy- 
szedł z ofiarnikami przybranemi W 
suknie obrządkowe, a przed niemi 
szedł lud wszystek w szaty przyobię- 
czony białe , to przedsięwzięcie swo- 
ie odmienii. Pókazali mu potym Pre- 
roctwa , ktore iego zwycięstwa prze- 
powiadały : a te by ły Daniela. Ale- 
xander na wszystkie Zydow zezwo» 
lił proźby , a oni tęż samę mu docho- 
wali wierność , z ktorą y ku Kro- 
lom bylt Perskim. 

W czasie tych zwycięstw Rzym 
był w woynie z Samnitami , y ich Są- 
siadami, y zaledwie ich sobie podbił, 
mimo waleczności Papiryusza Kuršo- 

324, Ta naysławnieyszego Wodza. Po 
śmierci Alexandra, Krołestwo. tego 

2% 324. na wiele iest rozerwane części. Per- 
dykas , Ptolomeusz syn Lagusa , An- 
tygon, Seleukus, Lizymak , Antypa> 

ter, ysyn iego Kassander; słowem : 
wszyscy iego Wodzowie wychowani 

w woynie pod tak wielkim Moca- 
rzem , umyślili opanować sobie to tak 

324. obszerne Państwo. Czynią nayprzod 
F 3 krwa- 
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lata krwawą swey ambicyi ofiarę z całey 
przed Na- Ramilii Alexandra, zabiiaią okrutnie 


iem 
„sę, Żonę, matkę, dzieci , nawet y siostry 


iego. Wszędzie powszechne a 
szanie , krwawe woyny , zaboystwa , 
y morderstwa widzieć się dały. 
Wśrzod takich nierządow wiele naro- 
dow Azykmnieyszey , y inne pobliź- 
sze na wolność się wybiwszy, nowe 
pozakładały Krolestwa , iako to Pon- 
tu, Bitynii, y Pergamu , ktore potym 
z przyczyny Żyzności y obfitości , 
nader bogatemi y mocnemi stały się 
Krolestwami. Armenia w tymże sa- 
mym czasie z pod panowania wybiła 
się Macedonow , y w wielkie odmie- 
nila się Krolestwo. Mitrydatesowie 
Qyciec ; y Syn, wielkie Kappadecyi 
założyli Krolestwo. Między zaś temi 
wszystkiemi dwa naywiększe y nay- 
mocnieysze powstały Krolestwa, to 
jest: Egiptu założone przez 'Ptolo- 
meusza syna Lagusa, zkąd pochodzą 
Lagusowie ; y Azyi czyli Syryi usta- 
nowione przez Seleuka, zkąd idą Se- 
leukowie. To Krolestwo Azyl, procz 
Syryi zawierało w sobie owe rozle- 
gle Prowinćye Azyi wyższey , ktore 
niegdyś Monarchig składały Perską, 
a tak Grecya po całym wsławiła się 
Wschodzie,y ieyięzyk powszechnym 
stał się ięzykiem. Sama zaś Grecya 
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436, 
43% 
444, 
44$, 


Lata 


przed Na 
rodzeniem 
J. Chryst. 
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od Wodzow Alexandra opanowana 
była. Krolestwo owe Macedońskie , 
ktore Krolow na Wschodzie stanowi- 
ło, łupem pierwszego stawało się po- 
siadacza; Synowie Kass andra wzaiem 
się z niego wypędzaią. Pyrrus Krol 
Epiru , ktory część tego opanował 
był Krolestwa , wypę dzonym iest z 
niego przez Demetrynsza Poliocertę 
syna Antygona, ktorego on także na 
odw rot wypędził. Tenż e sam przez 
Lizymaka iest w ypędzony , a Li izy- 
mak przez Seleuka, ktorego Ptolo- 
meusz Ceraunus wygnany z Egiptu 
od swego Oyca Prolomeusza. pier- 
wszego, zdradziecko zabił, mimo 
wielkich dobrodzieystw-, ktore od 
niego odebrał. Zdrayca ten, co tylko 


` opanował Macedonią , aż zaraz Gal- 


lowie w kray tego weszli , z ktoremi 
krwawą stoczywszy bitwę, s sam ną 
niey poległ . Pod czas tych na 
Wschodzie rozruchow, Gallowie pod 
Wodzem swym Bretonem trac zyk 
do Azyl mnieyszey š y osadowili się 
w Gallo- Grecyi i, czyli Gallacyi , tak 
od ich imienia nazwaney , zkąd na 
Krolestwo rzucili się M achdan kie, 
ktore spustoszywszy , całey Grecyi 
stali się strasznemi; ale nakoniec przy 
Parnassie, gdy dla złupienia y opano- 
wania Bałwochwa!ni Delfickiey zgro- 

F4 ma= 


Lata od 
założenia 
Rzymu, 


458. 


469. 


Lata 


przed Na- P 
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madzili się , na głowę są porażeni. 
o tey odniesioney klęsce , inne po- 


xodzeniem 7 ye j 
J- Chtyst: (ym odprawićli potyczki cale niepo- 


278» 


[*] Polib. 
libr. IL 
C, 20. 

383. 


277. 


280. 


myślae. Kilką lat przed sprawą Del- 
ficką , Gallowie tak za, iako y przed 
Alpeyskiemi mieszkaiący Gorami , 
ktorzy dla częstych woien y zwy- 
cięstw strasznemi stali się Rzymia- 
nom, pobudzeni naprzeciw nim od 
Samnitow, Brucyuszow, y Hetru- 
skow (*), w pierwszym spotkaniu 
się z Rzymianami znaczne odnoszą 
zwycięstwo, ktore pomordowaniem 
Postow Rzyiaskich nader zczernili. 
Rzymianie wzruszeni y roziątrzeni 
tą ich dzikością z znacznym naprze- 
ciw nim ruszaią się woyskiem , kto- 
rych na głowę poraziwszy, w kray 
ich wkraczaią, y tam. swoię osadę 
zakładają; wkrotce potym dwie po- 
myślne z innemi odprawuią bitwy ; 
część ich sobie podbiiaią , a resztę 
przymusząią do proszenia o pokoy- 
Gdy Gallowie Wschodni z Grecyi 
wypędzeni zostali, Anty gonus Gona- 
tas syn Demetryusza Poliocerty, kto- 
ry od dwunastu lat panował w Gre- 
cyi, lubo nie bardzo spokoynie, ca- 
łą bez wszelkiey trudności opanował 
Macedonią. Pirrus z innemi na ten 
czas nieprzylaciołami miał zatrudnie- 
nie. Wygnany więc Pirrus z Mae 
Ce» 


Lataol 
założeną 
Rzymu, 


476, 


477e 


474o 


p: 


yo 


J: 


ataol 
OŻENIĄ 
ymu, 
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Lata 
przed Na 


rodzeniem 
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cedonii, umyślił swoiey zadosyć u- 
czynić ambicy! przez podbicie e sobie 
W toch, do ktorych od Tarreńczykow 
był wezwany. Tarreńczykowie bov 
wiem przegrawszy sprawę Z Rzymiae 
nami, iedyną w Krolu Epirotow po- 

ktadali nadzieię. W samych zaraz 
początkach Pirrus kilka nad Rzymia- 
nami odebrał zwycięstw , przez ktore 
atoli znaczny w woysku poniosł u- 
szczerbek. Słonie , ktury ch odtąd ie- 
szcze Rzymianie nie widzieli, przy- 
czyną były ich zamięszania w okaziis 
y ucieczki; ale wkrotce Konsuł Fa- 
biusz okazał Rzymianom, iż Pirrus 
może być zwyciężonym. Dway et 
Woiownicy, bardziey wspaajałością 
jak walecznością walczyć między .so- 
bą zdawali srę: Pirrus oddaie Kon- 
sulowi wszystkich niewolnikow bez 
zastawy, mowiąc: 1% orężem woynę 
prowadzić, a nie srebrem przynale- 
ży: Fabrycyusz odsyła także Krolo- 
wi lekarza zdraycę, ktory od niego 
przyszedł, oświadczając mu swoię 
usługę , że swego otruie Poda. w tym 
samym czasie narod Zydowski, y ie- 

go Religia słynąć między Grekami za- 
częła. Ktolowie Syryiscy dobrze się 
z tym obchodzili ludem, y przy iego 
Prawach w pokoiu y w wazełisim 
zostawiali go beśpieczeństwie. Za 
Es An- 


Lata od 
założenia 
Rzymu, 


473. 


476. 


UWAGI NAD 


Lata 
przed 
rodzeniem 
J..Chcyse. rod Zydowski rozkrzewił się Azyt, 


zkąd do Grecyi. przeszli, y wszędzie 

dneni Prawami y iedy ną wolno- 

ścią zinnemi cieszyli się obywatela- 

[a] JO5*P: mi (a). Ptolomeusz syn Lagusa , iuż 
An"q libr ich ra 'dził był w Egipcie. Pod sy- 


Cab 1. 
te: s AE 7% zaś: Ptolomeuszem Filadelfem 
2) 
Cap. 2. ich Pisma na Grecki są wyłożone ię- 


277. zyk, ktoreto wyłożenie nazywa się 
Mytożeniem siedmaziesiąt. Gdy bo- 
wiem Monarcha ten żądał , aby mogł 
ich mieć Pisma , Eleazar Arcykapisn 
naymędrszych wysłał Starcow; słoay 
pięć -tylko Xiążek iak niektorzy 

p. mniem maią, wytłomaczyłi (b), reszta 

-zaś. Kiążek Pisma Świętego, iak się 

AA i, M domniemywać potrzeba P wytłoma- 
~ > "czonesą w dalszym czasie , dla tych 

Zydow , ktorzy w Egipcie y Gtecyi 

swe mieli siedliska ; ; tam bowiem nie 
tylko dawmego ięzyka Hebrayskiego, 
ale y Chaldeyskiego, ktorego , bg- 
dąc w niewoli, nauczylisię , cale za- 
pomnieli. Ułożyli więc sobie ięzyk 
z Greckiego y Hebrayskiego złożo- 
ny, ktorym tak siedmdziesiąt tłoma- 
czow Xięgi , iako y cały nowy Te- 
stament iest napisany. Gdy się tak: 

rozkrzewiali Zydzi, Kościoł ich po 
całey słynąć począł ziemi, y wszyscy 

Kro- 


Antyocha Boga, tak nazwanego,wnu- Lata od 


Na- 
ka Seleuka po całey mnieyszey parenie 
Rzymu. 


477. 
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Latad . Lata Królowie Wschodni swoie do niego Lata od 
ałożei przed Na-zasyżałi dary. Wschod cały ciekawie 73łżenia 
+, Pyta „się zadpatrywał na woynę Rzymianow 9” 

275. Z Pirrusem. Nakoniec Krol ten, gdy 
zbity był do szczętu od Konsula Ku- 
ryusza, powrocił się do Epiru; lecz 
nie długo w pokoiu sobie smakował; 
wkroczył z woyskiem do Macedonii, 
chcąc powetować szkod, ktore pod 
czas woyny Włoskiey poniosł. An- 
274.  tygonus Gonatas zamknąwszy się W 480, 

41h mieście Tessalonice, resztę Krolestwa 
272. Pirrusowi zostawił. Ale gdy Pirrus 482. 

z Lacedemończykami, y Argieńczy- 

kami woynę prowadził , Ańtygoa na 

nowo swe zebrał siły. Obydwa Kro- 

lowie e przez fakcyestron przeciwnych 

do Argos miasta przez poboczne 

weszli bramy; ; wielka zatym, -y na- 

der Żwawa wśrzod miasta samego 

wszczęła się bitwa : iedna białogło- 

wa widząc Pirrusa uganiaiącego się 

za iey synem , ktorego tuż był ranił, 

kamieniem w głowę na śmierć go u- 

godziła. Antygon od tak głownego 

swego uwolniony nieprzylaciela , 

wszedł do Macedonii , ktorą po ro- 

żnych zamięszaniach y rozruchach , 

swobodną- nakoniec y w zupełnym 

pokoiu swey zostawił Familii. Zwią- 

zek Ac cheyczykow tamą był do wzro- 

stu y wzmocnienia się Macedńczy- 

sad 


473. 


92 


kom. 


t, Ostatni 


"R 


pomoc 


UWAGI NAD 


Ostatnie to było usiłowanie Latii 
w odzyskaniu wolności Grekow „ y pałożei 
) , i F ; j Rzymu 
był to płod wielkich owych 
ycerzow Arata , y Filepomona. Ta- 
reńczykowie, ktorych Pirrus prożne- 
mi uwod: 


ził nadzieiami, wezwali na 


zbici s3 wraz 


Na Kartagińczyk 


po iego śmierci Kartagińczy- 
kow. Pomoc ta cale im była niesku. 
teczna; 


z swoiemi 


sprzymierzonemi Brutyeńczykami, y 
Samnitami , Samnitowie prowadząc 
woynę przez lat 27. nakoniec są-po- 
konani, y zawolowani. W krotkim 
potym czasie podobny los Tareńczy- 
Kow „y inne pograniczue potkał na- 
[x] Polip, FOSY y: Gallowie także po kilka ra- 
libr. I, 1 ZY Zbici, nie śmieli głowy podnięść. 
Cap, 1. Rzymianie ustawne prowadząc woy- 
ny przez lat 480. 
Włoch stawszy się Panami , iuż w za- 
graniczne Państw sprawy 
poczęli. 
stnym poglądać zaczęli okiem, kto- 
rzy przez wielkie zwycięstwa w Sy- 
cylii mocnemi się stawszy, nie dawno 
Tareńczykow posiłkuiąc., Włochy 
całe y sam Rzym nie małą napełnili 
boiażnią. Rzeczpospolita Kartagiń- 
ska dwoch brzegow morza Szrodzie- 
mnego Panią była , oprocz brzegow 
Afrykańskich , ktore w swey trzymała 
mocy ; przez międzymorze Gadytań- 


nakoniec całych 


wdawać się 


OW Zawi- 


skie 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 93 


Ladd lata skie swe w Hiszpanii rozszerzyła pa- ath S 
PE rzed Na- ZA adac wi ania morza założeni 
'ałożcii Poi anowanie. Będąc więc Panią F Rzymóć 


Ay y. Chrysc. Y handlu, opanowała Korsykę y Sar- 
dynią; Sycylia także ostatniemi Iuź 
prawie tchnęła siłami; same nawet 
Włochy mocy iey obawiać się po= 


264, częły. Ztąd woyny Punickie wyni- SKI 
knęły po zerwanych z obudwoch 
stron przymierzach. Pierwsza woy* 
na nauczyła Rzymianów“ bić się na 
morzu ; wkrotce w teyjsztuce sa- 
mych nawet przeszli Kartagińczy- 

260. kow. Konsul Duilius, ktory pierwszy 454. 


259. potrzebę na morzu wydał Kartagiń-- 455. 
czykom , zupełne z nich odniusł 

256. zwycięstwo. Regulus zarowno tey 498. 
dotrzymywał chwały; y do Afryki 
przypłynąwszy wielkiego owego po- 
konał , y zamordował węża, przeciw 
ktoremu mocy całego swoiego użyć 
musiał woyska. Nic się oprzeć wale- 
cznemu temu nie mogło Wodzowi. 
Kartago miasto do ostatniego swoley 
ruiny przywiedzione kresu , zaledwie 
przy posiłkach Xantypa Lacedemoń- 
czyka od zguby iest wybawione. 

255. Regulus w iedney zbity potyczce, ARRA 
w niewolą iest zabrany; lecz rownie 
tą swoią wsławił się niewolą, iako y 
zwycięstwami. Będąc bowiem po- 
słany do Rzymian, ażeby starał się o 
zamianę brąńcow ; obszerną y wy- 
bor- 


UWAGI NAD 


Tam borną mową dopraszał się w Senacie, latał 
cze a- ałożeni vj 
prred Sa aby ustanowione było Prawo, ktore- a A 
xodzeniem ; 


j. Chryst. by wszelką nadzieię odeymowało 


241. 


[*)P sA 
libr. 1. 
6. 36. 
bro 11.Ca- 
pite 2. 


kzymu, 


r 
j. ( 


powrotu do Qyczyzny tym, ktorzy 
w sprawie nieprzyjacielowi brac się 
dopuszczaią: to zrobiwszy, powra- 
ca do Kartagińczykow , od ktorych 
okrutnie iest zamordowany. Rzymia- 
nie dwa okropne swych okrętow po- 
nicziszy /razbicia , przymuszonemi 
zostali ustąpić Kartagińczykom pato- 
wania na mórzu. Zwycięstwo z oby> 
dwoch stron długo się wachało, y 


już Rzymianie woyny zaniech 
przedsięwzięli b byli, a w tym 


iest spe Ró Jedna w 
sprawa od Lutacyusza Kons 
niec tey woynie uczyniła. 
czykowie do płacenia haraczu, y 
opuszczenia Sycylii , y wszystkich 
wysp między Sycylią, y Włochami 
położonych , są przymuszeni. Rzy- 
mianie całą zyskali Sycylią, procz 
tey części, ktora do Hierona Krola 
Sycyliyskiego w przymierzu z niemi 
będącego , leca. Po skończoney 
tey woynie w woysku Kartagińczy- 
kow., ktore z Cudzoziemcow złożo- 
ne było, (*) wielki wszczął s: ię ro- 
C. kosz, ktory Kartagińczy ko do osta- 


513, 


1- 
tniey o mało nię przywiodł ruiny ; 


wiele bowiem miast pod Katagiń- 
czy- 


ata od 
żenia 
mu, 


Lata 
przed Na 
rodzeńnien 


J. Chryst 


238, 
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czykow zostaiące panowaniem nie 
mogąc znieść ich okrucieństwa, do 
tego przywiązały się rokoszu. Kar- 
tago będąc ściśnione y oblężone od 
własnego woyska , iuż iuż ku osta- 
tniey chylące się zgubie, od Amil- 
kara , inaczey. Barkas nazwanego , 
oswobodzone iest. On sam ciężar 
ostatniey utrzymywał woyny, y ie- 
mu samemu poskromienie rebellizu- 
jących winni są Kartagińczykowie. 
W czasie tego zamięszania Kartago 
wyspę Sardynii utraciła , przez rebel- 
lia garnizonow , ktare do miast woy- 
sko wprowadziły Rzymskie. Karta- 
zińczykowie dalszych z Rzymiana- 
mi obawiaiąc się zatargow , ustąpili 
im tey wyspy tak sobie potrzebney, 
y swego im powiększyli haraczu. 
Zamyślaią potym Kartagińczykowie 
nadwątlone w Hiszpanii panowanie 
do pierwszey przyprowadzić pory ; 
tym więc końcem Amilkar z synem 
swoim Annibalem dziewięcioletnim 
wkroczył do tey Prowincyi, y tam 
w iedney poległ potyczce. Gdy 
Amilkar przez lat dziewięć woynę 
prowadził , z rowną umiejętnością , 
jako y odwagą, syn iego Annibal 
na wielkiego formował się Rycerza , 
nie przebłaganą ku Rzymianom, a 
wpoloną od Qyca pomnażaiąc w so- 

bie 


Lata ód 
zaiozcnią 
Rzymu. 


516, 


524s 
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Lata bie nienawiść. Po śmierci Oyca iego 
przed Na j 
rodzeniem , . a : 1) 
J. Chiysz dził tą Prowincyą z wielką rositro= 


pnością,, y wystawił miasto pod imie- 
niem nowa Kartagena , ktore Hiszpa- 
ni3 w Poddeństwie utr ymywaio. 


nastąpił Azdrubal krewny iego, rz 


Rzymianie woyną z Teutą Krolową 
Jiliryi zatrudnieni byli , -ktora na 
morzu brzegi morskie rożboyniczyjn 
napastowała sposobem. Nadęta łupa- 
mi, ktore z Grekow y Epirotow ze» 
brała „ Rzymianami 

Posła ich do n 
kazała; lecz v 


oogardzała , y 

łanego zabić 

otce od Rzymian 

iest pokonana, ktorz y część iey małą 

zostawiwszy Jlliryi , wyspę Korfu sọ- 

bie prz właszczyli W tych dopiero 

czasach imię Rzymian iest wsławio- 

ne w Grecy, przez uroczyste y wspa- 

niałe Poselstwo. Wielkie czynności 

Azdrubala w Hiszpanii, zazdrość w 

[a] Polib. Rzymianach wzniecać poczęły (a) ; 
libr. ILC. ale Gallowie na przeszkodzie i im by- 

21.22. |i,że zapobiedz nie mogli dalszym ie- 

go w HRiszpaniat czynnościom. już 

lat 45. blisko wypiynęło , iako Gallo- 

[b] Idem wje w spokoyności się trzymali. (b) 

Hs "wą Młodzież , ktora przez ten czas lat 

P- 21- już doszła była męzkich, dawney nie 

pomniąc straty , ostatnią Rzymianom 

groziła zgubą. Rzy ymianie „aby z 

większą natych GRA niespokoy- 

nych 


2 


Lata od 


założenią 


Rzymu, 


Lata oj 
toženi 
ŻYDU, 


Lata 


przed Na- 


xodzeniem 
Je Chrysc. 


Polo 
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nych uderzyć mogli pewnością:, u- 


Lata od 


myślili upeśpieczyć się od Kartagiń. założenia 


czykow. Zawierają przymierze z 
Azdrubalem , ktory im przyobiecał , 
iż za rzekę Jberus nie przeydzie. 
Woyna między Rzymianami y Galla- 
mi z wielką z obydwoch stron zapal- 
czywością odprawia się. Gallowie , 
za Alpeyskiemi mieszkaiący gorami , 
łączą się z temi, ktorzy we Wło- 
szech swe mieli osady, tak w iedno 
złączeni, wszyscy na głowę są pora- 
żeni. Konkolitanus ieden z Krolow 
Gallow iest w samey wzięty poty- 
czce, a Aneroestus drugi Krol sam 
siebie zabił, Rzymianie zwycięscy 
pierwszy raz rzekę Padus przeszłi dla 
odebrania Gallom wzystkich przyle- 
głych tey rzece Prowincyi , ktorych 
od tylu wiekow Panami byli.. Oręż 
ich zwycięski wszystko przemagał ; 
Medyolan wzięty, y cały prawie kray 
pod ich iest podbity panowanie. W 
tym czasie A zdruba| umiera ; y Anni- 
bal, lubo dopiero 25. lat miał, iego 
posiadł mieysce Już początki, y 
przyczyny drugiey poczęły okazy- 
wać się woyny. Nowy rządca ia 
wnie iuż całą Hiszpanią podbić sobie 
przedsięwziął mimo wzgłędu na nie 
dawno zawarte przymierza. Rzym 
p!zyiąwszy użalenia sprzymierzone- 

Tom 1. G go 


Rzymu. 


5344 
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Lata go. Saguntu , Posłow do Kartageny Tata od 
żak, wysyła. Kartagińczykowie czuiąc założeńia P. 
rodzeniem .” - b = o ac i Rzymu. 4 
J. Chryst. SIĘ Na siłach „przedsięwziętcy odstą- , 
pić nie chcieliimprezy. Sycylia im 
wydarta , Sardynia niesprawiedliwie 
odebtana , y haracz do płacenia po- 
większony zaostrzyły serca Kartagiń- 
czykow ku Rzymianom ; strona ta 
więc , ktora utrzymywała , aby Anni- 
bala odstąpić , przeciwney przemodz 
nie mogła partyi. Wielki ten Wodz 
pilne na wszelkie okoliczności miał 
öko.  Potaiemne: poselstwo wysłane 
ód Gallow , ( ktorzy już z siebie sa- 
mych nic nieprzyiacielskiego naprze- 
ciw Rzymianom przedsięwziąść nie 
mogli )upewnia Annibala, iż przy ie> 
go pomocy broń podniosą, y swoie 
z nim złączą woysko. Annibal rzekę 
Jber przechodzi ; przez gory pize- 
dziera się Pireneyskie; Wolskow bro- 
niących mu przeyścia zwycięża, przez 
Gallią y same nawet gory przerzyna 
się Alpeyskie, y w mgnieniu prawie 
oka do Włoch wpada.  Gallowie 
swoiego nie omieszkuią ztwierdzać 
woyska , y ostatnie o wolność swoię 
czyniąc usiłowanie, z woyskiem łą- 
czą się Annibała. Cztery przegrane 
od Rzymian sprawy z Annibalem, 
217. zgubą Rzymowi groziły ; Sycylia na 537, 

stronę przechodzi zwycięscy ; Hie- 
10= 


218. 


są 
03 
a 
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lata Lata ro Krol Syrakuzy, Rzymian od- Lata od 
łożeńipkzed Na- stepuje, y całe prawie Włochy opu- he Careia 
ymu M ciry. Szczaią Rzymian. Po odebraney zaś A 

kre "wieści ozabicia dwoch Scypionow 538. 
215. w Hiszpanii będących , wszelka upae 539. 

214 dać zdawała się nadzieia ocalenia 54. 
Rzeczypospolity. W tak opłakanym 
stanie Rzym całość swoję trzem wi- 
nien mężom. Fabiusz nazwany Cun- 
Fator mniey zważając na szemranie 
Pospolstwa, przez rostropną powol- 
ność , źżwawość złamał nieprzyiaciel- 
ra, ską. Marcellus zaś Nolę od oblęże- Ska: 
nia wyzwoliwszy , trzy lata Syrakużę 
w oblężeniu trzymaiąc , nakoniec do- 
bywszy iey, waleczność y męstwo 
swemu przywrocił woysku. A lubo 
Rzym tym dwom wielkim dziwił się 
Rycerzom, w młodym atoli Scypio- 
nie większe do podziwienia widział 
przymioty. Pomyślny sukces iego 


541. 


211 : 
211. | 3 D 643, 
rad, utwierdził zdanie, ktore o nim "> 
miano, iź z rodu pochodził Bogow , 
y że z Bogami rozmawiał. Młody 
ro, ten Rycerz, bo dopiero lat 24. maig- F44. 


cy, bierze przedsię iść z woyskiem 

do Hiszpanii, gdzie Oyciec y Stryl 

iego zginęli. Właśnie iak gdyby 

36. z natchnienia y rady Bogow nową 
oblega Kartaginę, y wkrotce ią do- 
bywa; wszyscy, ktorzy tylko wi- 
dzięli Scypiona do Rzymian przysta- 
z 2 13 5 


wrrr 
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ią; Kartagińczykowie z Hiszpanii 
ustępuią; za przybyciem zaś Scypio- 
na do Afryki, Krolowie Afrykańscy 
iemu się poddaią. Kartago trwoży 
sobą , widząc swe zbite y rozptoszo- 
ne woysko. Annibal przez szesnaście 
lat tryumfuiący, prożno iest na po- 
moc swey przywołany Qyczyznie , 
ktotey iuż obronić nie może. Spo- 
tykaią się pod Lamą dway waleczni 
Wodzowie, Annibal porażony , Scy- 
pio Kartaginy Panem się staie , ktore- 
mu w nadgrodę imię Afrykana iest 
nadane. Rzymianie Gallow y Afty- 
kańczykow pokonawszy , nikogo 
już się nie obawiaią , y na potym bez 
wszelkiego 'spotykaią się niebeśpie- 
czeństwa. 

Wśrzod pierwszey woyny Puni- 
ckiey , Theodotus rządca Baktryański 
odebrał tysiąc miast Antyochowi., 
ktorego Bogiem nazywano , synowi 
Antyocha Sotera Krola Syryiskiego. 
Cały prawie Wschod za tym poszedł 
przykładem. Partowie rebellizowali 
pod Wodzem Arsacem, ktory był 
głową demu A rsacydow sy postano- 
wicielem Krolestwa tego , ktore nie- 
znacznie po całey wyższey rozsze« 
rzyło się Azyi. 

Krolowie Syryiscy oraz y Egi- 
ptu, wzaiem sobie nienawiśni , o 

wspol- 
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wspolney tylko myśleli zgubie iuż 
przez moc , iuż przez zdrady. Da- 
mask z swoim powiatem , ktory ina- 
czey nazywał się Cele - Syrya, alba 
Syrya dolna, ktora zobiema grani- 
czyła Krołestwy przyczyną była krwa. 
wey między niemi woyny. W tych 
wszystkich czasach interessa Azyi ża- 
dnego ieszcze nie miały związku-z 
interessami Europy. 

W biegu tych wszystkich czasow 
Filozofia w Grecyi kwitła. Sekta 
Filozofow Włoskich y Jońskich wiel- 
kiemi napełniała ią: ludzmi , między 
ktoremi wielu było dziwakow , kto- 
rym atoli Grecya ciekawa, imię da- 
wała Filozofow. Za czasow Cyrusa , 
y Kambizesa, Pitagoras zaczął Sektę 
Włoską w wielkiey Grecyi około 
Neapolu. Tegoż prawie czasu Tha- 
les Milezyusz wszczął Sektę Jońską. 
Z tey to Sekty owi wielcy pochodzą 
Filozofowie , Heraklit, Demokryt, 
Empedokles, Parmenides í Anaxago. 
ras, ktory przed woyną Peloponeską 
dowiodł w pismach swoich, że Swiat 
od Ducha wieczystego iest stworzo- 
ny. Sokrates, ktory w krotkim po- 
tym czasie, Filozofią naturalaą w o. 
byczayną odmienił, Oycem był Filo- 
zofij obyczayney. Plato uczeń iego 
głową był Akademikow .Filozofow : 
G3 Ary- 
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Lata Arystoteles uczeń Platona , a nauczy- 
Hi| przeć eny CIEL Alexandra wielkiego pierwszym 
| J. Chryst: Ystanowicielem iest Perypatetykow. 
i Pod następcami zaś Alexandra wiel- 
| kiego Zenon w Cicium mieście wy- 
spy Cypru zrodzony , Wodzem iest 
ji Stoikow : Bpikurus Ateńczyk, gło- 
i wą iest tych Filozofow, ktorzy od 
imienia iego Epikureyczykami są na- 
zwani; ieżeli tylko nażwać się pra- 
4 wdziwie mogą Filozofami ; Ci to bo- 
1 wiem są , ktorzy opatrżności nieptzy- 
i znawałi, y ktorzy nie źnaiąc cnoty, 
JU na rozkoszach ią zakładali. Między 
i Filozofami można liczyć Hipokrate- 
| sa pierwszego wynalazcę Nauki les 
| karskiey, y między innemi w tych 
I szczęśliwych Grecyi słynął czasach. 
| Rzymianie w tymże samym czasie 
inny mieli rodzay Filozofow , któ- 
rzy swoię Filozofią nie na rożmo- 
É | wach y ustawnych zasadzali sprże- 
I czkach , ale na oszczędności y u- 
| bostwie , ua pracy Życia wieyskiego , 
I y na biegłości w sztuce woienn 
| przez co y sobie y ludowi Rzym- 
i skiemu nieśmiertelną iednali chwa= 
(| żę, a oraz Panami się stali nie tyl- 
i Epoka 1x. ko Włoch, ale y Kartaginy- ; 
| ścypion , Roku s51. od założenia Rzymu, 
tonar- 


ho Kar- ; 
aibo Kar- około zaś 250. po założe! 
chii Perskiey, a 202. lat przed Naro- 


Lata od 
założenił 
Rzymu, 


Lata 
przed Na- 
rodzeniem 
J Chryst. 


2OZe 


ata od 
ożenia 
ymu, 


198. 


196. 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 10$ 
dzenięm JEZUSA Chrystusa Karta- 
gena zupełnie podbita iest Rzymia+ 
nom. Annibal nie przestaiąc potaie- 
mnie wszędzie wzniecać im nieprzy= 
jacioł , tak nowych, iako y dawnych 
swych przyiacioł wraz z sobą o rui- 
nę y upadek przyprowadza. Filip 
Krol Macedoński od dawnych cza- 
sow z Kartageną sprzymierzony przez 
Konsula Flawiusza iest pokonany. 
Konsul ten do tego Krolow przynie- 
wolił Macedońskich, iż Grecyą , ktos 
rą opanowali byli , z swego wyzwolić 
musieli panowania. Rzymianie oba- 
wiaiąc się Annibala , mimo zwy- 
cięstw , ktore nad nim odebrali , umy- 
ślili zgładzić go ze Świata, Ten 
wielki Wodz będąc przymuszony z 
własney uchodzić Oyczyzny , cały 
Wschod wzruszył naprzeciw Rzy- 
mianom , y ich woyska tym sposo- 
bem ściągnął do Azyi. Z powodu y 
namowy Annibala Antyochus na- 
zwany wielki, Krol Syryi , zazdro- 
snym zapatruiąc się okiem na moc y 
wielowładność Rzymian , wydał im 
woynę , ale nie idąc za radą Anniba- 
ła, ktory go wtę wciągnął woynę , 
zbitym został na morzu y na ziemi, 
y Prawa nadane sobie od Lucyusza 
Scypiona, Brata Scypiona Afrykań- 
skiego przyiąć musiał , postradawszy 
G4 wszy- 
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wszystkie Kraie, ktore z tey .stroh 


J. Chryst, Schron się do Pruzyasza Krola Bi- 


182. 


176, 


175. 


173: 


tynii, y tam obawiaiąc się aby w rę- 
ce nie wpadł Rzymian, sam się do- 
browolnie otruł. Rzymianie po ca- 
łym słynąć poczęli Swiecie, y inne- 
go, oprocz swego na Świecie cier- 
pieć nie mogli panowania. Krolowie 
obcych Narodow obowiązani byli w 
zastaw swoich im dawać synow , ia- 
ko rękoymią statecznego ich ku nim 
przywiązania. Takim zastawnikiem 
Antyoch nazwany sławny czyli Epi: 
phanes, drugi syn Antyocha wielkie- 
go Krola Syryi dlugo dosyć w Rzy- 
mie przemieszkał,y na końcu dopiero 
pancwania Seleuka Brata swego star- 
szego do swego powrocił kraiu, a 
ña micysce iego Demetryusz Syn Se- 
leuka dany był Rzymianom , ktory 
dziesięć lat miał na ten czas. Umiera 
w tym Seleukus,a Antyoch Tron swo» 
iemu wydziera Synowcowi. Rzy- 
mianie rozterkami 'zatrudnieni Ma- 
cedonii, w ktorey Perseusz z swemi 
Sąsiadami rożne wszczynał kłotnie y 
zamięszania , nie chcąc przestać na 
kondycyach danych Oycu iego Filip- 
powi. W tym to czasie zaczęły się 
owe prześladowania ludu Bożego. 
Antyoch sławny panował na wzor 
sza» 
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szalonego , y wszelką swoię zaiadłość 
obrociwszy naprzeciw ludowi Boże- 
mu, przedsięwzął nie tylko Kościoł 
A N Jerozalimski, ale też zagu- 
bić Prawo Moyżesza, y cały zniszczyć 

Narod. Powaga y moc Rzymian nie- 
dozwoliła mu Panem stać się Egiptu. 
Rzymianie woynę prowadzą z Per- 
szuszi 
wczości w przedsięwzięciu jakiego 
zamysłu , lak doskonałości y szczę- 
ścia w iego wykonaniu , łakomstwem 
spizy mierzonych z sobą , a gnuśno= 
ścią swoie zgubił y zniszczył woy- 
sko. Zwyciężony nakonieć przez 
Konsula Pawła Emiliusza,y od niego 
wzięty na tryumf do Rzymu iest za- 
prow cd Gentius Krol Jlliryi w 
przymierzu z nim będący w biegu 
dn! aa stu od Ancyusza Starosty 
pokonany , podobnemuż podpadi io- 
sowi; Krolęstwo zaś Macedońskie , 
ktore 700. lat trwało , y Ktore ni te tyl- 
ko Gueciii ale y samemu Wschodowi 
M oonarchow stanowiło , obrocone iest 
w Pr owincyą Rzymską. Złość y za- 
iaqłośc Antyocha wraz bardziey się 
ku ludowi Bożemu pomnażała. W 
czasie tego. okrutnego prześladowa- 
nia, widzieć się daie, już to mężne 
M atatyasza sprzeciwienie się, ktory 
był z pokolenia Finees, iednemu 
Gs ofiat- 


m, ktory więcey maiąc pory-, 
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Łata ofiarnikowi, oraz iego rozkazy, kto- Lata od 
przed Na. tę daie ludowi umierając ; iuż Zwy- założenia 
rodzeniem . , s Rzymu, 
J. Chryst, CIĘstwa Judy Machabeyczyka syna 

iego , mimo zgrai nieprzyiacioł; iuż 
| to, wywyźszenie Domu Asmoneeń- 
| czykow , czyli Machabeuszow; iuż 
" s nowe Kościoła poświęcenie, ktory 
4,  Bałwochwalcy zgwałcili; iuż AICy= 590, 
Hi kapłaństwo Judy, yodnowienie chwa- 
ły y powagi Kapłaństwa; śmierć za- 
tym następuie Antyocha, fałszywa 
iego pokuta w ostatniey chorobie, y 
gniew sprawiedliwy Boga, ku temu 
dumnemu y bezbożnemu Krolowi. 
Po iego śmierci Antyochus Eupator 
syn iego w młodym na Tron wstępu- 
ie wieku, pod opieką Dizyasza swe- 
| | go nauczyciela. W czasie tey mało= 
letności Antyocha Demetryusz Soter, 
ktory był zastawnikiem u Rzymian, 
umyślił wydartą sobie odzyskać ko- 
ronę , ale nie mogł otrzymać od Se- 
natu wolności y wyiazdu do swego 
Krolestwa , ktorzy dla swoiey polity- 
I ki woleli raczey młodego na Tronie 
Syryi mieć Krola. Pod Antyochem 
| Eupatorem prześladowanie ludu Bo- 
i żego, y zwycięstwa Machabeyczy- 
kow nie ustawały. Krolestwo Syryi 
„  nadwie dzielisię partye. Demetryusz 552, 
i z Rzymu uchodzi, lud za swego u- 
| znaie go Krola , młody Antyochus 
Zas 
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zabity wraz z swoim opiekunem Li- 
zyaszem. Lud Zydowski niemnicy 
od | Demetryusza iako y odiego Piz zod- 
kow był prześladow any : podobnyż 
go też los coy ich potyka: Wodzo- 
ie iego zbici są przez Judę Machae 
bsyczyka, ý y rek a Nikonora ; ktorą 
po kiłkakroć na Kościoł targnął się 
Boski , na murach iego iest pa bita. 
W krotee potym Judas wielką liczbą 
otoczony walecznie się potyk algc na 
placu pc oległ. Brat iego Jonatas, na 
iego następuie mieysce , rowny chwa- 

łą bratu swemu , y lubo rożnemi ści. 
śniony był saponino, prze- 
cięć stałego swego nigdy nie odmie- 
nit umysłu? Rzymi anie chcąc Królow 
S$yryiskich poniżyć , lud Zydowski 
pod swoję wzięli opiekę zawarłszy z 
niemi przymierze, 6 ktore Judas do- 


w 


sw 


praszał się , żadnych atoli nie dawszy 
im posiłkow : sama bowiem sława 
ludu Rzymskiego wielką dla tego 


luda uciemiężonego była obroną. Za: 
mięszania w Syryi coraz. bardziey 
pomnażały. Alexander Balaas, 
ktory się mienił być synem Alexan- 
sławnego , Antyocheńczykow 
wsparty pomocą na Tronie iest osa= 
dzony. Kr tolowie Egipscy, wieczni 
nieprzylaciele Syryt wmięszali się W 
nadziei korzystania z tych rozter- 
kow. 
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Lata . kow. Ptolomeusz Filometor utrzy- 
przed Na- 


p -.„ mywał Balaasa. Woyna ztąd wyni- 
M xodzeniem 
[i J- Chryst: knęła krwawa. Demetryusz Soter na 
j | 150, niey iest zabity , y nte zostawił po so- 
| bie tylko dwoch synow nader ieszcze 
| małoletnich, Demetryusza Nikatora A 
„| y Antyocha Sydeta; a tak niespra- 
wiedliwy Tronu Przywłaszczyciel 
spokoynie Syryą Opanował , ktoremu 
Krol Egiptu corkę swoię Kleopatrę 
zaślubił, Balaas pomyślnemi wynie- 
sionf sukcessami, w roskoszach się 
a , przez co w pogardę u swo- 
150. ieh podał się poddanych. W tym 
czasie Filometor sławną owę sporkę 
między Samarytanami y Żydami za- 
kończył. Samarytani, ktofzy się ode 
łączyli byli od luda Bożego, zawsze 
się z nieprzyiacielami iego wiązali, 
y iednai3c sobie Antyocha sławnego, 
167.  Kościoł swoy na gorze Garyzym wy- 
stawiony , Jowiszowi gościnnemu 
poświęcili. Mimo tego świętokradz- 
twa , bezbożni ci utrzymywać śmieli 
przed Ptolomeuszem Filometorem, 
że Kościoł ich pierwsze od Jerozo- 
limskjego mieć powinien mieysce. 
Sprawa ta, gdy przed sąd. samego 
[*] Joseph. wytoczyła się Krola (*), obydwie 
| Antq. libr. strony obawiązały się pod karą 
| XIULC. 6, śmierci swoie usprawiedliwić Prawo, 
Przez opisy, y dowody Prawa Moy- 
Ze- 
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żeszowego. Zydzi wygrali sprawę , 
a Samarytani według umowy śmiercią 
skarani byli. Tenże sam Krol po- 
zwolił Oniaszowi ,„ ktory był z todu 
Kapłańskiego, wystawić Kościoł w 
Egipcie Heliopolski, na wzor Jero- 
zolimskiego Kościoła ; zamysł ten 
Oniasza potępiony był od Zydow , 
iako cale Prawu przeciwny Moyżee 
szowemu. Kartagina nie smakuiąc so, 
bie w pokoiu , y nie mogąc znieść 
Praw nadanych sobie od Scypiona, 
nowe zamachy czynić przedsięwzię- 
ła. Rzymianie zruinowanie iey do 
szczętu umyślili, zatym trzecia Pu- 
nicka wyniknęła woyna. Młody De- 
metryusz doyrzałego doszedłszy wie- 
ku, umyślił Tron swych odzyskać 
Przodkow ; lubieżność przywłaszczy= 
ciela Tronu wielkie mu czyniła na- 


założenia 
R 


dzieie pomyślnego swoich zamy=” 


słow skutku. Wkracza więc z woy- 
skiem Demetryusz , Balaas trwożyć 
z sobą poczyna. Oyczym iego Filo- 
metor, naprzeciw niemu także po- 
wstał , a to, iż mu iego nie dozwolił 
opanować Krolestwa; Kleopatra żo. 
na iego opuszcza go, y Demetryu- 
szowi się zaślubiła; nakoniec iednę 
przegrawszy potyczkę , od swoich 
iest. zabity.- Filometor zaś w kilka 
dni potym z 
ode- 


tany ktorą w potyczce 
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odebrał, umarł ; atak Syrya od dwoch 


przed Na-raązem nieprzyjacioł iest uwolniona. 
rodzeniem k f ZĘ 
W tym samym czasie dwa wieikie 


J: Chtyst. 


144. 


są zburzone miasta, Kartago wzię- 
ta przez Scypiona Emiliana, y z zie- 
mią jest. zrownana , przez co Imię 
Afrykana tym bardziey w swoim ius 
twierdził Domu , oraz godnym wiel- 
kiego Scypiona Dziada swego okazał 
się następcą. Korynt podobnyż miał 
los, y Rzeczpospolita Acheyczykow 
wraz z nim zginęła. Konsul Mum- 
miusz zruinował to miasto , ktore ze 
wszystkich miast Greckich było nay- 
pięknieyszey nayozdobnieysze. Kon- 
sul ten przeniosł z tego miasta do 
Rzymu naypieknieysze Statuy , kto- 
tych szacunku nie znał. Rzymianie 
nie znali ieszcze Nauk Greckich , y 
dosyć mieli natym, iż dobrze znali 
woienną sztukę , politykę y rolnictwo. 
W czasie zakłocenia Syryi , Zydzi 
swoie wzmacniali siły. Syryiczyko- 
wie y Zydzi z rowną usilnością o Jo- 
natę się dobiiaią ; y Nikator Zwycięsca 
swoim go nazywa Bratem. Wkrotce 
Zydzi wdzięcznemi za to mu się po- 
kazali; gdy bowiem bunt przeciw 
niemu był podniesiony, Zydzi na po- 
moc mu przybyli,y zrąk go wydoby= 
li buntownikow. Jonatas wielkiemi 
uczczony honorami. Lecz co tylka 
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Krol na swych poczuł się siłach, zwy- 
zalem Przodkow swoich , srożyć się 
naprzeciw Zydom począł. Zamięsza- 
nia w Syryi odnawiać się poczęły. 
Dyodor nazwany Tryfon , iednego z 
synow Balaasa n? Tron wywyższył , 
ktorego nazwał Anńtyochem Bogiem, 
y ktorego uczynił się opiekunem. 
Pycha Demetry usza id cały przeciw 
niemu wzruszyła: cała Syrya w zapa- 
le woyny była, Jonatas umiał z tey 
korzystać okoliczności, y odnowił 
przymierze z Rzymianami. Wszystko 
po iego wiodło mu się woli, aż oto 
od Tryfona on y dzieci iego zdra- 
dziecko iest zabity. Brat iego Szy- 
mon naymędrszy y nayszczęśliwszy 
na iego nastąpił mieysce ,y Rzymianie 
zarowno iemu, iako y iego sprzyia- 
li Przodkora. Tryfon rownie zdray- 
cą ku Antyochowi, iakó y ku Jonacie 
się okazał , ktorego pod pozorem le- 
czenia na kamida z namowy lęka- 
rzow zabił, y Tron ic go nieprawnie 
posiadł. Szyuch do De *metryusza ja- 
ko prawego przywiązał się Kroļa PR 
otrzymawszy od niego wolność dia 
swego kraiu , utrzymywał ią mocą 
woyska swego naprzeciw tebellizn- 
lącemu Tryfonowi. Syryiczykowie 
wygnani są ze wszystkich mias st Judz= 
kiey ziemi , oraz y z zamku Jerozo- 
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limskiego, koty dotąd trzymali. Wy- 
biwszy się lud Zydowski z iar¿ma 
niewoli Bałwochwalcow przez wa- 

leczność Szymona , w nagrodę czyn- 
ności iego, Krolewską ozdobili go 
godnością przy zezwoleniu na to 
Demetryusza. Od tego czasu nowe 
zaczyna się Krolestwo ludu Bożego, 
y panowanie Domu Asmoneeńczy- 

kow złączone zawsze z godnością 
Arcykapłańską. W tym samym czasie 
Partowie do Baktryanow y Indow 
swole rozszerzyli panowanie przez 
zwycięstwa Mitrydatesa z Arsacydow 
naywalecznieyszego. W czasie tym, 
w ktorym ku Eufratowi Demetryusz 
z woyskiem swym się pomykał we- 
zwany od Narodow tey okolicy , kto» 
rych Mitrydates iuż sobie popod bitał , 

niezawodnie sobie tuszył, iż Saciom 
sobie podbiie, ktorych Syryiczyko- 
wie za buntownikow zawsze poczy= 
tywali. Wiele zwycięstw Demetry usz 
odebrał nad niemi, y gdy iuż miał się 
wracać do Syryi dla pognębienia Try- 
fona, wpadł w zasadzki, ktore mu 
zastawił Wodz Mitrydatesa, y w nie- 
wolą dostał się Partow. Tryfon, 
ktory mniemał , iż iuż był beśpie- 
cznym przez los nieszczęśliwy De- 
metryusza, nagle od swoich widzi się 
być opuszczonym ; nie mogli bowiem 
dłużey 
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dłużey cierpieć iego dumy. Gdy 
więc Kroł ich prawy w niewoli u 
Partow zostawał, wszyscy Kieopa- 
trze żońie, y synom iego się poddali; 
ale trzeba było szukać obrońcy y 
Opiekuna , tym młodoletnym Xiążę- 
tom. Opieka ta należała się prawnie 
Demetryuszowi Sydetowi Bratu De- 
metryusza. Kleopatra ogłosiła go 
Opiekunem po całey Syryi. Fractes 
Brat y następca Mitrydatesa , Deme- 
tryusea iako Krola szanuie , y corkę 
swoię Rodogundę jiemu zaślubia. 
Kleopatra z nienawiści ku tey nowey 
oblubienicy , ktora iey wraz z mężem 
koronę odbierała , zaślubia się Antyo- 
chowi Sydetowi , y występnie nader 
panuie. Nowy Krol na przeciw Tty- 
fonowi powstał, Szymon do niego się 
przyłączył , y Tyran ten rownych sił 
nie maiąc, zwyciężony godną swych 
135, zbrodni ARA karę. Antyochus 
Panem całey stawszy i Syryi, zas 
pomniawszy o przysłud dze w ostatniey 
woynie od Szymona sobie wyświad- 
czoney zdradą zabić:go kazał. Gdy 
więc zaczął woysko zbierać na prze- 
ciw Zydom , Jan Hirkan syn Szymo= 
na nastąpił na mieysce Oyca swego, y 
wszystek lud iemu się poddał. Wy- 
trzymał oblężenie Jerozolimy z nie- 
wypowiedzianą walecznością , nako- 
Tom 1, H nieg 
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niec gdy Antyochus woynę przedsię- Lata ot 


wziął podnieść przeciw .Partom dla założenia x 
rUC 


I 


pokoy z Zydami z przyzwoitemi za- 
warł kondycyami. Gdy więc między 
Zydami y Antyochem ten się pokoy 
ezyni , Rzymianie, ktorzy zaczęli na- 
der być bogatemi, potężnych znale- 
źli nieprzyiacioł w liczbie nieżźłiczo= 
ney swoich niewolnikow. Eunus ie- 
den z nich wzruszył ich wszystkich 
do buntu w Sycylii, do ktorych po- 
skromienia, całey mocy lud Rzymski 
użyć musiał, W krotkim potym cza- 
sie Sukcessya po Attalu Krolu Perga= 
mu, ktory testamentem lud Rzymski 
swego Krolestwa uczynił dziedzicem, 
przyczyną była wielkiego w Rzy- 
mie tozdwoienią. /Naypierwsi Gra. 
chowie wzaiecili zamięszanie. Try- 
bunus Grachus lud do buntu pobu- 
dzaiąc zabitym został. Senat cały rę- 
ką Scypiona Nazyki go zabił , a tak 
Prawo rozdania rol pomiędzy pospol- 
stwo, czym naywięcey wymowny 
Grachus podchlebiał ludowi, uspione 
iest zńpełnie. Scypio Emilian karność 
w Woysku przywrocił , y ten wielki 
mąż , ktory Kartaginę zburzył , zruis 
nował ieszcze Numancyą w Hiszpa» 
nii, drugą Rzymian przeciwniczkę. 
Partowie nie rowni byli w siłach An 
ty.0- 


Ś21. 
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tyochowi ; Woysko iego lubo zepsu» 
te było przez zbytki niewymowne s 
wielkie atoli ż Partow odniosło ko- 
rzyści. Jan Hirkan, ktory poszedł był 

Antyochem na tę woynę , nayzna= 
komiciey swolą wsławiwszy się wale 
cznością , uszanowanie swoiley zie- 
dnał Religii, kiedy woysko nieprzy= 
jacielskie dozwoliło mu , swoie w po» 
koiu odprawić Święta. Nic oprzeć 
się Zwycięscy nie mogło , y Fraotes , 
w krotkim czasie zaledwo w swoich 
mogł się utrzy mać granicach ; nie tra- 
cił atoli ieszcze Hadzici , spodziewa- 
iąc się, iż iego niewolnik służyć mu 
będzie do opanowania y zawolowa* 
nia sobie Syryi. W tych zamysłach 
zostaląc Fraotes godne politowania 
czynił sobie igrzysłto z IDemetryu« 
szem; bo gdy ściśniony był od woy- 
ska nieprzylacielsk'ego , tedy na wob- 
ność wypuszczał Demetryusza: gdy 
zaś naymnieyszą nadzieia lepszsy dla 
niego zaiaśniała chwili , tedy:znowu 
go do pierwszego niewoli powracał 
stanu ; nakoniec gdy Fraotes i inszego 
nie widział sposobu wywikłania się 

z tey fortuny, y uwolnienia się od 
tak mocnego nieprzyjaciela , tylko w 
rozdwoieniu » y zamięszaniu Syryi, 
uwalnia więc zupełnie Demetryusza: 
Natychmiast los fortuny cale się od- 
HR 2 mie- 
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J Chryst; datkow , tylko przez zdzierstwa nie- 


znośne , wśrzod nay większych zwy- 
cięzstw z całym woyskiem swoim 
zginął przez bunt powszechny. Pro- 
Żno Fraotes w pogoń za Demetryu- 
szem posłał, już bowiem w granicach 
swoiego znaydował się Państwa. Zo 
na iego Kleopatra chciwa zawsze 
panowania do niego się powraca , a 
Rodogunda iest wzgardzona. Hirkan 
korzystał z tych czasow. Wziął Sy- 
chem Samarytanom, y Kościoł z grun- 
tu wywrocił Garyzymski we 200. 
łat po iega od Santanabala wystawie- 
niu. Mimo atoli tego zruinowania 
Kościoła, Samarytanie nie przestali 
swoiey czci czynić na tey Gorze, y 
te dwa narody w wieczney zawsze 
z sobą były nienawiści. W rok potym 
cała Jdumea przez Hirkana do Krole- 
stwa Judzkiego przyłączona , Prawo 
Moyżesza, y obrzezanie przyięła; za 
pomocą y wsparciem Rzymian Hirkan 
wszystkie Syryiczykom odebrał mja- 
sta, ktore oni sobie przywłaszczyli 
byli. Pycha y gwałtowności Deme- 
tryusza nie długo w pokoiu Syryą u- 
trzymały. Lud wszystek bunt pod- 
niosł ; Egipt nieprzylacie| Syryi, no- 
wego im nadał Krola , a ten był Ale- 
XANe 


Lata  mienił. Sydetes, ktory swych nie- Latax 
pod Na. z miernych nie mogł utrzym jwać wy- Założeń 
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Lata xander Zebina syn Balaasą. Demetry- 
przed Na sz zbity, a Kleopatra rozumieiąc , iż 
rodzeniem 7 


J. Chryst, '€dynowładniey pod synami, niż pod 


I29, 


124, 


mężem panować będzie, zabić go ka- 
zała. Nie lepiey y z synem. swoim 
starszym. Seleukiem się obeszła , kto- 
ry chciał mimo woli Matki swey pa- 
nować. Drugi syn Antyoch nazwany 
Gtrypus po zbiciu buntownikow zwy- 
cięscą powracaiąc, Kleopatra na znak 
macierzyńskiey miłości kubek z na- 
poiem trucizną zaprawny mu ofiaroś 
wała , lecz o iey niegodziwych prze- 
strzeżony zamysłach , przymusił ią, 
aby go wprzod sama spełniła. Złośli- 
wa ta niewiasta , zostawiła uraieraiąc 
nienawiść między synami, ktorzy pa- 
zostali z dwoch Braci, Demetryusza 
Nikatóra, y Antyocha Sydeta. Syrya 
tak zamięszana,nie była w stanie 
prześladowania Zydow. Jan Hirkan 
Samaryi dobył, ale nawrocić nie mogł 
Samarytanow. W pięć lat potym u- 
marł. Judea dwom iego dostała się 
synom, Arystobalowi y Alexandrowi 
Janneuszowi, ktorzy ieden po dru- 
gim panowali, nie będąc od Krolow 
nagabani Syryiskich. Rzymianie obo- 
iętnym na Krolestwo Syryi upadaiące 
zapatrując się okiem, swe w stronach 
Zachodnich rozszerzali panowanie. 
Gdy woyńy trwały „między Deme- 

H - tryu- 
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Lata tryuszem y Zebiną, Rzymianie swe latadi ș 
przed Na- panowanie za Alpeyskiemi gorami non * 
sodzeniem Mwiesdzać SZCZYT DIZU Rzymu, ] 
J. Chrys. © wierdzać poczynali, Sextius zwy- 


gi 124,  CiĘSCA Gallow , ktorzy inaczey Salin- | gz, 
ni czykowie się nazywali , założył w 
| mieście Aix, czyli Aquz-Sextiz , no- 
| wą osadę. Gallowie nie zręcznie się 

Bi 123,  potykali. Fabius podbił Allobrogow, 631, 

4 141. y inne pobliższe Narody , y tegoż sa- 63h 
| mego roku, kiotego Grypus Matkę 
Mi swoię pfzymusił do spełnienia truci- 
zny , ktorą mu zgotowała była, Gal- 
lowie Narboneńscy podbiel są ,y Pra- 
wa Prowincyi Rzymskiey przyjęli. 
A tak Państwo Rzymskie coraz to bar- 
| dziey się wzmagało , y nieznacznie 
opanowało wszystkie Państwa y mo- 
| rza znaiomego na ten Czas Swiata- 
| Lęćz gdy zewnątrz postać tey Rze- 
czypospolity tak nader świętną się 
wydawała przez zwycięstwa: we 
wnhątrz zeszpecona nad zamiar była 
przez ambicyą y wyniosłość Obywa- 
telow, oraz przez woyny domowe. 
Nayszlachetnieysi z Rzymskich Oby- 
if watelow , naypierwszemi byli do 
| przyśpieszenia iey ruiny. Dway Gra- 
JF chowie, ktorzy Pospolstwu nad za- 
I miar sprzylali, początkiem byli roz- 
dwoienia y zamięszania Rzeczypo- 
<spolity, a ktore wraz z wolną usta- 
ty Rzecząpospolitą. Kaius Brat Tybe= 
tyu- 
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ryusza cierpieć nie mogł , że tak sła- 
wnego męża okrutną z tego Swiata 
zgładzili śmiercią. Pobudzony więc 
do zemsty, tchnąć zaiadłością Brata 
swego, uzbroił Obywatelow naprze- 
ciw sobie, y gdy iuż do ostatniego 
Rzeczpospolita dążyła ód dku, tąż 
samą prawie, co j Brat iego zginął 
śmiercią. W tych yt pieniądze 
wiele w Rzymie mogły. Jugurta Krol 
Numidyi zmazawszy ręce krwią Bras 
ci swoich, ktorych lud Rzymski w 
swey trzymał pieczy, dłużey rożnemi 
bronił się daninami y pieniądz ami z 
swym orężóm, a Maryusz , ktory g 
pokonał, nie mogł inaczey naywy a 
szey nad woyskiem dostąpić władzy; 
tyiko wzruszeniem Pospolstwa na- 
przeciw stanowi Rycerskiemu. Nie- 
wolnicy ieszcze raz broń podnieśli w 
Sycylii, y ta druga rebellia niemniey 
krwi wylała Rzymskiey „iako y pier- 
wsza. Maryusz zwycięża Teuto- 
now , Cymbrow, y inne Narody, kto- 
re do Gallii , Hiszpanii, y Włoch 
wtargnęły. Zwycięstwa, ktore ode- 
brał, dały przyczynę do wznowienia 
Prawa podziału Rol. Metellus, ktory 
się temu sprzeciwiał , czasowi ustąpić 
musiał ,yrozdwoienie miasta nie mo- 
gło być uspokoione tylko śmiercią 
Saturniusza Trybuna. W czasie tym, 
H4 w kto 
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Lata w ktorym Rzym bronił Kappadocyi Lata 
przed Na naprzeciw Mitrydatesowi Krolówi Z370żeii pr: 
rodzeniem : e sA .. Rzymu, roc 
J. Chryst. Pontu, y gdy tak wielki nieprzyia- 1 

ciel źłączony z Grekami mocy Rzy. 

mian wytrzymać nie mogł, Włochy, 

ktore tylą woynami tak przeciw 

Rzymianom, iako y wraz z Rzymia- 

nami odprawionemi , w sztuce woien- 

, Dey wyćwiczone były, przez powsze- 

chną rebellią Państwo Rzymskie do 

ostatniego przywiodły upadku. Rzym 
38. 87. w tymże samym czasie uciemiężony 666. 647, 
y następ. był przeż zawziętość Maryusza y y uastep, 
Sylli , z ktorych ieden Poludniem y 
Połnocą władnął , a drugi zwycięscą 
był Grecyi y Azyi. Sylla, ktorego 
szczęśliwym nazywano, nader nie- 
szczęśliwym naprzeciw swey okazał 

82. Się Oyczyznie, ktorą przez Dyktaturę 
79. opanował Tyrańską. , Mogł wprar i675 

wdzie dobrowolaie wielowładnego 

odstąpić panowania , ale złego przy- 

kładu ambicyi wstrzymać nie mogł. 

74, Kaċdy odtąd chiał panować. Seśto- 

rynsz partyzant Maryusza , do Hi- 

szpanii uszedł ,y z Mitrydatesem się 

73. złączył.  Prożno naprzeciw tema 681. 
wielkiemu woiownikowi swey Rzy- 
mianie używają mocy. Czterech Wo- 

dzow naprzeciw sobie posłanych na 

głowę poraził, y Pompeiusz nie wie. 

le byłby dokazał, gdyby był w woy- 

sku 
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sku Mitrydatesa przez fakcye roz- 
dwoienia nie zrobił. Spartakus Szer- 
mierz zabrawszy znaki Śtarostow , 
tdci woyska się ogłosił. Nie- 
wolnik ten, niemniey mozoła zadał 
Konsulom y Starostom , iako Mitry- 
dates Lukullusowi. Woyna Szermie- 
rzow Rzym boiaźnią napełniła , kto- 
rej gdy Krassus dokonać nie może, 
Po mpelvsz na iey dokończenie iest 
posłany. Na Wschodzie Lukullus był 
zwycięscą ; Rzymianie rzekę Eufrates 
prz echodzą, ale ich Wodzowie lubo 
nie zwyciężeni, „woyska atoli w kar- 
ności utrzymać nie mogą. Mitrydates 
labo po kilka razy zwy 'ciężony , woy- 
pyi ie ednak prowadzić nie poprzestał ; 
zatym zdawało się Rzymowi, iż zas 
Foni zenie tey woyny od szczęśliwe- 
go Pompeiusza zawisło bylo. oręża. 
Co tylka więc morze, ktoie rozbóy- 
nicy od Syryi, aż da kolumn Herkule- 
sa napastowali , oswobodził , zaraz 
przeciw Mitrydatesowi iest posłany. 
W ten czas SE ała iego w naywyż- 
szym stanęła stopniu. Potężneg o te- 
go zwyciężył Ķrola , Armenią , do- 
kąd był wszedł, Jberyą, Albanią , 
ktore lego trzymały stang 5 Syryą 
domowemi nadwątloną łotniami , 
Judzką ziemię , w ktorey rozterki 
Asmoneeńczykow cień tylka zosta- 
H 5 wi- 
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wiły panowania Hirkanówi II. Syno- 
wi Alexandra Janneusza , słowem 
Wschod zaiowował cały. Tylu więc 
Zwycięsca Narodow, nie miałby był 
gdzie tryumfow odprawować , gdy- 
by Cycero nie ratował był miasta z 
pożarow , ktore mu Katyliza goto- 
wał, sprzysiągłszy się z nie małą licz- 
bą Patrycyuszow na zgubę y ruinę te- 
go miasta. Ten okropny y bezbożny 
spisek bardziey wymową Cycerona, 
iak orężem Antoniego iego Kollegi 
iest starty y pognębiony. . Wolność 
atoli ludu Rzymskiego nie ze wszy- 
stkim była ubeśpieczona. Pompe- 
iusz Rey w Senacie prowadził, y 
wielkie iego imię czyniło go Panem 
wszelkich obrad publicznych. Ju- 
lisz Cezar podbiiaiąc Gallow , nay- 
użytecznieyszą Qyczyznie uczynił 
przysługę, ktory przez to wzmocni- 
wszy się , samę potym opanował Qy- 
czyznę. Chciał nayprzod zrownać, 
a potym y przewyższyć Pompeiusza ; 
Krassus zaś niezmiernemi , w ktore o- 
pływał bogactwami, chciał w chwa- 
le obydwoch tych zrownać mężow. 
Lekkomyślnie więc woynę. naprze- 
ciw Partom przedsięwziął , ktora y 
dla niego, y dla OQyczyzny nader po- 
szła niepomyślnie. Arsacydowie zwy- 
cięscy okrutnemi natrząsali się naya 
gra- 
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Ita ol . . . 
zeni Lata grawaniami z ambicyi Rzymian, y ta- rapa 
nu, pras an komstwa nienasyconego ich Wodza. rnal 
T Chryst, $mierć K rassusa BBY niesiawa imienia 
53, Rzymskiego gorsze jeszcze Za sobą Jole 
pociągnęła skutki; Dotąd bowiem 
Pompeiusza, y Cezara mos W ro' iney 
utrzymywała się szali; lecz po iego 
49. śmierci, tama ta, ktora ich utrzymy= „og, 
wała zapędy , iest zerwana. Dway ý 
przeciwnicy wsparci mocą całey Rze- 
czypospolitey, swe dawne zakończyli 
kłotnie przez krwawą sprawę Farsal- 
43. ską. Cezar zwycięsca po całym wsła= 706. 
4,  wiłsię Swiecie , w Egipcie , Azyl, w 707. 
$6. Maurvtanii, w Hiszpani, słowem ; 
45 gd kolwiek się obrocił, wszędzie Gie 
/ zwyciężał. Rzym za Pana całego go ' 7% 
44s uznale Państwa Rzymskiego. Brutus 710. 
3% y- Kassyusz chcąc swoię uwolnic Oy- 711 
gzyznę iako Tyrana zabiiaią , mimo 
wszelkiego na jego ląskawość wzglę- 
du. Po iego śmierci Rzym w ręce 
trzech dostaie się Tryumwirow Mar- 
ka Antoniego, Lepida, y młodego 
Cezara Oktawiusza, wnuka Juliusza 
Cezara , y syna iego przysposobione- 
go , trzey nieznośni Tyrani , kto- 
42. rych Tryumwirat y okropne wywo+* 712 
łania z Oyczyzny czynią ieszcze 
e czytaiącym obrzydliwość, a ktore; 


że nader gwałtowne były , długo też 
trwać nie mogły. Ci trzey Tyranni 
Pańs 


Lata 


przed Na- 
zodzeniem 
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dzielili. Cezar Włochy otrzymnie , ý 


Państwo Rzymskie między siebie po- tani 


ZAłOŻENE poc 


r 7 eta Rzym 
J- chcysc: Natychmiast w łaskawego odmienia “Y J- 


36. 


27. 


się rządcę ; zkąd łatwo wnosić mo- 
żna , iż do przeszłych okrucieństw od 
swoich był wciągniony Kollegow. 
Ostatki wolności Rzeczypospolity 
z Brutusem y Kassyuszem zginęły. 
Antoniusz y Cezar pokonawszy Le- 
pida, naprzeciw sobie powstają. Ca- 
ła moc tych dwoch mężew na motzu 
się okazuje. Cezar walną na morzu 
sprawę pod Akcyum wygrywa, woy- 
ska ktore Antoniusz z Egiptu, y z 
całego sprowadził Wschodu, Są roz- 
proszone, wszyscy go przylaciele od- 
stępuią, nawet y Kleopatra , dla kto- 
rey w to.się podał nieszczęście. He- 
rod Jdumeyczyk , ktory Antoniemu 
był obowiązany, Cezarowi poddać się 
musiał, y tym sposobem przy Krole- 
stwie utrzymuje się Zydowskim, kto- 
Te przez gnuśność Hirkaa stary zu- 
pełnie Domowi Asmoneeńczykow 
utracił, Nic się oprzeć nie możę Ce- 
zarówi. Alexandrya go przyimnie ; 
Egipt Prowincyą staje się Rzymskg ; 
Kleopatra straciwszy nadzieję utrzy- 
mania się na Tronie, y powziąwszy 
do tego wiadomość o śmierci Antoni- 
usza , sama się zabiia, Rzym z okrzy. 
kami y radością przyimuie Cezara, 
ktos 


7 


718. 


27. 
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OŻENE podzen 
ymi J. Chry: 
24. 
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ktory w nim swoie zaczął ponowanie Lata od 
: Ą » AWZ 
pod imieniem Augusta nad całym Założenia 


„Państwem Rzymskim. Zwycięża Pi-. PA 
, Kantabrytow , y Astu- 
(ów , ktorzy podnieśli byli re- 
bellią. Etyopia opokoy dopraszasię, 730, 
Partowie sławą Augusta przerażeni zz 
odsyłaią mu chorągwie wzięte Kras- *** 
susowi y ze wszystkiemi pód czas 
ostatniey woyny Brańcami. Jndowie 734, 


zprzymierzenia się z nim żądalą. 
Sława oręża iego do Retow doszła 39 
czyli Gryzonow, ktorych same na- 
wet gory obronić nie mogły. Pan- 742. 
nonia za swoiego go uznaie Pana, 
Germania w boiaźni zostaje , y Wis 747 
zurg sis Prawa ieg go przyimuje. Au- 

gust stawszy się zwycięscą na morzu 

y ziemi, zamyka Kościoł Janusa. Ca- 753. 
ły Swiat w pokoin pod iego zostaie 


panowaniem, a JE ZUS Chrystus na 7% 
Swiat przy cię dzi. 


Zbliżyliś śmy się nakoniec do tego Epoka X. 
połądzeagoi y od Qycow naszych Narodze- 


nie JEZU- 
uc PM czasu przyiścia Mes S- są TN 
syasza. słowo Messyasz znaczy STUSA. 


to samo co Elac albo Pomaża- 7. y osta- 
niec Pa ński, y to imi ę Jezusowi iest ti Wiek. 


Lata po 
nader póz cii iako Arcy,kapłano- $ 


Narodze- 
wi, iako Krolowi ; Vy Prorokowi. Nie niu JEZU. 


wszyscy się iedaostavnie zgadzają SA Chry- 
względem roku, w ktorym ma Swiat "52 


Chry- 
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Lata po Chrystus przyszedł, ale wszyscy się 


Narodzen: 
J- Chrysc. 5 


zgadzają, iż kilką latami poprzedza 
czas początny , /od ktorego następu- 
iące liczą lata, y za tym my z innemi 
idziemy zdaniem. Nie wchodząc 
więc w. rozprawę o rok właściwy 
Narodzenia JEZUSA Chrystusa , do- 
syć nam iest wiedzieć , że przypadło 
około roku 4000. od stworzenia 
Swiata. Insi.ttochę prędzey to kładą 
Narodzenie , insi zaś w tym właści- 
wie roku. Rożność ta w zdaniach 
zarowno pochodzi z niewiadomości 
lat Swtata , iako y Narodzenia JEZU- 
SA Chrystusa. Jakożkolwiek iest, JE- 
ZUS Chrystus Syn Boski od wiekow, 
a Syn Abrahama y Dawidow weza- 
sie, narodził się z Panny niezmaza- 
ney w 1090. lat po poświęceniu Ko 
ścioła Jerozolimskiego, a w 754. od 
założenia Rzymu. Epoka ta jest nay- 
znakomitsza dla tak szacowney rze- 
czy; y od tego dzieła Chrześcianie od 
dawnych wiekow swe rachuią lata. 
To ieszcze w tey Epoce uważać przy- 
należy, iż z tym schódzi się cza- 
sem, w ktorym Rzym do stanu powra- 
ca się Monarchicznego pod panowa- 
niem spokoynym Augusta. Za czasow 
iego wszystkie Nauki kwitnąć po- 
częły. Wierszopisarstwo osobliwiey 
w naywyższym doskonałości stanęła 
sto» 
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stopniu , przez Wirgilinsza y Horaćyusza, 
ktorych tea Monarcha , nie tylko przez 
Dobrodzieystwa do tego zachęcał , ale y 
przez łatwy do siebie przystęp. W krotce 
po Narodzeniu JEZUSA Chrystusa umarł 
Herod, y iego Państwo podzielone iest 
między synow iego, znacznieysza atoli 
część tego Krolestwa Rzymianom się 
dostała. August z nieśmiertelną imienia 
swego chwałą swe zakończywszy pano- 
wanie, Tyberynsz , ktorego za syna był 
sobie przysposobił, na iego bez naymniey- 
szey sporki nastąpił mieysce, y Państwo 
Rzymskie przyznane iest za dziedzictwo 
Domu Cezarow. Rzym z początku iego 
panowania wiele ucięrpiał z przyczyny 
iego okrucieństwa , y przewrotney poli- 
tyki, ku schyłkowi zaś iego panowania 
spokoyną dosyć cieszył się chwilą. Ger- 
manikus wnuk Tyberyfpza poskromił re- 
bellizuiące woysko , ofiarowanym wzgat- 
dziwszy Tronem , uskromił zuchwałego 
Arminiusza , granice Państwa Rzymskiego 
aż do rzeki Elby pomknął, y ziednawszy 
sobie u tych Narodow miłość wpadł w 
nienawiść u Tyberyusza, ktory go zabić 
kazał , wiedzieć nie można czyli z smu- 
tku , czyli też z trucizny umarł. Piętna- 
stego roku panowania Tyberyusza Jan 
Swięty nad brzegami Jordanu okazuie się» 
JEZUS Chrystus Chrzest odbiera od tego 
swoiego Poprzedziciela:; Qyciec Przed- 
wies 


Lata po 
Narodzens 
J. Cheyst, 
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Lata po wieczny za swego ukochanego uzni 
R a go Syna przez głos. z Nieba zesłany. Dnch 
Jagir Święty zstępuie na Zbawiciela pou posta- 

cią gołębia. Cała Troyca się obiawia. 

| Dan: Ix. U 2:70: sty godniami Danfela opowiada» 

gl 27, Mie zaczyna się JEZUSA Chrystusa, Ten 

ostatni tydzień iest naywiększey wagi, 

y naydosadniey nam wyrażony. Daniel 

M od innych cale go odłączył tyg godni, 

Ii iako tydzień w ktorym przymierze mia- 

mA ło być potwierdzone , y w ktorego śrzod- 

Mi . — ku dawne ofiary walor swoy utracić mia» 

[A ły. Ten tydzień nazwać się może tygo- 

| dniem Taiemnic. JEZUS w nim swoie 

j! gruntuie y utwierdza posłanie, y naukę 

przez śmierć swolię. Ta lego śmierć w 

33: czwartym roku opowiadania swego Pra- 

| wa przypadła, ktory rok był także czwats 

tym rokiem tygodnia Danielowego , y 

1 wielki ten tydzień tą śmiercią w śrzode 
ku samym iest przecięty. 

A tak łatwo nader rachować się mo- 
gą tygodnie Daniela, albo raczey iuż są 
| porachowane do 453. lat, ktore od ro- 
Ji ku 300., a od założenia Rzymu, od 20 
| roku panowania Artaxerxesa wypłynęły, 
dodać 30, lat czasu Ery pospolitey , Z 
ktorey 20. rok przypada roku 15. nano- 
wania Tyberyusza , y na Chrzest naszego 
Zbawiciela. Te dwie więc summy skła- 
daią lat 483. , z siedmiu lat zostaiących 
dla dopełnienia liczby lat 490. Cza 
10 
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zok, ktory iest śrzodkowy, iest ten, w kto- BA 
xym JEZUS Chrystus umarł. Cokolwiek. Ghryst, 
więc Daniel przepowiedział s to wszy» RAE 
stko w czasie od niego przepisanym oczy- 

wiście zamyka się. A do tego nie by- 

ła to rzecz koniecznie potrzebna, żeby 
te.czasy tak zupełnie y doskonale z so- 

bą się zchodziły ; ani też żadna wyma- 

ga tego potrzeba, żebyśmy tak ściśle do- 
wodzili stzodkowego z siedmiu lat, roku 

od Daniela przepowiedzianego. Nay- 
uporczywszy, y zbyt przesgdny Chro» 
nolognista przestaćby powinien, gdy go 
gdzieżkolwiek między dwoma znaydzie 
końcami. To co mowię, dla tych to 
mowię, ktorzy na mniemanych zasadza- 

iąc się dowodach, mocno przy swym u- 

pieraią się zdaniu, iż wyżey, albo niżey 

kłaść trzeba panowanie Artaxerxesa , al- 

bo też śmierć Pana naszego JEZUSA Chry- 

stusa , żeby mo wię prożnego sobie w 

mniey potrzebnym rachanku nie zada- 

wali mozołu ; y żeby ci, ktorzy rzecz 

tę z siebie dość iaśną , nie potrzebnemi 
Chronologii usiłuią uwikłać baśniami , 

od przedsięwziętego wstrzymali się zae 

mysłu. 

Ciemności , ktore całą okryły zies 
mię w śrzod samego Pułudnia , w ten sam 
moment , w ktory JEZUS Chrystus iest 
ukrzyżowany , wzięte są od tych Pisa- 
izow Pogańskich za zwyczayne ciemno- 

Tom 1. ŚCI» 
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Lata pości, ktorzy ten pamiętny zważyli. przy- 


Saren padek.: pierwsi atoli Chrześcianie, kto» 
J. SE rzy otym z Rzymianami mowili przy: 
padku, 'iako o cudzie wzmiankowanym, ] 
o [a] Mach, nie tylko w-Pismach ich Pisarzow (a) 1 
| XXV. 45. ale y w Kronikach publicznych, iawnie 
| > dowodzą , że to zaćmienie ani w pełni 
| U Xiężyca, w.czasie ktorey JEZUS Chry- 1 
stus umarł, ani wtym całym roku, w 
ktorym to się trafiło zaćmienie , żadne in- | 
| sze procz nadprzyrodzonego trafić się nie 1 
| mogło. Swiadectwo samego Flegona:;, i 
wyzwoleńca Adryana w sławney ówey 
iego Kiędze zostawione, ktorą na ten czas 4 
Swiat się zabawiał cały, (b) jawnie tę po- i 
Marae 0 prawdę. Dzieiopisowstwo Syrya- i 


Thal: Hist: Chie Tallusa , ktory za zdaniem szedł Fle- 
3. Tertull, gona niemniey ią utwierdza. Czwarty rok 
| apol 21.0- Olimpiady 202. wyrażony w Kronikach 
eig r. Flegona , iest tenże sam rok, w ktory 

35.in Mat: JEZUS Chrystus umarł. 
Euseb: & Aby się sspełniły Taiemnice JEZU» 
Ii asc, Chrystusa , dnia trzeciego z grobu 
Afcic: bid, z martwych powstaie , y po kilkakroć swo- 
im się okazawszy uczniom , czterdzie- 
stego dnia po swym Zmartwychwstania 
| do Nieba wich obecnosci wstępuie, y 
I Ducha Swiętego im przyobiecanego zsy- 
ła. Kościoł Swięty się formuie; przę- 
śladowanie się zaczyna, pod czas kto- 
37. Tego Szczepan Swięty test ukamienowa- 
go ny: Paweł Święty się nawraca. W kro- 
tkim 


"TURZE CTH, 
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tkim potym czasie Tyberyusz umiera: 
Kaligula iego Prawnuk , y syn przyspo- 


krucieństwy y głupstwem Swiat zadzi- 
wia cały : roskazuie oddawać sobie cześć, 
samemu winną Bogu, y Zydow przy- 
musza, aby iego posgg w Kosciele Je- 
rozolimskim był postawiony. Chere- 
asz Swiat od tego uwalnia straszydła. 
Klaudyusz mimo swojey gnusności, y 
miałkości rozumu Tron posiada : dla nie- 
rządow Miessaliny żony swoiey niesła- 
wie podpada , ktorą zabić kazawszy, po- 
tym śmierci: iey żałował. Z Agrypiną 
corką Germanika w nowe ślubne wcho- 
dzi związki. Apostołowie w Jeruzalem 


Lata po 


Narodzenz 


A ; J- Chvysc. 
sobiony na Tron wstąpiwszy, swemi o- 


4I. | 


48a 


pierwszy Zbor składaią Jerozolimski (a) [a]Act, XY 


na ktorym Piotr- Swięty pierwszeństwo 
trzymał, y pierwszy swe dał zdanie, iak 
zwykł były innemi czynić to czasami. 
Na tym Zborze Bałwochwalcy , ktorzy 
się nawrocili byli, uwolnieni są odob- 
rządkow starego Prawa. Wyrok ten o- 
głoszony iest w imię Ducha Swiętego ; 
Paweł Święty y Barnabasz wyrok ten 
innym Kościołom do wiadomości poda» 
ją, y nauczaią wiernych iak temu wy- 
zokowi maią być posłuszni. Gnuśny y 
nierozumny Cesarz wydziedzicza syna 
swego Brytannika, a przysposabia. sobie 
za syna Nerona syna Agrypiny. Agry= 
Pina w nadgrodę tey łaski wyświadczo- 

i Taa , ney 


ĴO» 


Acts XVI. 


54: 
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Lata poney synowi, męża swego truie; lecz pa. 


38. 
60. 
62. 

3. 
66. 
67. 
68. 


69. 


70. 


wąż Nerona niemniey dła niey, ja: 
ko y dla całey Rzeczypospolitej szko- 
dliwe y uciążliwe było. Korbulon nie 
co iego wsławił panowanie przez zwy: 
cięzstwa nad Partami „*y Armeńczykami, 
W tymże samem czasie Neron zaczął 
woynę na przeciw Zydom, oraz y prze: 
sladowania wzniecił naprzeciw Chrze: 
ścianem. Pierwszy ten iest Cesarz, kto 
sy zaczął Kościoł prześladować; on 
Świętych Apostołow Piotra y Pawła za- 
bić kazał. Leez gdy naprzeciw całe- 
mu narodowi ludzkiemu swe zaczął wy: 
wierać okrucieństwo , ze wszystkich stron 
zebellią naprzeciw niemu podniesiono: 
y dowiedziawszy się , że Senat. Dekret 
śmierci na niego wydał, sam śmierci £0: 
bie przyśpieszył. Po iego śmierci ka- 
żda partya woyska , Cesarza sobie obiera: 
wielkie zamięszańia w Państwie Rzym: 
skim, ktore orężem tak pod Rzymem, 
iako y wśrzod samego Rzymu są zakoń: 
czone. , Galba, Otton y Witellinsz tam 
polegli, y Państwo Rzymskie domowe 
mi znurzone rozterkami pod Wespazya: 
nem pokoiem się cieszy. Lud Zydo* 
wski przez tego zwyciężony Monarchę 
po wszystkich Narodach w rozsypkę po* 
szedł, Miasto Jeruzalem y Kościoł iego 
spalony , z ziemią iest zrownany, Po iego 
śmierci Tytus syn iego nastąpił , ktory 
| swym 
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swym słodkim panowaniem nie Roz po 
Rzymian cieszył, y dni iego , ktore za y tej 
stracone poczyna: gdy w nich ko- 
mu iakiego nie: wyświadcżył Dobro- 
dzieystwa , wcześnie nader są skończone. 
Po tego zeyšciu Rzym w Domicyanie $ 

3» 


wskrzeszonego ni ie iako oglądał Nerona. 
Prześladowanie Kościoła iest odnowio- 
ne: Jan Święty z wrzącego Oleiu, w 
ktory był wrzucony zdrowo. wyszedł= 
szy, na wyspę Patmos iest wygnany , na 
ktorey zostając Xięgę Obiawienia napi- 
sał. W krotkim potym czasie napisał 
Ewangelią, maiąc lat.9o. a tak do go- 
dności Apostoła, y Proroka, nowcy na- 
był chwały y godności Ewangelisty. Od 
tego czasu Chrześ cianie zawsze byli prze» 
śladowani , tak pod dobremi , iako y złe* 
mi Cesarzami. 

To prześladowanie czynione było , 
tak z rozkazu Cesarzow , lako y przez 
nienawiść osob pryw ataych , iako też y z 
wyrokow Senatu, a to na fundamencie 
reskryptow , czyli Dekretow Cesarskich ; 
ktore wydawane były, gdy Cesarze w Se- 
nacie przytomnemi nie byli. W ten czaś 
prześladowanie było powszechne , y na- 
der okrutne. ʻA lubo nienawiść Pogan 
statecznie zawsze w swoim. trwała 
przedsięwzięciu zagubienia Kościoła, y 
do nowych coraz okrucieństw, y mor- 
derstw się pobudzała, przecięż zagubić 

Ko- 


Lata po Kościoła Chrześciańskiego 
Narodzen: Z te 
J» Chryst. 
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nie zmogła, 
go to ponowienia kilkakrotnego, 
gwałtownego prześladowania Pis 
Kościelni dziesięć prześladowań raç haig 
pod Cesarzami. W tym atoli długim przes 
ciągu utrapień, y prześladowań Koście: 
ła , Chrześcianie naymnieyszego nigdy 
nie wzniecili zamięszania. Między za 
innemi Kościołami ,  Kościoł Rzymski 
z naywiększą był prześladowany gwal- 
townością : trzydziestu Papieżow krwią 
swoią Świętą ztwierdzili Ewangelią , 
ktorą po całym opowiadali Swiecie. Do- 
micyan zabity , spokoyność pod Ner: 
wą powrocił Rzymowi. Podesziy wiek 
Nerwy nie dozwolił mu do lepszego 
Państwo Rzymskie przyprowadzić Stde 
nu; chcąc atoli publiczną utrzymać spo: 
koyność , obrał "Fraiana za swego nastę: 
pcę. Za panowania Traiana Państwó 
Rzymskie nie tylko wewnątrz miłym cie: 
szy się pokoiem , ale y zagranicznemi 
słynie zwycięzstwy. Moharcha ten w 
czasie swego panowania 0 to się usilnie 
starał, aby iego Poddani takiego z, niee 
go mieli Cesarza, iakiego on sam życzył: 
by sobie, gdyby był Poddanym. Da- 
kow y Krola ich Decebala zawolował 
granice Państwa swego na Wschodzie 
powiększył, Partom Krola nadał, y imię 
Rzymskie straszne im na potym uczynił; 
szczęśliwy! ktorego piiaństwo y bez- 
wsty= 


rzę 
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wstydna miłość ( występki w Monar- 
chach arcy naganne ),do popełnienia ia- | 
kiey nie przywiodły niesprawiedliwości. j 
Po tak pomyślnych tla Państwa Rzym- 
skiego cząsach pod Adryanem, złe; y 
dobte nastąpiły. Ten Monarcha karńość 
utrzymował woyskową , sam Z osobli- 
wszą oszczędnością życie prowadził 
żołniemkie, podupadie zapomogł Prowin= 
cye ; za niego Nauki , y Grecya, ktorych 
ona Matką była, kwitnąć y słynąć poczę- 
ły. Barbarzyńcow rownie orężem , ia- 
ko y swoią poskromił powagą. Miasto 
Swięte Jeruzalem. z ziemią zrownane 
wybudował , nadawszy mu imię swoie 
Elia, ale żydow zawsze rebellizuiących 
Państwu Rzymskiemu z niego wygnał. 
jego okrucieństwa, y bezwstydne roz- 
koszy, oraz niesławny Antynous , kto- 
rego) Bogiem uczynił, wieczną jego pa- 
nowaniu czynią niesławę. Zdaie się że 
Cesarz ten zamyślał swe poprawić błę- 
dy, y chwałę swego odnowić panowa- 
nia przez przysposobienie sobie Antoni- 
na pobożnego , ktyry znowu przysposo- 
bił sobie Marka Aureliusza mądrego y 
wielkiego Filozofa. W tych dwoch Ce- 
sarzach nader piękne widzieć się daią 
przymioty. Ociec w pokoia swobodne 
prowadze życie, do woyny zawsze był 
gotow , gdy tego potrzeba wymagała. 
Syn niespracowany woiownik e 
o 


Lata po 
Narodzenz 
Chr. 
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„„ Tata Podo pokoiu był skłonny , byle jakaś do 
Narodzen: _: x A 


Je Chrysę, '€80 Okazała się pora. Partowie y Mat- 
162, . Komani waleczności doznali Marka Au» 

| 169.  reliusza. Ostatni M arkomani był to Nau 
| rod Germanii, ktorych gdy'iuż miał zus 
|| pełnie Państwu podbić Rzymskięmu , dług 
i 180, wypełnił śmiertelności. Wielkie cnoty 
H y zasługi tych dwoch Antoninow spra= 
M wiły tœ, iż imię ich mile nader m Rzy- 
W; mian przez długi czas wspominane było: 
i „ Sława imienia tego ani nikczemnością 
i Lucyusza Werra Brata Marka Auteliu= 
| sza, ani okrucieństwem Kommoda Syna 
iego nie była zatarta.  Kommodus tas 
kiego niegodny Qyca, zapomniał iego 

192, Przestrog y przykładow. „Senat y lud 
znienawidził go sobie, lego naywier= 
nieysi Dwotscy , iego kochanka spie 

393. Knąwszy się, śmierci mu Przyśpieszyli 
Pertynax następcą lego, woyskową n- 
trzymuiąc karność , ofiarą stał się roz- 
wiozłego żołnierstwa „ktore go nie dae 

wno mimo woli iego na godność wy= 
wyższyło Cesarską. Po iego śmierci gos 

dność Cesarska na przedaż publiczną , y 

| 154.  więcey daiącemu iest podana. Dydyus 
|| 195. Julianus Prawnik, na tę bezwstydną od- 
| ważył się kupnią, ale natychmiast śmier= 
| ra cią iest skarany. Sewerus Afrykańczyk. 
| 8x. Zabić go kazał s y zemsciwszy się śmiet- 
| ci Pertynaxa ze Wschodu na Zachod 
I 207. przeszedł, w Syryi , Galli, y Brytanii 
f F Zna” 
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lo znaczne odniosł zwycięstwa. Wielki Lata pe 
Á: ATE E Er ~a. Narodzen: 

Ta ten wolownik zrownał stę „właśnie z Ce- ŚR. 

Na zarem przez wielkie zwycięstwa, ale da- de: 

i= lekim od naśladowania iego okazał się 2op- 

ja łaskawości. Synow swoich w zgodzie 211. 

8 y iedności utrzymać nie mogł.  Bassy- 

y an, czyli Karakalla fałszywy Alexandra 21% 

(> nasladownik , po śmierci Oyca swego, Ge- 

= tę Brata y wspoł - tówarzysza Cesarskiey 

3 1 godności nałońie Matki Julii zabił, o- 

ą krutnie potym panuląc , zdradą od swo- 

- ich Poddanych iest zabity. Oyciec iego 

4 Sewerus nadawszy mu imię Antonina, 

. ziednał mu sęrca ludu, y woyska, ale 

tyran ten, nie umiał utrzymywać chwa- 

j ły szačownego tego imienia. Heliogabal zę 

A Syryiczyk, albo faczcy' Alagabal syn ie- e 

, go według zdania powszechnego; lubo 
nadane mu imię Antonina, ziednało mu 

serce woyska y ludu, oraz odniesione 

| nad Makryniaszem zwycięstwo, wkrot- 

ce atoli dla Życia nikczemnego, y nie- 
wieściuchowatego zabity iest. Alexan- 

| der Sewerus syn Mammeasza krewny He~ 222, 
liogabała Tron postadłszy , dla uszczę- 
słiwienia Państwa Rzymskiego nader żył 
krotko, Zaliłsię on nie raz, iż „więcey 
miał trudności w utrzymaniu w karności 
swych Żołnierzy, iak w zwyciężaniu nie- 


przylacioł Państwa Rzymskiego. Matka 245: 
ktora mim powodowała , rownie przy- 
©zyną iego była śmierci, iako y chwa- 
łys 
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Lata poły, Za iego panowania Artaxerxes Pers, 

Pół ja zabił Artabana z Domu Arsacydow osta- 

5 Poz tniego Krola Partow , y Krolestwo swemu 
przywrocił Nitodowi, 

IW W tych czasach Kościoł ieszcze 

aj wzrastaiący , całą ziemię Wiarą Chrystusa 

napełniał , nie tylko bowiem na Wschos 

LJ dzie , gdzie nayprzod swe wziął począe 

JĄ tKi , Palestynę » Syryą s Egipt > Azyą 

mnieyszą + y Grecyą światłem Wiary o 

[ajTertul. świecił ; (a) ale y na Zachodzie oprocz 

T Włoch , rożne Narody „Gallow > iwszy- 

pol: 37; "stkie Pro wincye Hiszpanii , Aftyki, Ger- 

manii, wielkiey Brytanii ,-nawet w tych 

mieyscach , ktorych oręż nie dosiągnął 

Rzymski, y ktore do Państwa nie nale- 

żały Rzymskiego , iako to w Armenii 

| Persyi, Jndyach , y naydzikszych Naro- 

dach, w Sarmacyi , Dacyi, w śŚcyty!, 

Maurytanii, Getulii, y wyspach nayod- 

legleyszych szerzyć, y krzewić-Ewange- 

lią Chrystusową począł. Krew Męczen= 

nikow skrapiaiąc te nowe Siedliny plon 

znakomity Mężow wydawała Apostol- 

skich. Za czasow Traiana Swięty Jgna- 

cy Biskup Antyocheński na pożarcie dzi- 

kim Bestyom iest skazany. Markus Au- 

reliusz uwiedziony nie sprawiędliwemi 

il potwarzami , ktore na Chrześcian wkła- 

i 163, dano, Swiętego Justyna Filozofa wiel< 

| kiego Obrońcę Wiary Chrześciańskiey 

Wi ' 167, zabić kazał. Święty, Polikarp Biskup 

Smir- 


| 
pi 
| 107. 
| 
| 
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y, uczeń Jana Świ O, W wre- Lata po 
1 . o skazany t na stus Narodzen? 
ku życia swego 80o. skazany jest r J. Chcysta 
ognia od tegoż Cesarza. Swięci Me- 
czennicy Lugd e y Wienneńscy za 
przykładem iętego Fotyna ich Bisku- 177: 
pa 90. lat malącego » okrutne , y nie wy- 
powiedziane ponieśli męki. Kościoł 
Francuski swoją Swiat ci aly napełnił sła- 
Święty Jreneusz Uczeń Swiętego 
arpa, y następca Swiętego Foty Wasi 402; 
swoiego naśladutące Przodka 'Męczenni- 
kiem został pod Sewerem z z niemałą swo- 
ich W iemnych liczbą. Gdy wielki pod 174, 
czas woyny z Germanami panował niedo- 


statek w adi w obozie Maaka Aureliusza , 
ieden pułk z samych złożony Chrześcian, 
otrzymał od BOGA deszcz obfity , y 
dostatni ugaszenia pragnienia , Oraz 
wielkie grzmoty z piorunami, ktore nies 
przy acioł przestraszywszy do ucieczki 
ich przywiodły. Jmię piorunuiący te- 
mu ane, czyli raczey potwierdza 1e 
było pułkowi dla tego cgis ktorym 
tknięty Cesarz napisał za Chrześcianami 
do Senatu. Wkrotce potym wrożkowie 
iego swoiemi baśniami przemogli na nim, 
iż cud ten swoim fałszywym Bogom, 
y swoim przypisał modlitwom. Z po- 
dobnych przyczyn zawieszane na mieia- 
ki czas, y zatrzymywane były prześla- 
dowania na Chrześcian , lógz zabobon- 
ność Marka Aureliusza, nienawiść oraz 


do 


naa 


po- 


140 UWAGI NAD 


Lata po powszechna imienia Chrześ iańskiego p 


Narodzen; 


J. Chr, 


I13. 


[a] Jeren: 
libro III. 
G 1. 2,3, 


y potwarze ktore na Chrześcian wkłada. 
no, takowe znakomite przemagały cuda. 
Zaladłość y zawziętość Pogan co raz bar- 
dziey wzmagała się , y całe Państwo 
Rzymskie krwią Swiętych iest zafarbo- 
wane Męczennikow. W tych czasach 
niektorzy znakomitą wsławili się nauką. 
Za panowania Sewera, y wkrotce po 
nim, Tertulian Kapłan: Kartagiński swo- 
iemi wybornemi Kościoł Chrześciański 
wsławił y bronił Pismami, od ktorego 
potym przez zbytnią y dumną surowość 
odstąpił, W tymże samym czasie Kle- 
mens Alexandrgtski dla łatwieyszego Po- 
gan pochańbienia , ich starożytności 
obiaśnił , y dokładnie opisał. Orygenes 
Syn Świętego Leonidy Męczennika, po 


„całym Kościele Chrześciańskim w mło- 


dości leszcze swoiey swoie wsławił i- 
mię , wielkim był Nauczycielem , y wie- 


„le Kiąg popisał, w ktorych nie mało się 


znayduie błędow. Filozof Ammoniusz 
Platona Filozofia Religii użyteczną uczy= 
nił, u samych nawet Pogan w wielkim 
był szaczunku. Tym czasem Walenty- 
nianie, Gnostowie, y inne Sekty fałszy- 
wemi podaniami ustnemi, czyli tradycya- 
mi naprzeciw bili Ewangelii. Qa): Swięty 
Jreneusz przywodził im naprzeciw fał- 
szywemu ich podaniu ustnemu podanie , 
y powagę Kościołow Apostolskich, 2 
050 
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abies WRosaiats Rzymskiego , iako Lata po 
Narodzen: 


eństwo trzymającego a przez 
pii Tee wo trzymaigł A P J. Chrystz 


S$ więtych;Piotra y Pawła za Haronean Ter- 
tulian w swych Pismach toż samo na prze- 
ciw tym Kacerzom czy ni. ża ) Wśrzod rjpe przę 
tych atoli Kacerstw , odszczepieństw + Yad 
upadkow naj znacznieyszych Kościoła Cap: 36. 
Swięzego Nauczycielow , W iara Chrystu- 
sowa, y Jego Kościoł nie iest nadwą ztlo- 
ny, ow szem od samych nieprzyiacioł zna- 
komite odbiera pochwały. 

Państwo Rzymskie w niewypowie- 73% 
wii było zamięszaniu. Po śmierci 
Ale: andra, Tyr an Maxy min „ktory go za- 
bił, lubo był rodem Geta, Panem się Pań- 
stwa uczynił Rzymskiego. Senat czte« 
rech naprzeciw niemu okraź Cesarzow , 
wszyscy we dwoch prawie zgi- 
nęli latach. Między niemi dwoch było 
Gordyanow Oyciec , y syn, nader od 
Judu ulubieni Raymski R Młody Gor- 
dyan , lubo nader młodoletni doyźrza- 
łego atoli Męża okazał róztropność , o- 
słabione tylu rozterkami Państwo zāle- 24% 
dwie naprzeciw Persom obronił, wie- 
Je im miast odebrał obronnych, ale wśrzod 
tych jego pomyślnych sukcessow Filip 245. 
Arabczyk zabił tak dobrego Monarchę, 
y obawiaiącsię , aby od dwoch Cesarzow, 
ktorych Senat naprzeciw niemu obrał, 
nie był obarczony , chaniebny z Sapo- 
rem Krolem Persow uczynił pokoy. Pict- 
wszy ten iest z Rzymskich Cesarzow, za 
ktos 


Her; 
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Lata po ktorego przez traktat niektore od Pań. 


Narodzen 
J- Chr. 


[a] Euseb: 


lib: Vi. 
C. 39. 
249. 


[b] Greg: 
Tur:lib:t. 
His:Fran: 
28. 
251. 
254, 


stwa Rzymskiego odpadły Prowincye, 
Nagle ze złego dobrym się stawszy , mo- 
wią: jź ta odmiana ztąd poszła, iż miał 
wiarę przyjąć Chrześcińską (a) iakoż na- 
der potym sprzyiał Chrześcianom. De- 
cyusz zabiwszy tego Cesarza, z nienawi- 
ści ku niemu z większą iak nigdy odno- 
wił gwałtownością naprzeciw Chrześci- 
anom. przesładowanie.  Kościoł Chrze- 
ściański wszędzie się pomnażaiąc, w Gale 
lii nad zamiar się rozkrzewił ; (b) De- 
cyusz mocny Obroniciel Państwa w krós 
tkim zginął czasie. Gallus, y Woluzy- 
an niedługo panuiąc od woyska są za- 
bici. Emilianus wkrotce po nich z tego 
iest zgładzony Swiata. Waleryanus sę- 
dziwy Starzec wszelkie wprzod w Pań" 
stwie sprawuiąc godności, Cesarzem iest 


obrany. „Ten ku samym tylko Chrześci- 


857. 
258. 


256, 


anom okrutnym się okazał. Pod nim 
Swięty Szczepan Papież, y Święty Cy- 
pryan Biskup Kartageński, mimo wszele 
kięh rozpraw, ktore między sobą mieli , 
Męczefską odebrali Koronę. Błąd Swię- 
tego Cypryana , przez ktory odrzucjł 
Chrzest dany przez kacerzow , ani iemu; 
ani Kościołowi szkodził. Podanie, czy= 
li tradycya Kościoła Swiętego własnemi 
swemi utrzymowała się dowodami , na- 
przeciw pozornym. dowodom niekto- 
rych , y powadze tak wielkiego Męża. 
Ja- 
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Jnna sporka większego złego była przy” lata Bo 
arodzen: 
czyną. Sabelliusz trzy Osoby Boskie ra- J. Chtyst. 
zem pomięszał , (a) y nie uznawał w 257. 
Bogu s. iednę Osobę pod trzemafaj | 


: red 
imonam Nowość ta, zadziwiła Ko: aras Feel 


g br: Vil 
ścioł , y Swięty Dran Biskup Alexa n Cap: e. 
dryiski odkrył Syztusowi1I. P apieżowi, 
błąd tego kacerza. Ten Swięty Papież ) 


w krotkim czasie po Świętym Szczepa- 
nie sw oim Przodka miał głowę uciętą , 
zostawiwszy wszelką utarczkę swoiemu 
Dyakonow: Wawrzyńcowi Świętemu: 
w tra czasie grube Narody wkraczać w 258. 
| >aństwa Rzym skiego poczęły, 259. 
kz” y inne Narody Ger- 29% 
Gotowie, przedtym nazwani 
Gctowie , oraz te Narody, ktore mie- 
szkały około Pontu Euxyńskiego , y. z 
tamtey strony Donaiu weszli do Euro- 
py. Wschod opanowany iest od Scytow 
Azyatyckich , y Persow. Ci w iedney 
sprawie zbili Waleryana, ktorego złapa- 
wszy po długiey y przykrey niewoli , 
na pamiątkę swego zwycięstwa ze sko- 
ry go odarli. Gallianus syn iego, roz-  *5!* 
pustnie , y gnuśnie żyiąc do osjatniey 
zguby Państwo przywiodł Rzymskie. 
Trzydziestu tyranow rózrywaią między RAR 
siebie Państwo. Odenat Krol Palmireń- 
czykow , ze wazystkich był naysławniey- 
szy; ©n Prowincye Wschodnie od dzi- 
kich uwolnił Narodow , Persow granice 


Pań- 
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Lata po Panstwa ie 
Narodzen: 


go nachodzących pokonał, y 
'Krolem 
J. Chr. 


się. ogłosiwszy sam całość Pań- 
stwa Rzymskiego utrzymał. Zona lego 
Zenobia męsk 


ego serca białogłowa, pa 
iego Śmierci Państwem rządziła, za ży: 

cia zaś iego w obozie zawsze zostaląc, 

nay /alecznieyszego urząd sprawowała 
Wodza, a po iego śmierci, sama woy* 

sko prowadziła, y rownie czystością przy 
nieporownaney piękności , iako nauką 

y wiadomością sztuki woienney , oraz 
walecznością rownaiącą się naywię« 

kszym Rycerzom po całym słynęła świe» 

cie. Klaudyusz drugi, y Aurelian , do 

Sés. lepszego stanu Państwo přzyprowadzili 
270 Rzymskie. Gdy więc Gotow , y Ger 
manow znacznemi. gnębią zwycięztwa» 

mi, Zenobia swym dzieciom zawoiowa- 

ne od Oyca ich dochowuie Prowincye; 
Krolowa ta do przyięcia Religii Zydo- 

fa] Euseb: wskiey mocno się nakłaniała (a) Paweł 
liku Merr Samosateński Biskup Antyocheński , czło- 
C. 27. Gr wiek niespokoyny y dumny, aby sna- 
sequ: dniey w tey ią utwierdził chęci, blu- 
źnierskie naprzeciw Bostwu Chrystuso- 


[bjAckan: wemu swoie rozsiewał nauki, ucząc iż 
ad solit: s Edd sATA 

żczerym był tylko cz A 
Theod:lib: 70 SV oyaty k łowiekiem (b) Po 


11. Hzrod; długich matactwach, y sztucznych wybie- 
fab: 8 Ni.gach nakoniec na Zborze Antyocheńskim 
ceph: libr: kacerz ten przekonany iest w błędzie swo- 
badać 0. wyklętym został. Zenobia z Aue 
8: rellanem woynę prowadziła , ktory try- 

um- 


w w o = 
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umfować z tak sławney białogłowy nie 


Lata po 


Narodzeńs 


miał sobie za niesławę. W pośrzod usta- j. Chryste 


wnych woien, umiał woyskową utrzy- 
mywać karność, y pokazał, iż dawne 
go trzymaiąc się porządku przy oszczę- 
dności, można bez uciążliwości Państwa 
znaczne utrzymywać woysko. Franko- 
wie wzmazać się pod ten czas poczęli. 
Narod ten był z owych związkowych 
Narodow Germanii y ktorzy nad Renem 
mieszkali. Jmię ich iawnie okazuie, iż 
miłość wolności , razem ich z sobą zwią” 


zała. (a) Aurelian nie będąc ieszcze Ce- [a] Hist: 
sarzem poraził ich był, obiąwszy zaś rzą Aug: Aur? 
dy Państwa, w boiaźni ich utrzymywał, C 7- Flot: 
Monarcha ten przez swoie okrucieństwa œ 4f ;2. 


nienawiść ściągnął na siebie, gniew iẹ- firm: &ce 


go, y zbytnia zapałczywość śmierci mucCap. 13, 


przyśpieszyła. Ci, ktorzy w bliskim nie- 
beśpieczeństwie utraty Życia się widzie» 
li, naprzeciw niemu się spiknęli, y ie- 
go Sekretarz głową tego stał się spisku. 
Woysko tak walecznego straciwszy Wo- 
dza, nie chciało obrać Cesarza , obawia» 
iąc się, Żeby zaboyca Aureliana Cesarzem 
nie był obrany. Senat więc do swoich 
tym sposobem powrociwszy się Praw 
obrał Cesarzem Tacyta. Ten nowy Mor 
narcha , nie mniey dla wieku podeszłe» 
go iako y znakomitey cnoty, osobli« 
wszego godzien był poważenia, ale w 
krotkim czasie stawszy się nienawiśnym 
Tom 1. K dla 


2750 
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Lata podla gwałtowności, y okrucieństw swe. 


Narodzen: 


J. Chryst, 


276, 


277. 
278. 


280. 


28 


go krewnego, ktoremu rząd powierzył 
woyska, zginął wraz z nim podczas re= 
bellii szostego roku panowania swoiego, 
atak wywyższenie iego na Tron śmier 
ci mu przysprorzyło. Brat iego Floryan 
Prawem następstwa Tronu się <dopomi- 
nał, ale to Prawo nie byłó mu przy: 
znane , Floryan zabity „ a Probus od 
woyska przymuszony do przyięcia Ce 
sarskiey godności, mimo nawet pogro. 
żek , ktore mu czynił, iż w należytey u- 
trzymywać go będzie karności. Pod 
tak wielkim woiownikiem , żadna nie: 
przyiacielska siła oprzeć się , y utrzymać 
nie mogła. Frankowie, ktorzy do Gal- 
lii wtargnąć us:lowali, są odpędzeni, 
przez co-tak na Wschodzie, iako y na 
Zachodzie woysko Rzymskie u wszy: 
stkich Narodow w poważeniu było. Tak 
wielki wojownik wkrotce ku pokoiowi 
nakłaniać się począł , czyniąc zaś nadzie” 
ię Państwu Rzymskiemu , iż bez woy- 
ska Państwo w całości utrzymać może, 
woysko na siebie obruszył , ktore zbun- 
towawszy się , zarazem y Cesarstwo, J 
życie, mu odebrało. Wkrotce potym po" 
śtrzegłszy swoy błąd, że tak wielkiego 
straciło woiownika , między Bogów g0 
policzyło , obrawszy na lego mieysce Ka: 
rusa, ktory rownie iako. y Probus woy“ 
skową utrzymywał karność, Monarcha 
ten 
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ten pomścił się śmierci Przodka swego » 
y pokonał Narody , ktorym śmierć Pro- 
busa serca dodała. 
Persow , ruszył z woyskiem na Wschod 
z synem swoim Numęryanem , syna zas 
swego starszego Karyna Cezarem 'uczy- 
niwszy, (była to pierwsza godność da 
otrzymania Cesarskiey korony ) posłał na 
Pułnoc dla ubespieczenia Gallii. Wschod 
cały walecznością Karusa przerażony z0* 
stał. ` Mezopotamia iemu się poddała, 
Persowie domcwemi rozdwoieni rozru- 
chami oprzeć mu się nie mogli; a gdy 
wszędzie fortuna mu sprzyia niespodzia= 
nie od pioruna iest zabity. Numeryan 
od wielkiego y nie utolonego płaczu po 
śmierci Oyca swego , o mało wzroku 
rie traci. Lecz czegoż chciwość pano- 
wania w sercach mie czyni ludzdkich! 
Aper Teść iego zamiast użalenia się nad 
iego nieszczęściem, przez zdradę życie 
mu odbiera; ale Dyoklecyan , iego ze- 
mścił się śmierci, y Trom posiada Ce- 
sarski, ktorego od dawnego iuż pragnął 
czasu. „Karynus mimo swey gnusności , 
naprzeciw  [Dyoklecyanowi  powstaie , 
y wygrawszy z nim bitwę, gdy za u- 
ciekaiącemi wawie się ugania, od ie- 
dnego z swoich iest. zabity , ktoremu 
dawniey żonę był zgwałcił. A tak Pań- 


Chcąc sobie podbić: 


Lata po 


Narodzen: 


Chrysis, 


284. 


287 


stwo, Rzymskie uwolnione iest od nay* . 


złośliwszego, y naygorszego człowie« 
K z ka. 
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SW Dyoklecyan rządził Państwem was 
1. Chryst, 19CZnie A ale nader damnie Sy okrutnie, 
Dla łatwieyszey dania odpory nieprzy: 
iaciołom domowym, y obcym, , ktorych 
wielka była liczba , Maxymiana za towa: 
rzysza swoiey godności sobie przybie: 
ia, y naywyższą przy sobie zostawi: 
wszy zwierzchność Cesarzem go po ca: 
łym ogłosza Pańśtwie. Obydwa Cesa. 
rze obrali sobie Cezarow. Konstans 
ty Chlorus ,.y Galeryusz tą są ozdo 
bicni godnością. Ci czterey za ledwo 
wystarczyć mogli ustawnym woynom; 
ktore prowadzili. Dyoklecyan z Rzy: 
mu do Nikomedyi się przenosi, y tam 
na wzor Wschodnich Narodow czcić 
297. się każe. Persowie przez , Galeryusza 
zwyciężeni, ustępnią Rzymianom wiels 

kich Prowincyi, owszem całych Kro- 

lestw. Tak pomyślaemi Galeryusz uwie* 

dziony sukcessami, wybić się z posłue 
szeństwa Cesarzow umyśla , y godno* 

ścią gardzi” Cezara. Zaczął nayprzod 
przeciwnym okazywać się Maxymiano* 

[a] Enseb? wą, (a) Długa słabość Dyoklecyana: nie 
set r kezemnym go uczyniła. (b) Galeryusz 
Orat. więc lubo Zięciem był iego przymus 
[b] Const: go do Cesarskiey złożenia godności , Ma* 
ad Sanct: zumian toż samo uczynić musiał, Pań 
an Fi, stwo więc Rzymskie weszło w ręce Kon 
Mor: pers. stancyusza Chlorusa , y Galeryusza , no* 


C. 17.18. wi oraz dway Cezarowie Sewer, y Mae 
304: xy. 


29I. 
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xymiń od Cesarzow , ktorzy rządy Paha Tma po 
stwa złożyli, są postanowieni. Gallia , | eheys, 
Hiszpania , y Wielka Brytania szczęśli="' y 
we były, lubo nie na długi czas pod 
Konstancyuszem Chlorusem. Monarcha 
ten , iako pełen był szczodrości , tak 
wielkim poborcow okazał się nieprzy= 
iacielem; a gdy mu mowiono, iż pfzeż 
to skarb ruinuie , odpowiedział: że wiel- 
kie ma skarby w sercach przychylnych 
ku sobie Poddanych. Reszta zaś Ptro= 
| wincyi Państwa Rzymskiego pod tylą 
, Cesarzami y Cezarami, wielce uciążone 
f były; Urzędnikow liczba pod tylą pa- 
l nuiącemi, coraz bąrdziey się pomñaża- 
: ła. Wydatki, y zdzierstwa niezmier- 
i ne bez miary y wszelkiego działy się 
pomiarkowania. (a) Młody Konstantyn, fa) Lact 
syn Konstantego Chlorusa „przy boku ibid, 24, 
zostawaiąc Galeryusza sławić się swemi 
począł dziełami , Cesarz zazdroszcząc 
tey iego chwale, na nowe coraz poda- 
wał go niebeśpieczeństwa , codziennie 
bowiem z rozkazu Cesarza pod pozoreńń 
zabawy z dzikiemi potykać się musiał 
bestyami , ktore nie tak srogie mu się zda- 
wały , iak zawziętość Galeryusza. Na- 
koniec „Konstantyn sprzykrzywszy sobie, 306, | 
uchodzi od Galeryusza do Qyca swego » | 
ktorego umieraiącego zastaje. W tym | 
samym czasie Maxencyusz syn Maxymi- 
ana, a Zięć Galeryusza , mimo woli Też 
scia 


s me N 
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Lata pościa od woyska Cesarzem test ogłoszo 
Narodzen p, a tak do ińnych nieszc i 
jJoGhrystu m4 = , | aR za 

Państwa Rzymskiego , domowe ieszcze 
przy mięszały się rozruchy. Obrazy Kon- 
stantyna, ktory po śmierci Qyca swego 
na godność nestąpił Cesarska , gdy były 
do Rzymu posłane, z rozkazu Maxen= 
TajLact:de CY USZA nie są przytęte. (a) Przyręcie 
Morc:pers: Opra zow było znakiem uznania nowe: 
C. 26. 27.g0 Pana. Wielkie zatym po całym Pań- 
stwie czynią na woynę z obydwoch 
307. _stron pfzygotowania. Cezar Séwerus, 
ktorego Galeryusz wysłał był naprze 
ciw Maxencyuszowi wśrzod' samego 
Rzymu boiaźnią go napełnia , w ktorcy 
aby iakieś mogł mieć wsparcie, Oych 
swego Maxymiana do godności przy: 
wraca Cesarskicy. [Dumny starzec chęć 
tnie życie opuszcza osobne, ktore mi- 
mo swoiey prowadził sań: Z podo. 
bneyże osobności umyśla wyprowadzić 
Dyoklecyana , ktory w Salonie uprawą 
swego bawił się ogrodka, Na imię Ma- 
xymiana Cesarża po dr r woysko 
Sewera opuszcza. Stary - Cesarz. zabić 
go kazał, y aby większe miał ws parcie 
naprzeciw Galerynszowi , corkę swo- 
ję Faustę daie Konstantynowi. Galeryusz, 
po śmierci Sewera potrzebował podpo- 
ry, przeto ogłasza Cesarzem Licyniu* 
sza, ktore to obwieszczenie obraziło 
Maxymina, ktory będąc Cezarem nay- 
bliź» 
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i O YA ii rar 
(a) Nie chciał więc poddać się Liey- i Chryse; 
niuszowi , y wielowładnym ną Wscho- fajLact: i- 
dzie czyni się Panem. Galeryusz zbid:C.28. 
Włoch wypędzony przy samey tylko?9. 30:31. 
utrzymywał się Jiliryis Reszta Zacho-3** 

du pod panowaniem zostawała starego 
Maxymiana, oraz syna iego Maxency- 

usza, y Zięcia iego Konstantego. Ma- 
xymian wkrotce nikogo cierpieć nie 

chciał towarzyszem panowania, y ro- 

wnie obcych, tako y swoich nie nawidzi. 
Usiłował nayprzod wygnać z Rzymu Ma= 
xencyusza syna swego, od ktorego od- 
pędzonym y zbitym został; Konstatyn, 

ktory go w Gallii do siebie przyiął nie- 

mniey zdraycą go być uznał. Po ro- 

żnych bowiem uczynionych podstępach , 

ostatni nakoniec czyni Spisek naprzeciw 
Konstantynowi, (b)y rozumieiąc : że cor- [b] Lact: i- 
kę swoię Faustę naprzeciw własnemu 3: C. 42 
ziednał sobie Mężowi, gdy według ua” * 
mowy mniemał, iż zabiiaiąc rzezańca, 
ktorego w łożku położono na mieysce 
Konstantego, zabił Konstantyna , widząc 

się być oszukanym, sam sobie śmierć za. 312 
dał. Nowa ztąd wszczęła się woyna. 
Maxeńcyusz pod pozorem zemszczenia 

się śmierci Oyca swego woynę wypowia- 

da Konstantynowi. Konstantyn z całym 

swoim woyskiem do Rzymu idzie, do 
ktorego wszedłszy , wszystkie statuy Ma- 


xy: 


| 122 UWAGI NAD 


Lata Po zymiana, Dyoklecyana y inne, ktora 
9. Chryse, PrZY nich były poobalać kazał. Dyos 
oa "klecyan, widząc się być tak mocno 
znieważonym, wkrotce z smutku y z 
starości umarł 
W tym czasie Rzym nieprzyjażny 
Chrześciaństwu, gdy o iego usilnie stas 
i [Il ra się zgubę , nad swoie gruntownie 
| [a] Euseb: utwierdza go mniemanie. (4) Galeryusz; 
YLil.Hist: ktory od Pisarzow iest położony za spra- 
Fecl:r6 de wee ostatniego prześladowania, dwo= 
HE przedtym laty nim Dyoklecyana 
x przymusił do złożenia Cesarskiey godno< 
ści, zniewolił do wydania okrutnego o» 
wego wyroku , ktorym rozkazywał przę= 
śladować Chrześcian naygwałtowniey y 
nayokrutniey. Maxymian , ktory Chrze= 
fb] Leets SCIAN nie hawidził, (b) y nigdy gd ich 
de Mort: prześladowania nie wstrzymywałsię, poe 
pers: C.6, budzał Magistraty , y katow do wymy* 
& sequ slanija naywiększych okrucieństw , ztyme 
wszystkim: lybo tak wielka gwałtowność 
jego była w prześladowaniu Chrześcian, 
| przecięż nie wyrownała nigdy gwałto= 
| wności y okrucieństwu Galeryusza , y 
|| Maxymiana. Czystość Panieńska nie 
l mniey , lako y Wiara prześladowana by- 
| ła. Z osobliwszym szukano staraniefa 
| Xiąg Swiętych, chcąc ie zatracić, y 
i ich zgładzić pamięć; Chrześcianie nie 
śmieli ich mieć w domach swoich, ani 
"ich czytać; atak po upłynieniu lat 300. 
prze- 
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prześladowania , prześladowcy dziksze- 1a% Po 
mi y okrutnieyszemi stali Się BAPOZYO TF Chryst. 
Chrześcianom. Znużeni nakoniec cierpli=" 3q3, 
wością Chrześcian w swey wolnieć po- 
częli zaiadłości. Lud życiem ich Swię- 
tym, y przykładem tknięty, w wiel- 
Kiey nader nawracał się liczbie. Gale= 
ryusz straciwszy nadzieię ich pokona- 
nia, chorobą nadzwyczayną tknięty , O- 
krutne swe odwołał wyroki, y śmiercią 
umarł Antyocha , podobnie fałszywie ia- 
ko y on pokutuiąc. Maxymin atoli nie 
przestał prześladować Chrześcian; a w 
tym Wielki Konstantyn Monarcha mą- 
dry, y wielki woiownik publicznie Wia- 
rę przylmnię Chrześciańską. 

To'sławne Konstantyna przyięcieFi 
Wiary Swiętey , stało się roku od Naro- egie 
dzenia JEZUSA Chrystusa 312. Kon- pokoy Ko» 
staotyn trzymaiąc w oblężeniu w Rzy- ścioła. 
mie Maxencyusza, posirzegł Krzyż na 
powietrzu się okazuiący światłem ofo- 
czony wielkim , z napisem zwycię- 
stwo mu obiecującym , taż sama obie- 
tnica y we śnie iest mu potwierdzona: 
Nazaiutrz sławną owę wygrał sprawę, 
przez ktorą Rzym od Tyrana uwolni s 
a Kościoł od naysroższego przaślado- 
wcy. Od tego czasu Krzyż szanowany, 

y czczony być zaczął, iako obrona y 
zasłona ludu Rzymskiego, y całego Pań- 

stwa, W krotkim potym czasie Maxy- 314 
min 


Epoka TX. 


Lata 
Narudz 


i "ktory z Konstat 
J-Chcyst 


315. 


[2] Gel; 
Syric:His: 
con: Nic: 
libr: IL, 6, 
27. 


154 UWAGI NAD 


PO min zwyciężony 


e 


iest przez Licyniusza, 
ynem w zgodzie y zu- 
iedaości. Maxymin po- 
ią, co y Galeryusz z tego 
zchodzł świata. ,„Pokoy Kościołowi przy- 
Wrocony , Kon tantyn znacznemi go do. 
brami y dostatkami opatruie ; gdziekol. 
wiek tylko z woyskiem się obraca, 
szędzie zwycię czy się lau- 
rem. tak przez niego, 
są pokonani. Ww tym 
Licyniusz nowe z nim Wszczyna 'kło» 
tnie, y naprzeciw Kościołowi srogie 
wznieca prześladowanie, Pokonany na 
morzu, y ziemi, zarazem z Państwa y z 
Życia iest wyzuty. ` W tym czasie Kon- 
stantyn pierwszy powszechny zgromā- 
dza Zbor w Nicei mieście , w Prowin= 
cyi Bitynii , na ktorym 318. znaydo- 
wało się Biskupow , ktorzy w osobach 
swoich cały powszechny okazywali. Ko 
ścioł. Ci Wszyscy iednostaynie potępi- 
li Kapłana Aryusza nieprzyjaciela Bo- 
stwa Syna Boskiego , oraz ułożyli Skład ; 
w ktorym Artykuł o Bostwie Qyca y 
Syna jest potwierdzony y ustanowiony, 
Kapłani od Papieża Świętego Sylwestra 
na ten Zbor wysłam , pierwszeństwo 
między wszystkiemi mieli Biskupami na 
tym powszechnym zgromadzeniu : y ie- 
den z dawnych Pisarzow Greckich (a) 
po między temi Posłami Papieskiemi kła- 


dzie 


pełney został 
dobnąź smierc 


zkim wień 
Baroarzyńcowie 
iako y synow 
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dzie też owego sławnego Ozyusza Bi- das po 

Naroazens 
10 y sames ; 

skupa Korduby, ktory na mieyscu samego J.Chvyst. 

zkóndał Papieża. Konstantyn na tym 

także znaydował się Zborze , y tego 

wyroki za Boskie przyiął. Aryani swe 

zataiwszy błędy , do łaski Konstantyna 

; Ć 3 326. 


są przywroceni. Gdy Konstantyn wa- 
letznością sworą4 Państwo Rzymskie w 
pokoin zd nieprzyiacioł utrzymuie , do- 
ez Fauste żonę iego 
przerwały pokoy. 

ktorego z 
był spłodził, 
skarżony 
z 
agać nie 


mowe klotnie p 
wzniecone ten 
Kryspus syn Kons 
pierwszey żony Mine 
będąc od swoiey: z 
Macochy , iż ią t 
rozkazu Oyca , 
traci niewinnie życie , śmierć 
bardzo czasie 
ściągnęła Ma- 


mog 
atoli y 1 
zemstę na tę bezbożną 
tronę , przekonana bowiem będąc o po- 
twarz złośliwie na Kryspa włożoni, w 
łaźni jest uduszona. Zczerniona nie- 
cò sława Konstantyna przęz złość nie- 
godziwą żony iego, nie mało z pobo- 
sci. Matki iego zawzięła zaszczytu. 
Swięta ta Matrona imieniem Helena w 
rozwalinach starey Jerozolimy prawdzi- 
wy Krzyż JEZUSA Chrystusa wynala- 
zła ; Grob także Pański iest wynale- 
ziony. Nowe Miasto Jeruzalem , ktore 
Sdryan wybudował, Jaskinia w ktorey 
się Zbawiciel Świata narodził, y wszy- 
stkie 
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„ Pata postkie inne Święte mieyscą wspaniałemi 
JL. oia ozdobione są Kościołami przez Helenę, 
hi 33% ` y syna iey Konstantyna. We cztery 
(BJ lata potym Konstantyn Bizancyum mia. 
i sto odnowił , ktoremu imię nadał Kon. 
stantynopol , y drugą w nim Państwa 

336, Rzymskiego założył Stolicę,  Kościoł 

miłym pod Konstantynem ciesząc się 

pokoiem, okfutnie nader w Persyi był 

prześladowany. Niezliczona liczba Mẹ- 

czenników Wiarę Świętą wsławiła, Pro- 

żno Konstantyn usiłował odwrocić Sa- 
| pora Krola Persow od tego Chrześcian 
h prześladowania , y do Wiary go nawro- 
| cić Chrystusowey. Usilna iego staran- 
ność y protekcya nic więcey Chrześci= 

anom nie ziednała procz wolńey ucie- 

337, ezki z Persyi. Monarcha ten, ktoremu 
Kościoł wszelkich zawsze życzył bło- 

"| gosławieństw, podzieliwszy Państwo mię- 
F dzy trzech synow swoich, Konstanty- 
na, Konstancyusza , y Konstantego u- 

840. mari pełen radości y nadziei. Po iego 

śmierci jedność między synami Kon- 

| stantyna iest zerwana , Konstantyn zgi- 
| nął na woynie, ktorą z swym prowa- 
dził Bratem Konstantym o granice Pań- 
stwa. Konstancyusz ny Konstanty podoù 
bnież wkrotce węzeł iedności y przy= 
ji iażni między sobą zerwali. Konstanty 
Ib utrzymywał Wiarę Niceńską, ktorą Kon- 
341.  stancyusz prześladował. Pod ten czas 
Ko 
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Kościoł Swięty dziwił się długiemu prze- Ró pa 
śłądowaniw y cierpliwości Swigtego © T ORTA 
tanazego - Patryarchy Alexandryiskiego 
obroniciela Zboru Niceńskiego. ** Wy- 

guany z swey Stolicy od Konstantyusza | Soes 
ten Swięty Patryarcha, (a) przywto-H;st: Eccl: 
cony iest na Stolice uroczyście przez II. AA 
Papieża Świętego Juliusza pierwszego ANA Rej 
ktorego Dekret Konstanty potwierdził. 
Monarcha tea nader dobry nie długo 3 
panował, y zabity iest od Tyrand Ma- gsr 
gnencyńsza, lecz "wkrotee od Konstan- 
cyusza pokonany , sam sobie Życie o-s 
debrał. W czasie! potyczki z Magnen- 
cyuszem , gdy szczęście Konstancyusza 
nieco nachylone być się zdawało. Wai 

lens Biskup Aryanow od swoich potas 
iemnie przestrzeżony przylacioł , że woy- 

sko Tyrana w rozsypkę poszło, upe- 
wnił o tym przypadku Konstancyusza , 

oraz swoiemi matactwami w to Cesarza 
wprawił mmaniemanić, że rozumiał: iż Wa- 

lens z Boskiego tę miał wiadomość obe 
iawienia; na fundamencie więc tego 
zmyślonego obiawienia Konstancytusz zu 
pełnie do strony przychyla się Aryanow. 

W tenczas Biskupi prawowierni z swós 

ich są wygnani Stolic, cały Kościoł na: 
pełniony diest zamięszaniem y Hańbgş 
stateczność Liberpusza Papieża tęskno=* 

tom ustępuie wygnania, Papież ten pod- 
pisuie Dekret potępiaiący Atanazego: O- 
zy 


TAI 356. 


357» 
| 358. 
379- 


360, 
361. 
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Lata pózyusz wbrzod' podpora v br Kości 
z zyusz »d podpora y obrona Kościoe 
Narodzen; ) p Posi k 


q.Chryst ła, mękami 
.Chryśt. č 


| 352. 


znużony, idzie, za przy- 
kiadem Liberyusza :/ Zbor Axymiński 
wprzod niepizełamany , nakoniec zło« 
ści y;matactwu Aryanow ustępuie; nie 
się porządnie nie dzieie : Powaga y 
moc Cesarza wszysiko stanowi : , ztym= 
wszystkim À ryanie wszystko gwałtownie 
czyniąc, sami między sobą; zgodzić się: 
nie mogą, y codziennie nowe układas 
ią formuły , czyli składy, swoiey sekty z 
Wiara zaś Nieeńska zawsze trwa jednos 
staynie: Swiętego Atanazego, y Świę- 
tego Hilarego Biskupa Piktawskiego ; 
wielkich obronicielow. Wiary sława”, po 
całym rozchodzi się Swiecie. Gdy więc 
Cesarz sprawami zatrudnia się Aryanow ; 
rządy Państwa nader opieszale y nie 
dbało sprawuie , a Persowie wielkie na: 
der ztąd odnoszą korzyści. Allemano- 
wie y Frankowie usiłowali wkroczyć 
do Gallii. Julian krewny Cesarza wstrzye 
mał ich zapędy, y na głowę ich pora- 
ził. Sam Cesarz Sarmatow zbiwszy, Z 
woyskiem ruszył naprzeciw Persom. 
Tu rebellia Juliana naprzeciw Cesarzo= 
wi, oraz iego odszczępieństo od 'Wia- 
ty Chrystusowey ; śmierć  Konstancyue 
sza, panowanie Juliana , nowy todzay 
od niego. wymyślony, prześladowania 
Kościoła, widzieć się daie. Nayprzod 
wszczęte kłotnie y rozterki utrzymuie, 


R 
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potym Chrześcian nie tylko od honorów , 
ale.y od ćwiczenia się w naukach 
dala, naśladując zaś świętey karności 
Kościoła , mniemał , iż iego własnym 
pokona go orężem. Męczono y kato- 
wano pod rożnemi pozorami Chrześcian, 
w rzeczy zaś samey dla Religii. Wśrzod 
tak ciężkiego y nowego utrapienia Chrze- 
ścianie wiernemi zawsze swemu okazy= 
wali się Cesarzowi, ktory chciwy na- 
der będąc sławy, w Persyi. do ktorey 
jekkomyślnie był wkroczył „jod Barba- 
1zyńczow otoc? ony mizernie zginął. Jo- 
wianus rego następca gorliwy Chrześcia- 


nin zastał Państwo w złym nader stanie: 
yzdaie się, iż dlatego tylko panował; 
żeby był ohydny zawarł pokoy. Po ie 
go śmierci Walentynianus woynę mẹ- 
żnie, y odważnie: prowadził y wziął- 
wszy z sobą Gracyana syna swoiego ies 
szcze młodoletniego ,” zbił Barbarzyń- 
cow , granice Państwa utwierdził, y 
Wiarę Niceńską na Zachodzie utrzymy- 
wał. Walens brat iego, ktorego za toż 
warzysza sobie był przybrał na Wscho- 
dzie » Niceńską prześladował Wiarę, y 
nie mogąc ani-pozyskać, ani przemodz 
Świętego Bazylego, y Świętego Grze- 
gorza Nazyazeńskiego wszelką iey po- 
konania stracił nadzieję. Niektorzy A= 
1yanie nowe do: dawnych swoiey sekty 
przyłączyli błędy. Aeryusz Kapłan, A= 
ryas 


Lata po 


öd- Narodzenz 


Ñ 


Chryst. 


[a] Epiph 
A Her- 25. 
ful Aug: hær: 


$3: 


‘375. 


373. 


kie widzieć się daią odmiany. _Naprze* 
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Łata poryanin, w Pismach Oycow Swietyc 
Narodzen: J > y M h 


J- Chryst. 


iest wzmiankowany iako Autor nowe. 
go kacerstwa , przeto iż Prezbiteratum 
z Biskupią porownał godnością, y że 
sądził że pacierze y ofiary, ktore Ko: 
ścioł czyni za umarłych „były całe nie 
potrzebne Trzeci błąd tego kacerza 
był, iż twierdził że nie powinny być 
zachowane przepisane od Kościoła pos 
sty, y że posć od woli zawisł każdes 
go. Ten kacerz żył ieszczę na ten czaż 
kiedy Swięty Epifaniusz przezswoie wsła= 
wit się był Dzieiopisowstwa kacetstw, | 


:(a) y iego błędy wraz z innemi od 


niegoż są przewiedzione, y przekonane: 
Swięty Marcin obrany iest Biskupem Tu» 
roneńskim , ktory chwałą świątobliwo» 
ści swoiey y cudow wielością, tak za 
Życia iako y pośmierci Swiat cały na* 
pełnił. Walentynian Źwawą maiąc moe 
wę do nieprzyiacioł Państwa , umiera: 
niepohamowany w gniewie, gdy ine 
nym sfrasznym się stale, samemu sobie 
szkodzi. Następca iego Gracyan nie bez 
zazdrości zapatruje się na wywyższe= 
nie Walentyniana drugiego brata swee 
go młodszego , ktory dziewięć dopiero 
lat miał na ten czas Matka iego Justy? 
na wielka Aryanow Protektorka, pod 
czas iego młodoletności Państwem 124: 
dziła. Tu w przeciągu lat kilka wiel- 


ciw 
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ciw Walentemu Gotowie rebellizuią , 


C c Nz 
ktorych żeby łatwiey mogł pokonać , od 


woyny odstępuie Perskiey. Gracyan pos“ 
konawszy Alemanow., 1iemu na pomoc 
przybywa.  Walens chcąc sam sławą 
cieszyć się zwycięstwa, nie czekałąc na 
Gracyana, lekkomyślnie Litwę stacza „na 
ktorey pod Adryanopolem strzałą ranio: 
ny, gdy do wsi pewney uchodzi, od Bar- 
barzyńcow otoczony, tam iest spalony. 
Gracyan tylą obarczony y ściśnicny tru- 
dnościmi, przybiera sobie za Towarzy- 
sza, Teodozyusza Wielkiego, ustąpiwszy 
mu panowania na Wschodzie. Goto- 
wie są zwyciężeni, moc Barbarzyńców 
jest wstrzymana ,y ukrocona, a co nay- 
większa , Macedonianie kacerze, ktorzy 
nie przyznawali Bostwa Duchowi Swię- 
temu, są potępieni na Zborze Konstanty- 
nopolitańskim. Na tym Zborze sam tyl- 
ko Grecki znaydował się Kościoł , ale 
za zdaniem całego zachodniego Kościo- 
da; y Świętego Damaza Papieża, Zbor 
ten przyięty jest za Zbor drugi powsze- 
chny całego Kościoła Chrześciańskiego. 
Gdy tak Teodozyusz szczęśliwie y wa- 
lecznie Państwem rządzi, Maxymus Ty- 
ran, Gracyana nie mniey walecznego , 
jako pobożnego Cesarza , ktorego woy= 
sko po większey części z Cudżoziem- 
cow złożone odstąpiło , zdradą zabiia, 
Kościoł y całe Państwo Rzymskie tego 
Tom l, L doe 


Lata pò 


odzen: 
Chryste 
37/39. 


33te 


3830 
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AE Po dobrego opłakiwało Monarchę. Tyran 
Narodzen: szy Galli ał si 
J. Chryst. OPaNOWAWsZY Gallią , zdawał się na tey 


przestawać Prowincyi. W tych czasach 
Justyna wydała Edykta pod imieniem sy- 
na swćgo nader Aryanom sprzyłazne. 
Święty Antbroży Biskup Medyolański, 
uzbroiwszy się zdrową nauką, modli- 
twami, y cierpliwością , odważnie tym 
się sprzeciwił wyrokom , y tą bronią ue 
miał utrzymać nie tylko Kościoły , ktore 
kacerze odebrać chcieli, ale nadto y mło» 
dego Cesarza do Wiary nawrocić. Tym 
czasem Maxymus nowe czynić zamyśla 
zamachy , Justyna zaś Świętego Bisku- 
pa, (ktorego iako buntownika prześla: 
dowała ) wierność! doznaie, Posyła go 
do Tyfana, ktorego swą wymową zmię- 
kczyć, y do pokoiu nakłonić nie może: 
Młody Walentynian z Justyną Matką 
swolą ucieka. . Maxymus Rzymu stawszy 
się Panem , Bałwochwalskie fałszywym 
Bogom przywraca Ofiary, dla przypo- 
dobania się Senatowi, ktoty cały pra- 
wie ieszcze w Bałwochwalstwię zosta: 
wał. Gdy więc cały opanował Zachod, 
y gdy mniemał, iż zupełnym cieszy się 
pokoiem: 'Teodozyusz wsparty ód Fran* 
kow , nayprzod zbił go w Pannonii, po- 
tym obległ go w Akwileii, gdzie od 
własnych iest zabity żołnierzy. Teodo* 
zyusz stawszy się Panem całego Państwa 
Rzymskiego, zachodnie Państwo odda- 

16 
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ie Walentynianowi, ktore nie długo trzy- 
mał. Ten młody Monarcha Argobasta 
Wodza Frankow walecznego, y w nl- 
czym niepoślakowanego (ale ktory dla 
utrzymania się przy władzy, ktorą miał 
nad woyskiem , nayszkaradnieyszy gotow 
był popełnić występek ) nagle na pier- 
wsze wyniosłszy godności, w krotkim 
bardzo czasie ze wszystkich go wyzuł 
honorow. Dumny Frank poniżonym się 
widząc, pobudziwszy Eugeniusza Tyra- 
na do opanowania sobie Państwa, Walen= 
tyniana młodego w Wiennie we Fran- 
cyi zabił. Święty Ambroży, ktorego 
młody Cesarz wezwał był „aby z tk iego 
Chrzest mogł odebrać święty , śmietć 
iego opłakiwał, wielką o iego zbawie- 
niu maiąc nadzieię. Smierć tego dobres 
go Monarchy wkrotce karę na Eugeni- 
usza ściągnęła. Teodozyusz bowiem nie 
tak ludzką , iako bardziey Boską wsparty 
siłą, zupełne nad Eugeniuszem odbiera 
zwycięstwo ; Eugeniusz złapany , po- 
wszechney zemsty okrutną stać się mu- 
siał ofiarą. Dumny Argobast wolał ra- 
czey sam siebie zabić , niżeli błagać mia 
łosierdzia tego , ktorego wszyscy z ree 
bellizuiących doznawali łaskawości. Gdy 
sam Teodozyusz panować zaczął, Swiat 
cały w radość opływał, y iego wielkim 
dziwił się dziełom. Monarcha ten wiel- 
kim będąc obrońcą Wiary świętey, wszy- 

L z stkim 


Lata po 
Narodzenż 
j. Chryste 


3940 
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Lata postkim kacerzom milczenie nakazał, ofia 
3.Chryst. ry. Bałwochwalskie zupełnie zniosł, roże 
EJST wWiozłość poskromił , zbytne wstrzymał 
f wydatki; upadłszy zaś lako człowiek, 
i śwoy błąd pokornie wyznał, y przykładną 
ii czynił pokutę. Świętego Ambrożego Na- 
uczycie la Kościoła, ktory go o iego 
gniew niepohamowany karcił, dsłachałą 

y mile iego przyjął upomnienie. Będąc 
zawsze zwycięzcą , nigdy woyny nie 
prowadził , tylko z przymusu y potrzeby. 

395. Uszczęśliwiwszy Państwo, y Narody , u- 
396. marl w pokoiu bardziey Wiarą iak zwy- 
cięstwy sławny. Za iego czasow Swię* 

ty Hieronim Kapłan: w taskini ukryty Be- 
tleemskiey , niezmierne przedsięwziął 
prace w wytłomaczeniu Pisma: tym koń: 
cem, wszystkich iego czytając tłoma- 
czow , wszystkie Dzieiopisowstwa Ko- 
ścielne y Swieckie, przez ktore mogło- 

| by być obiaśnione „ nakoniec ułożył B pi- 
Mk blią , ktorą cąły przyiął Kościoł pod I 
4 mieniem powszechney , czyli Pulgatś» 
NI Państwo Rzymskie , ktore za panowania 
Teodozyusza zdawało się niezwyciężo* 
ne, nagle swoię odmieniło postać pod | 
dwoma iego Synami, Arkadyuszem , y 
Honoryuszem. Arkadyusz na Wschodzie 
1 a Honoryusz na Zachodzie panowali» 
obydwa od swoich Ministrow będąc po* 

gob,  WÓdowani, podług ich woli Państwem 
399. Tządzili. Rufinus, y Eutropiusz , jeden 
po 
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po drugim w kredycie u Arkadyusza bę- 
dący , rownie przewrotni y złośliwi , 
wkrotce obydwa zginęli; lecz nie lee 
piey rządy Państwa sprawowane były» 
gdy sam Arkadyusz gnuśny y nikczemny 
Monarcha rządził. Świętego.Jaua Chry- 
zostoma Patryarchę Konstantynopolitań- 
skiego , ktorego nauką, y wymową zło- 
toustą Kościoł zaiaśniał Wschodni , z po- 
wodu y namowy Eudoxyi żony swoley 
prześladował, Święty Innocenty Papież, 
y cały Zachod utrzymywał stronę tega 
Swiętego Patryarchy naprzeciw Teofie 
lowi Patryarsze Alexandryiskiemu wy- 
konywaczowi gwałtownych rozkazow 
złośliwey Cesarzowy. Zachod w wiel- 
kim zostawał zamięszaniu dla niezmier- 
ney liczby grubych Narodow, ktore do 
niego wkroczyły. Radagayzy Gota y 
Bałwochwalca spustoszył Wlochy, Wan- 
dalowie Narod Gotow Sekty Aryań- 
skiey część Gallii opanowali, y w ca- 
łey osiedli Hiszpanii.  Alaryk Krol Wi- 
zygotow z całym Narodem Aryańską za- 
rażony Sektą , przymusił Honoryusza do 
ustąpienia mu tych Prowincyi , ktore iuż 
przedtym Wandalowie opanowali. Styli- 
ko Wodz woysk Honoryusza, tak wiel- 
ką Barbarzyńcow przyciśniony zgraią , 
onych poraża , poraziwszy , łaskawie z 
niemi się obchodzi, y iuż się z niemi 
zma wia, iuż znowu ich się zrzeka przy« 

las 
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Narodzeńz 
J.Chryst. 
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406. 


408. 
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gun Poiaźni , słowem wszystko ofiarą się staie 
axodzen s A 3 

7. Chryst, JU mNEey iego ambicyi j ztymwszystkim 

| Państwo w swoiey utrzymnie porze, o 

| ktorego opanowaniu nader zamyśla. W 

tym umiera Arkadyusz, y mniemaiąc : IŻ 

iego Państwo z wiernych iest ogołocone 

Poddanych , czyni przez Testament Opie- 

| kunem Izdegarda Krola Persow Teodo- 

i Zyusza syna swego młodego, lubo wiel. 

kość umysła Pulcheryi siostry młodego 
Mi Cesarza, y znakomita iey rostropność 

di zdolna była do naywiększych sprawo* 

wania interessow ; takoż ona w cza» 

sie młodoletności Teodozyusza sama swo» 

ją pobożnością „iako i tostropnością Pań- 

stwo Wschodnie w dobrym utrzymywa* 

ła stanie. W tym Państwo Honoryusza 

do ostatniego przychodzić zdawało się 
upadku. Kazawszy zabić Stylikona, ros 
wnego jemu znaleść nie mogł, ktoryby 

409. mogi lego zastąpić mieysce. Rebellia 
LR 4io Konstantyna, utrata zupełna Galli yHi- 
szpanu, wzięcie , y zrabowanie Rzymu 

przez woysko Alaryka Krola- Wizygo* 

| tow , były to skutki śmierci Stylikona. 
| Ataulfus sroższy, y okrutnieyszy niżeli 
| Alaryk, Rzym powtornie zrabował, y 
M o niczym bardziey nie zamyślał , iako że- 
by do szczętu imię zagubić Rzymian s 

4r3, lecz wielkim szczęściem Plaćyda sio- 
stra Cesarza w niewolą mu się dostaie y 

| , ktorą gdy sobie zaślubia, ta jego ku 

Rzy- 
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Rzymianom serce w przylazne odmienia. | aa po 
Gotowie z Rzymianami przymierze Za- v, Cheyst. 
wieraią, y w Hiszpanii osiadaią s zacho- ŻIĄ. 
wuiąc także przy sobie te Prowincye 415 
Gallii, ktore z Pireneyskiemi graniczą 
gorami. Wallia Krol ich przymierze to 
szczęśliwie do skutku przyprowadził. 
Hiszpania swoię okazała stateczność , y 

Wiara iey pod panowaniem tych Arya- 

now nie iest zmieniona. Tym czasem 
Burguńczykowie Narod Germanow po- 

siadali okolice rzeki Renu ,-y nie zna- 

cznie ten opanowali kray, ktory teraz 

ich nosi imię , Frankowie przedsięwzię- 42% 


li także nowe czynić usiłowania do o- 
panowania Gallii , tym końcem wywyż- 
szyli na godność Krolewską Faramonda 
syna Markomira. A tak Monarchia Fran- 
cuska naydawnieysza , y nayznakomitsza 
ze wszystkich, ktore są na Swiecie, swoy 
pod nim wzięła początek. Nieszczęśli- 
wy Honotyusz umiera bezdzietnie w 
złym nader Państwo swoie zostawiwszy 
stanie. Teodozyusz mianował Cesarzem 
swego krewnego Walentyniana IH. sy- 
na Placydy y Konstancyusza drugiegóriey 
Męża , ktorego opiekę podczas iego mło- 
doletności oddał Matce iego, ktorą Cesa- 
szową nazywać kazał, W tym czasie 
Celestyusz y Pelagiusz nie przyznawali 
grzechu pierworodnego , y Łaski, przez 
ktorą - Chrześcianami ięsteśmy. Mimo 


wszel- 


42i, 


ZZ, 
423. 


426, 
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Lata po wszelkich przewłok czasu , ktorych uży» 


Narodzen 
J. Chryst: 


"wali w wyznawaniu swych błędow , na 
Zborze „A frykańskim są potępieni. Świę* 
ty Innocenty Papież, y Święty Zozym, 
za ktorych zdaniem poszedł potym Swię- 
ty Celestyn Papież , to ich potwierdzili 
potępienie, y całemu go do wiadomości 
podali Swiata. Swięty Augustyn póhań- 
bił tych szkodliwych kacerzow, y ca- 
ły Kościoł przedziwnemi swemi oświcił 
Pismami. Ten Swięty Ociec wsparty 
przez Świętego Prospera Ucznia swoie= 
go, zamknął bezbożne usta Semi - Pelagi- 
anom , ktorzy nauczali: iż usprawiedli- 
wienie nasze, Wiara, y Zbawienie od 
nas samych zawisło. Wiek ten, tak nie- 
szczęśliwy dla Państwa Rzymskiego, W 
ktorym tyle powstało kacerzow , nadet 
pomyślny był dla Chrześciaństwa. Zas 
dne zamięszanie nie pomięszało go , ża” 
dne kacerstwo nie zeszpeciło obyczaiow 
iego. Kościoł obfituiący w Mężow nau- 
ką y świątobliwością znakomitych wszy= 
stkie pohańbił y potępił kacerzow błę- 
dy. 'Po skończonym prześladowaniu 
chwała Swiętych zaiaśniała Męczenni- 
kow: wzywalący bowiem ich pomocy 
w swoich przygodach y potrzebach, y 
czczący ich groby nieźliczonych za sprae 
wą Naywyźszego doznawali łask , y cu- 
dow. Wigilancyusz, ktory tym nie da- 
wał wiary cudom, od Hieronima Swię- 
te- 
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tego o ich prawdzie gruntownemi iest Sawik: 

przekonany Pismami. (a) Wiara Chrze- y, Cheat! 

ściańska coraz się bardziey utwierdzała , [ajHieton: 

ale Państwo Zachodnie tylą skołatane Contr: Vi- 

woynami , y zazdrością między Wodza- gil:Genad: 

mi rozdwoione, do ostatniego dążyło itd ję 

padku. Przez podstępy Aecyusza , Bo- 

nifacy Ńiąże Afrykański wpadł w podey- 

rzenie u Placydy. Ten Genferyka, y 

Wandalow , ktorych Gotowie z Hiszpanii 

rugowali , wezwał był na pomoc; lecz 

poiednawszy się z Placydą, gdy swych 

nie mogł nakłonić obrońcow, aby z ie- 

go vstąpiłi Państwa , mocą wygnać ich 

przedsiębierze , lecz zbity od nich, A- 

frykę w nadgrodę zwycięstwa od Państwa 

Rzymskiego odrywalą. Kościoł wiele 

ucierpiał od Aryanow, y wielu Chrze- 

ścian Męczeńską koroną Wiarę wsławi- 

ło Chrystusową. Dwa szkaradne powsta- 429, 

ły kacerstwa.  Nestoryusz Patryarcha 

Konstantynopolitański nauczał, że Chry- 

stus z dwoch się składał Osob; a we :0. 

lat po nim Eutyches Opat, wszelką mię- 

dzy dwoma Chrystusa Naturami znosił 

rożnicę. Swięty Cyryl Patryarcha Ale- 430. 

xandryiski powstał naprzeciw Nestory- 

uszowi, ktory był wyklęty przez Swie- 

tego Celestyna Papieża. Zbior Efezki 

trzeci powszechny, wyrokowi Celestyna 

Papieża ( ktorego tenże Zbor Oycem swo- 

im nazywa ) zadosyć czyniąc , Niestoryu- 
sza 
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aj Fosza z Biskupiey składa godności. Nay- 
rodzeń;;_ . k 

] 5 ij swiętsza Panna uznana iest za Matkę Bo- 

` (a]-Parc:Ską (a) y nauka Świętego „Cyrylla: po 

li. Conc:całym iest wsławiona Swiecie. Teodo- 

Eph; ACU zyusZ nieco przeciwnym wyrokom Zboru 


445. Zbor Chalcedoński, ktory był czwartym 
powszechnym , na ktorym ten wielki Pa- 
pież pierwsze trzymał mieysce, tak dla 
wielkiey sławy swoiey nauki, iako też 
pierwszeństwa swoley Stolicy, potępił 
Eutychesa y Dyoskora Patryarchę Ale- 
xandryiskiego jego Protektora. List Z bo- 
ru do Świętego Leona iawnym iest-do- 
wodem , że Papież ten'pierwszeństwo na 
tym trzymał Zborze przez swych Po- 

fb] Relat: stow , iako głowa całego Kościoła (b) 
ed ad Cesarz Marcyan Przytomny był temu 
Leon: con: wielkiemu Zgromadzeniu na wzor Kon= 
Part: 3. stantyna , y rownie iak y Konstantyn 
iego przyiął wyroki. Dawniey: trochę 
przed tym czasem Pulcherya będąc uzna- 
na za Cesarzową po śmierci brata swe- 
go, ktory Żadnych nie zostawił był sy- 
ROW; zaślubiwszy się Marcyanowi przez 
wzgląd 
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wzgląd na iego cnotę, Oraz potrzebę 
Państwa Rzymskiego, na godność go 


Lata po 
Narodzen: 


> j. Chiyst, 


wyniosła Cesarską. W tych samych cza- 
sach Teodoretus Biskup Cyryneyski na- 
der się był wsławił , y iego nauka sła- 
wanieyszaby była, gdyby przyostre Pi- 
sma iego naprzeciw Świętemu wydane 
Cyryliemu, nie zamy kały w sobię ia- 
kiegoś podeyrzenia błędow kacerskich , Z 
ktorego doskonale wywiadłszy. się, W 
liczbie prawowiernych Biskupow iest 
pomieszczony. Gdy w Galli Frankowi 
swe rozszerzać zaczęli panowanie, AE- 
cyusz , Faramonda , y tlodowiana mo- 
cno porazit; .Meroweusz był od nich 
szczęśliwszy , y gruntowniey swoie w 
Gallii atwierdził panowanie. Około te- 
goż prawie czasu Anglowie Narod Sa- 
xonow, opanowali wielką Brytannią , Kto- 
yey swoie nadawszy imię wiele w niey 
założyli Krolestw. Tym czasem Hon- 
nowie Narod od ieziora Meotyckiego 
wyszedłszy pod Wodzem Attylą nayo- 
krutnieyszym ze wszystkich ludzi, Świat 
cały spustoszyli. Aecyusz, ktory ich w 
Gallii pokonał , nie mogł ich wstrzymać 
od spustoszenia Włoch całych. Wyspy 
morza Adrpatyckiego służyły wielu za 
mieysce ucieczki naprzeciw ich zaiadło- 
ści. Wenecya wśrzod. Wod powstaje 
Morskich. Leo Swięfy mocnieyszy ni- 
żeli Aecyusz y woysko Rzymskie , dzi- 

kie 


452. 


454. 
rj 455. 


556. 
457. 


458. 


Lata pokie Att 
Narodzen: 
J. Chrysc. 
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tym 


yli łagodzi serce, y Rzym od o» 
gnia, y rabunku wybawia; ale wkrotce 
przez rozpusty Cesarza Walentyniana , 
wszystkim popadł nieśczęśliwo» 


ściom. Maxym, ktorego żonę zgwałcił 
był Walentynian , pokrywszy swoy żal; 
zabić Cesarza przedsiębierze. Tym koń- 
cem namawia mniey rozsądnego Cesarza, 
aby iedyną Państwa podpotę Aecyusza, 


ktorego wprzod 
u Cesarza , zabić 


podeyrzanym uczynił 
rozkazał. 


Sprawcą 


śmierci namawia przyiacioł Aecyusza, 
aby się niewinney iego zemścili śmierci, 
za ktorego namową Cesarza zabiiaią, 
Temi niegodziwemi sposobami Maxym 
Tron posiadłszy Cesarski, Cesarzową Eu. 
doxyą corkę Teodzyusza młodego przy» 
musza, aby mu się zaślubiła, Ta ucieka= 
ląc zamęścia iego, Genseryka z Afry= 


ki Krola Gotow 


na pomoc 


wzywa s 


Rzym wzięty przez Genseryka, y wóy- 
sku na rabunek podany, prożbami atoli 
Świętego Leona zmiękczony Gensetyk , 
od zaboystw y zapalenia Miasta wstrzy= 
mał się. Lud chciwy zawsze zemsty Ma- 


xyma okrutnie zabiia. 


Na Zachodzie 


wielkie zamięszanie, kilku Cesarzow nie 
długo panuiąc mizernie ginie, Maioryan 
z pomiędzy wielu był naysławnieyszy. 
Awitus źle rządy Państwa sprawuiąc do- 
browolnie z Tronu ustępuie, y zosta 
wszy Kapłanem na Biskupstwo jest pò- 


świę= 
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święcony. Już dłużey Rzymianie Gal- 
fii obronić nie mogli naprzeciw Mero- 
weusza y Childeryka syna Iego mocy 3 
Hilderyk dla swoich rozpust z Państwa 
jest wygnany s ale wkrotce , 24 usiło- 
waniem y staraniem iednego wielkiego 
przyjaciela do Qyczyzny lest powroco= 
ny. Waleczność iego strasznym.go U- 
czyniła wszystkim nieprziaciołom NY 
cała Gallia, iego iest napełniona zwy- 
cięstwami. Państwo Wschodnie w spo- 
koyności zostawało pod Leonem Tra» 
kiem, następcą Marcyana, y pod Zeno- 
nem Zięciem y riastępcą Leona. Rebel- 
lia Bazyliszka w krotkim uskromniona 
iest czasie : ale Państwo Zachodnie upa- 
dło, y zginęło bez nadziei powstania 
pod Augustem synem Oresta, ktorego 
inaczey zowią Augustulem , ktory bę- 
dąc Cesarzem w Rzymie obrany, wkrot- 
ce z tey wyzuty iest godności przez O- 
doakra Krola Herulow. Narod ten wy- 
szedł od Pontu Euxyńskiego, y tego pa- 
nowanie we Włoszech nie długo trwa- 
ło. Na Wschodzie Cesarz Zenon chciał 
się wsławić sposobem leszcze dotąd nie 
stychanym. Pierwszy on z Cesarzow 
wdawać się począł w rozsądzanie Toz- 
praw trudnieyszych względem Brtyku- 
łow Wiary. Gdy bowiem Semi - Euty= 
chianie Zborowi sprzeciwiali się Chalce- 
dońskiemu , on swoie wydał Henoricum s 

czy= 


Lata po 
Narodzen? 
|. Chryste 
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474. 
475. 
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Lata po czyli Dekret względem iedności Kościaa 
Narodzen: 


tow , ktorego Prawowierni Katolicy nie 
J. Chrysc. 


Przyięli, a Felix III. Papież potępił ten 

wyrok Zenona. . Herulowie w krotkim 
eż czasie z Rzymu są wygnani, przez Teo- 

doryka Krola Ostrogotow , to iest Gos 

tow Wschodnich, ktory nowe Krole- 
491. stwo założył Włoskie, y lubo sam był 
Aryaninem , wszelką przecię Katolikom 
zostawił wolność, y dosyć im we wszy= 
stkich przyiaznym okazywał się okolie 
cznościach, Cesarz Anastazy na Wscho» 


492. dzie Wiarę prześladował Katolicką ; nie» 
odstępnym Zenona w tey mierze kazał 
się następcą , y wszelkim sprzylał kace= 

joz, ZOM Postępek ten iego zalątrzył ser- 


ce ludu naprzeciw niemu, ktorego , u- 
mnieyszywszy nawet ciężkich podatkow, 
ziednać sobie nie potrofił. Włochy pod 
panowaniem Teodoryka zostawały. O- 
doakr ściśniony od Teodoryka w Rawen- 
nie, przez ugodę chciał się ocalić ; ale 
Teodoryk tey mu nie dotrzymał ugody, 
y Herulowie poniewolnie z Włoch u- 
stąpić musieli. Teodoryk oprocz Włoch 
494. posiadał ieszcze Prowancyą. Za siego 
czasow Święty Benedykt we Włoszech 
na pustyni zostając , z młodych lat swo- 
ich w pobożności się ćwicząc, wszystkie 
przepisy y rady Ewangeliczne ściśle wy- 
konywał , z ktorych swoie potym ułożył 
reguły, czyli Prawa, ktore Zakonnicy 
Zdu 
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Zachodni z rownym przyłę eli u$zanowa- 
niem , iako Wse hodni Święteg go Bazylego 

ustawy. Rzymiani ie zupełnie Gailii po- 
stradali za pi anowania Klodowensza syna 
Hilderyka. Ten sławną owę wygrał bi- 
twę n nad Alemanami pod Tolbiakiem, u- 
czyniwszy wprzod ślub przylęcia Wia- 
ry Chrześciańskiey , do ktorey przyięcia 
Klotylda żona iego pochądząca z Kro- 
low Butbońskich - Sekty Aryańskiey, nie- 
ustannie go namawiała. Kodówkuż na- 
uczeny ód Swiętego Wedasta Tajemnic 
Wi pi Katolickiey , ochrzczony iest z 
całym Narodem przez Świętego Remi- 
gie ego Biskupa Remeńskiego. OR : sam ie- 
den ze wszystkich Ro Swiata , 
arę Katolicką stale , } mężnie utrzy- 

muiąc , zasłużył RYŻ y swoim nastę- 
pcom imię Christianissimi. Zabiwszy wia- 
sną ręką Alaryka Krola Wizygotow , w 
sprawie Wokladeńskiey , Tolozę , y A- 
kwitanią do swego przyłączył K:ole- 
stwa. Zwyciężony poty m od Ostrogotow, 
przy końcu panowania swolego nabytą 
chwałę w pierwszych latach swego pa- 
nowania nieco przyćmił y skaził. Po 
jego śmierci czterey iego synowie , Kro- 
Je między siebie podzieliwszy , Us 
stawne między sobą woyny prowadzili. 
Anastazy od pioruna zginął. Jusrynus, 
lubo podtego był urodzenia , ale nauką 
y Wiarą zaszczycony Katolicką, za sta- 


3N 


Ta" 


Lata po 
av 
J. Chrysc. 


506. 
507: 


599» 


410 
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Lata po raniem Senatu Cesarzem był obrany: 
Che jaa: Ten z ludem całym z Rzymską Stolicą 
pr "JSK: pokoy ponowiwszy , wszelkim ustawom 
I 526, y- wyrokom Hormizdy Papieżu był po- 
słuszny, a tak wszelkim zamięszaniom 
{i Kościoła Wschodniego koniec uczynił, 
Za aap czasow Boecyusz Mąż sławny 
nauką y zaenością imienia , y Śy mmakus 
Teść iego , obydwa rlaypierwszemi w 
Państwie ozdobieni godnościami , ofiarą 
MI stali się zażdrości Teodoryka , ktory nie- 
| winnie obwiniwszy ich o Spise k naprze- 
ciw Państwu uczyniony , na śmierć ich 
i| skazał. Teodoryk zbrodnią tą popełnio- 
; ną przerażony, gdy mu iednego dnia 
głowę ryby na połmisku na stole posta- 
wiono , zdażo mu się „iż nie ryby, ale 
Symmaka widział głowę, tym przerdżo» 
i ny widowiskiem wkrotce umarł: Poie- 
N go śmierci Gotowie Amalazuncie corce 
iego, a Matce Atalaryka , ktory po swo- 

im Dziadu Krolestwa stał się dziedzicem; 
przystoynego Atalarykowi według iego 
godności nie dozwolili dać wychować 

nia. Atalaryk zostawiony sobie same- 

mu , nieprzestaiąc tylko z młodemi, na« 

527, der złemi napoiony iest obyczaiami. W 
rok potym umiera Justynus, wprzod s0* 

bie przybrawszy za Towarzysza do Tro- 

nu Wafuka swego Justyniana , ktorego pa- 
nowanie wsławione iest sławnym owym 
Zbiorem.Praw Rzymskich uczynionym 
przez 
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kd 
przez Tryboniana, y znakomitemi zwy- Lata po | 
e3 i i tę £ 7 ‘a. Narodzeń$ 
M cięstwami dwoch wielkich Wodzow ie j. chryse | 
2 go Bellizarynsza, y Narscta. Ci dway” MANI 
a wielcy Wodzowie poskromili Persow, po 529. I 


t konali Ostrogotow y Wandalow » PrZY* 530, Ścc ii 
wrocili Panu swemu Afrykę, Włochy, y ji 


iy ; ; 
w Rzym; lecz Cesarz zamiast wspierania 533. | 
kk ich w dalszych czynnościach zazdro- 53% i 


i szcząc ich chwale, dalszym ich prze- 
U szkadzał zwycięstwom. Krolestwo Fran- 
cuskie , coraz bardziey się pomnażało. I 


h Po długiey woynie Childerbert y Klota- LINII 
ryusz synowie Klodoweusza podbili Kro= I 
De Jestwo Burgońskie, y dwoch synow Klo- 53% U 
5 domira Brata swego rodzonego , ktorego | 
ag część opanować chcieli, zamordowali. 

le W krotkim potym czasie, gdy Belliza= | 

9e tyusz mócno Gotow dogrzewał , Fran- 

g- cuzi całą prawie opanowali Gallią. Fran- 

e cya iuż swe panowanie za Ren rózsze= 

24 rzała, ale działy Krolestwa między sy= 

ię now Krolewskich , przeszkodą były do 

o ziednoczenia Państwa tego pod iednego 

ja panowanie.  Znacznieysze części tego 

= Krolestwa te były : Neustrya , czyli Fran- 

a” cya Zachodnia, y Austrzgya, czyli Francya 

W Wschodnia. Tegoż samego roku, kto- 543: 

J> rego Rzym odebrany iest przez Narsego , W 
Je za staraniem Justyniana piąty Zbor po- i 
je wszechny iest złożony Konstantynopoli- LH 
m tański , ktory przeszłe potwierdził Zbory, Nh 
m y niektore sprzylaiące Nestoryuszowi N 


Z Tom l, potęs M 


178 UWAGI NAD 


Lata PO potępił Pisma. Te Pisma nazwane były 


Narodzen: 


J: Chryst. 


555» 


574» 


trzy Rozdziały, czyli- Capitula, a to da 
trzech Autorow iuż dawno zmarłych, 
ktorych te roztrząsano Pisma, Potępio* 
no także Pisma Teodora Biskupa Mopsie: 
stęńskiego', także ieden list Jby Biskupa 
Edessy , między zaś innemi Pismami Teo: 
doreta , y te potępiono , ktore naprze= 
ciw świętemu Cyryllowi napisane były. 
Xięgi także Orygenesa , ktore cały mię- 
szały Zachod, były potępione. Zbor 
ten złym zaczęty zamysłem , szczęśliwie 
był zakończony, y od Świętey był przy: 
ięty Stolicy , ktora w początkach Zbo« 
rowi temu przeciwną się pokazała, 
We dwa lata po tym Zborze Narses, 
ktory Gotom odebrał Włochy, obronił 
ie naprzeciw Francuzom , y zupełne nad 
Bucelinem Wodzem Woysk Austrazył 
odebrał zwycięstwo. Mimo tych znako: 
aitych korzyści Włochy przy Cesarzach 
nie utrzymały się. Pod Justynem bowiem 
II. wnukiem Justyniana , a po śmieci 
Narsego, Krolestwo Eombardzkie przeć 
Alboina, ktory opanował Medyolan, y Pa: 
wią, iest założone. Rzym y Rawenna 
zaledwie mocy iego oprzeć się zdołały: 
Lombardowie ogniem y mieczem wszy” 
stko niszczą, y okrutniey od dzikich J 
grubych Narodow sobie postępuią. Ce 
sarze Wschodni , ktorych Awarowie Na: 
tod Scytyi , oraz Saraceni Narod EJ 
y er 


y Persowie nad jar uciążali , mizernie Lata po 


Narod2zenż 


nader Rzym posiłkowali. Justynus Idąc 


A ; F , Chryste 
za SWOIM zdaniem y swemi namiętno 


ściami, zbity iest przez Chozroasza Krola 


ues Persow. Poniosis ży tak wiele klęsk Ju- 

apa stynus wpada w szaleństwo, Żona 

egs Zofia Państwem rządzi; niesżczęś 

ges ten Monarcha do le pszego potym przy= 599. 

| szediszy tozumu , przy „śmierci dopiera 

postrz egl złośliwe wych podchlebcow 
tady. Po iego śmiętci Tyberyusz II. 580 
ktorego ]ustynus swym mianował na- 

„aa z : 


ly ZD 


przy» 


użn imi 
eS 5 ZWYe 


cyusza Wodza Wovsk ie» 


nad gU, Chozroasza o śmierć przyprawiwszy, gi 
R x ER A Rad wc i sł z 
zyl nadgrodę Oct brały od Tybertusza 5 kto- 


remu nie tyiko Corkę swoię Konstantynę 


e : s 583: 
4 Zí OZYWOCNIE d > S) T A | 
ach a di Zywotn g0 oddaię przytaciela, 
1em ale Oraz y sw ym go następcą mianułe: 


Ą 


erci W tych czasach pyszna Frad 


gonda zona 


2.61 Chilperyka pierwsz ego Krola 


Fraacuskie= 
Pa. go, całą miesza Francyą 


1 
z s y krwawe mię: 
naa dzy Krolami Francuskiemi wznieca wo 
aly. ny.Wśrzod tych ok ropnych nieszczęśliwo. 
szy” ści,ktore w całych panowały Wło | 
hy gdy Rzym powietrzem był uc 
Ce święty Grzegorz Wielki 
Ne Piotra świętego mimo sw 


y= 
chach,y 


+ na Stolicę 
ołey woli był 


bits wywyższony. Ten Wielki Papież, swe- 
Per M a mj 
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Lata po mi modlitwami powietrze uskramia, Mos 


Narodzen; 
J. Chryst. , 


597. 


[a] Beda 
lib: I. 


[b] Greg: 


Jib: IX. 


Ep: 58. 
Ind; 4. 


narchow rozsądnemi y zbawienhemi Os 
świeca naukami, oraz lud do winnego 
im posłuszeństwa zachęca y pobudza; 
strapioną cieszy Afrykę, y onę utwier: 
dza. Wizygotow nawroconych z Sekty 
Aryańskiey, y Rekareda ich Krola swemi 
w Wierze świętey wzmacnia naukami; 
nawraca Anglią, w Francyi zaś karność 
przywraca Kościelną : Lombardow las 
godzi, y z ich okrucieństwa wybawia 
Rzym y całe Włochy , a ktorym Cesarze 
pomocy dać nie mogli: poskramia dumę 
Patryarchow  Konstantynopolitańskich, 
cały Kościoł swolą oświeca nauką , 1297 
dzi Wschodem, y Zachodem z nie 
mnieyszą frostropnością, iako y mg 
stwem. Nie zaś pięknieyszego y oka- 
zalszego w Dzieiopisostwie widzieć 
się nie daie Kościelnym, iako sławne ówa 
wniyście świętego Augustyna Zakonnika 
ze czterdziestą Towarzyszami do Krole= 
stwa Brytanii, (a) ktorzy niosąc Ktzyź 
y Obraz przed sobą wielkiego Krola Pana 
naszego Jezusa Chrystusa uroczyście SIĘ 
obowiązywali nawrocić Anglią do Wia- 
ry Chtystusowży. Swięty Grzegołż s 
ktory ich był posłał (b) przez listy pra- 
wdziwie Apostolskie umacniał ich W 
przedsięwziętym dziele, samego 2% 
świętego Augustyna nauczał, iako bać 
się y lękać powinien wśrzod tych usta* 
wnych 
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wnych cudow , ktore Bog przez niego 
działał. Berta Xiężniczka Francuska na- 
wrociła do Wiary świętey Bdhilberta mę-* 
żaswego. Krolowie Francuscy y Krolo- 
wa Brunehilda wspierali nowych Apo- 
stołow Angielskich ,y Biskupi Francuscy 
tych świętych prac y starań stali się ucze- 
stnikami , y oni z rozkazu Papiezkiego 
S. Augustyna na Biskupią poświęcaią 
godność. Nowe wsparcie, ktore Grze- 
gorz święty posłał był do Anglii , zna- 


czne uczyniło pożytki, y Kościoł An- | 


gielski -w swey zupełney stanął porze. 
Cesarz Maurycyusz doznawszy wierności 
ku sobie Swiętego Grzegorza, y Oy- 
cowskiego iego słuchaizc napomnienia, 
w swych się poprawił bezprawiach : 
wkrotce potym od tegoż świętego Oyca 
odbiera pochwałę , ktora każdego zdobi 
Monarchę,że za iego panowania Żaden 
kacerz głowy podnieść nie śmiał. Po- 
bożny ten Cesarz wielki nader błąd po- 
pełnił , przez ktory sławie swoiey nie 
mały uczyniłzakał, Niezliczona liczbą 
Rzymian w niewoli Barbarzyńcow zo- 
staląc , gdy głowę na głowę po iednym 
talarze mogł ich wykupić ,a'dla łakom- 
stwa omieszkawszy tego uczynić, okru- 
tnie są zamordowani. W krotkim czasie 
dobry , y pobożny Cesarz uczuł zgryzotę 
sumnienia, y swoie poznał łakomstwo : 
blaga więc Boga Zastępow , y prosi , aby 


go 


Lata po 
Narodzen: 
J Chryste 


ó0I. 
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Pogo raczey na tym ukarał, niżeli na przys 
7 wiecie „co się też zadosyć ieg 
stało woli. Fokas woysko naprzeciw 


ji niemu zbuntowawszy , w oczath iego 
p | Synow mu zabiia , a na koficu lemu Sa 


memu okrutaym sposobem 
cie odbiera. W srzod mak 
bożny Maurycy nie z i 
l; (*JPsiro.się słowy, tylko z owe 


Koronę y ży 
«rotnych pos 
i odzywał 

:lmisty (*) 
iesteś Panie y wszystkie sgt 
sprawiedliwe. Fokas przez 


696 raday na Tron wyniesiony wy: 
| stępek , chcąc lud sobie ziednaę, y swę 
i do święte y Si licy okazać przywiązanie, 

IO wszy potwierdził prawa, atoli 

już d fzeciw niemu był ferowany, 

Heraklit Z d Nc WSK: A Fr À i 
j ] } } 14 
| 
| 
| krotce 

ya okropnieyszą u si 
GJĄ. Klotatyusz dri 


chciał Panem całey stać'się Francyi» 
Brunechildę Krolową akrutnie zamordo” 
vac kazał. Sława tey Krolowy y pa 
mięć nader iest zczerniona, y luba cnotę 
iey Święty Grzegorz kr wsławił, 
przecięż w całości zaledwie utrzymać 


się 
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się może. Tym czasem P aństwo Rzym- _ mata po 
Narodzen? 
skie w mizernym zostawało stanie, Cho- [..Ginyst. 
zroasz LI. Krol Persow , pod pozorem ; 
zemszczenia się śmierci Maurycyusza , 


Fokę zgubić przedsięwziął. Pod Hera-ó2o. 621. 
N zaś znaczne po ki lkakroć ode- E >. 
25, 626. 


brawszy zwycięstwa, Krzyż Swięty do 
swego zabiera Państwa , lecz w krotkim 
czasie Herakliusz cudowną odmianą pięć 
razy , raz po raz Persow poraziwszy, całą 
niszczy Persyą : Chozroasz od syna 
swego Życie traci, y Krzyż Swięty nazad 
przez Herakliusza iest odzyskany. Gdy 
tak Persya w swey zuchwałości nieco 

jest uskromiona, nowe złe powstało na- 
przeciw Państwu Rzy mskiemu, y całemu 
Chrześciaństwu. Machomet Prorokiem 627: 
się czyni między Saracenami : wygnany 

on był z Meki-od swoich. Od tego 
czasu, w ktorym Machomet uszedł był 

z Meki, zaczyna się sławna Hegira, czyli 
Epoka, od ktorey M achometani swole ra- 

chuią lata. Fałszywy Prorok wielkiemi 
zmyciaywami, lako pewnym znakiem 
swego posłania nową swoię utwierdza Se- 529 
ktę. W dziewięć lat całą podbiwsz y sobie 
Arabią nowego Kalifow A założył 
fundamenta. Do tych nieszczęśliwości 
kacerstwo Monotelitow ieszcze przystą- 

piło, ktorzy dwie Natury w Chrystusie 
przyznaląc, iednę tylko w nim uznawali 
wolą. Według nich człowiek z-woli 

był 
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Lata pobył wyzuty, yw Chrystusie iedna tylka 


Narodzen: Słov 
J.Cheyst. 


633. 


639. 


LECĄ 
648, 


649, 


wa Przedwięcznego była wola. Kas 
cerze ci lad.swoy pod oboiętnemi ukry= 
wali słowami, y z miłości niby pokolu, 
chcieli , aby ani o iedney , ani o dwoch 
welach , żadney nie czyniono wzmianki, 
Tym sposobem, y temi zdradliwemi pod- 
stępami uwiedli Honoryvszą Papieża, ić 
aboiętnym się na te ich nowa wzno« 
wione okazał błędy, y że zezwolił ną 
wieczne milczenie, przez ktore kłam- 
stwo , y prawda zupełnie są przytłumio: 
ne. Do dopełnienia nieszczęśliwości, He» 
rakliusz przedsięwziął tę rozsądzić správ 
wę ,y wydał swoy wyrok Monotelitom 
nader przyiazny : lecz wkrotce obłuda 
y cherchele kacerzow są odkryte. Jad 
Paprż Heraklego wyrok potępił. Kons 
stanty wnuk Herakliusza utrzymuje wy« 
rok Dziada swego, nowy swoy wyda: 
wszy Dekret, ktory po Grecku Typus 
iest nazwany. Stolica Święta y Papież 
Teodor temu szkodliwemu sprzeciwia się 
wyrokowi. Swięty Marcin pierwszy Pa- 
pież składa Zbor Latetaneński, na ktos 
tym potępia Dekret Konstantego y Mor 
notelitow. Swięty Maxym sławny nauką 
y pobożnością , opuszcza Dwor Cesarski 
nowym zarażony kacertstwem , karci ide 
wnie Cesarzow, ktorzy śmiel: swe stano» 
wić wyroki względem Artykułow Wiary; 
y wiele cierpi prześladowania dla Wiary 
Kato- 
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NC ARE rożnych tułaijąc Tata po 
Katolickiey. Papież po rożny A Narodzen: 


się mieyscach , wśrzod ciężkiego prześla- j.Chryec. 
dowania nic nie spuszczaiąc Z gorliwości 
właściwey iego urzędowi, nie utyskując 
na nędze y utrapienia, na wygnaniu umie- 
ra. Kościoł Angielski , za staraniem Paa 654. 
pieżow Bomifacyusza V. y Honoryusza 
słynąć po całym począł Swiecie. Cuda 
wraz z ćnotami pomnażały się rownie s 
jako za czasow Apostolskich, y nic tak 
znakomitego nie było, jako świątobli- 
wość Krolow Angielskich. Eduin ZCa: s27, 
łym Narodem przyiąwszy Wiarę Świętą, 634. 
Sąsiędzkie nawet nawrocH Narody. Os- 
wald tlomaczem był Opowiadzczow E- 
wangelii ; ten za wtększą poczytywał 
sobie sławę, iż był Chrześcianinem, niżeli 
że był tyla Narodow Mocarzem. Mer- 
cyanie nawroceni są do Wiary Chrystu- 
sowey przez Osuina Krola Nortumber- 
laadzkiego, Następcy tych Krolow wier- 
nemi swych Przodkow byli naśladowca- 
mi , y ich dobre czyny niezliczone były. 
Na Wschodzie wszystko ku upadkowi 
dąży. Gdy bowiem Cesarze rozprawami 
o Relbegii zatrudniaią się , y coraz nowe 
wymyślają kacerstwa , Saraceni w ich 
wkraczają Państwo : Syryą y Palestynę - 6,6. 
mocą oręża podbiiaią sobie , święte od- 
bierąią Miasto , Persyą w czasie iey roz- 636. 
dwoienia , y domowych kłotai bez nay- 647, 
mnieyszey trudności pod swoie podbiiaią 
pano- 


“4 


659. 


va 


A 
Go 
Q 
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panowanie. Do Afryki wkrâczaig w za. 
podbicia iey sobie Wyspa Cyprus 
' ystkie te dzieła 


zwycięstwami.“ Wło. 
śliwe y opuszczone 
Lombardow. Kon- 
nadzieję wypędzenia 

ćto, czego odzy- 
nie mogł. Wszedł więc 
lu, mie dla obronienia go, ale 
dla zrabowania bogactw lego , same na- 


wet Kościoły nie uszły tego rabunku; 
Sardynią , y Sycylią spustoszył , przez co 
nienawisnym stawszy się wszystkim, od 
swoich- iest zabity. Po iego śmierci 
Konstantyn Pogonat, czyli Brodacz na 
Tron wstąpił , za iego panowania Sara- 
ceni opanowali Cylicyą, Licyą : Kon- 
ftantynopol przez nich oblężony , cu: 
downym uwolniony iestsposobem  Bul- 
garowie Narod pochodzący od uyścia 
rzeki Wolga nazwaney, złączywszy się 
z innemi nieprzyiaciołmi Państwa Rzym- 
skiego , opanowali tę część Tracyi, ktora 
potym nazwana iest Bulgaryą , ae ktora 
dawniey nazywała się Misyą. Kościoł 
Angielski nowe wydawał Kościoły , y 
Święty Wilfryd Biskup Yorcki z swolej 
wygnany Stolicy, Fryzyą do Wiary Swię: 
tey nawrocił. Cały Kościoł nowe ode- 
brał światło przez Zbor Konstantynopo- 

litań- 
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litański szósty Powszechny , na ktorym 
Swięty Agaton Papież przez swych za- 
stadaląc Posł tow doskonale w liście swo- 
im napisanym do te ;ż Zboru wyłożył 
y wrin szczył Artykuły Wiary Świętey. 
Zborten wy Pe iednego Bisk upa nauką 
wielka zaszczyconego, iednego Patryat= 
chę lexa 'ndrytskie 30 czterech Patryar- 
chow Konstantynopolitańskich , to iest 
wszystkich Autorow iacta Monote: 
pus zezałąc nawet y Ho- 
noryuszowi Papieżowi, ktory na ich 
postępki przez szpary pa 'trzył. Po śmierci 
Agatona Święty Leo II. potwierdził wy- 
yoki te Zboru. Konstantyn Pogonat 
naślacdc wielkiego Konstantyna y 
Mao na tym się znaydował Z borze, 
y na wzor ich winne temuż Zborowi 
oświad Iczył uszanowanie. Monarcha ten, 


litow , nie prz 


temi samemi uczczony by ji k ayttim a] 
y Przodkowie, oszony 
był Monarchą Poł 


] nym , Ces sarzem po- 
koy lubiącym, y Wiare Swiętą utrzymu- 
jącym. Justynian syn iego leszcze mio- 
doletny po iego śmierci Tron osiadł Ce- 
sarski. Za iego czasow Wiara Swięta 
szerzyć się ku Pułnocy poczęła. Swięty 
Kilian posłany od Papieża Konona, w 
Francyi Swiętą opowiadał Ewangelią. 
Za czasow si Papieża, Ceadual 
Krol Angielski osobiście do Rzymu przy- 
był, chcąę winne oddać uszanow anie Ko- 

$cio- 


Lata po 


Narodzen: 
J. Chryst. 


685a 


686. 


689» 
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Lata pościołowi Rzymskiemu, od ktorego Wiat, 


Naradzen; 
J-Chxyst. 


693. 
693. 


Święta do iego przeszła Królestwa; y 
odebrawszy Chrzest Swięty od samego. 
Papieża , wkrote umarł w Rzymie, iako 
tego mocno pragnął. Familia Klodo» 
weusza w opłakany stan guuśności y 
miękkości wpadła : często bardzo trafia- 
ło się „iż młodoletni Xiążęta rządy Pańs 
stwa trzymając w roskoszach się zata« 
piali, y w dalszych latach Panowania 
swego -z niemałym Państwa uszczel 


„bkiem w nich trwali. Y ztąd to wypływa 


nie mała liczba Krotow Francuskich, kto: 
rzy imię tylko nosząc Monarchy , rządy 
Państwa, y zupełną władzę rządcom 
swego zostawiali Pałacu. Pepin Herystel 

godnością tą zaszczycony , rządził całym 
Państwem, y Dom swoy do naywiększych 
wywyższył nadziei. Zaiego staraniem, 
a po chwalębnym Męczeństwie Swiętego 
Wigberta, Wiara Swięta w Ftyzyi isst 
zaszczepiona , ktorą Francya do swego 
przyłączyła Państwa. Swięty Swibert, 
Święty Willebrod , y inni Mężowie Apo- 
stolscy Ewangelią Swiętą w przyległych 
rozkrzewili Prowincyach. Młodoletność 
Justyniana szczęśliwie iest przepędzona: 
zwycięstwa  Leoncyusza,  Saracenow 
zuchwałość poskromiły , y przywi rociły 
sławę Państwu Wschodniemu. Lecz ten 
waleczny wodz, gdy niesprawiedliwie 
do więzienia był wtrącony, y nie 
wcze” 
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Lata po 
Narodzen; 


J. Chcyst: 


wcześnie z niego wyprowadzony „ ta- 
kim naprzeciw Cesarzowi zapalił się 
że urżnąwszy mu nos na wy- 


gnie wem s s 
bnąż 


gnanie go posłał. Rebeliizant podo 
odniosł karę od Tyberyusza nazwanego 
Abizamar , ktory sam także nie ofugo 
panował. Justynian od swych na Tron 7, 
przy wrocony przyiacioł , cale im się 
wdzięcznym nie okazał, ygdy okrutnie grr, 
nad swemi mści się nieprzytaciołmi, 
nowych, y mocnieyszych wznieca sóbie, 
ktorzy z Życia y Państwa go wyzuwałą. 
Obrazy Filippika następcy iego nie były 
w Rzymie przyjęte, 2 przyczyny 1Ž 
sprzylał Monotelitom ,y ŻE przeciwnym 
był Zborowi szostemu. W Konstantyno= 
polu obrano Anastazyusza II. prawowier- 713. 
nego Monarchę , a Filippikowi oczy wy* 
łupiono. W tym samym czasie rozWió* 
złość y rozpusta Roderyka;, czyli Rodiy- 
ka Krola Hiszpańskiego, Krolestwo to da 
okropnego przywiodła stanu. Maurowie 
(tym bowiem nazwiskiem w Afryce 
Saraceni się mianowali ) do Hiszpa* 
nii wktoczyli, ktorych julian Xiążę 
mszcząc się zniewagi odebraney od Ro- 
deryka przez zgwałcenie sobie corki s 
wezwał był do Hiszpanii. Z znacznym 
więc Woyskiem wkraczaią do Hiszpanii, 
y w krotkim bardzo czasie panowanie 
Gotow iest zniesione.  Kościoł Hi- 
szpański nowema natychmiast podpadł 
prze- 


GI NAD 


Lata po prześladowaniu; alę iako za czasow 


Narod 


"Aryanow stałym W swey azał się 
JoGnysc 2) j v swey okazał się 


716, 


Wierze, tak y za Machometanow statea 
czność jego nie me 


d la bydź przekonana: 
w początkach samych dosyć swobodną 


ale w dalszych wies 


kach soniosł uciążliwości ; 
y rot 0 p. czystość Panien. 
ska s 


waita 3 tyranii tego grubego , dzikiea 
89» ynie j 
nie ilugo panował. Wovsko f 
ło Teodożyusza I1I. do przylęcia 
Korony: Przyszło zatem do sprawy 
między dwoma Cesarzam 
ny Cesarz w 


ej 


VILETHCE! 


+ nowo obras 
wa potyczkę, y Anas 
stazy do K! a jest wtrącony. Mau- 
rowie, Pan Hiszpanii wielkie czynili 
sobie nadzieie , że wkrotce za Gory Pi: 
1eneyskie swe rozs 


rzą panowanie : gdy 
w tym Karol Martel, lubo z nieprawego 
łoża pochodził, nastąpił po Pipinie oycu 
swoim , krory Domowi swemu Austrazyą 
lakó Xięstwo zostawił udzielne, a w Neu 
stryi zaś rząd wielowładny trzymał jako 
rządca Pałacu Krolewskiego ; w krotkim 
więc czasie Karol walecznością swoią 
obydwoch tych Prowincyi staie się Pa- 
nem, y Maurow zamysły nieskuteczne 
czyni. Na Wschodzie wszystko w zas 
mięszaniu było. Leo Izauryk Starosta 
Wschodu, uznać nje chciał Cesarzem Teo“ 
dozya 
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dozyusza III. ktory dol 
z Tronu, y oddaliwszy się do 


tam na osobności samemi tylko 


mi zatruc ) j 
wielkie za panowania Leona 
klęski 
żenia Konstantynopola 
Pelagiusz , ktory z na! 


schronił si 


ganie sli 


a Peg 
vzwieiką swoją hanba Oc ODiĘ- 


odstąpic mu 


Gotami na Gor 


po znacznym odęDranym 
nowe założył Krolestwo, ktorego Rro- 
; ORAZ 


4 
(S 

4% 
r 


Maęytęl wstrzymał zape 


go Krolestwa granice do gor rozcige 
gnat Pireneyskich. W ten czas Francuzi 
w Gallii wszystkie niemal Prowincye 
pod swoie podbili panowanie, y w „yscy 
Karola Martela iedynowładnym uznawali 
Panem. Mocarz ten sławny pod czas 
woyny y pokoiu pod kilką Krolami pa- 
nował wielowładnie , ktorych według 
swoley z Tronu składaj y na Tronie 

QSAx 
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4 
$ ś 
Lata poosądzał woli ; a lnbo wszelką moc y włas 
Narodzen: dzę miał Krolom samym właściwą, prze- 


J» Chryst. 


723, 


cięż unikaiąc zazdrości y nienawiści,piet- 
wszych Panow Francyi od nazwiska Kros 
la przez cały czas swego utrzymywał 
się panowania. Wiara Swjęta w Niem- 
czech coraz bardziey się utwierdzała, 
Swięty Bonifacy Kapłan te nawrocił Na- 
rody, y od Grzegorza II. ktorego on był 
do tych wysłał Narodow , Biskupem jest 
uczyniony. Pańftwo Rzymskie gdy w tych 
czasach miłym cieszy się pokoiem, Leo 
wznieca w nim zamięszanie , ktore przez 
długi czas trwa. Przedsięwziął był ten 
bezbożny Cesarz powywracać jakoby 
bałwany, Obrazy JEZUSA Chrystusa y 
Świętych Pańskich: nie mogąc zaś na 
swoię przeciągnąć stronę Świętego Ger- 
mana Patryarchę Konstantynopolitańskie- 

go , swey użył władzy do tego bezbo- 
żnego dzieła , Y złożywszy radę Senatu 
kazał skruszyć Figurę JEZUSA Chrystusa; 
ktora była nad wielkiemi drzwiami Ko- 
ścioła Konstantynopolitańskiego. Na- 
tychmiast zaiadłość, y złość Ikonokla= 
stow wybuchnęła: wszystkie bowiem 
inne Obrazy od Cesarzow , Biskupew , Y 
innych wiernych wystawione, od cżasow 
uspokoienia Kościoła ¿tak na mieyscach 
publicznych, iako też y prywatnych s 
były podarte , popsute, y popalone. Na 
ten okropny ý bezboźny widok lud 
WzIuU* 


Pe 


HISTORY A POWSZECHNĄ. 193 


Wztusżony , bunt poódniosł. Wszystkie | Bryja | 
statuy Cesatskie po tożnych mieyscach | Ch sh | 
wystawióne wywtaca: Cesarz iako o | 
naywiększą uczynioną sobie obelgę w 
gniew y, zapałczywość wpada : lecż 
wszyscy iednostaynie mu wytzucalą , iź 
podobnąż on obelgę JEZUSOWI Chry- 
stusowi, y Świętym lego uczynił, gdyż 
według własnego lego wyznania, obelga 
Obrazow: uczyniona zlewa się na tego , 
ktotego iest wyobrażeniem. Włochy tą 
Cesarza brzydząc się bezbożnością ; win- 
nych nie chciały oddac mu podarkow è 
Lutpraod Krol Lombardow bezbożność 
tę Cesarza wziął za pozot do opanowa= 
nia sobie Rawenny , ktora stolicą była 
Exarchow (czyli Starostow Cesarskich,) 
krotych oni do Włoch posyłali. Gize- 
gorz Il, Papież , opieraiąc się załadłości 
lkonoklastow , nieprzylaciołom Państwa 
Rzymskiego odpor dawał s y lid w pos 
słuszeństwie Cesarzowi starał się utrzy+ | 
mać. Leo Cesarz z Lombatdami pokoy 
zawarłszy, wytok swoy naprzeciw Obras 
żom wykonał okrutnie y gwałtownie. 
Jan Damascen wiele nader pisząc na obro- 
nę czci Obrażow s tę w Pismach swoich 
wieczystey godną pamięci dla wszystkich 
zostawił naukę: że wtych wszystkich 
tzeczach, ktore się Religii tyczą , nie 
Wwyrtokom świeckich Monatchow , ale saa 
mego Kościoła wytokom posłusznym byś 
Tm l N przys 


„ata po przynależy. 


rodzen 
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Swięty ten Mąż wiele nas 


*der dla Wiary Świętey poniosł prześlado* 


wania. Święty Germanus obstatąc gotli- 


"wie przy Cze! Obrazem winney 0d Leo: 


na na wygnanie iest posłany , na kto- 


rym maląc lat 90. umarł świątobliwie. 
W kri Lombardowie 
powtore bron odniosłszy , zliczone 
we Włoszech czynili przykrości ludowi 
Rzymskiemu, ktorych Karol Martel bę: 
:g9rza II. na pomoc, 
two Hiszpani 
ach nazywa- 


kim potym cz: 


F 
g 


dąc wezwany od Grz 
poskromił. Nowe 


ktore w pie 


rg 


no Krolestwem d’ Owiedo , w zmagało 


rdziey przez codzienne 

zez waleczność Alfons 
wzor Reka: 
imię Kato- 
ie. Le: 


l 


: 
reda, Oc 


lickiego Monar 


Dan 


on'umiera , y rownie Państwo lako y Ko- 
szanii 


ścioł w wielkim zostawuie zamię 
Artabazy Starosta Armenii, zamiast Kon- 
stantyna Kopronima syna Leona , sam 
siebie Cesarzem ogłosić kazał, y czest 
obrazom przywrocił. Po śmierci Karola 
Martela „* Luitprand powstał znowu na” 
przeciw Rzymowi. Exarcha -Rawenny 
w wielkim mader zostawał niebeśpie” 
czeństwie „,y Rzym całość swoię rostro- 
pności winie Swiętego Zacharyasza Pa- 
pieża. Konstantyn o niczym bardziey NŚ 


myśląc , iako o utrzymaniu się przy z: 
zonie; 
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ronie, Artabaza w iedney zbiwszy -spra- 
wie „„dobył Konstantynopola, w ktorym 
pierwsze dni panowania swego okrucień- 
stwem y wielkim krwi oczernił rozla- 
niem. way sypowie Karola Martela, 
jlerci, to test: Karolo- 
Karoloman wsrzod 
chwały, ktorą sobie u Nas 

zgardziwszy Światem, 
Tym sposobem Pi- 


vey złączył osobie moc, 


y wiek 
se Oyca swego , ktorą gdy 


o 


y wielkie przy- 


e, bierze przed się na go» 
żyć się Krolewska. Chil- 
en z naynędznieyszych Kro= 


low „ot mu. do tego drogę: 

. o DŁ, 
oproc Jm Z gnuśne y nl- 
kc CI 


życie, nadto na 
rozumie nader szwankował. Francuzi 


zbrzy swych Krolow gnu» 
śność , 'zwyczaleni będąc do Fa- 
miu Kara | 


iu im wa- 


iartela , Ktora t 
lecznych wydała mężow , rezolwowani 
byli. obrać Pipina za Krola: iedna ich 
tylko p ymywała 
zamy ale adebrawszy na swe żądania 
odpowiedź od Zacharya a Papieża, 
wolnemi być się od przysięgi osądzili, 
ktorą swemu uczynili „byli Krolowi ; 
zwłaszcza że Childeryk, y iego Przódko- 
wie przez dwieście blisko lat, wszelką 
N2 wia- 


ysięga od tego ws 


Lata po 
Narodzens 
J- Chryst, 


747 


196 


75 


754: 


[aj Conc: 
Nic: IL. 


Syn:C: P 
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JI. znalazł w tym 
me gorliwość, ktorą y 
Swiętey okazywał Stolicy. Gdy bowiem 
od Cesarza naprzeciw 
iey się doczekać nie 
mogł; udał się pod piotekcyą Pipina 


wzywał pomocy 
Lombardom ; 


Pipin przyjął Papieża we Fraweyi z wiel 
kim uszanowaniem ; od ktorego na Kro- 
la iest namaszozony y ukoronowany: 
Wkrotce potym przeszedłszy Pipin Go- 
y Exarchat Rawennef* 


ty Alpes; Rzym; 
ela uwolnił, y Astolf 


ski od niepizyiaci 
|| Kroła Lombardow przyw 

j cia pokoiù. 
śladował Obrazy; ae 
II go swego prześladow 

| Duchowieństwa, liczny zgromadził Żbot 
w Konstantynopolu. Na tym Zborze (a) 
zraydowali się Posłowie Papieścy s 
ani Biskupi > ani Posłowie Pattyatchów» 
| __ Zbot ten nieprawy nie tylko potępił iê- 
| [b] Ibid: ko bałwochwalstwo wszelką cześć obia- 

| den , ZOW Świętych Pańskich , (b) ale też 
otępił Snycerstwo, y Malarstw 
nieprzyzwoite, y obrzy 


Act: 6. nie 


Ps nauki 


„Lata po władzę y rząd Państwa oddawszy w ïçęt® 
o e dcow Pałacu swego; zrzekać się nie: 
„Chyst sako zdawali prawa; ktore mieli panos 
wania nad niemi. Pipin więc Krolefńt 
jest ogłoszony ; a tak 
ne iest z powagą; y władzą , ktorą iuż 
dawniey był zaszczyćony. Papież Stefan 
nowym Ktolu tęż sa« 
Karol Martel kt 


imię Krola złączó* 


iod} do zawał 


Tym czasem Cesarz piże* 
hcąc mieć jakieś te: 
ania wsparcie 0 


o iakð 
dzeniś 


godne 
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godne. Zdanie to o tych naukach było AR 
zawzięte od Saracenow , y tym zdaniem 1. Chtyst 
Leo Izauryk rządził się , gdy cześć Obra- 
zow prześladował. Nic atoli naprzeciw 
Relikwiom Swiętych Pańskich na tym 
nie ustanowiono Zborze. Pozwolona 
owszem wszelką im cześć oddawać, y 
wyklęto tych wszystkich , ktorzy nie 
dozwalali czynić Modlitw do Nayswięt- 
szey Maryi Panny, (a) y Swiętych Pań- [aj Ibid: 
skich. Katolicy, ktorzy prześladowani Pseudo. 
byli o cześć , ktorą Obrazom czynili BR 
ztym się Cesarzowi oświadczyli, iżę xy " 
volą raczey naysroższe ponieść męki, 
aniżeli odstąpić od czci winney JEZU- 
SOWI Chrystusęwi y Jego Obrazom. 
Pipin powtore Gory Alpes przechodzi, 
y karzę niewiernego Astolfa w nie dotrzy- 
maniu kondycyi pokoiu. Nigdy Kościoł AE 
Rzymski pięknieyszego nie odebrał daru, 
jak w ten czas, gdy ten pobożny Monat- 
chą odebrane od Lombardow miasta ie- 
mu darował, mniey zważaiąc na Kopro- 
nima, Ktory się o przywrocenie tych 
miast dopominał, a ktorych obronić y 
utrzymać nie mogł cale. Od tego cza- 
su Cesarze w małym byli poważeniu w 
Rzymie , owszem nienawisnemi stawszy 
się dlaswey niegodności,y bezwstydnych 
kacerstw , wzgardzonemi zostali. Pipin 
obrońcą ludu Rzymskiego y całego Ko- 
dcioła jest ogłoszony. Tytuł ten, tak 

Do- 


Lata po 
Narodzen: 


J. Chryst. 
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78e. 
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Domowi iego , iako y innym Krolom 

ż4wsze e potym przy- 
astępca Pipina, 
Kościoła Rzymskiego, nies 
się wałecznym , tako y 
ież Adryan. wezwał po- 
zyde- 
ktory 


Francuskim na 


chom stał się strasznym 
z licznym "przes ed} Wos ki Bt 
Krolowt si ddal 


f a w ztuje 


wziąwszy, 


hi ko 


miasta 


ktetem potw 7terdza 
mogąc się oprzeć 
je utrzymo* 
lowi. 
Azow za- 
ronima, 
o zdawał 
; ą cz wIdząć 
się być iuż dobrze na Trenie utwiet= 
dzonym swych Przodkow, odnowił prze” 
łowanie. : W kowin: cz: Leo U* 


ra, syn 1€50 Kons dziesiecio" 
letni 


Sprze 
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letni na iego następnie mieys sce, y pannie $> 
pod opieką Ireny matki swoiey. W ten 
czas w Państwie Rzymskim wszystkie 
SIĘ odmieniły rzeczy Paweł Patryarcha 
Konstantynopolita ński przy końcu dni 
życia swego , wyznawszy IŻ naprzeciw 
własnemu sumnięniu Obrazy prześlado- 
wał, do iednego udał się Klasztoru, gdzie 
w obeenda Cesarzowy nieszczęśliwy 
opłakiwał stan: Kościoła Konstantynopo- 
litańskiego, ktory się oddalii od Społe= 
czeństwa czterech pierwszych Stolic Ko= 
ścioła Prawowiernego : radził zatym 
Cesarzowy , aby Zbor powszechny iako 
iedyny sposob zdolny do zapobie eżenia 
tey nieszczęśliwości złożyć starała się. 
Tarrazyusz następca iego, utrzymywał 
iż wszystko bezprawnie się stało, a. to iż 
z wyroku samego Cesarza Zbor ten jest 
złożony , y że vedi ug niego , a nie wê- 
dług przepisow y zwyczaiow był od- 
prawowany: w spra wach W iary (mowił 
on) do Zboru samego należy stanow ié, 
y decydować , Cesarze zaś iego tylko 
utrzymywać powinni wyroki. Przy tym 
"Parrazyusz obstałąc zdaniu , nie chciał 
godności przyląć Patryarchałney , tylko 
z warunkiem, aby powszechny był Zbor 
złożony. Zaczął się więc Zbor powsze- 778%. 
chny nayprzod w Konstanty nopolu, a po- 
tym w Nicei był dokończony. Papież 
swych na ten Zbor posłał Posłow : na 

kto- 


FPS 
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Lata po ktorym paprzod nie prawy Zbor Ikona: 
> Afoę klastow był po tępiony , Ikonoklaści wy: 
j kletemi zostali , laka ci ktorz y na wzor 
Saracenow fałszywie Chrześcian o Rał. 

[31 Cones WOX hwalstwo obwiniali. (a) Ustanowio» 
Nicen: II. RO powtore na Zborze, aby Obrazom 
Act7. cześć była oddawana, na pamiątkę y 
z miłości tych, ktorych wyrażają. Cześć 

ta nazwana iest od Zboru Czeią wzglę* 

dna, czyli po łacinie sie zowie Caltus 
zelativus , adoratio salytatoria, bonorqa 

sia ,a ktora cale się rożni od czci sime* 

mu winney Bogu, czyli 4 Cultu latrią, 
Oprocz Posłow Śtolicj Swiętey y Y przys 
tomności  Patryarchy  Konstantynopoli: 
tańskiego, znaydowalisię y inni Posła: 

wie Patryarrhow uciemiężonych ad nie- 
wiernych. Zbor ten od wszrstkich Stolicę 
iednostaynie, pb'z wszelkiey był przy» 

ięty sprzeczki. Francuzi otoczeni bał- 
wochwalcami y nowemi Chrześcianami, 

[i] boige się jakiś mowości nadzwyczayney, 
| z ktorey takie szkodliwe, wznieaićby się 
JI mogło zamięszanie, a to z przyczyny 
Ji oboiętności słowa tego Adoracya, długa 
I się wahali w przyięciu wyroku Zboru 
względem czci Obrazow. Samemu więc 
tylka Obrazowi Ukrzyżawanega Zbąwi- 
ciela cześć oddawali „ ktory od wszy» 
stkich Pogańskich cale rożnił się posą* 
gow, a ktore oni za Bogow czcili: 
ii ztymwszystkim inne Obrazy Świętych 
na 


EE WODA 


<=" 
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na mieyscu godnym uszanowania , na- 
wet w samych trzymali Kościołach >y 
Ikoooklastami się brzydzili. Co się zaś 
tyczę innych wyrokow y ustaw tego Zba- 
tu, żadna względem nich od nikogo nie 
zasżła sprzeczka. Nakoniec Francuzi po- 
znawszy , że Oycowie Zboru Niceńskie- 
go, inney dla Obrazow nie wymagali 
czci , tylko tey, ktorą oni oddawali Re= 
lkwiom Swiętych Pańskich, Xięgom 
Fwangelii, Krzyżowi , przyjęli wyrok 
ich względem ezci Obrazow : a tak Zbor 
ten przytęty był od całego Chrześciań- 
stwa pod imieniem siodmego Zboru po- 
wszechnego. 

Widzieliśmy więc siedm Zborow 
powszechnych, ktore tak Wschod, iako 
y Zachod , tak Koświoł Grecki, iako y Ła- 
ciński z wszelkim przyiąť nszanowaniem. 
Cesarze te liczne zwoływali zgroma* 
dzenia, mocą władzy , ktorą na ten czas 
mieli nad Biskupami. Z rozkazu Cesa- 
rzow wszystkie potrzeby podrożne, im 
opatrywano: Zgromadzali zaś te Zbory 
na Wschodzie, gdzie sami przebywali, y 
swych tam posyłali Kommissarzow , dla 
dobrego uczynienia porządku. Tak 
zgromadzeni Biskupi przynosili z sobą 
powagę Ducha Swiętego. y Podanie , 
czyli Tradycyą Kościołow. W pierwia- 
stkowych czasach Kościoła trzy były 
Stolice znacznieysze , ktore pierwszeń- 

stwo 


Narodzen: 
J.Chcyst. 
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Lata postwo innym brały, to iest: Stolica Rzym» 
Tarodz Ą 7 i 1 
ji Hohe ZEŃ ska „ Alexa y Antyocheńska, 
,Chcyst. TE A 
Zbor Nic t, (a)'aby Biskup 


[a] Con: Swiętego Miasta Jeruzalem tęż samę , co 
c: ar z) 
Nic: Can: Stolice , miał godność. Zbor 


y czwarty Kon mynoji oli» 


podwy 


stanowił , aby drugie po Rzymskiey 
A tak pięć 
olic, ktore wane były 
chatami, a ktorym na Zborach 
` pierwsze daw mieysce. Między temi 
1 , zgStolicami Stolica Rzymeka zawsze za 
| pierwszą uznawana by ,y Zbor Niceńs 
ski pierwszeństwo tey sad znawszy, inne 
[c] Conc: po niey Stolice rozrządził. (c) Byli tak 
Nic:Can: żę Biskupi Metropolici, ktorzy byli gło- 
z wami Prowincyi, y ktorzy między: inné- 
mi Biskupami pierwszeństwo trzymali, 
Dosyć poźno zaczęto nazywać ich Arcy* 
biskupami, ni e przeto jednak powaga ich 
mnieysza była. Gdy Zbor był zgroma* 
dzony, brano nayprzod Pismo Święte do 
roztrząsania, potym czytano Pisma da- 
wnych Voam , lako świadkow podania 
ustnego: czyli Tradycyi. Podanie ustne 
tłomaczyło Pismo; wykład zaś y wyro- 
A | nmienie lego, to za naypraw: dziwsze 
d mieli, ktore. pierwsze trzymały wieki s 
| ani inaczey wy kładać go nikomu nie by- 


LI ło wolno. Ci, ktorzy wyrokom y usta- 
I wom 


. Stolicy trzymał mie 


c. P, 1. było St 
Can: 3 Patrya 
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wom Zboru podd ać pd nie elr; wy- AEN 
klinani bywali. Po wyłożeniu Arty k GER Chryst. 
Wiary, karność układali Koście ing , y sta» 
nowili Kanony > czyli Ustawy Kí oła. 
J ostayne zaś wszystkich było zdanie, 
jż Wiara się nie odmienia; a lubo karność 
Kościelna odmieniała się z przyczyny 
zasu; y mieysc roź żności, usilnie iednak 
starano się , aby w iey układaniu od sta- 
ży zwyczajów y obyczaiow nie 
j yno. Nakoniec Papieże na pier- 
h aa szechnych Z borach nie byli 
prz tomnem! osobiśe e, ale tylko przez 
swych ow, aleć wszelkie wyroki 
edem A tykułow Wiary , y Ustawy 
Żborow ,,co się tycze kan ości Kościel- 
ney , potwierdzali , a tak iedna tylko 
w Kośc! Chrystusowym była Wiara. 
DtynR, y ska przykładnie 
starali się wyko wyro śl y ustawy 287 
Zboru VII. lubo dalsze e ności ich pa- 
nowania z pierwszemi cale się nie zga- 
azaiy. stantyn przymuszony od ma= 
tky dó bienia się z pewną damą , 
do ktorey nie miał serca, na wszelkie 
bezwstydne puścił się roskoszy , y nie 
mogąc di lużey znieść panowania wielo- 
wiar Matki sw oiey, oddalił ią od 
rządow Państwa. Alfons nazwany czy 773% 


sty panował w Hiszpanii. Wstrzemięźli- 
wość iego uczyniła go godnym nie ty iko 
tego nazwiska, ale y uwolnienia Hiszpa- 

nit 


Lata po 
Narodzen: 
Je Chryse. 
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nii od haraczu niesławnego 300. Panien, 
ktory Stryi iego Mauregaty Maurom pia. 
cić przyobiecał.  Waleczność Alfonsą 
okazałą się nader znakomita, gdy w ie- 
dney sprawie 60090. Maurow y Wodza 
ich Mugaitę na placu położył. Koqstan- 
tyn lubo usiłował Bulgarow pokonać, 
atoli woynę tę niepomyślnie zakończył. 
Odebrawszy zaś zupełnie rząd Państwa 
Irenie Matce swoiey , sam panował nader 
nierozsądnie : z żoną swotą Maryą roze 
wiodłszy się, poiat Teodorę iey służebną, 
Irena postępkiem tym swego rozgniewa: 
na syna, rozterkami y kłotniami Kościoł 
mięsza Wschodni , a Konstantynowi zdra- 
dliwie życie odbiera. Po śmierci Kon- 
stantyna, Irena umnieyszywszy ; poda: 
tkow , y na swoię przęciągnąwszy stronę 
Zakonnikow, y Duchowieństwo przez 
zmyśloną pobożność, Cesarzową od 
wszystkich iest uznana. Rzymianie po= 
gardzaiąc iey panowaniem , obrocili oczy 
na Karola wielkiego, ktory podbiiał Sa- 
xonow, uskramiał Saracenow , kacerstwa 
pognębiał, wspierał Papieżow , do Wiary 
Chrystusowey niewierne pociągał Nara- 
dy, Nauki y karność utrzymał Kościelną » 
sławne zwoływał Zbory , na ktorych 
wielka iego nauka widzieć się dała, 
ktorego sprawiedliwość , y pobożność 
nie tylko w Francyi, we Włoszech , ale 
także w Hiszpanii, Anglii, y po całym 
pra? 
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ptasie Swiecie pom skutki RAL 

dzy y Narod . 

dla Wiary. Chtystusa PK 4 J. Chryste 
J: 1 ku š Natodże-, 
Nakoniec Roku 800. O Q EpokeX11. 


mia Pana naszego JEZUSA Chrystusa; ten “karol 
wielki Obrońca Rzymu, y Włoch, albo Wielki,al- 
lepicy mowiąc całego Kościoła, y Chtze- bo wskrze- 
ściaństwa, obtany Cesarzem przez Ray ak 
mianow ; ukoronowany jest od Leona Ii "oda 
Papieża, ktoty gakłonił lud do tego Rzymskie: 
wyboru , y stał śię Fundatorem nowego 50% 
Państwa Rzymskiego; y doczesńiey wspa- 
niałości y wielkości Stolicy Swiętey. 
Otoż masż Delfinie dwanaście E- 
pok; ktore w krótkim zebrałem ci Zbio- 
rze. Do każdey zZ nich znaczńiey= 
sze w nich zawierające się przyłączy- 
łem przypadki. Możesz więc teraz beż 
wszelkiey tradnośći rozłożyć sobie 
wszelkie odmiany y przypadki dawne= 
go Dzieiopisowstwa według porządki 
Czasu» 
Nie przepomniałem także w kro- 
tkim tym zbiorze owego sławnego po- 
działu, ktorego używaią Chronologowie 
na siedm Wiekow. Początek każdego 
wieku iest początkiem Epoki. Dla wię- 
kszego zaś obiaśnienia przypadkow, y 
łatwieyszego poięcia porządku Czasows 
więcey dodałem Epok. 
Gdy zaś mowię o porządku cza- 
$u, nie jestem tey myśli , ażebyś na- 
der skrupulatnie wszystkie uważał datys 
a tym 


06 UWA 


a_tym bardziey , żebyś miał wszelkie 
uważać a y Chronolgistow, w ktos 
rych nayczęściey o małą nader liczbę 
lat zachodzi pi rka. Chronologia roz- 
piawna , ktora nader nad temi małemi 
zastanawia się rzeczńmi, nie iest zaiste 
bez korzyści , ale nie iest twoim celem, 
mało bowiem służy do oświecęnia ro- 
zumu tak wielkiego Xiążęcia. 

Czyli zaś w rachunku, ktorego 
używają od stworzenia Swiata aż do 
Abrahama , iść potrzeba za zdaniem 
siedmiudziesiąt  tłomaczow „,. ktorzy 
Swiat dawnieyszym być mienią; ” albo 
też za zdaniem Pisarzow Hebrayskich, 
ktorzy poźniey od siedmiudziesiąt Swia- 
ta kładą stworzenie : iest to rzecz tak 
w sobie oboiętna , że Kościoł idąc ża 
zdaniem Hieronima w Historyi pospo” 
litey Pisma Świętego, albo isk ią po 
łacinie nazywaią Vulgata, rachunek lat 
zostawił Hebrayski ,a w Martyrol gum 
siedmiudziesiąt %rzymał się rachunku. 
Co proszę za korzyść dla Dzieiopiso= 
stwa, że kto umnieysza, albo pomna- 
ża Wieki żadnemi nie sławne przypadka- 
mi, y odmianami? czyż nie dosyć, Że 
czasy , albo też daty znakomitsze , ktore 
są wyrażone, maią mieysce swoie stałe; 
y że.ich podział na pewnych grontuie 
się dowodach? Ale daymy to, Żeby te, 
czasy 
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czasy iakiey nawet podpadały rozprawie, 
kilku lat, czyż ztąd 

wać zawiłość powinna? 1 ) 
sdyby sprzeczka zachodziła , Że 


lub poźniey kłaść trzeba zało” 


ta r 


ženie Rzymu, albo Narodzenie JEZU- 
sa Chrystusa , czyliż ta sporka w zglę- 


dem tego czasu przes kadzi nas gwa 
przypadkow dzieiopisnych , albo dopeł- 
nieniu wyrokow Boskich ? Chronić się 
naprzeciw Chronolo- 
ek dzieł Dieio- 


wpraw dzie błę 


gii, ktory 


5 
pisnych , lést rzecz każdemu potrzebna, 


inne zaś pow) y mądrym Chronologi= 
przynależy 


zoley pa- 
o Gre- 
3, za potrzebne 
ą dla rozporządzenia czasow. 
zie wiedzieć trzeba, co to są 
Olimpiady, a to aby ich umieć zażyć 


i 
z 
4 


rzebie, a nakoniec dosyć ci bę- 
> na tym, gdy się trzymać będziesz 
iału czasow, ktory ci podałem, a 
ast: od stworzenia Swiata, aż do 
założenia Rzymu „od założenia Rzymu, 
aż do Narodzenia JEZUSA Chrystusa, 
od Narodzenia JEZUSA Chrystusa , aż 
do naszych czasow. i 
Prawdziwy zaś cel tego krotkiego 
Zbioru nie iest ten, ANa ci wyłożył 
porzadek czasow lubo nader iest potrze- 
bny 
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bny do związku wszystkich Dzieiðpis 
sostw , y' okazania podobieństwa m. 
dzy niemi. Jużem raz powiedział: 
moy zamysł iest, okazać ci w apiga 
tym porządek czasow, następstwo ludu 
Bożego y Państw wielkich, 

Te dwie rzeczy řazem toczą się 
W tym wielkim Wiekow obrocie, ktore 
Że tak powiem; ieden bieg maią ; dla 
lepszego atoli ich wytozumienia , pó: 
trżebna iest rzecz , kiedyś niekiedyś od: 
dzielić ie od siebie , a uważać dobrze tô 
wszystko , co każdey z nich naywłaście 
wiey służyć może. 


W 


ŻU o EMU 


pia 
riga 

że 
niti 
iu 


się 
ote 
dlå 
PÓ> 
da 
' tó 
jcie 


DRUGA CZES 


NASTĘPSTWO RELIGII 


rd 


mi, y obiektami, ktoremi 
umysł zabawia się ludzki, 
nie masz pięknieyszego, 
szlachetuieyszego, y użytecznieyszego 
obiektum dla człowieka, iako Religia, y 
Historya ludu Bożego, tym sposobem , 
ktorym wzwyż namienił, uważana y foz- 
trząsana. Piękna to jest zaiste rzecz, Wy- 
stawiać sobie przed oczy rożne stany y 
odmiany Ludu Bożego, tak w czasie 
Prawa Natury , iako y pod Moyżeszem, 
czyli „Prawem pisanym , tak. pod Dawi- 
dem, iako y Prorokami, tak po powrocie 
2 niewoli Babilońskiey aż do JEZUSA 

Tom 1. (0) Chry- 


1. 


Iędzy wszystkiemi rzeczą- $tworze- 


nie Swią« 
ta, y piers 
wsze czas 


sy» 
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Chrystusa , iakó y za czasow ,samego JE- 
ZUSA: Chrystusa , czyli w czasie Prowa 
łaski, y Ewangelii: w wiekach mowię, 
ktore oczekiwały Messyasza, y w tych, 
w ktorych tenże pokazał się Messyasz; 
w wiekach owych, w ktorych cześć Boga 
przy iednym tylko była Narodzie, y W 
owych, w ktorych według przepowie: 
dzenia Prorokow po całym rozkrzewiła 
się Swiecie, w tych mowię nakoniec 
wiekach , w ktorych trzeba było ludzi 
już nadgrodą do dobrego zachęcać, juź 
groźbami y karą od złego odwodzić,y 
w owych, w ktotych Wierni światłem 
prawdziwey oświeceni Wiary, według 
niey swe prowadząc życie, wiecznych 
dobr miłością napełnieni „ w nadziei 
osiągnienia ich kiedyżkolwiek cietpli: 
wie wszelkie znosili przykrości, prze 
śladowania, y wszelkiego rodzałtu umate 
twienia. 

Zaiste! możeż być iakie godnieyszć 
dzieło Boga, nad to? iako , gdy wybrał 
sobie ieden Narod , ktory iawnym był 
dowodem iego Opatrzności? Naro 
ktorego dobre , lub nie pomyślne powo- 
dzenia , od samey ku Bogu zawisło było 
pobożności , y ktorego rozrządzenie iā 
wnym iest świadectwem sprawiedliwość! 
y mądrości tego, ktory nim rządził? 
tenci iest początek drog Boskich ,ktotć 


się w Zydowskim okazały Nato a 
Ok» 
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Okazawszy zaś Bog Swiatu ,iż on sam 
iest, ktory kieruie y rządzi wszelkiemi 
przypadkami y odmianami Życia: przy- 
szedł ow nakoniec czas, w ktorym chciał 
Bog ludzi do wspanialszych, y wyższych 
o w ktorym zesłać raczył 
Chrystusa, a ktor ty nowemu Lu- 
a zgromadzonemu ze, wszystkich 
stron Swiata odkryc miał . taiemnicę 
przyszłego żywota. , 
Można zaiste łatwo ptzebiedz Dzie- 
iopisostwo tych dwoch Narodow, uu 
ważaljąc iako je JS Chrystus związek 
między niemi czyni: bo czyli od pier- 
wszego był oczekiwany , czyli od dru= 
giego oglą Bap), zawsze y w każdym 
p 


czasie był pociechą , y nadzieją Synow 


Boskic? 


osl KICH, 


A tak Religia zawsze była iedno« 
stayna , albo lepiey mowiąc , zawsze ię- 
dna była Religia od początki Świata s 
Zawsze iednego uznawana Bog ds iako 
Sprawcę wszystkich rzeczy , y iednega 
Chrystusa , iako Zbawiciela Narodu lu- 
dzkiego. 

A ztąd iawnie daie się widzieć, iż 
nie masz nic dawnieyszego y starożya 
tnieyszego na Swiecie nad tę Religią; 
ktorą wyznaiemy; nie bez Pa WAY 
Przeto Przodkowie 'nasi za naywiększą 
mieli sobie sławę być iey obrońcami. 


O 2 AR 
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Ah iaka dowodność y oczywistość 
prawdy tey , o ktorey mowa ! Wszyscy 
Dzieiopisowie świeccy tych pierwiastko* 
wych Swiata „czasów , gdy w Pismach 
swoich , same tylko baśnie s albo dzieła 
pomięszane , albo nie całkowite , lub też 
niedokładnie wyrażone nam opiślią; 
Pismo święte, to iest ta Xięga bez 
wszełkiego powątpiewania naydawniey= 
sza, tak opisaniem dzieł prawdziwych: 
iako y porządnym układem ich nastę= 
pstwa, prowadzi nas do poznania pra 
wdziwego ich początku, to iest Boga, 
ktory wszystko stworzył ; dokładnie bo* 
wiem opisnie nam stworzenie całego 
świata , w szczegolmości zaś człowieka s 
szczęśliwość pierwszego iego stanu, J 
przyczyny nędzy y słabości iego; Ze 
psucie świata, oraz Potop powszechny» 
początek Nauk y Narodow , podział Zie- 
mi , nakoniec rozkrzewienie się Naroduy 
y inne dzieła rownie do wiadomości s 
iako y pierwsze potrzebne, o ktoryć 
Dzieiopisowie świeccy nader nie wyra? 
Żnie nam wzmiankuią , przez co zdaią 
się nas odsyłać do innego Dzieiopiso* 
stwa dla pewnieyszey zasiągnienia wia? 
domości. 

A jeżeli starożytność Religii, tak 
wielką u wszystkich iedna iey powagę; 
nie przerwane iey bez wszelkiey odmia 

ny przez tyle wiekow następstwo ; p 
1y 
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tyle przeszkod y przeciwności, iawnym 
jest dowodem , że ręka Boska ią utrzy= 
muie. 

Co proszę może być podziwienia 
godnieyszego ? co cudownieyszego ? 
lako to, że Religia na iednych zawsze 
trwa stale fundamentach od samego po- 
czątku Swiata? że iey ani bałwochwal- 
stwo, y bezbożność, ktora ią zewsząd 
otaczała, ani Tyrani, ktorzy ią prześla» 
dowali, ani kacerzę y niewiernt , ktorzy 
ią skazić usiłowali , ani ci, ktorzy iey 
haniebnie odstąpili , ani niegodni iey 
wyznawcy , ktorzy swemi ią czernią 
zbrodniami, ani nakoniec tak wielki 
przeciąg czasu, ktory wszystkie rzeczy 
Świata tego trawi, y niszczy , nie byli 
zdolnemi, nie mowię do iey zatracenia, 
ale y naymnieyszego iey nadwątlenia ? 

Jeżeli zaś zważać będziemy , iakie 
wyobrażenie daie nam ta Religia , ktorey 
starożytność szanujemy , swoiego obie- 
ktum, to iest pierwszego Jestestwa; za. 
¿ste przyznać będziemy musieli, iż iest 
wyższa nad wszelki rozum ludzki „y że 
sprawiedliwa rzecz iest, abyśmy wie- 
rzyli,iż od samego pochodzi Boga. 

Bog, ktoremu zawsze Hebrayczy= 
kowie , y Chrześcianie służyli, nic nie 
ma pospolitego z owemi bożyszczami 
pełnemi niedoskonałości y występkow, 
a ktorych większa nię rownie część czci- 

ła 
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ła Swiatą. Nasz Bog iest Bogiem nie- 
skończonym, sam on iest, ktoremu przy» 
zwojta karać występki, y wieńczyć cna 
tę , bo sam iest istną świątobliwością. 
Bog nasz , nie rownie test wyższy 
y doskonalszy, od owey pierwszey Prgj- 
czyny , Prima Causa , y od owego pier- 
yciela, Primus Motor s 
cy Ur 


wszego Porus: 
ktorego lubo Eilozofowie Pogan 
znawali , atoli żadney mu przecię czci 
nie oddawali. Ci, ktorzy 'w dochodzeniu 
Natury głębiey nad innych, szperali, Wy- 
myslili Boga, ktory znalazłszy materyą 
wieczystą, y od siebie samey pochodzą: 
cą tak iak y on, ónę wykształcił , przes 
zobił, iakoby pospolity iaki zwykł czynie 


rzemieślnik, będącow swym powodowi 
ny dziele przez tę materyą, y iey zda- 
tności, ktorych od niego nie miała : ah 
jakie zaślepienie w tym ich nierozsq- 
dnym wynalazku! Jeżeli Materya od 
siebie samey pochodziła, tedy swego 
obcóy ręki nie potrzebowała wy dosko” 
nalenia, y ieżeli Bog jest nieskończony 
tedy nie miał potrzeby cudzey pomocy 
do uczynienia tego, co musię podobało, 
ale mogł sam przez wolą swoię wszech» 
mocną wszystko zdziałać. Bog zaś Oy- 
ców naszych , Bog Abrahama , Bog kto- 
rego Cuda Moyżesz nam opisał , nie ty Į- 
ko porządnie Swiat złożył y iego 
materyą y ksztalt stworzył, = Nim dał 


Jester 


ale 
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Jestestwo Światu, isszego procz Niego 
nie było Jestestwa. W ystawia nam Moy- 
Żesz Boga, iako tego , ktory wszystko 
stwarza „a swoim stwarza słowem, ktory 
co czyni, wszystko czyni mądrze , y bez 
wszelkiego musu, ktoremu do wykona- 
nia tak wielkich dzieł, nie trzeba tylko 
iedno wyrzec słowo , to iest nie trzeba 
tylko żeby chciał. 

Lecz przypatrzmy się daley Dzieia- 
pisostwu stworzenia Swiata, gdyśmy gg 
rozważać przedsięwzięli. _ Moyżesz na- 
uczył nas , że ten Wszechmocny Archi- 
telt , mogąc za iedntm razem wszystko 
stworzyc, przecięż kilką zawodami, to 
iest: przez sześć dni Swiat stwarzał , a 
to aby ckazał iż nic z potrzeby , ani po- 
rywczo nie dzyałał, iak niektorzy mnie- 
mali Filozofowie. Słońce za iednym 
razem wszystkie z siebie wydaie promie- 
nie: ale Bog, ktory wszystko działą 
mądrze, y z zupełną wolnością, tyle swey 
używa mocy , ile musię podobą , y iak 
mu się podoba : a iako stwarzaląc Swiat 
jednym słowem, ókazuie iż w niczym 
żadney nie ma trudności ,tak stwarza- 
iąc go kilką zawodami » okazuie iż iest 
Panem swoley Materyi , swoiey czynno- 
ŝC1 , y swego zamysłu , y Że swey czyn- 
ności innego nie ma prawidła , procz 
woli swoiey , ktora iest nader doskonała 
y dobra. 


Po- 
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gody y Filozófowie , 


ten Boga naszego iawnie 
nam poznawać dzie że szystko od ie- 
, y 


go wszechmoeney pochodzi ręki. Na: 
którzy trzy mali ; że 
wsparta nies 


Postępek 


Ziemia zmmięszana z wodą, y 
jako od goracości y ciepła słońca , Sama 
g siebie wydała drzewa y zwierzęta, hd 
der w swym pobłądziłi mniemaniu. Pie 
smo Swięte okazuje nam; że Zywioły są 
nie płodńe z siebie samych ; ieżeli słowo 
Boskie płodnemi ich nie iiczyńi Ani 
ziemia, añi woda; ani też powietrze , NIEŚ 
miałyby nigdy ani dtzew ; ani żadnego 
łodzaja Zwierza, gdyby Bog, ktory 
ptzygotował materyą s nie był ich stwo* 
Tzył przeż wolą śwoię wszechińocnĄ i 
„nie dat był nasienia każdej rzeczy 
zdolnego do rożfinażania się w dale 
szych wiekach. 
Ci którzy 
kooperacyą ciepła słonecz 
j y iako swoy wżrost biorgs 
mogliby podobno łatwo dać temu wiatę s 
że słońce jest ich stworzycielem : ale 
Pismo Swięte oczywiście nam opiewa, 
że ziemia okryta była zielem y drzewem 
tożnego todzali, nim słóńce śtwotzone 
było, 4 to abysmy pewnemi byli A iż 
wszystko od Boga pochodzi. 
Podobało się temu naydoskonalsze 
stworzyć światło » 
ształt ten, 
ktory 


üważaią iako drzewa 28 
n-go z ziemi 


wychodzą, 


/ 


mu Rzemieślnikowi 
przedtym leszcze: nim mu dał k 


jie 
ię- 
las 
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ktory teraz w Słońcu y w Gwiazdach 
widziemy , a to iż nas chciał nauczyć; 
Że te wielkie y wspaniałe światła, z kto- 


"yych bożyszcza ludzie porobić chcieli, 


nie miały z siebie samych, ani matery! 
kosztowney y świetney , Z ktorey SIĘ 
składaią, ani kształtu tego przedziwne- 
go, w ktorym ich widziemy. 

Nakoniec opisanie stworzenia Swid+ 
ta przez Moyżesza odkrywa: nam ow 
wielki sekret prawdziwey Filozofi, to 
jest: że w Bogu przemieszkiwa Obfitość 
y Wszechmocność wielowładna. Ze on 
będąc gzcześliwym , mądrym , wszećh- 
mocnym , samemu sobie dostatnim, wszy- 
stko czyni bez potrzeby „y Z wszelką 
wolnością; że on będąc wielowładnym 
pitrwszey materyi Panem, uczynił z niey 
co mu się podobało ,a to iż dał iey 
z woli swoiey istność. Tym tedy pra- 
wem naywyższym bez wszelkiey pracy 
tę przerabia, porusza, y przekształca 
materyg. Wszystko wprost pochodzi 


od Boga, y ieżeli według porządku 
od niego ustanowionego w Naturze ie- 
dna rzecz od drugiey zawisła, naprzy* 
kład ródzenie drzew, y ziół, Oraz ich 
wzrost, od słonecznego zawisło ciepła , 
to dla tey dzieie się przyczyny » że 
tenże sam Bog, ktory wszystkie Świata 
stworzył części, chciał oraz związek 
między niemi uczynić, a oraz okazać 

w tym 


Gen: C, I. 


R ę 


w tym związku cudownym mądrość s 


1ę Boską. 


UW 
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Lecz to wszystko , co nam Pismo 


Święte względem Swi 


ata stworzenia gło- 


si, nic iest w porownaniu tego „co mo- 


wi względem człowieka 


Dotąd Bog wszystko swoim stwo- 


rzył rozkazem 


Niech się stanie świa» 
tłość; Niech się stanieutwi 
dzy wodami, 4 miech prze 


dzenie mię: 
e 
Zgieli wody od 


wod... Niech zrodzi ziemia; .. . Niech 
się stang dwa wielkie Swiatłs, a niech 


dzielą dzień cd noya.. 


Niech wywiodg 


wody płaz duszy żyśącey , y ptastwo nad gie» 


anig, pod utwierdzer 


aiem Nieba .. Niech 


zrodzi ziemia duszę Żyłącą według rodza» 
in swego. Ale gdy Bog do stworzenia 


przychodzi człow 


ieka , Moyżesz w swo- 
Ibid.v.z6,lm Dzielopisostwie, nowy mowienia 


sposob przywodzi: Uczyńmy człowieka 


(mowi Bo g) na obraz y podobieństwo masze. 
Ju? to tu nie iest owe słowo rozs 
kazuiące, y panowanie oznaczaiące , 


ale test to słowo nie 


rownie fago- 


dnieysze, rownego atoli skutku, ia- 


ko y pierwsze. 


sobie radę składa, 


Bog sam nieiako w 
sam się nieiako za* 


chęca, a to aby nam pokazał, iż. dzie- 
ło to, ktore przedsiębierze czynić, 


wszystkie inne dotą 


łane przechodzi. 


d przez Niego dzia- 


Uczyń- 
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Bog sam w so- 


Uczyńmy człowieka. 
ktory po- 


bie mowi; mowi do kogo oS, 
dobnie iak, y On czyni; do kogoś kto- 
rego człowiek iest stworzeniem y obra- 
zem; mowi do kogoś inszego , mowi 
do Tego przez ktorego wszystko jest 

Rwòrzone , mowi, do Tego ktory mow! 

w R wangeli: Wszystko co Oyciec «mJ 
y Syn podobn reż czyni. Mowiąc 22 do 

Syna swego, die z Synem swoim roz- 

mawialąc, mowi oraz y do Ducha Wszech- 

mocnego rownie 1m wieczystego. 

Jest to rzecz w Pismie Swiętym na- 

der niesłychana, aby kto inszy procz 
Boga miał w większey mowie liczbie; 
uczyńmy: Sam tylko Bog w Pismie 
Świętym tego używa sposobu mowienia , 
y nie używa go tylko dwa, lub trzy ra- 
zy: gdy więc do stworzenia człowieka 
przystępow: dł, pierwszy raz użył tego 
mowienta sposobu. 

Gdy Bog odmienia sposob mowie- 
nia, odmienia tęż nieiako y sposob czy» 
nienia ; nie dlatego zaś to czyni, żeby 
się w sobie odmienia, ale żeby nam oka- 
zał, iż ma zaczynać według rad swo- 
ich przedwiecznych nowy rzeczy por 
rządek. 

Człowiek więc nad wszystkie wy= 
wyższo ny st tworzenia , ktorego Rodzay 
opisuie nam Moy żesz, nowym iest stwo- 
rzony sposobem. Troyca Swięta akazy- 

wao 


oan. C.fe 


19 
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ri 
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wać się y poznawać daie stwarzaige tou 
zumne stworzenie, ktorego dzieła rozu. 
mu , są obrazem nie doskonałym owych 
dzieł przedwiecznych, w ktore Bog sam 
w sobie nader obfituie. 

Słowo Rady, ktorego Bog używa, 
oznacza nam, iż stworzenie, ktore Bog 
ma stworzyć, jest iednym stworzeniem, 
ktore ma czynić wszystko z rady „yz 
iozumem. Do tych czas niewidzieliśmy 
w Dzielopisostwie Xięgi Rodzaju że» 
by Bog wszechmocnym swym Palcem 
skażytelney tknąć się miał materyi; stwa- 
rzaiąc zaś ciało człowieka „ bierze bryłę 
ziemi, y ta bryła ziemi w ręku Wsze* 
chmocnego odbiera naypięknieyszy kształt 
na świecie. 

Ta zaś baczność, y uwaga, kto: 
rey Bog używa w stworzeniu człowie- 
ka, oczywiście daje nam do wyrozumie: 
nia, że osobliwszy ma wzgląd na czło» 
wieka, lubo wszystkiemi rzeczami mą- 
drość Jego rządzi y włada, 

Ale sposob ktorym duszę stwarza, 
test. nierownie cudownieyszy : nie stwa- 
rza iey z materyi, ale natchugł Bog w 
oblicze człowieką ducba żywota: to tchnie- 
nie iest tchnięciem Życia, ktore od sas 
mego pochodzi Boga, 

Gdy Bog stwarzał Zwierzęta, te- 


Gen: C. 1. dy té mowił słowa: Niech Wody wywiodą 


Ryby: y tym sposobem stworzył bog 
Wie» 
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Wieloryby , y wszelką duszę Żyjącą 4 
tuszalącą się, ktora nape dnie miała wody:1 
Rzekł jeszcze : Niech ziemia ka rG 
wszelką duszę żyięce weding rodgain 
swego, bydło; $ płaz; Y bestye ziemne 
według rodzażow swoich. 

Tym tedy sposob m rodzić się r miały 
te dusze , ktorych życie być mi talo ZWIe- 
rzęce y by dłęce, y bBtoryc ch czynności 
od same Ex poruszenia ciała pochodzić 
miały ; takowe mowią dusze Bog z Śrzed= 

ka wod y ziemi wyprowadza. Lecz du- 
sza ta, ktorey życie miato być nielak im 
wyobrażeniem iego Życia. ktora Żyć 
miała rozumnie y to ozsądnie ; ktora przez 
myśl o nim ostawiczaą, przez miłość 
iego prawdziwą, Z nim miała być złą- 
czopa , y ktąta. przeto stworzoba była 
na iopo obraz y podob bteństwo , nłe 
mogła być z materyi wyprowadzona. 
Bog aztsiańj c y przekształcaląc ma- 
teryą , może piękne stworz yć ciało; ale 
niech tęż materyą iak chce przekształea, 
przewraca, y przerabia, nigdy w niey 
swego nie znaydzie obrazu y podobień- 
stwa. Dusza ma iego stworzona obraz, 
y ktora ma być szczęśliwą przez © dzie: 
dziczenie samego Boga, poraża być wy- 
prowadzona, przez nowy rodzay stwo- 
rzenia; powinna z samego pochodzić 
Nieba. Y to to znaczy owo Tebnięcie Zy- 
cią, ktore Bog z swych ust wyprowadza. 

Trze= 


LOW © 
Ve 24o 
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Trzeba tu uważyć , że Movżesz (ue 
dziom zmyślnym prawdę tę pod wyo4 
brażeniami widocznemi y czułemi wy» 
raża, y dowyrozumienia obiaśnia. Nie 
trzeba bowiem rozumieć, żeby Bog na 
wzor bydląt tchnąć miał , albo też że du. 
sza nasza z powietrza subtelnego, lub 
iakiego iest złożona waporu; tchnienie 
to Boskie, ktore w sobie Boski wyrażą 
obraz , nie iest ani powietrzem, ani wa* 
porem. Ani mniemaymy , że Dusza nasza 
iest cząstką Natury Boskiey, tak jak nie- 
ktorym zdawało się Filozofom. Bog nie 
jest taką całkowitością, czyli ( Totam ) 
żeby się mogł dzielić na części, cho- 
ciażby z niestworzonych składał się czę= 
ści: Stworca bowiem, y Jestestwo nie- 
stworzone , z stworzonych części skła» 
dać się nie może. Dusza rozumna od 
Boga stworzona, tak iest stworzona, iż 
Żadney nie ma cząstki Natuty Boskiey ; 
ale iest Jestestwem na obraz y podobień- 
stwo Boskie stworzonym , iest Jeste- 
stwem , ktore być powinno zawsze z 
Tym złączone, ktory go stworzył. Y 
toć iest: co znaczy owo Tebnięcie Boe 
skie, ow Duch Zycia. 

Z stworzonego tak człowieka wy: 
prowadza Bog towarzyszkę , ktorą mu 
dać miał, z nich: cały rozradza się Narod 
ludzki, a to aby mimo naywiększego 
iego rozmpożenia ; y rozproszenia się 
pa 
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po całey Ziemi Świata, iedną był za- 
wsze Familią, 
$tworzeni tym sposobem pierwsi 
nasi Rodzice.od Boga, osadzeni są w 
Ogrodzie rozkosznym, ktory się Raiem 
a: y w mim Bog według g swoiey 
godności ten swoy us zczęśli wia. Obraz » 


y to stworzenie rozumne. 

Daie zatym Przykazanie człowie- 
kowi, a to aby mu dał poznać, iż mą 
Pana; z, mu Przykazanie, a Przykaza- 
nie do rzeczy w! ;doczn ey przywiązane, 
człowiek bówieui stworzony był z zmy- 
słami. Daie mu Prz ykaz anie, a Przykaza- 
nie łatwe do zachowania, cheial bowiem 
horka aby życie iego byłoswo obodne , i ie- 
żeli w swey wytrwa niewinności, 

Człowiek tak łatwego c do zachowa- 


nia nie zachowuie Przykaza 
Ducha knsiciela, y siebie samego, =" 
tego, co miał samego słuchać Boga: ale 
oto zguba jego natychmiast następnie , 
ktorey początek y nieszczęśliwe skutki 
uważjc test rzecz nader potrzeba; 

Bog na początku Swiata stworzył 
był Aniołow , Duchy czyste, y wszelkiey 
nie znalące materyi. Ten ktory wszystko 
dobrze działa, y czyni, stworzył ich 
w świątobliwości , łatwo zaś na więki 
swoię mogli ubeśpieczyć szczęśliwość 
przez uznanie Stw rzyciela swego, y 
dobrowolne Jemy się. poddanie. Ale 

Kas 
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każde stworzenie z niczego wyprowa« 
dzone, odmienności y upadkowi podlee 
ga. Część iedna z tych Aniołow własną 
uwiodła się miłością. Biada stworzeniu; 
ktore bardziey w sobie niż w Bogu się 
podoba! Traci w iednym momencie 
wszystkie swoie dary! Okropny y dzi 
winy skutek grzechu! Duchy te pełne 
światla, staią się duchami ciemności, y 
ed tego momentu cokolwiek mieli świa- 
tła, y rozumu, w szkaradną iest prże= 
mienionę chytrość. Miłość w nich pas 
nuląca w zazdrość złośliwą, przyto* 
«zona wspaniałość w pychę, szczęśli= 
wość wieczysta w smutną pociechę 
przybrania sobie towatzyszow swey nę* 
dzy, y w stomotny urząd kuszenia ludzi 
iest odmieniona. Będąc naydoskonalsze- 
mi stworzeniami, stali się arcy pysznemi; 
y zostali natychmiast naygorszemi, y nay- 
nieszczęśliwszemi. Człowiek , ktorego 
Bog mało co mniey od Aniołow wywyż- 
szył , stał się celem zazdrości tego Du- 
cha tax doskonałego : chciał on pociąg- 
gnąć człowieka do uczestnictwa swoiey 
rebelii, aby go oraz uczynił uczestnikiem 
swoiego upadku , y swoiey straty. Poe 
słuchaymy tozmawiaiącego tego Ducha 
z człowiekiem, y usiłuymy przeniknąć 
iego zdrady. Udaie się nayprzod do Ewy 
iako do słabszey, ale w osobie Ewy mo- 
wi zarownie do męża, iako ý do io 

DIA 
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Dlaczego Bog to wam uczynił Przykaza* 
mie ? jeżeli was rozumnemi stworzył, 
tedy tego zakazu wiedzieć: powinniście 
przyczynę: Owoc ten, nie iest trucizną : 
Nie umrzecie, chociaż z niego pożywać 
będziecie. Otoż zkąd zaczyna Duch te- 
bellizuiący. Rozprawę czyniąc o Przyka= 
zaniu, aż oto y posłuszeństwo winne 
Bogu wątpliwości podpada. Będziecie 
iako Bogowie, wolni, nikomu nie pod- 
dani, sami w sobie szczęśliwi , y sami 
z siebie rozumni, y mądrzy: Poznacie 
złe y dobre, y nie nie będzie tak trudne- 
go, y zawiłego, czegobyście przeniknąć 
nie mogli. Pobudki te wzniecaią niezna« 
cznie pogardę Prawa Boskiego. Ewa iuż 
nieco nakłoniona pogląda na owoce, ktos 
go piękność smak w niey zaostrzyła. 
Wiedząc, Że Bog w człowieku złączył 
duszę y ciało, mniemała, iż Bog dla 
człowieka iakieś przymioty nadprzyro= 
dzone do drzew, y dary samym tylka 
duchom właściwe do widocznych y do- 
tykalnych przywiązał rzeczy. Bierze 
więc z owocu tego zakazanego , y zako- 
sztowawszy go, resztę podaie mężowi 
swemu. Tu zguba, y upadek nieszczęśli- 
wy następuie. Przykład żony, y chęc iey 
się przypodobania, utwierdza w Adamie 
pokusę, wchodzi y on w zdania kusi- 
ciela luż wspartego Ewy nieposłuszeń- 
stwem; ślepa ciekawość , podchlebna 

Tow 1. P myśl 
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myśl pychy , taiemne ukontentowanie 
czynienia podług swoiey woli, pociąga 
go do zezwolenia, a nakoniec y zaślepia 
go: chce swey wolności nieszczęśliwą 
uczynić probę , y ńatychmiast -wraz t 
owocem zakazanym pozhaie szkodliwą 
roskosz wynikaiącą z dogodzenia swo- 
itey chuci. Do tych miły ch powaboówy 
nowy powab, to iest: roskosz zmysłow 
przystępuie. Idzie zą nią, poddaie się 
iey, v ktory wprzod Panem był zmys 
słow , nieszczęśliwym ich się staie te= 
raz niewolnikiem. 

W tyfn fatalnym momencie wszy* 
stko się dla niego odmienia. Ziemia już 
nie tak płodną tak przedt) m mu się oka- 
zuie ,y ieżeli w pocie czoła swego oko- 
ło niey pecon ać nie będzie, cale stanie 
mu się niepłodną, -Niebo inż nie tak po- 
godne , y. tas ne widzieć mu się dale; 
zwierzęta naydziksze, ktore mu dotąd 
były poddane, y ktore niewinną dla nić* 
go były zabawką, w drapieżne odmie* 
niaią się bestye. Bog, ktory wszystko 
był stworzył dla iego uszczęśliwienia; 
wszystko w karę mu st wrót. Sam 
człowiek , ktory tak wielce w sobie się 
kochał, samemu sobie staje się przykrym: 
Przerażony rebe ellig namiętności swoich y 
nie wiem co w sobie wstydliwego upa" 
truie. Jeż to nie iest owo piękne dzieło 


od Boga stworzone, grzech nowe jakieś 
ntwo: 
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utworzył dzieło , ktore ukrywać potrzeba. 
Jeż więcey swego znosić człowiek nią 
n wstydu, y usiłuje go przed wła- 
snemi swoiemi ukryć oczami. < Ale nie- 
rownie Bog stale się mu nieznośnieyszy. 
Tea wielk! Bog, ktory go stworzył na 
obraz y podobieństwo swoie, y ktory 


mu dał zmysły , iako wsparcie y pomoc 
Duchowi potrzebną do wykonywania 
dzieł zmyślnych , pod postacią człowie- 
ka iemu się okazuie , ale człowiek znieść 
iego nie może obecności. Ucieka w głąb 
ogrodu, aby okrył się przed obliczem te- 
30, story iego był przedtym uszczęśli- 
wieniećm. Własne iego sumnienie oskar- 
ża go wprzod, nim Bog do niego mo- 
nieszczęśliwe zaś wymowki 
j iziey go zawstydzaią: Umierać 
więc musi, nieśmiertelność 


iest mu 


i 


» a przez śmierc cielesną, 
na ktor 


test skazany, inna śmierć da 


OKTOPNIE 


ysza , to iest: smierć 
mu wyrążona. 

Pierwsi Rodzice nasi, gdyby byli 
posłuszni Przykazaniu Boskiemu , wie- 
czyści: » nietylko sami, ale y ich nastę 
Pey», byliby szczęśliwemi ; lecz iak tylko 
przestąpili Przykazanie Boga, Bog ten, 
ktory szczerą miał chęć nad 
ich posłuszeństw y 


duszy 


grodzenia 
„po a w ich potomkach, po- 
tępia ich, y karze nie tylko ich osoby , 
ale y wszystkich ich potomkow, iako 

FZ nay- 
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naymilszą ich cząstkę. Wszyscy przeto 
w Rodzicach pierwszych naszych prze- 
klęci iesteśmy , y wszyscy rodziemy się 
w zarazie, y w powszechnym zepsuciu: 

Nie roztrząsaymy tu okropnych są- 
dow sprawiedliwości Boskiey, przez kto- 
re pokolenie ludzkie iest w swym prze- 
klęte rodzaiu. Szanuymy rzeczy y czciy* 
my przepaściste sądy Bo; ga naszego , kto: 
ry na wszystkich fadzi tak się zapatru- 
ie, iak na iednego Oyca na szego piet- 
wszego , z ktorego pochodziemy Miej: 
my się rownie za wyzutych z Oycem na- 
szym nieposłusznym z tego honoru, W 
ktorym byliśmy przed iego nieposłuszeń- 
stwem, mieymy się za wygnanych wraż 
z nim z Raiu, w ktotym rodzić się y 
przemieszkiwać mieliśmy, 

Prawidła sprawiedliwości ludzkiey 
iogą wprawdzie nam nieco służyć do 
polęcia sprawiedliwości Boskiey „ lubo 
nie są tylko iey cieniem: ale nie mogł 
odkryć iey przepaści. 

Lecz gdy prz zepaścistym dziwieńty 
się sądom Boskim , y ich się iękamy su- 
to woŚCIi 4 nowy widok nas rozweselaią* 
cy widzieć się daie. Bog dobtotliwy» 
w postaci węża ( ktorego czołganie krę 
tne żywym było wyobrażeniem szkodli- 
wego podusżczenia, y zdradliwych-pode 
stępow złośliwego Ducha ) okaznie Ewie 


Matce naszey nieprzyjaciela pokonanego 
oraz 


zeto 
rze- 
się 
cius 

$4- 
Kto» 
rze. 
ciy- 


ktos 
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oraz owo Nasienie błogosławione , przez 
ktore iey nieprzylaciel miał mieć głowę 
śkruszoną , to iest: że miała widzieć py- 
chę iego ukorzong , y iego zruinowane 
po całym świecie panowanie. ; 

Tym zaś Nasieniem błogosławio- 
nym był JEZUS Chrystus Syn Panny: 
Ten JEZUS Chrystus , w ktorym iednym 
Adam nie zgrzeszył, a to iż miał pocho- 
dzic z Adama sposobem Boskim , będąę 
poczętym w Zywocie nie z człowieka; 
ale z Ducha Swiętego. 

Lecz nim ten Zbawicieł miał nam 
być zesłany, trzeba było aby Narod 
ludzki przez długie doświadczenie uznał 
był potrzebę takiey pomocy. Człowiek 
więc samemu sobie był zostawiony , ie- 
go skłonności cale się. zepsuły , iego 
bczprawia coraz bardziey się pomnaża- 
ły, y ziemia nieprawością iest napeł- 
niona, 

W ten czas Bog o karze myśleć po- 
czął, ktorey Pamiątkę po wieczne chciał 
zostawić czasy. Ta zaś kara, był ow Po- 
top powszechny, ktory dotąd iest w pa- 
miĘęci u wszystkich Narodow , iako y 
bezprawia, ktore ten potop ściągnęły 
powszechny. 

Y Cczyliż teraz mieszkańcy świata 
trzymać będziecie , że świat sam od 
siebie pochodzi, że się sam utrzymuie, 
y Że takim iakim był, sam przez siebie 

na 
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na wieki trwać będzie? Oto Bog, kto» 
ty wszystko stwo _y przez ktorego 
wszystko się utrzymuie , wkrotce ma 
zalać Swiat ten cały, y zepsuć tę nay- 
pięknieyszą część swego dzieła wido- 


mego 
Wstzod powszechnego zepsucia oby- 
czaiow nardu- ludzkiego, znalazł się 
przecię ieden człowiek sprawiedliwy. 
"Ten Bog, ktory miał go wybawić od 
Z : = 1 4 

otopa ows echnego > zacnował so 

80 » as 8 
wprzod od,potopu nieprawości. Dom 
iego zostawiony iest dla rozmnożenia 
tora w krotkim czasie w okro+ 


ziem!, K 
a pustynią. Za sta: 


pną odmienić się mia i 
raniem tego sprawiedliwego człowieka 
Bog zachowuie zwierzęta, aby człowiek 
wiedział, iż są dla niego stworzone, j 
iego poddane panowaniu. 
Świat się odnawia, y ziemia po- 
wtornie z wod powstaie, ale w tym odr 
nowieniu trwa: zawsze cecha wieczystej 
Do potopu natora ludz: 
żywsza 3 leGz 


zemsty Boskie 
ka była mocnieysza, y żywa 

przez tę wielką obfitość wod „, ktore 
Bog na ziemię sprowadził, y przez dłu- 
gi ich przeciąg humory, ktore w sobie 


g 
zawierała , nadpsużły się ; powietrze zby 
tnią obciążone wilgocią, do tego pomo- 
gło zepsucia, y pierwsze ułożenie Świa* 
ta będąc osłabione, życie ludzkie , kto” 
te- do tysiąca lat dochodziło nie zna 

czaia 
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cznie zmnieyszać się poczęła, Zioła, 
y.owoce iuż pierwszey w sobie nie mia- 
ły mocy, a zatym trzeba było innego 
mocnieyszego , y bardziey zasilającego 
pokarmu dla człowieka, to: iest: mięsa 
zwierząt. 

Tym sposobem zniknęło niezna- 
cznie pierwsze ustanowienie, y natura 
zmieniona dawała do wyrozumienia czło- 
wiekowi, że Bog naprzeciw niemu iest 
zagnie wany. 

Ta zaś dłagoletność pierwszych lu- 
dzi wyrażona nam w Dzieiopisostwie 
ludu Bożego , wiadoma była innym Na: 
rodom, y dawne ich podania, czyli Tra- 
dycye pamięć iey zachowały. Smieré; 
ktora się coraz bardziey  przybliżała 
oznaczała ludziom karę zbliżającą się. 
A iako codzień bardziey się w niepra« 
wościach zanurzali, tak też przynale- 
żało „ aby y kara prędzey niż przedtym 
następowała. 

Sama odmiana pokarmu, y używa- 
nie mięsiwa mogła ludziom dać poznać, 
iako ich stan, co gorszym się stawał. 
Codziennie bowiem słabszemi się staiąe , 
coraz bardziey pragnienie krwi „y takom- 
stwo w nich się wzmagało. 

Przed potopem ludzie pokarmu uży= 
wali bez wszelkiey gwałtowności, brali 
80 z owocow, ktore same upadały, y 
z zioł, ktore prędzey się nierownie do- 
stae 
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stawały, niż teraz , a co bez wątpienia re- 
sztą było owey niewinności y roskoszy ; 
w ktorey pierwsi nasi stworzeni byli Ro- 
dzice : Teraz zaś dla naszego pokarmu 
trzeba krew wylewać, mimo wrodzone= 
go wstrętu, y lubo rożnego rodzaiu użye 
wamy zapraw w stołach naszych , zale- 
dwie iednak ukształcić możemy ścierwa 
te, ktoremi się karmiemy. 

Aleć naymnieysza to iest cząstka 
naszego nieszczęścia. Zycie ludzkie do- 
syć tak skrocone, zmnicyszone jeszcze 
jest przez gwałtowności , ktote są w Na- 
rodzie ludzkim wszczęte. Człowiek, 
ktory w pierwiastkowych czasach na Ży- 
cie dzikich nie srożył się zwierząt, 
przyzwyczaił się pomału srożyć na ży- 
cie podobnych sobie ludzi. _ Daremnie 
Bog zaraz po Potopie zakazał krwi wy- 
łewać ludzkiey , daremnie dla zachowa» 
nia pamiątki pierwszey łaskawości, po- 
zwoliwszy pożywać mięsa zwierząt, 
zakazał ich krwi na pokarm obracać, 
Zaboystwa bez miary się pomnażaią, 
Wprawdzie ieszcże przed Potopem Kain 
przez zazdrość Abla brata swego zabił. 
Lamech. pochodzący z Kaina drugie po- 
pełnił zaboystwo , y wnosić sobie można , 
iż wiele innych po takim przykładzie tra- 
fto się zaboystw , Woyny atoli nie były 
jeszcze wynalezione. Po Potopie dopie- 
ro okazali się ci Rabownicy Prowincyi, 

kto- 
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ktorych to nazwali Mocarzami , a kto- 
rzy prożną pobudzeni chwałą, tylu nie- 
winnym śmierci okazyą byli. Nemrod 
potomek przeklętego Chama pierwszą za- 
czął woynę , nowe sobie zakładaiąc Pań- 
stwo. Od tego więc czasu ambicya 
igrzysko sobie czyniła z Życia ludzkie- 
go. Przyszło nakoniec do tego stopnia 
szaleństwa y głupstwa, że ludzie bez 
żadmey przyczyny wzaliem się ranili y za- 
biiali,y że sztuka zabiiania między nay- 
przednieysze była policzona sztuki, iey 
zaś Nauczyciele za nayuczciwszych są 
poczytani ludzi. 

Otoż początek Swiata, „ktory nam 
Dzieiopisostwo Moyżesza opisuie. Po- 
czątki nader szczęśliwe, lecz wkrotce 
nieźliczonemi przepełnione nieszęśliwo= 
ściami względem człowieka, lecz wzglę= 
dem Boga zawsze cudowne. Te to oka- 
zuią nam Swiat cały, y cały Narod 
ludzki od Boga stworzony , iego dobro- 
cią utrzymowany , mądrością rządzony, 
sprawiedliwością ukarany, miłosierdziem 
uwolniony , y iego wyrokom zawsze 
poddany. 

Nie taki to tu Swiat iest opisany, 
jaki niektorzy nam opisuią Filozofowie, 
ktory według iednych , stał się przez 
zbiegnienie się trefunkowe pierwszych 
atomow ; albo ktory., według rozumniey- 
szych, poddał pod.rękę swemu Eprzwcy 

Ma- 
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Materyą , ale ktora od niego , ani stwa- 
rzona nie była, ale lemu była poddana, 
ale owszem pewne mu przepisała Prawa, 
ktorych on przestąpic nie mogł. 

Moyżesz , a nasi dawńi Oycowie, 
ktorych on zebrał podania, inne cale 
świata daią nam wyobrażenie. Bog „ kto- 
tego Moyżesz dał nam poznanie, inszą 
ma Wszechmocność : może on stworzyć, 
y zepsuć to, co stworzył, daie Prawa 
Naturze takie, iakie mu się podobaią, 

one kiedy chce odmienia. 

Jeżeli dla okazania Wszechmocnó» 
ści swoley, gdy wiadomość Boga pra- 
wego zserc ludzkich wygluzowana zo- 
sta ala , znakomite czynił códa; y Nata 
tẹ przymusił nieiako do swych Praw 
przestąpie enia, to dlatego to uczynił, 
aby pokazał, iż Panem iest Natury wie- 
lowładnym, y że sama wola iego Swiat 
teri cały utizymuie: 

Ludzie atoli żadney na to nie mieli 
baczności. Zadziwieni okazałością pię* 
knego porządku tego świata, mniemali, 
iż iest WIEGŹYBUJS y że sam od siebie pos 
chodzi. Ztąd poszło, iż czcili Swiat, 
oda Słońce, Zywioły, nakoniec 
wszystkie te wielkie ciała, z ktorych 
Swiat się składa. Bog więc okazał Nas 
rodowi ludzkiemu dobroć siebie godną; 
wywracaiąc porządek ten po kilka razy 
ławnie y widocznie, gdy ten porządek 
przy” 


ą 
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iuż w ludzi: 


a to ze 


ie sprawował podziwier i 
do niego przywykli byli, ale co iest 
gorsza ; ŻE dO tego nakoniec przywodził 
ż nową sobie wymy- 


ich nierozumu , iż 
ślali wieczność , y nowego Boga. 

Dzielopisostwo ludu Bożego wspar- 
tę tak niezawodnością dzieł, iako y Re- 
ligią tych, ktorzy go pisali, y ktorzy go 
z osobliwszym dochowywali. staraniem, 
zachowało pamięć tych znakomitych 
cudow, a tym samym iasne czyni nam 
wyobrażenia Boga W szechmocnego sy 
wielowładnego Paca Pejs rzeczy, 
czyli to, gdy ie przy powszechnych na- 
tury utrzymuie Pra sa) , ktore on sam 
ustanowił, czyłi gdy inne im nadaie, 
a to gdy zecz potrzebną sądzi zna- 
cznym jakim y nadprzyrodzonym dzie- 
łem ocucić Narod ludzki z letargu nie- 
prawości. 

Ten to jest 
w swoim Dzieiopisos 


o nam 
e Moy- 
Żesz, y ktoremu samemu służyć powin- 
niśmy. Ten to iest Bog, ktorego Patry- 
archowie czcili jeszcze przed Moyże- 
szem: słowem, iest to Bog Abrahama, 
Jzaaka, y Jakoba, ktoremu Abraham 
chętnie swego ofiarował syna; ktorego 
Melchize lek. (ktory był Fi gura C brystu- 
sa) naywyższym był Kapłan em: ktore- 
mu Oyciec nasz Noe wychodząc z Arki 
A ca- 


II. 
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całopalną uczynił ofiarę : ktorego spra» 
wiedliwy uznał Abel, ofiaruiąc mu naye 
lepszą część z trzody swoiey : ktorego 
Seth syn Adama swoim obiawił nastę: 
pcom, y ktorzy przeto nazwani byli sy- 
nami Boskiemi, ktorego sam nakonieę 
Adam swym dał poznać synom, iako te- 
go, z ktorego rąk sam swieżo wyszedł, 
y ktory sam koniec mogł uczynić nie. 
szczęśliwości, w ktore iego wraz z nim 
wpadło Potomstwo. 

O przedziwna Filozofia , ktora nam 
takie na dmysłach naszych czyni wyobta- 
żenia o Sprawcy iestestwa naszego! O 
przedziwne podanie, ktore dochowuie 
wieczyście pamiątkę dzieł iego wspa- 
niałych! O jako Narod ten iest święty , 
ktory przez nieprzerwane swoie nastę- 
pstwo od początku Swiata, aż do dni 
naszych zachował podanie tak wspania- 
łe, y Filozofią tak świętą. 

A że lud ten Boski pod Abrahamem 


Abraham inaczey iest rozrządzony ; rzecz iest przę- 


y Fatryar- to arcy patrzebna pilną nad tym wielkim 
chowie. a 


mężem zastanowić się uwagą. 
Narodził się ten wielki mąż około 

roku 350. po Potopie , w czasie tym, 
w ktorym dni życia ludzkiego lubo iuż 
nieco skrocone były, iednak dosyć ie- 
szcze długoletne były. Noe w ten czas 
dni swoiego dokonał Życia, Sem zaś 
syn Noego starszy Żył ieszcze, y Abra- 
ham 


Waa rL 
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ham bieg cały Życia swego z nim pra- 
wie przepędził. rod 

Wystawić tu sobie trzeba Swiat ie- 
szcze prawie dowy, y ieszcze, że tak 
powiem, z wod Potopu nie osuszony. 
W tym to czasie ludzie, aby mogli*mieć 
wiadomość Boga, y do wianey ku nie- 
mu poczuwali się czci, na doręczu mieli 
Podania, czyli Tradycye, ktore od Ada- 
ma, aż .do Noego nieprzerwanym nigdy 
następstwem zachowane były. Podania, 
ktore gdy z światłem rozumu cale się 
zgadzały, zdaie się, iż ich prawda, y 
oczywistość nie mogła być nigdy w pa- 
mięci ludzkiey zatarta y zagrzebiona. 
Ten to iest pierwszy stan Religii, kto- 
ty trwał aż do Abrahama, y w ktorym 
ludzie do poznania Boga, oraz wielkości 
y zacności Stworcy swego, nie potrze- 
bowali , tylko Światła rozumu, y pamię- 
ci Podań Oycow swoich. 

Ale ah iak nader rozum ludzki był 
skażony , y iako obyczaie zepsute były! 
Im bardziey oddalali się ludzie od począ- 
tkowego czasu stworzenia świata, tym 
więcey ślepoty y błędow na świecie się 
mnożyło, tym bardziey ludzie gubili, y 
kazili w sobie wiadomości Boga prawe- 
go. Już dzieci niesfornę, y niedoskona- 
le oświecone nie chciały Podaniom swych 
uwierzyć Pradziadow ; iuż inni wyuzda- 
nym namiętnościom poddani, nie będąc 
w sta» 
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w stanie swych podniesienia myśli do 
wyższych y Niebieskich rzeczy N to tyl- 
ko czcili, co pod ich podpadało zmy» 
sły; a tak Swiat cały Bawochwalstwa 
ogatńęły ciemności. 

Duch kusiciel , ktory pierwszych 
naszych zwiodł był Rodacy , korzy- 
stał z swoiego naten czas szalbierstwa, 
y zupełnym cieszył się skutkiem owych 
słow swoich powabnych do Ewy y Ada= 
ma rzeczonych : Będziecie podobnemi Bo- 
gu W tym bowiem momencie , w kto- 
rym te wyrzekł słowa, chciał pon i 
wyobrażenie Boga z wyobrażeniem 
stworzenia , y podzielić Jmię to, , (kto- 
rego Malestat zawisł na tym, iż żadne= 
mu innemu słuzyć nie może lestestwu , ) 
między Boga y stworzenie. Zamysł ten 
czarta pomyślnie iścić się począł. Lu- 
dzie krwi y ciału służąc, zachowali 
byli ie cze nieiakieś na umysłach swo- 
ich mocy Boskiey wyobrażenie , a ktos 
re z siebie samego w nich się utrzymy- 
wało ; to atoli wyobrażenie mocy Bo- 
skiey pomięszane z wyobrażeniami od 
zmy słow pochodzącemi, przywiodło na- 
koniec ludzi do czczenia tego wszy- 
stkiego , co tylko dzielność iaką y moc 
mieć się zdawało. Y tak Słońce, y 
Gwiazdy, ktore z tak daleka moc swoig 
okazywały, ogień, y Zywioły, ktorych 
skutki tak były powszechne, naypier= 
wsze- 
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wszemi były obiektami czci y ai 
publiczney. Wkrotce potym Krolowie 
y Se „ktorzy tyle na ziemi mogli, 
Oraz Wynalazcy rzeczy potrzebnych do 
Życia kiego „cześć samemu winną 
jogu od ludzi innych odbierali. Ludzie 
własnym swoim zaprzedani namiętno- 
ściom , y oślep za ich idąc powodem wy- 
myślili ty zk Ebony, Aka kto- 
rych tylko czczońo na święcie. 

ć Q iako w ten czas człowiek od 
pierwszego swego oddalił się ustanowie- 


nia, nader Obraz Boski w nim był 
nadwe y! Mogłźe Bog człowieka 


z tak niesfornemi y złośliwemi stwo 
rzyć skłonnościami, krore się codziennie 
a bardziey w nim pomnażały 3 
raczey nie iaw 
ry wney, kto- 
r3 E: yia służenia wszystkim 
stwotzeniom procz samemu prawemu 
Bogu, że to obca iakaś r 


I 


się okazuie z 


ą tak mocno 
elo , to iest z 
rozum skaziła ludzki, iż zaledwie iego 
szład w nim można było postrze edz? Lu- 
dzie od swych zaślepieni 


to Boskie nadwerężyłą d 


namiętności > 
tak się w Bałwochwalstwie za topili, iż 


ich nic ed niego wstrzymać nie mog zło, 
bezbożność coraz bardziey się szerzyła „ 
znalomość Boga praw ego iuż niknąć za- 
czynała, słowem : występek 3 y wszelka 
nieprawość gorę brać poczy dola, Zeby 
więc 
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więc wśrzod tak powszechnego zepsite 
cia zupełnie w rodzaiu ludzkim wiado= 
mość prawdziwego nie wygasła Boga: 


więc Bog ten wielki, wzywa y powo» 
3.4 do siebie sługę swego Abrahama , 
y w iego Familii ustanawia prawdziwą 


cześć, y dawną Wiarę tak względem 
stworzenia świata, iako y szczegulney 
swoley Opatrzności , przez ktorą wszy= 
stkim na świecie rządzi. 
Gen: Cap: Abrahań" zawsze „był sławny na 
xvit. Wschodzie, nie tylko Hebrayczykowie 
v. 10, swym go nazywali Qycem „aley Jdumey- 
czykowie tym się zdobią zaszczytem. 
Jzmael syn Abrahama znany iest u Ara- 
bow, iako ten, od ktorego oni pochodzą : 
Gen: Cap: Obrzezanie , ktore zachowali statecznie , 
XVIIL dowodem iest: że od niego pochodzą. 
w 25* Nie osmego zaś dnia, iak Zydzi czynili, 
ale trzynastego dopi roku, w ktorym 
Ale:Polyb: e y stego dopiero roku, ; e: 
apud je. Jzmae = nam Pismo opiewa, by 
seph: Ant: Obrzezany , y oni obrzezanie czynili: 
I. 16. Be-zwyczay ten obrzezania trwa ieszcze 
Pu Machometow.  [nsze Narody Ara- 
SRA po. bow wspominaią Abrahama y Ceturę ; 
lyb: & al:ktote to Narody według Pisma świętego 
apud jose- z tego powtornego Małżeństwa Abraha- 
phim Aae atz Ceturą swoy maią początek. Pa- 
1. 8. x Eu- 
seb: przp.tryatcha ten był Chaldeyczykiem, y Na- 
Ev. 1. r6. rod ten sławny przez swoie Astronomi- 
17, wd czne Obserwacye Abrahama między nay- 
20.8XU ją wnieyszemi liczył Astronomami. Dzie- 
zh iopie 
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iopisowie Syryiscy uczynili Abrahama pamas:lib: 
Krolem Damaszku, lubo Cudzoziemcav. Histor: 
y przyby lego od Babilonu; y dałey twi je AN 
dzą, iż opuścił leski Damaszku SŁ i 
a to, aby posiadał ziemię Chananeyskz 
ktora potym nazwana była judeą. Al 
my trzymaymy się bardziey Dzielopiso-1 
stwa ludu Bożego względem tego wiel- dep: Be 
kiego męża. Widzieliśmy iuż wyżey »1X. 16 
że Abraham trzymał się tego trybu Życia; 
ktorego y lego używali Przodkowie, nim 
Krolowie na świecie nastali. Rządził on 
swoią Familią , ktora się pasterstwem ba= 
wiła, tak sławnym przez swoię dej 
ność y prostotę. 'Bogatym by ton w trz 
dẹ y. w niewolnikow , w pieniądze, y iý 
SORO nie maląc fad ziemi dzie- 
ziczmego. Zyląc zaś w obcym Krole- ; 
stwie od wszystkich był ċzc zony , SZa4ń0- C, Xile 
wany, y iakoby udzielny i ia Xiążę ni- 
komu nie podleg gły. Pobożność iego, y 
spra iwiedliwość, ten mu ziednała szacu- 
nek. Z Krolami , ktorzy iego- szukali 
przylaźni, szedł zawsze wzajemnością , 
y ztąd to urosio mniemanie , że on sam 
był Krolem. Lubo zaś życie prowadził 
spokoyne , umiał iednak prowadzić woy- 
nt , lecz tylko ku obronie swych Związ= 
kowych, a od możnieyszych obarczo= 
nych. Jakoż orężem swoim obronił ich, 
zwyciężywszy ich nieprzyiacioł: łupy, 
ktore nieprzylaciojom poodbierał , popo- 
Tom I. Q, wias« 


Eusebius 


ki 


XJI. 


Gen: A te 


XIV.v 21 
22: 27. 
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wracał swym Związkowym Krolom, nie 
zachowawszy sobie tylko dziesięcinę, 


Gen: Cap: ktorą ofiarował Bogu, y tę część ktora 


się posiikowemu zależała woysku. Pa 
y znakomitey wyswiadczoney usłudze 
' przez Sarkinin nie chciał przyląc po- 


Gen: Cap: darunkow , ktore mu Krolowie dawali; 


XXXIII, 
VEIS; 6. 


Ibidem. 


y przewieść na sobie tego nie mogł, że” 
by się kto mogł szczycić, iż z hogacił Abras 
hama. Nie chciał on procz Boga niko» 
mu być obowiązanym, a ktory go w 
swoiey trzymał opiece, y ktoremu on 
sam wiernie służył przez Wiarę y posłu- 
szeństwo doskonałe. 

Ta to Wiara iego sprawiła w nim 
to, iż swoię porzucił Qyczyznę, y do 
tey udał się ziemi, ktorą mu Bog oka- 
zał, Bog ten, ktory go wezwał, przy” 
mierze z nim pod temi zawsi Wa» 
runkami : 

Nayprzod: przyobiecał mu, iż on 
lego, y następcow iego będzie Bo* 
giem, to iest: iż ich będzie opieku- 
nem, a ktoremu oni służyć powinni bę- 
dą , "jako iedynemu y- prawemu Bogu 
Stworcy Nieba y Ziemi. 

Powtore: obiecał mu ziemię (a ta 
była ziemia Chananeyska ) ktora miała 
być siedliskiem iego następcow y pra" 
wey Religii stolicą, 

Potrzecie : Abraham nie maiąc dzie" 
ci, y Sara będąc niepłodną , Bog mu 
przez 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 
przez swoie popizysiągł Jmię, y przez APR zd 
swoję wieczną prawdę , że z niego y ŻO-xy', 45. 
ny iego, takie miało wyniść pokolenie , xyiiv.1p 
ktore liczbą swoią rownać miało liczbę 
Gwiazd Niebieskich, y piasku morskiego. 

Ale nayznakomitszy Artykuł obie- 
tnicy Boskiey Abrahamowi uczyniony 
iest ten: iż wszystkie te Narody , ktore 
w Bałwochwalstwie się zatopiły, y ktore 
o swoim cale zapominały Stworzycielu, Gen: Caps 
w iego pokoleniu miały być błogosła: xti, v, 3. 
wione, to iest: że miały przyiść do po- XVLIL. va 
znania prawego Boga, w czym się pra- 18: 
wdziwe zawiera błogosławieństwo. 

Przez te słowa : Abraham stał się 
Qycem wszystkich wierzących , y iega 
pokolenie obrane iest za źrzodło, z kto- 
rego wszystkiego na ziemię wypłynąć 
miaio błogosławieństwo. 

W tey obietnicy zamknięte iest 
krzylście Messyasza, potylektoć naszym 
przepowiedziane Oycom: zawsze zaś 
ten Messyasz przepowiadany był iako 
ten, ktory miał być Zbawicielem Bał- 
wochwałcow, y wszystkich Narodow 
całego Świata. A tak owo Nasienie przy- 
obiecane Ewie, stało się masieniem y 
Potomkom Abrahama. 

„ Te są fandamenta Przymierza, y te 
są lego warunki. Znak zaś, ktory Abra- 
ham odebrał tego Przymierza, zawierał Gen: Caps 
się w'Obrzezaniu: obrządek , ktorego xviii 


Q2 sk- 
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skutek nie inny był, tylko iż oznaczały 
Że ten święty człowiek należał do Bo- 
ga z całą Familią. 
Ĝen: Cap: Abraham dzieci nie miał, kiedy Bog 
XV v. 2. począł iego błogosławić pokolenie , y 
2 Si s Bog w tey bezdzietności przez długi go 
20. Axı, CZas trzymał. Potym miał syna Jzmaela, 
viz. ktory miał być Oycem wielkiego Nato- 
du, ale nie tego, ktory sobie Bog był 
wybrał; Ludu bowiem wybranego i inszy 
Ociec miał się urodzić z Abrahama y Sā- 
Gen: Cap: ry Żony iego. We trzynaście lat nako. 
XXI, niec po Jzmaelu narodziło się to dziecię 
tak KENY , ktore nazwane było 
Jzaakiem , (to iest e. dziecię we- 
sołości y aiiis pełne cudow , pełne 
obietnic, y ; ktore ptzez swoie oznacza 
narodzenie , że wszyscy synowie Bo- 
scy rodzą się z łaski. 
Już to błogosławione  dorastało 
dziecię , y w tym 'iuż było wieku, w 
ję) Ociec mogł się ż niego iakiego 
spodziewać Potomstta , kiedy Oto nie* 
spodżianie rozkazuie Bog Abrahamowiy 
aby mu go na ofiarę zabit.: Ah iakim do» 
świadczeniom nie podpada Wiara! Abra- 
ham rozkazowi posłuszny Boskiemu , za* 
prowadził Jzaaka na gorę , ktorą mu Bog 
ukazał był, y iuż chciał ofiarować tegó 
sy na Bogu, ktory mu w nim obiecywał; 
iż się stanie Oycem swego ludu y Mes- 


syasza, -Jzaak chętnie swoję pod zk 
JE 


Qyca swoiego poddaie głowę : Bog zaś 
maige dosyć na posłuszeństwie. Oyca y 
syna, więcey od nich nie wymaga. Gdy 
więc ci dway wielcy mężowie na swo- 
ich osobach żywe okazali wyobrażenie 
ofiary dobrowolney. Jezusa Chrystusa , y 
gdy w duchu zakosztowali goryczy Krzy- 
ża Jezusa Chrystusa, tym samym. stali 


się godnemi być iego Przodkami, Wier- Gen: Caps 


ność Abrahama sprawuie. to : że Bog na- 
nowo swoie mu potwierdza obietnice, 
y nanowo błogosławi nie tylko jego 
Familii, ale y w iego Familii wszystkie 
Narody całego świata. 

Jakoż tęż samę opiekę, y pomoc 
okazywał Bog Jzaakowi synowi Abra- 
hama, „y Jakobowi wnukowi iego, kto- 
Yzy przykładem jego, teyże trzymali się 
Wiary , y tenże tryb prowadzili życia, 
xządząc podobnież swoią Familią , iako 
y Abraham. A tak wśrzod ustawnych 
odmian , ktore w Religig wprowadzone 
były , święta starożytność iawnie się wy= 
dawała tak w Religii, iako y postępkach 
Abrahama y lego dzieci. 


i . Ge Ez 
Ponowił Bog Jzaakowi , y Jakobo- S<': Cap: 


wi swoie obietnice, ktore uczynił był 
Abrahamowi „ y iako nazwał się był Bo- 
giem Abrahama , tak też potym wziął ie= 
szcze imię Boga Jzaaka, y Jakoba. 
Pod iego Opieką -ci trzey wielcy 
Mężowie zaczęli mieszkać w ziemi Cha- 
na- 
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XXIL, Wa” 
18. 


XXV, 
XXXVIII, 
Ve 14 


Act: Cap: 
VII, 
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naneyskiey, ale iako Cudzoziemcy nie 
maige y piędzi ziemi, y mieszkali w niey 
aż poki głod nie sprowadził Jakoba do 
Egiptu, gdzie synowie iego rozmnoży” 
wszy Się , stali się wielktm Narodem, 
tak iak Bog był przyobiecał. 

A lobo Narod ten, ktory Bog w 
©zasie swego wzniecił Przymierza, miał 
się przez pokolenia krzewić, lubo przez 
wzgląd krwi y pokolenia, z ktorego por 
chodził, miał być obfitemi napełniony 
błogosławieństwy ; Ten atoli Bog wiel- 
ki, okazał w nim łaskę szczęśliwego swe= 
go wybrania. Y tak wybrawszy Abra- 
hama z pośrzod Narodow ; wybrał zno= 
wu Z pomiędzy synow Abrahama Jżaaka , 
a zaś z dwoch bliźniąt Jzaaka, wybrał 
Jakoba , ktoremu dał imię Jzraela. 

Jakob miał dwunastu synow , kto= 
rzy byli dwunastą Patryarchami, y głor 
wami dwunastu pokoleni. Wszyscy mie* 
li być uczestnikami Przymierza, ale Ju- 
da obrany brył między wszystkiemi bra- 
cią za Qyca Krolow Jzraelskich, y za 
Qyca Messyasza, tylekroć Przodkom ie* 


go przyobiecanego. 

Czas miał przyjsć,takowy, W ktos 
rym dziesięć pokoleni odłączone być 
od ludu Bożego dla swoiey nie- 
wierności ; w ktorym Potomstwo Abraha= 
ma nie miało swego zatrzymać błogosła- 
wieństwa ; to iest Religii, w ziemi Cha: 
na: 


miały 
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naneyskiey, y nadziei Messyasza, 0- 
procz iednego pokolenia Judy , ktore na- 
dać miało imię innym pozostałym Jzrae- 
łitom, ktorych Zydami nazywano, y Ca- 
łęmu kraiowi., ktory mianowano Tudeg. 

A tak łaska wybrania zawsze się 
w tym Narodzie rielesnym okazuie, 
ktory przez zwyczaynę y pospolite krze- 
wienie, miał się- utrzymywać. 


Jakob widział w duchu tego wy-Gen. Cap: 
brania Taiemnicę. Gdy bowiem- iuż XLIX* 


był bliskim ostatnich dni Życia swoie- 
go, y gdy synowie otoczywszy łożko 
od tak cobrego , błogosławieństwa do- 
magali się Oyca; Bog w ten czas od- 
krył mu przyszły stan tych dwunastu 
pokoleń , a to gdy się iuż w obieca- 
ney znaydować miały ziemi : Jakob. 
opowiedział im go w krotkich prawdzie 
słowach, ale ktore nieźliczone „w so- 
bie zawieraią Taiemice. 

A lubo to , co mowi o' braciach 
Judy, wielką w sobie zawiera wspania= 
łość , lubo mowa iego Duchem: tchnąć 
zdaie się Bożym , atoli gdy przychodzi 
do Judy, nierownie wspanialey mowić 
się zdaie. Judo , ciebie chwalić będą 
bracia twoi, ręka twoia na szyiacb nie- 
przyiacioł twoich , kłaniać ci się będą 
synowie Qyca twego. Szczenię. Lwie Fu- 
da, do łupu synu moy wstąpiłeś , odpoczy 
waige ległeś , iako Lew, y iako Lwica , 
ktoż 
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kioż ge wzbudzi? Nie będzie odite Bera 
ło od Judy , ( to test Władza, ) ani 
JVodz a biodr iego, aż. przyidzie , ktory 
ma być posłany, a on będzie otzekiwąe 
niem Narodow : albo iak w innym czy» 
tam tłomaczeniu , ktore nie mniey iest 
dawne, y mało co się od pierwszego TO= 
Żni: aż przyłdzie ten, ktoremu vzeczy są 
zachowane : reszta iak: wyżey. 

Dalsze Proroctwo Jakoba biorąc go 
co do słowa , ściąga się do tey części 
ziemi, ktorą pokolenie Judy w Ziemi 
świętey posieść miało. Ostatnie zaś sło» 
wa, ktore są przytoczone , niech iak kto 
chce sobie tłomaczy,'nie mogą przecię 
co innego znaczyć, tylko tego, ktory 
miał być Posłańcem Boskim, nay wyższym 
Kapłanem , Tłomaczem woli Naywyższe+ 
go, dopełnieniem iego obietnic , Kros 
łem nowego Narodu, to iest: Messya« 
szem, albo Pomazańcem Boskim. 

O nim więc Jakob do'szmego tyl- 
ko wyrażnie mowi Judy, z ktorego tó 
ten się miał narodzić Messyasz : w prze» 
znaczeniu samego (Judy zamyka prze» 
znaczenie całego Narodu , ktory po swo: 
im rozproszeniu miał widzieć ostatki in- 
nych pokoleń złączone, y poddane pod 
panowanie Judy. 

Wszystkie słowa Proroctwa są ia- 
sne , procz iednego słowa Berto, kto- 
re w ięzyku naszym bierze się za go* 

dność 
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dność Krolewską, gdy w ięzyku He- 
szechności moc 


brays kim znaczy w po 
władzę , ‘y rożne urzędy.  Używani 
słowa tego Berło, w tym sozaninek 
na każdey prawie ka rcie Pisma- Św 
tego się ‘znayduie:s iawnie wyrozum 
nie to tego słowa w Proroctwie ja- 
koba Patryarchy okazuie się , gdy bo- 
wiem Patryarċha ten mowi, że nie bee 
dzie odięte' Berło od Judy, aż przyi- 
dzie, ktory ma być posłany „tedy chce 
mowić, że za czasow Messyasza wszel- 
ka ustanie powaga, moc, y władzą w 
Domu Judy, a co.iest dowodem zu- 
pełnego upadku całego Państwa. 

Proroctwo to przez dwoistą odmia- 
mę dwoisty czas Messyasza wyraża. Przez 
pierwszą Krolestwo Judy y lud Zydo- 
wski o swoim fest upewniony upadku. 
Przez drugą wyraża, że ma powstać no- 
we Krolestwo iuż niez drugiego Naro- 
du, ale ze wszystkich złożone - Naro- 
dów „a ktorego Krolem y nadzieią miał 
być Jezus Chrystus. 

W Piśmie świętym pospolicie Na- 
rod Zydowski nazywany bywa w licz- 


Jsaiz Cap: 
LXV. &ca 
Rom:Caps 
bie mn nieyszey dla iego za cności Ludem, K. v. $ 


albo Ludem Boskim, gdy zaś w liczbie ]s:Cap: NZ 


większey słowo to Narody w Piśmie Y 


świętym się znayduie, w ten czas trze- 
ba rozumieć inne Narody obiecane Mes- 
syaszowi w Proroctwie jakoba. 

Fe 


ME) 


XLIX. w 
6, ISB. 

LI. V. 4 
5. K&O 
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To Proroctwo wielkie y całe pra- 
wie w krotkich słowach całego ludu 
Zydow skiego zamyka w sobie Dzieiopi- 
sostwo, y JEZUSA Chrystusa , ktory mu 

był obi e cany. 
TIL. Po śmierci Jekoba lud Boski zosta- 
Moyżesz ,wął w Egipcie, aż do czasow posłania 


ów zaj Moyżeszowego, to iest zoo. blisko lat. 
wpro ZA, Upły nęło więc 400. lat, nim Bog 


lu- dał ludowi swemu ziemię obiecaną. 


dzenie 

du do Zie- Tym swoich O mic przedłuże- 
niroblecd= : 

dei: dniem, chciał ten Bog wielki swoich 


nauczyć wybranych ufności w swoie 
obietnice , będąc zwłaszcza upewnie- 
ni, iż prędzey , lub poźniey wypełnia- 
ją się, a to w czasie zawsze nazna- 
czonym od przedwieczney iego Opa- 
trzności. 
Nieprawości Amorreyczykow , kto- 
rych ziemię y zbiory chciał im dać 
Bog, ieszcze nie dopełniły były miar: 
ki swoiey złości, iako to oświadczył 
Gen: Cap: Bog Abrahamowi, a dla ktorych miał 
XY. v.16 ich swoiey sprawiedłiwey podac zem» 
ście, ktorą przez lud swoy wybrany 
miał wykonać. 

Jbidem. Dotego , trzeba było czasu nieia- 
kiego, aby się lud ten rozkrzewił był, 
a to, aby mogł być w stanie napełnienia 
tey ziemi; ktora mu była obiecana, y 
mocą iey opanowania , wykorzeniaiąc iey 
mieszkańcow od Boga przeklętych. 

Chciał 
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Chciał jeszcze Bog, aby wprzod 
ciężkiey byli, y nieznośney w Egipcie 
doświadczyli niewoli, ato aby będjc z 
niey przez cudowne y niesłychane wy- 
zwoleni dzieła, szczerze swego kochali 
Wybawiciela, y iego wieczyście wy- 
chwalali miłosierdzie. 

Otoż porządek wyrokow Boskich , 
ktore on sam nam obiawił, chcąc nas 
nauczyć, iako bać się go mamy, iak 
czcić, kochać, y oczekiwać w Wierze, 
y w cierpliwości iego obietnic nam 


przynależy. 

Gdy czas iuż przyszedł, wysłn- 
chał Bog głosu ludn swego niewymo- 
wnie , y okrutnie udręczonego przez 
Egipcyanow ; posyła zatym Moyżesza 
do wybawienia swoich synow z Tyran- 
nii. Egipcyanow. 

Daie się poznać temu wielkiemu 
człowiekowi tak, iak żadnemu dotąd 
jeszcze żylącemu nie dał się poznać, oka- 
zuie mu się sposobem nie mniey wspa- Exod:Cap: 
niałym , iako y radosnym : opowiada uL 
mu, iż iest ten, ktory iest. To wszy- 
stko, co iest na świecie, niczym iest 
względem niego. Jestem ( mowi on ) 
tes, ktory iestem.  Jestestwo y doskona- 
łość wszelka mnie samemu przynależy. 
Nowe bierze Jmię, w ktorym [estestwo 
swoie, iako w iakim okazuie Żwiercie- 
dle: Jmię ogromne , pełne Taiemnic y 

ni- 


Jbidem. 
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nikomu nie służące : J 
chce być czczonym 


AL 
Nie b 


serca Faraonowego , nie 
wnego owe 
nego , i 
WiC, grzmotow 
widzieć y słysz © dały na 
Na tey to gorze Bog swą ręką na dwoch 
Cap, Kamiennych 


Zgromadzenie 
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Do tego aż czasu nic 
na Piśmie nie pod 
było służyć ludziom za praw 
wie Abrahama obrzezanie 
zane mieli, y obr 
zania, 
ktore Bog 
pokoleniem. 


byli od Narodo 


mię, w ktorym 
y służonym, ) 

gdę tu w szczegulności Wya 
liczał plag Egiptu, ani 


zatwardzenią 


wspąmnę cudo. 
Izęyscia morza CZĘTWĄ* 
ani też owych dymów, błyska» 
ogromnych , ktore się 


gorze Synai. 


ał Przykazaa 


xxv. & nia, ktore są fundzmentem Religii y Spo» 

«łeczności; Inne zaś ustnie ] 
Moyżeszowi. Dla utrzyma 
Praw odebrał rozkaz Moyżesz, złożyć 
ze siedmiydzięsist State 
cow , ktore to Zgromadzen 
nazwać Senatem ludu Bożego, y radą 
ustawną Narodu. Bog oka 
blicznie 


opowiedział 
nia zaś tych 


ie może się 


zał się pu 


» y w obecności swojey swoie 
ogłosić rozkazał Prawo s SWOy Oraz Ma- 
ięstat , y swoję Wszechmocność dat te- 
mu nieco poznać ludowi. 


Bog takiego 


ał był, coby mogło 


idło. Syno- 
tylko naka 


ządki de tegoż obrze= 
a to dla oznaczenia Przymierza s 
ztym wybranym zawarł był 
Przez ten znak odłączeni 
w , ktore fałszywych czci» 


ły 
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ły Bogow , ale w tym Przymierzu utrzy= 


mowal: się 
T 


t 


1 ? 


kob te 


I 
1 


e Bog 


en Sp 


Religi y sw 


łożyc 


przez pa ;mięć obietnic s kto- 
uczynił był ich Przodkom. Przez 
kże znak znani byli iako czczi- 
B Abrahama, Jzaaka , y Ja- 


B og był na ziemi zapomni- 


o ti A było nazwać im10na= 
cili, -y ktorych 


torzy go cz 


yidocznym był Oon ek 


Sie ten wielki Bog nie chciał już 
daley samey powierzać pamięci Taiemnie 
Przyszedł 
czas, w ktorym mocniejsze cheiał po= 


ego Przymi 


tamy 


erza. 


RBałwochwalstwa 


ktore w 


całym krzewiło się Narodzie lu: |zkimy 
ytłumiło ro» 


y ktore 


ostatki światła 


zumu. 


Niewiadomość, y 


pizy 


za$ 


wypowiedzianym sposobem 


gło się było za czasow Abrahama. 
y nieco po zeyściu 
hama wiadomość praweg 


ieczo 


wała 


Melc 
szym był Kapłanem Boga prawego „ kto- |, 


Życia, 


ŞS 


się w Palestynie 
bizedek Sa 


ileru 


5 
Krol 


epi 
iu 


ienie nie= 
Ż wzmos= 
Za 
Abra= 


o Boga okazy- 


w Egi pcie. 


vy stworzył Niebo y- Ziemię 
Krol Gerarski y iego Następca tegoż sa- 
mego imienia, bali się prawego Boga, 


przez iego przysięgali Jmię , y iego uzna: 
Grożby 
były w poważeniu U XXVI. v, 


wali 


wielkiego Boga 


Wszechmocnośc. 


Naywyż- Gen: Caps 
XIY. v 


Abimelek 


Gen: Cap: 
tego XXI. v. 
22 23 


Faraona Krola Egiptu; alęqza czasow 28, 29. 


Moy- 


254 UWAGI NAD 


Gen: Cap: Moyżesza Narody te , w nieprawościach 
XIL v.17: zupelnie się zanurzyły , Bog prawdzi» 


psow SP Egipcie nie był iuż uznany za 


v.v. 1,2, Boga wszystkich Narodow , za Boga 
3. ce. całęgo Swiata, ale tylko za Boga He- 
Exod:Cap: brayczykow. Egipcyanie czcili bestye, 
VIL v.26. u gadziny ; wszystko u nich było Bo- 
giem, sam tylko Bog prawdziwy za 
Boga nie był znany, y Swiat, ktory 
Bog stworzył dla swey okazania Wszech- 
mocności , stał się nieiako Kościołem 
y mieszkaniem fałszywych Bożkow. Na- 
koniec Narod ludzki do tey ptzyszedł 
był ślepoty, iż swoie czcił występki, 
y namiętności; lecz coż za dziw? kie 
dy w tych niesławnych czasach nay- 
większa ich w ludziach okazywała się 
moc y Tyraania. Człowiek przyuczo- 
ny do wierzenia, iż w tym wszystkim , 
co iakąś w sobie moc okazywało , dziel- 
ność y wszechmocność Boska się za- 
wierała ; a że człowiek czuł się być po 
ciągnionym do zbrodni przez moc jia- 
kąś niewiadomą, rozumiał więc nieu- 
Livit: C. ważny , że ta moc była wyższa nad nie« 
XX,v.2.3.g0, y przeto łatwo nader z niey Boga 
sobie zrobił. Ztąd to poszło, że mi- 
łość nieporządna tyle wystawionych mias 
ła sobie ołtarzy, y że cielesności , kto- 
re w człowieku rozumnym obmierźli« 
wość sprawuią do obrządkow ofiar były 
przyłączone. 
Lecz 
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Lecz co iest okropnieyszego , y na 
co sama ludzka wzdryga się natura, to 
to iest: że do tych ofiar okrucienstwź ; 
zaboystwa , y morderstwa dodane były. 
Człowiek czuiąc się być winowaycz, 
zapatrywał się na Boga, iako na DIE- 
przyiaciela , ktorego mniemaiąc, iż po- 
spolitemi nie przebłaga ofiarami , do krwi 
bydląt, krew ludzką dodaie. Slepa, y 
głupia bolażą przywodziła Rodzicow do 
zabiiania swoich na ofiarę dzieci, lub 
palenia ich , zamiast kadzidła. Ofiazy 
te były pospolite za czasow Moyżesza, 

y były iedną z tych nieprawości zbro- 
dnią, ktorą Bog miał w Amorreyczykach 
przez swoy lud ukarać. 

Te zaś ofiary okrutne nie samym Herodot; 
tylko Amorreyczykom były właściwe. lbt: h 
Pewna bowiem y niezawodna lest rzecz SZA 
że wszystkie Narody świata ludzi mavı, 
ofiarę zabiiały , nie było mowię takiego Diodzlibrz 
na świecie zakątku, w ktorymby ETE ; 
smutney y okropney dla ubłagania EEE zagny 
kow mściwych , y Narodowi ludzkiemu: Athen: 
nieprzyiaznych , nie używano ofiary. lib: XXII. 

„ Wśrzod tak wielkiey niewiadomo- Porph: de 
ści y ślepoty, do tego człowiek przys ję © sig 
szedł potym szaleństwa, iż rąk swoich Jom: de 
dziełom cześć oddawał. Rozumiał on, teb; Ges: 
iż Duch Boży mogł się zamykać w po- śe. 
sągach , y zapomniawszy , że od Boga 
iest stworzonym mniemał, iż on sam 

mogł. 
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mogł Boga zrobić. Ktoby temu dał wia» 
ę, gdyby nas samo nie przeświadcza» 
o doświadczenie, żeby błąd tak glu» 
pi, tak szalony miał być tak powszes 
chny , tak mocno wkorzeniony , y do 
poprawy cale niepodobny.  Wyznać tu 
przynależy z zawstydzeniem ludzkiego 
Narodu, iż naypietwsza Prawda, kto- 
tą Swiat cały ogłasza, ktorey wyobra- 
ie iest w rozumie ludzkim nayżys 
wsze y naymocnieysze , cale z ludzkiey 
wygluzowana -była pamięci. - Podanie, 
(czyli Tradycya ) ktora tę w pamięci 
utrzymywała: Prawdę , lubo dosyć było 
1asne y zawsze trwalące , iuż iuż gie 
nać y niknąć miało, bayki zaś śmie- 
szne, y pełne s ak: na iego na- 
stępówsły mieysce. Czas mow wię ae: 
szedł, w wach prawd da źle w ludzi iey 
zachowana pamięci s dłażey bez Pis sma 
utrzymywać się nie mogła. Bog więc; 
ktory przedsięwziął był lad swoy do 
cnoty prowadzić przez Prawa wyrażniey= 
sze, y w większey liczbie , umyślił 
podać mu ie na piśmie. 

Moyżesz do tego od Boga wezwa* 
ny był dzieła. Ten wielki Mąż zebrał 
wiernie Dzieiopisostwo wiekow prze= 
szłych Adama, Noego, Abrahama, Jzaa= 
ka, y Jakoba, oraz y Jozefa, albó ra- 
czey Dzieiopisostwo samego Boga, y 
iego Dzieł cudownych. 


Nie 
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Nie trzeba zaś było zbyt dawnych 
żasiągac Tradycyi iego Przodkow ; Uros 
dził się bowiem Moyżesz w sto lat po 
śmierci Jakoba : znaydowali się ieszcze 
Starcowie , ktorzy żyli z Jakobem : Pas 
mięć dożyć, y iego dzieł cudownych 
ktore Bog przez tego wielkiego Ucz yaił 
Ministra Krola Rotaońw w świeżey ieszcze 
były pamięci. Do tego trzech albo czte- 
yech ieszcze było Starcow , ktorzy cza 
sow zasiągali Noego, a ktory synow s 
widziały znał Adama, y od nich o piet- 
wszych początkach Świata zupełney za- 
siągnął wiadomości. 

Nic więc trudnego nie było Moyże= 
szowi zebrać dawne Narodu ludziego 
podania , uraz Familii Abrahama, pamięć 
bowiem ich; w żywey ieszcze tkwiła 
pamięci. Dziwić się zatym cale nie po- 
trzeba , że Moyżesz w Xiędze Rodzaiu 
tak o tych mowi rzeczach , ktore się w 
pierwszych stały wiekach, iako o tze- 
czach naypewnieyszych , a ktorych y te= 
raz ieszcze tak pipining Narg- 
dach, iako y w samey ziemi Chananey- 
skiey znakomite widzieć się daią pamią- 
tki. W czasie tym, w ktorym Abraham, 
Jzaak y Jakob Chananeyską posiadali 
ziemię, dla wieczystey pamiątki powy- 
stawiali byli znaki tych wszystkich. rze< 
czy, ktore im się przytrafiły, Pe zna- 
ki okazywały mieysca , ich zamieszka- 
Tom I. R. nia 


BZ 


EE 
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nia. Y tak studnie, ktore podobywali 
w tey suchey ziemi dla łatwieyszego tak 
dobytku , iako y swoiey napoienia Fami- 
lii. Gory, na ktorych ofiary swemu czy- 
nili Bogu; kamienie, ktore powystawia- 
li, albo ma pozgromadzali; groby, Ww 
ktorych błog ie ich spoczywały 
prochy , służyły ich Potomstwu za pa- 
miątkę wszelkich ich czynności. Nadto 
pamięć tych wielkich ludzi była świeża 
nie tylko w tym kraju, ale y na całym 
Wschodzie , w ktorym wiele sławnych 
Narodow , tym się zaszczycały, iż z 
ich poc hodziły pokolenia. 

A tak gdy lud Hebrays ski wszedł do 
ziemi obiecaney , wszystka ich sławiło 
Prżodkow. Miasta, gory , same nawet 
kamienie mowić o tych wielkich zdawa- 
ły się Mężach , przywodziły oraz na pa- 
mięć owe sławne uczynione im obiawie= 
nia, przez ktore Bog w starodawney y 
prawdziwey utwie izi? ich Wierze. 

Ci, ktorzy ile tyle maią wiadomo- 
ści o starożytnośgiach , wiedzą dobrze, 
z iak wiekim staraniem ludzie dawnych 

jiekow zostawiali po sobie pamiątki, 
y iak pilnie one chowali. Ten to ie- 
dyny na ten czas był sposob pisania 
Dzieiopisostwa ; w dalszych zaś cza- 
sach zaczęli obrabiać y. ociesywać ka- 
mienie, a poźniey zaś nastały po Ko- 
losach Statuy; 


Wno» 


POWSZECH 


Wnosić zaś rozsądnie każdy sobie 
że w tym pokoleniu, w ktorym 
go Boga zachowa” 
ze. niektore dzieła 


„mość prawdziwi 
na była , znacznieys 
na piśmie zostawiac musiano dla pamią= 
tki swoim Potomkom. -Nie rozumiem : 


aby kto przeczył, Że ta w starodawnych 
ludziach zn: ayd dowała się przezorność s 
a POZNO CY przec Zy c tt 50 nie mo~ 


F 
ce swoich uczyli dzieci ` Ptenia, kto- 


ewywali w dni ur ste, y na 


stórych nayzna= 


że, iż składano pienia, ktorych , rodzi- 


komitsze wiekow przeszłych zamykały 
się dzieła. 

Y ztąd to Rymopisostwo, czyli Poe- 
zya powstała , ktora potym w dalszych 
czasach coraz bardziey w uż; waniu.bę= 
dac, wielorakie sposoby pisania Wier- 
szow -wynalazła. Naydawn way zaś 

> w Odach, 


0p 


sposob pisania ich, wydaie s 
y piepiach , ktory y teraz nawet między 
Pospolstwem, czyli to gdy wych 
Boga, czyli gdy wielkich stawi Mg- 
ZOW, naj więccy jest w nżywaniu, 
Między z as Narodami, ktore pieni 
tych używały, naypierwszy był Narod 
Hebrayski. Moyżesz wielką ich liczbę 
wspomina, ktore przez początkowe przy- 
tacza Wiersze, a to, iż lud umiał ie na 


pamięć. On sam dwa tego rodzaiu uło- Exod: XY. 


żył pienia. Pierwsze wystawuie nam 
R z zwy” 


Num; 
V. 


14 


27 
27e 


XXI; 


18, 
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zwycięskie przeyście przez morze czer= 
wone, y nieprzylacioł w nim, częścią 
pogrzżonych „ częścią pokonanych y 
zwyciężonych. Drugie pienie zawsty- 
dza niewdzięczność ludu Bożego, wy- 
sławiaiąc Dobroć Boską, y iey przecu- 
downe dzieła. Następuiące wieki na- 
śladowały Moyżesza. Wszystkich bo- 
wiem Pieni y Od, ktore w poźnieyszych 
pisano wiekach, sam Bog, y iego cudo- 
wne dzieła celem były. Ci, ktorzy 18 
pisali, Duchem Bożym napełnieni byli, 
y mowiąc ściśle , sam lud Boży był tyl- 
ko, ktory swe pienia, y wiersze z Du- 
cha Bożego pisał. 
Jakob tym sposobem , y tym kształ- 
tem owe swoie ogłosił, Proroctwo, w 
ktorym iego Familii zawierało się prze- 
znaczenie, a to, aby każde pokolenie 
nie tylko łatwiey spamiętać mogło to, 
co się do niego ściągało, ale oraz y 
nauczyło się chwalić tego , ktory nie 
mniey wielkim iest w swoich Proro- 
ctwach , iako y wiernym w ich speł- 
nieniu. 
Otoż soposob , ktorego Bog użył 
dla zachowania pamięci rzeczy tych , 
ktore się w przeszłych stały wiekach, 
aż do czasow Moyżesza. Wielki ten 
Mąż tym uwiadomiony sposobem, y od 
Ducha świętego oświecony , z taką opi- 
saf dzieła Boskie dokładnością, y pro- 
: sto- 


rm w = 
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stotą , że wznieca ich y Wiarę, y po- 
dziwienie. 

Do dzieł wiekow przeszłych , kto- 
re w sobie zawierały początek Świata , 
y dawne Podania ludu Bożego , dodał 
ieszcze Moyżesz dzieła cudowne , ktore 
Bog czynił dla wybawienia go z nie- 
woli Egipcyanow. Opisuiąc zaś te dzieła, 
inszych nie przytacza świadkow Jzraeli- 
tom , procz własnych ich oczu. Nie 
przywodzi im też takowych rzeczy , kto- 
reby się działy na mieyscach skrytych, 
niedostępnych , nie przytacza fałszy- 
wych baiek, swoiey nie szuka chwały, 
ale każde z osobna opisuie dzieło , nay- 
mnieyszey nie opuszcza okoliczności , 
słowem : tak sobie w swoim tym postę- 
puie Dzieiopisostwie , iak ow , ktory się 
nie obawia, aby o fałszerstwo był po- 
twarzony. Ustanawia ich Rzeczpospo- 
lit}, oraz y iey Prawa na dziełach cudo- 
wnych , a ktorych sami oczywistemi by- 
li świadkami. Te zaś cudowne dzieła 
iakież są proszę? Oto morze swe roz» 
dziela wody: Ziemia się otwiera, y po- 
Żera: Manna z Nieba spuszczona: Wo- 
da ze skłały dobyta opoczystey za ie- 
dnym rozgą uderzeniem : Niebo samo 
stale mu się przewodnikiem w czasie ie- 
go podroży : y inne nader znakomite cu- 
da, na ktore przez lat czterdzieści z wiel- 
kim zapatrywali się podziwieniem. 
Nie 
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IJ) Nie trzeba zaś mniemać , Żeby lud 


IF | 
UM Jzrzel ski miał być rozsądnieyszy-y po" 
| 5d janych Narodow , ktore 


v jesi wszy 
mem sobie zostawione nie mogly po- 


II sa 
jąc Boga niewidomego. Lud ten prze- 


| „ mad inde Narody był nayniepo- | 


AN ciwnie nad 
HAR słuszaieyszy y ńayniepolętnieyszy : ale | 
fi Bog nie dzialny w swey Naturze, tak 
AIM się widócznaym okazywał ludowi temu 
M przez ustawne cuda, że nakoniec lud 
ten przyszedł dopoznan:a Boja, iednym 
„MINE słówem wśzystso stwarzaiącego , Boa 
IA ga, ktory nie lest tylko Duchem czy» 
IM Dachem Wszechiimocnym, mądro- 
I fi niestworzoñą: Duchem; ktory był 
Ik ekow , y będzie, na wi iekt. 
H ii Tm więc sposobem, gdy.Ba fwo- 
| | | ro tak mocno rózkrzewione! od 
f | brahamà całą okry 
f | Potomstwo tego I 
"INN Sami 
| to mu dawali śś 
I | w kto! 1652 ( 
| AE upeinie nre 
| z. podziwieniem 
IBN z EŃ | towy:  Nienrasż 
| UL WY Takobie a ani widać wyobrażenia W 
Iai 21.22.23. JZYACH Pan Bog iest g nim, a trg- 
I i) | wyczęstwa Krolewskiego w mim. 
| | | ALE j w Fako- 
NAJ bie , ani Fest to 
MM Narod , ktory y w Bo- | 


gui 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 


gu swoim , a ktorego moc: iest niezwy> 
ciężona. 

Zeby zaś wieczyście poznanie ie- 
dnego Boga w umysłach ludu tego u- 
gruntowane było , y zupełna oraz ie- 
dnostayność czci, ktorey ten Bog wyma- 
ga, utrzymywała się, przeto Moy żesz 
powtatsrza im nader często obietnicę , 
że Bog ich obierze sobie w ziemi im 
obiecaney mieysce iedno, na ktorym 
wszystkie dni uroczyste , y ofiary Odpra- 
wiać się będą. Nim zaś ten czas przy- 
iść miał. Moyżesz pod czas owey czter- 
dziestoletniey podroży na puszczy, zbus 
dować kazał Przybytek , czyli Kościob, 
ktory z mieysca na jnne był przeno- 
szony mieysce, przed ktorym synowie 
Jzraela Bogu, ktory stworzył Niebo y 
Ziemię, swoie oddawali śluby , y mo» 
dły, ktory ( że tego użyię wyrazu ) ra- 
czył wraz z niemi tę przydłuższą od- 
prawować podroż. 

Y na tym ci to fundamencie Re- 
ligii , ustanowione iest całe Prawo, Pra- 
wo święte, sprawiedliwe , dobrze czy 
miące , rostropne, y proste ! Prawo, 
ktore łączyło Społeczeństwo ludzkie , 
przez święte Społeczeństwo człowieka 
z Bogiem. 

Do tych świętych Praw y Ustaw, 
dodał jeszcze obrządki wspaniałe , Uro- 
czyste dni , ktore ‘przypominały cuda, 
przez 


Deuter: 
XXYII, 
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przez ktore lud Jzraelski był z niewoli 
wybawiony. Posłusznym Prawu, przy- 
obiecał Moyżesz ( czego dotąd żaden 
Prawodawca uczynić nie śmiał ) wszel- 
kie powodzenia y pamyślności; prze» 
ciwnie zaś upewnił ich, iż naymniey= 
sze tego Prawa przestępstwo, y niepo- 
słusżeństwo , oczywistą y pewną Boga 
zastępow Ściągnie na nich zemstę. Ta- 
kowe czynić obietnice , y na nich grun- 
tować prawo , zaiste trzeba być upewnio- 
nym o ich skutku od samegoź Boga; 
gdy więc widziemy , iż to przepowiedze- 
nie ludowi Izraelskiemu we wszystkim 
się ziściło, tedy przeświadczyć się mu- 
siemy, że Moyżesz nie z siebie , ale z 
Boskiego. natchnienia te czynił ludowi 
przyrzeczenia. 

Co się zaś tycze tey wielkiey li- 
czby Praw, ktoremi Moyżesz obciążył 
Hebrayczykow , a ktore y teraz nieco 
zbytnie nam się zdalą, tedy te natenczas 
nader były potrzebne dla: odłączenia 
ludu Bożego od innych Narodow, y 
zachowania go od bałwochwalstwa, kto- 
re swolą fałszywą chwałą, y powaba- 
mi pozornemi mogło go dą siębie poô- 
ciągnąć. 

Dla utrzymania Religii y wszystkich 
TFradycyi ludu Bożego , między dwuna- 
stą Pokoleniami , iedno lest wybrane 
Pokolenie , ktoremu Bog w dziale daie 
z dzię: 
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z dziesięcinami y ofiarami staranie rze- 
czy świętych. Lewi, y synowie iego, 
sami dobrowolnie poświęcili się Bogu, 
jako iedno Pokolenie z Ludu Jego. 
Z tego Lewi Pokolenia Aaron iest 
wybrany na naywyższe Kapłaństwo, y 
godność ta dana jest dziedzicznym spo- 
sobem iego Familii. 

A tak Ołtarze swoich maią Kapta- 
now , prawo ma swoich szczegulnych O= 
brońcow , y następstwo ludu Bożego do- 
wodnie się okazuie przez nieprzerwane 
następstwo naywyższych Kapłanow, po- 
cząwszy od Aarona, aż do ostatniego. 

Ale co naywiększą tego Prawa czy= 
ni zaletę, to iest to: iż torowało dro- 
gę prawu innemu nierownie wspanial- 
szemu, y nie tak wielką liczbą obrzą- 
dkow obciążonemu, a ktore nierownie 
bardziey w cnoty y dobre uczynki ob- 
fitować miało. a 

Zeby zaś Moyżesz ścisłe tego Pra- 
wa utrzymał zachowanie , potwierdza 
Izraelitom obietnicę przyjścia tego Wiel- 
kiego Proroka, ktory miał wyniść z Abra- 


hama, Jzaaka, y Jakoba. Bog. ( mowi peuter: 
On) wskrzesi wśrzod waszego Narodu , y XVIII. v. 
wsngod braci waszych Próroka mnie podo- 15 


bnego , słuchaycież go. Ten Prorok po- 
dobnyż Moyżeszowi , ktoż on iest, ie- 
żeli nie Messyasz , ktorego Nauka miała 
kiedyś świat naprawić, y poświęcić ? 


Aż do czasow Messyasza żaden Pro- 
siai powstać w Jzraelu pi 
szowi , y ktoryby z Bog 

ozmawiał , y lud swemi rozrzą- 
Prawamt, przeto też lud Boży do 

ch czasow MesVasa na samym 
Prawie zasadzał się Moyżesza: y iako 
R wa Romulusa, Nummy, 
ablic, iako Lacedemończy- 

ściśle Prawa zachowywali, y czci- 

li Likurgusa , tak też lud Zydowski Pra- 
wo czcił Moyże sza, y nim we wszy- 
stkich rządził się okolicznościach. Te zaś 
Trawa od Moyżesza tak były doskonale 
ułożone , iź nidgy żadney niepotrzebo- 
wały poprawy y odmia y. Prawa te 
ludu Zydowskiego nie są zbiorem z ro- 
żnych Praw , rożnemi czas a y za 
zdarzeniem się takiey okoliczności uczy- 
nione: Moyżesz bowiem | Dasksd 
swigty m napełniony, wszystkie w Du- 
hu przewidział okoliczności. Nie mamy 
żadnyc h*nowych Ustawę Dawida, Salo- 
mona, ani Jozafata lub Ezechiasza, lubo 
wszyscy pełni byli sprawiedliwości; ale 
e tych pobożnych y sprawiedliwych 
Monarchow było staranie , aby Prawo od 
Mi loyżesza napisane, wiernie od wszy- 
ich BA >wane było , co też y swym 
usilnie zalecali. Gdyby zaś 

się, był dodać co do tego 
Prawa, albo też uiąć co z niego, tedy 


lud 
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lud cały śmiałość tę zuchwałg za. nay- 

kszą poczytałby był zbrodnię. Ka- 
Żdego zas czasu, ý każdey niemal go- 
dziny to Prawo było im potrzebne, nie 
dla rozrządzenia dni świętych , 
h obrządkow; według tego 


w 


tylko 
ofiar, y Ie 
Prawa wszystkie publiczne, y prywatne 
sprawy , sądy, umowy zobopołae , mał- 
Żenstwa , sukcessye s pogrzeby odpra- 
wowali, sam nawet kształt sukien , y 
to wszystko., co się tycze karności 
względ m obyczaiow , w tym Prawie 
było opisane. Jzraelczykowie innych 
Xiąg nie znali , z ktorych uczyćby się 
mogli przepisow życia doskonałego. 
Te tylko Xięgi Moyżesza dzień y noc 
przewracali , rozważali, y znich zna- 
cznieysze zdania, y przepisy życia do- 
skonałego , sobie przepisy wali. Na tych 
to Xięgach małe dzieci czytać się uczy- 
dy: na tym Rodzice doskonałość edu- 
kacyi dzieci swoich zakładali , ażeby 
te na pamięć umieli Xięgi, żeby zaraz 
ich do zacho- 
Prawa, a ktore sa- 


z młodych lat przyucz 
wania tego świętego 
mo prawdziwą napełnić ich mogło mą- 
drością: atak Xięgi te w ręku były za- 
wsze całego ludu Jzraelskiego. Lubo pęyt:Cap: 
zaś każdy prywatnie obowiązany byśxXXL v: 
czytać u siebie te Xiążki , czytano 1€ IO. IT: 
oprocz tego publicznie co siedm lat, 
to iest: w roku uroczystym odpuszcze- 

nia, 
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nia, y spoczynku, oraz pod czas Świę” 


"ta Przybytku, Prawo to lakoby na no- 


wp ogłaszane bywało, y w ten czas lud 
wszystek bywał zgromadzony. Moy- 


żesz złożył był przy Arce Oryginał 


Miążki Deuteronomit, w ktorey krotkie 


Sing zebranie całego Prawa. Lecz że- 


Deut;Cap: 


19. 


by w dalszych czasach Kięga ta nie 
by pa pofałszowana tak przez niedozor, 
lako.też przez złość , oprocz kopiy , kto- 
re pomiędzy lud rozdał, dwa kazał 
jeszcze napisać Exemplarze we wszy- 
stkim z Oryginałem zupełnie się zgadza- 
jące , ktore, wprzod przeyźrzeć ie kaza- 
wszy Kapłanom y Lewitom, tęż samę 
ważność, co y Oryginał miały. Krolo- 


wie, ( przewidział bowiem Moyżesz w 
Duchu, że lud ten w dalszych czasach 
będzie żądał , aby na wzor innych Na- 
rodow miał y on także Krolow ) Krolo- 
wie mowię obowiązani byli przez Prawo 
wyrażone w Xiędze Denteronomii ieden 
XVILV.IS-z tych Exemplarzow wziąwszy go « z rąk 


Kapłanow przepisać dla siebie, y usta- 
wnie go czytać przez cały bieg życia 
swego. Exemplarze te, tak przeyźrza- 
ne, y publicznie z samym zniesione Ory- 
ginałem , w osobliwszym u ludu były po- 
szanowaniu , rowną przeto dawano im 


£i wiarę , iako y samemu Oryginałowi przez 


2.Par cali p: 
C.XXXIV. 


Moyżesza napisanemu; Za panowania 
Jozyasza Kroła, iedna w Domu Boskim 
zna- 
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znaleziona była Xięga tego Prawa, po- 
dobno był to sam Oryginał , ktory Moy- 
żesz napisał był , y ktory z ył przy 
Arce Pańskiey. Znalezienie tey szaco- 
wney y świętey Xięgi; wzbudziło przy= 
kładną pobożność w tym świętym Kro- 
lu, y dało. mu pochop do zachęcenia 
swego ludu, aby przykładną czynił po- 
kutę. Trudno wyrazić y wyliczyć nieźli- 
czone skutki, ktore to czytanie publi- 
czne Prawa w ludu Jzraelskim sprawowa- 
ło. Ta to Xięga ze wszech miar doska= 
nała , w ktorey Moyżesz złączył Dzieio= 
pisostwo ludu Bożego , oświecaża , y U- 
wiadomiała lud o iego początku , ta na 
uczała go Religii, rządu politycznego , 
dobrych obyczaiow , Filozofi prawdzi= 
wey, y tego wszystkiego, co tylko słu= 
żyć może do prowadzenia życia przy- 
stoynego ,.y obyczaynego: w niey zam= 
Knięte są złe, y dobre przykłady : tych, 
to jest: dobrych, wyrażona, y opisa- 
na iest nadgroda , drugich zaš sprawie- 
dliwe y surowe kary, ktore ich ścią” 
gnęły bezprawia. 

Lud Boży z niewoli wybawiony 
Egipskicy p y: tak świętym rozrządzony 
Prawem, gdy przez czterdzieści lat na 
puszczy zostawał , nakoniec do granic 
ziemi obiecaney przez Moyżesza był 
przyprowadzony. Będąc zaś: uwiado» 
miony od Boga o zbliżających się osta- 

tnich 


ŻODY 
zony 
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dniach Życia swego, zleca Jo- 
aby on lud do ziemi poprowa- 
Nim zaś Moyżesz dni 


dził obiecaney. 
życia dokonał , wprzod owo przy= 
i 


nader przedziwie ułożył Pie- 


nie, ktote się od tych słow zaczyna z 


Dett:Cap: $zychaycie Niebiosa co mowię, niech stu» 
EE ) 
XXXII, 


cba Ziemia słow ustemnich, A gdy tak 
milczenie y podziwienie całey nakazu- 
ie Naturze z niewypowiedzianą Żwawo* 
ścią y gorliwością mowi do dudu, y 
przewidziawszy iego przeniewier ŚĆ 
wykłada mu iey sromotę y szk 
Potym zaś iakoby odchodząc od 
y właśnie iakoby ludzki ięzyk nie był 
dostatni do wyrażenia tego, © czym mo- 
wić przedsięwziął , wyprowadza Boga 
a to z taką wspa- 


stębie 


samego mowiącego , 
niałością , y dobrocią, że trudno roze- 
znać, czyli bardziey bolaźnią y trwo- 
gą» czyli też miłością , y ufnością lud 
ten napełnia. 

Wszystek lud na pamięć tego prze» 


Deut.Cap:cudownego nauczył się pienia z rozkazu 


XXXI, V. 7 r Mc 
x R Boga, y Moy 


19. 


sza. W krotce potym ten 
wielki Mąż umarł , ktory w całym Życiu 
swoim o to się usilnie starał , aby pamięć 
Dobrodzieystw Boskich , y Przykazań 
Naywyższego w swoim utrzymał Naro= 
dzie. Zostawił Moyżesz po sobie Potom- 
stwo, Żadnemi w Narodzie nie zaszczy< 
cone godnościami, ani też nad inszych 
w bo- 
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w bogactwa y dostatki opa 
ten Mąż nie tylko u swe 
w poważeniu, y szacu y 
Narody czciły go y anowały, y można 
beśpiecznie twierdzić, iż żaden Piawo- 
dawca tey u ludzi nie ziednał sla- 
wy, ktorą Moyżesz b ł 
Wielu rest takich; I 
iż Xiążka Joba od Moy 
sana. Jakoż wysokość 1 myśli, sposob f pi- 
sania wspaniały > czy ni to Dzisto pisostwo 
godnym Moyże 524a. Mo ŻESZ obawia- 
ląc się, aby Hebrayczykowie nie. wy- 
nosili się z łask , ktore odebrali od Bo- 
gå, y P rzeto samym sobie nie przypisy- 
wali Łaski Naywyższego, innych od 
niey na zawsze oddalaiąc ; za rzecz na- 
der dobrą y przyzwoitą osądził, dać im 
do wi umienia, że ten wielki Bog, 
ktoremu oni się kłaniali , miał także swo» 
ich wybranych w samym nawet pokole- 
niu Ezawa. Y czyliż RAE być nauka 
ińsza dl } i 
sza? albo togize lepiey y 
gruntowniey lud strapiony na puszczy 
do cierpliwości zachęcić , y pobu dzić, ia- 
ko gdy im przed oczy c! ierpliwość wy- 
stawił Joba, ktory z woli Naywyższego 
w ręce podany czarta, tożnemi od nie- 
go był prześle adowany sposob ami? W 
daym prawie momencie widzi się jęk 
zutym z dóbr, ogołoconym z dziea y 
wszel- 


iest napi= 


job: XIII. 
XIV.V.14 
15.XVL 
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z wszelkiey 


światowey pociechy : Mało 
na tym , wkrotce potym ciężką y nader 
przykrą tknięty chorobą , wśrzod cięż- 
kich bolow, y narągania się z niego tak 
żony , iako y iego przyiacioł, nadto blu- 
źnierstwem ,y rozpaczą od czarta natar< 
czywie by ł kuszony. W tak smutnym , y 
opłakanym Job gdy zostaie stanie, gdy 
od wszysi tkich widzi się być opuszczo= 
nym, przecięż stałym y nieprzekonanym 
w swey ku Bogu okazie się wierności. 
Przykład ten Joba, jawnie daie nam do 
wyrozumienia, iż każda dusza swemu 
wierna Bogu , wsparta będąc łaską , y 
Boską pomocą wśrzod naysroższych „Y 
nayprzykrzeyszych doświadczeń, mimo 
ŻA oki y nayszpetnieyszych , 
v. ktore czart przek klęty poddaie myśli , mo- 


21. XIX. v. Że nie tylko niezwyciężoną w Bogu swo- 


25 


im zachować ufność; ale nadto , też sā- 
me utrapienia służyć i iey mogą do naywyż= 
szey Bogomyślności , uznaiąc w tych 
utrapieniach , prześladowaniach , ktore 
znosi , naywyższe panowanie Boga » 
iego mądrość , y przedwieczną Opa- 
trzność. Y toć iest, co się w tey Joba 
zawiera Xiędze. lubo zas Moyżesz 
stosuiąc się do skłonności owego wie- 
ku, wystawuie ludowi , iako Wiara tego 
świętego Męża w tym tu życiu nadgro= 
dzona iest od Boga przeż doczesne po- 
myślności, y przywrecenie mu we dwoie 
stratos 
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straconych Dobr; z tym, wszystkim do- 
skonałe oraz 'mi ludowi temu wyo- 
brażenie cnoty tey, pees ktorą znoszą 

lolegli IWOŚCI ; 


A 
;łasza owey ła- 
A 


O 


się cierpliwie wszelkie 
oraz moc y dzić Ć 
ski, ktora w dz 
żu miała się okazać. 
Tą łaską Moyże 
brał sobie raczey wraz dem uciążo- 1b 
nym, y wzgardzonym PA Ene 
przykrości , obelgi, aniżeli w wszelk 
opływać roskosz , y obfitość w Domy eeart 
Krola HPA Przymuszony nagle SZ ZE 
uciekać z Egiptu, y. wszelkie wygna- 
nia znosić przykro ości, iuż tym samym 
kosztować pí oczął owez goryczy przy= 
szłego K elicha Chrystusowego, y obelg 
jego. Gdy zaś wybrany był ad Boga, 
aby był W ybawicielem ludu z niewoli , Num:Cap: 
w ten czas'dopiero do samego dopełnił XIV.v.1o. 
dna Kielich Jezusa Chrystusa.  Jleż bo- 
wiem nie musiał ponieść rebelliy ludu 
swego naprzeciw Bogu, y sobie, a w 
czasie ktorych o włos życia swego nie 
utracił.. Doświadczenie nauczyło tego 
wielkiego Męża, iak iest rzecz przykra 
y iradia , y lak wiele kosztuie wybawie= 
nie 327 Boskich; a oraz dał nam po- 
znać, iak wiele kosztować miało Zba- 
wiciela świata przyszłe , a nierownie sza- 
cownieysze wybawienie Narodu ludzkie= 
go z niewoli czartą. 


Tom 1. S Wiele 


ach w Krzy- 


niony , 0-Exod:Cap+ 


UWAGI 


ila siebie mie 


Wielki ten Mą: 
maige pociechy, aby z ludem Bożym 
3 ziemi obiecancy , Kto- 


al był z wysokiey gory, 
ego na Piśmie, 
hu, ta ma 
tu w po- 


na oko 


Num: XX, 


iestodmowiona łaska, Y ktoż 


V. I2. H > 
dziwienie nie wpadnie, gdy uważy, 
tak mały grzech w c | 

| komitey, cnoty, y przez ktore łaska 
ji Naywy go tyle dziwnych, y poig- 
| cie ludzkie przewyższający działała 
Yi rzeczy, tak surowo iest ukarany? Wiel- 
l ki ten Bog, chciał swoię okazać sura- 
l woścć y sprawiedliwość oad tym wiernym 
i sługą swoim, ato, aby nam dał do wy= 
Ib rozumienia, iako surowo sądzie y ob- 
| 


ktorzy wię 


o 
; 
i 
l 
WII chodzić się z temi 
LM cey nad innych od 
(| 


1 
rawszy da- 


ey też ku niemu poczu- 


| | row, dorwięks 
| wać się powini 
Aleć gł 


Dy l! wierne ości Š 
1 oddaleniu Moy- 
ica. Mądry ten 


jj 
JE gp 
| Żesza ukryta iest T aien 


LIAN Prawodawca do granic tylko ziemi obie- 
| Wł caney lud Boży przy yprowadzaiący , lå- 
ji | Hebr:Cap: WDYM jest nam dowodem , że Zakon te- 
SANA VII, v. 15. go ( czyli Prawo ) nie przywodzi nas do 
INN dikon y że nie będą jc w stanie 
Y | AI obietnic nam uczynionych, 
Ẹ ii Ibid: Cap: to tylk sprawulie w nas, iż zdaleka 
|| | XL v. 13. na nie się zapatruiemy „ p onë wiel- 
j | biemy , prowadzące nas tylko do same- 


E Pi | go 
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Jozue, czyli Jezus ( to bowiem właśc 
we było imię Jozuego ) a ktory w imie- IM 
niu tym swoim wyrłażał gc 'dność Żbae UNII 


go przysionku wiecznego dziedzictwa. I | 
i | 
| 


wiciela całego świata: ten to mow wię | 
człowiek , imieniem tylko samym, leds | | 
nie darami , wyższy od Moyżesza, wy- NIE 
brany iest od Naywyższego do wprowa- H | 


dzeqia ludu do ziemi obiecaney. 


Przez wielkie y nieźliczone zwy- I 


cięstwa Jozuego, na ktorego rozkaz II 
3 8 | 

Jordan rzeka "wysycha , mury miasta Il 
+ . M 

Je wycho upadaią , słońce w swoim za- "y 
1 2 | 

trzymuie się biegu „, Bog wytępiwszy AI 


wprzod Narody sobie obmierzłie , lud 
swoy w Chananeyskiey osadza ziemi. 
Nienawiść, ktorą Bog serca ludu swo- 
o ku tym napełnił "Narodom , wzbu- | 
ta w nich obrzydliwość ich bezbo- | 
Żności; surowe zaś ukaranie tychże Na- i 
rodow , przez oręż ludu swoiego oka- | 
zane , napełniało lud ten boiaźnią spra- I 
wiedliwości Boskiey , ktotey on wyko- | | 


nywal wyroki. 
Część nieiaka tych Narodow ¿ktore os: 

Jozue z ich wyrugował ziemi, w Afryce py. sę 
osiadła, gdzie w poźnieyszych wiekach Bellsvaud, 
w dawnym znalez kę: piśmie opisanie tak | 
ich ucieczki , iako y je tadż Jozuego; 

Gdy zaś lud Jarzelski stał się Panem ace 
większey części ziemi obiecaney , Jozue, siq Ill. XLY. 


y Eleazar Arcy-Kapłan z dwunasią Xia & seq. 
S2 ŻĘ- 
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żętami dwunastu pokoleń, podział iey 
19 uczynili, 


Num: według Prawa Moyżeszoweg 
XXVL naylepszą.y naywiększą część zostawu- 
se RA A R E aE E MI 

tye jąc pokoleniu Judy, ktore od czasow 


cią, godnością , cno- 


Moyżesza większos 
tą, y odwagą inne przewyższało poko- 
lenia. Jozue umiera, lud Boży daley 
XIV. w ziemi obiecaney swe powiększa zwy 
azu Boskiego Judas He- 


jg, SIĘSTWA- "Ace 
v 3 o, tmanem ludu iest obrany, z przyrze- 
YILv.ir.czeniem, iż dał ziemię w ręce iego. 
OS akoż pokonał Chananeyczykow, y do- 
Vy oyi Jeruzalem , ktore miało być Miastem 
Jud:L.r.2 Świętym , y Stolicą ludu Bożego. Je- 
Ibid: IV.ruzalem dawniey nazywało się Salem, 
V. 8. w ktorym Melchizedek za czasow Abra- 
hama panował. Ten to ięst Melchizedek 

Krol sprawiedliwosci (gdyż imię iego to 
oznacza ) oraz Krol, pokoiu , albowiem 
Hebr:VIL imię Salem znaczy Pokoy , ktorego A bra- 
ham uznał za Naywyższego Kapłana , 

ktory był na ten czas na świecie. Je- 
ruzalem , ktore miało być Miastem świę- 

tym, y Stolicą prawcy Religii, dane 
ud:c,r,było pokoleniu Baniamina, a ktore Je- 
buzeyczykow , dawnych iego mieszkań- 

cow wykorzenić , y pognębić zdołać nie 
mogło. Lud Boży pod Sędziami zosta- 

iąc , rożnym wedłud swoich uczynkow 
podlegał odmianom. Gdy bowiem Starsi 

ludu Bożego powymierali, ktorzy wi- 
dzieli cuda ręki Boskiey , pamięć w po. 

zo: 


J 
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zostałych Synach tych wielkich dzieł 
słabieć , y niknąć poczęła, a ztąd to po- 
szło, że lud o prawym zapomniawszy 
Bogu, często wpadał w bałwochwalstwo. 
Jlekroć więc lud ten wpadł w sz żkaradny 
ten występek , tvlekroć zaraz od Boga 
był ukarany, ilekroć zaś postrzegł się 
w nim,.y żałował, tyle razy od kary 
był uwolńiony. Wiara o Opatrzności 
Naywyższego, prawda obietnic, y po- 
grożek od Moyżesza uczynionych , CO- 
raz bardziey pomnażała się w sercach 
wiernych. Ale dowodnieysze przykłady , 
y dowody Bog dla ludu tego gotował. 
Prosi, y gorąco lud ten domaga się Kro- 
la,y jog daie mu Saula, ktory wkrotce 
dla swóich grzechow był od Boga od- 
rzucony. Tu iuż ułożenie owo od wie- 
kow ustanowienia Familii iedney Krole- 
wskiey, z któreyby Messyasz KOSZE! 
do skutku przywieść Bog przedsięwziął, 
jakoż obrał tym końcem Familig Judy. 
Dawid, młody Pastuszek, ktory z teg 
pochodził pokolenia, naymłodszy z Sy- XVI. 
now Jessego, ktorego ani Oyciec, ani 
iego Familia znacznych godności nie 
AEA ale ktorego Bog znalazł według 
serca swego, mamaszczonym iest na go- 
dność Krolewska, przez Proroka $amue- Iy 
la w Betleem w Domu Qyca swego. uT 
ogu Rząd ludu Bożego cale iest od- role 
mięniony. Godność Krolewska ugrunto- y Prorocy. 
wana 


O Reg: Cap: 
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wana iest w Domu Dawida. Dom ten 
Krolow , ktorzy 
przymiotami od siebie 
się rożnili , c ła atoli ich dzieł ro- 
wna byia. Dawid, wojownik y Mocarz, | 
FORDA ni i , 


zaczyna się od 


łubo wprawdzi 


D 


7 ! Otęż 
„+8 wszystkim stra- 


epo- 


ak w swoim Kro- 


na c 


sznym się stale. 
rowang mądrości t 
stwie, lako y w agint anicznych Pañ- 


t 
1 
stwach , przez pokoy powszechny lud 
t 
£ 


stępstwo Religii 
uwag nad życiem 


5 


inych wyma; 


wielkich Krolow. 
Dawid panował nayptzod nad poko- 
(BW był 


leniem Judy, wkrotce potym v 
Jzraela. P 
ktorych pc 


2. Regt V. Krolem od całe 
v.6.7.8.9 deepen 


: alamit 


CI 


lestwa swego y Religi; Zamek zaś Syon, 
w ktorym i 


zwał go miastem 


sta Jeruzalem , 
budował: Pk eL 
tego opanowało 


f 
t€ 


vy w sobie nie liczne 


male 
i Tudv tes łaczon 
leniem Jude test złączone 

Arka Przymierza wybudowana żę 

Moyżesza, w ktorey Bog na awo ch s 


HISTORYĄ POWSZEC CHNĄ:. 
czywał Cherubinach, y w ktorey dwie: 

Tablice Prz żykazania złożone były, nie 

miała jeszcze stałego dla siebie mieysca. 1. Reg: C. 
Dawid więc 2 wielkim tryumfem do Vi. v. 13. 
zamku Syonu, ktory za pomocą Boga 
wszęchmogącego podbił był , wprowadza 

Arkę Pańską , a to, aby Bog panował 

na Syonie , } żeby od c całe go uznany był 

ludu, nie tylko iako obrońca Dawida, 

ale y miasta Jeruzalem , oraz całego 
Krolestwa.. Przybytek zaś, przed kto-1. Paralip: 
rym lud na puszczy swe czynił modły , Cap: XVI, 
został ieszcze w Gabaonie, y tam to CZY- „ pes. 
niły się ofiary na Ołtarzu , ktory Moy- VIM. 7 ©. 
żesz był wystawił, a ktory dopoty tamı P ralip: 
zostawać miał „, ażby Kościoł nie był €: XXI. & 
zbudowany; w tym to Kościele Ołtarz y PES 
Arka na iednym mieyscu postawiona być r 
miała, y w nim wszelkie adj oco? 

miały się ofiary. Gdy Dawid pokonał, 

y wszystkich zawolował nieprzyiacioł, 

tak, że zwycięstwa ludu i iego, aż rzeki 
zasiągnęły Eufrates, y gdy miłym Pań- 

stwo iego cieszy się pokoiem , y sławą 
wielkich zwve ięstw c cały Wsc hod iest na- 
pełniony, w. ten czas dopiero Dawid swo- 

je obrocił myśli względem ustanowienia 

czci Boskiey , y wystawienia Kościoła, 

w ktorymby winną mogł lud Boży Bo- 

tEVy 


gu swemu oddawać chwałę. 


więc samey gorze, na ktorey rama 
gotow będąe zabić syna swego Jzaaka 
na 


UWAGI 


tę Bogu swemu, wstrzymany był 
rozkazu wie , mieysce na 
Kościoł. 


Tym końcem zostawił Dawid opie 
sanie budowli Kościoła , oraz bogate y 
kosztowne zgromadził materyały , y 
wszystkie łupy z Narodow y Krolow za» 


woiowanych rane, na be adowię te» 

go poświęcił Kościoła. Ten atoli Ko- 

ścioł , lubo rozrządzony był od Mocarza, 

nie był iednak wystawiony z rozkazu 

Boga, aż dopiero za Krola spokoynego, 

y ktori go ręce krwią lud 3 zmazane 
3.Reg:VI, nle były, Salomon , następca Dawida, 
viL VIH ł ten Kościoł na wizeruneł 
Paralip: łę: 


Da 


loyżesz 
non nic 
wielko- 
mon Ko- 
| PE Bo- 
Zas kt orą Moyżesz wybudował był, 
wniesiona iest do Świątyni Swietych s 
| mieysca nie eprzy stęp nego , a ktote wyra- 
PiN Żało niedościgły y niedostę pay Maiestat 
M Boski, oraz że Bramy Niebieskie wszy- 
stkim poty zamknięte będą, aż ich C Chry- 

stus Krwią, y swoią nie otworzy Męką, 

Ji Po wniesieniu Arki, a pod czas poświę- 
II ce» 
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ceria Kościoła, cały Dom ten Boży na- 
pełniony był obecnością y Maiestatem 
Boga Zastępow : obrał on to sobie mieye 
sce, aby w nim swoie założył mieszka- 
nie, y żeby w nim powszechną od ca- 
dego judu odbierał. chwałę , przeto nie 
godziło się ludowi Bożemu na innym 
mieyscn czynić - ofiar. Jedność Boga 
przez jeden okazana iest Kościoł. Je- 
ruzalem świętym stało się miastem, a 0- 
brazem tak przyszłego świętego Kościo- 
ła, w ktorym Bog lako w prawdziwym 
swoim miał przemieszkiwać przybytku , 
jako y Nieba, w ktorym ma nas uczynić 
szczęśliwemi przez swoiey nam obiawie-= 
nie chwały. 

Wybudowawszy Salomon Kościoł, 
wybudował także Pałac dla Krolow , kto- 
rego Architektura nader była wspaniała. 
Dom iego na wsi, ktory nazwano / la- 
sem Libanowym, nie mniey był wspa- 
niały, iako y rozkoszny. Pałac , ktory 
wybudował był dla Krolowy żony swo- 
iey, nową miastu Jeruzalem przydał 
ozdobę. W tych wszystkich budowlach 
wielka okazywała się w spaniałość , Przy- 
śionki , Galerye, Przeyścia , Tron Kro- 
lewski, y mieysce Sądu, na ktorym od- 
prawował Sądy, wszy stko to z samego 
Cedru , z Złota, y drogich kamieni było 
budowane. Rownie obywatele, iako y 
Cudzoziemcy wspaniałości -y bogactwom 

Kro- 


3, Re 
VIIL 
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rolow dziwili 


Jzraelskich. Dote 
go ozdobne miasta, zbroiownie , ko- 
nie, wozy straż Krolewska ich powię- 
} ść. Handel %aś, żeglar: 
ządek doskonały przy: po- 
hnym uczyniło miasto je: 
bogatszym ze wszystkich 
Wschodu. Krolestwo to 
ciesząc się pokoiem , wize- 
runkiem było chwały wiekujstey. Usta- 
ki, woyny krwawe Dawida 
jały prace, y trudy, ktore znosić 
ba dla kwa uia chwały Niebie- 
y. spokopne zaś pagowanie Salo- 
mona , wyrażało nam , iako odziedzi- 
e chwały jest pełne poko- 
nkn. 


zupełnym < 


, były sku» 
; Dawid 
wybranie te- 

vy: Obrat mnie Pan Bog Fzraelow 
'zystkiego Demu Qyca m ego, abym był 
Krolein nad Fzraelem na wieki, bo z po- 


Fudowego obrał Kiążę A a z Domu 
zsynow Qy- 


Fudowego, Dom Qyca mego, 
podobało mu się, a. mnie o- 


cą mego, 
brał Krolem nad wszystkim Jzraelem: ale 
y m synow moich ( bomi Pan dał wiele 
ow ) obrał Salomona syna moiego, aby 
stedziął na Stolicy Krolestwa Pańskiego 
nad Jzraelem. 


lenta 


W tym 
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W tym atoli wybraniu Boskim coś 
ieszcze znakomitszego y większego się 
zamykało. Ten Messyarz tylekroć obie- 
cany lako Syn Abrahama , miał być tak- 
że Synem Dawida, y wszystkich Kro- 
low Judzkich. Y przetoć to Bog obie- 
cał Dawidowi, iż Tron iego wieczyściś 
trwać będzie. Salomon zaś wybrany, 
aby był następcą po Dawidzie, był prze- 
znaczony, aby wyrażał na sobie Messya- 
sza, y przeto Bog o nim mowi: Jaże-- Reg:C. 
go będę Oycem , a on Synem moim będzie ; VII 
a czego Bog nigdy o żadnym innym nie2: Paralip: 
powiedział człowieku. C. XXII. 

Za czasow więc Dawida, y innych 
Krolow iego następcow , Messyasz, y 
iego przyiście oczywiście nader iest 
przez wspaniałe, y bardzo iasnę ogłoszo- 
ne Proroctwa. 

= Dawid widział go w Duchu, y 
w swoich wysła go Psalmach , a to 

ą wspaniałością , iż żaden z ludzi 

wyrownać mu nie zdołał. Czasem wy- 


a 


śpłewując pochały syna swoiego Salo- 
mona , znagła niejako odsżedłszy od sie- 
bie. widzi tego , ktory wigeey test niš 
Salamon; widzi M c 
na Tronie , ktory dłużey. niż Xiężyc 
trwać miał, widzi pod nogami tego WSZY-ps, LXXI, 
stkie Narody zwyciężone , y w nim bto- v.5.13.17. 
gosławione według obietnicy uczynioney 

lie daley ieszcze po- 

stę- 


Matth. VI. 
v. 20. XII. 


ssyasza siedząc 


Abrahamowi. 


V. 3:4 5$ 
G T b 
Ps:Il.v.9. 
7% 8. 

S 


ZA y z łona kg swego 


stęj pcy 3) y pò Aidi nie następu+ 


ącego, sy wyczaynie postanowionego , 
nie według porządku Aarona , ale we- 


ządku Melchizedeka: nowy po- 


y Piau nie byt wiadomy. 
4 g2 $o pr awicy Boga, y 
żaciot pa R: podnożki pod no- 
Zadziwń ony tak wielkim wi- 


iskiem „ y napełniony radością z 
zał na: Syna swego Mes- 
Syasza , swoim nazywa go Panem 


Widzi ieszcze tego Boga , ktorego 


„Bog namaścił , aby panował na ziemi 
RZA 


Prawdę , Ci 
Zdaie się 
Nayóy 


z ust Qvca Prz 


y Sprawiedli- 
przytomnym 
y że był słyszał 
edwie €cznego owe słowa, 
onego swego mowił 


dnorodz 


ore do fer 


1 

Syna. Tyś iest Synem moim, iam ciebie 
dzić zrodził. Do ktorych słow przyłą- 
cza zaraz Bóg obietnicę , iż panowanie 
iego prde e 


zvste: Ktore rozciągać 
się ma do wszystkich Narodow, y inszych 
mieć mie będzie granic, procz granic ca- 
łego swiata.  Prożno Narody zgrzytać 
będą , y Krolowie z © iążętami prożne 
czynić będą zamysły. Bog mieszkaiący 
w Nie- 


naśmiewac się z nich se 
usiłowania Panowanie 


w Niebiesiecb , 
aZe, y mM imo ich 
Chrystusa utwiord lzi, y Krolem go u 


na Syonie święte y tego Gorges ktore 
ga żelazną rż) ić będzie , y iako naczynie 
gliniane skruszy A lubo Dawid Krole- 
Messyasza tak wspaniale sławi y 
ztym wsz ystxim przyszłe b bio- 


stwo 
opie Wa; 
oosławionego swego OWOCU Z 
D o © 


Yy 
1 


w: 
każ 
m 


obelgi nie b 
ich nie 3 
wiadomie 
ło potrzebne. o 
potrzebował ieszcze by 
ez obietnice aoc 


nie ludowi 


lud ten słaby 
do dobrego po- 
ciągnionym prze zesne , 
prżecięż | OR mu okazać Bog, iż ue 

nie na doczesne 


< 


zęślwości, ani na przemiia- 
jącey A tego wspani iałości. Oka: 
zńie Przeio Bog przed czasem tego Mes- 


jo, iako 
cel iego u- 


NiZETu= 


za tak 'upragnionć 

5 doskon i, 
nia , poc błonionego atoli w mo- 
Krzyż Chry- 


iako Tron 


rzu boleści y ze ż ywości. 
stusow zdaje się Dawidowi, 
naywspanialszy tego nowego Krola: sły- 


> mowiącego: Przebodli ręce moie y 


szy 8 
y nogi może, y polic zyli wszystkie kości mo- 
aty moie , a o suknią mo- 


ie. Rozdzielili sz 
żę los rzucalż , nakarmile 
octem- mnie. napoili. Obtoczyli mnie Ciel- 
cy mnodzy, œ wolce tiuste oblegli maie. 

Oiwo- 


ps: XXI. 
v. 17. I8e 


Ibid. x. 8» 


13. IĄ.2le 
mnie żołcią ; J x y 


Mich:C,1 
V. 2. 


Jsa. VII. 


NAD 


widzi 
Po týlu obelgach, gdy mo 
y nawrocg się do Pana wszye 
7 stkie Narody ziemi , będą iedli ubodzy , 


chwałę 


4 


zg się, ustołu Messyasza, a po- 
będą się skłaniać przed obliczno- 
> wszystkie Familie Pogańskie, 
U ciebie cbwałą moia w Kościele 

- . . J będą opowińdać Niebio- 
prawiedliwość iego ludowi , ktory się 
narodzi. Dawid , ktory te wszystkie 
w Duchu widział rzeczy , uznał, że 
Krolestwo Syna jego, to iest: Mes 
sza, nie lest z świata tego , wiec 
bowiem dobrze, że świat przeminie y ie- 
go pożądliwości, 


Nie mniey y inni Prorocy widzie- 
li w Duchu Taiemnicę Messyasza. Nie 
masz nic tak ws aniałego , okazałego, 
y ch alebnego, czegoby oni o iego nie 
głosili Krolestwie. Jeden z nich widgi 

. Betleem naytmnieysze miasteczko Judy wsłaa 
wione przez lego Narodzenie, wkto» 
tce potym nowe wcale inne widzi Na- 
rodzenie, przez ktore z łona Qyca swe- 

go od wiekow pochodzi: dragi widzi 

Panieństwo iego przyszłey Matkj , wi- 

dzi tednego Emmanuela, iednego Boga g 

nami wychodzącego z łona Panieńskie- 

go, y Dziecię cudowne , ktore Bogiem 
na- 


„. Ten widzi go wchod 
o Kościoła, aow widzi 
w grosłe, W ktorym siy 
żona. Gdy z 
nie taig 


Widzieli g 


iego pie ią „ku 
CH . 

tego ZE IŻy- LiL 
zapraedanego iego 


Zach; XIe 


y; 


groszy, Za. 


W tymże samym CZza- 
sie, w ktorym udzieli 
widzielt go także 


SO wyWyższoAe- 


HCZCBZOKYZO s 


ego, męża boleści, nieprawości 
ego, nie mniące- 
i, oszdzonego 
zdrowie 


Js: LIT. 


go ani Teas ani piek 
za trędowatego , sinością swotą 
nam przynoszącego , zranionego Za niejrą= 
, l 
wości NASZE y między złoczyńców policzo- 
nego, na ofiarę MEAS A „9 iako 
Baranek mileggcego przed strzyżą ym sie- 
bie. Widzą: powstaigce Po- 


tomstwo, y na mewier 
i 
4 


nowe gnie 


* 
< 


guilew Boski -wkrotce zstępuiący. 
zag te Proroctwa w niczym nie byiy 
skażone, porschowali nawet lata 
jego przyiścia , tak dalece , że 
łatwo poląć , y wyrozumieć 


Dąp:C.1% 


ro.umny 
ie może. 
Nie tylko zas Prorocy widzieli 
Duchu jezusa Chrystusa, ale też iego 
byli Figurą, y wyraz ali na osobach swo- 
ich iego Taiemoice, a osobliwie Taie- 
jemnicę Krzyża. Wszyscy prawie dla 
spra- 
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sprawiedliwości cierpieli prześladowa» 
nie, przez co wyrażali nam w osobach 
swoich prześladowana niewinność , y 
prawdę w Panu naszym Jezusie Chry- 
stusie. Eliaszowi, y Elizeuszowi nie 
raz K alh goni, Jzaiasz czyż raz 
wyśmiany y wyszydzony był od Kro- 
low y swoie go Narodu ? a riakc Ra iak 
iednost iyne iest Zydow samych Poda- 
nie okrutną z tego świata zg AOR iest 
śmiercią. Zach tyasz syn Joiady » mię- 
dzy przysionkiem-y Ołtarzem iest uka- 
mienowany. Ezechiel w ustawnych zo- 
stale utrapieniach , Jeremiasz: w niewy- 
powiedzianych zanurzony iest nicszczę- 
śliwościach : Daniel dwakroć między 
Lwy był wrzucony. Wszyscy słowem: 
byli prześla dowani , y wszyscy daią nam 
do wyrozamienia, iż ieżeli słabość lu- 
tu Zydowskiego wymagała „, aby w po- 
wszechności ludu ten był utrzymywa- 
ny doczesnemi błogosławieństwy , nie- 
ktorzy atoli z tegoż ludu osobliwszey 
świątobliwości mężowie tuczeni byli 
ciekiem utra pienia, y dla większego ich 
poświęcenia pili przed czasem z Kie- 
licha zgotowanego Synowi Boskiemu. 
Kielich tym więcey w sobie zawieraią- 
cy goryczy, ım Osoba Jezusa Chrystusa 
była świętsza. 

Co się zaś tycze błogosławieństwa 
Narodow, ktore się zlać miało na nich 
przez 
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przez Messyasża , y to było świętym 

tym obizwiono Protokom , py Ktore prze- Jil 
to oni naywspalnialszemi y ńayokazalsze- ce I | 
m zepowiedzieli wyrazami. Ta pogo J adj | | 
i area y Dawida, pokazała się I 
ętemu Prorokowi Jzaiaszowi , żako M 


znak dany od Re Narodom , y Poga- | 
nom, aby i ali. Mąż boleści „ W 
ktorego św ZA być naszym uzdrowże-Id: LIIL. MIR 
niem , był wybrany dla obmycia Naroa I 
dow przez śnięte swołe pokropienie, a kto= Id: LIL, 
rego w Krwi lego, y Chrzeie święty m 
doznajemy, Krolowie przed nim usta swo» i 
ie zamkną, y ktorym o nim nie powiadae IM 
li , wiazieli go, a ktorzy nie słyszeli ogliga IM 
dali go. . . . On dany iest za świadka, Id: ŁY, [| 
Nauczyciela, y W >. Saem Thk Wo 
Pod nim Narod nieznat czy się 3 Nax [| l ją 
rodem Bożym, y Nardis, ktore go niè [i 
znały, pobieżą do niego, dla Pana Bo- HI 
ga iego, y Świętego Feraelowego, ktory 
po uwielbił. „ . . Om iest ow Sprawiedli- 
wy Syonu, ktory, iako iasność powstanie s Id; LXII. 
y iako pochodnia zapali się. „Y nyźrzą f 
Narody Sprawidliwego, y wszyscy Krolo- | 
wie zacnegu swego. 

Lecz lepiey ieszcze, y z dokła» 
dnieyszym iego charakteru wyrazem od | 
tegoż iest opisany Proroka. Fest to Mąż last | 
osobliwszą ozdobiony łagodnością, szczegul-, . , sp” LIAN 
nie od Boga wybrany, y w ktorym ubo-5 6: XLIX, | 
dobał sobie, On Sąd wyda Narodóm. «Y: t6. 
Tom 1. T A Bas LIN 
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A Zakonu iego wyspy czekać będą. Tak 


Hebrayczykowie > nazywają Europę, y 

kraie inne ód nich odległe. Nie będzie 
£ 

wołał > y zaledwie głos iego słychać 


będzie , tak bowiem będzie, łagodny , 

y "cichy. Trz gcimy nałamaney nie skruszy + 
ani lnu kurzącego się nie zagasi. La- 
miast uciążenia stabych y grzesznikow , 
głoś iego pełen litości, y miłosierdzia 
wzywać ich będzie. Otworzy oczy slee 
pym, y miewolnikow z więzienia wyprowa« 
dzi Nie mnieysza iego W szechmo= 
chość będzie , iako y dobroć. Jego 
nayistolnicyszy przymiot iest , łączyć 
łagodność z skutecznością, y przeto g glos 
ten cudówny w iednym prawie momens 
cie przeydzie z iednego na drugi Ko- 
(NI niec świata , y bez wzruszenia, y ia- 
IATA kiego zamięsza nia całą poruszy ziemię. 
| | Nie iest om, ani smutnym , ani s zbujęo 
U mym, y ten, ktorego mało co w Judz- 
| ) kiey znano ziemi , będzie nie tylko 
Mh Fundamentem Przymierza ludu śwoiego, 
| 

f 

j 

| 


U) Ts: xIx. dle Y światłem wszystkich Narodow. Pod 
WU w. 24-25.eg0 cudownym Panowaniem dAssyryiczyko- 
H wie, y Egipcyanie ieden Narod z Ferael- 
SJ i czykami stładać będą. Swiat cały od- 

IA mieni się,w jzraelu , y cała ziemia świę- 
| | tą zostanie. Jeruzalem iuż nie iest mias 
IE EMI stem iakim pospolitym: ale iest wyo- 
HE brażeniem nowego zgromadzenia , «do 
Jh | ktorego wszystkie gromadzą się Narody. 
TEREN Eu- 
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Europa, Afryka, y Azya , przylmuiją 
Kaznodzieiow , a ktorych Bog znakiem 
maznaczył swoim, aby obiawili chwałę ie- 
go Narodom: Wybrani, imieniem do 
tych czas zwani Jzraela , ¿nne mieć bę: 
dą imig, w ktorym wyrażać się będzie 
dopelnien'e obietnic, y owo AMEN pet- 
ne błogosławieństwa: ‘Kaplani y Lewi- 
towie , ktorzy , aż dotąd z Aarona po- 
chodzili , potym zśraod Narodow powsta. 
wać będą. Nowa Ofiara czystsza, y mi!- 
sza niżeli dawne Ofiary , na ich usta- 
nowiona będzie mieysce, y wten czas 
dopićro wiedzieć będą przyczynęż dla- 
czeg iat Naywyższego 
Kapłana według nowego Porządku Mel. 
cbizedeka. Sprawiedliwy zstąpi z Nieba, 
iako rosa ,.Ziemia wyda swoie Nasienie , 
to iest: Zbawiciela, z ktorym sprawiedli- 
wość na swiat przyjdzie. Niebo-y zie- 
mia -złączywszy się , wydadzą z siebie 
człowieka Nieboziemskiego , iego nau- 
ka, iego przykłady, nowe zaszczepią 
cnoty , ktore przez łaskę iego w sere 
cach ludzkich obfite uczynią pożytki. 
Za iego przyjsciem wszystko się odno- 
wi., Przysiągłem sam przez śię, ( mowi 
Bog ) że myidzie z Ust moich. Słowo 
Sprawiedliwości , a, nie wroci się , że 
mnie kłaniać się będzie wszelkie kolano , 
J,każdy ięzyk wyznawać mnie będzie. 


o Dawid wysłey 
zi 


152 Otoż 


Js: C. LX. 
V.1.2 3.4. 
LX v. 1» 
2,4, XLII, 
LXV. V.I. 
2. 15. 16. 
LXVI.-v, 
1.920,21. 
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Otoż część cudownych dzieł Bo» 
skich , ktore Bog okazał „Prorokom pod 
Krolami następcami Dawida , y samemu 
Dawidowi pierwey leszcze , niż innym. 
Wszyscy przed czasem pisali Dzieiopi- 
sostwo Syna Boskiego, ktory miał być 
także Synem Abrahama, y Dawida. Y 
tak ci Wyroki Boskie prędzey lub po- 
Źniey obiawiane bywaią. Ten Messyasz 
dawniey okazany iako Syn Abrahama , 
jest ieszcze okazany bardziey , y dokła+ 
dniey , iako Syn Dawida. Wieczyste Pa- 
nowanie iest -mu przyobiecane; powsze- 
chne zaś Panowanie prawego Boga, y 
po całym rozkizewione świecie, Zna 
kiem być miało iego na świat prZydścia; 
Nawrocenie Narodow, y ich błogosła- 
wieństwo zdawna obiecane Abrahamo- 
wi, Jzaakowi, y Jakobowi iest znowu 
potwierdzone „ý cały lud w jego zosta- 
ie oczekiwaniu. 

Nie przestaje zatym Bog lud ten 
cudownym rządzić sposobem. Nowe 2 
Dawidem zawiera przymierze, y obo- 
więzuie się być mu podporą, wsparciem s 
y pomocą, oraz y iego następcom „ 1€- 
želi Przykazania, ktore im dał, zacho- 
waią: przeciwnie zaś, ieżeli odstąpią 
tego Prawa, surowo ich karać przyrze- 
ka. Dawid zapomniawszy o Bogu swo» 
jm, y iego przestąpiwszy Prawo, pier. 
wszy surowey Boga doznaie sprawiedli- 
Wo» 
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wości , ale nawróciwszy się od Pana y Boe 
ga swego, surową czyniąc pokutę, li- 
cznemi od Boga napełniony iest błogo= 
sławieństwy , y Krolom innym za wzot rod, Reg, C 
niegoż iest podany. Krolestwò w Domu XI, 
iego iest utwierdzone. Salomon syn ie- 
go, dopoki naśladowcą |był pobożności 
Qyca swego, był zawsze szczęśliwym 5 
lecz gdy w starości swoiey , O swoim za- 
pomina Bogu, y cudzym kłania się Boży- 
szczom , Bog pomniąc na Dawida Oy- 
ca iego, lubo na nim swey nie okażuie 
surowości , obwieszcza go atoli przez 
Proroka, iż ukarze go w osobie syna 
iego: atak Bog lawnie Ktolow naucza; 
dzić im do wyrozumienia, iż według 
porządku taiemnych iega wyrokow, ich 
nadgrody , albo kary w poźne przedłuża 
| lata, y że czyni ich poddanemi Prawu 
przez interes, ktory im iest naymilszy » 
to iest : miłość swoiey Familii, y iey u- 


| szczęśliwienie , nad co nic im być nie 

s może szacownieyszego. Zeby zaś tę 

: Boskie wypełniły się wyroki , Roboam z, Reg: C, 
; syn Salomona sam z siebie zuchwały „XII, 

- nierozsądney, płochey, y zuchwałey pod- 

s daie się radzie, zatym Krolestwo iego 

4 przez oderwanie się dziesięciu od nie- 

- go pokoleń iest zmnieyszone. W cza- 

R sie tym, w ktorym te dziesięć pokoleń 

A odstąpiły Boga prawego, y swych pra- 


= wych Krolow, Potomkowie Judy wierni 
Bo- 


cika" PORY NET 


4. Reg. C. 
XVII. 


Tob, C, I 
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Bogu, y Dawidowi, statecznie trwali w 
Przymierzu , y w Wierze Abrahama- 
Lewitowie łączą się z niemi oraz y po- 
kolenie Beniamina: Przez ten związek 
Krolestwo ludu Bożego trwa iednostay- 
nie, y zachowanie Prawa Moyżeszowe- 
go utrzymuie się statecznie, ze Wszy- 
stkiemi lego przepisami. Mimo zaś B ił. 
och walstya , y okropnego obyczaiow 
zepsucia dziesięciu pokoleń oderwanych, 
Bog pamiętnym się okazuie Przymierza 
zawartego z Abrahamem , Jzaakiem, y 
Jakobem , gdy nie przestaje wzywac ich 
przez ustawne upominania Prorokow do 
pokuty. Nakoniec gdy w nieprawościach 
się zaślepili , y serca ich cale stały się nie 
czułe na upominania Prorąkow , wyrzu- 
ca ich Bog z ziemi obiecaney, bez wszel- 
kiey do niey powrotu nadziei 

Historya Tobiasza, ktora się wtym 
Samym. trafia czasie , to iest: na począ» 
tku niewoli Jzraelczykow, okazuie nam 
doskonałość Życia wybranych Bożych 5 
ktorzy się zostali w pokoleniach oder- 
wanych. Ten Mąż święty zostając ie- 
szcze w pośrzod nich przed niewolą, nie 
tylko zachował się od Bałwochwalstwa 
swoich ziomkow , ale nadto doskonałe 
wypełnia Prawo Boskie, y mimo złe- 
go przykładu , mimo surowego zakazu 
jawnie cześć prawemu oddawał Bogu 
w Kościele Jerozolimskim. Zabrany zaś 
w nie- 
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w niewołą , y prześladowany w Nini- Tob,C.II, 
wie , statecznie w swoiey trwał pobo- 
| Żności z całym swoim domem. Sposob Ibi,C.XIE, 
| zaś, ktorym iego , y syna iego pobo- 
PA cudownie iod Boga tu ną tym świe- 
| cie iest nadgrodzona, skazuie nam, że 
Bog mimo hieszoli ny prześladowania, ma 
| taiemne , y spodziewanie ludzkie prze- 
wyższaiące sposoby napełnienia błogo- 
A sławieństwy swemi tych , ktorzy wierne- 
mi mu się statecznie okazuią 'w pełnie- 
niu Prawa iego. A lubo przykład ten: 
Tobiasza , y ustawne iego upominania 


k 
) zniewoliły były Jzraelczykow , iż mimo 
| ich woli wyznać musieli w tym swoim 
> utrapieniu rękę naywyższego , ktora ich 
. karała > w swey atoli nieprzerwanie trwa- 
) li zaciętości y ślepocie. 
Pokolenie Judy zamiast korzysta- 4. Reg,C. 
T nia z nieszczęśliwości, y uciążenia Jzra- XVI. 
: elitow , w szlądy ich bezprawiow, y 
| Bałwochwalstwa , coraz bardziey a bar- 
dziey wstępowało. Bog więc nie prze- Ib, XXIII. 
- stale upominać Obywatelow Judy przez 
> swoich. Prorokow , ktorych iednego po 
> drugim nieprzerwanie posyła » W nocy 
ą wstaiąc, y codzień upominaiąc według 2.Paralip. 
2 wyrazow Pisma świętego, dla oznacze: XXXVI 
- nia Qycowskiego swojego o nich stara- 
a nia. Znużony nakoniec ich niewdzię- The 
u cznością grozi im, iż ich podobnie u- porz. 
é karze, iako y Jzraelczykow. 
Nie 
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1. Reg: C. Nie masz zaś nic tak uwagi go- 
ZA li. dnieyszego w Dzieiopisostwie ludu Bo- 
S Cżęgo, iako tryb Życia Prorokow , y ich 
C.l; obowiązki. Widziatbyś byl Me eżow nie- 
xx. ktorych oddalonych od zgrai całego lu- 
ZacisVlli.du prowadzących Życie osobne, w sa- 
ze R mych nawet sukniach odmienność za- 
teg: C. chowuiących Mieli oni domki małe, w 
zy LLL. ` ktorych mieszkali nakształt iakiego zgra- 
teg: C. madzenia , pod iednym zostaląc przeło- 
i id nat: żonym , a ktorego sam im Bog nadawał, 
IV.v. I0 36 Zycie ta ich asobne , pełne umartwienia 
Vl-v.to 38Życie ubogie, wyobrażeniem było owega 
4 Reg:VI przyszłego umartwienia , ktore Ewan- 
ac: a, gelia opowiadać miała. OQbcowali oni 
xxx. $ Cu'ownym nader sposobem z Bogiem, 
xXXIv. y to widocznie: lecz nigdy widoczniey 
JE spa iak w ten czas; kiedy Prawo Boskie 
ke było wzgardzone , a Bałwochwalstwa 
& XXXVI. pierwsze trzy ma :40 mieysce. W ten czas 
2. Vazalipsoni luż ustnie, iuż na Piśmie okropnę 
G XXVI. ogłaszali pogrożki Boga Zastępow. Pi- 
Ea sma ich z rąk ludu. nie wychodziły, 
4, kegily.y z wielkim ie chowano staraniem dla 
wieczystey przyszłym wiekom pamiątki. 
Ci, ktorzy z ludu w wierności trwali ku 
Bogu swemu, łączyli się, z Prorokami , 
w samym nawet ]zraelu, gdzie Bałwo- 
chwalstwo panowało, ci którzy nie od- 
stąpili býli Prawa Mo ea + $ 
czci prawego Boga, obchodzili wraz z 
niemi Sabaty, y inne święta przez. Prawa 
usta- 
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ustanowione. Prorocy zachęcali spra. 
wiedliwych y cnotliwych, aby stałemi 
byli w dobrym. Wielu z nich śmierć 
poniosło , wielu także z wiernych Bo- 
gu swemu, ich pobudzeni przykładem 
Ww czasie naybardziey zepsutym , to iest: 
za panowania Mańassëssa krew swoię Wy- 
lali za Wiarę, y nie było iednego pra- 
wie momentu , w ktorymby Wiara mia 
ła być bez świadectwa. 

Tym sposobem lud Boży zawsze 
trwal , zawsze w nim byli Prorocy, y 
wielka liczba wiernych Bogu znaydo. 
wała się, ktorzy-wraz Z innemi iawnie 
przy Prawie obstawałi , oraz y Kapłani Ezech: C. 
synowie Sadoka , (iako mowi Ezechiel ) XLIV. 
w czasie oddalenia się ludu od Boga s 
zachowali zawsze obrządki świętego przy= 
bytku. 
Mimo atoli tylu Proroków , mima 
wiernych Kapłanaw , Y ludu z niemi 
złączonego W zachowaniu ściśle Prawa; 
Bałwochwalstwo , ktore Jzraela do osta- 
tniego przywiodło upadku, krzewić się » 
y coraz bardziey zaślepiać Krolow Ju- 
dzkich, Panow, y Pospolstwo poczęła. 
A lubo Krolowie zapominali o Bogu 
Qycow swoich , Bog atoli długo ich 
znosił nieprawości dla Dawida sługi 
swego. Jlekroć Krolówie następcy, Da- 
wida, szli za dobrych swych Przodkow 
przykładem, zawsze Bog wielkie y nie- 

Wy- 


Jet: XXV. 


Ezech: C- 
XXVI, 
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wypowiedziane na ich strone czynił cn- 
da; ale iak tylko z drog zeszli sprawie- 
dliwości , natychmiast mściwa ięka Bo- 
ska nad niemi widzieć się dała. Kro- 
lowie Egiptu „, Krolowie Sytyi , a os 
bliwie Krolowie Assyryiscy, y B: 
narzędziem byli iego pomsty. 
y bezprawie w Judzie coraz bardz; 
pomnaża, a Bog wznieca na Wzchodz 
iednego Krola dumnego, mocnego, ia 
ieszcze do tych czas żaden się nie 
zał; a ten iest: Nabuchodonozor Krol 
Babilonu naystrasznieyszy ze wszystkich 
Mocarzaw. Okażuie go Bog ludowi, 
y Krolom przed czasem , iako. mścicie- 
la wybranego do ich ukarania. Zbliża 
się więc, a boiaźń po całey Judzkiey 
ziemi go poprzedza. Pierwszą więc ra- 
zą dobywa Jeruzalem, y część obywa- 
telow do Babilonu przenosi. Lecz ani 
ci, ktorzy pozostali, ani owi , ktorzy 
przeprowadzeni byli, lubo jedni przez 
Jeremiasza przestrzeżeni A drudzy od B- 
zechiela upomnieni, pokuty nie czynią. 
Przekładaią nad tych świętych Proro- 
kow , innych, ktorzy im bałamuctwa 
opowiadali, y ktorzy ich: podchiebia- 


li nieprawościom. Mściciel powraca po- 


wtornie do Judzkiey ziemi, 
nieszczęśliwości dla Jeruzal 
większone , atoli nie jest 


y iarżmo 
em iest po- 
ieszcze zrui. 


nowane. Nakoniec nieprawość dopełnia 


miąte 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 299 


miarki, pycha wraz z słabością pomna- 
ża się, y Nabuchodonozor wszystko w 
perzynę obraca, 

Nie ocalił nawet Bog Przybytku. 
swoiego. Ten piękny Kościoł , Ozdo- 
ba świata, a ktory miał być wieczysty, 
gdyby synowie Jzraela trwali byli w 
pobożności, w perzynę iest przez Assy- 
iyiczykow obrocony. Prożno , ptożno 
mowili Zydzi: Kościoł Boży, Kościo 
Boży , Kościoł Boży, iest w śrzodku nas ; 
jakoby ten święty Kościoł miał z sie- 
bie ich ocalić, y obronić. Chciał Bog 
przez, to zburzenie swoiego Kościoła 
okazać im , iż mie iest przywiązanym 
do budowli. z kamienia, ale że chce; 
y szuka serc sobie wiernych. Zruino- 
wał więc ten wspaniały Jerozolimski 
Kościoł , y lego wszystkie bogactwa 
na łup podał, ystyle bogatych naczyń, 
ktore od tylu pobożnych Krolow po- 
święcone były, w ręce iednego niezbo- 
źnego oddał Krola. 

Ten zaś upadek ludu Bożego miał 
być przestrogą y nauką dla całego świa” 
ta. Widziemy wosobie tego Krola beze 
bożnego, a oraz laurami zwycięstw O- 
zdobionego, eo to są Mocarze. Nie są 
oni częstokroć tylko narzędziem spra- 
wiedliwości , y zemsty Boskiey. Bog 
przez nich swoię wykonywa sprawiedli- 
wość, a potym -na nich samych tęż sae 

mę 


4, Reg: C 
XXVI. 
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mę zrowną lub z większą iescze oka: 
zuie surowością. Nabuchodonozor niem 
zwyciężony przez swoie wybranie, kas 
rze wszystkich nieprzyiacioł ludu Boże 
go.  Pustoszy Jdumeyczykow , Ammo» 
nitaw , y Moabitow, Krolow Syryiskich, 
y ich zagubia Krolestwo. Egipt, pod 
"ktorego iarźmem tylekroć Judzka ięcza= 
ła ziemia, łupem tego dumnego staie 
się Krola; lecz nie mniey y Krolestwa 
Judzkie iego doznaie potęgi, a ktore nie 
umie. korzystać z czasu , ktory mu Bog 
daie do pokuty. Wszystko w ruinę się 
obraca, wszystko Boska niszczy, y psuie 
sprawiedliwość, ktorey Nabuchodonozor 
narzędziem się staie : przyszła nakoniec 
y na niego koley , y tenże Bog, ktoty 
użył ręki tego Monarchy do ukarania 
Synow swoich , y ukorzenia iego nie- 
przyiacioł , samemu sobie ukaranie te= 
ga dumnego zachowuie Krola. 

Nie zataił Bog wybranym swojm 
losu, y przeznaczenia tego Krola, kto- 
ry tak ich uciemiężał, obiawił im , laki 
miał być koniec Państwa Chaldeyczy- 
kow, u ktorych w niewoli zostawać 
mieli. Zeby więc chwała bezbożnych , 
y pomyślne , a oraż dumne ich pano» 
wanie podziwienia iakiego w ludu Bo- 
żym nie sprawowało, przeto święci Pro. 
tocy przez poprzedzalącą wiadomość o» 
powiadają mu , iż ich Panowanie dłu- 


go 
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go trwać nie miało. Jzaiasz , ktory wi- |s.C.XTI 
. s vIV, $à[ 
dział chwałę Nabuchodonozora , y głu- ia Atk 
pią iego pychę A leszcze nim się NAaro- xryl 

ły lego, y €a- XLVII. 
czykow upadek, XLVI, 


jego Państwa Chaldej 
Babilon nie było ieszcze w ten czas zna- | 
komitym miastem , kiedy Prorok ten, wi- 
dział iego przemoc , y iego nagły upa- | 
dek. A tak odmiany miast y Panstw, 
ktote albo uciążały lud Boży, albo z ie- 
go korzystały upadku, były w tego Pro- 
roka wyrażońe Proroctwach. Te zaś 
Proroctwa. w krotkim bardzo spełniły 
się czasie, y Zydzi tak surowo ukarani, 
widzieli wraz z sobą, albo zaraz po so- 
bie według przepowiedzenia Prorokow, 
nie tylko Samaryą , Jdumeę , Gazę, 1 
Askalon , Damask , miasta: Amonitow , | 
v Moabitow wieczystych swoich ülé- | 


przylacioł , ale y stołeczne miasta wiel- 
kich Państw, iako to Tyr, ktore Panem 
było morza, Tanis, Memfis, Teby o stu 
Bramach, ze wszystkiemi bogisćtwy Se- 
sosttega, ale Niniwę stolicę Krolow As- MII 
syryiskich a swoich prześladowcow , ale | 

dumne Babilon , tylą wsławione zwy- | 

cięstwy , y ich zbogacone łupami ging- 

ce y upadalące. 

Jeruzalem wprawdzie wraz z niemi | 
upadło dla swoich grzechow , atoli Bog 1 || 
nadzieię powstania ieszcze mu czyni. r ów. | 
Jzaiasz , ktory iego przepowiedział zgu-yLy, - || 

| bę, 


TE 
Ter: XXV. JE! 
XXXIX. byiy Oczywiste 
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dalem, iako iego 


Ye] rę PORE" 
e, względem 


latach niewoli 


bę, widział oraz y chwalebne lego na» 
SF „ « 
nowo powstanie, owszem mianował mu 
nawet Cyrusa w dwieście łat przed ie- 


wybawiciela. 


sz, ktorego przepowiedzenia tak 


SU 


pewney z 


tego ludu niewdzięcznego > Wyra- 
żnemi słowy obiecuie mu powrot do 
tcyże ziemi, po skończonych siedmiu- 


W przeciągu 


tych lat, lud Boży w wielkim był dla 
swych Prorokow uszanowąniu , ktorzy 
ogłaszali y opowiadali Krolom, y ich na- 
rocowi okropne ich przeznaczenia. Na- 


Dan:C jr buchodonozot, ktory się czcić iak Bo- 


ga kazał, pokłon samemu oddaie Danie- 
lowi , zadziwiony będąc wiadomością 
skrytych wyrokow Boskich, ktore Bog 
mu obiawił; opowiada-mu także Daniel 


Dan:c.ry, dekret Boski, ktory przeciw niemu wy- 


Ibidem, 


Jec Cap; 


XXVII, 


pzech: €. 
zŹL 


nader mocnym, 


padł,- a ktory wkrotce był ziszczony. 
Monarcha ten tylu zwycięzca Naro- 
dow , tryumfował w Babilonie > ktore 


y na cały 


świat naypięknieyszym uczynił miastem. 
W tym to mieście Bog iego miał ukarać 
pychę. Będąc szczęśliwym, y wśrzod 
woyska swego żadnemu nie podległym 
pociskowi, w swoim miał zginąć pała- 
cu, według przepowiedzenia Ezechic la; 
Gdy więc swoię rozważa wielkośc , gdy 
pysznym okiem piękność y wspaniałość 


óglą- 
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ogląda Babilonu , wyżey się nad ludzi 
wynosi, y Bogu podobnym się CZYŃIj san: ży 
aż oto Bog rozum mu odbiera, y z nie- 
rozumnemi porowńywa go, bydlętami. 
Przychodzi znowu w czasie od Daniela 

prze powieszianym do rozumu, uznaie 

Boga Svor Nieba, y Ziemi , ktory 

swoie nad nim okazał Wszechmocność: 

2 tego atoli przykładu następcy lego ca- 

Te nie korzystali. Rozterki y zagmięsza- 

nia coraz bardzieęy w Babilonie się zma- 

galą, a zatym czas wyznaczony od | Pro- 

rokow , w ktorym Judzkie Krolesiwo na 

nowo powstać miało, w czasie tych nad- 

chodzi rozterkow. Cyrus Wodz Me- Herodot: 
dow , y Persow powstaie Nic się temulibro I 
wielkiemu oprzec nie może Mocarzowi.. Xenoph: 
apii się zwolna ku granicom Päń- cą 
twa Chałdeyczykow , y znowu nazad pedag, i 
się cofa. Mc o iego chęci wkiocze- 
nia do ich Państwa trózch dzi się od 
miasta do miasta, od granicy do grani- 
cy; nakoniec iako Jeremiasz przepo- Jer;C, LL 
wiedział stanowi nieodmiennie do ich 
wkroczyć Państwa. Babilon, ktoremu 
często Prorocy grozili > zawsze dumne 

y do pokuty się nie maiące, widzi zbli- zęcod: 
Żalącego się zwycięzcę , ktorym pogat-libr: VIII, 
dza. Jego bógactwa , wysokość mu- Xenoph: 
row , mnogość ludu , wielkość placu br: VIL 
murem obwiedzionego » ktory znaczną 
część kralu w sobie zawierał, wedlug 
da- 


304 UWAGI NAD 


dawnych Dzieiopisow świadectwa, obs 
fitość żywności, pychę jego pomnażało, 
Oblężone przez długi czas, żadney nie 
czuie przykrości, natrzą sa się z swoich 
nieprzyjacioi, y z foss, ktore kopać 
około niego, Cyrus rozkazał, y o ni- 
czym nie myśleli, tylko o EOR 


Dan: C. V,ucztach, y uciechach. Krol Baltazar, 


wnuk Nabuchodonozora, rownie dumny 
iak y pn, ale nie tak waleczny, uro- 
czystą dla wszystkich Panow sprawuie 
ucztę. Tauczta z niewypowiedzianym 
odprawuie się zbytkiem. Każe nakoniec 
Baltazar święte przynosić naczynia z Je- 
rozolimskiego zabrane Kościoła, a tak 
y do zbytku przyłącza świętokradztwo. 
W tym momencie y gniew Boski wido- 
cznie się okazuie. Ręka Niebieska wi- 
dzieć się daie pisząca na ścianie sali , 
w ktorey ta odprawowała się uczta, o- 
kropne, y niewyrozumiałe słówa. Da- 
niel Prorok słow tych wyrozumienie, 
ktory przepowiedział Dziada iego upa. 
dek, wyłuszcza iego wnukowi, y ogła- 
sza sprawiedliwość Boga , ktora wkrotce 
ma go ukarać. Cyrus według przepo- 
wiedzenia Prorokow , nagle y hiespo- 
dziewanie wniście sobie otwiera do 
Babilonu. Eufrates rzeka odwrocona 
w fossy, ktore Cyrus porobił był pod 
Czas oblężenia Babilonu , swoje wielkie y 
niezmierne odkrywa mu koryta , przez 
ktore 
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ktore mimo m 
mniemania , wchodzi 
tym sposobem na łup Medom s 
iako przepowie dział 


szełkiego Chaldeyczykow 
do Babilonu; y l 


Persom , JS: 


był i 


y Cyrusowi s 

Darak d a ys ART E załącki 

Prorok , podane 16 st byszacć y AUMNË MIA- wry] 
<> FAZ , XLVII. 

sto Babilon. Upadło więc razem ż nim 

y Panstwo Chałdeyczykow , ktore tyle 

zruinowało Krolestw y mtot, ktory kru- 


szył świat caly, sam test skruszony, Je~ jer:C. LL 
ziat był, že 


remiasz Prorok przepowiź zi 


Pam złamał rozgę , ktorg tyle ukarał, Na- 

yodow. Jzaiasz przepowiedział także w Js = 
Duchu , że Narody, Ktore przywykty zk 5 
już były do iarźma Chaldeyczykow, w pod. 


podobnym sobie widząc ich larżmie;5, 6. 


mowić będą: Y tys 


aniony iesty 4RKO 
< rm 


podobny: Ty» 


4; afr 4 
y states się 


j ER E PPE. 
mowiy W sercii WOT ; wstapie na 


«w 


same wywyższę 
ty Nay 
na innym prze- 


SZOMIŁ. j7 
AA J PP ; C Xx 
powiada m eyscu. Upada , upada tengis 
7 L + XLYŁ, 


wielki Babilon, y iego bałwany są skru- 
szone. . > . Bel wywrocony; y Navo (od 
ktorego Krołówie swoie brali nazwisko ) 
Persowie albowiem niena- | 
czeiciele ston- 


ma ziemi l 
wistni ich nieprzyjaciele, 
ca, bałwanow nie cierpieli, ani Kro- | 
jow, ktorych Bogami poczyniono. Ale jes C. b. 1 
jakże zginął Babilon? Oto tak , jako v. 3 t 
Prorocy przepowiedzieli byli: Susza be- Jet: 50, || 
dzie mad wodami tegos Y wyschną s ( mo- 
Tom l. U wi 
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wi Jeremiasz Prorok ) ażeby wniść r 
Zwycięzca, upoleni, snem zmorz 


y od uciechy zdr ni Xiążęta Ra 
nu, w ręce swego dostali się przys 
laciela według wyrazów Pre 


ka. Wszyscy obywatele 
dow ging, ktorzy, ia 


Y» o przepowiedział 
$:C€ » 
dipy; Jzalasz: mie szukali złota y srebra, ale 
17,18. tylko zemsty y ukolenia nienat WIŚCI , 

ktorą z temu okru tnemu mieli Naro- 
dowi, y ktorego pycha nieprzylacielem 
Jet: C, T wszystki ‘h czy niła " Narod żący 
v. 35 2 P B 
37. 42. PD e 
Ie GR Ra 


Js:XLVIL TO 
14. 15. końca , iz 
Jer: C. LI, Jego 

o 


Gw: 


rzył „sy 


wą b 


wić go Kaj 9:0 
z Jzaiaszem ogł 
y okropnym } 
wna przestrze 
oręża. Cyrus s 


W 


tym okrutnym 
trozlaniu, Zydzi zda- 


uszli Zwycięzcy 
y się Panem 
go Wschoc iu przez wzięcie y zaw 
ę J 
wanie Babilonu, uznaje w Ni 


pot ylekroć zwyci 


 Żonym 
go, ktory iego przepowie:; 
zwycięstwa; ŻA, IZ swole 
ien dą zwycięstwa Bogu Nieba y 
Ziemi, ktorego Zydzi CZE. y ktore- 
mu służyli. Pierwszy więc rok panowa- 


nia 


nia swojego sławnym CZ yni, daiąc po- 
1 dowi Bożemu, pow rocić SIĘ 


zwole ye lUdGowł BO 
| dosswoiey ziemi p :y BA NOWY Kościoł 
| swemu wystawić Be gu. 

Kto tu dziwie się Boski ey nie bę- 
ktora tak jawnie Się 


dzie < 
okazała 
mi; nad Jeru: 
przedsięwziął obydwa 
dy, żeby więc nikomu nie było 
zé on to sam 
| setnemi Proro 
p lon zarowno u 
| w iednymże czasie s 
na im była 


jami , 


sh karze, obwieszcza 
Jeruzalem, y Bab 
minane były , y zarowń 


y -przez iedny chź 


e è 
Lydami, 
Chaldey 


powali wię bard: BJ s 14 (i = 


o 
powstania. I 
ie ktoby go dzwigną b, MO- „c 


dnie „a nie bę 


l wit Jeremiasz ; Jzatasz zaś przed nim 
| E 
ł Babilon ow <zawoła- 


tak RES zpowied łział : / 
pycha Cbaldeyczy 


ny w K "rolestwacb s zacny 
kow , iako Pan wywo Sodomę Y Gomo- ws 
rhe Ge. ktoremu b żadney pow jstania 
nie zostawił e e Ni je tak zaś ten- 


Bos g postępuie sobie Z Zyd ami. Uka- 
U z raf 


UWAGI NAD 
rał ich, iako Synow nieposłusz nych; y 
przez to nkaranie 
naprowadza , 
Jer:xLyi, zapomina ich błę 
sg moy fakobie , 


tknię ty potym ich łzam! 


ża wyniszczę ws 


nie. A oai A 


kolenie a 
wraca a 


A w swo 


na drogę prawą ich 


U 


ę edow . GE ty nie boy szę 


mowi Pan 


t4 


a ciebie 
sprawie- 


przeps SZCZĘ s iako nie wina 
Y przeto Babilon odebrany 
Chaldey rezýykom 


y iest 
innemu dany iest 


a- Jeruzalem na nowo wy- 


+ ogląda powracalącyc sh 
zewsząd obw atelow swoich. 
Zorobabel 


kolenia Judy, y 


y pochodzący wy nor 
dza Zydow z niewoli B abilońskiey. Pos 
w kaj, zd r po- 


y całą Judzką na- 


"bAa zaś pokoleń 
t0zproszon e ae Narody 


znikły, o- 


tych M ktorzy z pokoleniem złą- 


rz iest wystawiony, y Kos 
ley e łney stanął porze, 
Jeruzalem ód funda- 
KAS powsta wać poczęły. 


Zazdrość 


edzkich a ona iest 
przez pad „Perskich, Roar" udu Bo» 
87 SG ae AA 
żego byli obro 
z Kapłanami 
wiedli się 


Kapłan Naywyż- 


innemi , ktorzy wy- 
;g publicznych , iż po- 


cho» 


eg 


znale prawdę Proroctwa Moyżeszowe- 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 309 


chodzą z Lewitow pokolenia , do swo- 
ich wraca się obrządkow, inmi zaś są 
odrzuceni. Ezdrasz naywyższy Kapłan, 
y Nauczyciel Prawa , Nshemiasz Rzą- 
dca naywyższy ludu Bożego złe napra- 
wulą zwyczaie , ktore podczas niewo= 
li były wprowadzone, y Prawa zacho- 


wanie w całości utrzymnią. Lud rze-2 Esdt: I. 
wne łzy wylewa za przestępstwa, kto- VI: 


te na niego takie ściągnęły kary, y u- 


go. Wszyscy razem zgromadzeni czy- 
taią w świętych Xięgach pogrożki tego 
Męża Boskiego, y ziszczenie ich uzna= 
ią. Proroctwo Jeremiasza, y powrot obie- 
cany do #emi po siedmiudziesiąt latach 
niewoli zadziwia ich, a oraz y pocie- 
cha napełnia: adoruią Sądy Boskie, y 
poiednawszy się Z Bogiem swoim , Ży= 
ią W pokolu. 

Bog , ktory wszystkie rzeczy dzia- 
ła w swoim czasie , obrał ten czas, w 
ktorym ńadzwyczayne iego drogi , to iest 
Proroctwa ustać miały. Dosyć bowiem 
już lud był nauczony y oświecony. Pięć- 
set lat ieszcze było do dni Messyasza, 
Bog więc dla większey Syna swego po- 
wagi chciał, aby wszystkie ustały Pro- 
roctwa przez ten Czas wszystek, a to; 
aby z większym upragnieniem oczeki- 
wany był ten , na ktorym wszystkie speł< 
pić się miały Proroctwa. 


Gdy 


Esdi; I, 
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Gdy więc ten czas przychodził , 
w ktorym Bog Prorokow iuż nie miał 
do ludu posyłać , zdaje się; iż na schył- 
ku tego czasu, Prorokóm tym, ktorzy 
mieli być ostatniemi , Bog wszystkie 
swole wyroki , y swoiey rozrządzenia 
Opatrzności względem przyszłych obia= 
wił czasow. 

W czasach niewoli, a osobliwie, 
gdy się iuż iey zbliżał kohiec ; Daniel 
od samych szanowany Krolow bałwo- 
chwalskich dla swoiey pobożności, y dla 
znakomitey mądrości , do naycelniey- 
szych spraw ich Państwa używany, wi» 
dział porządkien po kilka razy, y pod 

Ban. C.II.1ożnemi wyobrażeniami eztery Manor- 

HIV.VUL chie , pod ktoremi żyć mieli Jzraelitowie. 
Opisuie zaś te Monarchie przez właści- 
we im przymioty. Monarchia Krola Gre- 
ckiego, (to iest Alexandra wielkiego ) 
szybkim , iako bystra rzeka przychodzi 
pędem. Przez iey upadek nowa mniey- 
sza od tey powstanie Monarchia, ktora 
przez rozterki b > osłabiona ( to iest 
Monarchia iego Następcow ) między kto- 
remi czterech w iego: Proroctwie jawnie 
mamy wyrażonych, to iest Anty - Patra, 
Seleuka , Ptolomeusza, y Antygona, 
prży ktorych to, moc, y wielowładne 
zostało panowanie. Historya nas upe- 
wnia ;, iż ci czterech mocnieyszemi nad 
inszych byli, y.że oni sami synom swo» 

im 


aj 
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Tu Dan: VHE 


im władzę panowania zostawili. } 
7 Id; C. XI. 


opisuie okrutne y krwawe ich mi iędzy 
sobą wovny, zazdrość zobopoloą , przy” 
mierza zdradli we; pychę, y ambicyą An- 

tyocha sławnego, nieprzebłaganego | nie- | 
przyiac iela ludu Bożego» krotkość iego 
| panow nia, y nagłą karę tego zbrodni? 
| Nakoniec opowiada, jako przy końcu 
tey Monarchii, y N na iey łonie 


powstaie panowa Syna człowieczego < Dan:C.I[: 
f r 

pod tym imieniem ma się rozumieć SE 

! V. I3. Tóe 


stus} ale to Krolestwo SẸ- 17. 


JEZUS C 
iest jeszcze nazwane 


na człowieczego 
Krolestwem Swietych Naj wyższego : Na- 
rody wszystkie podd będą temu wiel- 
kiemu K Krolestwu: wieczy stość rest mu 
obiecana, y ma byc zegulnie iednym 
Krolestwem , ktorego moc do drugiego nie 


przeydzie Krolestwa 
Kiedy zaś przyidzie ten Syn czło- 


wieczy, y ten Chrystustak upragniony; 
y iako dope dni dzieło, ktore mu- iest 
zlecone, to iest odkupier nie Narodu lu- 
dzkiego, Bo g iawnie odkrywa to Da- 
nielowi. Gdy bowiem Prorok ten za- 
bawia się rozmyślaniem niewoli ludu swe= 
) go, y rozważa siedmdziesiąt lat, przez 

ktore w tey miał ich Bog trzymać nie- 
woli; gdy gorące modlitwy czyni dla 
ziednania uwolnienia z niey Braci swo- 
ich , nagle do wyższych rozważania Ta- 


iemnic jest wywyższony. Inną on wi- 
dzi 


"Po O OO 2 OPR" 
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dzi liczbę lat, y inne uwolnieni wię 
kszey nierownie wagi. Zamiast bowiem 
Dan:C.IX. Siedmiudziesiąt lat przepowiedzianych od 
Jeremiasza Proroka, widzi siedmdziesiąt 
tygodni, ktore się zaczynaią od wyro- 
ku wydanego przez Artaxerx 


ssa długo 
ręcznego , dwudziestego roku panowa- 
nia iego, przez ktory Zydom pozwa« 
„la na nowo wybudować miasto Jeru- 
zalem. „ Tu oczywiście iest wyrażone, 
iako na końcu tych tygodni ma nastąpić 


grzechow, wieczyste sprawies 
dliwości t e, 2 


e wykonanie Pros 


„go Świętych. Cb rya 


roctw ; aamażanie Sw 


stus ma swoy wi p 


ukazać , iako 


dziesiąt — dziewięć 
sześćdziesiąt dz 


bo trzeba, że» 
by się stał ofiarą , ażeby dopełnił Taie- 

mnic. Jeden zaś osobliwie Tydzień 

między innemi jest wyrażony , a ten 

iest ostatni „ to iest sam siedmdziesiąty : 

a ten iest , w ktorym Chrystus ma być 

ibidzy, 27, Zabity 3 w ktorym Przymierze będzie por 
 twierdzone, a w śrzodku tego tygodnia 
wszelkie ofiary zniesione będą przez śmierć 

Jezusa Chrystusa : ta bowiem odmiana 

Ibidem v, dopiero po śmierci Jezusa Chrystusa iest 
26. 27, u Daniela położona: a w buł tygodnia 
Ustaa 


BISTORYĄ POWSZECHNĄ. 313 


y będzie w Kościele obrzy- 


ustanie ofiara , 
lo koń be- 
do końca to bę 


liwość spustoszenia s } aż 
dzie trwać spustoszenie. 

już się wyżey U y 
te za lata według zwyczaim 
wynoszą 490. łat. y 


kazało, że te ty- 


godnie wz 
Pisma Świętego» 
Że rachuiąc ie od roku dwudziestego pa- 
nowania ArtaxeTXESSA » 
chodzą lata da owegu ost 
A > ga i 

dnia napełnionego nieźliczonemi Taie- 
mnicami, w ktorym JEZUS Chrystus za 
nas ofiarowany, Komec czyni ofiarom 
Prawa starego » Y wszystkie na sobie 
dopełnia Figury. Uczeni ludzie wielo- 
te tygodnie rachuią sposobem , 
by doskonała między temi cza- 
gami była zgodność. Moy sposob , kto- 

j 2 ) 

rym wyżey podał „ iest nayłatwieyszy 
Nie tylko bowiem Za- 
zawiłości w następstwia 
nadto nader go 
o. 


zupełnie Wy- 


atniego tygo- 


yakım 
a to, a 


y nayiaśnieyszy : 
dney nie czyni 

Krolow Perskich , 2 
lubo nikogoby to zadziwiać 
by jakas znay= 


obiaśnia : 
nie powinno, chociażby też 
dowała się niepewność w latach ich pa- 
nowania, przeto o ośm , lub dziewięć 
lat naywięcey zachodząca sprzeczka w 
at, małey być powinna 
ż się przyda temi za- 
trudniać rozprawami ; Bog wszelką 10z= 
wiązał trudność, ieżeli tylko iaka iest 
w rzeczy samey. Upadek Zydow ; kto- 
ry wkrotce po śmierci nastąpił Chrystu= 
Sa 9 


rachunku 490. | 
wagi. Lecz na coż 


WOCZRIĘOZE ŻE ZI 
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sa, większą nam sprawuie 


pewność, ni. 
żeli naysubte 


Inieysze przemysły Chrono- 
logistow : zguba mowię y zupełna ruina 
Zydow , ktora tak prędko po śmierci 
Zbawiciela nastąpiła, y mniey oświeco. 
nym dowodnie okazuie zupełne speł- 
nienie Proroctwa Danielowego. 

ę tu ieszcze uwagę uczynić 
potrzeba. Daniel nową ham odkrywa 
Taiemnicę. Proroctwo Jakoba nauczyło 
nas, że Krolestwo Judy ustać miało w 
czasie przyiścia Messyasza, 
O tym tenże sam 
w 


« 


ale żadney 
Patryarcha nie czyni 
'zmianki, żeby śmierć iego miała być 
przyczyną upadku tego Krolestwa. Bog 
tę T aiemnicę Danielowi dopiero obia- 
wia, y iawnie mu to 
Krolestwo Zydowskie 3 


obwieszcza, iż 


tak dla zabicia 
Messyasza swego, iako y dla iego nie- 
wdzięczności zagubi, yzatraci. Okoli- 
czność tę proszę w 'pąmięci zachować, 
z dalszych bowiem przypadkow, y od- 
mian, prawda iey laśniey się okaże 
Widzieliśmy co Bog obiawił Da. 
nielowi ieszcze przed zwycięstwy Cyru- 
sa, y przed powtornym Kościoła Jero- 
zolimskiego wystawieniem: Gdy. zaś ten 
e był stawiany, wznież 


Kościoł powtorni 
cił Bog \Prorokow Aggeusza y Zacha- 
Iyąsza , a po nich zaraz Malachiasza A 
ktory ostatnim miał być 


z Prorokow lu- 
du Bożego. 


Cze» 
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j„rzebog! nie widział Za- 
łbyś : iż Xięga wyro- 
e w 


= 


Mowi 
kow Boskich była mu otw arta ,_J 
niey czytał D opisostwo ludu Bożego 
od czasow 


czą niewoli. 

Prz owanta Krolow Syry iskich, 
y woyny”, ktore naprzeciw Jud zkiey” 
czynili ziemi, sa mu obiawione , widzi 
dobyte gon em , domy iego zburzo-= 
ne, y glkie a okropne w nim zamię- 
dak ©: widzi lud uciekałący na puszczą, 
zostaląc w niepewności lęsu sw ego; Wi- 
dzi, iako przy KOBCU ostatniego ich spu- 
stoszenia , nowe na; że mu się śwkas 
tło, lako nicprzyiaciele i ich będą póko- 
zwracane W całey 


świętey zien i; widzi pokoy W niey pa- 
nuiący s obfitość y dostat k wszystkie- 
y w całym kralu, y ia- 


go w Jernz: alem, y 
ko Kościoł Boży od calego iest w USza= 


nowania Ws hodu. 

Jedi ja ,komita ty 
jest oks kóliczność temu 
a ta iest: iż Jeruzalem od swoich miało 
być zdradzone obywatelow , y że mię 
dzy iego nieprzylaciołmi , wielu bardzo 
samych znaydować SIĘ miało Zi dow , 
Lecz y Judas walczyć będzie 
Je „raz alem. 


nani y bałw 


ch woien obia- 


wiona Prórokowi ; 


gdy mowi : 
na przeciw 

Innego 
>+ długi przeciąg pomyślny ch po- 


wodzeń. Widzi iuż Judzką ziemi 
F wzmo= 


znowu czasu widzi tenże Zach: 
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wzmocnioną ; 


prześladowały , 


Narody, ktore 
dne ukarane , 
do ludu 
ten widzi 
sła wieństwy y 
mi napełnion 
umf ich Krola 
c arcy skromny. 
3. Syonn , 
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y5 ogiaszą 


laż Krolestwa, ktore ią 


ukorząne n 


niektore nawrocone, y 
Bożego przyłączone 
ieszcze Narod swo 


Sąsiedzkie 
iey mięszały pokoy ie 


Èx 


Prorok 


y błago» 


dobrodzieystwy Boskie= 


mu także Try- 


nader chwalebny , lecz 
Radity się wielce Corka 


wykrzykuy Corko Jeruzalem, Q- 


s RO KROL TVOY frzyi 


dzie tobie spra- 


wiedliwy, on ubo i 
Y s 8 


J naźrzebię syna oś 


Opowiedzi 
wodzenia , powtarz 
tku porządkie 
wości. Widzi w 
niu oka, cały Kośc 


kray cały spustoszony , 
stołeczne zburzone, 
boystwa , krwi rozlani 


go, ktory te wsżyst 
prawia. Widzi Bo 


g 
o 


cego się Narodem, l 


się Pasterzem, Ẹ sw 
lud swoy utrzymuje. 


wsządaiący na oślicę , 


licy. 


awszy zaś pomyślne po- 


4 znowu od począ. 


m wszystkie nieszczęśli. 
iednym prawie mgnie> 


ioł w ogniu, widzi 
y miasto iegą 
widzi gwałty, za- 
e, y Krola iedne= 
kie potwierdza beze 
a nad swym lituią- 
ktory sam iego staje 
ą Wszechmacnością 


Nakonie 


iako woyny się wszczynają domowe, 


iako Narod te 


c widzi, 


n do upadka przychodzi, 
Czas zaś tey odmiany 


rażony przez znak 
Pasterze (to iest 


iest Oczywiście wys 


pewny , to iest: trzey 
Krolowie ) w iednym 


mie- 
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miesiącu wyzuci z Korony» początku tey 
fatalney oznaczaią odmiany- 

Wśrzod tych nieszczęśliwości» wię= Zach: XI 
ksze ieszcze widzieć mu się daie nie- V, 12. 13. 
szczęście. W krotkim bowiem po tych 
domowych rozterkach czasie, Bog iest 
za trzydzieści srebrnikow zaprzedany od 
ludu swoiego niewdzięcznego. Prorok 
wszystko to widzi, samo nawet pole 
garncarza iest mu obiawione , na kto- 
rym ta iest porzucona zapłata. Nastę- 
puie potym wielki między Pasterzami 'u- 
da Bożego nieporządek , nakoniec zasle- 
pieni są, Y ich ustaie władza» 

Coż mowić będę 0 owym cudo- 
wnym widowisku Zacharyasza: 
Pasterza uderzonego , y owieczki rozpro- 
Co mowić będę o owym zapatry- 


$ZOKE+: 
ktorego przebodł? 


waniu się ludu na Boga, 
y owych łzach, ktore wylewa z przy” 
czyny śmierci, żalu, y łzow godniey- 
szey, niżeli śmierć jedynaka » lub po» 
bożnego Jozyasza? Zachatyasz” wszy” 
stko to w duchu widział; iedna atoli 
rzecz jest nayosobliwsza, ktorą ten wi- 
dział Prorok, a ta iest: 
ma żest posłany , aby mies 
lem: y złączą się Narody 7 
dą iego ludem , y Pan mieszkać 
nich będzie. 

Aggeusz mniey wprawdzie opo- 


wiada rzeczy , ale to, CO ogłasza » lest 
8% 


zey 


2 


zkał w Feruzga- v 8. 
mnogie, y bg- 
wśrzod 


>  Jidzi Tach:XIII. 


Ib:C. XII: 


ge Pan od Pa- 7Zach:C.IL, 


Io, if» 


————— 


- <= 


= PPAFE = EK YT PÓZ 


wr am 


pe 


t: C, godne” podziwienia. ( 


Ag:IL v. Oto , że PR ZYIDZIĘ 
EF 
s: 


3.2.10. wszem Narodom s y Dom ten haj 
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' nówy budo» 
iol, y Że sę i Starcy, kto- 
rzy pierwszy jeszcze zap: li y wi- 
dzieli Kościoł , hoya łzy wylewali , 
porownywaiąc ubostwo tey now: 


y budo» 
wli zw GE eat: y wielkością prze- 
szłey: 


Prorok, ktory dals sze brze= 
J , y 
widzi 


tego Kościoła, y nid pierwszy go prze- 
kłada. Opowiada zaś mu zk ad ta Wwy- 
niknie chwała tego iego Kościoła. 
POZĄDANY 


eod 


wano Ki 


asza ludowi chwałę 


dz, to iest : ŻE ten M 
dwoch Więc lat, ox 
go prawie momentu z 
iako ciel Narodow , 


świa A 
7 tym no» 
że się Kościele. Na tym ei 
scu, mowi Bog, dam pokoy . y po- 
szystkie Narody , ktore świadczyć 

ściu swego Zbawiciela. Fe- 
ta mała chwila iest do ie go przy 
ścia, y czasy iego oczekiwania już się 
zbliżają. 

Nakoniec Kościoł*w swe 
wa porze, ofiary w nim SĄ 


y już sta- 
Bogu odda- 
ne; ale Z ydzi łakomi ofiary w nim cz 

nili skażone ; Malachiasz Prorok , ek 
ry ich o to karci, do oglądania wyż- 
szey Taiemnicy od Bog iest wyniesio- 
ny; y z przyczyny ofiar ı eczystych Zy- 
dows kich, widzi ofiare zawsze czyst: 
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lzie Bo- 


pr zed- 


nigdy niezmazaną , ktora b 


v 
y! 
gu ofiarowana, uż nie tylko jak 
tym w Kościele jerozolimskim , ale až 
od Wschodu do Zacbodu , już nie przez 


d między kto- 


Zydow , ale przez rody, 
remi pr powiad Prorok Jmię Bo skie , 


bedzie wielkie : Od Wchodu słońea , AB ,, tach. I 
do Zachodu wielkie test jmię more niig- 


dzy Narody: a na każdym, mieysci 


święcaią „y ofiarnią Smieniowi memi 
re czystą, bo wielkie iest mig moie 
dzy Narody, mowi Pan Zastępow. 
Widzi także , iako Aggeusz ch 
i go Kościoła s y Me 
ktory go śwolą 


łe dru 
ŻĘ orugie 


widzi też oraz , 
giem, ktoremu te 
mj f . 
cony. Ozo za posyła 
) PON 
Pan, a nagotuię drog 
i A zarazem. przytazie 00 Kości.ta 
ktorego wy szukacie , sy 


hot sianiec, ktory 
iest Bogiem, | do Kos 
ła, iako do s$woiego wiasn przy- 
oczekiwany od wszy- 


prz 


, y ktor 


SCi 


ory przy! hodzi no- 
y ktory prze- 


stkich Narodow, y. 
we zawrzeć przymicTze , 
to nazwany iest Aniołem przy MIETZA s 


albo Testamentu. 
W dru- 


„czy słowy. Pam 
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W drugim tedy tym Kościele Bog 
ten, od Boga posłany miał się pokażać 
ale inny Posłaniec poprzedza go, y dro- 
gę mu gotuie. A tu widziemy s 
syasza poprzedzonego przez Poprzedzi- 
ciela Jana Chrzeici Charakter tego 
Poprzedziciela iest temu okazany Pro- 
rokowi. Ma to być n 
mienity przez swoig Śv 
cia ostrość, pow 


Eliasz, zna» 


ątobliwość , ży” 


, V swo 


, gorliwość. 
Tak tedy ostatni Prorok ludu Bo- 


żego , opowiada pierw 


Proroka, 
ktory przyjść miał po nim „ to jeste 
tego Eliasza, Poprzedziciela Pana, kto- 
ry się miał okazać. Do tego czasu lud 
Boży żadnego nie miał spodziewać się 
Proroka , samo już Prawo Moyżeszowe 
dostatnie mu być miało + y przeto też 
Malachiasz swc 


© 


e Proroctwo temi koń-. 
aycię na Zakon Moje 
żesza sługi mego , ktorym mu rozkazał 
na Gorze Horeb do wszego fara >39 
na rezkazania y sądy. . . . Oto ia wam 
posle Eliasza Proroka .. .. y mawroci 
serca Qycow ku Synom , a Synow ku 
Qycom. 

Do Prawa Moyżeszowego, nie tyl- 
ko Prorokow nauki , ktore się z nim 
zgadzały , ale y Dzieiopisostwo ludu 
Bożego przez tychże samych spisane 
Prorokow , a w. ktorym tak obietnice 
Boga, iako y pogrożki iego były wy- 
rażone ; 
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rażone , iest przyłączone. Wszystko z 
osobliwszą starannością y dokładnością 
spisane było według porządku czasow. 
Y toć iest, co Bog dia nauki Ludu swe- 
go zostawił, gdy Proroctwa ustały. 


Takie Nauki wielką odmianę w oby- 


i 


czaiach uczyniły Jzraelitow Nie potrze- Cza 


bowali iuż ani obiawień, ani proroctwź 
oczywistych , ani owych Cudow niesły- 
chanych , ktore Bog przedtym czynił 
był dla ich wybawienia. Dosyć im bylo 
na tylu świadectwach , y znakach po- 
wszechney ruiny , y ich niedowiarstwo 
tylu ciężkiemi pohańbione, y przeko- 
nane karami, swornieyszemi ich na ko- 
niec uczyniło. 

Od tego więc czasu , już więcey 
Jzraelitowie nie powracaią się do bał» 
wochwalstwa-, do ktorego tak byli mo- 
cno skłonnemi. Widzieli w iak nieszczę- 
śliwym zostawali stanie, gdy o Bogu 
Oycow swoich zapominali. Zawsze pa- 
miętali na Nabuchodonozora, y ostatnią 
ich kraiu ruinę, tylekroć przepowie- 
dzianą ze wszystkiemi okolicznościami , 
a ktora , gdy się naymniey spodziewali, 
na nich spadała. Niemniey także nowe- 
mu dziwili się powstaniu Kościoła, y 
miasta , ktore się stało mimo wszelkiego 
podobieństwa w czasie tym, y przez 
tego, ktory im był od Prorokow prze 
powiedziany. Nigdy na drugi spoyrzeć 
Tom Ii wW nie 


V. 


sy drU- 
o Ko- 


1044» 


Ji | Js: XLLv. 
;T2 13, 


y T 
| 19, 
j Ea 
i 19.2 


| 2-75 
i | | . LV. 
I | 
NAN LX. v 1): 


owe błogos! wione czasy , 


UW 
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natyehmiast 


przyczi 
i 


nie mogli Kościoł , żeby 
przypomnieć sobie nie mieli 
y 


vV 


vCczyn 
czyny 


pierwszego upa dku, iako ten cudo- 


wnie powstał : a tak utwięrdzali sie w 
wierzę pozostałemi Pismami , ktore usta» 


wnie czy tali, a k p ya , stan ich przeszły 

d A J 
y teraźnieyszy rzttelne o ich niezawo- 
dney prawdzie dawat świadectwo, 


Odtąd inż fałszywych Prorokow 
ałędży niemi nie było. Rownie tak lek- 


kowierność, jako y chęć do bałwochwal= 


| Zach: C. stwa w Zacharyasz to im 
j ÄI. V.< ZĘ s 
XII, v.2. przepowiedz any wyginą, y 
| 3.4.5. 6.) 4 ý 
że fałszywi 


ustaną Prorocy. 
Proroctwo zupełnie się: zisziło 
wi bowiem Prorocy ustali w czasie dru- 
giego Kościoła. Iud potylekroć fałszy- 
wemi ich omamiony Proroctwy, iuż ich 
potym słuchać nie chciał. Proroctwa 
prawdziwych Prorokow ustawnie czyta- 
ne, y odczytywane bywały. Nie po- 
trzebowali zaś ich wykładu , same bo- 
wiem te rzeczy, ktore się działy we- 
dług przepowiedzenia Prorokow , wier- 
nym y dowodnym były ich tłumaczem. 
scy ich Prorocy wielki im 
u pokoy. Y tak Jzaiasz , y 
bardzo”; im obszernie opisuią 
ktore nastąpić 
miały po niewoli Babilońskiey. Wszy- 
stkie rozwaliny , y miasta spustoszałe są 
naprawione, Miasta y Miasteczka wspa” 
niale 


obieg 
Ezechiel, 


(o 
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niale wybudowane ; Lud nader się TOZ- pech: C 
} nieprzyiaciele ich ukorzeni , xxxVI. 
1 w po- XXXVI. 


stach , tako 
wielka, wszędzi radość , ": 11.12. 
zynek , wszędzić nakoniec słodkie 

e daią owo0-; 


widzieć się 


wielkiego pokoiu 
> . 

ce. Obiecuie Bog Lud swoy 

stey utrzymywać pokoyności. Jakoż 

tą Lud ten cieszył się spokoynością pod 

Krolami Perskiemi , y poki to 

muie Państwo, stateczi zawsze przy” 


w wieczy” 


się utrzy- 


ci Cyrusa, Kto- 
} im 
ubeśpiecza 
tusa wiel 


siala klęska 


sut, Z 
swoich naucze 
lom tym posłu 

ich póddał władzę , nie wielki płacąc imi" 
podatek , Żyli sobie swobodnie według niialip:C. 
Władza Vy, v. 12. 


swych praw y zwyczalow. 

godność Kapłańska przy swoich utrzy- 

mała się prawach. Naywyżsi Kapłani r .EsdrzĆ. 

Ludem rządzili. Rada publiczna, na- VIl. 
losepn. 


pfzod od Moyżesza ustanowiona, PrZY |. vr.ż 


UL 


swey utrzy mała się. powadze, y Przy cc 
sy władza śmierci y Życia zostawała. 


W 2 Upa- 
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Upadek Państwa Perskiego , żadney im 
nie przyniosł odmiany. Wielki Alexan- 
der ich uczcił Kościoł, y ss j 
świętemi ich Proroctwy, więcey im 
jeszcze nadał przywilelow.  Ucie iol 
potym conieco od pierwszych po Ales 
xandrze następcow. Ptolomeusz Syn 
Lagusa dobył Jeruzalem, y do Egiptu 
100000. Ludu Bożego w nie sb zapro. 
wadził, lecz w kro tkim czasie przestał 
ich mienawidzieć. On radni: 
poczynił ich Alexandryi Mias ; 
cznego swego Krolewstwa , albo raczey 
potwierdził im Prawa, ktore im nada 
był Alexander; a nie znayduiąc wiet- 
nieyszych wswym Państwie nad Zydow 
obywatelow , woyska swo te miemi nd- 
pełnił , y nayobronnieysze im powierzył 
zamki. Lecz ieżeli' tak u Lagidow są 
w poważeniu, nie mniey y Seleucyde- 
"sowie ich poważaią, pod ktorych także 
panowaniem zostawali, Seleukus Nika- 
not głowa tey Familii, osadził ich w 
Anty rochiii, a Antyochus , nazwany Bog, 
wnuk iego, przyjął ich do wszystkich 
miast Azyi mnieyszey. Widzieliśmy w 
pierwszey części, iako po całey TOZ- 
krzewili się Gre cyi, y iako w niey po- 
dług swych praw, y zwyezaiow żyli, 
tychże samych używając przywilelow 
co y Greczyni. Tym czasem za stara» 

niem Ptolomeusza Filadelfa Krola Egi- 
ptu , 


D 
f 
i 
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4-00 yu dzsski 1 BZ 
ptu, Prawo Zydowskie na Grecki ięzyk Joseph: 


iest wytlomaczone , Kościoł Jerozolim= pref: Ant: 


ski nader iest zbogacony.; tak przez da- & lib:X1I. 
d 3 
+ X 2.C0Nts 


ry Krolow, fako y Ludu. Zydzi Żyią R 
w pokoiu, y w zupełney wolności pod” P" 
władzą Krolow Sytyiskich , tak , że po- 
dobney spokoyności za panowania wła- 
snych nie znali Krolow. 

Pokoy ten , ktorym się Lud cieszy 


2 
2. 


,ę 1.Mach:T. 


Zydowski, wiegzystym byłby beż O-jq zy, 


chyby, gdyby go byli sami przez do- 
mowe nie zamięszali niesnaski y kłotnie. 
Już trzysta upłynęło lat, iako swobodną 
cieszyli się chwilą , kiedy oto ambicy2, 
y zazdrość, ktora się między niemi 
wznieciła, zgubić im ten zamyśla pokay. 
Niektorzy z pierwszych obywatelow 
przez chęć przypodobania się Krolom , 
zdraycami swego stali się Narodu. Chcieli 
oni na wzor Grekow sławnemisię uczy- 
nić, y więcey przemiialącą ważąc sóbie 
prożność, niżeli prawdziwą a grunto- 
wng chwałę , ktorey w śrzod swoich o- 
bywatelow 'nabyć mogli przez wierne 
Praw Oycow swoich zachowanie, no- 
we wprowadzaią zwyczaie. Odprawuią 
zwyczaiem Narodow Jgrzyska ; nowość 
ta Ludowi się podoba, y Bałwochwal- 
stwo tą okraszone wspaniałością , umo- 
rzoną skłonność wzbudzać w niekto- 
rych poczęło Zydach. Za wprowadze- 
niem tey szkodliwey nowości, Wszczę- 


W3 ły 


3 
ły się rozprawy y kłotnie a 
Naywyższego Kapłaństwa, a ktora w tym 
Ktorzy 


Narodzie była naypierwszą. Ni 
żeni , przywiązali 


kich, aby za ich 


dumą, y ambicyą z 
się do Krolow $ 
pomocą łatwiey tey mogli dostąpić go- 
dności, a tak święta godność stała się 


potym nadgrodą podłych podchlebstw , 


y łupem nayzłośliwszych y naybezbo- 


ludzi. Takowe więc rozterki 


żnieyszy 


y kłotnie między przednieyszemi oby- 
watelami ściągnęły ( iak się pospolicie 
) rozliczne na cały Narod 


żęśliwości. Antyoch sławny Krol 
ki przedsięwziął był zgubić ten 
I Narod, a to , 


:go korzystać 


24 


N okazał się na 
JM owemi przy- | 
fi v otami , ktore Daniel w swym wyraził 
H Proroctwie, Był to Monarcha pełen 


| nbicyi, łakomstwa, zdrady , okrucień: 
l ezbożności , SZA= 
oh zwycięstw, 
graney w gniewie y 
I wany. Wcho- 
ii | TAE do [Jeruzalem w zamyśle v 
| zatnienia. Rozdwoi y rozterki 
Zydow serca mu dodawały , ale nie 


zystkie- 


| 
IM „ własne iego siły, a co Daniel dawni 
IER TO ı byl przewidział, niewypowiedziane po- 
TAE T II 14. pełnia okrucienstwa , pycha nadzwyczay» 


| na 
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na do naywiększych przyprowadza go 
zbrodni , bluźni przeciw Panu zastę* 

przepowiedział Pro- 


pow , iako tenże 
rok; y aby się spełniły Proroctwa Da- 


niela „dż .sdana mu iest moc przeciw saz 
mey wieczystey ofierze, gwałci zu- 
chwale ten święty Kośc oł, ktory iego 
szanowali przodkowie, odziera go ze 
wszystkiego, y swoy skaro 
ny iego napełnia dostatkami. ChcąC ZaSy, 43. 40, 
rta pozot wprowadzić jednostayność O= 57. 
byczaiow , y Religii w Państwie swoim , 2:Machab, 
ey zadosyć swemu" 


w rzeczy zas same 
„ymiąc nienasyconeniu łakomstwu, ca-= 


łą pustoszy y zdziera Judzką Ziemię , 
rozkazuje nadto Zydom, aby tych sa- 
mych co Grecy czcili Bogow , przymu= 
sza ich, aby ofiary oddawali Jowiszowi 
Olimpiyskiemu, ktorego posąg W sa- 
mym stawia Kościeje, y stawszy się bez- 
boźnieyszym y zuchwalszym od Nabu- 
chodonozora , usiłule znieść Swięta, 
ofiary , Religią , na- 
mocy do zA- 


YYNISZCZO” Mach: I 


Prawo Moyżesza , 
koniec wszelkiey używa 

gubienia y zatracenia Ludu Bożego» 
Ale pomyślne te powodzenia złośliwe- pan: VIL, 
y swe od wie- XII. 


go tego Monarchy miał e 
Powstaie Joseph: 


kow wyznaczone granice. 

È a 5 z 3va]> lihre 

w śrzod tego okrutnego prześladowania i 
5 1 le bell: 

Matatyasz naprzeciw tym gWaltowno: Jud: & 

sciom tego Monarchy , y wielu zZ nine bbs, I. Ve 

sprawiedliwych się łączy. Judas Macha- Yl» 


E 
ey- 
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Tsa:1 XIN. beyczyk Syn iego z małą garstką ludzi 


1. Machab niesłychane czyni dzieła, oczyszcza Ko- 
Iv. ve v.ścioł Boży w połezwarta roku po iego 


3, 26. 28.zełżywości , tako 
36. JĄ. 


przepowiedział był 
Daniel: prześladuie Jdumeyczykow , y 
inne Narody, ktore się złączyły były 
z Antyochem y poodbierawszy im nay- 
abjcgniejize miasta, powraca niemniey 
pełen chwały , iako y pokory, według 
tego, co dawniey o nim Jzaiasz był prze» 
powiedziak, wyspiewywaiąc chwałę Bo- 
gu, ktory mu podał w ręce nieprzyia- 
cioł jego. Mimo zaś licznego woyska 
Antyócha ;y waleczności iego Wadzow, 
Judas laurem zwycięzkim wieńczyć się 
nie przestaje. Daniel w swych Prora- 
j ctwach sześć lat tylko naznaczył był 
2 Machab. złaśiiwemu Antyochowi do dręc -zenia , 
IX. y prześladowania Ludu Bożego, gdy 
sięc ten iuż czas nadchodził, dowia- 
duie się Antyoch w Bbatanie © zwy- 
Dan: VIII cięstwach wałecznego Judy. W ciężką 
więc wpada mel lancholią , y umiera we- 
dług przepowiedzenia tegoż Proroka, 
uznawszy lecz po niewczasie moc Boga 
Jzraelskiego. 

Nie widzę potrzeby opisywania 
jakim sposobem iego następcy dalszą na 
przeciw Judzie utrzymywali wojnę, a-~ 
ni nie iest tu mieysce śmierć Judy Wy- 
bawiciela Ludu Bożego opisywać „ albo 
też zwycięstwa sławne iego Braci Jo- 

naty, 
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ktorzy ieden po dru- 


gim Naywyższemi byli Kapłanami. Ci 
trzey wielcy mężowie widzieli Krolow 
Syryl, y. inne Narody sprzysiężone na 
rzeciw Swemu Narodowi, ale co nay- 
Żałośnieysza , widzieli pokilkakroć sa- 
mych Zydow na przeciw swòiey uzbro- 
i stu Jeruzalem: 


naty, y Symona ; 


żonych Qyczyżnie , y Mia 
Zbrodnia dotąd w jJudzktey Ziemi nie» zachżiW 
praktykowana, a wyraźnie od Zacha- ACO 
ryasza Proroka przepowiedziana. Wśrzod 

atoli tak wielkich nieszczęśliwości , na- 

dziela, ktorą w Bogu swoim pokładałi, 
uczyniła . ich niezwyciężonemi. Lud 1. Mach: I. 
szczęśliwy pod ich był rządem, y Wyry ne 
biwszy się nakoniec za czasow Symo-xvl. 
larżma Narodow, Za dozwołeniem 2. Machab. 
o- Vi. & seq: 


na z 
Krotow Syrytskich poddał się Symon 
wi, y tego Następcom. 

Ale zapis aktu tego poddania się 
pod zupełną władzę Symona, jest gos 
dny uwagi. Lud Boży dozwala Symo- 
nowi wszystkich używać przywileiow 
krolewskiey godności , y wszelką mu 
nad sobą przyznate władzę. Zapis ten 
to w sobie zawiera: Ze używać Pako isę: 
on, to iest, Symons, y iego Potomstwoy 
wszystkich" przywileiow krolewskiey godno= 
ści do tego aż czash s poki nie przyidzie 
sprawiedliwy Y prawdziwy Prorok. 

Lud ten przyzwyczaiony od same- 
go początku do rządu Boskiego, wie» 

dząc 


y 


Ezech: C 
XVL.v.53 


55.56.61. 
Jex: XXX. 


1.Machab. 
c, XL 
joseph 


ani XII. Nami, a co większa , 
8-17.18. przyimuią wiarę. 
Zach: IX. dawniey Zacharyasz. 
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dząc oraz , że odtego czasu, w którym 
Dawid na Tronie iest osadzony z roz- 
kazu Boskiego, naywyższa władza Do- 
mowi iego sprawiedliwie się należała , 
a ktorą z rąk iego odebrać miał Messyasz, 
przeto władzę tę , ktorą nadawał Naj 
kiwka uv k wyraźnemi obwa= 
ai y opisał słowy, zostaiąc zawsze 
w EETA EA > ) y nadziei przylścia JE- 
ZUSA Chrystusa, ktore potylekroć im 
było obiecane. 

Tym to sposobem wolne to Ktole= 
stwo skuteczne przedsięwzięło śrzodkł 
do utrzymania swych Praw y wolności, 
y Potomstwo Jakoba przez Pokolenie 
Jady warunkiem tym rząd wolny utrzy= 
mało -w Krolestwie , y z wszelką wol- 
nością wyznaczonym sobie cieszyło się 
dziedzictwem. 

Mocą dekretu Ludu , o ktorym do- 
piero mowiliśmy , Jan Hirkan Syn Sys 
mona , po śmierci iego Tron -posiadł 
Zydowski. Za iego panowania Zydzi 
przez znakomite wzmacniaią się zwy 


"cięstwa, podbiiaią Samaryą ( iako Eze- 


chiel y Jeremiasz przepowiedzieli byli) 
oraz Jdumeyczykow, Filistyńczykow y 
Ammonitow nienawistnych swoich nies 
przylacioł wielowładnemi staią się Pa- 
Narody te ich 
Przepowiedział to był 
Nakoniec mimo 


nige 
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y za zdrości Narodow , ktore 
ich otaczały, zostaląc pod władzą swye h 
Naj ywyższye h a, łanow , a ktor 
Symona 1 h byli Krolami , nowe Z 
daią Krolestw Assamoneyczykow, CZy* 
li Machabey czykow ,a ktore, procz Cza” 
sow Dawida, y Salomona, nigdy tak nie 
było rozległe y mocne. 

Tylu więc Narod ten okropnemi 
y-niesz zyśliwościami RA odmia- 
zawsze; y Lud ten 


nienawiści 


ściśniony 
nami, trwa jednak 
już ukarany surowo, już znowu po- 
dźwigniony , y W swych pocieszony u- 
publiczne € daie swiadectwo 


trapieniach , 
o Opatrzności Naywyższego , ktory ça- 
roy włada światem. 

iakimkolwiek zaś zostawali 


m rzą 


ztaelitowie stanie, zawsze “W oczeki- 
waniu swego Zos tawali Messyasza , od 
ktorego nawyth „ tyd nier ownie wię- 
kszych , niż dotąd odbierali , spodzie- 
wali się task y dobrodzieystw. Ta zaś 
wiara w M asza y w cudowne iego 
dzieła, ktora po dziś dzień trwa jeszcze 
w Zydach , iest w nich od pierwszyc ch 
zaszczepiona Pa uyarchaw y Prorokow. 

A lubo w tym znakomitym czasu prze- 
ciągu z rozYz adzenia Boskiey Opatrzno- 
ści żaden iuż między niemi nie powstał 
był Prorok, pr zecięż według własnego 
ich samych wy znania , nigdy m jiędzy nie- 


mi wiara nie była żywsza W Meir JaSZ44 
iako 


ZE AZ 
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iako w tym to czasie. W tym to mo: 
wię czasie wiata w Messyasza tak da- 
skopale była w nich ugruntowana, iż 
do utwierdzenia się w niey, cale nie 
potrzebowali Prorokow , ale dosyć mieli 
na Proroctwach dawnych, a ktore czy- 
taląc, gruntowną wzbudzali w sobie 
wiarę, y nadzielę,' że tenże Bog , ktory 
dotąd wiernym w swych im danych 
okazał się obietnicach , ieszcze w czasie 
od siebie wyznaczonym „ wypełni to 
wszystko, co się tycze obietnicy Mes- 
syasza, a ktora iest nayznakomitszą , y 
wszystkich obietnic fundamentem. 
Jakoż całe ich Dzieiopisowstwo, 
wsżystkie ich przypadki-, ktore codzien- 
nie im się trafiały , coż proszę były? 
jeżeli nie ustawnym obiaśnieniem y wy- 
kładem Proroctw tych, ktore im Duch 
Święty zostawił był? Y tak powroci- 
wszy się z niewoli Babilońskiey do zie- 
miswóiey , ieżeli miłym przez 300. lat 
cieszą się pokoiem , ieżeli ich Kościoł 
od wszystkich niemal Narodow był w 
czci, a ich Religia w uszanowaniu na 
całym Wschodzie, ieżeli ow Krol dumny 
Syryt usilne czyni starania do zagubie- 
nia ich Narodu, ieżeli przez mieiaki 
czas okrutnego iego doznali panowania ; 
ieżeli w krotkim potym czasie był ska- 
rany ; ieżeli nakoniec Wiara Zydowska, 
y Lud Boży w naywyższym, iak nigdy, 
stanął 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 333 


stanął stopniu chwały, y Krolestwo 
Jodzkie przy końcu samym przez nowe 
wzmogło się zwycięstwa , tedy widzieli- 
śmy oczywiście , żę to wszystko w Pro- 
ractwach napisane było. Tak iest; wszy* 
stko w nich wyrażone hyło, czasy prze- 
śladowania ,„ y czasy pociechy, mieysca 
potyczek, y mieysca zwycięstwa , Zie- 
mie nawet; ktore miały być zawolo* 
Wane. 

Przywiodłem po większey Część 
niektore z tych Proroctw ; chciav 
bowiem wszystkie przytaczać, ies 
chcieć nad: zamiar pizedsięwzięte po- 
wiekszyć dzieło. Ant nie myślę obszet- 


wodzić; Że te wszystkie .Proto- 


czasu t 
iż sami Poganie, 


cie się spełniły, 


jako to Porfiryusz , Julian Apostata , lu-Porph de 


; E $ A Abst: libr: 
bo w elcy nieprzyjaciele Pisma Swięte- gy j 
8 


os przecięż gdy chcieli przy wodzić id: Porph: 
przykłady Prorockich przepowiedzeń % jul; a- 
ziszczenia, tedy Zydowskie przytaczałi pud Cyr: 
I 


1 
Proroctwa. j a je: 
Mogę zaś bez wszelkiego mowić jjan. 

wahania się , że lubo Lud Boży przez 
sog. lat był bez Prorokow , ten wszy= 
stek atoli czas samemi Proroctwy był na= 
pełniony : Boskie dzieło coraz bardziey 

się uskuteczniału , y drogi nieznacznie 
przysposobiały się do zupełnego Ziszcze- 
nia dawnych Proractw. 

Poe 
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Powrot z niewoli Babilońskiey cie= 
niem był tylko owey wolności, ktorą 
Messyasz miał ziednać ludziom uwięzio- 
nym w niewoli grzechu. Lud rozpro- 
szony po wielu „mieyscach w wyższey 
y mnieyszey Azyi, w Egipcie, w samey 
nawet Grecyi zaczął sławić między Na- 
rodami Jmię zy chw ałę Boga Jzraelskie- 
go. Pismo Swięte, któłe w dalszych 
wiekach miało być światłem , wyłożone 
iest na igzyk na cały świat naypowsze- 
chnieyszy,. y iego sta n iest u- 
znana. W czasie tym, w ktorym Ko- 
ścioł był. w poważaniu, y w ktorym 
Pismo Święte między Narody si 
szło, Bog nieiąkieś pi $ 
wrocenia czyni Ppa y pier- 
wsze iego przed czasem zakłada funda- 


menta. 

To nawet, co się mi iędzy G Greczy- 
5 iby przy = 
iem Narodow do poznania pra- 


nami działo, było taki 


sposobien 
wdy. Jch Filozofowie poznaw awali to , że 
Swiat przez innego był rząd zony I Boga, 
y cale od ty ych rożnego, czej- 


ło Pospolstw O, y toim eni sami-wraz 
z nim służyli. Dzieiopiso! wstwa Grecy 
nas uwiadomi iaig, że ta piękna Filozofia 
pochodziła od- Wschod yz tych 


mieysc, w ktorych ta się zħaydo= 
wali; lecz zkądl solv 1ek ona 
mało na tym dosyć na tym, iź 
Pra- 
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Prawda prawey Religii rozgłoszona mię 
dzy Batwochwalcami , lubo była prze- 
„śladowana, Yy niedoskonale utrzymywa- 
pa od tych nawet, ktorzy ią ogłaszali, 
poczynała Narod: oświecać ludzki, y 
przed czasem pod rękę poddawała do- 
wody gruntowne tym; ktorzy mieli 
w czasie swoim Narod ludzki z grubego 
Bałwochwalstwa wyprowadzić błędu. 
A że nawrocenie Narodow zawsze 
było samemu zachowane Messyaszowł A 
y że to ich nawrocenie miało być zna- 
kiem y dowodem iego przyjścia , prze- 
to też w tych osobliwie czasach błąd y 
bezbożność na całym prawie przemagała 
świecie. Narody nayoświeceńsze , iako 
to Chaldeyczykowie , igipcyanie, Gre- 
czyni, Rzymianie, w naywiększey. z0- 
stawali niewiadomości względem Reli- 
gii. A ztąd to wnieść sobie koniecznie 
potrzeba, iż nadzwyczayney , y mądrość 
ludzką przewyższalącey potrzeba łaski, 
do prawdziwey poznania Religii. Kto tu 
śmieć będzie wyliczać obrządki fałszy- 
wych Bogow, y ich bezwstydne taiemni- 
ce? kto się odważy opisywać ich sprosne 
zazdrości, inne 


miłości , oktucieństwa » 
bezprawia, ktore celem były ich Swiąt, 
Ofiar , Pieśni na ich chwałę złożonych, 
owe nieuczciwe malowania , rzeźby s 
ktore w ich składano Bałwochwalniach. 
Szaleni y z rozumu obrani ludzie nay- 
czer- 
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Plat. de 
leg: VI 


Arist: VII, 


czernieyszym zbrodniom , y nayszkara= 
dnieyszym występkom cześć Boską od- 
dawali, y ofiary, ktore swym czynili 
Bogom , za mało ważyli, ieżeli z nays 
obrzydliwszemi nie były zmięszane wy- 
stępkami. jeden z riaypoważnieyszych 
Filozofow zakazuie Pliaństwa, w dni 
atoli poświęcen ie Bachusowi onego po- 
zwala: drugi zganiwszy nieprzystoynie 
malowane obrazy, natychmiast od tey 
wyłącza nagany Obrazy Bogow nayńie- 
przyzwoiciey y naynieprzystoyniey ma- 
lowane. Nie można bez zadziwienia, a 
bardziey ieszcze bez „zawstydzenia się 
czytać obrządkow czci, y ofiar, ktore 
oddawano Wenerze , y owe sprosności , 
ktore ku czci tey Bogini ustanowione 
były.  Grecya, Narod oświecony, y 
nauką na cały świat słynący, te obrzy- 
dliwe przyiął był ofiary. W złym iakim 
Rzeczypospolitey razie , tak pierwsi oby- 
watele, iako y Pospolstwo , nierządne 
Niewiasty Wenerze ofiatowali, y Grecya 
nie wstydziła się swoie przypisywać zba= 
wienie modlitwom tych bezczelnych 
Niewiast, ktore do swey zan Kaki Bo- 
gini. Fo zbiciu Xerxesa, y i go nie- 
zmiernego Woyska', zawieszono w Bała 
wiolóralii Wenery tablicę, na ktorcy 
wyrażone były tych nierządnic modły, 
y ich obchody : z tym sławnego Poety 
Symonidesa napisem. 


Ha 
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& bellicosis Civibus 


Ha pro Giecis, 
ivæ opem Veneris 1M- 


Constiterunt, D 
ploraturæ. 
Itaque Veneri non est yisum sägittariis 


Persis Arcem Græcig prodere. 


Co tak w Oyezystym brzmi iggyku: 

7a Ziomkow całość, y Za dzielne 
Greki 

Stanęły : żebrząc Wenety opieki, 

Wenus więc chciała, aby Cytadeli 

Grekow ; Koryntu Persowie nie 
wzieli. 

Jeżeli jaka wymagała potrzeba 
czczenia miłości » tedy przynaymniey 
miłość uczciwą cżeić było przynależa- 
ło , ale nie tak się działo. Solon (kto- 
by uwierzył, żeby tak wielki Mąż ta- 
kiey podpadał niesławie) Solon MOWI» 
ow wielki Prawodawca , Solon ow zna- 
komity Filozof, wystawia W Atenach 
bałwochwalnią Wenerze nierządney » 
albo raczey miłości wszeteczney. Cała 
Grecya pełna takowych była bałwo- 
chwalni, miłość zaś małżeńska, y le- 
dney nie miała sobie poświęconey. 

Wprawdzie brzydzili się oni cu- 
dzołoztwem, a stan małżeński w wiel- 
kim byt u nich poważeniu , J szacun- 
ku: ale gdy swey Religii odprawowali 
obrządki, wtenczas od iakiegoś obce- 
Tom L. X go 


Xenoph- 


mem. lib. 


X. 
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go opanowani ducha od rozumu- od- 
chodzić się zdawali. 

Lers, nie z większą powaga y Rzy= 
mianie z swoią obchodzili się Religią, 
gdy naysprosnieysze na teatrach , y 

nayokrutnieysze szermier 
ska , nad co nic dzikszego y sprośniey- 
szego wymyślić się nie ak swym 
poświęcali Bogom. 

Nie wiem, czy się w mym nie m 
zdaniu, gdy twierdzę : że nic szkodl 
wszego y RBA: do upadku 
lzącego ich Religią nie było 
głupie bałamuctwa y ś £ 
a ktore wielką iey przynosił; zgardę. 
Jakoż adi cześć winna Bogom , diu- 
żey mogła się utrzymywać? “Wszystkie 
obrządki ofiarne , ktore się na' cześć 
Bogow działy, nie były czym inszym, 
tylko zelżywością Bogow, albo raczey 
naśmiewiskiem , y naygrawaniem z Jmie- 
nia Boskiego. Zaiste musiała być iakaś 
moc niewidoma, a cale Bogu mięprzy- 
azna „ y nienawistna , ktora chcąc Boga 
jestat poniżyć, wzbudziła ludzi do 
mięszania w cześć powinną Bogu, rze- 
czy nayobrzydliwszych y naysprośniey= 
szych. 

Wprawdzie Filozofowie poznali na- 
koniec, Że był inny Bog , ktory tym 
rządził światem, ale nie śmieli go wy. 
znać, Sokrates tę swoim Uczniom da- 

wał 


ZOW WIiGOoOWi-= 


prowa- 
f Wa 
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wał radę, aby każdy swego kraiu trzy- 
mał się Religii. Plato» iego UCZEŃ» 
ktory lubo widział. nie tylko Giecyą» 
ale Swiat caly głupłą czcią Bogow:na+ 
pełniony , przecież 2a fundament to 
swey zakłada Rzeczypo- 


spolitey , į nigdy nie trzeba odmieniać 


swoie zdanie 


Religii, ktora inż test 
se chcieć o tym myśleć , test to 
rogum. Filozofowie tak powaźmi , 
ktorzy tak pięknie mowili y pisali -o 
Naturze Boskiey,. Nie mieli się Sprz 
ciwić błędowi publicznemu, y 
pokonania go nie mieli nadziei 


Sokrates skarżony 
Ludczceń, te- 
odni musiał 
iac. Plato 


świat stwo 


L J 
leść Go; y Że nie g e 
Go Ludowi: oświadcza się zatym , 
iż o nim pod podobieństwy tylko mo- 
wić będzie, a to, aby tak wielkiey 
prawdy na pośmiech nie podał. 

A ztąd jawnie okazuje się, W ia- 


kiey to przepaści , nieprawości, y Za- 
ślepieniu Narod zo stawał Ludzki, kiedy 


naymnieyszegi | 
Boga znieść nie mogł. Ateny , miast 


z innych miast Greckich naybardziey 


t ugruntowana y JA 
stracić nor 


wyobrażenia prawego"! 
tactoś 


y 2. aa 172 
y 


Diog. 
Laert: 


1 


jibri; 4 


gogr; III. 


oświecone , tych za Ateuszow poczy” 


X2 tuie, | 
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tuie , ktorzy o rzeczach rozum ludzki 
przewyższaljących, to iest o jestestwie 
duchownym, y niewidzialnym mowili; 
y to było przyczyną potępienia na 
śmierć Sokratesa. jeżeli zaś niektorży 
Filozofowie odważyli się twietdzić , że 
posągi ich Bożkow nie były Bogami, 
yże w nich moc nie znaydowała się 
Boska, tedy nie tylko byli przymuszeni 
do odwołania tego swego zdania, ale 
nadto przez wyroki Ateopagu na wy- 
gnanie skazani bywali. Cała ziemia tym 
szalonym zarażona pyl błędem, y Pras 
wda nigdy nie śmiała się okazać. Ten 
Bog wielki Stworca Nieba y Ziemi, nie 
miał ani Kościoła, procz Je rozolimskiego, 
ani inny Narod oddawał mu czci Je- 
mu powinney, procz iednego Naroda Zye 
dowskiego. Kiedy inne Narody swe do 
niego posyłały ofiary y dary, tedy in- 
szey mu nie oddawały czci, procz tey, że 
Go między swoich liczyli Bogow. Sa- 
ma Judzka mowię ziemia prawego zna- 
ła Boga, sama u iodociaća była, iak 
iest o swoię gorliwym chwałę, sama na- 
koniec wiedziała , że dzielić Religią, 
to iest: czcić Boga Stworzyciela , y kła- 
niać się Bożkom fałszywym , iest to 
ruynować ią, y zupełnie gubić. 
Ztymwszystkim Zydzi przy zbli» 
Żaiących się czasach Messyasza przyjścia, 
będąc sami składem prawdziwey Religii, 
Zas 
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zaczęli nie zapominać wprawdzie Boga 
Qycow swoich, ale mięszać w Religią Josephs 
zabobony przeciwne iey świątobliwo* Antiq: 
ści. Za panowania Asmoneńczykow , a XUL 
za czasow Jonaty , wszcz ęła się między 
Zydami Sekta Faryzeuszow. Sekta ta 

w pierwszych zaraz swoich początkach 
wielki ziednała sobie kredyt, tak dlarbid: 18. 
nauki doskonałey „ ścisłego prawą 2a- 
chowania, iako też, że surowość Ży- 

cia z łagodnością łączyła, y że wszyscy 

w ścisłey między sobą Żyli przylaźni : 

nad to gorliwe utrzymywanie nadgto* rq Jib: TL. 
dy, y kary w przyszłym Życiu, wielki de bell: 
jey u wszystkich iednało szacunek. Na- Jud. 
koniec ambicya pomiędzy nich się wkras 

dła. Chcieli wielowładnie panować, ia= 

koż w rzeczy samey wszelką nad Po- 
spolstwem przy właszczyli sobie byli 
władzę, uczynili się Sędziami w mate= 

ryi Prawa, y Religii, a ktorą niezna- 
cznie w zabobony , użyteczne wpraw- 

dzie ich panowaniu y rządowi nad su= 
mnieniami mniey oświeconego 'Pospol- 
stwa, ale nader szkodliwe prawdziwemu 
Duchowi Religii, odmienili. 

Do tey nieszczęśliwości nowe ie= 
szcze przymięszało się złe, to iest: Py- 
cha, y wielkie o sobie rozumienie , 
czyli prezumpcya , przypistiąc sobie za 
iakgć powinność wszystkie dary Boskie, 
Zydzi przyzwyczaieni do Boskich Do- 

X3 bro- 
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brodzieystw , y zupełną od tylu wiekow 
maiąc Boga wiad >mość , zapomniawszy, 
że szczegulna Dobroć Boska od innych 
odłączyła ich Narodow, mieli, tę łaskę 
Boską , nie za łaskę z łaski daną, ale 
za powinność. To Pokolenie od tyłu 
tysięcy lat z pomiędzy tylu Naródow 
zawsze, od Boga błogosła- 
ito y mniemało , iż same 
iest tylko ; znać Boga; a przeto 
miało się rodzay cale rożniący się 
od tych, ktorzy go nie znali. Natym 
fundamencie wszystkiemi 'innemi zus 
chwale pogardzało Narodami. Pocho- 
dzić od Abrahama według ciała, mieli 
to za naywiększą godność, y ktora za- 
lejera y godnieyszemi od wszy 
stkich innych czyniła ich ludzi. Temi 
więc dumnemi nadęci mniemaniami, y 
z tego szlachetnego wynosząc się YO- 
dzaiu , mieli się za Świętych z natury, 
a nie z łaski. Błąd, ktory ieszcze trwa 
dotychczas między Zydami. Błąd, kto- 
ry Faryzeuszowie chciwi będąc chwa- 
ły z swey nauki y z lego Prawa za- 
chowania wprowadzili. Ze zaś o ni- 
czym bardziey nie myśleli, iako Żeby 
się od, innych różnili Ludzi, bez liczby 
dobre, ale powierzchowne y dla oka 
pomnożyli uczynki , ułożenia nadto 
wszystkie swoie, y ustawy iubo Prawu 
nayprzeciwnieysze , jako za pewne y 
nies 


wybrane , y 
wione, sąd: 


go 
5 
ze 


- 
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HI! 


niezawodne udawali Podania, czyli Tra- 


ŁR 
A lubo ustawy ich y zdania publi- 
cznym Synaż jogi wyrokiem nie były 
ztwierdzone , jednakże pomiędzy Po- 
spolstwem , ktore poczęło być niespo- 
koyne, zuchwałe, y do buntów skłon= 
ne, nader się wzmagały, y utrzy- 
mywane były: Nakoniec rozterki w 
Domu wszczęły stę Asmoneńczykow » 

a ktore według przepowiedzenia Pro- 

Zacharyasza miały być znakiem Zach; Ce 
upzdku Ludu Zydowśk iego. Ledwi ie e inż g 6, 

| lat było do Narodzenia 

z} SA , eli dia , y 
tobuł Synowie Alexandra Janneusza 
dzy sobą aryr o Arcy- 
do ktorego g0 dność kro- 


Ten to iest perp 
XIV. 


woynę mię 
k pana o > 
jewska była przyłącz „aa 


moment fatalny, ry Dz etopisowstwo : 

* b, 15053 
naznacza za pierwszą A ruyny, Tad: 
yt upadku Zydow. Pompeiusz , ktore 


obydwa wé zwali Bracia Ja zody , oby 
dwoch Braci, y Antyocha nazwanego " 
Azyatycki , ostatniego Krola Sytyt , POd tihe: V. 
moc podbiia Rzymian. Ci trzey Krolo- zach. XI» 
wie , razem z godności wyzuci krole- 
wskiey , byli znakiem upadku Zydow, 

k: Prorok Zachatyasz w 


a ktory to znak 
wyrażnych dawniey opowiedział sło- 


wach. „Ta okropna odmiana Syryi y 
w tym samym tra= 

y 

1a 


Ziemi Zydowskiey 
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siła się czasie, w ktorym pokonawszy 
Mitrydatesa, gdy do Rzymu iuż powra- 
cał, wszczęte na Wschodzie poskromił 
burze. Prorok Zacharyasz nie czyni 
wzmianki tylko o tym, co się upadku 
tycze Zydow. Dway Bracia walcząc o 
koronę , opłakanemu podpadli losowi: 
ieden z nich, io iest: Arystobul , w nie- 
wolą zabrany , y da Rzymu na Tryumf 
od  Pompeiusza zaprowadzony , drugi 
zaś to iest: Hirkan nikczemny , znaczną 
część utraciwszy kralu, imię tylko ja- 
koweysiś utrzymując władzy, mizernie 
swego dokonał Życia.  Wtenczas Zy» 
dzi  hołdownikami stali się Rzymian, 
y upadek Syryi, wieczną na Zydow 
ściągnął klęskę. Gdy bowiem wielkie 
to Krolestwo odmienione w Prowincyą 
zostało Rzymską , moc y władza Rzy- 
mian tak się na Wschodzie wzmogła , 
iż innego Zydzi swego ocalenia nie 
mieli ratunku, prócz iednego posłu- 
szeństwa Rzymianom. Rządcy Syryi 
często do Judzkiey wpadali ziemi, a na- 
koniec Rzymianie wielowładnemi Judei 
stawszy się Panami, w wielu bardzo 
rzeczach rząd ich wolny osłabili, y 
Krolestwo Judy z Domu Asmoneńczy- 
kow, zroskazu Rzymian, przeszło w rç- 
ce obcego , to iest Heroda Jdumeyczy- 
ka. Polityka z ambicyą , y. okrucień. 
stwem złączona , tego nowego Krola, 
ktory 
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który na pozor tylko Zydem się oka- 
zywał , dawne rządu odmieniła ustawy. 
Już to nie są owi Zydzi, Panowie swo- 
ich maiątkow; pod panowaniem zostaiąc 
Persow , y pierwszych Seleukow , pod 
ktoremi miłym y swobodnym cieszyli 
się pokoiem. Herod z gruntu wszystko 
przewraca ; następstwo Arcykapłanów 
według swey ustanawia woli, godność 
Arcykapłańską osłabia, powagę» Rady 
przytłumia Narodowey , daley zupełnie 
ią znosi „ A całą władzę Herod y 
Rzymianie sobie przywłaszczają , itak 
naygłownieysze prawidła y twierdze 
Rzeczypospolitey Zydowskiey upadalą. 

Faryzenszowie , y Lud , ktory ich 

słuchał, odmianę tę z wielką znosili nie- 
cierpliwością. Jm bardziey więc czuli 
się bydź od Narodow uciążonemi, tym 
większą ku nim zapalali się nienawiścią, 
Już innego nie żądali Messyasza, tylko 
Woiownika y Mocarza, ktoregoby się 
ci obawiali, pod ktorych iarzmem zo- 
stawali.  Zapomiawszy więc tyle Pro- 
10ctw , ktore im opisywały oczywiście 
/ rzetelnie iego ukorzenia, nie zważali 
tylko te, ktore im iego opowiadały 
tryumfy, lub cale różne od tych , kto- 
tych oni piagneli. 

Gdy więc przy końcu panowania 
Heroda Religia y Państwo Judzkie do 
swego dążyły up adku, gdy Faryzeuszo- 

wie 


VI. 
JEZUS 
Chrystus. 
y iego Na» 

rodzenie. 


+ CIL 


UWGI NAD 


złych, y szkodliwych wpro- 
wądzili zwyczaiow, JEZUS Chrystus 
iest posłany na Swiat, dla przywroce» 
nia Krolestwa Judzkiego w Dom Dawi. 
da, sposobem daleko wyższym y za- 
cnieyszym , niżeli Zydzi mniemali y 
spodziewali się; oraz dla opowiadania 
Nauki, ktorą Bog całemu og prz 
sięwziął Światu. To cudowne Dziecię 


od Jzaiasza nazwane Bog mocny , Oy. 
ciec przysziego wieku, y Sprawca Po- 
koiu, rodzi się z Panny w Betleem. 
Poczęty z Ducha Świętego s przez swo- 


„le święte Narodzenie, sam ieden go- 


5:9 
yY, y zdolny do naprawienia naszcy 
nieprawości, bierze Jmię Zbawiciela, a 
to, iż nas z naszych wybawić miał 
grzechow. Zaraz po Jego Narodzeniu 
nowa. gwiazda, wyobrazenie owego 
Światla , ktore miaf dać ten Zbawiciel 
Narodom, na Wschodzie się okazuie , y 
przyprowadza do Niego pierwiastki na 
wioconego Pogaństwa. W krotkim pos 
tym czasie, ten Pan tak apragniony do 
swego świętego przychodzi Kościoła, 
gdzie Symeon głosi go nie tylko iako 
Cbwatę acela, ale tako Swtątło” N'a- 
rodow niewiernych. Gdy czas Jego zbli» 
żał się opowiadania , Święty Jan Chrzci- 
ciel, ktory mu miał „przygotować dro» 
gi, wzywał wszystkich grzesznikow do 
Fokuty, y głosem swym napełniał owo 
Pusty» 


kd 
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pustynie , w ktorych Z młodych lat 
zemieszkiwał 2 rowną życia 
jako y niewinnością. Lud, 
liskot lat nie widział 


swoich pr 
surowością , 
ktory od pięciuset bl 

Proroka, uznał tego Bliasza, y iuż 
chciał go za swego uznać Zbawiciela 


dla wielkiey iego s y 
iątobliwości życia : 


dawńo niewidzia- 


ney , podobney św 
ale Jan Święty okazywał Ludowi tego; 

z x m 2, „.|0anż eL 
ktorego rzemyczka u trzewikow nie był. 

Ę s à AA „NV 27e 
godzien rozwiązać. © Nakoniec JEZUS 
Chrystus zaczyna opowiadać swoię E- 
wangelią , y odkrywać taiemnic 
on od wiekow na łonie Oy 
widział. Zakłada fundamenta swego Ko- 
ściała przez powołanie dwunastu Ry M 


łowów ; y Swiętego Piotra czyni gło-, 


v. Ió* 
oczywi- Luc. CYL. 


wą całey swoiey Trzody , tak 
ście y wyraźnie , że Święci E 
stowie licząc Swiętych Apostołow , ża- Acti 
dnego między wemi nie Z: v > 


wange 
b 


chowuią po-m 
A a Matt: 
rządku ; ws ' staynie Piotra xyq,v,18 
Swiętego pierwszego zawsze mię 
ZUS Chrystus całą 
iega, ktorą rozliczne- 


niemi kładą. 
dzk3 Ziemię pr 
mi inia 


ystwy , wspo- 
magai chorych , łaskawym okazu- 
iąc się ku grzeszuikam, ktorych pta- 
wdziwym był Lekarzem , daląc im łatwy 
do siebie przystęp , Oraz ekazuiąc Wszy- 
stkim powagę s y łagodność , ktora do- 
tąd podobno w żadnym ieszcze widzieć 
się 
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się nie dała. Wysokie ogłasza taiemnice; 
ale ie natychmiast wielkiemi ztwierdza 
cudami:. wielkie nakazuie cnoty , ale 
natychmiast tak znakomitemi przykłada- 
mi, iako y rozlicźnemi łaskami do wy- 
konania ich, moc, y wsparcie daie. A 
Toan: C.r.tak okazuie się pełen łaski y prawdy, 
V. 15.169 giego pełności wszystkośmy wzięli. 
Sława życia Jego, Nauki, y Cudow 
iaśnieje , y po całey Judzkiey słynie zie- 
mi. We wszystkim Prawda iawnie y 
oczywiście się okazuie, Wszystko na- 
koniec głosi y obwieszcza Pana Narodu 
ludzkiego, y wzor wszelkiey doska- 
nałości. 
On sam w srzod wszystkich ludzi 
Żyląc, mogł o sobie mowić, bynay- 
mniey się nie obawiaiąc , żeby Mu kto 
Joan: C. fałsz zadał, Kto gwas o grzech kąarcić 
VLILv:46.39nmie može . . Ñ. Fa iestem Swiatleme 
Ibidsy,r2: Świata, moy pokarm iest czynić wolą 
GY Oyca mego . « . « . Tem ktory mnie 
v. 34. postat, iest zemną zawsze. Ja co Mu 
się podoba, to czynię zawszę. 
Cuda Jego , osobliwszego są rodza- 
iu, y nowego cale przymiotu. Nie są 
Matth: C, O znaki na Niebie, y takie , iakich 
XIL. v.18. Zydzi żądali, ale wszystkie prawie na 
ludziach okazuie, dla uleczenia ich 
chorob. Wszystkie te cuda więcey 
w sobie zawieraią dobroci, iak wszech- 
mocności, y nie tak zadziwiąią tych, 
kto, 
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ktorzy się na nie, zapatruią , iako bar- 
dziey serca ich nawraca'ą. Czyni te ia- 
ko moc maiący: Czarci, y choroby są 
Mu posłuszne » na rozkaz Jego ślepi 


od urodzenia wźtok odbieraią „ umarli 
grzechy są Im 


z grobow powstalą » y 
> sy £ » k 

odpuszczane. Tych Cudow począte 

w Nim samym SIĘ znayduie;, y z Niego; 

jako ze zrzodła wszystko wypływa: Ja ZE 
: À ; s tma VL V. 19: 

wiem, (mowi on sam osobie ) Że MOC bid VIL 

Zaden z ludzi ani taK vy, 46, 

ańi w tak 

oim obie- 


wyszła odemnie. 
wielkich nie czynił rzeczy » 
wielkiey liczbie, a przecię sw 
cuie Uczniom , iż w Jmię iego większe joan: C. 
ieszcze czynić będą tzeczy » tak to iest XIV. 
niewyczerpana ta moc Jego >» ktorą nosi 
w sobie. 

Kto tu dziwić się nie będzie lego 
łagodności , powolności , aktorą, wyso- 
kość y surowość swey łagodzi nauki? 
Jest ona za iednym razem y mlekiem 
dla dzieci, y pokarmem dla mocniey- 
szych. Pełen będąc Taiemnic Boskich , 
nie wpada w zadziwienie jak inni, kto- 
rzy z Bogiem społeczność mieli. Mowa 
lego była przyrodzona , y o tych mowi 
tajemnicach iako ten, ktory się w nich 
zrodził, y co sam bez miary odebrał 
tego w mierze , y Według sił naszych nam 
udziela. ` 

Lubo zaś posłany jest dla całego 
świata , przecięż naprzod do owieczek 

udaie 


udaie się zgubionych Domu Jzraela, do 
ktorych > szczegulniey był posłany : 
atoli przysposabia tymczasem drogi do 
nawiocenia Samarytanow y. Narodow. 
ledna Samarytanka uznaie go za Chry- 

Joan: €. Stusa , ktorego iey oczekiwał Narod , 
iv, v. 21. rownie iako y Lud Jzraelski : upowiela 
iey talemnicę nowey czci , ktora do ie« 
0 napotym nie będzie przywiązana 
leysca , ale po.całym rozeydzie się 
świecie. ledna Niewiasta Chana ane „yska, 

| y Bałwochwałnica gwałtem prawie, lubo 
nieiako od niego wzgardzoną, wymaga 
na nim addiowiebia zchorzałey swoiey 
Corki. Poznaie w wielu mie 
między Narodami Synow A 


cach po- 
rahama , y 
powiada o swoley nauce, że ma 
powiadana , ocliwdowikć 3 

po całym świecie. Nic podo- 
wiat dotąd nie widział, y sami 
łowie Jego w TER wpa- 
ą. Nie tai przed swoiemi Uczniami 
oki ropnych doświadczeń, ktorych dos 
| znawać będą. Opowiada im g wałty, 
| y zdrady , ktorych na prz 
| ią. Uwiadomia ich o przesladowanmiac 


w im uży- 
h 
| fałszy: wych naukach, zmyślonych Bra= 
| 

ciach, o woynie wewnętrznej , y Ze- 
| wnętrzney : Upewnia ich, że przy koń- 
| 
| 


cu wiekow, wiara słabieć y miłość 
umnieyszać się będzie w Uczhiach lego, 
Kościoł atoli iego, y Prawda w srzod 
tych 


HISTORY POWSZECHNĄ. 351 
o tych przeciwności RY preśladowań nie- Matti 
M wzruszone zawsze będą. RYZ 
(o) Otoż nowy sposoo;, y nowy po” 38. 
le jadek rzeczy. JUŻ odtąd żadney -$y- 
= nom ‘Boskim nie czynią wzmianki o 
> nadgrodach doczesnych. JE ZUS Chry- 
a śtus nowe , to iest przysz okazuje im 
- życie, y utrzymując ich w Jego ocze- 
a kiwapiu , uczy "ich, jako od rzeczy 
ę zmyślnych swe odeiwać maig serca. 
A Krzyż y cierpliwość iest ich „na ziemi 
O dziedzictwem, y Niebo wystawion jm Matth: C, 
ą jest, jako gwałt cierpiące. JEZUS Chrvy > a6 
r stus , ktory nową ludziom opowiada y 
= okazuie drogę, sam pierwszy na nią 
7 wchodzi: opowiada Pi ly wysokie , 
a ktore zadumiewaią> ludzi nieoświECco= 
7 nych, a ztymwszystkim dum 
- odkrywa ukrytą pychę, y obłudę 
i ZEUSZOW 3 Y Nauczycielow Prawa, kto= 
- re przez zie gwoie tłumaczenia nadwą- 
i tlali: Czci atoli -mimo wymowek, ktore jj 
: im czynił ich urząd, y katedrę Moyże- 
x sza, na ktorey zasiadali. , Uczęszcza do 3 
Kościoła, o ktorego cześć dopomina “ 
| się, y oczyszczonych trędowatych do 
- Kapłanow odsyła. Tym swoim ` postę- 
; pkiem Chrystus naucza Ludzi, iako' maią 


. złe wniesione karcić zwyczaje , Zaane- 

go nie czyniąc uszczerbku Zwierzchno- 

ści od Boga ustanowioney » ł 

j je, że Synagoga w swej zostąwata 
gie- 


oraz okazu- 
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nieskażytelność , mimo niekrorych pry» 
wainych osob zepsucia. Czas nadchodzi, 
w. ktorym uż taż Synagoga do osta- 
tniego przyiść miała upadku. Kapłani, 
y Faryżeuszowie pobudzali Pospolstwo 
na przeciw JEZUSOWI Chrystusowi , 
Lud ten nie mogł cierpieć Zbawiciela 
Swiata , ktoty go wzywał do pełnienia 
uczynkow gruntownych , ale przytru= 
dnych. Nayświętszy y naylepszy z Ludzi, 
owszem sama świątobliwość y dobroć , 
staie się celem nienawiści, y zawzię- 
tości. Mimo atoli powszechney niena- 
wiści , nie przestaie dobrze temu nie- 
wdzięcznemu czynić Ludowi : opowia- 
da im karę przyszłą, nie bez łez wy- 
lania, y obwieszcza Jerozolimie przys 
szły iey upadek. Przepowiada także, 
że Zydzi nieprzyłaciele tey Prawdy , 
ktorą im opowiada , wpadną w wielki 
błąd, y że igrzyskiem fałszywych staną 
się Protokow. Tymczasem wzmaga- 
ląca się coraz bardziey zazdrość w Ka- 
płanach , y Faryzeuszach o mękę y 
śmierć Go przyprawia sromotną: U: 
czniowie go opuszczaią , ieden z nich 
go zdradza, naypierwszy między nie- 
mi, y naygorliwszy po trzykroć się go 
zapiera. Oskarżony przed radą, czci 
do ostatniego momentu iey powagę, y 
zwierzchność , y odpowiada w słowach 
wyraźnych Kapłanowi Naywyższemu, 
ktory 
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ktory się go sądownie pytał. Ale iuż 
czas przyszedł, w ktorym Synagoga 
miała być odrzucona. Napwyjższy Ka- 
plan, i cała rada potępia JEZUSA Chry- 
stusa, a to, iż się powiadał być Chry- 
stusem , Synem Boskim. Oddany Pon- 
ckiemu Piłatowi, Staroście Rzymskiemu = 
Sędzia ten, lubo niewinność iego uzna- 
ie, przecięż dla prywatnego swego in- 
teressu na przeciw własnemu swemu su» 
mnieniu z Nim sobie postępuie: Sprae= 
wiedliwy ma śmierć iest skazany: nay= 
większy ma Osobie Jego popełniony wy- 
stępek., iest mu okazyą do okazania 
w Aarowyższy stopniu posłuszeństwa. 
JEZUS Pan życia y śmierci, sam się 
dobrowolnie wydaie złości, y zajadło- 
ści złośliwych „ i czyni z siebie ofiarę, 
ktora miała bydź oczyszczeniem Narodu 
Tudzkiego. Zóstaiąc ma krzyżu , rozpa- 
truie się w Proroctwach, ieżeli co mu 
czynić zostaje : dopełnia wsżystkiego s 
a nakoniec z temi odzywa się słowy : 
Skończyło się. W tym momencie wszy. 


stko się na świecie odmienia, Prawośry y. 


stare ustale, Jego Figury niknas y da-30, 
wne zniesione są ofiary przez nową 
doskonalszą ofiarę. To gdy się stało, 
JEZUS Chrystus głosem wielkim Ducha 
swego 'Qycu Przedwiecznemu poleci- 
wszy , umiera, Cała natychmiast wzru= 
sza się natura; Setnik przytomnym tey 
Tom I. Y - miere 


2 Cor: C, 
XV. V. 6. 
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śmierci, y iey zadziwiony świąştobli= 
wością , wyznaie publicznie , że Çhry- 
stus prawdziwym iest Synem Boskim 5 
inni tey śmierci świadkowie powracają 
się, biiąc się w piersi. Trżeciego dnia 
zmartwychpowstaie , okazuie się U- 
czniom swoim , ktorzy Go opuścili byli, 
y ktorzy upornie iego Zmartwychwsta- 
niu wierzyć nie chcieli. Oglądaią go, 
rozmawiają z nim , dotykają się go, y 
nakoniec przekonani są o prawdzi- 
wym iego Zmartwychstaniu. Dla zu- 
pelnego zaś ugruntowania Wiary swe- 
go Zmartwychwstania , Chrystus po kil- 
kakroć raży, y na wielu mieyscach się 
okaztie. Uczniowie Jego iuż. w szcze- 
gulności, już razem zgromadzeni oglą- 
daią go: iednym razem pięćset wraz 
zgromadzonym okazuie się Osobom. Ie- 
den Apostoł, ktory to napisał, świad- 
czy, iż wielu ieszcze żyło natenczas, 
gdy to pisał. JEZUS Chrystus zmar- 
twychpowstawszy , dawszy zupełnie po- 
znać się swoim Uczniom, tak dalece, 
że iuż cale powątpiewać o Jego nie 
mogli Zmarrwychwstaniu , rozkazuie im, 
aby co widzieli, y słyszeli , y czego się 
własnemi dotykali rękoma, po całym 
ogłaszali świecie. Zeby zaś ich świade= 
ctwo wątpliwości nie podpadało , obo- 
więzuie ich, aby Prawdy te, ktore 
opowiadać będą, krwi własney ztwiere 
dzali 
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dzali wyłaniem. Y tym ci sposobem 
Wiara , ktorą opowiadali, nie mogła być 
nadwątlona : dzieło to żadney nie „podpa- 
da wątpliwości, ztwierdzone tych świa- 
dectwem , ktorzy go własnemi widzieli 
oczyma. Prawda "ich świadectwa do- 
świadczona była przez nayokrutnieysze 
męki, y krwi wy lanie. Y na tym c! 
fundamencie Apostołowie Święci biorą 
przed się, świat cały de ktory 
tak nader był przeciwnym Prawom tym, 
ktore mu przepisy wać salę , y Prawdom, 


ktore opowiadali. Odbieraią rozkaz , Ra Luc: c. 


swe Żaczęli od Jerozolimy opowiada 
nie , a potym aby po całym rozeszii się? 
świecie  nauczaiąc wszystkie Narody, y 
ebrzcząc fe w Imię Oyca , y Syna, y Du-y 
cha Świętego. Obiecuie im Chrystus, iż 
będzie z niemi aż do skończenia wiekow, 5 1 
ktoremi słowami upewnia ich o wieczy- 
stey trwałości Zwierzchności swego Ko- 
ścioła. To wyrzekłszy, w obecności 
ich wstępuie do Nieba, 

Teraz dopiero obietnice spełnić się 
maią , Proroctwa obiaśniońe będą: Na- 
rody są wezwane do poznania Boga z 
rozkazu. JEZUSA Chrystusa zmattwych- 
powstałego : Nowy obrządek iest posta- 
nowiony dla odrodzenia nowego Ludu, 
y wierni są nauczeni, że Bog prawdzi- 
wy, Bog Jzraela, ten Bog ieden y nie- 

Yz 10z= 


Ac 
V. 8. 
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rózdzielny, iest razem Oycem , Synem, 
y Duchem Świętym. 

Tu więc niezmierność Boskiey Jsto= 
ty, tu iednego Boga niewymowna wiel- 
kość: tu iego Natury obfitość , y nie- 
zmięrność , y ktora nierozdzielną będąc 
zarowno trzem się udziela rownym so- 
bie Osobom, iawnie nam iest okazana. 

Tu taiemnice zawiłe , a w dawnych 
ukryte Pismach, są nam wyłuszcżone. 
Tu owa taliemnica w słowach owych 

Gen: CX.zamknięta : Uczyńmy człowieka na Obraz 
y podobieństwo nasze, iest nam obiaśnio- 
na , to iest : taiemnica Ttoycy Swięteyy 
przy stworzeniu Swiata nieco obiawio= 
na, teraz przy Jego odrodzeniu zupeł- 
nie iest obiaśniona. 

Teraz uczemy się, co to iest owa 
mądrość joczęta ( według Salomona y 
przed wiekami na łonie Boga: Mądrość, 
ktora iet Jego rozkoszą, y przed kto- 
y} wszyftko ieft ftworzone, y rozrzą« 
dzone. Teraz wiemy, kto iet ten » 
krorego Dawid widział w Duchu gro- 
Psal: CIX, dzonego przed futrzeńko: Y nowy Te- 

ftament uczy nas, że to iest SŁOWO 
Boskie, myśl Jego wieczna, ktora za» 
wsze w nim przemieszkiwa, y przez 
ktorą wszystko iest stworzone. 

Tak więc nauczeni y oświeceni 
przez Messyasza, łatwo na owo odpo- 
wiadamy pytanie, zadane nam w Przy» 

slo- 


Prov: Ç. 
VIII. v.22. 
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słowiach Salomona: Powiedz mi mię prov: c: 

Boga, y Jmię Syna Jego, ieżeli ci iest XXXV. 4. 

wiadome? Wiemy bowiem, że to Jmię 

Boga, tak pełne taiemnic, y tak ukryte, 

iest jmię Oyca, przez ktore ( w głębo- 

kim mowiąc wyrozumieniu ) rodzi Oy- 

ciec od wiekow Syna we wszystkim so- 

bie podobnego y rownego : y że Jmię 

Syna Jego , iest SŁOWO, SŁOWO ; 

ktore Oyciec rodzi od wiekow, rozwa- 

żaiąc y poznaląc siebie samego, SŁO- 

WO, ktore doskonałym iest wyobraże- 

niem Jego Prawdy, Jego Obrazem, Sy- 

nem Jednorodzonym, Światłem  Jego"ebec.1. 

iasności, y. wyrazem Jego. Jstąty. ara 
Pozņaiąc zaś Oyca, y Syna, pa» 

znaiemy także Ducha Swiętego, to iest: 

owę miłość Oyca „ y Syna, y wieczny 

ow Jch między sobą związek. Ten - 

Duch czyni Prorokow , y w nich przee 

mieszkiwa dla odkrycia im Boskich, 

y przyszłych Jego wyrokow. Duch s 

o ktorym napisano : Pan mnie posłał, y [saias C. 

iego Duch. Duch, ktory się rożni od XL VIII. 

Pana, a ktory sam iest także Panem," za: 

a to, iż posyła Prorokow , y przyszłe 

obiawia rzeczy. Ten zaś Duch, ktory 

mowi do,Prorokow , y ktory przez ich 

usta mowi, iest złączony z Oycem y 

Synem, y wraz z niemi poświęcą 

człowieka, 


A tak 
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A tak Oyciec , Syn , y Duch Swię* 


ty ieden Bog we trzech Osobach oka- 
zany Qycom starego Testamentu , pod 
y I nieiaśnie, zupełnie, y 
dokładnie w nowym przymierzu iest nam 
Maiąc zaś wiadomość tak 
wielkiey y niedościgłey taiemnicy , w 
głębokim zawsze zostajemy zadumieniu , 
z przyczyny iey niepoiętliwości, za 
krywamy twarze nasze przed Bogiem 
"z Cherubinami , ktorych widział Jzaiasz, 
y czciemy Tego z niemi, ktory trzy 
razy iest Swiętym. 


podobieństw 


obiawiony. 


Temu to Synowi Jednorodzonemu; 


ktory na łonie Oyca swego zostaie , y 
ktory nie zstępuiąc z niego, do nas przy- 
iść raczył, temu mowię samemu Syno- 
wi Boskiemu przyzwoito było, odkryć 
nam zupełnie te cudowne Taiemnice Na- 


tury Boskiey, 


a ktorych Prorocy y 


foyżesz małe nader mieli poznanie. 


Jemu mowię samemu przystało było 


nauczyć nas, zkąd to pochodzi, że 
Messyasz obiecany iako człowiek , ktory 
zbawić, iest Oraz nam 
okazany iako Bog, ato pod jedną tak- 
że Osobą, tak iako Stworzyciel iest 
nam obiawiony : Jakoż czyni to tén 
Syn Boski, gdy nas naucza, że lubo 
iest Synem „Abrabama , przecież był ie» 


miał inszych 


7 
~ szcze przed Abrahamem , y że stąpiwszy 


Nieba, iest atoli zawsze w Niebie s 


LJ 


Uczy 
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Uczy nas , Że iest Bogiem, Synem Bo- 
ga' żywego, a Oraz, że iest Człowie- 
kiem, Synem człowieczym ; słowem , | 
że SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM, | 
łącząc w Osobie swoiey Naturę Boską | 
z ludzką , a to, aby wszystko w Oso- Il 

| 

| 


bie swoiey złączył, y pogodził. 

A tak dwie naycelnieysze y nay- 
pierwsze Taiemnice nam są przez Mes- 
syasza obiawione.  Taiemnica Troycy 
Świętey , y Taiemnica Wcielenia : Syna | 
Boskiego : a ktorych wyobrażenie w nas || 
samych się znayduie, y zawsze iest nam | 
obecne, a to, abyśmy poznawali go- | 
dność natury naszey. 

Jakoż ieżeli na iaki czas zmysły 
nasze na sttonę oddalemy , a w samych 
siebie wnidziemy ; to iest : ieżeli nad 
tą duszy naszey zastanowiemy się Czę- 
ścią, w ktorey Prawda osobliwiey prze- 
mieszkiwa, znaydziemy tam bezochy= 
by iakies Troycy Tey, ktorą czciemy; 
wyobrażenie. Myśl, ktora iest nieiako 
nasieniem , czyli ziarnem naszego to- Gteg. 
zumu, y mieiako Synem naszego poię- Nanz. 
cia, czyni nam nieiakieś Syna Boskigo R. > 
wyobrażenie wieczyście poczętego W Trin. IX. 
owym poymowaniu się, przez ktore 4. & seq. 


Oyciec Niebieski siebie poznale. Dla Et injoan. 
Evang. Tr. 


ZWy-= 
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zwykły rodzić, ale tak, iak się w nas 
rodzi owo słowo wewnętrzne, ktore w 
nas czuiemy, gdy iaką rozważamy pra» 
wdę. 

Ale taka ieft płodność naszego 10- 
zumu, iż nie na samym wewnętrznym 
słowie, ani ha samey myśli rozumu, y 
owym wyobrażenia Prawdy, ktore w 
nas się formuie, zależy y. kończy. Ko- 
chamy my y to słowo wewnętrzne , 
kochamy y ten rozum » w krorym to 
się rodzi słowo, a kochaiąc oboie ra- 
zem, czniemy coś takiego , co nie mniey 
nam ieft szacowne, iako rozum, y myśl 
nasza, a co owocem iek obayga,. ktore 
łączy ie razem, y z ktoremi wzaiemnie 
się łączy , y iedno z niemi składa życie. 

Podobnym sposobem (czyniąc ile można 

porownanić między Bogiem y człowie- 

kiem ) podobnym mowię sposobem w 

Bogu wieczna rodzi się miłość, ktora 

od Oyca y Syna pochodzi , a to, żeby 

ztych trzech Osob, jedna y taż sama 
nayszczęśliwsza , naydoskonalsza , skła- 
dała się Natura, 

Słowem, Bog ief doskonałym, a 
SŁOWO Jego żywy obraz Prawdy nie- 
skończoney niemniey ieft iak y On do- 
skonałe,. y Miłość Jego , ktora z niewy- 
czerpanego Dobroci wychodząc zrzo- 
da, zupełną ma w sobie pełność, y nie- 
skończenie także jeft doskonałą : a że 
insze. 
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inszego nie mamy wyobrażenia Boga s 


tylko wyobrażenie iego skonałości „ 
zatym , kazda z tych sch rzeczy 


uważana w szczegulnosci powinna Bo- 
giem się nazywać: do tego, ponieważ 
te trzy rzeczy koniecznie służyć po- 
winny p y w rzeczy samicy słuzą iedney 
Naturze, zatym te trzy rzeczy iednym 
tylko są Bogiem. 

Nie trzeba więc mniemać, iż w 
tey Troycy iaka zawiera się nierowność , 
albo rozdzielność ; lubo zaś cale nie- 
poięta iest ta między Nią rowność , du- 
sza atoli naszą, ieżeli iey tylko przy- 
patrzemy się, nieiakie tey row ności 
może nam uczynić wyobrażenie. 

Jest Dusza; gdy więc taż Dusza Aug: loco 
wie, y poznaie doskonale , iż iest, to cicato. 
jey poznanie przeświadcza ią o iey Je- 
stestwie; a gdy kocha to swoie Jeste= 
stwo, y to swoie poznanie , przeto iż 
warte są kochania , miłość ta iey , ZIo» 
wnywa doskonałość oboyga. Te trzy 
rzeczy , to iest: Dusza, Poznanie, y 
Miłość , nierozdzielaią się od siebie, 
ale wspolnie w sobie się zamykają. Po- 
znaiemy , że iesteśmy, że siebie kocha- 
my, y że kochamy się w tym, że ie- 
steśmy, y Że naszego mamy poznanie 
Jestestwa. Wszakże nikt tey Prawdzie 
przeczyć nie może, ieżeli sam siebie 
poznaie. Nie tylko zaś iedna z tych 
rze- 


W Z 


——— = 
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zeczy nie iest lepsza jak druga, ale y 
wszystkie trzy razem wzięte , nie są 
lepsze niż iedna w szczegiulności uwa- 
Żana, a to, iż każda z nich zawiera 
w sobie Całkowitość czyli Totum, y że 
na tych trzech rzeczach zależy szcżę- 
śliwość , y godność Natury, rozumem 
obdarzoney. Podobnież Troyca ta, 
ktorą czciemy , y ktorey przez Chrzest 
się poświęcamy , iest nierownie bar- 
dziey y nieskończeniey doskonała , nic- 
rozdzielna, y iedna w sobie y swoiey 
Jstocie. 

Procz tego Obrazu, k tory się w nas 
znayduie Troycy Świętey , iesteśmy ie- 
szcze z drugiey miary Obrazem Weie- 
lenia Syna Boskięgo. 

Aug: Ep: Dusza nasza będąc z natury Da- 
Iad Vo. Chem skazytelności niepodpadalącym , 
lus; C. J. iest z ciałem złączona, ktore iest ska. 
de Civ: X. Żytelne; złączenie tych dwoch rzeczy 
Ep: ady, składa całkowitość iednę, to iest czło: 
lecia: p. wieka, ktory razem iest Duchem y cia 
1II, Conc: łem , nieskażytelnym y skażyteln 


Eph: Sym- rozumnym y zmyślnym. 
bol: Ach: x 5 
Śc. 


ym, 
Te przy loty 
całemu służą człowiekowi , według 
własności każdey z osobna tych dwoch 
części, z ktorych składa się całkowi- 
tość człowieka. Podobnież SŁOWO 
Boskie , ktorego mocą wszystko się u. 
trzymuie, y żyie , osobliwszym Sposo- 
bem z Natur łączy się ludzką, albo 
raczey 
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taczey stale się to SŁOWO Boże przez 
doskonałe złączenie się z JEZUSEM 
Chrystusem Synem Maryi. Y ztąd iest 
zarazem y Bogiem, y Człowiekiem, od 
wieków, y w czasie zrodzony, Zawsze 
na łonie Oyca żylący, a ktory umarł 
na Krzyżu dla naszego Zbawienia. 

Ale gdy mowa iest o Bogu, wszel- 
kie podobieństwa wzięte od rzeczy 
zmyślnych y dotykalnych nader są nie- 
doskonałe. Dusza nasza nie hyła przed u- 
formowaniem ciała naszego, y Zawsze 
czegoś iey braknie, gdy się od niego od- 


dziela. SŁOWO Boskie zas doskonałe 


w sobie samym, nie łączy się z naturą 
ludzką tylko dla iey uczczenia. Dusza 
nasza , ktora rządzi ciałem, y w nim rto- 
żne sprawuie odmiany, sama podobnym- 
Że od poruszeń ciała podlega odmianom> 
Y tak ieżeli ciało podług woli duszy ru- 
sza SIĘ , wzaiemnie dusza podług dyspo- 
zycyi ciała , albo się smuci y trapi , albo 
się weseli y raduie, słowem, tysiączne- 
mi sposobami tak miłemi , iako y przy- 
kremi bywa wzruszona, tak dalece , że 
jako dusza , ciało powolne y sobie posłu- 
szne uszlachca, tak: też wzaiemnie od 
ciała bywa poniżona, y wszelkich iego 
słabości staie się uczestniczką. Ale w JE- 
ZUSIE Chrystusie SŁOWO rządzi, y 
wszystko pod swołą trzyma ręką : a tak 
człowiek iest wywyższony, a SŁOWO 
w ni- 
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w niczym się nie poniża; zawsze iest 
nie odmienne, zawszę iednostayne, y we 
wszystkim , y Przez wszystko Naturze 
2 sobą złączoney panuiące. 

Ztąd pochodzi, że w JEZUSIE 
Chrystusie , człowiek iest zupełnie pod- 
dany rządowi samego SŁOWA, ktore 
go też wywyższa, y na naywyższym 
stawia stopniu swoley godności: ztąd 
pochodzi, że Chrystus człowiek innych 
nie ma myśli, y poruszenia tylko Bo- 
skie, wszystko to co mowi, myśli, 
chee, wszystko co ukrywa, y Co obias 
wia, iest ożywione od SŁOWA , Utrzy» 
mowane przez SŁOWO, godne SŁO- 
WA, to iest godne rozumu, mądrości , 
y prawdy. Y przeto wszystko iest świaa 
tłem w JEZUSIE Chrystusie , Jego ży- 
cie iest prawidłem, Jego cuda są nauką, 
Jego słowa pełne są Ducha y życia. 

Nie wszystkim wprawdzie dano jest 
poląć, y wyrozumieć te prawdy, ani 
wszyscy poznaią w sobie y widzą ten 
obraz Rzeczy Boskich? Daiemy się nad 
zamiar naszym powodować pożądliwo- 
ściom, y nasza imaginacya, ktora do 
wszystkich nasżych wdziera się myśli, 
nie dozwala nam tego iasnego zoczyć 
y postrzedz Światła. Nie znamy dobrze 
siebie samych, nie poznaiemy tych skar- 
bow, ktore w naszey zawieraią się nas 
turze: Same ‘to tylko zdrowego rozu« 
mu 
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mu oczy te niezmierne postrzegają bo- 
gactwa. Ale wnidźmy tylko w siebie 
samych „ y staraymy Się zoczyć w nas 
obraz ten w nas się znaydulący tych 
dwoch Taiemnic, ktore gruntem SĄ 
Wiary naszey, aż Oto nie tylko łatwo 
myśli nasze do Niebieskich obrociemy 
rzeczy, ale nadto Żadna rzecz Stworzo+ 
nd nie zdoła nas od nich oderwać. 

Y ien ci to był zamysł JEZUSA 
Chrystusa, gdy nas wzywał do owey 
nieśmiertelney chwały , ktora owocem 
jest Wiary naszej , ktorą mamy, W niedo- 
ścigłe y rozumem nie poięte taiemnice. 

Ten Bog Człowiek , ta Prawda, y 
ła Mądrość niestworzona , ktora nam tak 
wielkie do wierzenia podaie rzeczy » 
obiecuie nam owę błogosławioną wie- 
czność , iako pewną wiary naszcy nad- 
srodę. 

A tak posłanie JEZUSA Chrystusa 
nierownie dokładniey iest nam obiawio- 
ne , niżeli Moyżesza. 

Moyżesz posłany był do ocucenia 
ludzi zmyślnych y cale cielesnych przez 
obietnice doczesne. Będąc bowiem 
zmyślnemi, y ciału służącemi, trzeba 
więc ich było przez dotykalne y pod 
oczy podpadaiące prowadzić rzeczy do 
prawego poznania Boga, a odwodzić 
ich od Bałwochwalstwa, do ktorego ca- 


dy Narod ludzki nad zamiar był skłonny» 
Ten 


O ZCE 
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Ten więc był urząd Moyżesza , ten cel 
iego posłania. Samemu zaś Chrystusowi 
zostawiono wyższe y szlachetnieysze 
w ludziach wzniecac myśli, On sam 
miał dać poznać Narodowi ludzkiemu 
nader iasnie y dokładnie godność, nie- 
śmiertelność , y szczęśliwość wieczną ; 
duszy nieśmiertelney. 

W czasach owych , w ktorych pa- 
nowała gruba niewiadomość, to jest: 
przed Przyiściem JEZUSA Chrystusa , 
ludzie maiąc nieiakąś wiadomość o du. 
szy godności, y iey nieśmiertelności , 
w gruby.nader błąd wpadli byli. Cześć, 
ktorą duszom zmarłych oddawano, zrzo- 
dłem pierwszym nazwać się może Bał- 
wochwalstwa : iakoż zwyczay ten czy- 
nienia ofiar duszom zmarłych , po całym 
niemal rozkrzewił się świecie. Z tego 
atoli błędu tak dawnego iawnie dowo- 
dzi się, iak dawna była wiara 6 daszy 
nieśmiertelności, y że pierwsze miecby 
powinna mieysce międy naypierwszemi 
podaniami Narodu ludzkiego. A że czło- 
wiek w wiekach owych grubą niewia- 
domością zarażonych wszystko wstecz 
przewracał , przeto też y tego Podania 
na złe użył, gdy rożne wymyślił dla 
dusz zmarłych ofiary. A co okropniey» 
sza „do tego ludzie przyszli szaleńsswa, 
iż żyiących umarłym na ofiarę poświę- 
cali, zabiiali niewolnikow, a nawet 
y 
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y swe Żony, a to, aby im na dru- 
a] 


gim świecie swoie czyniły usługi. Zwy- 
czay ten tak u Gallow , iako y u innych 
Narodow był nader pospolity. Indyanie 
pierwsi obroniciele nieśmiertelności du- 
szy., pierwszemi też byli wynałazcami 
pod pozorem Religii tych obmierzłych ` 
y okrutnych ofiar. Ciż sami Indyanie 
sami siebie zabiiali , dla przyśpieszenia 
sobie szczęśliwości życia przyszłego , y 
ta ślepota godna opłakania do dziś dnia 
w tym trwa Narodzie. A ztąd każdy 
łatwo wnieść sobie może; iak rzecz 
jest niebeśpieczna, nie zachować porzą- 
dku w poznaniu y nauczaniu Prawdy , 
y iako człowiek nie maiąc wprzod do- 
skonałego poznania Boga, nie może 
żadną miarą poznać doskonale y zupeł- 
nie siebie samego. 

Z tey to Boga niewiadomości owe 
błahe niektorych Filozofow poszły zda- 
nia , ktorzy trzymaiąc , że dusza iest nie- 
śmiertelna, utrzymywali oraz, iż jest 
cząstką Bostwa, owszem że samym iest 
Bogiem, Jestestwem wiecznym, nie- 
stworzonym , nieskażytelnym, początku 
y końca nie maiącym- Coż mam mo- 
wić o tych, ktorzy trzymali Metem- 
psychosim , czyli przeyście duszy z ie- 
dnego ciała w drugie, ktorzy żadnego 
im nie daiąc spoczynku twierdzili : iż 
już z Nieba na Ziemię zstępuią, iuż 
z Zie- 
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z Ziemi do Nieba wracaią się, iuż że 
dusze zwierząt, w ciała ludzkie, a z.ciał 
ludzkich w ciała zwierząt , to iest: z 
szczęśliwości w nędzę, z nędzy w SZCZĘ- 
śliwość przechodzą, żadnych granic. 
ani pewnego tym śmiesznym odmianom 
nie naznaczayje porządku, O iako przy- 
ćmiona była y cale niewiadoma w wie- 
kach owych Sprawiedliwość, Opatrzność, 
y Dobroć Boga naszego! Ah iak oczy= 
wiście okazuie się, iż wiadomość pier- 
wey prawego Boga y iego rozrządzęń 
Mądkości ; była ludziom potrzebna s ni- 
żeli poznanie duszy , y wiadomość © 
iey nieśmiertelności! 

Dla tegoć to Prawo Moyżesza pier- 
wsze tylko podało początki wiadomości 
o Naturze, duszy, y iey szczęśliwości. 
Widzieliśmy na początku samym; iako 
dusza stworzona iest od Boga przez ie- 
go Wszechmocność , rownie iak inne 
stworzenia: ztą tylko rożnicą, a kto- 
ra iey samey iest właściwa. iż stworza- 
na iest przez tchnienie Ducha Boskiego, 
na obraz y podobieństwo iego; a to; 
aby wiedziała, czyich rąk iest dziełem, 
y swoię umiała szacować godność, 0+ 
raz żeby nie mniemała, „iż teyże iest 
natury, 'co y inne stworzenia., albo Że 
jest stworzona przez  zbiegnienie się 
w kupę wielu atomow. Ta atoli nauka, 
ze wszystkiemi swoiemi wnioskami y 


przy- 
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przyszłego żywota cuda nie były wszy- 
stkim powszechnie wiadome , dopiero za 
czasow Messyasza, to wielkie światło 
miało być ludziom odkryte y ukazane. 
Wprawdzie w dawaych Pismach 
Ludu Zydowskiego nieiakieś tego świa- 
tła okazały się iskierki. Salomon po~ 
wiedział: Ze wroci się proch do ziemę 


swoiey , z ktorey wyszedł był , a Duch gor 


wroci się do Boga, ktory. go dał. Par 
tryarchowie y Prorocy w tey żyli na- 


przyiść czas, w ktorym ct, ktorzy śpię 
w prochu:żiemiy ocucą się s dedni. do ày 
wota wiecznego , a drudzy ua cbańbę, a- 
by widzieli zawdy. Ale lak tylko te 
tzeczy. mu obiawione były a matych+ 


miast odebrał rozkaz., aby zapieczęt0» Ibid: v. 4. 


wał ty Xięgę, aż do czasu zamierzbne> 
go, ato nie z inszey przyczyny , tyl- 
ko że poznanie y zupełne tych Prawd 
obiaśnienie inszym czasom, y wiekom 
zostawione było. 
Lubo więc wieczney szczęśliwo- 
| ści nieiakieś obietnice w Pismach Zy- 
dowskich się znaydowały , lubo około 
czasow Messyasza, w ktorych iawniey 
te obietnice miały być obiaśnione , czę- 
stszą ich postrzegamy wzmiankę ; ia- 
ko to widzieć się daie w Xiędze Mg- 
drości y y Machabeyczykow;: z tym 
wszystkim nauka ta nie tylko nie była 
Tom I. z po- 


s Eccl:C,XII 


NE A > > > . „Dan: Cap: 
dziei. Daniel przepowiedział: Ze miał z (1.2.3, 
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powszechnie od całego tego utrzymy” 
wana Narodu , ale nadto Saduceuszo* 
wie, ktorzy iey nie przyjmowali , nie 
tylko w Synagodze mieysce mieli, ale 
jeszcze y do godności przypuszczani by- 
li Kapłańskiey. Nowego to tylko: Lu- 
du od Messyasza wybranego był znak 
rozroźniaiący go od innych, że funda- 
ment Religii na Wierze w przyszły ży- 
wot zakładał. Owoc to był ieden z 
naypierwszych, wynikający z przyiścia 
na świat Messyasza. 

Jakoż nie: ma dosyć na tym: ten 
Messyasz , Że nam powiedział : iż życie 
wieczyste ; życie błogosławione zacho- 
wane iest dla Synow Boskich , ale nad- 
to opowiedział nam , na czym toż Ży- 
cie wieczyste, y błogosła wione zawisło. 
Ogłasza y obwieszcza nam, że. to bło- 
gosławione życie zależy na tym, iż 
z nim będziemy w chwale Oyca iego, 
że oglądać będziemy chwałę tę, ktorą 
on ma od wiekow na łonie Oyca swo» 
iego: upewnia nas, że to życie błogo- 
sławione ; nie co innego iest, tylko Że 
on będzie w nas zawsze; iako w swoich 
członkach, y że miłość Oyca Niebie- 
skiego, ktorą ku swemu pała Synowi 
do nas się rozciągać będzie, y że te= 
miż samemi napełni nas darami. Sło- 
wem: mowi: Zycie błogosławione , iest 
to poznać Boga prawdziwego, y Jezu- 
sa 
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sa Chrystusa, ktorego posłał, a Roda - 
niem doskonałym, y widzieć go twa- 
rzą wtwarz żak ieste Widzenie y oglą- * 
danie Boga, ktore odnawia y wydo- 
skonala w nas Obraz Boga, według te- 
go, co mowi Jan święty: że będziemy 


dziemy , tak iak iest. 


Miłość nieskończona , radość nies. 


wymowna ,. tryumf bez końca, będą 
skutkiem tego widzenia, y oglądania 
Boga. Wieczyste Alleluia ,y Amen wie- 
czyste, ktorym brzmi to święte miasto 
Jeruzalem, oznaczają nam, iż tam ža- 
dna przykrość nie ma mieysca, ale że 
wszelkie nasze będą nasycone pragnie- 
nia, y że uszczęśliwienie wieczyste na 
ustawney chwale Bega, y na sławieniu 
iego zależy miłosierdzia. 

Do tych nowych ogłoszonych nad- 
grod , przynależało było, żeby JEZUS 
Chrystus szlachetnieysze wyobrażenia 
cnoty uczynił był, y doskonalsze iey 
czyny zalecił , przez ktore ludzie tych 
nadgrod mogli się ¿stać uczestnikami. 
Koniec Religii, dusza cnot wszystkich , 
zbior całego Prawa $ iest miłość. Ale 
ktoż nie wie, że do czasow JEZUSA 
Chrystusa zacność y skutki tey cnoty 
światu zupełnie nie były wiadome? 
JEZUS Chrystus dopiero właściwie mo- 
Wiąc, uczy nas, w Bogu wszelkiego 

Z 2 SZU- 


b SIEĆ oan: Ep 
mu podobnemi, albowiem widzieć go be-q, C.1IL. 


Ep: 


372 UWAGI NAD 


szukać ukontentowania. „On chcąc w 
nas panowanie ugruntować miłości, roz= 
kazuie nam, żebyśmy Boga kochali, y 
z miłości kuv niemu :siebie samych za- 
przawszy się; martwili w nas bez u- 
stanku owę pożądliwość y podniętę. da 
złego , ktora w nas panuie. Rozka- 
zuie mam miłość bliźniego , rozciągaiąc 
ią: dó wszystkich: w powszechności lu- 
dzi , nie wyłączaigc od nich samych na= 
wet naszych prześladowcow. Przyka- 
zuie nam umiarkowanie pragnień na- 
szych zmyślnych , a to nawet z postra= 
daniem iakiego członka ciała naszego ; 
to iest: to z serca rugować , to martwić, 
y poskramiać przykazuie , co nasze nie= 
porządne naybardziey wzbudza y wzru- 
sza pragnienia. . Zaleca pokorę , oraz 
wymaga po nas, Żebyśmy dla chwały 
Boga, kochali się w pogardzie y poni- 
żeniu , upewniaiąc nas, iż żadna krzys 
wda tak nas przed ludzmi poniżyć: nie 
może, iako grzechy nasze w obliczu 
naszego poniżaią nas Boga. Ząda po 
nas, Żebyśmy tak się pod rozkazy: y 
wyroki poddali Boga, żebyśmy nawet 
wśrzod naywiększych y nayprzykrzey” 
szych cieszyli się dolegliwości. Na tym 
fundamencie miłości , wszelkie wydo= 
skonala stany Życia ładzkiego. Tym pra- 
wem miłości, stan małżeński do pier- 
wszego powrocony iest kształtu. . Mie 
łość 
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tość małżeńska Żadnego iuż nie zna dzias 
łu, święty ten związek inszego nie ma 
końca, procz nabycia potomstwa, y 
dzieci odtąd nie widzą Matek swoich 
wygnanych, ani przybranych nie oglą: 
daią Macoch. Stan bezżenny wystawio= 
ny iest, iako naśladowstwo życia Aniel- 
skiego, ktore szczegulnie samą Boga 
zabawia się miłością, y kosztowaniem 
xozkosz Niebieskich. Ci, ktorzy zwierz= 
chnością y godnością nad innych są 
ozdobieni, uczą się, iż są drugich słu< 
gami, y Że o ich zbawieniu y dobru 
mieć powinni staranie. Poddani uznaią 
rozkazy Boskie w osobach swych Pa- 
now , czczą wszelką Zwierzchność , y 
posłusznemi iey są, lubo swey władzy 
na złe częstokroć, y z ich używa u- 
szczerbkiem : Myśl ta , że każda Zwierz- 
chność iest od Boga, słodzi im ciężar 
ich poddaństwa ; ztąd pod Panem naya 
uciążliwszym , posłuszeństwo Chrześcia- 
ninowi pod iego Zwierzehność podda- 
nemu, nie iest uciążliwe. 

Do tych Przykazań przyłącza te- 
szcze rady maywyższey doskonałości. 
Radzi, żebyśmy się wszelkiey wyrzekli 
świata rozkoszy , żebyśmy żylr tak 
w ciele, jakbyśmy bez ciała byli, że- 
byśmy wszystko opuścili , dali wszystko 
ubogim dla osiągnienia samego Boga, 
małą kontentowali się rzeczą, a tey 

Zz må- 


374 UWAGI NAD 


małey rzeczy ód samey Boga oczeki- 
wali Opatrzności. 

Ale prawo noszenia Krzyża nay- 
właściwsze iest Bwangelii. Krzyż iest 
prawdziwym doświadczeniem Wiary , 
prawdziwym gruntem nadziei, y nay- 
czystszey miłości dowodem , słowem : 
drogą prostą do Nieba. JEZUS Chry- 
stus na Krzyżu umarł , ten Krzyż przez 
całe swoie nosił życie , y dotego wzywa 

| nas Krzyża, y miłośnikom iego, wie- 
| czny obiecuie- żywot. Pierwszy, kto- 
| xemu w szęzegulności ten nasz Zbawiciel 
r przyobiecał spoczynek w przyszłym ży- | 
| ciu, dest owi-Towarzysz iego Krzyża. 
| Luc: Cap: TY Pędziesz dzis (rzekł doniego ) że- 
XXXIII vr.mną w Rain. «Cò tylko Chrystus do 
43: Krzyża był przybitym, natychmiast za- 
słona , ktora Pański okrywała Przybytek, 
| na dwie od gory aż do dołu rozdarta 
| | jest części, y Niebo duszom Sprawiedli- 
wych iest otwarte. Poniosiszy okrutne 
męki , y sromotną Śmierć krzyżową , 0- 
l kazuie się Apostołom, iako Zwycięzca 
| śmierci, ato, aby przekonani zostali, 
iż przez Krzyż, miał wniyść do swoiey 
chwały, y. że inney wybranym swoim 
nie okazywał drogi. 

A tak w Osobie JEZUSA Chrystusa 
wzor doskonałey podany nam iest cno- 
ty. Cnoty , która niczego od świata nie 
pragnie, y nie spodziewa się; Cnoty , 

kto- 


MISTORYĄ POWSZECHNĄ. 375 


ktorą ludzie prześladuią, a ktorym ona 
czynić dobrże nie przestaie, ktorey sa+ 
me dobrodzieystwa sromotną y chaniebnę 
śmierć sprowadzaią. JEZUS Chrystus, 
umiera, mie znalazłszy ani wdzięczno-* 
ści w tych'; ktorym dobrze czynił, ani 
wiernośći w swoich przyiacielach , ami 
nakoniec sprawiedliwości "w Sędziach. 
Niewinność: iego lubo uznana, zasło* 
nić go 'atolirod zawziętości Ludu nie 
może. "Sam Oyciec iego, w aż p 
wszelkie swoie pokładał nadzieie, zda= 
ie się go opuśzczać: Sprawiedliwy wy- 
dany iest nayokrutnieyszym swoim nie= 
przyjaciołom , y umiera opuszczony od 
Boga, y od Ludzi. 
Ale trzeba było okazać cnotliwe= 
mu człowiekowi, iż wśrzod naywię= 
kszych przykrości, y utrapień , nie po- 
trzebuie całe pociechy y pomocy od lu- 
dzi, ani nawet znaku widocznego pomo- 
cy Boskiey : dosyć iest, żeby szczerze 
Boga kochał, y żeby w nim ufał , pewien 
będąc, że' Bog o nim myśli , lubo żadne- 
go widocznego tey swoiey O nim staran= 
ności nie'daie mu znaku, y Że wieczy- 
sta czeka go szczęśliwość. 
Jeden z naymędrszych Filozofow 


szukaiąc wyobrażenia prawdziwey cnoty 1I de Rep. 


twierdzi: Że iakoten, ze wszystkich zło- 
śliwych byłby nayniecnotliwszym, kto- 
ryby tak umiał swoię ukrywać złość , y 

nie- 
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nieenotę ; żeby nie tylko za naycnotli- 
wszego w zdaniu powszechnym ucho- 
dził. człowieka, ale nadto wszystkiemi 
cieszył się cnoty naydoskonalszey: Za- 
sługami; tak przeciwnie ten bez wszel- 
kiego powątpiewańia za nąycnotliwsze- 
go być powinien osądzony , ktoremu 
doskonałość cnoty, zazdrość w wszy- 
stkieh wznieca ludzi , tak dalece , iż sa- 
mo tylko swoie po sobie maiąc sumnie- 
nie, widzi się być na wszelkie poda- 
nym wzgardy , skazanym na Krzyż, od 
ktorego sama cnotź ,:}. niewinność uwol- 
nić go nie możeż ; Zaiste sądzić można : 
iż to przedziwne wyobrażenie cnoty tak 
doskonałey , nie z inszey ptzyczyny od 
Boga na rozumie «tego wielkiego iest 
wzniecone Filozofa, tylko iż w Osobie 
Chrystusa w skutku samym takowa do- 
skonałość cnoty miała być okazana, y 
że przykład iego, każdego sprawiedli- 
wego, y cnotliwego nauczyć miał czło= 
wieka, iż insza procz ziemskiey czeka 
go chwała, inny spoczynek, y inna na: 
koniec szczęśliwość. 

Jakoż nic dla człowieka nie mogła 
być cięższego , y trudnieyszego do wy= 
końania , iako okazanie enoty w tym 
naywyższym doskonałości stopniu. Bog 
więc poznaiąc dey. wielkość „godność , 
y szacunek , "wykonanie iey zachował 
dla owego potylekroć obiecanego Mes- 
sya> 
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syasza , dla tego Człowieka , ktory oraz 
był Synem Boskim. 

Y wprawdzie, coż mogło być go: 
dnieyszego Boga, ktory na świat przy 
chodził, jako żeby okazał światu moc 
wszelką prawdziwey y nieskażytelney 
cnoty „oraz owę wieczną szczęśliwość, 
do ktorey naydotkliwsze, y naysroższe 
człowieka cnotliwego prowadzą utra- 
pienia. 

Lecz jeżeli usiłować zechcemy , 
żebyśmy dociekli w Taiemnicy Krzyża 
tego , Co W niey iest naywspanialszego, 
y co iey iest nayistotnieyszego , ktoryż 
rozum ludzki poiąć to zdoła? W tey to 
zaiste Taiemnicy okazane nam są owe 
cnoty , ktore sam Bog y Człowiek mogł 
wykonać. Ktoż inszy procz niego mogł 
samosiebie wydać na ofiarę na mieysce 
wszystkich ofiar dawnych? Kto mogł 
proez niego dawne znieść ofiary, a na 
ich mieysce inną nie rownie zacnieyszą 
y szacunku nie maiącą ustanowić ofiarę ? 
Kto nakoniec , iak on wieczystym mo- 
że być Kapłanem? Y ten ci toiest akt 
Religii „ktory JEZUS Chrystus na Krzy= 
żu/wypełnia. Oyciec Niebieski mogiże 
podobne znaleść posłuszeństwo tak mięs 
dzy ludźmi,. iako y Aniołami; jakie w 
Synie swoim widział Jednorodzonym , 
kiedy nikt życia mu odebrać pie mogł, 
on sam, chcąc się Oycu swemu przy” 

pos 
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podobać , kładzie so na Krzyżu. Coż 
mam mowić o doskonałym ziednoczeniu 
pragnień iego z wolą Oyca swego, y z 
miłością ową, przez ktorą złączony był 


* z Bogiem, ktory w nim był , Swiat gso- 


bg iednaiąc. W tym ziednoczeniu nie- 
poiętym , cały Narod zawiera ludzki , 
godzi Niebo z Ziemią, zanurza się 'z 
niewymownym pragnieniem w tym krwi 
swoley potopie, w ktorey wraz z swo- 
iemi miał być ochrzczony ; wyprowa- 
dza z tan swoich ogień miłości Bożey, 
ktora całą obiąć miała ziemię. : Ale 
co iest w tey Taiemnicy poięcie prze- 
wyższaiące ludzkie, toto : że 'ten Bog 
Człowiek dopuszcza, y dozwala g że- 
by Swiat iego potępił sprawiedliwość , 
a to, aby sprosność niesprawiedliwe- 
go tego Sądu ściągnęła wieczyście na 
ha Swiat potępienie. 1Tersg iest sgd 
Świata , teraz Kiążę tego Swiata precz 
wyrzucony bedzie, tako sto sam: ogłasza 
Chrystus. Piekło , ktore świat sobie 
podbiło było, z swego nad nim wyzu- 
te iest panowania, y złość swoię wy 
warłszy naprzeciw niewinoemu, przy 
muszone iest wypuścić winowaycow', 
ktorych w swych trzymało więżach ; 
Zmazawszy bowiem > Chrystus , ktory był 
przeciwko mam 'Cyrograf" dekretu ;`ktory 
był nam przeciwny, zniosł go z pośrzo- 
dk; y do swoiego przybił go K nade 
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y złupiwszy Xięstwa'y Zwierżcbności pie- 

kielne wywiodł na widok śmiele , iawnie 

tryumf z nich czyniąc sam przez się. 

Wyzute, y ogołocone piekło ięczy , y 

boleie z'straty , ktorą poniosło: Krzyż 
staie się placem tryumfu Jezusowi Chry- 
stusowi<;.1/y)/ Mocarstwa nieprzyłaciel- 
skie idą zejdrżeniem za wozem tryum- 
falnym tego Zwycięzcy. Ale większy 
nierownie tryumf w oczach naszych wi- 
dzieć się dale. Sprawiedliwość Boska sa- 
ma jestszwyciężona ; grzesznik , ktory 
iey byłsofidrą, Z ręki iey iest wyrwa- 
ny. Znalazła rękoymią do zapłacenia 
za iego ceny szacunku nie maiącey. JE- 
ZUS Chrystus z swólemi łączy się Wy- 
branemi ; za ktorych się ofiarował ; od- 
tąd są iego członkami , y lego ciałem , 
y Qyciec Niebieski nie zapatruie się na 
nich tylko iak na członki Syna swego » 
ktory ich iest głową: a tak miłość swo- 
ię, ktorą ma ku Synowi swemu, y do 
nich rozciąga. O co tenże Syn Boski Oy- 
ca prosi, y niechce oddałać się od ludzi, 
ktorych krwią swoią odkupił. O moy 
Qycze chcę, aby gdzie ia iestem , tam y 
oni byli, niech będą Duchem napełnieni 
moim , niech się molą cieszą chwałą, y 
niech na moim zasiadaią Tronie. 

Po tak wielkim odebranym dobro- 
dzieystwie , nic nam nie zostaie , tylko 
żebyśmy radosne podnieśli do Nieba 

gto- 
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Jest: Epis: głosy , w ktorych nasza okazywałaby się 


wdzięczność. O co za cud! woła ie» 
den wielki Filozof, y wielki Męczen- 
nik: O co: za niepoięta przemiana, dzi- 
way wynalazek Boskiey Mądrości! Jeden 
iest uderzony , a wszyscy są wybawieni. 
Bog Syna swego niewinnego uderza dla 
miłości winnych ludzi, y przepuszcza 
winowaycom dla miłości niewinnega 
Syna swego. Sprawiedliwy wypłaca, nie 
będąc dłużnym , y uwalnia grzesznikow 
z dlugu zaciągnionego. Bo ktnż mogł le- 
fiey okryć nasze grzechy , iak iego spra- 
wiedliwość? Y czyliź rębellia sług mo- 
gła być inszym lepiey zgładzona sposo- 
bem, iak przez posłuszeństwo Syna Bo- 
skiego? Nieprawosé wielu: zakryta iest w 
iednego sprawiedliwości ; y iednego Spra- 
wiedliwość wszystkich usprawiedliwia. Do 
czegoź więc poczuwać nam się przyna- 


leży. Tem, ktory mas ukochał , gdyśmy 
„łeszeze byli grzesznemi , a ukochał daige 


Dusze swoię za mas, czegoż mam odźno- 
wi teraz, gdy mas z sobą poiedzał, y w 
śwoiej nas krwi usprawiedliwik? W szy: 
stko iest nasze w Jezusie Chrystusie, 
świątobliwość, życie, chwała, blogo- 
sławieństwo , Krolestwo Syna Boskie- 
go iest naszym dziedzictwem. Nic nie 
masz, czegobyśmy stać się nie mogli 
uczestnikami , bylebyśmy się sami nie- 
godnemi nie czynili. 

Gdy 
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Gdy tak Chrystus nasze napełnia 
pragnienia , y gdy nasze przewyższa 
nadzieie, dopełnia, zaczęte od Patry- 
archow , y W Prawie Moyżesza dzie- 
ło Boskie. 

Wtenczas (to iest w Prawie Moy- 
žesza ) chciał Bog dać się poznać Lu- 
dowi przez znaki widoczne, dowo- 
dy oczywiste: nader wspaniałym w do- 
czesnych okazywałsię obietnicach; do- 
brym , napełnialąc lud swoy dobrami , 
ktore zmysłom podchlebiaią ; wszech- 
mocnym , wyzwalaląc go Z rąk nieprzy= 
iacielskich ; wiernym , przyprowadza- 
iąc go do Ziemi obiecaney Oycom ie- 
go; sprawiedliwym , tak w nadgrodzie, 
jako y karze , ktorą na niego zsyłał o- 
czywiście, według czynow iego. 

Wszystkie cudowne dzieła przy= 
sposabiały drogi Prawdom tym , ktorych 
JEZUS Chrystus miał nauczać. Jeżeli 
dobry iest Bog w dawaniu nam tego» 
co naszym podchlebia zmysłom, y cze- 
go nasze wymaga ciało, jakoż daleko 
bardziey temi nas obdarzy dobrami, kto- 
rych dusza nasza na Obraz iego stwo- 
rzona , potrzebuie ? Jeżeli tak iest do- 
broczynnym ku swoim wybranym, czyż 
miłości y szczodrobliwości iego gra- 
nicą będą te kilka lat życia naszego ? 
Nie dasz tym, ktorych kocha, tylko 
cień szczęśliwości, tylko ziemię, W 

zbo* 
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zboże, mleko y miod obfituiącą ? Nie 
będzieszli dla iego wybranych ianey 
krainy Ww ktoreyby ich dobrami praw- 
dziwemi napełnii? 

Będzie bez wszelkiego powątpie- 
wania inna Qyczyzna, y oto JEZUS 
Chrystus przyszedł nam ią okazać. Jakoż 
dzieła Boga Wszechmogąc ego, wcale 
z iego wielkością :y godnością nie zga- 
dzałyby się, gdyby ich wspaniałość 
kończyć się miała na samey okazałości 
powierzchowney, y od zewnętrznych 
tylko naszych pochodząca zmysłow. 
Wszystko to, co nie iest wie cznego, 
zgodzić się nie może z wielkością Bo- 
ga, ani Maiestat iego zdobi wieczny, 
ani nadziei człowieka , ktoremu dał po- 
znać wieczność swoię , zadosyć uczynić 
nie może; y owa wierność Boga w do- 
trzymaniu swych obietnic wiernym swo- 
im uczyniona sługom „, dopoty mieć 
nie może obiektum iey wyrownywa- 
iącego, poki do iakiś nieśmiertelney 
y zawsze trwalącey rozciągać się nie 
będzie rzeczy. 

Trzeba więc było, ażeby nakoniec 
JEZUS Chrystus otworzył nam Niebo , 
y żeby nam odkrył owe Miasto zawsze 
trwałe, w ktorym po śmierci przemie- 
szkiwać mamy. Uczy nas, że ieżeli 
Bog bierze za wieczyste swoie Jmię , 
Jmię Abrahama, Jzaaka, y. Jakoba, to 
dla 
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dlatego : iż ci Swięci Patryarchowie Ży= 

ią zawsze w obecności iego. BOG, Math: C. 
nie iest Bogiem umarłych , ant przystało XXIL.v.25 
by Bogu, żeby na wzor ludzi, swoim 

tylko do śmierci sprzytał prz aciołom ; _ 
Saling po Eaa uk w POKE im na- dag: e 
dziel; a zatym y nieprzyzwoicie Bo- f 
giem nazywałby się Abrahama, gdyby 

w Niebie nie założył był miasta wie» 
czystego, w ktorym on; y z swoim 

mogi szczęśliwie y wieczyście pize- 
mieszkiwać potomstwem. 

Y takci Taiemnice życia przyszłe- 
go są nam przez Chrystusa wyłuszczone : Hebr: XI. 
y że się w Prawie zawierały pisanym , V- 14.15. 

na oko nam okazuie. Ziemia prawdzi- 91- 
wie obiecana iest to Krolestwo Niebie- 
skie. Ku tey to błogosławioney wzdy- 
chali OyczyznierAbraham, Jzaak „y Ja- 
kob; Palestyna zaiste nie była godna, że- 
by miała była stać się celem pragnień tak 
gorących tych Swiętych Mężow , y być 
oczekiwaniem tak wielu Patryarchow. 

Egipt, z ktotego wyniyść potrzeba ; 
Puszcza , przez ktorą podroż czynić 
przynależy ; Babilon, ktorego niewolni- 
cze pęta zerwać, nie odbita iest dla nas 
rzecz, ieżeli chcemy wniyścć, albo do na- 
szey powrocić się Oyczyzny, wszystko 
to wyrazem iest świata z swoiemi rosko- 
szami y prożnościami : Na świecie zai- 

'ste jestesmy niewolnikami, y tułacza- 
mi s 
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mi; tu Żyliemy w ciemności, y w nie- 
wóli naszych nieposkromionych namię- 
tności; trzeba nam więc wybić się z 
tego iarżma, Żebyśmy w Jeruzalem w 
tym mieście Boga żyjącego prawdziwą 
znaleźli wolność, y święty Przybytek 
nie od ludzkiey pochodzący ręki; w 
ktorymby chwała Boga Jzraela iawnie 
nam się okazała. 

Przez tę Nankę Jezusa , Chrystusa 
wyroki Boskie są nam odkryte. . Przez 
niç Prawo pisane zdaje się być cale Pra- 
wem duchownym. Tego Prawa obie- 
tnice prowadzą nas do poznania Ewan- 
gelii, y służy tey za fundament. Wszę- 
dzie iednakie panuie Swiatło: naprzod 
wschodzi za Patryarchow ; pod Moyże- 
szem y Prorokami pomnaża się: JEZUS 
zaś Chrystus większy od Patryarchow, 
znakomitszy od Moyżesza , oświeceńszy 
od wszystkich Prorokow , to Światło w 
swey pam okazuie pełności. 

Temu to Chrystusowi , temu Bogu 
Człowiekowi , temu Czlowiekowi , kto- 
ry, iako mowi Swięty Augustyn, trzyma 
mieysce Prawdy na ziemi, a ktorą w 
osobie swoiey wśrzod nas przemieszki- 
waiącą nam okazuie; Jemu mowię za- 
chowane było , aby nam wszelką oxa- | 
zał prawdę, to iest: Żeby wszystkie o- 
biawił nam Talemnice, wszystkich nas 
cnot nauczył, wszystkie opowiedział 

' nad- 
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nadgrody , ktore Bog zgotował tym » 
ktorzy go kochaią. ) 

Y teć to są wspaniałe y wysokie 
przymioty, ktore Zydzi w swoim u- 
ważać powinni byli Messyaszu. Bo 
coż proszę może być godnieyszego » 
iako iftną w sobie nosić prawdę, y 0- 
nę ludziom w zupełney okazac całko- 
witości ? Ca wspanialszego, iako tey 
uczyć ludzi prawdy , ktora ich tuczy. 
ktora niemi rządzi , ktora ich oczy- 
szcza , ktora nakoniec tak im otwiera 
oczy, iż mogą prawdziwego widzieć 
Boga? - 

W tym zaś czaśieę w ktorym Pra- 
wda miała być w tey pełności okazana 
ludziom, wola była także Naywyższe- 
go, ażeby po całym świecie; y w ka» 
żdym czasie była opowiadana. Bog 
Moyżeszowi czas, y ieden wyznaczył 
Narod, ale JEZUSOWI Chrystusowi 
wszystkie wieki, y wszystkie dane są 
Narody: ma on wszędzie swoich wy- 
branych. Kościoł iego, ktory po ca- 
iym rozkrzewił się świecie , nie prze- 
ftaie pomnażać mu wiernych sług iego. 


Idžcie ( mowi on ) nauczaycie wszystkie Math: C. 
Narody chrzcąc ie w fmię Oyca, y Sy-XXYUL. *. 
na, y Ducha Swietego, nauczając ie'9: 29 


chować wszystko , cokolwiek wam przy- 
kazałem, A oto ią iestem z wami po 
wszystkie dni , aż do skończenia Swiata. 
Tom 1. Aa Lecz 
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VII. Lecz żeby te wszyftkie Prawdy tak 
Żesłanie wysokie y do poięcia trudne po wszy- 
o ftkich mieyscach , y we wszyfikich wies 

Ustano. kach przyięte były, żeby w swoley za» 
wienieKo. wsze wśrzod powszechnego zepsucia tak. 
ścioła. 54-wydoskonałone cnoty utrzymywały się 
Olą Zyda. nieskażytelności , trzeba było do tego 
mi, y Na. nadzwyczayney y cale nie ludzkiey mo- 
sodami, cy. Z tey więc przyczyny JEZUS Chry- 

ftus obiecuie : iż poszle DUCHA Swięte- 
go dla utwierdzenia Apostołow , y oży= 
wienia wieczyście ciała swego Kościoła. 

Ta moc Ducha Swiętego , aby się 
tym iawniey okazała, miała się wydać 
w słabości. Poszłę wam ( mowi Chryitus 

Luc: Cap: do swoich Apostółow ) fo , co moy Oyciec 
XXIV. V przyobierał , to iest: Ducha Świętego » 
42. wy gas siedźcię w Jeruzalem, y nie nie 

zaczynaycie, aż będziecie obleczeni mo- 
cg z wysokości. 

Apoftołowie temu Zbawiciela za- 
dosyć czyniąc rozkazowi, przez czter- 
dzieści dni siedzieli wszyscy pospołu 
zamknięci trwaiąc na modlitwie. A gdy 
się spełnił czas, DUCH Swięty zitąpił na 
mich: ięzyki, ktore się nad głowami U- 
czniow pokazały Chryftusa, oznaczaią 
moc y skutek ich słowa; Opowiada- 
nie Ewangelii się zaczyna; Apoftoło+ 
wie daią świadectwo Jezusowi Chry- 
fusowi, y będąc gotowemi naysroższe 
ponieść męki, twierdzą ftatecznie : iż 


go 


ig 
ja- 
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ze 
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go widzieli zmartwychpowftałego ; do 
opowiadania Ewangelii, wielkie przy- 
łączaią cuda. Podczas dwoch Kazań 
Piotra Swiętego, ośm tysięcy Zydow 
nawraca się , y opłakuiąc swe błędy ob= 
myci są we krwi, ktorą wylali. 

Tym sposobem Kościoł w. Jeruza- 
lem y między Zydami ieft założony mi- 
mo niewierności większey części tego 
zatwardziałego Narodu. Uczniowie 
Chrystusa okazuią światu miłość , moc y 
y łagodność , iakiey żadne dotąd nie 
miało zgromadzenie. Prześladowanie 
powstaie , Wiara wzroft bierze, wierni 
Chryftusowi uczą się coraz bardziey , 
niczego usilniey nie pragnąc, iak Nieba. 
Zydzi coraz bardziey w złości się za- 
twardzaiąc , ściągaią na siebie zemftę 
Naywyżsego, y przyśpieszają sobie o- 
wych nieszczęśliwości, ktore im były 
przepowiedziane. Pańftwo ich do upa- 
dku dąży , y wszyftko w złym nader zo= 
ftaie ftanie. Gdy Bog nie przeftaie wie- 
lu z pomiędzy Zydow do swego przyspo- 
sabiać Kościoła , Swięty Piotr posłany 
YER , ażeby ochrzcił Korneliusza Setnika 
Rzymianina, y uwiadomionym zoftaie, 
iuż przez obiawienie, iuż przez doświad- 
czenie, że Narody do poznania Boga są 
także wezwane. JEZUS Chrystus, kto- 
ry chciał nawrocić Narody, do Pawła 
z Nieba się odzywa, y upewniago: iż 
a2 on 
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on Nauczycielem miał być Narodow; 
jakoż przez cud dotąd nie słychany czy- 
ni go nie tylko obrońcą, ale y gorliwym 
swey- Wiary Opowiadaczem : odktywa 
mu głęboką Taiemnicę powołania Naro- 
dow przez odrzucenie niewdzięcznych 
Zydow, ktorzy coraz bardziey ftaią się 
niegodnemi Ewangelii. Paweł Swięty 
wzywa do Wiary Narody. Mocno na- 
der y gruntownie rozprawę czyni wzglę= 
dem uczynionych badań wielkiey wagi. 
Jeżeli cierpiętliwy Chrystus, ieżeli pier- 
wszy z powstania od umarłych , światłość 
ma opowiadać ludowi, y poganom. W 
twierdzi : że tak ieft, dowodząc tego 
z Moyżesza y Prorokow , a ortaż wzy- 
wa Bałwochwalcow do poznania pra= 
wdziwego Boga w Jmię zmartwych= 
powftałego JEZUSA Chrystusa. W wiel- 
kiey liczbie przyimuią Wiarę. Paweł 
naucza ich , że ich nawrocenie z ła- 
ski pochodzi, ktora rożnicy nie czy- 
ni między Zydem, y Bałwochwalcą. 
Zaiadłość , złość , y zemfta w Zydach, 
coraz bardziey się wzmaga, czynią na- 
przeciw Pawłowi zmowy y spiski, toz- 
iątrzeni osobliwie, że Wiarę Narodom 
opowiadał , ktorego Rzymianom, jas 
ko niegdyś Jezusa Chryftusa wydają. 
Naprzeciw wzraftaiącemu Kościołowi 
całe Pańftwo obrusza się Rzymskie, y 
Nero Narodu ludzkiego nieprzyiaciel, 
pier- 
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pierwszy na Chrześcian srożyć się po- 
czął. Piotra Świętego , y Pawła zabić 
kazał, ktorych krwią Rzym ieft poświę- 
cony, y Męczeńftwo Piotra Swiętega 
w Stolicy Pańftwa Rzymskiego , Stolicę 
Religii założyło. Tymczasem czas nad- 
chodził, w ktorym sprawiedliwa zem- 
fta Boska iawnie okazać się miała : wiel- 
kie między Zydami wszczynają się roz- 
ruchy , fałszywa zaślepia ich gorliwość ; 
y wszyftkim ludziom nienawisnemi ich 
czyni; Fałszywi Prorocy mamią ich a= 
bietnicami mniemanego iakiegoś pano- 
wania, Ułudzeni, y zwiedzeni ich ma- 
tactwami, nie mogą żadnego prawego 
znosić panowania, uftawne podnoszą re- 
bellie, y żadnych swoiemu szaleńftwu 
nie kładą granic. Na przeciw Rzymia- y, 


Philost: 
t:Apulls 


nom broń podnoszą , ktorzy ich uciemię- Tyan libr 


Żają. Tytus sam, ktory do szczętu ichVl 

zruynował, uznaie : że do zgubienia ich Joseph: de 

od Boga ieft łany. < Adryan zgubę?! I 
6271c posfany. ryan ZSUDĘ libel rG 


ich dokonywa. Giną ze wszyftkiemi 
widocznemi znakami zemfty Boskiey : 
wygnani z własney swoiey Ziemi, Zo- 
ftali po całym świecie niewolnikami, nie 
maią ani Kościoła, ani Ołtarza , ni O- 
fiary , ni żadnego dziedzicznego Kraiu, 
y w Judzie żaden kształt nie pozoftał się 
Narodu. 

Ztymwszyftkim Bog -wszechmo» 
gący od wiekow zaradził , aby iego wie- 
Aa 3 czy* 
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czyście nie uftawała chwała. Narody do 
Wiary się nawracaią, y w duchu łączą 
się z temi Zydami, ktorzy się nawtoci= 
ți. Tym sposobem w pokolenie wcho- 
dzą Abrahama, y iegę przez Wiarę fta- 
wszy się Synami , ftalą się iczeftnikami 
obietnic iemu uczynionych. Nowy Lud 
powftaie , y nowa Ofiara , tak przez 
Prorokow wsławiona po całey sprawu- 
ie się Ziemi. 

A tak dawne Proroctwo Jakoba, 
co do słowa ieft spełnione. Juda z po- 
ezątku nad innych braci iet rozmno- 
żony, y zawsze nieiakieś pierwszeń- 
ftwo trzymaląc , nakoniec godność Kro: 
lewską dziedzicznym odbiera sposobem. 
Potym Lud Boży w iednym Judy po- 
koleniu był zamknięty, ktory też. prze- 
to y iego wziął Jmię. W Judzie ow 
wielki Narod obiecany Abrahamowi , 
Jzaakowi, y Jakobowi, y insze obie= 
nice, iako to: cześć prawdziwa Boga, 
Kościoł , Ofiary, ziemi obiecaney O= 
dziedziczenie , ief spełnione. Mimo ro- 
zlicznych a tych nieszczęśliwych fta- 
now, w ktorych zoftawali Zydzi, prze» 
cięż zawsze porządny składali Narod, 
y Kroleftwo , używaiąc swoich Praw, 
Zawsze zoftawali, albo pod Krolami, 
albo pod Sędziami, lub też inną iaką 
Zwierzchnością , a to: aż do czasow 
Messyasza , ktory , iak tylko przyszedł, 

Kro- 
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Kroleftwo Judy pomału upadać poczę- 
ło; nakoniec’ ze szczętem ieft zruy- 
nowane, Lud Zydowski z swoiey wy- 
gnany Ziemi, po całey Ziemi poszedł 
w rozsypkę. Messyasz ftaie się ocze- 
kiwaniem Narodow , y nad nowym pa- 
nuie Ludem. 

Ale żeby zachowane było porzą- 
dne y nieprzerwane naftępftwo , trzeba 
było , aby ten nowy Lud był nieiako 
na pierwszym zaszczepiony , y iako mo- 
wi Swięty Paweł, trzeba było: żeby 


Oliwa pionna wszczepiona była w Oliwę Rom: X1. 
rodzayną , aby tak się stalą uczestnikiem Y: 17. 


korzenia , y tłustości oliwney. Jakoż tak 
się ftało , Kościoł uftanowiony naprzod 
między Zydami, przyiął do siebie po- 
tym Bałwochwalcow , aby wraz z nie- 
mi iednym był drzewem, iednym cia- 
ilem, iednym Ludem, y żeby wraz z 
sobą uczynił ich uczeftnikami łask, y 

obietnic od Boga sobie uczynionych. 
To, co potym pod Wespazyanem 
Zydom się przytrafiło, iuż żadnego nie 
ma związku z naftępftwem Ludu Boże- 
go. Jet to bowiem ukaranie buntowni- 
kow, ktorzy przez swoię niewierność 
przeciw Potomkowi obiecanemu Abra- 
hamowi, y Dawidowi, przeftaią być 
Zydami , odtąd iuż nie są Synami Abra- 
hama , tylko według ciała, y sami wy- 
rzekaią się owey obietnicy , przez 
Aag kto- 
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ktorą Narody miały być błogosławione. 

A tak to oftatnie y okropne spufto: 
szenie Zydow , nie ieft iuż przeprowa: 
dzeniem Ludu tego, takie niegdyś do 
Babilonu było, ani nie ieft zawiesze- 
niem na jakiś czas Rządu, y Panowa* 
nia, Ofiary, y Religii Ludu Bożego: 
nowy Lud iuż uftanowiony, y z dawnym 
złączony w Jezusie Chrystusie; nie ieft 
tak przeprowadzony , iak Zorobabeł 
Lud Boży z Babilonu do Jeruzalem 
przeprowadził , ale swoy wziąwszy w 
Jeruzalem początek , krzewi się, po- 
mnaża, y całą sobą napełnia Ziemię. 
Bałwochwalcy zmięszawszy się z Zyda- 
mi, prawdziwemi {taig się Zydami, y 
Kroleftwo prawdziwe Judy przeciwne 
Kroleftwu Jzraela, ktore się od Ludu 
Bożego oderwało bylo, Kroleftwo mo- 
wię prawdziwe Dawida poddane ieft 
pod Prawo y Ewangelią Jezusa Chryftu= 
są Syna Dawidowego. 

Po uftanowieniu tego nowego 
Kroleftwa, dziwić się cale nie potrze» 
ba , że wszyftko w Judz zkim upada Pań- 
ftwie. Wyktawiony powtornie Kościoł 
iuż nie był potrzebny , iak tylko Mes- 
syasz wykonał w nim to wszyftko, co 
Prorocy o nim przepowićdzieli. Tego 
Kościoła spełniła się chwała, ktora mu 
byia obiecana , gdy Ten, ktory był upra= 
gnieniem Narodow, do niego przyszedł. 
Już 
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Już widoma Jerozolima na ftopniu nay- 
wmyższey ftanęła chwały, kiedy w niey 
Kościoła pierwsze swoie założył funda- 
menta, y gdy z niey w rozłożyite co- 
dziennie pomnażał się gałęzie. Judzka 
Ziemia, y iey Obywatele, od Boga y 
prawey odftąpili Religi! ; więc nic spra- 
wiedliwszego, iako żeby przez zupełną 
ich ruinę , oraz przez rozproszenie te- 
go niewiernego po całey Ziemi Ludu, 
kara zaich zatwardziałość serca, całe- 
mu była wiadoma światu. 

Wszyftkie te nieszczęśliwości , że 
Łudowi temu przytrafić się miały w cza- 
sach przyiścia Messyasza, zdawna to 
przepowiedzieli Prorocy. Ze zaś przyi- 
dzie ten dzień, w ktorym powrocić się Osez Caps 
maią do tego Messyasza, ktorego uznac!!! 
nie chcieli, y że Bog Abrahama ieszcze p C 

swoiego ku temu Pokoleniu nie WE e a 
czerpał Miłosierdzia , Opatrzność je- 
go ieden wynalazła sposob , ktorego 
szczegulny y iedyny mamy przykład, y 
ktory o tey koniecznie przeświadczyć 
mas powinien prawdzie. A ten ieft: iż 
zachowuie Zydow nie maiących swey 
dziedziczney Ziemi, gdy inne Narody» 
ktore ich pokonały, całe zginęły. Nie 
masz żadnego prawie śladu dawnych 
Assyryiczykow, dawnych Medow , Per- 
sow, Grekow , ani nawet dawnych 
Rzymian. Podobnyż los, y inne po- 
Aa $ tkał 
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tkał Narody. Zydzi zaś, ktorzy na łup 
po tylekroć tym podani są Narodom , 
trwaią do tych ieszcze czasow , y Bog, 
ktory ich zachowuie, trzyma nas w 
oczekiwaniu , co z tą resztą nieszczę- ` 
śliwą Ludu tego wprzod ulubionego, 
a teraz odrzuconego , uczyni. Za- 
twardzenie Ludu tego, służy nie tyl- 
ko Narodom do otrzymania zbawie- 
nia, ale oraz y do nabyc ja Pism z rąk 
ludzi żadnemu nie podpadaiących po- 
deyrzeniu: Pism mowię szacownych, 
ktore opowiadaią Jezusa Chzyftusa , y 
iego Taiemnice, w ktorych znayduie- 
my dokładne opisanie tak zaślepienia 
tego Narodu, iako y iego nieszczęśli- 
wości. Jego odrzucenie ieft dla nas 
nauką, iako. bać nam się trzeba Boga, 
ieit oraz przykładem okropnych Sądow 
Boskich , ktore nad niewdzięcznemi so- 
bie okazuie , oraz uczy nas, żebyśmy 
się z tych nie szczycili łask, ktore 
Oycom naszym są uczynione. 
'Taiemnica tak cudowna , y tak 
potrzebna dla nauki Narodu ludzkiego, 
wymaga, Żebyśmy się pilnie nad nią 
zaftanowili. Nie trzeba zaś dla iey 
wyrozumienia , ludzkiego silić rozumu. 
Duch bowiem Swięty przez ufta Pawła 
Świętego doskonale nam ią obiaśnia, 
S$łuchaymyż , co ten Apoftoł o tey do 
Rzymian pisze Taiemnicy. 
Opi- 
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Opisawszy wprzod ten wielki 
Apoftoł Rzymianom małą liczbę Zy- 
dow , ktorzy przyięli byli Ewangelią , 

a oraz zaślepienie drugich, czyni po- 
tym uwagę nad tym, co ma Bog z tym 
uczynić Ludem, ktorego tylu uczcił 
łaskami, potym uczy nas, iaki zich 
upadku brać mamy pożytek , oraz ia- 
kie ich nawrocenie przyniesie OWOCE. pym:Cap: 
Jzaliż tak obrazili, mowi on, aby U--gy, 
padli. Nie day tego Bożego. Ale ich prze- 
stępstwo zbawieniem iest Poganom , aby im 
zayźrzeli. A ieśli ich przestępstwa iest bo~ 
gactwem świata , 2 umnieyszenie ich bo- 
gactwem Poganow , zakoż_ daleko więcey 
ich napełnienie. . . . Albowiem teżeli 
ich odrzucenie iest ziednaniem Świata: 
iakież przyięcie , iedno żywot zmartwych ? 
A ieśli zaczynienie iest święte, y cia- 
sto iest święte; a iesli korzeń święty, te- 
dy y galęzie. A icsli niektore gałęzie 
utamane są, aty będąc přonng Oliwą, 
jesteś w nie wszczepion,»y staleś się u- 
czestnikiem korzenia , y tłustości oliwney ; 
mie cblubże się przeciw galęziom. A ie- 
ŝli się chlubisz , aie korzeń mosisz , ale 
korzeń «ciebie. Rzecz?sz tedy, więc u- 
łamane są gałęzie , abym ia był wszczepion. 
Dobrze : dla niedowiarstwa utamane sg. 
A ty Wiarą stoisz: mie rozumniey Wy- 
soko , ale się boy. Albowiem , ieżeli 
Bog przyrodzonym nie przepuścił gałę- 
ziom » 


Rom: XI, 


Ibid. 
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ziom , by smadz , ami tobie. mie przes 
puścił. 

Ktoż ieft , ktoryby nie zadrżał sły« 
sząc te słowa Apoftoła? Y czyliż kara 
ta, ktora od tylu wiekow nad niewier- 
nemi okazuie się Zydami , nas nie prze- 
razi? Kiedy Apoftoł przeftrzega nas 
Jmieniem Boskim , że nasza ku Bogu 
niewdzięczność , podobnąż na nas ścią- 
gnie karę! Ale słachaymy mowiącega 
o tey Tatemnicy Apoftoła , ktory obraca 
iuż mowę swoię do Pogan nawroca- 
nych.  Obaczcież tedy, słowa są tego 
Apoftoła, dobroć y surowość Boską: 
Surowość przeciwko tym , ktorzy upadli, 
a dobroć przeciwko tobie , ieślś trwać be- 
dziesz w dobroci; inaczey y ty będziesa 
wycięty. leć y oni iesli nie będą trwać. 
w miedowiarstwie ,: bętłą wszczepieni ; boć 
mocny Bog znowu ich może wszczebić. 
Albowiem ieśliś ty iest wycięty z Oliwy 
z przyrodzenia płonney , a przeciwko przy- 
rodzeniu iesteś wszczepion w dobrą Oliwę , 
iakoż daleko więcey ci, ktorzy wedlug 
przyrodzenia będą w swoię wszczepieni 
Oliwę. -Tu Apoftoł przenikaląc prze- 
paść wyrokow Boskich, tak mowi da- 
ley: „Ale nie chcę Bracia , żebyście mie 
mieli tey wiedzieć Taiemnicy ( żebyście 
nie byli sami sobie mądremi ) iż zaślepie- 
nie po części przydało się w Jzraelu , až- 
by zubełność Poganom weszła. A tak 
Wsżja 
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wszystek Jzrael byłby zbawion , tako iest 


napisano : 


Przyidzie z Syonu , ktoryby 


wyrwał y- odwrocit niezbożność od Ja- 
koba , aten im Testament odemnie: ggj 


odcymę grzechy ich 


Te słowa przywiedzione z Jzata* 
sza od Pawła Świętego, według wy- 
kładu siedmiudziesiąt , ktorych on uży” 
wał, a to: iż tłumaczenie całemu zna- 
ne było światu, większą nierownie moc 
y dosadność zawieralą w sobie w sa- 


mym OQryginale. 


jasz naprzod nawrocen 


Prorok bowiem Jjza- 
ie przepowiada 


Narodow temi słowy : Y będą się bać, 
ktorzy są od Zachodu mienia Pańskie- 
go: a ktorzy są od Wschodu słońca , 


oglądać iego będą sławę. 


A potym pod 


Figurą rzeki bystrey , ktorą Ducb Pań- 


ski pędzi. 
prześladowania , 


na przeciw Kościołowi . 


Jzaiasz widzi w Duchu 
ktore powitać miały 


Nakoniec 


Duch Swięty obiawia mu, czym po- 


tym Zydzi będą, y upewnia go: iż 


przyidzie Syonowi Odkupiciel, y tym, 


ktorzy się wracaią od nieprawości w Fa- 
kobie , a oto przymierze moie uczynię Z 
niemi, mowi Pan, Duch moy , ktory żest 
w tobie, o Proróku , y słowa moie , kto» 
rem położył w uściech twoich, nie od- 
stgpig od ust twoich, y od ust nasienia 


Jsaie 
LIX. 


twoiego , odtąd , y aż na wieki, mowi 


Pan. 


je 


Rom: Cap:ich okazywał się Oycom. 
XL. 
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Jawnie więc okazuie nam, Że po 
nawroceniu Narodow , Zbawiciel , kto- 
tego Syon nie przyięło, y ktorym Sy- 
nowie wzgardzili Jakoba, nawroci się 
do nich, zgładzi ich grzechy, że da 
im wyrozumienie Proroctw , ktorego 
przez długi przeciąg czasu nie mieli, 
że nakoniec w tym swoim nawroceniu 
trwać będą na zawsze. 

Duch Swięty daie poznać Pawło» 
wi Swiętemu, że to błogosławione na- 


wrocenie Ludu Bożego skutkiem bę- 


dzie miłości Boskiey , z ktorą Bog ku 
Co do Ewan- 
geliż (mowi on ) ktorą my wam opo- 
wiadamy , teraz Zydzi sg iey nieprzy- 
iacielami dla was ieżeli więc Bog ich 
odrzucił , to zaifte, żeby was o Narody 
do siebie nawrocił: ale co do wybrania , 
przez ktore wybrani byli od czasow za- 
wartego z Abrahamem przymierza, gą- 
wsze są mu miłemi dla ich Oycow , albo- 
wiem bez żałowania są dary y wezwania 
Bože. Bo iako y wy przedtym nie wierzy- 
liscie w Boga, ateraz dostaliście Milo- 
sierdzia „dla ich niedowiarstwa; tak y 
ci teraz nie uwierzyli, żeby Bog z wami 
mogł uczynić miłosierdzie , aby y oni mi- 
łosierdzie otrzymali : e zamknął 
Bog wszystko w niedowiarstwie, aby się nad 
wszystkiemi zmiłował , y aby nakońiec 
wszyscy poznali: iż iego ema 
a= 
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łaski, O głębokości bogactw mądrości y 
wiadomości Bożey , iako są nieogarnione 
sądy iego, y miedościgłe drogi iego! Be 
ktoż poznał umyst Pański? y kto był ray- 
cą iego? albo kto- mu pierwey dał , a bg- 
dzie mu oddano ? albowiem 2 niego, y 
przezeń, y wnim iest wszystko: Jemu 
chwała na wieki. 

Y toć ieft , co Paweł Swięty mo» 
wi o wybraniu Zydow, o ich upadku, 
o ich nawroceniu, a nakoniec o wybra- 
piu Narodow , ktore są wezwane, aby 
ich posiedli mieysce , y, Żeby przy do- 
kończeniu wiekow przyprowadził ich 
do obietnic y błogosławieństw uczynio- 
nych ich Oycom , to ieft : do Chryftusa, 
ktorego się wyparli byli. Ten wielki 
Apoftoł wyftawia nam łaskę Boską od 
Narodu , do Narodu przechodzącą, a to: 
aby wszyftkie Narody obawiały się , że- 
by iey nie ftraciły, oraz okazuje nam iey 
moc niezwyciężoną, ktora w tym oso- 
kliwiey wydaie się: iż nawrociwszy 
Bałwochwalcow , ma ieszcze nakoniec 
przekonać zatwardzenie y zakamiałość 
niewdzięcznego Ludu Zydowskiego. 

Z wyrokow tych przepaściłtych 
Sądow Boskich, Zydzi wśrzod tych 
dotychczas zoftaigą, y utrzymują się 
Narodow , nosząc zawsze cechę swego 
odrzucenia; wyzuci przez swoie nie- 
dowiarftwo ze wszyftkich obietnic u- 
czy. 
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czynionych ich Oycom , wygnani z 
Ziemi obiecaney , nie maią y kawałka 
ziemi własney , wszędzie zaś, gdzie 
zoftalą, są niewolnikami, y iako lú- 
dzie bez cžci, honoru, wolności, od 
wszyftkich są schańbieni, słowem : roz- 
proszeni po całym prawie świecie ; ŻA” 
dnego nie składaią Narodu. 

W ten zaś ftan opłakany wpadli 
we trzydzieści ośm lat po ukrzyżowa= 
piu Jezusa Chrystusa., W ktorym to cza- 
cie zamiałt nawrocenia się, y swoiey 
uznania zbrodni; nie przeftali Uczniow 
iego prześladować. Lecz Liid' dawny 
Zydowski dla swoiey niewierności od 
Boga byi odrzucony, nowy Lud coraz 
bardziey między Narodami pomnaża 
się, y przymierze niegdyś z Abraha- 
mem zawarte , według uczynioney o- 
bietnicy dp wszyftkich całego świata 
rozciąga się Narodow , ktore o prawdzi- 
wym zapomniały były Bogu. Kościoł 
Chrześciański wszyftkich wżywa Lu- 
dzi do poznania prawego Boga, kto- 
ry wśrzod okrutnych .zoftałąc prześla- 
dowań, gdy się w spoykoyności zacho- 
wuie, uczy nas: iż na ziemi żadney 
prawdziwey spodziewać się nie mamy 
szczęśliwości. 

Y ten ci to był nayszacowaieyszy 
owoc wyplywalący Z póznania prawe- 
go Boga, ten skutek pożądany owego 

wielkie* 
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wielkiego błogosławieńftwa , ktorego 
świat miał się spodziewać przez Jezu- 
sa Chryftusa. To porządne od wiekow 
błogosławieńftwo coraz bardziey się po- 
mnażało ; liczne napełnione nim są Fa- 
milie, y wielkie Narody iego Stały się 
uczeftnikami: ludzie przezierać iuż zu- 
pełnie poczęli; ciemności owe grube, 
w ktore ich Bałwochwalftwo wprowa- 
dziło , znacznie niknąć y uftępować po- 
częły; ślepota , w ktorey tak długo zo- 
ftawali , uftąpiła; światło nowe całemu 
zaiaśniało światu ,'y mimo mocy y po- 
wagi Rzymian, ktorą świat prawie cały 
sobie zawoijowali, widziano Chrześcian 
bez broni, bez woyska, y naymnieysze- 
go zamięszania, Pańftwa Rzymskiego; 
samą tylko cierpliwością w znoszeniu 
niesłychanych morderftw y okrucieńftw 
odmieniaiących poftać nie tylko Rzymu, 
ale y całego świata, y nową Wiarą cały 
świat napełniaiących. 
Niewypowiedziana prędkość, przez 
ktorą ta wielka na świecie ftała się od- 
miana, ieft cudem widocznym. JEZUS 
Chrystus przepowiedział był, że iego 
Ewangelia wkrotce po całym miała być 
przepowiadana świecie, y ten cud miał 
się ftać w krotkim bardzo czasie po ie- 


go śmierci, co w tych swoich oznaczył toann: c. 
słowach : śż gdy od ziemi podwyższonym v1uL.v.28. 
bedzie , to ieft : gdy go do Krzyża przy- X. 1. 2. 3e 


Tom 1. Bb bi. 


V. 8. 


Col: C. 1, 


Rom:G.x. słowa : 


jest:Apol: opowiadana. 
2. & adv: Chry ftusie , 


Trypb. 


4 
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biią, wtenczas wszystko pociągnie do 
siebie. Apoftołowie iego jeszcze swo- 
ich prać nie skończyli byli Ewangeli- 
cznych , a Swięty Paweł pisząc do Rzy- 
Rom:C. I. mian mowi: Że Wiara Chrystusa całemu 
żęst ogłoszona światu. Do Kolloseńczy* 


kow z 


s mowi : 


że Ewangelia od wszel- 


kiego iest słyszana stworzenia , ktore test 
pod Niebem , że byta opowiadana że zna- 


czne czyniła owoce, y 
pommażała 


świecie . 


że się po calym 
Podanie  iedno* 


4iavyne naucza Nas: że Tomasz Ewan- 
gelią do Jndow przyniosł, a inni do 


inszych odległych Prowincyj. 


Ale nie 


trzeba do okazania tey prawdy używać 


dowodow 


sam doftathim, y na 
ieft tego dowodem 


z Dzieiopisoftwa , skutek 


der zniewalalącym 
, a zatym każdy 


przyzna, że sprawiedliwie Święty Pa- 


wel te Apoftołom 


głos ich , 


eszcze za Czasów IC 


Proroka przypisał 


Po wszystkiey ziemi rozszedł się 
y. na kraie świata słowa ich. 


h uczniow nie by- 


ło tak odległego y,nieznaiomego kraju y 
w ktorymby Ewangelia nie miała być 


W fto zaś lat po Jezusie 
Swięty Juftyn rachował iuż 


między wiernemi wiele Narodow dzi- 
kich , nawet y te, ktore ftałego nie ma- 
: E T j Sy „A 
jąc mieysca, z iędnego na drugie prze 


chodziły mieysca. 


Ani to było prożne 


rzeczy wynoszenie, ale to było dzieło 
y J J y 


BZ 
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pewne ,. widoczne, a ktore on- przed 
Cesarzami, y w obecności Ludu Rzym- 
skiego utrzymywał. Wkrotce po nim 
Jreneusz okazał się , y wspomnionych 
Kościołow liczba coraz bardziey się po-  7xen: r. 
mnażała. Jedność ich podziwienia byłą 2. 3. 
godna. To, co wierzono w Gallii , Hi- 
«szpanii , w Germanii; toż samo wierzo- 

"no w Egipcie, y na Wschodzie, y iako 
żedmo tylko było słońce 'na calym świecie , lbid. 
tak też w całym Kościele od iednego świa- 

ta końca , aż do drugiego iedno Prawdy. 
panowało Swiatlo. 

Jeżeli zaś choć trochę daley poftą- 
piemy , zaifte nie bez podziwienia po- 
myślnym powodzeniom Ewangelii przy- 
cake wać si ig be Sk dei Waec trze- 


cz ą: iż nowe a nader wielkie do "AR: 
la przyfiąpiły Narody: A lubo z nich, 
niektore wyłącza Orygenes , ktore nader Orig: 
były odlegle, Arnobius atoli w liczbie28:i 
ie wiernych kładzie. Lecz coż oso Si 
bliwszego świat widział, i iż tak prędko Arn: Jibe: 
pod Wiarę poddał się Jezusa Chryftu-11. 

sa? „Je żeli cuda widział, tedy Bog bez 
wątpienia sam w to wielkie wdał się 

dzieło? Ale gdyby mogło to być, że- 

by żadnych nie widział był cudow, nie- Aug: XXI. 
byičaby to mowy a daleko większy cud, AGA 
y do wierzenia mie podobny , od tych 
wszytkich , ktorym bezboźni Wiary dać 
Bb z nie 
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mie chcz, że bez cudow świat cały na 
wroci, że tylu nieuczoaym dał pozna- 
nie y wiadomość Taiemnic tak głębo- 
kich , że uczonych duchem natcbnął 
pokory, y że nakoniec w żylu niewier- 
nych sprawil wiarę w rzeczach do wiary 
miepodobnych, y rozum, y poięcie ludz- 
kie przewyższaiących. 

Ale cud nad cudami, ieżeli tak 
godzi mi się mowić, ieft ten : iż z Wia- 
t3 pełną Taiemnic niepoiętych , cnoty 
nayznakomistze, ćwiczenia naypraco- 
witsze po całey rozkrzewiły się Ziemi. 
Uczniowie Jezusa Chryftusa wiernemi 
jego okazali się naśladowcami. Cier- 
pieć wszykfto dla prawdy , było to ćwi- 
czeniem ich pospolitym ; y naślądując 
Zbawiciela z większą na męki ubiegali 
się ochotą, niżeli bezbożni spieszą do 
rozkosz światowych. Trudno liczyć 
przykładow , tak bogaczow, ktorzy dla 
wspomożenia ubogich, sami ubogiemi 
zoftali , iako ubogich, ktorzy swe nad 
bogactwa przekładali uboftwo; tak Pa- 
nien, ktore na ziemi życia naśladowa= 
ły Anielskiego , iako Pafterzow miło» 
siernych , ktorzy się wszyftkim, swoim 
ftali owieczkom , gotowi będąc zawsze 
poświęcić dla swoiey trzody nie tylko 
swoie prace, y ftarania, ale nawet ży- 
cie swoie w pogotowiu mieli na ofiarę 
dla ich całości. Coż mowić mamio Po- 
ku: 


€a Ri Aa" 
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kucie, y umartwieniu? Sędziowie nie 
tak surowo karzą naywiększych zło 
czyńćow, iako grzesznicy pokutuiący 
z sobą się obchodzili. Co więcey, w 
niewinności żyiący , karcili w sobie z 
niewymowną surowością skłonność tę , 
ktorą mamy do grzechu. Zycie Jana 
Chrzciciela , ktore w podziwienie Zy- 
dow wprawiało, u pierwszych Chrze= 
ścian nader było pospolite: puftynie 
napełnione były iego naśladowcami, y 
tyle było pulttelnikow , że doskonalsi 
głębszych przymuszeni byli szukać pu- 
ftyn. Tak to w tych pierwiaftkowych 
czasach świat nie nawidzono, tak przed 
nim uciekano, y Życie bogomyślne w 
takim było szacunku! 

Te były szacowne owoce, ktore 
Ewangelia uczynić miała. Kościoł nie 
mniey obfity ieft w przykłady , iako y 
w Przykazania, y iego nauka okazała 
się świętą, gdy tyle wydała Swiętych. 
Bog, ktory sprawuie , iż niezwyciężor 
ne rodzą się cnoty wśrzod nayprzy- 
krzeyszych dolegliwości , swoy przez 
męczeńftwo uftanowił Kościoł, y przez 
całe lat trzyfta w tym utrzymywał go 
ftanie, żadnego nie daiąc mu spoczynku. 
Gdy więc okazał światu przez tak dłu- 
gie doświadczenie, iż ludzkiego nie po- 
trzebował wsparcia do uftanowienia 
swego Kościoła, nakoniec wezwał do 
Bb 3 nie- 
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niego y Cesarzow, y wielkiego Konftan- 
tyna uczynił sławnym obrońcą Chrze- 
ściańftwa. ' Od tego czasu Krolowie ze- 
wsząd pośpieszali do jedności Kościoła , 
y wszyftko to , co było w Prorokach na- 
pisano o iego przyszłey chwale, w o- 
czach całego ziściło się świata. 

Lecz ieżeli Kościoł Chryftusow tak 
niezwyciężonym na przeciw zamachom 
zewnętrzych okazał się nieprzyjacioł , 
nie mniey bez wątpienia moc swolę oka- 
zał niezwruszoną na przeciw Wewnę- 
trznym rozdwoieniom. Owe kacerftwa 
potylekroć od Chrystusa y Apoftołow 
przepowiedziane przyszły nakoniec , y 
Wiara prześladowana od Cesarzow , 
szkodliwsze nierownie od Kacerzow 
cierpiała prześladowanie , ktorego gwał- 
towność wtenczas naybardziey się oka- 
zała, gdy Poganie od swoiey oditąpi- 
li dzikości. Wtenczas piekło wszel- 
kich użyło spesobow , ażeby Kóścioł, 
ktory wśrzod pociskow y poftrzał nie- 
przytacielskich, coraz bardziey ztwier- 
dzał się , sam przez siebie z fundamen- 
tow wzruszony upadł bez nadziei po- 
witania. Zaledwie więć zaczynał od- 
dychać po srogich burzach, zaledwie 
słodkim y miłym począł cieszyć się po- 
koiem , ktory mu ziednał Konftantyń, 
aż oto Aryusz, ow Kapłan nieszczęśli- 
wy Atyusz, nowe y dotąd nie słychane 

wznię> 
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wznieca mu zamięszanie. Konftancyusz 
Syn Konitantyna złudzóny od Aryanow, 
ich potwierdza naukę, dręczy y męczy 
| po całym świecie. Katolikow , nowy 
prześladowca tym ftrasznieyszy ,' że pod 

Jmieniem Jezusa: Chryftusa , samego 
prześladuie Chryftusa. | W tym rozdwo- 

; ieniu nieszczęśliwym zoftaiąc Kościoł 
i dla dopełnienia nieszczśliwości iego 


wpada w drapieżne Juliana Odftępcy 


A ręce , ktory wszelkiego przykłada fta- 
3 rania do wytępienia zgruntu Chrześciań- 
i itwa, y nie znayduie lepszego do tego 
i | sposobu, iako utrzymywanie rożdwo- 

ienia zawsze szkodłiwego Kościołowi. 
y Po nim Walens naftępuie , rownie Arya- 
; nom, iako y Konftancynsz przychylny s 
z ale leszcze od niego gwałtownieyszy. 
A Insi Cesarze z rowną inne kacerftwa 
a utrzymuią na przeciw Kościołowi za- 


iadłością. -Tyle doświadczeń uczą Ko- 
ścioł , że nie mniey cierpieć musi pod 


Cesarzami Chrześciańskiemi , iako y Po- 

R gańskiemi, y że wylewać musi krew A 
nie tylko dla obrony -całkowitey swoiey 

j= 4 ; 

; nauki, ale nadto y dla obrony każdego 


j jey Artykułu w szczegulności. Jakoż 
żadnego nie masz , ktoryby swoich nie 


4 miał mieć przeciwnikow. Tysiąc sekt 
s M tysiąc kacerftw z łona wyszedłszy 
ja Kościoła na przeciw NIEBU powfiały. 
» Lecz ieżeli widział Kościoł te powita- 


Bb 4 ig- 
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jące kacerftwa według Proroctwa Chry- 
ftusa , widział ie też upadaiące według 
obietnicy tego Boga człowieka, mimo 
wszelkiego ich wsparcia przez Cesarzow 
y Krolow. Jego prawdziwe dzieci przez 
te uznane były doświadczenia ; Prawda 
im bardziey była prześladowana, tym 
bardziey się gruntowała, y Kościoł 
w swych został niewzruszonym funda- 
mentach. 
VIII. Gdym usilnie ftarał się okazać nie- 
Uwagiprzerwany porządek wyrokow Boskich 
sżezegulna względem trwałości wieczyftey Ludu 
padukan SWOIEgO ledwiem niektorych doichnął 
dowy wddzieł, a ktore gruntownicyszych wyma- 
Proroctwy gaią uwag. Niech mi więc wolno bę- 
JEZUSA idzie do nich się powrocić., ażeby tak 
kad ce o; wielkiey wagi rzeczy lepiey w naszey 
tore teo- . s . 

znaczyły utkwiły pamięci, 
kary. A naprzod proszę dobrze uważyć 
upadek Zydow, ktorego okoliczności 
dowodne Ewangelii daią świadectwo. 
Te okoliczności są nam wyłożone przez 
Pisarzow Pogańskich, y Zydowskich, 
ktorzy nie rozumieląc porządku wyro- 
kow Boskich , opisali nam wielkiey wa- 
'gi dzieła, w ktorych Bog chciał nam 

swoie okazać wyroki. 

Mamy Jozefa Pisarza Zydowskie- 
go , Dzieiopisa nader wiernego y oświe- 
conego w Prawach swego Narodu , kto- 
rego także ftarożytności opisał w dziele 

je- 
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jednym nader szacownym. Pisał on ofta- 
tnią woynę Ludu swoiego, w ktorey do 
szczętu zginął , będąc sam na niey przy- 
tomny, y sam na przeciw Rzymianom 
znaczną część woyska prowadząc. 

Zydziinnych jeszcze dawnieyszych 
poddatą nam pod rękę Pisarzow. Maią 
dawne Komentarze na Xiążki Pisma » 
a między innemi tłumaczenia Chaldey- 
skie, ktore wraz z Biblią swoją druku- 
ią. Maig swoie Xiążki, ktore Talmutae 
mi nazywaią , to ieft: naukę , ktorą ro- 
wnie, iako y Pismo szacnią. Jef to 
zbior rożnych tłumaczeń, y zdań da- 
wanych ich Nauczycielow; a lubo części 
tey Xiążki rowney między sobą nie są 
ftarożytności , oitapi iey Pisarze w niey 
wyrażeni w pierwszych żyli Kościoła 
wiekach. W tey to Xiążce pominą- 
wszy pełne lekkomyślności , y niero- 
zumu bayki , ktoremi ieft napełniona , 
a ktore dopiero po śmierci Chryftusa 
swoy wzięły początek, wiele bardzo 
znayduie się świadectw dawnego Poda- 
nia Ludu Żydowskiego, oraz dowo- 
dow gruntownych, y zdolnych do po- 
konania niewierności. i 

Z samego naprzod świadectwa, y 
wyznania Zydow to left pewna y nie- 
zawodna prawda, iż nigdy surowiey 
yoczywiściey zemfta Boska nad tym 
nie okazała się Ludem, iako podczas 
Bb 5 ofta= 
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oftatniego ich spuftoszenia , y zagu- 
bienia. 
„l Jet to podanie iednoftayne ro- 
Żnemi świadectwy w ich ztwierdzone 
Talmudzie, y od Rabinow ich po- 
twierdzone , że czterdzieftą lat przed 
spuftoszeniem Jerozolimy, w ktorym 
] to właśnie czasie śmierć przypada JE- 
| ZUSA Cgryftusa , widziano bez prze- 
ftanku w Kościele okropne widowi- 
ska. /Codzień nowe iakieś *poczwary 
| y ftraszydła widzieć się dawały," tak 
INN dalece < że ieden“ sławny Rabin z te- 
| mi w Kościele dał się słyszeć słowy :: 
j GAR s O Kościelę! o Kościele! ktoż iest ; kto. 
| Zacai TETY cię wzrusza, y przez cosam się okro- 
de fest: ezpnemi napełniasz strachami? 
| plate Ktory głos mogł lepiev być od 
| kogo słyszany , iak ow pwop y 
l przerażaiący łoskot słyszany w Dzień 
Ji Świąteczny od Kapłanow zgtomadzo- 
nych do Przybytku , iak ow głos , 
| ktory z samego świętego wychodził 
Przybytku: Uchodźmy ztąd , ucbodźmy 
ztąd. Święci Apoftołowie ftroże, y 
obrońcy teg 20 świętego mieysca iawnie 
Jif okazali , iż zupełnie go opuszezsią:, 
II a to: iż Bog, ktory od tylu wiekow 
Ą [Il to mieysce za swoie obrał był- sobie 
i mieszkanie, wzgardziwszy nim, opu- 
ścił go na zawsze. 


Jo- 
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Jozef, y Tacyt wspominaią otym „3 
dziwowisku, ktore od samych tylko aa TS 
słyszane było Kapłanow. Ale oto dru- Jud:C.12. 
gie dziwowisko , ktore w oczach cale- Tacir: 
go okazało się Ludu , a ktoremu nic po bi A 
dobnego Żaden inny nie widział Narod. SK 
Czterema laty przed wypowiedzeniem bell; Jud: 
wóyny ,. ieden wieśniak, mowi Jozef, C. 12 
wołać począł. Głos od Wschodu , głos 
od Zachodu , głos od czterech włatrow , 
głos na przeciw Jerozolimie, y Kościo- 
łowi , głos na przeciw nowożeńcom Y 
młodym oblybienicom , głos na przeciw 
wszystkiemu Ludowi. Od tego © zast, y 
w dzień y w nocy nieuftannie wołał: 

Biada , Biada , Jerozolimie. Nigdy 

z inszemi mie odzywał się słowy. Gi, 
ktorzy mu złorzeczyłi , owi , ktorzy 
nad nim politowanie mieli; inni, ktorzy 
o iego potrzebach mieli ftaranie, nie 
słyszeli innego od niego słowa, procz 
tych okropnych narzekań : Biada, biada 
Jerozolimie Złapany, przed Sąd ft Wio- 
ny, Z dekretu na rozgi skazany, On na 
wszystkie sądowe pytania, y pod czas 
swoiego biczowania nie żalłt się, ale 
iednoftaynie te powtarzał słowa : Biz- 
da, biada Terozolimie. Uwolniony 

za Ma osądzony , całą Jadzką 
obchodził krainę, smutne y nader ża- 
łosne swoie powtarzaiąc - Proroctwo. 
Przez całe siedm lat nieprzeftał bez nay- 
mniey= 


412 UWAGI NAD 


mnieyszego zmordowania ogromnym 
tych słow powtarzać głosem: Podcząs 
zaś ofiatniego oblężenia Jerozolimy w 
mieście się zamknął, y obchodząc at 
wnie mury, wielkim wołał głosem 
Biada Kościołowi , biada Miastu; biada 
wszystkiemu Ludowi! A nakoniec doda- 
wszy, btada mnie samemn , ugodzony 
kamieniem, padł trupem. 

Ktoż ięft , żeby nie widział, y nie 
uznał, że zemita Boska swe w tym 
okazała się człowieku, ktory dlatego 
prawie się urodził , żeby wyroki ogłaszał 
Boskie , że go Bog mocą swoią napełnił, 
aby do ogłaszania | głosem wielkim, y ni- 
gdy nieuftalący m przyszłych nieszczęśli- 
wości Ludu Zydowskiego , był sposo- 
bnym , Że nakoniec od teyże zemity Bo- 
skiey, ktorą ogłaszał, miał zginąć ga to: 
aby tym widocznieyszą okazała się, gdy 
nie tylko ftat się iey głosicielem , świa- 
dkiem , ale nadto , y ofiarą. 

Prorok ten przyszłych nieszczęśli- 
wości „Jerozolimy, nazywał się Jezus, 
To imię, pokoy y zbawienie oznacza» 
iące, wzgardzone w osobie naszego 
Zbawiciela od Zydow, powinno by ła 
być Ludowi temu groźbę wszelkich nie- 
szczęśliwości ; gdy bowiem ci niewdzię- 
czni wzgardzili JEZUSEM , ktory im 
opowiadał łaskę, życie, y miłosierdzie: 
Bog drugiego im posłał Jezusa, ktory 
im 
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im nie miał opowiadać tylko nieszczę- 
śliwości nieochronqe, y wyrok nieod= 
mienny ich bliskiey zguby. 

Ale usiłdymy głębiey przeniknąć 
Sądy Boskie, biorąc za przewodnika 
jego Pismo. Jeruzalem y Kościoł iego 
dwa razy są zburzone, raz przez Nabu- 
chodonozora , drugi raz przez Tytusa. 
Podczas obydwoch oblężeń , sprawie- 
dliwość Boga iednym prawie okazała 
się sposobem, atoli w cząsie oftatniego 
nayoczywiściey widzieć się dała. 

Dla lepszego wyrozumienia tego 
wytokow Boskich porządku , tę za fon- 
dament naprzod założmy prawdę, kto- 
rą Pismo Swięte potylekroć przytacza; 
że między innemi okropnemi skutkami 
zemfty 'Boskiey, ten ieit nayokropniey- 


szy, gdy dla ukarania przeszłych MA=* 


szych grzechow własnym naszym ze- 
psutym podaie nas namiętnościom, tak 
dalece: Że cale na wszyftkie iego upo- 
mnienia ftaiemy się głachemi, ślepemi 
y niewidzącemi drogi zbawienia przez 
niego nam okazaney , prędkiemi do 
wierzenia temu, co naszym podchlebia 
namiętnościom, y co nas do oczywi- 
fey prowadzi zguby ; odważnemi ie- 
fteśmy w przedsięwzięciu naytrudniey- 
szych zamysłow, niezważywszy wprzod 
sił tak naszych, iako y nieprzyjacioł, 
ktorych na przeciw sobie obruszamy., 


Jer: Cap: 
XXVII. v. 


I2. 17. 


Jer: Cap 
XXVI IL. 
V, 2; Że 
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Y tym ci to sposobem pierwszą 
razą upadło miafto Jeruzalem , y iego 

inęli pod potężną y zwycię- 
ską ręką Nabuchodonozora Krola Babi- 
lońskiego. Będąc słabemi, y przez tego 
Mocarza mocno nadwątlonemi,doświąd= 
czyli : iż prożne na przeciw niemu czy 
nili usiłowania, y że nakoniec przymu- 
szeni byli do poprzysiężenia mu swo- 
iey wierności. Prorok Jeremiasz upe- 
wniał ich imieniem samego Boga, że 
sam Bog wydał ich temu Krolowi, y 
że innego nie masz dla nich ratunku ,'a- 
ni sposobu uniknienia powszechney ruie 
ny procz dobrowolnego poddania się 
Nabuchodonozorowi. Mowił do Sede- 
cyasza Krola Judzkiego Prorok ten, y 
do wszyftkiego Ludu. Poddaycie się Na- 
buch ori Krolowi Babilońskiemu , 
a służcie mu y ludowi iego, a żyć bę- 
dziecie. Przeco umrzeć chcecie ? s « w.» 
Czemu daiecie to miasto na spustoszenie ? 
Nie uwierzyli słowom iego Kiążęta, 
Kapłani, y Lud cały Judzki. Gdy bo- 
wiem Nabuchodonozor w ścisłym trzy” 
mał ich oblężeniu ,'y wszelkie przerznął 
im pasy przez niezmierne okopy, kto- 
remi całe opasał miasto, Lud fałszywemi 
Proroctwy zmyślonych Prorokow oma= 
„miony , cieszył się zwycięftwami przy- 
*szłemi, ktore im imieniem opowiadali 
Boskim fałszywi Prorocy. Skruszyłem 
tå- 


N 
Z Ga, 
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iarżmo Krola Babiloskiego. Jeszcze 
dwie lecie dni, aiz każę odnieść va to 
miejsce wszystkie naczynia Domu Pań- 
skiego » ktore pobrat Nabuchodonozor 

Krol Babilońskz z mieysce tego, y prze- 
miosł ie do Babilonu. Lud temi ułudzo- 
ny obietnicami , znosił głod, y W vszel- 
kie uciążliwości oblężęnia z niewypo- 
wiedzianą zaciętością y zuchwałością » 
przez co wszelkiemu ku sobie miłosier- 
dziu zagrodził drogę, miasto nakoniec 
jelt wzięte, z fandamentow wywroco- 
ne , Kościoł spalony sy wszyftko w po- 
pioł yw perzynę ieft obrocone. 

Po tak surowych plagach Boskiey 
sprawiedliwości , Lud Zydowski uznał 
mściwą nad sobą rękę Fog Zaftępow. 
Lecz żeby rownie widoczna aprawiedii 
wego Boga okazała Się zemita podcz 
oftatniego upadku miafta Jeruzale m, ia= 
ko y w czasie pierwszego widzieć się 
dała , przeto podobnie fałszywi Pror cy 
Lud swemi łudzili Proroctwy, y podo- 
bna zuchwałość, lako y zatw DaRi 
okazało się. > 

Lubo więc Lud Zydowski p podniosł 
rebellią na przeciw Rzymianom , lubo 
lekkomyślnie z pod ich wybic się usiio- 
wał panowania , gdy ca dy prawie Swiat 
pod Rzymskim ięczał iarzmem , ztym- 
wszyftkim Tytus nie miał woli zagubić 
tego Narodu, owszem pokilkakroć po- 
koy 


zwi -e 
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koy mu ofiarował, y nie tylko w po- 
czątkach woyny , ale wtenczas nawet, 
gdy żadney zwycięstwa nie mogł mieć 
nadziei. Już mocnym y wielkim Ty- 
tus całe opasał był miafto murem , kto- 
ry wysokiemi ztwierdził wieżami, gdy 
wysłał Jożefa ich Ziomka iednego z 
ich Wodza, y Kapłana , ktory podczas 
tey woyny wzięty był w potyczce, 
aby Ziomkow swoich nakłonił do pos 
koiu.  Jleż gruntownych y dowodnych 
Poseł ten nie użył racyi , aby ich nakło= 
nił do posłuszeńftwa Rzymianom. Doe 
wodzi im:iż Niebo, y ziemia na prze« 
ciw nim ligę wzięły, y że ieżeli dłu- 
żey odpor tak potężnemu zechcą czy- 
nić nieprzyjacielowi, pewna ich czeka 
zguba , zniewalał ich, że ocalenie mia- 
fta, y całego Narodu od samey Tytusa 


' Joseph: zawisło łaskawości. Zachowaycie, mo- 
VII debel.wił do nich, Miasto Święte , zachoway- 
ło Ju :4. cje siebie samych, zacbowaycie, Kościoł 


ten , ktory cudem całego nazwać się mo- 
že świata, ktory szczą Rzymianie , y ną 
ktorego upadek Tytus z żalem się zapa- 
truie’ Ale mogłże być iaki sposob oca- 
lenia tego zuchwałego, y w zgubie 
swoiey zaciętego Narodu? Omamiony 
od fałszywych Prorokow , nie słuchał 
mądrey y rozsądney Jozefa rady. Zguba 
jego iuż się zbliżała. Więcey ich od 
głosu , jak od miecza legło trupem, y 
ma- 
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matki własnemi swoiemi dziećmi się 
karmiły. Tytus tknięty tym ich opłaka- 
nym stanem, wzywał swych naświade- 
ctwo Bogow, iżich zguby nie iest przy» 
czyną. W srzod tych nieszczęśliwości, 
zupełną dawali wiarę fałszywym Proro- 
kom , ktorzy im obiecywali nad całym 


Światem panowanie. Ale co podziwie- Joseph: 
nia iest godnieyszego, miasto już pra-lbid. 11, 


wie dobyte y wzięte było, iuż ogień 
wszystko był prawie ogarnął , aci z 
rozumu obrani wierzyli ieszcze falszy- 
wym Prorokom , ktorzy ich upewnia- 
li, iż dzień przyszedł zbawienia 3 
przeto bronią s się do ostatniego , a tak 
u Zwycięzcy nie znayduią miłosierdzia. 
Jakoż wszyscy od miecza nieprzęiaciel- 
skiego poginęli , miasto z gruntu wy- 
wrocone , oprocz niektorych wież, a 
ktore 'Tytus dla wieczney zoftawił pa- 
miątki , słowem: kamień ną kamieniu ni 
został. 

Widziemy więc, że podobnaż zem- 
fta Boska okazała się nad Jerozolimą , 
iaka niegdyś za czasow Sedecyasza wi- 
dzieć się dała. Rownie Tytus posłany 
jet od Boga, iako y Nabuchonodozor, 
y Zydow podobnaż potyka klęska. Ww 
Jerozolimie te same widzieć się dają 
rebellie, podobny głód , podobne ucią- 
żenie , też same ocalenia okazane spo- 
soby , rownie fałszywi Prorocy y Zwa- 
Teo I. Ce dzi- 
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dziciele Ludu panują, toż samo zan 

twardzenie serca, tenże upor, y upa- 

dek nakoniec żeby we wszyftkim zu- 

pełna okazała się zgodność , Kościoł 

. powtornie wysatwiony ; od Tytusa ieft 

| Ibid,9.10+ Spalony , tego samego miesiąca , owszem 

| tegoż samego dnia, ktorego'y za Na: 

Mil buchonodozora w popiol iest obrocony. 

Słowem : trzeba było, aby wszystko 

cechą Zemfty Boskiey naznaczone 

było, aby tym okazalsza y widomsza 

była Ludowi temu sprawiedliwość Nay- 
wyższego. 

Między atoli temi dwoma Jerozo- 
limy, y Zydow klęskami, znaczne y g0- 
dne uwagi zachodzą rożnice , a ktore 
IIR oczywiście okazuią w ostatniey tey klę- | 
Mili | sce surowszą sprawiedliwość y , karę 
IN Boską. Nabuchonodozor Kościoł zapa- 
| liċ kazał , Tytus wszelkiey przykładał 
IAI. ftaranności , żeby go zachował, lubo 
MI lego przyiaciełe zawsze mu to przekła- 
A I dali, że Zydzi poty rebellizować nie 

przestaną, poki kościoł w całości mieć 
będą ; iego bowiem ocalenie y trwałość 
za znak swoich mieliby pomyślności. 
Ibid: Ale przyszedł nakoniec ow fatalny y 
okropny moment, zbliżył się ow dzień 
okropny, dziesiąty miesiąca Sierpnia , 
w ktory Kościoł Salomona w perżynę 
{H był obrocońy. Mimo więc surowych 
III zakazow Rzymianom od Tytusa uczy* 
nio- 
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nionych , mimo wrodzoney żołnierstwa 
do rabunku y nabycia zdobyczy skłon- 
ności , y ktora bardzieyby. Rzymian po- 
budzić była powinna do zabrania tak 
wielkich y niezmiernych bogactw , że- 
den żołnierz z natchnienia Boskiego , mo- 
wi Jozef, wyniesiony do okien Ko- 
ścioła za pomocą towarzyszow , pod= 
pala ten wspaniały Kościoł. Tytus na- 
tychmiaft na ratunek Kościoła przybie- 
8a, rozkazuie, aby wszelkiey przykła- 
dano usilności w gaszeniu ognia dopiero 
się Gkazuiącego ; ale prożne były usiło- 
wania, w iednym prawie oka mgnie- 
niu ogień cały ogarnął Kościoł, a tak 
Dom ten Boży ; ktory był ozdobą Swia- 
ta, w popioł iet obrocony. 

Lecz ieżli zatwardzenie serca Lu- 
dutego za cżasow Sedecyasza, oczy- 
wistym było skutkiem widoczńey nad 
nim kary Boskiey , coż mowić będzie- 
my oślepocie Ludu tego, y zaciętości , 
ktorą okazał zaczasow Tytusa? Pod- 
czas pierwszego. zburzenia Jerozolimy, 
Zydzi w iedności y w zgodzie zobopol- 
ney się trzymali, ale podczas oftatnie- 
g0 zburzenia przez Rzymian , Zydzi na 
trzy przeciwne cale sobie części roz- 
dwoieni byli. Jeżeli pałali nienawiścią 
na przeciw Rzymianom, od ktorych 
w oblężeniu trzymani byli , niemniey- 
sza zajądłość y zawziętość między nie- 

Cez mi 
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mi na przeciw sobie samym panowała, 
y więcey ich od domowego , iak od 
obcego, na placu legio oręża. Ledwo 
co szturm wytrzymali nieprzyiacielski , 
aż natychmiast sroższe y z większym 
krwi wylaniem zaczynali potyczki mię- 
dzy sobą, wszędzie gwałty, zaboystwa, 
y morderstwa panowały. Miasto Jeru- 
zalem, już nie miastem, ale mogiłą 
było trupow, y Wodzowie lubo wszy- 
fiko do oftatniego dążyło upadku, nie 
przestali o pierwszeństwo walczyć mię= 
dzy sobą. Nie byłże to wyraz Pra- 
wdziwy piekła, w ktorym potępieńcy 
niemniey 'wzaiemnie siebie nienawidzą, 
jako y złych Duchow, swoich w po- 
wszechności nieprzyiacioł , gdzie wszy* 
ftko tchnie pychą, zajadłością , y za- 
mięszaniem ? 

Wyznać nam więc potrzeba ; że 
sprawiedliwość ta , ktorą Bog nad Lu- 
dem tym okazał przez Nabuchonodo= 
zora, nie była tylko cieniem tey , do 
ktorey wykonania wybrał Tytusa; w 
ktorym innym proszę na świecie Mie- 
ście procz Jerozolimy w czasie siedmiu 
miesięcy , y podczas iednego oblęże- 
nia, million, fto tysięcy legło Ludu tru= 
pem? Nic podobnego Narod ten od 
Chaldeyczykow nie poniosł. Niewola 
Babilońska tak sławna, nie trwała tylko 
lat siedmdziesiąt, ale po ofłatnim zburze* 
niu 
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niu Jerozolimy przez Tytusa, Lud ten 
iuż tysiąc siedmset lat w ciężkiey po 
całym świecie zostale niewoli, y ża 
dney dotychczas swego utrapienia nie 
znayduie ulgi. 

Dziwic się więc cale nie potrzeba; 
że Tytus po dobyçiu y zburzeniu Jero- 
zolimy, żadnego od Narodow Sąsiedz= 
kich mie przyjmował powinszowania, 
ani nawet koron,, ktore zewsząd mu 
przysyłane były dla ozdobienia iego 
tryumfu. - Zadziwiony tylu okropnemi 
okolicznościami, w ktorych Zemsta Bo- 
ga nad tym niewdzięcznym iawnie oka- 
zała się Narodem , publicznie z tym się 
dał słyszeć + iż nie był Zwycięzcą tego 
Narodu, ale słabym tylka narzędziem 
Zemfty Boskiey. 

Niewiadome mu były ieszcze skry- 
te wyroki Boskiey Sprawiedliwości; nie 
przyszła bowiem ieszcze owa godzina, 
w ktorey Cesarze poznać mieli JEZU- 
SA Chryftusa. Był to czas dla Kościo» 
ła pełen upokorzenia y okrutnego prze» 
śladowania. Tytus więc lubo wiedział , 
y doskonale poznawał , że Narod Zydo- 
wski ginie z wyrokew sprawiedliwości 
Boga , atoli nie wiedział, za iaki to wy- 
ftępek tak surowo Bog:Lud ten chciał 
ukarać. Był to występek nayczarnieyszy, 
y dotąd w Narodzie ludzkim niesłycha- 
Dy, to iet: Bogoboyftwo, a ktory po- 
Cc z cho- 
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chopem był Sprawiedliwości Boskiey do 
okazania zemity naysurowszey , y kto- 
rey podobno przyk ładu Swiat dotąd nie- 
widział. 

Lecz jeżeli nieco się zaftanowie» 
my , yieżeli naftępitwo zważemy Tze* 
czy, tedy widzieć będziemy, iż anita 
zbrodnia szkaradna Ludu Zydowskiego, 
ani sprawiedliwa iey kara nie była nam 
zatalona. 

Przypomniymy sobie to, co Chry- 
ftus Ludowi temu przepowiedział hył : 
Oto przepowiedział ma zupełną ruinę 
Jerozolimy y Ke scioła. ie zostanie tik 
mowi Chrystus, kamien na kamieniu, 
ktoryby nie był zepsowany. Przepowie- 


1. 2. 
farc:XILI y: . . 
sh XIU dział sposob , ktorym to niewdzięczne 


v. I. 2. 5 
Łuc: XXI, M! 


ało być oblężone miafto , oraz ow 
mur, y wał wielki , ktorym. miało być 
ściśnione: przepowiedział głod ciężki, 
nie zapomniał y o fałszywych Proro- 
kach , przez ktorych miał być omamio- 
ny. Przeftrzegł Zydow : że czas ich 
zbliża się nieszczęścia, dał im ńawet 
pewne znaki , ktore oznaczać czas ten 
miały nieszczęśliwy : przełożył im po- 
rządnie ich zbrodnie, a ktore tę ftraszną 
na nich sciągnąć miały karę, słowem : 
opowiedział im całą Hiftoryą oblężenia 
y spuftoszenia Jerozolimy. 

Trzeba zaś uważać , Żete wszys 
fikie przepowiedzenia JEZUSA /Chry- 
ftusa 
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ftusa, uczynione były od niego Ludo< 
wi temu przed samą prawie męką swo- 
ią, ato, aby tym lepiey poznał przy- 
czynę swoley nieszczęśliwości. Męka 
Chryjtusa iuż się zbliżała, gdy w te.do 
Ludu Zydowskiego JEZUS Chryftuso- 


dezwał się słowa: Oto Fa posyłam do Math: C. 


was Proroki , y Mędrce , y Doktory, a 


z nich zabiiecie, ukrzyżuiecie y ubicznie- 37, 38, 


cie w bożnicach waszych , y będziecie ie 
prześladować od miasta do miasta , aby 
przyszła ma was wszystka krew, ktora 
rozlana iest na ziemi ode krwi Abla 
sprawiedliwego, az do krws Zacbaryasza 
Syna Baracbiaszowego , ktoregoście gaa 
bili między Kościołem y Ottarzem. Za- 
prawdę powiadam wam, przyidzie to 
wszystko naten Narod. Jeruzalem, Fe- 
ruzalem', ktore zabiiasz Proroki, y kas 
mienutesz ie, ktorzy do ciebie są posłani. 
Jlekroć chcialem zgromadzić Syay two- 
ie, iako kokosz kurczeta swoie pod skrzy- 
dła wgromądza , a nie chciałeś. Oto wame 
zostanie Dom wasz prsty. 

Otoż Dzieiopisowtwo Zydow. 
Prześladowali oni Messyasza , tak w je- 
go własney osobie, iako y w Uczniach 
Jego: cały wzbarzyli Swiat na przeciw 
iego Uczniom ,. żadnego w żadnym 
mieście nie daiąc im spoczynku; wzbu- 
dzili Cesarzow y Rzymian na przeciw 
powftaiącemu nowemu Kościołowi : 

: Cc4 uka- 
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ukamienowali Swiętego Szczepana, za- 

bili dwoch Jakobow, ktorych świą- 

tobliwość w wielkim u nich samych by- 

MI la poważeniu. Święci Piotr y Paweł 
od bałwochwalskiego zamordowani si 

' miecza, więć sprawiedli WA 5 gul Lud 
ten okrutny zaginął. Krew wylana w 
tak wielkiey obfitości, y zmięszana z 
krwią tylu Świętych Protókow ; kto- 
rych poża bilali, woła zemity do Boga: 


ei z a oto domy ich maig zostać pustemi, y ch 

"I 34 spuftoszenie nie mnieysze od ich będzie 
Vi | wyftępku. JEZUS A sę a 
dł ich © tym : czassię zbli j 
stko przyiazie nato pokolenie, a co wiçce 


ten rodzay, až się to 


mie pa 
wszystko stanie , to left: że ci Ludzi 
M ktorzy żyli na ten czas, mieli kla: każ 
Ah go wszytkiego świadkami, 
l Ale posłuchaymy dalszych Pro- 
| roctw JEZ USA Chryftusa. Ki ilu dniae 
mi przed swoią śmiercią, gdy wchodził 
do Jerozolimy, tknięty ni ieszczęśliwo= 
ściami , ktorę ta śmierć Jego na to nie» 
I | szczęśliwe sciągnąć miała miafto, wey- 
| rzawszy na niego, y łzami się zalawszy, 
te wyrzekł słowa: Miafto nieszczęśli- 
EA gdybyś pognalo w tem dzień ow, co 
| e iR ku pokoiowi twemu, a ktory zakryty 
| z iest teraz od oczu twoich. , Albowiem 
przyidą na cię dni, y obtoczą cię mie- 
żrzyiaciele twoi wałem, yobelgą s Y 
scisną 


PoE ER 
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ścisuą cię zewsząd. Y na ziemię cię oba- 


lą, y Syny twuie , ktorzy 


w Tobie sę, 


a nie zostawią w Tobie kamienia na ka- 


mieniu; dla tego iżeś nie 


skiey , ktora się nad tym 
miaftem ? Ale przynależało , aby JE- 


k'ore płakały Go y lamentowaty. A FE- 
ZUS obrociwszy się do nich rzekł: Corki, 


Terozolimskie, nie płaczcie 


poznało CZASU 


nademną , ale 


same nad sobą płaczcie, y nad Synami 


waszemi. Albowiem oto 


przyidą dni , 


w ktore będą mowić: szczęśliwe niepło- 


dne , y żywoty, ktore 
piersi, ktore nie karmity 
mowić gorom : padniycie 
gorkom , przykrycie nas. 


nie rodziły; y 

Tedy poczną 
na mas, a pa- 
Albowiem ieślt 


to ma zielonym drzewie czynią , coż na 


suchym będzie? To ief: te 
ieżeli sprawiedliwy tyle 


się winowaycy spodziewać nie m 


Ces 


żęli niewinny, 
cierpi , czegoź 
aig? 


Y czy- 
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Y czyliż Jeremiasz żałosniey , 
dotkliwiey zgubę swoich opłakiwał Zy- 
dow? Mogłże Chryftus JEZUS dosa- 
dnieyszych użyć słow do wyrażenia 
przyszłey ich nieszczęśliwości y tozpa» 
czy wynikaiącey z owego ciężkiego 
głodu , fatalnego dla dzieci , fatalniey- 
szego dlą matek , ktorych piersi usy- 
chały , y ktore inszego pokarmu procz 
własnych łez dać swoim nie mogły dzie- 
ciom, y ktore przymuszone były poźy- 
wać owocu swoich wnętrzności ? 

IX. Takie są Proroctwa JEZUSA Chry- 
Dwa sta- CUSA, Ktore On Ludowi Zydowskiemu 
wnejxoro.ogłosił. Atoli te , ktore swym opowie 
etwa Zoa- dział Uczniom, większey gedne s3 uwa- 

ocz gi. Te zaś Proroctwa zamykaią się w 

JEZUSA owey przydłuższey y przedziwney mo- 

Cheystusa wie, w ktorey zarazem opowiada y 

wyktada. spujtoszenie Jerozolimy, oraz y całego. 

ay Swiata. Złączenieto nie ieft bez taie- 

Ba eżenię mnicy, ktorego chcieymy zamysł wy: 

przez sa. FOZUMIEC. 

ad F Jeruzalem miafto święte, ktote 

PEA Bóg obrał sobis , poki trwało w przy- 

soswtw. Merzu, y w wierze obietnic , było. fi 

Mack: € gura. Kościoła , y Nieba , w ktotym Bog 

xxiv. wybranym swoim widzieć się daie. 

MatcXILI; 7 tey to przyczyny widziemy częfto- 

Luc: XVI, kroć , iako Prorocy , w ciągłey iedney 
mowie swoiey , łączą zarazemto, co 
się ściąga do Jeruzalem, z tym, co słu. 


ży 
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ży Kościołowi, y chwale wieczyftey. 
Gdy więc iedno od drugiego bywa od- 
dzielone , łatwo nader Proroctwa zro- 
zumiane bywają. Toż znowu miafta 
Jeruzalem ad Boga odrzucone dla nie- 
wdzięczności ku swemu Zbawicielowi, 
miało być wyobrażeniem Piekła, y iego 
Mieszkańcy mieli potępieńcow wyra- 
Żać ; ow zaś sąd ftraszny, ktory JE- 
ZUS Chryftus miał czynić z niemi, był 
wyobrażeniem owego sądu powszechne- 
go całego Swiata, ktory ma czynić ten- 
że Zbawiciel, gdy przyłdzie w Maie- 
fiacie sądzić żywych y umarłych. Jet 
to zwyczay y własność Pisma Swięte- 
go, iż dla lepszego poięcia taiemnic, 
pod figurami, ich nam obiaśnia prawdę. 
Podobnież Zbawiciel nasz JEZUS Chry- 
ftus złączył Hiftoryą Jerozolimy spuito - 
szaiey, Z spuftoszenieia Świata przy 
końcu wiekow , a co jawnie się w tey 
okazuie mowie, ktorą rozważać przed- 
siębierzemy. 

Nie trzeba atoli mniemać, żeby 
te rzeczy tak były z sobą pomięszane , 
żebyśmy rozeznać nie mogli, co się do 
spuftoszenia Jerozolimy , a co do. spu- 
ftoszenia całego ściąga Swiata: JEZUS 
Chryftus doskonale przez właściwe im 
rozrożnił ie charaktery , a ktore łatwo- 
by okazać można, gdyby rzecz tego 
wymagała. Ale dosyć iet okażać im 

te ; 
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te, ktore się Jerozolimy, y Zydow tys 
czą spuftoszenia, 
| Apoftołowie zbliżywszy się da 
| swego Miitrza , okazywali mu Kościoł, 


MA y wszyftkie iemu przyległa budowle : 
H y gdy, dziwili się piękności , grunto- 
MIN fy 

ii wności, y doskonałemu tey budowli 


ih rozrądzeniu , Chryftus rzekł do nich : 
Marc XIII Widgicie te wszystkie budowania : niew 
zostanie kamień ma kamieniu , ktoryby 

nie był rozwalon. Zadziwieni Apofto- 

lowie tą powieścią , pytali się go, kie- 

dy ten czas przyldzie okropay ? aż oto 
Chrystus., ktory nie chiął , aby Ucznio- 

wie iego znaydowali się w Jerozolimie 
podczas iey zburzenia ( chciał bowiem, 

| aby w tym zburzeniu te go miafta okaż 
zane było wyobrażenie Oftatniego od- 

dzielenia złych od dobrych ) zaczął i im 


UBU opowiadać ; purządkiem wszyftkie nie- 
| szczęśliwości, ktore ma to przyiść mia- 
| ły miasto. 
| Mach: C Naprzod opowiada im powietrze, 

XXIV. słoń, y wielkie ziemi trzęsienie. Dzie- 
Luc: XXS 


i; 
bardziey te ile panowały Aiar N 


ści, iak w tym tu czasie. Nadto dodaie | 
Ibid: Chryftus: że pocałym święcie będą zaw 
I smięszania , y wieści o woynach, że Na” 
rod. na przeciw Narodowi powstanie , y 
że cała ziemia będzie w niepokoiu. 
Mogłże lepiey y dokładniey wyftawić 
nam 


jopisowftwa zaś świadcz z4: że nigdy 
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nam ostatnie dni panowania Nerona ; 
w ktorych całe Panfiwo Rzymskie , to 
jeft: świat cały, miłym ciesżąc się poko- 
iem, od Augufta Cesarza okropnemu 
podpadać poczęło zamięszaniu, gdy 
Gallia, Hiszpania, Y wszyftkie Krole- 
ftwa, z ktorych Rzymskie składa się Pań- 
ftwo pożarem woyny $3 napełnione, gdy 
w iednymże czasie czterech CesarzQw 
naprzeciw Neronowi powftało , y kto- 
rzy potym krwawe na przeciw sobie 
prowadzili woyny, gdy pułki Pretotyań- 
skie, oraz woyska w Syryi, w Germa- 
nyis y inne na Wschodzie y Zachodzie 
będące, każde z nich swego utrzymuiąc 
Cesarza, krwawe między sobą ftaczały 
sprawy? Wielkie to są nieszczęśliwości, 
mowi Syn Boski, ale ieszcze mieżest to 
koniec , Zydzi cierpieć także będą w tym que, XXI. 
powszechnym świata zamięszaniu , ale 
wkrotce szczegulne na nich samych 
spadną nieszczęśliwości, 2 to wszystko Ibid: 
początkiem ' tylko będzie icb boleści. 
Dodaie ieszcze : że Kościoł iego 
zawsze od swego pierwszego uftano= 
wienia prześladowany , widzieć będzie 
w tym czasie naygwałtownieysze na 
przeciw sobie wzniecone prześladowa- 
nia. Widzieliśmy wyżey * że Neron 
przy końcu panowania swego przedsię» 
wziął był zgubę Chrześcian, y że Swię- 
tych Piotra y Pawła Apostołow zamoTs 
dow ać 
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dować kazał. To prześladowanie wznies 
cone na przeciw Chrześcianom przez 
| zazdrość y złość Zydow, zgubę ich 
Ji przyśpieszało. Atoli feszcze czas iey 
(i pewny nie był oznaczony. 
Jal). Fałszywych przyiście Chrystusow 
b y zmyślonych Prorokow , zdaie się być 
bliskim znakiem ich zguby : Ten ieft 
bowiem pospolity los tych, ktorzy 
| prawdzie poddać się nie chcą, iż od 
fałszywych Prorokow omamieni y złu- 
dzeni. bywaią; co że Zydom przytrafić 
się miało, Chryftus w wyraźnych: sło: 
I Math: C. wach Apoitołom opowiada. Viele fał- 
| Nare:xiii szywych Prorokow powstanie, y wielu 
| Luc: XXI, Zwżodą. Y znowu: Strzežcie się od 
| Jatszywych Chrystusow , y Prorokow. 

Nie trzeba zaś mniemać, że nader 
| łatwo było prorokować temu o fałszy- 
"HI wych Prorokach , ktoremu dobrze wia» 
I doma była wrodzona swego Narodu 
| skłonność. Okazałem bowiem dowo- 
dnie, że Zydzi tak znienawidzili sobie 
cale byli tych Zwodzicielow , ktorzy 
potylekroć ciężkiey ruiny okazyą im 
byłi, a osobliwie za czasow Sedecyasza, 
iż cale ich potym słuchać nie chcieli. 
Więcey iak pięćset upłynęło lat, aża- 
den fałszywy w „Jzraelu nie okazał się 
Prorok. Ale piekło , ktore ieft sprawcą 
tych Zwodzicielow., z swych powftało 
ciemności w czasie przyiścia JEZUSA 
Chry- 
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Chryftusa ;-y Bog, ktory te duchy peł- 
ne kłamftwa podług swego utrzymuie 
upodobania , dozwolił tak dla ukarania 
Żydow , iako y doświadczenia swych 
wiernych, Żeby swoiemi kłamftwy sy 
bałamuctwy Świat łudzili y mamili. 
Nigdy tak wielka liczba fałszywych na 
Swiecie nie okazała się Prorokow , la- 
ko po śmierci JEZUSA Chryftusa, a 
osobliwie w-czasach woyny Zydo- 
wskiey , y zapanowania Nerona, kto- 
ry pierwszy tę zaczął woynę. Jozef 
niezliczoną ich liczy liczbę , ktorzy 
przez zabobony y sztuki Magii Lud na 
puszczą sciągali , obiecuiąc im prędkie 
y cudowne wybawienie. Z tey przeto 
przyczyny puszcza ieft wyrażona w Proż 
roctwach naszego Zbawiciela, iako mieye 
sce, w ktorym ukryci być mieli ci faf- 
szywi wybawiciele, a ktorzy potym Lud 
do oftatniey przywiedli zguby. Jmię 
Chryfiusa, w ktorym wszelka nadzieią 
była wybawienia Zydow ztey nieszczę- 
śliwości , w tych fałszywych zawierało 
się obietnicach , ale dokładniey rzecz 
ta okaże się. 

Nie sama zaś tylko Judzka Ziemia 
tym podpadała fałszerftwom y oszuka- 
niom, ale po całym rozkrzewiły się 
Rzymskim, Pańftwie. Nie masz żadnego 
takiego „czasu, w ktorymby Dzieiopi* 
sowftwa tyle nam Zwodzicielow Ludu 
okazy- 


Marc: 
XIIL.v. 


o 


b 
Y 
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okazywały, ktorzyby chełpili siç, 
koby pr rzyszłe zgadywali rzeczy, y ro» 
żnemi Czarnoksięft wa sztukami Lud łu- 
dzili, iako ten, o ktorym ieft mowa. 
Symon Czarnoksiężnik , Elimas, Apol- 
lonius Tyański, y niezliczona liczba ine 
nych Omamiaczow , o ktorych tak Ko- 
ścielne, iako y Świeckie wspomirłaią 
Dzieiopisowftwa, w tym powftali wie- 
ku, w ktorym zdaie się , iż piekło oftas 
snie swoie wywarło siły dla utrzyma- 
nia upadaią cego iuż swego panowania. 
Z tey więc przyczyny Chryftus wspo» 
mina : iż w tym cząsie. wielka liczba 
fałszywych powitanie Prorokow , a oso- 
bliwie między Zydami. Jeżeli dobrze 
Chryftusa zważemy słowa, tedy łatwo 
doy dziemy , iż ci fałszywi Prorocy mie- 
lisię krzewić tak przed, iako y po 
spuftoszeniu Jerozolimy, a osobliwie 
przed samym spuftoszeniem, y że to 
w tenczas fałszywa nauka , fałszywemi 
utwierdzona cudami, tak miała być 
Bv sd , y mocna, iżby w błąd %pro- 
„Wadz eni byli, ieśli może być, y wybrani. 

Nie mowię , żeby przy końcu wie- 
kow coś podobnego y okropnieyszego 
jeszcze ftać się mie miało, zwłaszcza 
gdy widziemy, że to, co, się dzieie 
w Jeruzalem, iet wyrazem tego, co 
się ftać ma przy końcu Swiata ; to ieft 
atoli pewna , że Chryftus to oszukanie 
y omaa 
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yomamienie dał nam za dowod oczy- 
wiltey zemity Boga nad Zydami., y iae 
ko znak pewney ich zguby. Skutek 
usprawiedliwia iego Proroctwa. Wszy- 
ftko to ztwierdzone ieft świadectwy 
wątpliwości niepodpadaiącemi Czyta- 
my w Ewangelii ich błędy przepowie- 
dziane, spełnienie ich widzremy w 
własnych ich Dzieiopisowftwach , a 0- 
sobliwie w Dzieiopisowitwie Jozefa. 

Przepowiedziawszy Chryftus te 
wszyftkie rzeczy, a chcąc wybranych 
swoich uwolnić od tych nieszczęśliwo= 
ści, ktorym Jerozolima podpaść miała, 
opowiada ieszcze bliskie znaki ofta- 
tniego tego miafta spuftoszenia. 

Nie zawsze Bog podobne wybras 
mym swoim obiawia znaki. Gdy bowiem 
takowe zsyła kary, ktore całemu Na- 
rodowi wszechmocność Jego okazuią , 
Szędoktóć sprawiedliwy wraz z niespra- 
wiedliwym cierpi. Jnsze on ma drogi 
odłączenia. sprawiedliwych od oftatniey 
zguby, od tych, ktore podpadaią pod 
zmysły. Jednoż uderzenie, ktore kru- 
szy słomę, dobre oddziela ziarno; ten- 
że sam piec ; w ktorym słómasię pali, 
złoto czyści, tak iedneż kary, ktore 
złych wytępiaią y niszczą, sprawiedli- 
wych czyszczą y doświadczają. Lecz 
że spuftoszeniu Jerozolimy tlosko= 
nalsze sądu oftatniego było wyobrażenie, 
Tim I. Dd y żeby 


Luc: XXI. 
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y żeby zemfta Boska nad niewiernemi 
widocznieyszą się okażała, nie chciał 
Bog , aby ci Zydzi, ktorzy przyięli by- 
li Ewangelią, byli z ianemi pomięszani; 
przeto JEZUS Chryfius pewne swym 


Uczniom dał znaki, z ktorych .bracby 


, 
mogli miarę, kiedyby był czas wy 


z tego edrzuchnego miaita. Zasadza- 
iącsię więć na dawnych Proroctwach, 
ktorych nie tylko był tłumaczem, ale y 
spełnieniem , przywodzi na pamięć Pro- 
roctwo Daniela , w ktorym doskonale 
oftatnie Jerozolimy spuftoszenie telt wy- 
rażone , y te mowi słowa: Gdy tedy 


Math; | zyrzycie brzydkość spustoszenia ; ktora 
XXIV. jest opowiedziana przez Daniela Proro- 

_ ka , stojącą na mieyscu świętym , albo ia- 
Marex , stożącą na miejscu świętym y o ia 


ko Marek Swięty pisze: na mieysci sto- 
iącą , gdzie być nie powinna , tedy ktorzy 
są w Zydowskiey Ziemi, niech uciekatą 
na gory. Łukasz Swięty to samo msze- 
mi wyraża słowy. Gdy uyraycie Jern- 
zalem woyskiem obtoczone , tedy wiedź- 
cie, że się przybliżyło spustoszenie ie- 
go. Tedy co są w Zydowskiey Ziemi s 
niech uciekaią/ na gory.. 


Orig: Tr. Jeden Ewangelifta drugiego wy- 
23 in kłada, y ftosuie te przywody z sobą ; 


Math: 


Aug: Ep: 


20. ad 
Hesyc 


łatwo nader zrozumieć możemy , Że 
to spuftoszenie od Daniela przepowie- 
h. dziane , znaczy Woysko około Jerozo= 

limy, To iet zdanie Oyców Swietych, 
A 
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gdy te Pisma Swiętego wykładali przy- 
wody: 

Słowo to: obrzydliwość , według 
używania powszechnego w Piśmie Święe 
tym znac R Bożysze ze. Lecz komu to 
ieit tayno , że Woyska Rzymskie na 
Chorggwiach nosiły wyobrażenia swo- 
ich Bożkow „ y swych Cesarzow, kto- 
rych nad wszyftkich swoich czcili Bo- 
gow; Chorągwie te Zołnierze czcili, 
aże według rozkazu Boskiego” żadne 
Bożyszcza w Ziemi Swiętey nie e powinny 
się były żnaydować, przeto y Chorą- 
gwie Rzymskie nie mogły w niey być 

żywane. Jakoż samo nas w tey 
mierze oświeca Dzieiopisowftwo , iż 
póki Rzymianie jakąś jeszcze dla Zy- 
dow zachowali względność y poszano- 
wanie, nigdy swych Chorągwi w Judz- 
kiey nie pokazywali Ziemi.» Ytak Wi- 
tellinsz , gdy przez Ziemię Swiętą z 
Woyskiem do Arabii przechodził, maige 
tam woynę prowadzić, Woysko iego bez 
Chorąg vi przez cały ten kray przeszło; 
ze bowiem Re ligia Zydowska W Ue 
szanowaniu była, a zatym nie chcieli 
Rzymianie nic takiego czynić y coby się 
wftecz prawom Ludu tego sprzeciwiało. 
e z każdy rozsądnie wnosić sobie imo» 
że: iż podczas oftatniey woyny Zye 
dowskiey w niwczym Rzymianie Ludo» 
wi temu folgowac nie chcieli , ktory 

Dd z wygue 


ok 


jesz 
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wygubić przedsięwzięli. A tak, gdy 
Jeruzalem oblężone było, tylu Boży» 
szczami było otoczone, ile Chorągwi 
znaydowało się Rzytaskiek , yn 
| obrzydliwość EPA nie okazata 
| zam , gdzie być byla nie powinna , to iel 
w Ziemi Swiętey , y ok ło 


Kośc 


l Ten ci to iet wielki znak (pow ie 
li tu kto podobno) ktory miał dać wyb 
|l nym swoim JEZUS Chryftus? 


czas do ucieczki, kiedy Tytus 
[I Jeruzalem , y gdy wszelkie zamknął do 
wniyścia y uyścia pasy? Tak zaiite; tu 
to, tuprawda cudownego okaznie się 
| Proroctwa. Jeruzalem dwa razy w tych 
JIM czasach było oblężone. Naprzod przeż 
Ceftynsza Rządcę Syryi roku 68. od Na: 
| Joseph: rodzenia JEZUSA Chryftusa; powtore 
|| Stać od Tytusa we cztery potym lata, to 
| 24. ld, left: roku 72. Pod'czas oftatniego oblę- 
libr: yı, Żenia sposobu nie było ucieczki. Tytus 
| VII, bowiem woynę tę z wielką prowadził 
| Żwawością ; zagarnął on cały Narod 
zamknięty w Jerozolimie podczas Swiąt 
Wielkanocnych , tak dalece , iż y jeden 
nieprzyiacielskiego nie uszedł oręża. Bę- 
dąc bowiem miafto Jeruzalem wielkim 
na około opasane murem y wałem, ża- 
dnego zbronienia się od pubkiczney nie- 
szczęśliwości nie było sposobu. Nic zaś 
libr: ILC. podobnego nie było pod czas oblężenia 
23.24. pierwszego uczynionego przez Ceftyu* 
sza; 


DOŁ 


nPE ANE 
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sza: ftanął on obozem o sześć mil od 
Jerozolimy; Woysko iego na około roz- 
łożone było, ale żadnych nie czyniąc 
okopow y wałow, owszem tak niedbale 
tę prowadził woynę, iż'mogąc łatwo 


wziąść miało Jeruzalem , ktorego toż- 
terki, y kłotnie bramy mu otwierały , 
przez swoię atoli opieszałość uczynić 
tego omieszkał, W tym tedy czasie 
ucieczka nie tylko nie była niepodobna, 
ale owszem nader łatwa, y Dzieiopi- 
sowitwo samo nas upewnia , że wielu 
z Zydow wyszło z miafta. Ten tö więc 
był czas da ucieczki ndysposobnieyszy , 
ten to ieft znak , ktory Syn Boży dał 
swoim wybranym. Dwoifte on ptzepo- 
wiedział wyraźnie oblężenie, jedno, 
podczas ktorego miasto miało być opa- 
sane fossamt y murem, a. wtenczas 
dla obywatelow wszelka ucieczki upa- 
dła nadzieja; drugie, podczas ktorego 
miafto Woyskiem tylko miała być otd- 
czone, a zatym bardziey opasane, ni- 
żeli oblężone, według zwyczaju woien- 
nego było ' Jeruzalem » V wtenczas 
był czas uciekania , 3 schronienia się na 
gory. 


Joseph: 
libr: ILC. 
23. 24. 


Luc: XIX, 


Luc: XXI, 


44030 . . VW. 20. Zle 
Chrześcianie posłusznemi byli roz. 


kazowi swego Miftrza. Lubo więc wiel. 
ka ich była liczba w Jeruzalem, y w ca- 
łey Judzkiey Ziemi, nie czytamy iednak 
ani w Dzieiopisowftwie Jozefa, ani 
Dd; win- 


UWAGI NAD 


438 


w innych Dzieiopisach , aby ktory z 
Chrześcian znaydował się w. Jerozo- 
limie , gdy od Tytusa ief wzięta. O 
wszem. Dzieiopisowftwo Kościelne, y 
dawne Prorokow naszych Pisma twiet- 
dzą : że Chrześcianie uszli z Jerozolimy 
do miafta Pella , ktore było między g0- 
rami wielkiemi blisko puszczy na gra- 
nicy Judzkiey Ziemi y „Arabii. 

- A ztąd łatwa wnosić sobie można, 
iż o nieszczęśliwości przyszłey Jerożo- 
limy: doskonale byli upewnieni. To 
odłączenie niewiernych Zydow, 0d 
Zydow nawroconych do Ewangelii go- 
dne ieft uwagi y pamięci. Pierwsi z0- 
falisię w Jeruzalem dla odebrania kary 
za swoie niedowiarftwo ; drudzy uszli 

Jerozolimy, iako Lot z Sodomy, do 
lego między gorami położonego mia: 
czka, gdzie z boiaźnią, y że drże- 


Piotra y Pawła Apoftołow. Gdy bo- 

wiem prowadzono na śmierć tych dwoch 

wiernych świadków JEZUSA Chryftusa 

zmartwychpowitałego , wtenczas oni 

Zydom , ktorzy ich Bałwochalcam 

wydali, bliską zgubę „y ruinę Gaia 
ic 
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jch przepowiedzieli Narodu. Mowili 
im: Ze Teruzalóm z gruntu wywrocone Lact: div: 
będzie, że bd głodu wsrzod ostatniey zgi- (Eye 
mą rozpaczy , Ż0W ygnańcami będą z Zie- k 
mi Oycow swoich , y po całey tutać się bg- 

dą Ziemi ; ; żeczas iuż tey ich zguby zbli- 

Ża się, y Że te wszystkie nieszczęśliwoścć 

dla. tego kosę są, iś matrząsalb się , J 
naśmiewali z. Syna Boskiego , ktory przez 

zak rozliczne obiawił im się cuda. Po- 

bożńa ftarożytność te Apoftołow za- 
chowała nam Proroctwa, ktore w kró- 

tkim miały spełnić się czasie. Prócz te- 

go Proroctwa , inne ieszcze dż Swię- 

ty czynił , czyli z szczeg ,ólnego na- 
tchnienia , czyli też wykładając słowa 


ra KC 

swego Nauczyciela; ; a Flegon Autor Fo- “ ew dy 

[3 £ IĄR 

gański , którego Orygenes przyta JEŻA Sn: + 
> 15011: 


świadectwo, napisał : iż to wszyftko ; apud Orig 
co ten przepowiedział Apoftoł, zupeł- libr:.2. 
nie słowo w słowo się spełniło. contra 
A tak nic się Zydóm nie przytrafia, Cels: 
coby im wprzód nie było przepowie- 
dziane. Przyczyna ich nieszczęśliwości 
dokładnie iet wyrażona, to ieft: wzgat- 
da JEZUSA Chryftusa, y iego Uczniów. 
Czas łaski y miłosierdzia przeszedł, a 
tak zguba ich była nieuchronna. 
Próżne zatym były usiłowania y 
ftarania Tytusa w zachowaniu Je :rozoli> 
my. Wypadł nieodmienny wyrok z wy- 
sokości, że kamień na kamieniu zoftać 
Dd 4 nie 


Ammian. 
1 ell: 
Ubi: XXII. 
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nie miał. A ieżeli ieden Cesarz próżne 
usiłował zabronić zburzenia Kościoła , 
niemniey prożno się drugi Cesarz Rzym- 
ski kusił nanowo:go wyftawić. Jolian 
Apoftata wypowiedziawszy woynę JE- 
ZUSOWI Chryftusowi, sądził się być 
dość mocnym do okazania nieskuteczno- 
ści Protoctw Chryftusowych. .Przed- 
sięwziąwszy więc ze wszyftkich ftron 
wzniecić nieprzylacioł Chrześcianom , 
do: tey przyszedł podłości, iż szukał 
przylaźni Zydów ,„ którzy pomiotłą: po 
całym byli swiecie. Wzbudził ich y za- 
chęcił „ aby na nowo: Kościoł swoy. bu- 
dowali , dał im nato. niezmierne pic- 
niądze „, y wszelką im dawał pomoc. 
Lecz przypątrzmy się, iaki był tego 
skutek, a oraz uważaymy „ iako: due 
mnych zawftydza Monarchów. Oyco- 
wie Swięci „ Dzieiopisowie Kościelni ,. 
iednoftaynie o tym okropnym świadczą 
przypadku , y dawnemi go. ftarożytne- 
mi rozwalinami potwierdzają, a: ktore 
jeszcze zaich trwały czasów. Ale dla 
większey wiary trzeba było,. aby samt 
Poganie o tym swe dali świadectwo. 
Ammianus Marcellinus Poganin,a gor- 

liwy obrońca Juliana, przypadek naftę- 

puiący temi opisuie słowy: Gdy Alipi. 

usz wsparty pomocą Rządey Prowincył, z 

wszelką staramnościz koło przedsięwzię” 

tey chodził budowli, y iuż znacznie iey 

prezy 
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> 


przysparzać począł, straszne y ogro- 


mne bałwany ognia okazywać się po 
z zapadłych przez trzęsienie ziemi f 
damentów ;  Rzemieślnicy , którzy przed- 
sięwzięte ma nowo rozpoczynali dzielo , 
zawsze od tych bałwanów ognia pochło- 
mieni zostali; nakoniec miéysce to stało 
się niedostępnym, 'y przeto od przedsię- 
wziętego przestać musiano dzieła 

Dzieiopisowie Koscielni, dokta- 
dniey ten przypadek godny pamięci Opi- 
aviąc , przyłączałą eszcze ogień 2 Nieba 
spuszczony do ognia podziemnego. Ja- 
kożkolwiek ieft, słowa atoli Chryfiusa 
przy swoley wieczyście utrzymały się 
prawdzie. Święty jan Chryzoftom w 
mowie swoiey na przeciw Z dom w. te 
odzywa się słowa : W budował Cbrystus 
Kościoł sway ma opoce, y nikt go obalić 
mie zdołał, wywrócił On Kościoł Fero- 
zolimski, y nikt nie byt sposobnym na 
nowo go postawić: nikt nie može tego 
zepsuć y zruynować , co Bog zrobi; ani 
nikt tego powrócić mie może, co Bog 
zruynnie y zniszczy. 

Ale nie mówmy iuż nic o Jero- 
zolimie, ani o Kościele, rzncemy teraz 
oczy nasze na sam Lud Zydowski, któ- 
ry przedtym Kościołem żylącym był 
Boga Zaftępow , a teraz celem ieft Jego 
nienawiści. Nierównie bardziey Lud ten 
zniszczony ieft y ztarty , niżeli K ościoł 
Dds jegos 


„orat. in 


adeos, 
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ciemnościach, 


iego, y samo Jeruzalem miafto. Nie- 
sę w nim Ducha prawdy: Proroctwa 
nim zupełnie 


zniesione, obietnice , 


ie gruntowali Zydzi na 
spełzły, slowem: wszyftko się 


434 
m nry róciło 
n przewrocHo 


Narodzie , y kamien 


na kamieniu w nim nie został. 

Lecz przypatrzmy się w iakich 
y obłędliwych do tych 
ZSS KA zdaniach. JEZUS Chryftus 


Ja do was przyszedłem 


"w Smię Aa a wyście mnie nie przy- 
ieli; iesli inny przyidzie w Jmię swoie , 
go wy przyimiecie. Od tego czasu 
Duc h kłamitwa y oszukania tak między 
i pannie , IŻ zawsze są w pogoto- 
wiu BA za nim. Nie dosyć było na ' 
iż fałszywi, Prorocy wydali mia- 
fto dla. Tytusówi, trzeba było 
i `Z y of atniey zguby, y wie- 
tego upadku byli przycz ya Zy- 
nie byli ieszcze v wygnani z Judzk iey 
iemi, z miłości zaś y przywiązania 
ku Jerozolimie wielu z nich obrałoso- 
bie mieszkanie między tozwalinami mia- 
AŻ oto fałszywy Chryftus po- 
ktory oftatnią im przysp 
W pięćdzies iąt lat po wzięciu 
Jerozolimy » mecnotiiwy Barchochebas 


zył 


7 złoczy ńca , iż imię lego zna» 
za to samo co Syn Gwiazdy, prize- 
to powiadał si 


być Gwiazdą Jakoba , 
prze: 
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przepowie dzianą W Księdze Numeros Nam. C. 
ego dw się Chryftusa- XXIV. 
sławnieyszy, Z Rabinow » Y peci. IV 


których 6. s 


em ci wszyscy » 
nazywal! Mędrcami, 1e- 
lubo ten Zwo 
nie da-; 


in vet. 


„ydzi swolemi 
go utrzy "mywałi rongy 

„iciel inszego swego poslania- 
wl im znaku, próc 
twierdził : że przyiście Chryftusa 
iuż omieszkane. Po ca iym ‘em 
Rzymskim Zydzi na prze- maud 
ciw Rzymianom potona rokosz, ma- jure R 
iąc dowodcę Barchochebasa , ktory imt. 1 
panow inie nad całym obiecy wał Swia- 
tem. Adryan 600000: ich wyciąć ka- 
niewola nieszc zęśliwego Ludu te- 
go ieft powiększona, y 7 Ziemi Judz- 


kiey na zawsze wy gnan€ emi zoftali. 
Ktoż nie widzi, 


cielski y kłamitwa serce ch 


nie Sam. Je- 


może być 
więc Pańftwie 


zał, 


że Duch Zwodzi- 
» 


pi anowat 


nie pr zyieli 2.Thess:C 


Euseb:hist 


ral „Hier 


z tego» iż Akibas Com. sup. 


viale 


Przeto iż miłoścź praw 
by i, aby ;bawienż , | 
Bo; g skuteczność oszukania , 


40 posle im 1H 


aby wiergyli 


V. 1 


kt zmstwu.  Niemasz fałszerstwa y ktam- 
fiwa tak grubego , któreby ich nie oma- 
miło. Za naszych czasow ieden Zwo- 
dziciel na Wschodzie Chry (tusem się 
ogłosił ; widzieliśmy Z) dow we Wio- 
szech , w Hollandii, W Niemczech, y 
w Metz mieście opuszczalący ch wszy- 
Rko, a do niego się garnących. Już 
Panami całego 
zoka- 


rozumieli , 14 wkrótce 


a, 
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zofianą świata, aż oto dowiadnią się , 
iż ich Chryftus Turczyńem zoitał, y 
prawa odftąpił Moyżeszowego 

Nie trzeba się cale temu dziwo: 
wać, iż w takie wpadli obłędliwości, y 
że nagła nawałność tak ich po całym 
rozptószyła świecie , gdy z swoiey ze- 
szli drogi. Ta droga okazana im była 
w ich Proroctwach , a osobliwie w tych, 
które czas -oznaczały Chryftusa, Za- 
niedbałi tych szącownych "momentów, 
y korzyftać z nich nie umieli; przeto też 
duch kłamfiwa tak ich opanował, iż sa- 
mi nie wiedzą, czegosię trzymać maig. 

Pozwalmy ieszcze sobie trochę 
czasu do rozważenia dalszych błędów 
Zydowskich , yich poftępków , przez 


».któte w przepaści swoich zanurzyli się 


tłumaczą 
Proroctwa 


nieprawości. "Ścieszki te, po ktorych się 
błąkamy, od bitego zawsze pochodzą 
gościńca ; zważywszy więc, zkąd to 
poczęłosię obłąkanie , beśpieczni bę- 
dziemy » gdy się bitega trzymać będzie- 
my gościńca. 

Widzieliśmy, że dwa Proroctwa 
oznaczały czas przyiścia JEZUSA Chry- 
ftusa, to ieft : Proroctwo Jakoba y Da- 
niela. Obydwa opowiadali upadek Kró- 
leftwa Judzkiego w czasie przyiścia JE- 
ZUSA Chryftusa. Daniel przepowiedział, 
Że zupełna ruina Kroleftwa tego naftą- 
pic miała po śmierci JEZUSA Chryftusa; 

Jakob 
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Jakob zaś wyraźnie przepowiedział: że 
w czasie upadku Króleftwa Judzkiega 
Chryftus miał przylść , y że będzie Ocze- 
piwaniem Narodów, to ieft;: iż miał ich 
być Wybawicielem , y że nowe miał so» 
hie założyć Króleftwo, złożone iuż nie 
z iednego Narodu , ale ze wszyftkich 
eałegó świata Narodów; Słowa tego 
Proroctwa w inszym nie mogą być bra- 
ne wyrozumieniu , to bowiem iedno= 
ftayne było u Zydów podanie, czyli 
Tradycya, Że te słowa Proroctwa tak 
być powinny rozumiane. 

Ztąd owo zdanie poszło nayda- Gem Tr: 
wnieysżych Rabinow, a które ieszeze Sauhed: 
w ich znayduią się Tdlmudzie, iż w tym IN 
czasie, w którym Chryftus przyidzie > 
wszelka uftanie Zwierzchność , tak. da- 
lece, iż nic łatwieyszego nie było w 
poznaniu czasu przyjścia Messyasza, ta» 
ko uważać czas ten, w którym wpaść 
mieli w ftanten naynieszczęśliwszy. 

Jakoż dobrze inż zaczęli byli, y 
gdyby pragnienia ich do samey świato- 
wey y przemiialącey nie były ftosowa- 
ne chwały, a którey przez Messyasza 
swego doftąpić się spodziewali , tedy 
łatwo nader mogliby byli przyjść do 
poznania JEZUSA Chryftusa. Funda- 
ment, który założyli; był swego zda- 
nia, był pewny y niezawodny : co ty|- 
ko bowiem Herod pierwszy zaczął par 
nówać 
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ać samowładnie przeciw wolnorzą= 

lawom Rzeczypospolitey Zydo- 

c SIĘ po- 
A: 

1 moment 


"| k jśkiey, natychmiast domyś 

częli, iż, ow fatalny nadchod: 
upadku ich Króleftwa, wyrażony W 
Proroctwach; a zatym sp yali sigs 
dh 1ż wkrótce prz 


yidzie Chryfłus, y że 
Króleftwo, do którego 


nowe ze 


będą przyłączone Narody. 


Ina okoliczność naybardziey ich 
W tym utwierdziłą ndani, a ta była: 
ż ieli, że im zup pełnie e odebrana 
í za Życia, y Śmierci. Wielka 
zaie była to odmiana ich Qanu wolno- 
rządnego. Władza ta życia y śmierci, 
zawsze im T zachowana , -w samym 
nawet Babilonie, podczas swoley nie» 
woli nie była im odięta. 
ftwo Zizanny+f ftarodawne podanie Lu- 
| du tego, otey nas prz adcza pra- 
wdzie. Królowie Perscy, którzy wol- 
nością ich udarowali przez szczegulny 
dekret, w całości te im zachowali wła- 


PREY: 
a ROA dzę, 0 czym na swoim mówiliśmy 
VILVvV ę 

i5 * mieyscu ; widzieliśmy także, że pierwsi 
26 ł 


RA sowie zamiaft umnieyszenia., 
e „cze im nadali przywileie. 
| Nie mam PB, powtarzać znowu 
| o Panowaniu MAE T EN „ pod 
któremi nietylko zupeł ną cieszyli się 
ians złe nadto mocneńi y nie- 
onemi byli, Pompeiusz, który 


ich 


wolno: 
zwycię 
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ich , osłabił iakośmy wyżey widzieli, 
przeítaige na haraczu, Który włożył na 
nich, y że ich Króleftwo wieczy! ftemi 
czasy uczynił danne Pańftwu Rzym- 
skiemu, Króla ich przy wszel ich Na- 
rodi wych zoftawił Prawach. Wiadomo 
bowiem ieft każdemu, iż Rzymiz anie tym 
sze sobie po! ftępowali trybem z a= 
woiowanemi Narodami. Nigdy oni we- 
wnętrznych nie odmieniali rządów, gdy 
im Króla ich prawego zoftąwiali. 
Nakoniec wszyscy na to się zga- 
dzaią Zydzi, że tę ftracili władz Ź 
cia y śmierci, czterdzieftą lat prz 
zburżeniem drugiego Kościoła ; GM 
zaś gikt nie może, iż to Herod p 
wszy cios ten ich zadał T al 
Chcąc bowiem Herod swoię a 
zemftę nad naywyższą Narodu Radą, 
sobie całą iey przywłaszczyć powagę 
za to, iż bywszy Królem, itawic się 
przed nią musiał, obrusza się na prze- 
ciw temu SE T D króre było 
nieiako Senatem y uitawną radą Nato< 
du , y przy którym wszelka władza, y 
zwierżchność zoftawała. Jakoż 2 za cza- 
sem zgromadzenie to swoię utraciło 
;ładzę , y gdy Chryftus na świat przy- 
szedł, iuż ledwie szlad dawney iego 
zaftał władzy. Pod Synami Heroda w 
gorszym ieszcze zoft awali ftanie, a GSO- 
bliwie, gdy Króleftwo belida, któ- 
rego 
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rego Stolicą było Miało Jeruzalem, 
w Prowincyą Rzymską odmienione, rzą- 
dzone było od Staroftów , których Ce- 
sarze posyłali. W tym więc nieszczę» 
śliwym Zydzi zoftałąc ftanie, tak. małą 
iuż władzę mieli życia y śmierci, iż 

gdy chcieli śmiercią skarać Chryftusa „ 

musieli w tym udać się do Piłata, a gdy 

ten mkczemny Śtarofta mowił, aby go 

sami naśmierc osadzili; jednoftaynym 

Joan: C. wszyscy odpowiedzieli głosem : Nam 
Achó wii nie godzi nikogo zabiiać, Podobnież 
| za dozwoleniem Heroda zabili Swięte- 
Cap: 80 | Jakuba Brata Świętego Jana, y Swię 
tego Piotra do więzienia wtrącili. Gdy 
zaś przedsięwzięlibyli zabic Pawła 
Święiego, Rzymianom w 1ęce go od- 
dali, iak niegdyś z Chryftusem uczynili 

y przysięga świętokradzka , %tórą się 
obowiązali oe z nich fałszywie 
goruwi, aby dopóty nieiedli, y nie 
pili , pókiby tego Swiętego nie zamor= 
dowali Apoftoła , iawnym iet dowo- 
dem, iż zupełnie wyzutemi być się są- 
dzili z mocy zabicia go zwyroku Sądu 
ActC,VII. ae. Ze zaś ukamienowali 
Świętego Szczepana, tedy to uczynili 

w analai y powszechnym zamięsza- 

niu , który wzniecili ci, którzy się Ze- 

lantami nazywali, a których umysłu 
buntowniczego sami Rzymianie nie zas 

wsze poskromić zdołali. Pewna więc y 

nie- 
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niezawodna rzecz ieft, tak z tych przy= 
toczonych Hiftoryi, iako y z iednó- 
ftaynego Zydow świadectwa, oraz y 
żŻodmiany ftanu ich wolnorządnęgo » 
iż około czasów Zbawiciela a osobli- 
wie, gdy swole wykonywać począł 
posłanie , zupełnie dóczesną Lud Zy- 
dowśki utracił władzę. Utrata ta, przy- 
pominała im dawne Proroctwo Jakuba, 
które im przepowiadałó , iż wczasach 
Messyasza „' nie będzie mię dzy niemi ani 
mocy. ani skie a > ani żadney Zwietż- 


chności. Jeden z-dawnych ich Pisa- Tract.voco 
magna. 


1zów zważa to gdy wyznał; że ńaten-7 
ézas iuż korona nie była w Jud zie, ani, 


Gen 


Comm 


owaga rzy Śtarszyznie Ludu ; A tO; Gen 
y » Gen. 


iż wł adz a publiczna im była odięta „y 
Że po zniesieniu Senatu, czyli Rady 
Narodowey , «członki tego wielkiego 
Zgromadzenia nie były iuż Sędzidmi, 
ale tylko proftemi Nauczycielami. A 
tak według własnego zdania czds nad- 
chodził przylścia Chtyftusa. Gdy bowiem 
widzieli ten znak nieżawodny bliskiego 
przyjścia nowego Króla, którego pano- 
wanie do wszyftkich rozciągać się miało 
Narodów, twierdzili: iż wkrótce ten Król 
miał się okazać; wieść ta wszędzie się Yo- 
zeszła, y wszyscy, ima Wschodzie prze- 
świadczeni byli, że w krótkim czasie w 
Judzie panować tacy będą, Którzy całą 
pod swoie panowanie podbiią Ziemię. 

Tom 1, Eę Ta- 
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Svet: Ve- Tacyt, y Swetoniusz wspominalą 
ZŁE 
spas. Tac: tę powieść, iako na powszechnym zda- 
libr: V. niu y dawnym iakimsiś zasadżoną Pro» 
hist:C.13. ; ju Zy- 


oseph; de 5 
Jorrpl Jud: dowskiego się znaydowało. EAC: to 


VII. Proroctwo słowo w słowo, iak się w 
Hegesip: Księgach Swietych zanyduie, N ; 
de Exci: powa ga Ksiąk tych, których Proroct 
Jern V.44, , 

3 tak doskonale spełnione widziano, w 
wielkim na całym Wsc hodzie po 
wazeniu. Zydzi haozoieysi 
w oyani wszyftki ł 
które dla ich wiadomości i napisane b: Iys 
poznali czas Messyasza, który Jakob o- 
kropnym naznaczył upadkiem. Uwagi 
te, które czynili nad swoim ftanem, by- 
ły sprawiedliwe , y bez naymnieysze 
zawodu doszli tego, iż Chryftus w ty 
przyjść miał czasie, w którym też y 
przyszedł. Ale o słabości, rozumu ludz- 
kiego! o prożności- y wyniosłości! 
zrzodło niewyczerpane ślepoty y błę- 
dów! Pokorny ftan Zbawiciela ukrył 
w oczach tych pysznych prawdziwą 
wielkość, którą w swym powinni Byli 

Epiph: upatrywać Messyaszu. Chcieli oni, że- 

libr:i, by on był Królem na wzor Mocarzów 
awk . Swiata tego. Ztąd podchlebcy pier- 

WY wszego He roda wid: ża, wielkością y 

xxii, . wspaniałością tego Króla , który mimo 
farc: C, swego okrucieńftwa y Tyrannii, Judzką 
IN. XIIL zbogacił Ziemię, twierdzili : że on był 
tym 


roctwie , które w Księgach I 
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tym Królem potylekroć im przyobieca- 
nym. Ztąd poszła potym owa Sekta 
Fierodyanów , o którey Ewangelia kil- 
ka razy wspomina , y która samym na- 
wet Poganom była znaioma. Perseusz 
y iego Skoliaftes piszą: Że leszcze za 
czasów Nerona, dzień Narodzenia He- 
Herodyanie obchodzi- 
o y Sabat. 

Jozef w tenże wpadł był błąd. 
Ten Mąż oświecony, iak sam o sobie 
świadcży, w Prorostwach Zydowskich , 
1 í y z pokolenia pochi 
y prawdzie, że przyl- 


roda z podobbąż 


li uroczyftością, 


canego przez jako“ 
ò . 


ba , służyło prawdziwie cz 


asom Hero- 
da, w który to z wielką okazuie 
łarannością y usilnością początki 
oczywifte upadku Zydów, a że nie 
w swoim Narodzie nie widział takiego, 
coby mogło zadosyć uczynić wyniow 
słym y dumnym iego wyobrażeniem, 
które sobieczynił względem Chryfttsa, 
przeto dalszy czas spełnienia się tego 
naznaczył Proroctwa, y ftosuiąc go do 
Weęspazyana twierdził s że Proroctwo 
Pisma Świętego rozumieć się ma o tego 
Monarchy panowaniu, który fudzkiey 
Ziemi Monarcbą iest obwółany. 

Tak tedy nakręcał Pismo Święte 
dla większego swoiego podchlebftwa 
wsparcia , przenosi do Cudzoziemców 
Eez nas 


Pers: C.I: 
chok 
r. AL. 


x 
V 


sat 


150. 
foseph: de 
bell: jud: 


Toseph: de 
bell: Jud: 
libr; 1IL 

I4.VIL.I2 


Josephus 

Ibid: VII, 

de bello 
Jud. 
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nadzteię Jakoba y Judy , szuka w We» 
spazyanie Syna Abrahama, y Dawida; 

przywłaszcza iednemu Monarsze Bał- 
wochwalcy Jmię, y własność Tego, któ» 
rego Swiatło oświecić miało Batwo- 
chwalców , yz błędu wydzwignąć Bał- 
wochwalftwa, 

Sama pora czasów iego sprzyjała 
mniemaniu, Lecz gdy on przypisywał 
Wespazyanowi to, co Jakob o Chryftu= 
sie powiedział, Zelanci, którzy bronili 
Jerozolimy , sami sobie to Prorottwo 
przyznawali. Y na tym to samym za» 
sadzeni fundamencie , iako świadczy 
Jozef, obiecywali sobie panowanie na 
całym świecie; w czym wiekszy icho- 
kaznie się rozsądek, niżeli Jozefa, bo 
przynaymniey w własnych swey Ziemi 
granicach szukali spełnienia uczynio= 
nych Oycom ich obietnic, gdy Jozef 
w obcych go szukał Narodach. 

Lecz czyliż obfite póżytki , które 
w Poganach opowiadanie ptawdziwey 
sprawowało Ewangelii, y to nowe 
Króleftwo , które Chryftus po całym 
Swiecie zakładał, z tey grubey wypro= 
wadzić ich nie powinno było ślepoty ?*' 
Coż kiedy mogło być pięknieyszego y 
wspanialszego, iako to Kroleftwo, w 
którym pobożność panowała, gdzie 
Bog prawdziwy nad Bałwochwalitwem 
tryumfował, gdzie życie wieczne Nar 
rodom 
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rodom. niewiernym było opowiadane ? 
Ycżyliż panowanie Cesarzów w poro- 
wnaniu tego, próżną nazwać się nie 
mogło okazałością? Tak zaifte, alé to 
Króleftwo Chryftusa żadney w sobię 
światowey nie miało okazałości. 

Ah iak mało ważyć sobie potrze- 
ba wszyftkie świata tego okazałości y 
wspaniałości, gdy chcemy poznać JE- 
ZUSA Chryftusa! Zydzi poznali czas 
Messyasza , widzieli wezwane Narody 
do Boga Abrahama według Proroctwa 
Jakoba przez JEZUSA Chryftua y Je- 
go Uuczniów ; a ztymwszyftkim nie 
poznali tego JEZUSA , który tylu wi- 
docznemi był im okazany znakami. Y 
lubo tąk za Życia swego , iako y po 
śmierci, tylu swe posłanie potwierdził 
cudami , przecięż nie uznali go, a to, 
iż w nim powierżchawney nie widżieli 
kazałości, y że zamiaft uwieńczenia 
ślepey ich ambicyi, głupią ich dumę 
y prożność potępiał. 

Przyciśnieni okolicznościami cza» 
sów , y zgadzaniem się ich z Proro- 
ciwy , zdaie się, iż mimo swey ślepo- 
ty usiłowali czasami z swoich wywi- 
ktać się przesądów. Zaczasów Zbawi. 
ciela naszego tak wszyftko przysposo- 
bione było do okazania Messyasza , Że 
Zydzi mniemali, iż Swięty Jan Chrzci- 


O 


ciel był Messyaszem. Zycie iego surowe joan: C. I. 


Ee 3 nad- 


v. 


19.20, 
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nadzwyczaynie , w podziwienie ich 
wprawowało, y lubo żadna w nim swia- 
towa nie okazywała się wspaniałość , 
przeftawali atoli na Życiu le nadzwy* 
czaynym: Życie zaś Chryftus 
y póspolite , dalekie od ich ducha py- 


e 


a profte, 


sznego, y wyniosłęgo, wzgardzo 
'o Narodu ; który, aby” do 
dobrego był pociągniony , powierżcho- 
wnych y dotykalnych potrzebował po- 
budek , y który nigdy prawdziwie nie 
chcąc się nawrocić , temu się tylko dzi- 
wował , 


do 


ieft od te 


sądził 
Ztąd left, 1% gdy 


zał ti ż 
osądziki go» 
4 t 


5 
ssyaszem , pfawdzi- 


ìi, wiary mu 


unyn 


miany był u 
>, y nikczemnego, y 
aby kto miał go na» 


cno było wkorzenione , iż iednoftay- 
nie blisko wieku między niemi trwa- 
ło- Mniemali oni, że Proroctwa mo- 
gły do dalszych, a nie do iednego 
wyznaczonego terminu rozciągdć się 


f s zciągać 
czasów, przeto też przez fto blisko 
lne 


Lag 


] 
| 
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łat nowi coraz pówitawali Chryftuso- 
wie, y nowi Prorocy, którzy ich o- 
aszali Nic podobnego w wiekach 
przeszłych widzieć się nie dało, y lubo 
Judas Machabeyczyk z Tytrana tak zna- 
komite odnio cięftwa „, lubo Sy- 
mon Brat iego, z kięwoli Pogan ich 
wyzwolił , lubo Hirkan tyle podbił Na- 
rodów , przecięż że ani czasy , ani znaki 


z sobą się nie zgadzały, żadnemu Jmie- 
mia Chryftusa nie przyznano. W cza- 
sach to dopiero JEZUSA C hryftusa ty- 
lu się namnożyło Messyaszów. Sama- 
rytani, którzy "czytali także w Penta- 
teuchum Proroctwa Jakoba, rownie ia- 
ko y Zydzi, Chryftusów sobie : 
nili, y w krótkim i 


'hryftusie , niejaki 


Chryftusa uznali Simon Czarnokzi 
Narodu, 
ynem Boskim, z 
go, nazywał się 2 
Za życia JEZUSA 
imarytanka iedna wierzyła, 
syasz przyśść miał. Tak to było powsze- sn 1 I 
chne zdanie w tym Narod lzie y między , zp 
temi, którzy czytali Proroctwa Jakoba, (odst 


z. CONCIA 


że Chryftus w tych czasach y okoliczno- IV. v. 25: 


ściach miał się okazać. 


Gdy zaśczas zupełnie przeszedł , 
y źe Zydzi z doświadczenia doznali , 
że ci wszyscy Messyasze, w ktorych 


Ee4 wierzy- 
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wierzyli , zamiaft uwolnienia ich z złey 
miedoli, w którey zoftawali, w większe 
ich ieszcze wprawili nieszczęścia, prze- 
to przez długi przeciąg czasu o żadnym 
więcey słychać niebyło Messyaszu, y 
Barchochebas ostatnim był, którego za 
takiego uznaii vs początkowych czasach 
Kościoła Chr: 
ne y wykorzenione mniemanie nie mo- 
gło: być rak łacno z ich umysłu. wyslu- 
zowaąne. Twierdzili oni zaczasów A- 
dryana, y Antoninów iego nafipców, że 
Chryftus lubo się ieszcze nie: okażał 
iuż się atoli na święcie znayduie , y 
ylko oczekuie Eliasza , aby od niego 
był namaszczony. Wieść ta powsze- 
chna miedz i za czasów 
Świętego Juftyna 
zyphon: Rabin to i 
gius Legi, nudzie przyszedi 
Gem: San: (7Zepówie tów , ale 
XI. szcze w Rzymie ukrywa mię 
kami, 

Wymysł ten szalony od w 
ieft odrzucony. Nakoniec 
znaiąc, że Messyasz w 
roków przepowiedzianym nie przyszedł 

ieszcze, w drugi gorsży ieszcze błąd 
wpadli. O'nie wiele chodziło, że się 
zupełnie wszelkiey zrzekli nadziei w 
Messyaszu, który w czasie wyznaczo- 
mym według ich zdania im się okazać 
omies 


ciańskiego. Zadawnio- 


nay 


3 
zdanie w swoim zoftawił Tal- 


Justinzady ; awny 


T 
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omieszkał, owszem wielu błyo, którzy 
„za zdaniem sławnego iednego pośli Ra- 
bina, a które dotychczas w wich; znay 
duie się Talmydzie. Ten widząc , 


czas przyszedł tak ganre Ar Mess) pasz 


się nie okazanie, taki czyni wniose 
że Jzra zćlici iuż się rek spodzie” 
wać nie powinni, ponieważ tuż się W 050-! 
bie okazał Krola Fzecbiasza, 

Zdanie to Rabina od wszyftkielw ~ 
potym było ódrzucane Zydów. 'Ależe 
do Żadnego porządku czasów opisane- 
go w Proroct twach nie przywiężywali 
się, y Że znaleść nie mogli sposobu A 
tysiącznych wywikłania się bałamuctw , 
ułożyli nakoniec iakoby artykuł wia- 
ry z słów tych, które czytamy w 
Talmudzie. Wszystkie czasy, 7 
KAWIE w przyiściu A 


przeszi Zgodnym więc 


* 
ć 


= 


MBA 
wydali te T petaja : 
którzy rachować będ; 
Podobni do owych , któr SIR sii 
wany od nas wałności, gdy od sw 
zamiar zbłąkanemi widzą się dr 
zaprzeftalą wszelkiey swey podroży TA. 
chuby „ale na los ślepey spuszczają się 
fortuny. 

Od te ego tedy czasu na tym cała 
ich zawisła była nauka, na przekręcani ia 


y fałszowaniu Pooroctw , w który 


czas przyjścia Chryftusowego by t opi- 
Ee sany 
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sany: mniey wprawdzie oni je. ò 


dawne podania Oyców s swoich, byle 
tylko sopli byli wyi drzeć z rąk ARA; 
łan owe siawne Proroctwa , nakoniec 


tego Że: szalenstwa , iż twier- 
tp 2 , 

dzili: że Proroctwo Jakoba, cale do 
Chryftusa ftosować się nie powinno. 

t 


Ale same ich ftarodawne Pisma 


to ich fałszerftwo na oko im okazuie. 


W samym bowiem ich Talmudzie to 
Proroctwo Jakoba y, Daniela do Mes. 
iet fitosowane , y tymże sposo- 


y 


syasza 


bem tłumaczą ; którym y my to Proto» 
'ch naydawnieszych 
omentarzach. 


jtamy w nich te właściwe sło- 
wa, że Dom + y Kroleftwo Jedy W 
którym całe po nielakimsiś czasie mia ło 
być złączone pokolenie 
akoba , y caly Lud Jzrael 


wsze z siebie wydaw: 


Potomitwo 
ki miało zas 


£ 
szych Łudu aż do przyjścia Messyas 
pod którym miało być uftanowione 
Kroleftwo , e się ze wszyfikich 
składać miało Narodów: 


To świadectwo ieft naycelniey- 
Luda ` Zydoy 


kiego Doktoró W 
Nauczycielów 

tauczycielów , którzy 
ch początkach Kościoł: 
Podanie to dawney ni 
nieodmienne nie mogło 


być zupeli ( 
zatarte, y lubo Zydzi nie przy pisowali 
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sowi, przecięź ni 
dzić ,jiż nie służyło Messyasowi 
nieiakim dopiero czasie do tego przy- 
ŝli szaleństwa, a to osobliwie , kiedy 
od Chrzescian przekonani byli , iż wta- 
sne ich podania na przeciw nim 
Co się zaś tycze proroct 
piela, ktore przyjście Chrystusa 
ciągu 490. lat zawierało , a rachuiąc 
dwudziestego roku Artaxerx ih 
cznego do roku czterech ty 
od stworzenia Swiata ga przyprov 


dza , toż samo itarod 


w pYrZze- 


danie potwierdza > 
końcu roku czterech 


| pa Àb 
Pewny Elia 


Zydami nader ie e, (lu- 
r toow sławny P Jest 
blicznie Lud nauczał przed Naro- 


dzeniem JEZUSA Chryftusa, y to po- 


„nh zachowane ielt w Talmu 


danie 
Widzieliśmy zaś iuż , że ten Czas w 


c przyiścia Zbawiciela 50 ZU- 
pełnie się spełnił , bo w rzeczy samey 


Chryltus na Świat szedł w dwa 


j } 
s iat po r orana 


;, a przy koń- 


eu 4 „roku Świata. 
'ftkim Zydzi nie po- 
m oszukani według 
twier” 


Ztymwsz! 
znali Go, y wswi 
swego mniemania oczekiwaniu t 
dzili , 


Antiqu X 
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dzili , Że grzechy ich zatrzymały przyja 
ście Męssyasza, kt ty w tym miał przyisć 
czasie. Nasz więc, rachunek jef 
pewny y niezawodny, ato z własnę- 
go ich wyznania dowodnoścć lego oka- 
zuie się; ich zaś ślepota tym wido: 
cznieysza , gdy trzymali, iż spełnienie 
su od Boga naznaczonego, a przez 
Daniela wyrażnemi słowy przepowie- 
dzianego, od ich złości y nieprawości 
zawisło było, 
ledna okoliczność Proroctwa te- 
go, wielki im zadaie mozoł, z które. 
gó wywikłać się nie mogą, a ta jeft: 
że Daniel w tym swoim Proroctwię 
wey przyj 


1 
i - 


2 


Y» 
acy go, bez wątpienia 
Jozef wielki w tey mierze 

popełnił. Dobrze on rachował 


nie, po których naftąpić miało zni- 


szczenie y spustoszęnie Ludu Zydo- 


wkiego, y widząc, iż'się tę iszczę 
tygodnie , gdy Tytus obległ Jeruzalem, 
bynaymniey nię powątpiewał , iż mo- 
ment zguby nieszczęśliwego tego nad- 
chodził miała. Ale żadney na to nie 
miał baczności, jż według tego Pro- 
roctwa przysście C 


yftusa, y śmierć 
Jego, t ftoszenie Jerszolimy po» 
prze- 
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przedzić miało ; a zatym wnosić mo- 
Żna, iż połowę tylko tego zrozumiał 
Proroctwa. 

Ci, którży po nim nastąpili, chcieli 
ten błąd poprawić. W Osobie AgtypPpy » 
który od Heroda pochodzi, y którego 
Rzymianie zabić mieli w bliskim czasie 
spustoszenia Jerozolimy, nowego w znie- 
cili y wznowili Messyasza, twierdząc : 
że ten; który przez godność Króle- 
wską byi Pomazancem, tym samym 
był Chryftusem, o któym Daniel proro- 
kuie: nowy dowod ich zaślepienia. Bo 
oprocz tego, że ten Agryppa nie może 
być ani sprawiedliwym; ani Swiętym 
mad Swiętemi , ani dopełnieniem wszy- 
fkich Proroctw , tak iak miał być ten 
Chrystus, którego Daniel w swym prze- 
powiada Proroctwie; nadto y śmierć 
Agryppy, któtey Zydzi winnemi nie 
byli, nie mogła być przyczyną ich spu- 
foszenia, jakó śmierć Chryftusa być 
miała; a zatym wszystko co Zydzi 
w tey mowią okoliczności, left głupim 
y szalonym wymysłem, y fałszerftwem. 


Agryppa ten krewny Heroda, nader był oseph: 


Rzymianom przyłazny , y wzaiemnie lit 


od Cesarzów wielkie odbierał wzglę- de be! 
dy, panował on w iednym Kantonie tr 
) : ex. 


Judzkiey Ziemi dosyć długo po wzię-pi 


ciu Jerozolimy, iako świadczy Jozef, Pix 


y iego wspołczasownicy: 
A tak 


ioth: 
t: Cod 
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„wynayduią 
Żydzi do prze kręcenia y zfałszowania 
iroroctw, zawftydza y hańbi ich za- 
ślepienie. A co większa ieft, że sami 
nie dowierzaląć tym swoim bał: mutnym 
wyn: om , całą swoię na owym u. 
ionym prawie zasadzają obronę, 
aby' nikt pod przekleńitwem nie ważył 
się rachować dni Messyasza. A gdy 
tym obem dobrowolnie uznać nie 
« hcą prawdy, y zu upełnie ztzek alą stę 
Proroctw , w któryc h sam Duch Święty 
porachował czasy, i lata ; tedy tym sa» 
mym prawdę y zupełne tychże Pro- 
roctw spełnienie okazują , które wyra- 
ich prz zepowiadaią upadek y gru- 
za lepienie. 

ch co chcą nakoniec mowią 
Ra przeciw Protoctwom ; spuftoszenie 
miafła, y „upadek ich Narodu , który 
jwiąd lały + Ziscił się w czasie na- 
znaczonym. Skutek ten ieft mocniey- 
szym dowodem , niż wszelkie ich bała. 
muctwa , y ieżeli Chryftus nie przyszedł 
w tym okropnym y Paka dla nich 
momencie , tedy Prorocy P v których 
swoię dotąd pokładaią ada: 
dli ich , y oszukali. 

Lecz. dla gruntownjeyazego ich 
przekonania, zważmy dwie okoliczno: 
ści, które wraz były złączone z ich 
upadkiem y przyjściem Zbawiciela Swia- 
ta : 


itang 


ta: Pierwsza, Że Naftępfiwo Kapłanow 
-nadwereżone od 


wieczylie nigd 


yey 
Aarona eni zas się skończyło. Drs- 
ć pokoleń y Familii za- 


ga, że rożne 


wsze zach wana, wtenczas według 


© 


własnego ich-ś 
ging ota. 
Rożność ta nader była potrzebna 
aż do czasów Messyasza. Z Pokolenia 
Lewi powinni byli pocho dzić Lewi to- 
wie, z Aarona Kapłani y naywy 
Kapłani; Z Judy zaś, sam miał pocho- 
dzić Mesśyasz. Gdyby rożnica Familii 
mie była utrzymywana aż do spui 
nia Jerozolimy , yrpr zyłścia JEZUS 
Chryftusa, Ofiary Zydo wskie pr 
sem byłyby uftały, y Dawid 
Messyasza nie byłby uznany. 
Messyasz przyszedł , gdy nowe 
porządku Me lchizedeka z 
płanstwo w Osobie M 
koniec nowe Króleftu 
jekt z tego Swiata, założone 


viadectwa zupełnie za- 


już niemasz potrzeby, aby 
Lewi, Juda, Dawid, y wszy( 
dłużey trwały Famili 


w tym czasie cale iuż Jek niezdat 

w który m według Danie la wszyftk 
miały uftać Ofiary. Dom Judy y Daw: 
da iuż swoie spełnił przez i l 
gdy z nich Pomazaniec wyszecí 
Sami nawet Zydzi iakoby wsz 
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nadziei, źapominaią 


wcale wtym osobliwie czasie naftę- 
itwa swoich Famili, a które aż dotąd 
iątobliwie y z wielką zachowywali 
nnością, 


nie zapomińaymy o iednym 
widocznym znaku przyiścia Messya- 
sża, który zgotszeniem ief dla Zydów 
a ten iet, iż odpaszczenie grzechow 
owiadane było w fiie Zbawiciela 


Dan:C.1X 


cierpiącego, Zbawiciela upokórzone- 
go, y posłusznego, aż dò śmierci. 
Daniel między "swoi 


mi tygodniami 
przepowiedział leden tydzień pełeń ta- 
ninie, w którym Chfyftus miał być za- 
bity. Przymierze przez śmierć jego 
miało być potwierdzone, w któtym na- 
koniec da! ofiary moc swoię y sza- 
cunek utraci£ miały. Złączmy Daniela z 
zaj m , aż oto sekret tey wielkiey 
Tatemnicy , widzieć będzie- 
«a. boleści obciążonego nieprawą- 
całego Ludu, na którym wszelkie 
położone miebrawośeł , który 
za maszę daię, którego, si- 

y uzdrowieni iesteśmy. Otworz- 
cięż kiedyżkolwiek oczy wasze nie- 
dowiarkowie : Coż, niejefże prawda, 
że odpuszczenie grzechow ieft wam o= 
powiadane w Jmię JEZUSA ukrzyżo= 
wanego ? Czyż kiedy takową ogłasza» 
no taiemnicę ? Ktoż inszy oprócz Chry- 


isga 
11USA 


c 
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ftusa szczycił się , iż przez krew swoię 
grzechy obmywa? Czy liż dałby się do- 
browolmie ukrzyżować dla prożney la- 
kiey nabycia sławy, lub żeby na nim sa- 
mym to okropne spełniło się > Proro” 
ctwo? Ah niech zniknie wszelka du- 
ma ludzka, y niech winny hołd czci 
odda tęy nauce , ktora nikomuby do my- 
śli nawet przyiść nie mogła, gdyby nie 
była prawdziwa. 

Okoliczność ta przyczyną ie Zy- 


Tr 
& Comm: 


Sveca 


dom wielkiego mozołu, y swych sile- EA 


nia dowcipow. Znayduią oni w Piśmie raph 


; sup: 


Swiętym wiele bardzo mieysc, w kto- Cant: 6. 


rych tak upokorzenie, iako y wywyż- 
szenie Messyasza ieft opisane , nie wie- 
dzą więc iak iedno z drugim pogouzić. 
Alec łatwo nader trudność ta ułatwia 
się. Po skończonych potyczkach , try- 
umf go czeka , po mękach odniesionych 
chwałą napełniony będzie. Rzecz do 
wiary niepodobna, y Zydom trudna do 
poięcia! Ztąd ieft, iż woleli raczey 
dwoch przypuścić Messyaszow , niżeli 
w iednym te dwa przeciwne uznać przy- 
mioty. Y tak czytamy w Talmudzie 
y w innych Xięgach ftarożytnych, że 
Zydzi oczekuią iednego Messyasza , 
ktory miał cierpieć, y drugiego chwa- 
łą napełnionego; iednego ktory miał 
umrzeć y zmartwychpowitać , drugie- 
go, ktory zawsze miał być szczęśli- 
Tom I. FE Wym p 


0) 


J. 


V. 3e 


Psal: CIX. 


Luc: Cap: 


XXIV. v 
25. 26, 


Gem: Te: 
Sanhod: 
libr; XI. 
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wym, zawsze zwycięzcą; iednego, 
ktoremu wszyftkie Pisma służyły wyra: 
Żalące iego upokrzenia , obelgi , dru- 
giego , ktoremu przyznawali E „ ktore 
iego tryumfy opiewały ; Jednego na- 
koniec Syna Jozefa; nie mogli bowiem 
zaprzęć tego charakteru Jezusa Chry- 
ftusa, ktory miany był za Syna Jozefu, 
y drugiego Syna Dawida, nie maige 
na to nigdy względu sy uwagi , że ten 
Syn Dawida według wyrażnego zdania 
samegoż Dawida, wórzod g strumienia 
pić wA na E wodę, mimby swoię 
podwyższył głowę. Albo iako ten sam 
Syn Dawida o sobie mowi. O głubi! 
a leniwego serca ku wierzeniu temu wszy- 
stkiemu, co powiedzieli Prorocy. Y gag 
nie było potrzeba, aby to cierpiał Chry- 
stus, y tak wszedł do chwały swożey. 

Ze zaś słowa te Jzaiasza: Mgž 
boleści, obciążony maszemi nie Dra 
do Messyasza stosuiemy ; tedy to nasze 
zdanie, nader: wsparte ieft, dawnym 
bardzo podaniem Zydow, y mimo ich 
uporu , Rozdział Palmuta , luż potyle- 
kroć razy wspomniony , naucza nas, 
że ten Trędowaty , TE grzecha- 
mi Ludu, ma być Messyaszem. Bole- 
ści tego Messyasza , ktore dla naszych 
grzechow ponosić będzie, są wysła” 
wióne w tymże samym Rozdziałe , y 
w innych Xiążkach Żydowskich. Czę- 
fta 


AG 
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fiatakże iet tamże wzmianka o wniy= 


ściu iego d owú 
kornym, iako y chy 
2 


v to sławne Proroc 


po 


o Jerozolimy 
j 


valeębnym 


na oślicy, ] 
qharyasza do niego ieft przyltosowane. 
Coż za przyczynę maią Zyd |] utyskie 
wania y narzekania? Wszytko w Pio- 
roctwach wyraźnemi mieli opisane sło- 


dawne ich podania właściwe 


wami, 
zachowały tych Proroctw tlumacze- 
nia „a zatym nic sprawiedliwszego 


nad tę przymowkę , ktorą im czy ni 
Zbawicieł Swiata, mowiąc do rzeszy. 
Gdy widzicie obłok wschodzący od Za- 


chodu , wnet mowicie , będzie deszcz, p V 


tak bywa: a gdy wiatr wisiący od po- > 
dłudnia , powiadacie , iż będzie gorąco , sq 

tak bywa. Obłudnicy, postawy „Nie 55 
ba, y Ziemi doświadczać umiecie , ate- 
go sto czasu, ktory wam iest dany , po- 
ZNAC nie umiecie. 

Wnieśmyż więc iuż , że Zydzi 
sprawiedliwą mieli przyczynę do mo- 
wienia : że wszystkie czasy przyłścia 
Messyasza iużs przeszły, Juda mie ieit 
jaż Kroleftwem, ani Narodem, inne 
Narody uznały Messyasza tego , ktory 
miał być posłany. JEZUS Chryftus okas 
zany ieft Bałwochwalcom ; na ten znak 
pośpieszyli do Boga Abrahamewego, 
y błogosławieńftwo tego Patryarchy po 
całym rozlało się świecie. Mąż boleści 

Ffz był 


Hier: Ep. 
ad Dar: 
Tom. 3 


Epist, 
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był opowiadany , y odpuszczenie grze- 
chów przez śmierć jego ieft ogłoszo» 
ne. Wszyftkie tygodnie spełniły się , 
spuftoszenie Ludu , y Kościoła, sprawie- 
dliwa Kara śmierci Chryftusa na koń- 
cu swoy wzięła skutek; nakoniec 
Chryfius ze wszyftkiemi temi okazał 
się przymiotami, ktore naydawnieysze 
podania Zydow mu przyznawały, a 
zatym niewierność ich ieft cale nie- 
wymowna. 

Od tego też czasu, iako widziemy, 
Zydzi w większe a większe coraz wpa- 
dli błędy, y zaślepienie , w ktorych 
obaczą się, gdy ich nieszczęśliwości 
przepełnione będą , y gdy poznaią hań- 
bę swoię, iż przez długi czasu prze- 
ciąg, łupem ftali się błędu, y fałszu, 
albo raczey, gdy dobroć: Boska ich 
2 niego wyprowadzi, a to, gdy czas 
się skończy kary ich pychy, y nie- 
wdzięczności. 

Dotąd zaś są pośmiechem u wszy- 
ftkich Narodow , y celem ich nienawi- 
ści, ylubo tak długa niewola przeko- 
naćby ich powinna, w swey atoli ftale 
trwaią zatwardziałości. Bo w reszście 
mowi do nich Swięty Hieronim: cge- 
go czekasz o niewierny Zydzie ; Popet- 
niles tyle zbrodni za czasow Sedziow 
twoich; twoie Bałwochwalstwo miewolni- 
kiem cię tylu uczyniło Narodow, atol 
Bog 
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Bog zlitował się nad tobą , y wkrotce 
zesłał ci wybawicielow.  Pomnożyłeś pod 
Krolmi twoie Batwochwalstwo , ale 02 
brzydliwości tych , w ktoreś wpadł był 
pod Acbasem y Manąssesem, nie ukarał 
Bog tylko niewolą lat siedmiudziesiąt. 
Przyszedł Cyrus, y powrocił cię do two- 
tey Oyczyzny , przywrocił ci Kościół , 
y twoie ofiary. Nakoniec Wespazyan y 
Tytus uciemiężał cię. W pięćdziesiąt 
lat potym Adryan do szczętu cie Zruy- 
sował, y iuż 400. lat upływa , iako'w 
ostatniey zostaiesz niewoli, Prawda ta, 
coraz bardziey się utwierdzała, y ty- 
siąc trzysta lat przydanych ieft, do te- 
go powszechnego spuftoszenia Ludu 
Zydowskiego. Mowmy więc do nie- 
go, iuż nie iako Hieronim Święty, że 
czteryfta lat, ale Że tysiąc siedmset 
ośmdziesiąt y siedm lat ta ich trwa 
niewola, bez naymnieyszego iey iarźma 
ulżenia. 

Cożeś to uczynił , o Ludu niewdzię- 
czny! Niewolniku wszystkich Narodow , 
g Monarchow całego świata? Nie czcisz 
Bogow obcych , ani ofiary oddaiesz Bat- 
wanem. Jakże te Bog o tobie zapo- 
mniał , y gdzie się dawne iego ku to- 
bie podziało miłosierdzie? Możesz być 
większa zbrodnia, czernieyszy występek , 
żak Batwocbwalstwo? æ przecie takiey 
kary na ciebie zbrodnia ta nie ściągnęła s 
Ffz a= 
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iest ta , ktory teraz dozmatesz. 
milrzyg! Nie możlsz boiąć 
ie miestbi, pa. 
owe 
NA 
Nie mae 
Messyasz 
Krolem, ciesz 
7 


na 


, 
nie obrał: 


„ol 


wrocą Na- 
ael zbawio- 


i bedzie. 
| YI. Św Nawrocenie to Narodow, było 
rzeczą, ktora w czasach Mesiya- 
uskutecznić się , y ktora naype- 
ieyszym byc miała dowodem przyl, 
świat. Widzieliśmy wy- 


reco 


| dow zey , lako to nawrocenie Narodow wy- 


eli Prorocy, y że 


Gosci r 
Sąd i sach Zbawiciela na- 
| i | czego zupełnie się ziściły. Bo ieft to 
p c - zc D . 
i niwyocić pewna, y wątpliwości rzecz całe nie 
| y; podpadaisca , Że ani prędzey, ani po- 


Ie lastu rybakow wybranych , 
Èi ->o y posłanych od Jezusa Chrystusa speł- 
7 h le s nili y wykonali takie dzieło, o ktorym 
ie pomyśleć nie megli, kto- 
WzgiĘdEm rego Prorocy » ani Lud Zydowski wten- 
tepo na azas nawet, gdy Bogu swemu był nay- 
j WEOCENIA J = AO AER 
| wiernieyszy , dokazać nie zdołał. Dziec- 


HMI to bowiem to nawrocenia świata. całe- 


50» 


Pawia Filozofi 
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go, nie mogło być wykonane, ani od 
Prorokow , ani od Filozofów , ale sa- 
memu właściwe było Chryftusowi , sło- 
wem: był to owoc Krzyża iego Nay- 
świętszego. 

Przynależało było wprawdzie, aby 
Chzyftus, y iego Uczniowie z Zydow 
pochodzili, y żeby opowiadanie Ewan- 
gelii zaczęte było od Jerozolimy. Y 
będzie w ostateczne dni przygotowana 
gora Domu Pańskiego , to test: Kościoł JsaixC. H. 
Cbrystusow , na wierzchu gor, y wy 
wyższy się nad pagorki, iako przepo- 
wiada Jzaiasz , 2 popłyną doniey wszy: bid: v. 23 
stkie Narody, (iako tenże mowi ,) 4 
poydzie też wiele ludu. . . . Sam Pan 
wywyższy się w on dzień, a. bałwany piem 

17. 18. 

do szczętu będą pokruszone. Lecz gdy 
Tzaisaz widział te rzeczy, widział oraz , 
że Prawo to, ktore sądzić miało Na- 
rody , z Syonu wyniyść miat że sk 
wo Pańskie , ktore popra Ibidem v. 
rody , 2 Jeruzalem wyniydzie. Przeto 3.4. 
też Chryftus sam powiedział, że Zba- 
wienie miało przyiść od Zydow. Jakoż] an. C.LY 
nic sprawiedliwszego , iako żeby no- jj 
we Swiatło, ktorym Narody w Batwa- 
chwalftwa ciemnościach zoftalące , mia- 
ły być oświecone , z tego na cały 
świat mieysca swoie rozrzuciło pro- 
mienie , ktore zawsze oświecało. W 
Jezusie Chryftusie , w tym Synu Da- 

Ff 4 wie 
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wida, y Abrahama, wszyftkie miały 
być błogosławione y poświęcone Na- 
rody. Już po kilkakroć razy braliśmy 
to na uwagę ; ale nigdyśmy doftate- 
czney nie zważyli przyczyn” , dlacze= 
goby JEZUS cierpiący , JEZUS ukrzy= 
Żowany , v wyniszczony , miał być sam 
Sprawcą nawrocenia Narodow, y sam 
Zwyciezdą Bałwochwalftwa. 

Swiety Paweł wyłuszcza nam tę 
wielką Taiemnicę w Rozdziale pier- 
wszym , Liu pierwszego do Koryń- 
czykow ; nie od rzeczy więc uczynie- 
my, gdy to przedziwne mieysce w 


"swev rozbierzemy całkowitości. Cry 
' stus, mowi on , mie posłał mię cbrzcić , 


ale Ewangelą przepowiadać: nie w mg- 
drości słowa, aby się nie stał prożnym 
Krzyż Cbrystusow. Albowiem słowo Krzy- 
za tym, ktorzy giną, iest głupstwam F, 
lecz tym, ktorzy zbawienia dostepuig , 
to iest nam, iest mocą Bożą. Bo iest 
napisano : zagubię mądrość mądrych, a 
roztrobność roztropnych odrzurę. Gdzież 
mądry? gdzież Doktor ? gdzież Badacz 
świata tego?  Fzali mie głupią uczynił 
BOG mądrość świata tego? Bez wat- 
pienia ; ponieważ nie mogła ludzi z 
grubey wyprowadzić niewiadomości. 
Ale Paweł Swięty inną daie przyczy- 


1.Cor;C.I, ne, a ta iet: Że w mądrości Boźey , 


2I, 


Świat nie pozna! Boga przez mądrość , 
to 
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to ieft: przez Stworzenia, w ktorych 
rozrządzeniu Boska wydaie się mą- 
drość ; przeto podobało się Bogu, przez 
głupstwo przepowiadania zbawić wierzą- 
ce, to teft: przez Taiemaicę Krzyża, 
ktorey mądrość ludzka poiąc y zrozu- 
mieć nie może. 

Nowy y podziwienia godny za- 
mysł Boskiey Opatrzności. OG wpro- 
wadził człowieka-na Swiat, na kto- 
rym gdziekolwiek swoie  obrocił 
oczy, wszędzie mądrość Stworzyciela 
okazywała się, a to tak w wielkości , 
ozdobie , iako y rozrządzeniu tego tak 
pięknego dzieła Człowiek Stworcy 
swego nie poznaie; Stworzenia , kto- 
re umysł iego do wyższych podnieść 
miały rzeczy, do swoiey go przywię- 
znią znikomości; zaślepiaią rozum le- 
go, nierozumnym bydlętom czynią go 
podobnym, y pod moc go swoię pod- 
biiaią. Nie maiąc zaś człowiek dosyć 
na tym, iż dzieło rąk czcił Boskich, 
nadto czci ieszcze dzieło własnych rąk 
swoich. Bayki nayśmiesznieysze , kto- 
re małym dzieciom dla zabawki pra- 
wiono , iego składaią Religią, słowem : 
zdrowy traci rozum; ale Bog chciał 
aby nowym sposobem człowiek z te» 
goż wyzuty był rozumu. Swiat, y 
wszyftkie na nim Stworzenia, nie bg- 
dąc zdolne do wzbudzenia człowieka 

Ff 5 ku 


p nge y i ikr 3e ie możę rozum 
To zaś dzieło ief yź Jezusa Chry- 
fusa, Tajemnicy tey umieć y pos 
iąć nie można przez głębokie w niey 
szperanie, y przyczyn iey badanie, ala 
przez podbicie wszelkiego rozumu w niea 
wolą posłuszeństwa Chrystusowego, y przez 
aruynowanie wszelakisy wysokości wynoszą 
cey się, naprzeciw poznaniu Bożemu. 
Jakoż, coż proszę poymuiemy w 
tey Taiemnicy, w ktorey Pan chwały 
żywościami, w kto= 
1, za głapitwo left po- 
ten 


, Ktory O swo= 


ac pewien wiel- 
Pani 


sm Bogu, ye 


jżwsZy po- 


E, stawszy sie 


mięs 

nic nadto śmiesznieyszego nie zdaie 
się tym, ktorzy światłem z wysokości 
nie są oświeceni. 

To było lekarstwo od Boga zgo= 
towane naprzeciw  Bałwochwalftwu. 
Bog, ktory poznawał naturę y wła- 

sność 
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zumu ludzkiego, widział do- 
Batwochalitwa nie trze- 
leczyć wynalezionemi, od ro- 


zumu ludzkiego dowodami, a to: iź 
Bałwochwalftwo rozumu ludzkiego nie 
710 Dig ly płode m. $4 wpraw dzie bł ç- 
w ktore wpad my „przez zbytne 

zynay dowanie dowodów , czynienie 
dowcipnych wnioskow, y mniey po- 
trzebne rozprawy ; częftokroć bowiem 
człowiek z zbytniego n 'tężenia rozu- 
>ztrząsaniu dowódow, y wy- 

ja ich przyczyn, w ciężkie 
awiłości, z ktorych trudno na- 

mu się wywikłać , ale Balwo- 

w prowadzone ieft na świat 


„tłumienie wszelkich od rozu- 
dz 


„acych do owca! a przy= 


wiazanie się ślepo do tych, ktore od 
samych | zewn 


nien ione 

mu Fa 
si iet nayochy: eyszego » 
oie nawet przypisał! mu wy tepki , 
amiętności. Rozum zaifte tak gru- 
du nie mogł być uczeftnikiem , 
ale rac ey było to przewrocenie zdro- 
wego rozumu , mania, y naywiększe 
szaleńftwo. Czyń rozprawę z szalonym, 
y ktory dla gorączki wszyfiko od IŚ 
czy mowi: Coż za skutek uczynisz ? 
oto 
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oto w większą go wprawisz manią, y 


chorobę iego nieuleczoną uczynisz ; 
Źrzodło więc tey iego choroby leczyć 
przynależy , ttzeba temperament do 
pierwszego powrocić ftanu, bumory 
uspokoić, ktore tak wielkie sprawuią 
Pomięszanie. Podobnież szaleńftwo Bał. 
wochwalftwa przez rozprawy y nayro. 
zumnieysze dowody uleczone być ni 
gdy nie mogło. Coż proszę zyskali Fie 
lozofowie ową mową swoią wspaniałą 
y wysoką? czego dokazali z swoiemi 
sztucznie ułożonemi dowodami? Plato 
swolą wymowa, ktorą Boską nazywa- 
no , wywrociłżę aby ieden Ołtarz, na 
ktorym te Bożyszcza straszne czczone ? 
Bynaymniey, owszem tak on , lako 
uczniowie iego kłamitwu „ y błędom 
służąc: Bałwochwalstwa > gaikczemnieli 
w myslach swoich , J serce ich bezrogimne 
ciest zaćmione, y powiadaiąc się być mg- 
dremi , głupiemi śię stali. 

Czyż więc nie sprawiedliwie Swięa 
ty pyta stę Paweł: Gdzieś jest mądry ? 
gdzie Doktor ? gdzie badącz świata te- 
ge? Czegoż dokazali ci, ktorzy mą- 
drośći świata tego szukali ? Byliż kie- 
dy tego zdania, jż trzeba iawnie y 
widocznie tylu raźlicznym sprzeciwić 
się blnznierstwom ? że trzeba ponieść 
nie tylko śmierć naysromotnieyszą dla 
prawdy , ale y naymnieyszą eż 


w» M © GA 


= 
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Ah nie! owszem prawdę W niesprawie- Rom: C.I, 
3 P> 3 « 19. 

dliwości utrzymuiąc , ten w ydali wyrok: x 
iż w mazryi Religii zdania Pospolftwa 
trzymać się należało ; Pospolitwo , kto- 
rym oni pogardzali, prawidłem ich by= 
ło w rzeczy naywiększey uwagi, 
w ktorey oni Pospolftwu światiem Dye 
byli powinni. Na coż więc przydałaś 

ali mie Knl. 


jata tego ?'y(i9, 20- 


a 


się o mądrości świata tego? 
głupią uczynił Bog mądrość św 

jako mowi Paweł Święty: Czyz nie za- 

subit mądrości mądrych, a rostropnośch 

rostropnych czyż nie odrzucił ? 

Y tym ci to sposobem okazał Bog 
przez doświadczenie, że Balwochwal- 
two nie mogło być zruynowane przez 
sam rozumż oddalił go Bog od tey 
chwały , a pokonywaląc przez Taiemni- 
ce Krzyża błąd Bałwochwalftwa,uleczył 
natychmiaft źrzodło tego bezprawia. 

Bo ieżęli zważyć zechcemy, zkąd 
Bałwochwalftwo swoy wzięło początek? 
tedy poznamy , iż miłośc własna nas 
samych, tę ftraszną zrodziła poczwatę. 
Ta to miłość wymyśliła Bogow nam 
podobnych, Bogow , ktorzy w rzeczy 
samey nie byli tylko ludźmi, tak na= 
miętnościom , słabościom , wyftępkom , 
iako y my podłegłemi, tak dalece : że 
pod imieniem fałszywych Bożkow , po* 
ganie nie czcili tylko własne swoie my- 
sli, rozkoszy y wyftępki. 


JE 
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JEZUS Chryftus na insze napr 
wadza nas drogi. Uboltwo; obelgi, y 
Krzyż iego, lubo okropnym są 

widowiskiem , przecię 7 
poyść za nim, potrzeba 
cznie zaprzec się SEDIE sam 
rzec się ws zyltkiego, y wsze I 
ukrzyżować namiętności. Tym sp 
bem samym: sobie wyrwani, 
wszyftkiemu, do czego nas własna 
sza wiodła pożądliwość taliś 
sposobnemi czczenia Bogay ieg 
wieczną Prawdę , ktorey abyśt 
li na potym Prawa, od nas wi 

Tu giną, y przepadaią wszelk 
Bożyszcza „ takste, ktorym: kadzidła 
palono publicznie, iako y te, ktotym 
każdy w szczegulności w sercu swoim 
swe oddawał pokłony. Czczono Wene. 
rę , ato: iż miłości nieporządnej po- 
wodować się dali, y że iey panowanie 
polubne im było. Bachus naytrafnicy- 
szy y nayweselszy ze wszyfikich Bo- 
gow', miał swoje osobne Ołtarze, a to: 


iż się w zmyślnych zatopili rozkoszach, 


ktorych aby: z większą kosztowali sło 
dyczą , zupełnie im się poświęcili. Ale 
JEZUS Chry kus przez Taiemaicę Krzy- 
Ża przyszedł napełniać serca ludzkie mi- 
łością utrapień , zamiait miłości rozkosz. 
Bożysźcza te, ktore czczono zewnę- 
trznie, upadały , albowiem y wewnę= 

trzne 
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SZCZONE ; p m ogląda 
H bog Sr AY 7 ATS - 
ià Boga, y człowiek nie mysli w 


cey, lakby Boga uczynił sobię 
bnym, ale raczey o to się ftara , lakby 
on Bogu, ile iego słabość mu dozwa- 
ia, ftat się podobnym. 
Tajemnica Jezusa Chryltusa oka- 
zała nam, lak Bog b i 
Botwa mogł się 
SZŁO? 
ktore ksz 
nic 
postać wzięło na siebie nie- 
Nieogmienny w SODIE, y Za- 
jezy się y przywła- 
wę obcą. O człowieku! 
Chciałeś, aby Bogowie twoi nie byl 
tylko ludźmi, a ludźmi wyftępnemi, a 
twoiey woli ah! iakie nie oka- 
się zaślepienież Ale oto nowe 
Obiektum twoiey czci przed oczy two- 
je ftawiaią: Iet to Bog, ale oraz y 
Człowiek ; Człowiek , ktory przyimu- 
iac to, co ielt naszego, nic z swe» 
go nie utraca. Boftwo iego żadney nie 
podlega odmianie , y nic nie utracaiąc 
z swego Boitwa, wynosi y uszlachca 
to, co przylął na siebie. 
Lecz coż ieft takiego, cD ten Bog 
przyiął od nas? Pewnie gtechy y wy- 
11Ę- 
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ftępki nasze? Ah! y pomyśleć o tym 
się nie godzi. Bog ten to tylko przy- 
iął na siebie , co ieft rak iego dzieł em; 
nic zaś pewniey /szego, iako to: że ani 
grzech , ani wyfiępek , nie iet Boskim 
dziełem, a przeto nie mogł tego na 
siebie przyjąć, On ieft Autorem , y 
Sprawcą Natury ludzkiey , więc też 
naturę na siebie przyimuie człowieczą. 
Można ieszcze mowić: iż Bog Tr 
Sprawcą śmiertelności , y słabości dudz- 
kiey, a ktorey lubo nie chciał przed 
popełnionym grzechem z naturą łączyć 
ludzką , po popełnionym atoli grzechu 
za karę ią przyłączył; w tym tedy rozu- 
mieniu wzięta słabość y śmiertelność 
człowieka, ieft dziełem B Boskiey spra» 
wiedliwości: dlaczego też Bog raczył 
przyiąć to oboie na siebie; a przyimu- 
jąc na siebie karę grzechu , bez „Przy= 
ięcia grzechu, okazał, iż był nie iuż 
iako winowayca , ktorego karano, ale 
iako Sprawiedliwy , ktory zadosyć czy» 
nił za innych grzechy. 

A tak zamiaft tego , co ludzie swo» 
ich Bogow nayczernieyszemi napeł- 
niali wyftępkami, to w tym Bogu y 
Człowieku wszyftkie okazały się cnoty, 
a ktore że w naywyższym doskonało- 
ści były ftopniu , podczas nayokru- 
tnieyszych mąk iego , ich doskonałość 
widzieć się dała. Nie szukaymyż iuż 

wię- 
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więcey Boga innegó widomszego , 0- 
procz tego Boga Człowieka: On sam 
telt zdolny do ztarcia wszelkich Bo- 
żyszcz ; y zwycięftwo, ktore miał nad 
niemi odebrać,’ iuż ieft przybite do ie- 
go Kr kę 
'o ieft: że to zwycięftwo przy- 

bite je A do głupftwa pozornego. Bo Zyje Covi. 
dzi, m owi Swi jęty Pawel, Wyciggaig y, ro. 23. 
cudow, przez ktore Bog całą Wzruszą- 24. 35. 
jąc naturę , tak iak uc zynił przy wyi: 
ściu z E: giptu, wywyższyłby ich wi- 
docznie nad wszyftkich ich nieptzyla= 
cioł ;a Grez ý mądrości szukaią, y wymo= 
wy ułożoney fFpodóbney do Platona , y 
Sokratesa. My zas, mowi daley tenże 
Apoftoł , opo >wiadamy Chrystusa ubrzy- 
żowanego , Zydom wprawdzie zgórsze= 
niem, ale nie żnakiem, Grekom zaś 
głupstwem > ieft to nasze opowiadanie 
Krzyża, ale nie mądróścią : a który sa= 

mym WeZW anym y Zydom., y Grekom do 
żoznania prawdy , iest mocą Bożą, y mg- 
drością Bożą: Ponieważ głupstwo Boże iest 
mędrsze mad lndzi, a tndtość Boża test 
eocnieysza mad ludzi. Y tym sposobem 
dumna niewiądomość ‘człowieka *za- 
witydzić przynależało. Mądrość ta, 
do ktorey nas prówadzi , ieit tak wy- 
soka, y iey prawidła tak są niepoię- 
te, iż wszystko zdaie nam się być 
głupstwem , y szaleństwem. 

Tom I. Gg Lecz 


1. Cot: 1. 
Y. 26.27. 
28, 29 
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Lecz ieżeli ta mądrość Boska w 
sobie samey zdaie nam się niepoiętą, 
tedy przez skutki, y widoczne dzieła 
poznawać nam się daie. Moc wycho- 
dzi z Krzyża , ktora wszyftkie obala 
Bałwany. Widziemy ie leżące na zie» 
mi, lubo wszelką mocą całego Pań- 
ftwa Rzymskiego utrzymywane były. 
Nie Mędrcy świata tego, nie zacnie 
urodzone osoby , nie Mocarze y Krolo- 
wie te zdziałali cuda. Bog sam swo- 
ie dopełnił dzieło, y ktore przez uko- 
rzenie zaczął Chryftusa , dokonał go 
przez zelżywości y pogardy Uczniow 
iego. Zapatruycie się Bracia , kończy 
Paweł Swięty temi słowy cudowną swo- 
ię naukę , zajatrnycie się ma tych, kto- 
rych Bog z pomiędzy was powołał, gwa- 
żaycie, iż nie wiele mądrych wedle ciae 
ła, a ktorym świat się dziwnie, zie 
wiele możnych , mie wiele znaydnie się Za- 
cnych. Ale wybrał Bog głupstwa świata y 
aby zawstydził mądre , a mdłe świata Bog 
wybrał, aby zawstydził mocne: Y podie 
świata, y wzgardzone wybrał Bog, y 
te, ktorych nie masz, aby zniszczył te, 
ktore "sg; aby się gadne ciało przed 
oczyma iego mie chłubiło. Święci Apo- 
ftołowie y ich Uczniowie wzgardzeni , 
y za nic miani od świata, przemogli 
szelkie świata tego Mocarftwa. Bog 
pamięć ftworzenia świata w WET E 
QOQ- 
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odnowił ludu , zupełnie bowiem zagu- 
biona była, gdy Kościoł swoy, z tego 


nic wyprowadził, y gdy go uczynił na 


przeciw wszelkim kacerftwom niezwy- 
ciężonym. Pohańbił y zawftydził wraz 
z bałwochwalftwem wszelką moc świa- 
ta tego, ktora za bałwochwalftwem 
obftawała, y, rowne uczynił dzieło 
mocą słowa swego, iako gdy y świat 
z niczego ftworzył. 
Przytrudnarzetz zdaie nam się do XIJ; 

poięcia,przezco Bałwochwalitwo „kto wieloraz 
re na słabych nadet zasadzone by Taa ki rodzay 
damentach, nie mogło być łatwo znie- Bałwo 
sione y wykorzenione, ale wielkiey dozmys = 
tego wymagało siły, y usilności : lecz żadii sh, 
ieżeli nieco nad nim się zaftanowiemy , interes , 
tedy łatwo z iego szaleńftwa doydzie- niewiado - 
my , iak trudna rzecz była wy kórzenić mość > fk 
go z umysłow ludzkich, y iako zdro- cunek sta- 
wy rozsądek w ludziach nad zamiar byłrożytności, 
nadwerężony. Swiat cały prawię już *1lozoka , 
zgrzybiał był w Bałwochwalitwie , laa nai 
omamiony będąc od swoich Bożyszcz s przybywa« 
ogłuchł był zupełnie na głos natury „ią Batwo- 
ktory na przeciw tym fałszywym powfta- chw? stoj 
wał Bożkom. Ah! iakiey wielowładney aa 
nie trzeba było mocy, tak do przywroce- tym wszy» 
nia pamięci w ludziach prawdziwego Bo. stkim try- 

ga,ktory od wszyftkich pow szechnie by tumftie, 
zapomniany, tako y do ocucenia Narodu 
łudzkiego z letargu A YMEJERZO: 


Gg 2 Wszya 


Act: Cap: 
XXIV. v- 
25. 26 
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Wszytkie zmysły , wszyftkie nas 
miętności , wszyftkie potrzeby obftawa= 
ły przy Bałwochwalftwie. , Matką bę- 
dac uciech y rozkoszy , przeto wszy- 
ftkie a, iczne rozrywki, wszyftkie 
igrzyś ka, słowem: sama ŻA czę” 
ścią była czci Bożkow fałszywych, 
Swięta uroczyfte , na s amych uciechach 
y publicznych przepędzane bywały l- 
grzyskach, y nigdzie wityd w mniey- 
szym nie był poważeniu , iako w Taie- 
mnicach Religii. Jakoż więc przyzwy- 
czaić umysły uk zepsute do Rel igii pra- 
wdziwey , czyśtey, surowey , nieprzyja- 
zney zmysłom , y Jedynie do dobr nie- 
widomych przywiąza ney. Gdy Święty 
Paweł rzecz czyni do Felixa Rządcy Ju- 
dei o sprawiedliwości , czystości , y 0 sądzie 
przys rai ulgktszy się Felix, odpowie. dział: 
Co się. tknie teraz , odeydź , a czas upatrzy- 
wszy wezwę cię, Mowa ta zdawała się 
człowiekowi temu nieczasowa , ktory 
chciał dobr świata tego podług woli, y 
swoiey używać pożądliwości. 

Lecz chcemyż , aby interes y ta- 
komftwo powitało, ta mocna y nay- 
pierwsza sprężyna, ktora obrot daie 
wszelkim zamysłom, człowieka. Gdy 
w całey Azyi za ftaraniem Pawła Świę- . 
tego Bałwochwalftwo mocno upadać 
poczęło , Rzemieślnicy , ktorzy poży” 
wiehie sobie nabywali. robiąc małe 
zbo- 
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zbory srebrne Dyany , zgromadzili się , 

y ieden z nich naysławnieyszy Jmieniem 
Demetryusz , przełożył im : iż ich zysk 
zapewne upadnie; 4 mie tylko: będzie Act: XIX. 
niebeśpieczno , rzekł im , aby mam ta czą» Y. 27. 
stka nie przyszła w naganienie , ale oba” 

wiać się trzeba , aby y Koscioł wielkiey Dy- W 
any nie był nizacz poczytany, y pocznie LK 
niszczeć maiestat tey, ktorą chwali wszy» 
stka Azya, y wszystek świat. 

Ah! iako łakomstwo iet mocne ,„y 
iak śmiało na wszyftko się odważa, gdy 
pozorem Religii. może być pokryte! 
Nie trzeba było więcey pobudek do 
zapalenia gniewem, y zapalczywością 
tych Rzemieślnikow. Wychodzą wszy= 
scy razem z swego zgromadzenia, krzy- , 
cząc na wzor szalonych : Wielka Dyang 
Ffezka! Swięty Paweł, y iego towa- 
rzysze zaledwie przez Urzędową Osobę 
z rąk pospolstwa są wyrwani, ktora 
obawiała się, aby w tym zamięszaniu 
większy nie itał się rozruch. Przyłączmy 
do interesu y łakomftwa prywatnych, 
interes y łakomftwo Kapłanow , ktorzy 
wraz Ż Bogami zaginąć mieli: doday- 
my: do tęgo interes miaft,. ktore fałszy= 
wa Religia czyniła sławnemi, iako to: 
miafto Efez , ktore przez przywileie 
swego Kościoła, y uftawny ziazd Cu- 
dzoziemcow do niego, w niezmierne 
opływało kogactwa. Co-gdy tak ieft , 
53 ktoż 


Ziv: ibs: 
XXXIX. 


Orat, Mz- . 


een: ap: 
Dion: LII. 
Tertulian: 
Apolog: 5 
Euseb: Hi- 
sto: Eccl; 
U. 2, 
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ktoż się dziwić będzie , że taka burzą 
na przeciw wzraftaliącemu dopiero po» 
wftała Kościołowi ? że Apoftołowie 
Święci tylekroć rozgami smagani , ka- 
mienowani, y na pół umarli w śrzod 
soziuszonego zoftawieńi bywali Po- 
spolftwa? Ale większy powftaie inte- 
res, y silnieysza poruszona ieft spre- 
Żyna; interes panowania pobudzi na- 
przeciw tey Religii Senat, Lud Rzym- 
ski, y samych nawet Cesarzow. 

Już dawno wyroki Senatu wypa- 
dły były , aby żadna obca nie była przye 
ięta Religia. Toż samo było zdanie 
Cesarzow , y gdy o naprawie nadwątlo- 
nych cżądów Rzeczypospolitey sprawę 
„czyniono , między innemi roztządzes= 
niami y uitawami od Mecenasa Augu- 
ftowi Cesarzowi padanemi, ta była nay- 
znakomitsza : aby wszelkiey nowości 
w Religii zabrańiano , ktora częftokroć 
wielkie w Pańftwie zwykła wzniecać 
zamięszanie. Zdanie chwalebne z pra- 
wdą y sprawiedliwością nader się zga- 
dzaiące. Nie bowiem bardziey nie po- 
budza łudzi do przedsięwzięcia nay- 
gwałtownieyszych śrzodkow, y nayczer: 
nieyszych popełnienia zbrodni , iako 
chęć utrzymania nowo wprowadzonych 
Religii. Ale chciał Bog okazać, iż ufta= 
nowienie prawdziwey "Religii , takich 
nie wzniecało roztuchow ; a co samo 

ieit 


ew = 
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ret dowodem: iż on był Sprawcą te- 
go wielkiego dzieła. Jakoż, ktoż się 
dziwić nie będzie, iż przez trzyfta lat, 
w czasie, ktorych Kościoł doświadczył 
tego wszyfikiego , co tyłko zaiadłość 
prześladowcow nayokrutnieyszego wy 
myślić mogła, w śrzod tylu spiskow » 
y rebellii naprzeciw Cesarzom„ żaden 
nigdy » ani zły, ani dobzy w liczbie 
buntownikow nie znaydował śię Chrze- 
ścianin$ Nuże nie ubłagani nieprzyła- 
ciele Chrześcian , okażcie aby iedne- 
go, ktoryby przectw waszym powftał ** 
Cesarzom ? Zaifte, y iednego nie znay- 
dziecie. Taka to moc nauki Chrze- 
ściańskiey , ktora umysły wiernych swo- 
ich zdaniami czci, y uszanowania wszel- 
kiey władzy publiczńey napełniała, y 
tak mocno tkwiły w pamięci u wszy- 
stkich Chrześcidn owe słowa Syna Bo- 


skiego : Oddaycie co iest Cesarza , Cesa- wath:Cap: 
yzowi; a co iest Boga , Bogu. XXILV.Zle 


Nauka ta Zbawiciela , tak umysły 
oświeciła : iż Chrześcianie nie przeftali 
nigdy szanować Obrazu Boskiego w sa- 
mych nawet Monarchach prześladuią- 
cych ich prawdziwą Religią. Ten duch 
uszanowania y posłuszeńftwa we wszy- 
fikich ich wydaie się Apologiach , kto- 
re podziśdzień czytaiących ie, do miło- 
ści publicznego zachcęcaią porządku : 
w Bogu oni samym wszelką swoię po- 

Gg 4 kła- 


Tertul: A- 
polog: 


36 XE. 
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kładali nadzieię „ktory sam Wiarę mogł 
rozkrzewić Chrześciańską. Ludzie nay- 

Tertul: A- okrutnieyszey pogardziciele śmierci, 

polos: 37 ktorzy całe Pańftwo y Woysko napeł- 
niali przez tyle ciężkich y nieznośnych 
na nich wiekow , w wszelkim utrzymy- 
wali się Poddańftwie, y nie tylko od 
buntow -y spiskow się wftrzymywali, 
ale nawet wszelkiego mruczenia y na- 
zzekania naprzeciw publiczney zakazy» 
wali sobie, Zwierzchności. Pałec, bez 
wątpienia, Boski, dzieło to utrzymy» 
wal, żadna bowiem inna ręka wstrzy” 
maćby nie zdołała, aby ci uciemięże- 
ni, y niewinnie prześladowani, na» 
przeciw swym porwać się nie mieli prze» 
śladowcom. 

Wprąwdzie zaprzykro to było dla 
Chrześcian , iż gdy oni nie tchnęli tylko 
posłuszeńftwem, gdy swe gorące czy- 
nili modły ża całość , y zdrowie Mo- 
narchow , Krolow, y uszczęśliwienie 
Pańfiwa, przecięż mimo tego za publi- 
cznych Pańftwa całego, y samych Ce- 
sarzow miani byli nieprzylacioł. Tak 
iet: Rzymianie pogardzicielow swych 
Bogow , za swoich własnych poczyty= 
wali nieprzyiacioł, Rzym miał się za 
miafto święte przez swoie założenie , 
za miafto, przez Boskie wyroki po- 
święcone , y-za nafto Boskie, iako od 
Romulusa Marsowi poświęcone. Nie 

WIE” 
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wiele nawet brakowało do tego; że- 
je było wierzyło : iż Jowisz bard lziey 
był w iego obecnym Kapitoli um, niżeli 


w samym był Niebie. Wszyftkie sw BIES Ac: 


pr ro Flacco 


zwycięttwa swey przypisowało Religii , Orar:Sym: 
dla ktorcy wszyjtkie Narody» Y ch ad Imper: 
Bogow pod swolię moc podbiiało ; ; A 


bowiem natenc zaś p szęckie 
zdanie: iż rownie Bogowie Rzy AC Aias: 
Panami byc byli powinni, k inny "ch Bo- Tom: V. 
gow, tal s iak Lud Rzy mski Panem był libr: Ve 
inuych Narodow. Rzym po dbii © SO» LEA 
bie Judzką Ziemię liczył Boga ZY*4 ist: Libet 
dowskiego pomięd y tych í Bogow ILIV Śćc. 
śtorych był zwyciężył: } i 
było temu Bogu Zydowskiemu p 
znawać pirer wszeńftwo, y panowanie 
nad wszyi ziemi Bogami» było to iednos 
co chcieć wzruszyć fundament Pańitwa 
Rzymskiego, y M e nawidzić Zwyc 
y mocy Ludu Rzymskiego: Z tey wię 
przyczyny Chrześcianie nieprz yjaciele 
Bożkow ; miani byli za nieprz AREA 
oraz całey Rzeczyposp poli tey Rzymsk 
y Cesarze większey przyk kladali ftaran 
ności w wy korzenieniu ich, 
zawolowaniu Partów s Markomanow 
Dakow ,y zag zubienie prze? nich Chrze 
ściań z rowną na Ni apisach ich sł 
było wpaniałością , jako y Zwyc! 
z Sarmatow odniesione. Lecz prożno 
nader ta im przyznawana była chwała s 

Gg 5 iż 


plin:libv: 
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iż zatracili Religią Chrześciańską , ktora 
pod młotem utrapienia , y w śrzod ognia 
coraz bardziey się wzmagała y krzewi- 
ła. Oszczerfiwo do okrucjeńftwa iel 
potym przydane, gdy tych , ktorzy w 
cnotach nayszlachetnieyszych się ćwi- 
czyli, o takie obwiniano wyftępki , 
ktorych sama ludzka wzdryga się natu- 
ra. Obwisiano „tych o, cudzołoftwa s 
ktorzy życie niezmazane , czyfie, y 
niepokalane prowadzili , oskarżano ich , 
że własne dzieci pożywali; ktorzy ku 
swoim nawet przesladowcom' dobro- 
czynnemi się pokazywali. Mimo atoli 
publiczney nienawiści ,. moc prawdy, y 
niewinności ich widoczna, zniewalała 
nayniechętnieyszych do dania świade- 
etwa ich niewinności przylaznego. Ka: 
żdemu wiadomo być musi, co młodszy 
Pliniusz nąpisał do Traiana względem 
prawych Chrześcian obyczaiow. A lu- 
bo tym opisem Pliniusza oczyszezone- 
mi zoitali Chrześcianie z zadanych im 
bezprawiow , przecięż od naysurowszey 
kary mie byli wolnemi; atak zupełnie 
na sobie wyrazili obraz Jezusa ukrzy» 
żowanego , gdy mimo uznania ich nie- 
winności, rownie iako Chryftos na 
Męki są skazani. 

Lubo zaś w Bałwochwalitwie wiel- 
ka nader panowała niewiadomość , luba 
powszechne zdanie nader było skażone, 
atQ= 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 491 


atoli na samey nie zasadzało się gwal- 
towności, ale usiłowało swoy błąd po- 
zotnemi iakiemi wesprzeć, y ozdobić 
dowodami. Jlekroć swoiey nie odmienia- 
ło połaci? y dla swey okrycia sprosności 
nowe coraz wprowadzało odmiany? U- 
dawało, że naypowinnieyszą Bogu cześć 
oddaie ; tuż twierdziło: że co iet Bo- 
skiego , to wiadomość przechodzi ludz 
kq; że sam Bog siebie tylko poznaie , 
y że nie ieft nasza rzecz, O tak wyso- 
kich rozprawiać rzeczach ; a przeto : Że 
trzeba Przodkom naszym wierzyć, C0- 
kolwiek oni o Bogu mowili: że kto w ia- 
Jkiey zrodził się Religii, tey na zawsze 
trzymać się powinien. Te zdania, te błę- 
dy nader grube y bezbożne całą napeł- 
niały Ziemię, y nie było sposobu ich 
uleczenia y wykorzenienia ; przez nie 
głos natuty, ktory prawego ogłaszał Bo- 
ga, był całe przytłumiony. 

Rozsądne ich było zdanie : Że, fo- 
zum nasz obłąkany y nader słaby po- 
trzebował iakieysi powagi, ktoraby go 
do pierwszego przyprowadziła począ- 
tku, y że od ftarożytności prawdziwey 
uczyć nam się potrzeba Religii" Jakoż 
widzieliśmy nieprzerwane iey nafię- 

two od ftworzenia świata. Lecz ia= 
kąż Bałwochwalcy zaszczycać się mogli 
ftarożytnością , ktorzy czytaiąć swoie 
Dzieiopisoftwa , nie tylko śwoiey Reli- 
giis 
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gii, ale y samych Bogow znaydowali 


De naturárodzay y początek. Doskonale to War- 
Deotum li h 
bro 1.6111 


s 


tu między subą 

baykami? Lecz 
komuż tayno: iż u Egipcyanow Bożko» 
wie się rodzili, y ginęli; y że Lud ten 
nie mogłby był swą zaszczycąć się fła- 
tożytnością , gdyby był wprzod Bożkow 
swych nie dowiodł początku. 

Otoż nowy rodzaj Bałwochwal- 
ftwa. Cokolwiek bowiem przymłot ia- 
kis Bóftwa w sobie zawierało , tedy 
chciano natychmiafi , aby temu Boską 
cześć oddawano. Rzymianie, ktorzy 
tak surowo, zabfaniali obcych Reli- 
gli, pozwalali atoli, aby Bożkow gru- 
bych czczono Narodow, byle wprzod 
w Ńczbę swych byli przysposobieni Bo- 
gw, przezco rownie ku Bogom, jako 
y ku łudziom sprawiedliwemi okazać 
się chcieli. Bogu nawet Ludu Zydo- 
wskiego wraz zinnemi palono kadzidła. 
Jet lift Juliana Apeftaty , w ktorym 
obiecuie Zydom: iż jm Miafio święte 
na nowo wyftawi, y źe wraz z niemi 
ofiary czynić będzie Bogu Stworey Nie- 
ba y Ziemi. Ten był błąd powszechny 

Bai- 
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Batłwochwalcow » iż chcieli oni czcić 
prawdźiwego Boga; ale nie iako iedy= 
nie prawdziwego Boga; co większa 
Cesarze, ktorzy Uczniow Jezusa Chry- 
ftusa prześladowali „nie byli sprzeczni 
temu, Że w samym Rzymie” Ołtarze 
Chryftusowi wyí \wiono. 

Coż iefi? mogliż Rzymianie po: 
myśli , aby czcili tego » iako Boga; 
ktorego ich urząd potępił na karę nay- 
sromotnieyszą s -J ktorego wielu z ich 
Pisarzow rozlicznemi oczernili wyftę- 
psami » Lecz dziwić się nie trzeba y 
prawda ta żadney nie podpada wątpli= 
wości. 

Nayprzod trzeba uczynić rożnicę 
między tym, CO ślepa y nieroz jpa 
mowi nienawiść, y między dziełami 
rzetelnemi, ktorych dowody pewne do 
tychczas twaią. Jet to pewna: że 
Rzymianie, lubo potępili byli Jezesa 
Chyftusa, przecięż żadnego osobiftego 

zucali mu wyftępku , sam nawet 

Pil 
grożbami Zydowskiemi na go 
potępił. Ale co ieft podziwienia go- 
dnieyszego, sami Zydzi, na ktorych 
nalegania Chryftus był ukrzyżowany , 
żadney takiey sprawy W ftarych swoich 
Xięgach nie mieli zapisaney ; ktoraby 
jego naganne czyniła życie „a tym bar- 
dziey takiey ; ktorabf go godnym są- 
dzi- 
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dziła śmierci krzyżowey , a ztąd iawnie 
się okazuie prawda Ewangelii, w kto- 
rey czytamy : że ten szczegulny był wys 
ftępek Zbawiciela, iż się Chryftusem , y 
Synem Boskim mianował. 

Wprawdzie Tacyt opisuie - nam 
śmierć Jezusa Chryfiusa za panowania 
Tyberyusza, na ktorą był skazany od 
Poncyusza Piłata, ale o żadnym nie 
czyni wzmianki wyftępku, któryby zo- 
dnym go czynił śmierci , procz tego 
iednego, iż był Autorem Sekty , ktora 
przeświadczona była , iż nie nawidzi 
rodzay ludzki, y że nim się brzydzi. 
Ten więc iet wyftępek Jezusa Chryftu- 
sa , y wszyftkich Chrześcian ; y naywię- 
ksi ich nieprzyiaciele nie obwiniali ich 
tylko w słowach oboiętnych , nie mo- 
gac nigdy im żadnego złego, y rzetel- 
nego zarzucić wyftępku. 

Podczas zaś oftatniego prześlado- 
wania we trzyfta lat po Chryftusie , Po- 
ganie nie mogąc nic Chtyftusowi, ani 
Uczniom lego zarzucić, wydali na wi- 
dok fałszywe Piłata sądowe Pisma, ktos 
re zawierać w sobie miały wyftępki , 
za ktore Chryftus, był ukrzyżowany. 
Ale że w pierwszych wiekach, ani za 
Nerona, ani za Domicyana , ktorzy 
w pierwiaftkowych czasach Chrześciań- 
ftwa panowali, żadney wzmianki o tych 
Pismach sądowych Piłata nie czyniono, 

przes 
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przeto łatwo domyślić się można , że 
były zmyślone, y umyślnie zfałszowa» 
ne: gdy bowiem na prawdziwych Rzy- 
mianom zbywało zbródniach , y pe- 
wnych dowodach utwierdzaiących złe, 
y naganne życie Jezusa Chryftusa, te- 
dy iego nieprzyiaciele przymuszonemi 
być się widzieli do zmyśleniń, y bez 
wszelkiey dowodności na widok pu- 


bliczny ich wydania, 
N 


Otoż pierwszy dowod , to ięft s 
niewinność Jezusa Chryftusa naymniey- 
szey nawet nie podlegająca naganie. 
Dodaymy ieszcze drugi, to iet: świąs 
zobliwość iego Życia, y nauki, od wszy- 
fikich uznana. jeden z naysławniey- 
szych Cesarzow Rzymskich , to iek =: 


Alexander Sewerus W wielkim miał po- 
ważeniu Zbawiciela naszego » tak dale- Lamprid: 
ce, iż niektore z iego Ewangelii zda- i Alex 
nia nie tylko w Pałacu swoim, ale y na SEN 
publicznych budowlach rysówać kazał. BZ 
Tenże sam sławił, wychwalał Ghrze- 
ścian; y naprzykład ftawiał chwalebną 
ofirożność » y baczność , ktorey uży- 
wali w wybieraniu y pośwęcaniu na 
Kapłanow. Nie dość natym: W iegą 
Pałacu: była jedna Kaplica, W ktorey 
każdego poranku ofiary czynił. W tey 
Kaplicy znaydowały się Obrazy Dusz 1dem Cap: 
Świętych , między ktoremi pomieścił był 19. 31. 
Orfeusza , Jezusa Chryftusa, y Abra- 

hamas 
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hama. Nadto drugą miał Kaplicę , al- 
bo iak po łacinie nazywaią Lararium , 
ktora iuż nie tey była godności, co 
pierwsza, a w ktorey znaydowały się 
obrazy Achillesa, y innych znakomi- 
tych Mężow , lecz obraz Jezusa Chry- 
Rusa na pierwszym zawieszony był 


mieyscu. Jeli to świadectwo ied ego 
Bałwochwalcy , ktory przywodzi za 


świadka drugiego Pisarza , ktory Żył 

ża czasow Alexandra. Otoż dwoch 

świadkow iednego dzieła, łecz oto dru- 

gie przywodzę dzieło, ktore nie mniey 
| ielt podziwienia godne. 

Porph: lib: Lubo Porfiryusz odftąpił był Wia- 
de Philo- ty Chizetciahskiey >y jawnie iey się Zà- 
soph: per wifłnym okazał nieprzyjacielem, ztym» 
sb Dema wszyftkim w Xiędze, ktorey napis ief: 

; r: T 8. Filoż ofia przeg Proroctwa , wyznaie: że 

R de wiele z nich świątobliwości sprzyy: sp 


kj go Jezusa Chryltusa. 
R Broń nas Boże, żebyśmy aiii, 


wżmaćniać chwałę Syna Boskiego odpo- 
wiedniami fałszywemi Bożkow , ktory. 
przyszedłszy na świat milczenie im na- 
kazał. Odpowiednie te, o ktorych pi- 
sze Porfiryusż, są szczerym źmysłem ; 
ale nie od rzeczy itt wiedzieć, co 
Bogowie Pogańscy, ktorych Poganie 
mówiących opisuią, mowili o Jezusie 
Chryftusie. Porfirynsz upewnia nas, Że 
| były odpowiednie fałszywych Bożkow, 
| w kto. 


ZMS „A= 


m 
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w ktorych JEZUS Chrystus nazwany 
jest Człowiekiem pob y godnym s 
aby byt nieśmiertelnym, a że przeciwnie 
ianie byli lndźóme nieczystemi , 9 
awodgicielami. Przytacza potym Od- 
powiednią Bogini Hekaty, © Chryftu- 
się temi siowy : 
Immortalem animam „ pos? CASSUWB 
incedere corpus: 
Noscere b noratum sapientis luce s 
sed illam 
Insignis pietate wiri mentem ess? 
Deorum : 
Esse quidem semper modico crucia- 
gnine tortum corpus. 


To ieft: 
Ze Dusza wiecznie żyie czcze Zr Zu- 
ciwszy zwłoki , 
Wie , ktokolwiek wa światło mą dro- 
ści wysoki : 
Lecz w iednym Świętym Człeku 8 
Duchem Boskim Ciato 
Złączone , zawszć żyłe wycierpia- 
wszy mało. 
Dusza ta, mowiła daley ta Bogini Pot- 
firyusza , przez los żakiś nieszczęśliwy 
napoiła błędem dusze te, ktore nie były 
obdarzone darami od Bogow , Y ktore 
oddalone były od poznania wielkiego Fo- 
wisza; a przeto nieprzyiaciołami| są Bo- 
gow. Lecz strzeż się naganiać go, do- 
daie ieszcze Bogini ta , mowiąc o Je- 
Tom I. Hh ZU- 
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| zusie Chryftusie : æ lituy się tylko mad 
I błędem tych, ktorych ci los opowiedzia- 
| łam nieszczęśliwy. Wspaniałe slowa; 
i. | ale nic nie znaczące , ktore atoli oka- 
| zuig nam , ŻE chwała Zbawiciela nasze- 
go zniewoliła iego nieprzyiacioł da 
sławienia go. 

Oprocz niewinności y świątobli- 
wości Jezusa Chryftusa , ieden jeszcze 
Iii ieft dowod, ktory rowney iet wagi, 
iako y dwa pierwsze, aten ieft: cuda 


i Tri.deldo-jego. Jeft to prawda niezawodna, że 
| A latr: & -pi gdy Zydzi ich nie przeczyli, y nawet 
Comm. iń 


tcc Zdaydniemy z nich niektore w Talmu- 

dzie, ktore iego Uczniowie w Jmię ie- 

go uczynili. Ktore atoli chcąc oczer= 

nic, twierdzili: iż ie czynili przez 

Tr.deSabb:sżtukę Czarnoksięftwa, ktorey się od 

C. 12 libr: Bsjigcyanow nauczyli , albo przez Jmię 

ECA Boga niewiadome y niewymowne , 

Ja Hist ktorego moc wszytko może , według 

JESU. Żydów” a ktote JEZUS Chryftus wy- 

nalazł sposobem niewiadomym w Swię- 

tym Przybytku, albo nakoniec, iż był 

iednym z tych Prorokow przepowie- 

dżianym od Moyżesza, ktorych cuda 

Deut: C. fałszywe miały Lud do Bałwochwalitwa 

RE pociągnąć. JEZUS Chryftus Zwycięzca 

I: %. Bożkow, ktorego Ewangelia , iako iee 
dnego Boga całey dała poznać Ziemi , 

nie potrzebnie Ą abyśmy go z tego uspra- 

ij wiedliwiali oszęzeritwa : Prawdziwi 

UNA Pra- 
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Prorocy , rownie jak sam, iego opowia= 
dali Boftwa; to tylko ze świadectwa 
Zydow wnieść nam przynależy, Że Jezus 
Chryftus czynił cuda, dla potwierdze- 


nia swego posłania. 

Lecz gdy wyrzucają Chryftusowi a 
iż czynił cuda przez sztukę Czarnoksię- 
fwa, niech. pomną, że y Moyżesz a 
podobnyż był abwiuiony wyftępek. 
Dawne bardzo było. to mniemanie u 
Egipcyanow, ktorzy dziwuiąc się cu- 
downym dziełom , ktore BOG w kraiu 
ich przez tego zrządził Męża, w liczbę 
nayznakomitszych policzyli go Czarno- 
księżnikow. Zdanie to znaydnie się 
w Pliniuszu, y w Apuleiuszu, gdy Moy- 
Żesza z Janneaszem , y Mambreaszem s 
o ktorych Swięty wspomina Paweł, a 
ktorych Moyżesz zaftwydził, y pohań- 
bił, wraz kładą, y wspominają. Lecz 
Zydzi na to nadoręczu odpowiedź ma- 
ią. Omamienia Czarnoksięzkie nie maią 
nigdy skutku trwałego , ani nie dążą 
tak, iak Moyżesza cuda , do uftanowie- 
nia czci prawdziwego Boga, y życia 
świątobliwości; dodaymy y to: że BOG 
będąc Panem wszyftkiego , takowe 
przez swą Wszechmocność czyni dzie* 
ła, że nieprzyiazna iemu moc nie mo- 
że ich nigdy naśladować. Temiż sa- 
memi dowodami od tak fałszywey ka- 
lumnii JEZUS Chryftus iet usprawie- 
Hh 2 dli- 


Plin: 
XXXI. 
1. Apul: 

Apol: 
2. Tim: 


LHI, v, $e 
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dliwiony, y że jego cuda są prawdzie 
I we, iawnie ztąd widzieć się daię. 
M Jakoż tak są prawdziwe, że ros 
ll wnie Poganie , iako y Zydzi przeczyć 
| ich nie mogli, Celsus wielki Chrze- 
ścian nieprzylacieł, y ktory prześladu= 
iąc ich z wielką dowcipnością , usilnie 
ftarał się , aby mogł iaki znaleść dowod, 
| ktorymby mogł ich pokonać, paar 
MII nie przeczył cudow Zbawiciela nasz 
I; go Jezusa Chr tyftusa, chcąc zaś oddalić 
| | Orig: con-od siebie w nie wiarę , widzi wraz 
| gaCelsum z Z ydami : że JEZUS Chryftus nauczył 
się sekretu od Bgipcyanow, to ieft: 
Czarnoksięftwa, y że przez te cuda, 
ktore czynił , mocą Czarnoksięftwa 
| Orig:Tbid: chciał był się Bogiem uczynić, Dla 
& in Act:teyże przyczyny y Chrześcian za Czar- 
Mart: P> noksiężnikow miano , y mamy iedno Pi- 
BAC smo Juliana Apoftaty , w ktorym cuda- 
libè: pl, mi pogardza Zbawiciela, ale o ktorych 
bynaymniey nie powątpiewa. Woluzy= 
Ap: Aug: nus w swoim liście do Świętego Aue 
Tom:IlL. guftyna podobnież czyni, y zdanie to 
Ro ' pospolite u Pogam było. 

Dziwić się więc cale nie potrze. 
ba, że Poganie przyzwyczaieni czynić ) 
sobie z ludzi Bożkow , w ktorych coś 
nadzwyczaynego aN , chcieli Je» 
zusa Chryftusa w liczbie swych pomie= 

I ście Bogow.  Tyberyusz powziąwszy 
wiadomość z Judzkiey Ziemi o cudach 


Je- 


» Alo 
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Jezusa Chryftusa , radził się Senatu, 

czyli cześć Boska Chryftusowi ma być 
ufianowiona ? Nie ieft to rzecz płońnie, 

y bez żadnego przytoczona fundamen- 

tu. Tertulian w swoley Apologii, Kto- tertuli; 
ra Senatowi Rzymskiemu imieniem Ca- Apolog: 5. 
łego Chrześciańskiego podał Kościoła ,Puseub: 


Hist: Eccl: 


poftępek ten Tyberyusza przywodzi, mu 
ktorego nie śmiałby był wspominać , „at 
gdyby nie hył publiczny y wszyftkim 
wiadomy; łatwo bowiem mogłby był 

być zaw ftydzony gdyby nie był pra- 


wdziwy. Lecz ieżeli potrzeba świa- 
dectwa Poganina, tedy Lampridius da- 


je świadectwo: że Adryan wystawił był Lamprid, 


SEZUSOWI CHRYSTUSOWI Kościo- in Alexz 
dy, ktore ieszcze były natenczas, gdy m4 
to pisał , Yy Że Alexander Sewerus, 
czcząc Chyftusa prywatnie, chciał pu- sid 
blicznie wyftawić mu Ołtarze, y ERE 
liczbę Bogow go policzyć. 
Aleć niesłuszna y niesprawiedli- 

waby to rzecz była, gdybyśmy wie- 
rzyć „nie chcieli o Chryftusie , tylko 
to, co nam na piśmie zofławili ci » 
ktorzy w liczbie Uczniow iego nie 
byli : byłoby to zaifte iedno , co chcieć 
szukać wiary między niewiernemi , 
lub ftarania y pilności w opisywaniu 
dowodow Religii w tych , ktorzy inne- 
mi zatrudnieni sprawami, mniey sobie 
Religią ważyli, Atoli to iet prawda 

Hh 3 nie- 


nie 
' mu iakiegoś nie 
tylu świadectw 


byli od tey 
tą Rzymian 
, iako, y nay- 
ńitwem. Ale chciał 


czc!pomięszane 
brzydzili się powolac 


stoższym ich obruc 


Bog, aby Poganie z inney przyczyny 
odrzucili cześć , ktorą Cesarze dla Chry- 
fusa uf i 


rowić chcieli, y Kościoły s 
ktore mu poświęcali Kapłani Bożkow, 
( według świadectwa Pisa 
skiego potylekroć wspomnionego ) o- 
świadczyli Cesarzowi Adrvanowi: śś 
eżeliby te poświę 
ścioży, ktore Wy 

nia Wsz 


, Fa 


za 


zla Chrześcian Ko- 
awić kazał, tedy bez 
ystkie inne będą opuszczone 


y Świat cały Wiąrę przyimie 
Chrzestiańską. Samo Batwochwalitwo 
uznało w Religii naszey moc iakąś 
zwycięzką „* naprzeciw ktorey gamiże 
ich Bogowie oprzeć się. nie mogli, a 
2 Cor: É, oraz tymże' samym utwierdzili prawdę 
VLv.iga6owego wyroku Pawła Świętego : Co 
BA 


m 
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j ga zgoda Chrystusowi z Belialem , albo | 
l co za cześć wiernemu z niewiernym s Hit 
> albo co za zgoda Kościołowi Bożemu 8 | | 
í batwanami ? | | Ii 


Tak tedy przez moc Krzyża Re- Macrob: I. 
ligia Bałwochwalska , ktora sama siebie $3%: 17: & JH 
Byc „ała, dążyła do u adk Wia st Apul: | 

pokonywała, dążyła do up: u, y Wia- gę DEO | 
ya w iednego Boga tak się na ŚWIECIE Soc: Augt | 
i gruntować poczęła , iż sami Bałwo-deCiv:VI. | 
| | chwalcy nieznacznie już przyftępować ** u. 
do niey zdawali się. Mowili oni: że 
Natura Boska będąc niezmierną, y W 
sobie nieograniczoną , nie mogła być 
wyrażona ani iednym słowem , ani w 
jedmey osobie; ale, że Jowisz , Mars, 
| Juno , y insi Bogowie w rzeczy samey 
| jednym tylko byli Bogiem, ktorego 
| nieźliczone przymioty tylu roźnemi od 
siebie słowami są wyrażone. Lecz gdy 
trzeba było mowić © Hiftotyi swoich 
Bogow , © niesławńym ich rodzaiu , O 
nieprzyftoynych ich miłościach , o Swię- 
tach, y ich Taiemnicach, a ktore in- 
szego nie miały fundamentu , tylko owe 
bayki beztozumne , wtenczas Allego- 
zyami Religią swolę kształcili; Swiat, 
albo Słońce było u nich owym iednym 
Bogiem; Gwiazdy, Powietrze, Ogień , 
Woda, Ziemia, y wszyftek ich zbior 
pod imionami Bogow , y ich miłości u- 
kryte były. Słaba -y nikczemna nader 
ucieczka! Bo że same Bayki pełne były 
Hh4 zgor- 


SC NM 
Je 


225 4 


> nz - a 


<= 
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zgorszenia, y wszyftkie te Allegorye 
czcze y wysilone iak3$ w sobie odrazę 
zawierały , na czy proszę te ich 
ż bałamuctwa, ieżeli nie na 
j iż- cały ten Swiat ze wszyftkiemi 
iego częściami, za Boga iednego mia- 
ho, y że zamiaft Stworzyciela, ftwo- 

rzenid cześć oddawano ? 
iiaii Slabe te, y nikczenine wybiegi 
kę Só Bałwochwalfiwa lubo wzięte były z Fi- 
lozofii Stoikow , niezbyt iednak podo- 
bały się Filozofom. Celsus , y Porfiryusz 
rówego y mocnicyszego szukali wspaT= 
Plato,  Ćla w Filozofii Platona y Pitagoty , aby 
Cony. mogli pogodzić iednego Boga, z wielu 
: &e Bogami. Nie masz tylko ieden Bog ie- 
dyńowładny, mowilioni : ale tak pełen 
i iż całe małemi nie zatru- 
i- Maize dosyć na 
ochztym p 12 orzýł Niebo y Gwiazdy, 
cię: mo nie chciał zatrudarać się. ftworzeniem 
14.6 seq: MIZSZEg6 Swiata, ale swòim to zoftawił 
XVIII 21, subalternom. Y człowiek lubo fiworzo- 
22.1X.3 ny teft na to , Żeby go znał, że iednak 
był śmiertelnym, nie był także godnym, 
aby rąk iego był dziełem. Do tego Bog 
ten naszey wzdrygał się natury , y mie- 
szkaiąc na wysokości, nader był od nas 
oddalony. Duchy Niebieskie , ktore nas 
ftworzyły były , naszemi u niego są po» 
śrzednikami, y przeto przynależało się 
winną im cześć oddawać. / 
Nie 


4. Kc. 
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Nie iet myśl moia zbiiać te bła* Aug: 

he.yv bezrozumne Platończykow zd 

nia, same bowiem się zbiiatą. "al 

mnica Jezusa Chryftusa , uczy 

BOG ludzi fw „orzywszy na obraz , Y 
pod dobieńftwo swoie,, POZ ardzać niemi 

nie może : leż żeli zaś potrze buiemy po. 
śrzednika , to nie dla natury na , kto- 

rą rownie dak y inne ftworzy ale dla 


przeć hu naszego» ktorego my sami ie- 


iteśmy sprawcami. Nakoniec taz 
mnica uczy NZS; że BOG 

brzydzi się NATURĄ s gdy 33 

rzyiął , y że nam za pośrzedników 
nie dał owych Duchow Niebieskich , 
ktorych Filozofowie Damones nazywa* 
li; å ktorych Pismo Święte Aniołami 
mianuie , ale człowieka , ktory do na- 
szey hatuty moc łącząc Boską, naszę 
zleczył słabość. 

Lecz gdyby dumni Platończykowie 
mogh bi li choć słabemi na upokorze 
nie wcielonego SŁOWA zapatrzyć siĘ 

zyma, czyliżby przynaymniey doyść 
te avd nie mogli, Że człowiek m mało co 
od Aniolow poniżony ; rownie iak oni 
Boga dziedziczyć może? że bardziey 
ich ieft Bratem, niżeli poddanym, Y że 
nie iim cześć oddawać, ale wraz z nie* 
mii czcić tego powinien, ktory rownie 
Człowieka, iako y Aniołów na swoie 
ftworzył podobieńltwo. Gdy więc lus 

Hh 5 dzie 
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dzie komu innemu a nie Bogë prawdzi- 
wemu cześć ę ofiary oddawali , nie 
rzę c 2 naj iegodnić y* 

un tyczernicy» 

nosé, a oraz 


yło zaślepienie , iawnie 


ochwalftwo , kto 
upadać się zdawało , lak wi 
bie zawierało v ści 
jawnie ol 
wania Porfityusz mocnemi od Chrze- 
Sciam przyciśniony dowodami, do tego 
przyszedł szaleńftwa, iż twierdził: żę 


Porph: 1;p; Ofiara nie ieft czcią najwyższą. Ten Bog 


II. de absc: Naywyźszey ofiary nie przyimuie , mowi 
de on: cokolwiek bowiem ief ciałem, u 


niego left nieczyftbś 4, nie może mu 
być ofiarowane. Słowa w oddawa- 
niu ma czci. nie powinny. być używa» 
ne, albowiem głos delit to rzeczą Cię- 
lesną , milczeniem więc, y samą myślą 
czcić go przynależy, jana cześć nie 
zdobi cale tak wielki iego Maieftat. 
A tak , Bog był tak zacny y wiel- 
ki, iż chwalonym być y czczonym nie 
mogł. Był to wyftępek, gdyby był 
kto, ile rozum nasz zdoła, swe o Boga 
wielkości wyraźił zdanie. Y lubo przez 
ofiarę naszę Bogu oświadczamy poddań- 
ftwo , y Jego wielowładne nad nami pa- 
nowanie , przecięż nie była godna Ma- 
16s 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ: $07 


tu tego Boga. Tak mowił Porfi- 
zez to Zgiuniu chciał znieść 
BRON bez czci tego; kto- 


IEM Bogow uznawano. 
j iakież to proszę były ofia- 
ty, ktore Boginie codz ue w swye ch 


czynili Załwochwalniach è Porfityusz 

odkrył aam A ta iemn ice , były niekto: poci 11. 

re duchy (iako MOWI Porfiryusz ) nie- de abscin: 

zdradliwe, złe, ktorzy przez RE 3 
hę aj li być Bogami, Že- de Civ:13. 

szkodzili, trzeba ich było 

, ktorzy byli weselsi y do- 


vcipnie ysi 3 "igrzy skami y widow iskan 1 ; 


e» 


posrpnie Sia y przysurowszego, nad ia= 
‘ych humoru, Z3 achem tłoftości; y 
pod: „mi ofiarami jedn: ani bywali Ale 
na co się przęda zbilać te sprosności ? 
Sprawa Chrześcian przy Swym 
utrzymywaia się zwyci! ięftwie- 
fayne zawsze było zdanie między 
gana mi , że wszyscy Be goWiIe , ktorym 
oni ofiary czynili, , byli złemi dueh ni 
ktorzy przez wrodzoną sobie pych 1ę Bo- 
ftwo osobi e przyw słaszczali. Więc ktokol. 
wiek wniyść w iftotę Balw ochwal Itwaze- 
chce , łatwo pozna : iż gruba zrodziła 
go niewiadomość ; ;a jeżeli źrzodła iego 
szukać będzie, t tedy zobaczy że to 
dzieło zdaleka pochodzące od złych 
duchow do oltatnich przyprowadzone 
bezprawiow. Y toć toieft, co Chrześcia- 
nie 
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SI ck pc» 


M R EZ EZ 


nie zawsze twierdzili , czego nauczała 


1 


Ewangelia, a co dawniey wyśpiewi 


Psał;XCV, Psalmista. jscy Bogowie Narodow 
czarci, Pan gas stworzył Niebo, 

Zty mwszyftkim, ah! iak wielkie 

Narodu ludzkiego zaślepienie! Bałwos= 

chwalftwo tak pokonane, y od siebie 

samego zhańbione , ieszcze się utrzy- 

mowało ; y będąc przykształcone iakim= 

siś pozorem , lub łagodnemi y pieszczą- 

cemi obiaśnione słowami, łatwo umy- 

sły ku sobie nakłaniało ludzkie. Por= 

firyusz wielką sobie u swoich słucha- 

czow ziednał był sławę. Jamblik uczeń 

iego, za Boskiego był miany człowie= 

Funap: ka; ato, iż umiał zdania swoiego nae 

ak uczyciela słowy niewyrozumialnemi za- 

Chrysant WIKtać , ‘ktore w rzeczy samey, nic 

de Jul: adw sobie nie znaćzyły. Julianus Apoe 

Jandl:  ftata mimo swoiey przebiegłości, temi 

WA iego pozorami według świadectwa sa- 

libr: xyr Mych Pogan był zwiedziony. Przez 

XXII.LXX SWOie prawdziweli, czy teź fałszywe 

v. czary, przez surowość Życia nie dobrze 

zrozumianą , śmieszną wstrzemięźliwość, 

ktora za wyftępek poczytywała poży= 

wanie mięsa bydlęcego, zabobonne o= 

czyszczanie się , na bogomyślności, ktos 

te na czczych , y prożnych kończyły 

śię myślach ; przez mowy mniey grunto- 

wne, na oko wspaniałe y gorne, wzięe 

tość y sławę , ci Filozofowie między .po* 

spol- 


— Z 


ER 
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spol 
f 


wem sobie iednali. Ale treści TZE= 
czy samey Mme powiedziałem. Swiąto* 
bliwość obyczałów Chrześciańskich R 
pogarda roskoszy, 4 osobliwie pokora» 
ktora gruntem Dy ła Chrześciańltwa » 
obrażała Bałwochwalcow: y jeżeli przy- 
czynę tego zrozumieć chcemy » tedy po- 
znamy, Że pycha, rozpusta , zmyślność, 
y rozwiozłość s były twierdzami Bał- 
wochwalftwa. 

W prawdzie Kościot Chryftusow 
, już swoją nauką, już przykładem , ana- 
dewszyftko niezwyciężoną cierpliwością 
wykorzeniał pałwochwalitwo : ale du- 
chy złośliwe; ktorzy nigdy nie przefta- 
wali zwodzie ludzi, y ktorzy ich w 
Bałwochwalftwo uwikłali byli, swoiey 
nie zapomnieli złości. Wzniecili owe 
kacerftwa, © Eti ch mowiliśhy wyżey: 
Ludzie nazbyt ciekawi» y nowości pra- 
gnący, pogardzaląc ową mądrością po- 
mierna, y skromng, ktorą tak usilnie 
Apoftot zalecał Chrześcianom , sławne- 
mi uczynić się chcieli między Wierne- 
mi. W Toiemnicach niedościgłych szPe- 
Taiąc » twierdzili: 1 samym 10ZUMEM s 
mimo 1eg0 niedoftateczności , mogą być 
docieczone : Nowi Filozofowie , ktorzy 


roztrząsania y wnioski swoie Z Wiarą 


łączyć chcieli, y ktorzy umpięyszyć 
usiłowali te trudności , KtOTE się W 
Chrześciańskiey znaydnię Wierze , nie 

mo- 
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ogac tes 
mogąc teg 


O pozornego ftrawić głupitwa, 
| ktore świat w $ więtey upatrywał Bwane 
| gelii, tym sposobem, potządkiem, y iak- 
| by z układu wszyftkie Artykuły Wi 
l 


vä- 
ty naszcy powątpiewanin podpadać po- 
ezęły. Stworzenie świata „ Prawo Moys 
| |! | Żesza, 
AIM 


ktore ieft naszego fuńdamen- 
tem, Boftwo Jezusa Chryftusa, Weie- 
lenie iego, Łaska lego, Święte SA- 
KRAMENTA s słowem: wszyftko ‘co 
| Orig: lbr do Wiary nam ieft podane ; okazyą się 
f Y. contra talo rozdwoienia gorszącego. ` Cel- 
HI I Cels, sus y inni nam'to wyrzucali. Bałwo- 
| chwalftwo laurem zwycięftwa wieńczyć 
się zdawalo. Zapatrywano się na Chrze- 
ściańską Religią, iako- na nową Sekte 
Filozofow., ktora podobnym, co y ins 
ne, podpadała losom , y ktora rownie., 
iak y inne, na roźliczne dzieiliła się 
| Sekty, Nie mieli iuż Kościoła Chryftu= 
HU sowego , tylko za dzieło ludzkie, a ktos 
ly wkrotce sam od siebie miał zginąć. 
| A ztąd wnosili nakoniec : iż hie trze- 
I ba' głębiey szperać w Religii, niżeli 
Qycowie nasi; y że prożna 

| chcieć świat odnowić, 
W tym zamięszaniu Sekt rożli» 
cznych, ktore się imieniem zaszczycały 
Chrześciańftwa, Bog swey pomocy swe- 
| mu prawdziwemu nie umknął Kościos 
pi) łowi. Umiał dochować mu charakter 


owagi , ktorego kacerftwa utrzymać 
powagi , 5 ) 
Przy 


ieit rzecz, 


przy sobie nie 
$ciołt pra” ed üY» 
NIE. sobie Ws 
alący się na W 

to K ościoł Apostolski ; 5 
rządek » jedność | 

A yga ie „mur same 

„ ktorzy od niego odstą „pi i byli, TE Caró: C 
właściwe mu prz nawaliz. de prz- 


ani mogli kiedy 28 ładzic5c Pt: 20. 
21, 32» 36s 


aoi 3 nich wprowadzane , y Te- 
bellii na przeć iw niemu. Sami Poga- 
nie Kościoł ten mieli za odziomek „za 
catkowiti é, od ktorey cząstec zki sł A RE 
derwały; z2 Ę awsze czetstwy » 

ktorego odcięte Jest „zie w swey go 20” 
stawuig całkowi tości. Celsus , ktory wy” 


cianom ich rozdwojenie ; Z 

tylu Kośc jotow Schizmaty- 

cych , ieden od innych 

niący y naymo ,cnieyszy upA* 

przeto na zy wał wielkim 

Cosciołem. Znay się , ( mowi 00 Ją. 

y Cbrześcianina Mł y ktorzy Stwo” 

„zyciela m ie uznają , ani podań nie przy ył 

muig Zydo wskich ( rozumie tu M arcyo- 

nitow ) ale ( dodaie ) Kościoł wi żelki ich pyseb:hiwe 

przyimuie , podczas ZAmi eszania , Ktore Eccl; lib 

wzniecił był Pawel Samosateński. Ce- VII. 

sartz Aureliański atwo nader prawdzi- 
wy Kos ścioł pozn ał Chrześc ański sy od 
ktorego należałby Dom Kościoła, CZY 
l 


Orig: libis 


Amm: 
Maxcell: 
libe, XXL. 


Idem libt: 
XV. 
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li to mieysce było na Modlitwę poświęa, 
cone, czyli też mieszkanie Bisi upa: 

tym więc przysądził: iż prawego sg Kos 

ścioła , ktorzy byli w społeczeństwie g Bi: 
skupami M 'loskiemi , yY wiedności 2 Bisky- 

pem Rzymskim; ato, iż widział: że od 

pierwszych początkow czasu, większą 
część nierownie Chrześciańftwa w tym 
zostawała społeczeńftwie. Gdy Konftan- 
cyusz sprzylaijc Aryanom wielkiego w 
Kościele Bożym był przyczyną zamię- 
szania, Ammianus Marcellinus, lubo 
poganin, wyrzucał temu Cesarzowi aiig 
z proitey zszedł drogi, to ieft: ód Wiary 
Cbrześciańskiey prostey, J niezawodnej , 

tak w swoley nauce, iako y W poftęs 
pkach. Taka to była powaga Kościo- 

ła Chrześciańskiego » takie nieskażone 
iego poftępki, iż żadne kacerftwo nie 
tylko z nim poyść nie mogło w poro- 
wnanie, ale nawet światłości iego , y 
wspaniałości niczym przyćmić nie zdo+ 
łalo; a co ieft podziwienia rzecz go- 
dnieysza, iż częftoktoć mimo woli y 
pomyślenia kacerzow , sami Kościołowi 
Katolickiemu, iako pierwszeńftwo trzy- 
maiącemu , znakomite dawali świade- 
ctwa. Konftancyusz prześladuiąc Swię- 
tego Anaftazego obrońcę dawney Wia- 
ty , tocno pragnął, ( iako świadczy Am- 
minanus Marcellinus ) aby od Biskupa 

Reymskiego., ktory pierwszeństwo między 
; wszy. 
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wszystkietni trzymał , był potępiony» Gdy 
więc chce być powagą tego wśparty 
Kościoła, dał oczywiście poznać Po- 
ganom, czego iego brakuie Sekcie, y 
że szanował ten Kościoł , od- ktorego 
Aryanie oditąpili byli: a tak sami Poga- 
nie Kościoł prawy Katolicki znali. Je” 
żeli kto zagadnął ich, gdzieby ten Ko- 
ścioł swoie miewał schadzki, y iakich= 
by miał Biskupow » aatychmiaft bez 
naymnieyszego zawodu odpowiadali. 
Co się zaś tycze Kacerzew , iako to: 
Sabelliani » Paulipiftowie » Aryani, Pela- 
giani, Na proźno swych Autorow imiom 
zaprzeć się usiłowali. « Mimo ich woli; 
ludzie dawnego trzymając się, zWycza” 
iu , każdą Sektę imieniem iey Autora na- 
zywali. Kościoł zaś wielki „to iet: Ko- 
ścioł Katolicki, Apoftolski , nigdy in- 
nego Autora nie miał,tylka Jezusa Chry- 
Rusa, ani nigdy nikt nie mogł pier- 
ego liczyć Pafterzow:» mie li- 
cząc wprzod Jezusa Chryftusa , iako 
pierwszego Pafterza » , Apofiołow lego » 
iako po nim natychmiaft naftępuiących » 
a zatym : ani innym mogł mianować 
imieniem, tylko tym, ktorego używał. 
Mimo więc wszelkiego usiłowania Ka- 
cerzow , nie mogł on nie być widzia* 
mym od Poganow. Wszyjtkim łono 
swoie po całev otwierał ziemi, y Wszy- 
ftkich garnących się do siebie łaskawie 
Toma 4. Ii przyt- 


wszych i 


Nz 


Orig: con- 
tia Cels: 


. 1 
Just:Apol; t 


2. 
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przyjmował. Niektorzy z nich obłąe 
kawszy się po ścieszkach , krętych po» 
szli na wieczne zatracenie : ale Kościot 
Katolicki byt wielką y obszerną drogą , 
przez nię każdy , ktory chciał, mogł 
przyiść do Chryftusa; y samo nas uczy 
doświadczenie : iż samemu Kościolo- 
wi Katolickiemu dana ieft moc zgto- 
madzania do siebie niewiernych Bał- 
wochwalcow. Z tey'przeto przyczy- 
ny Cesarze Pogańscy z wszelką ftaran= 
nością ten prześladowali Kościoł. Ory- 
genes świadczy : że Kacerze dla Wia. 
ry mało co prześladowani byli. Swię- 
ty Juftyn , ktory dawnieyszy był od 
Orygenesa twierdzi, ze prześladowcy 
Wiary Chrześciańskiey na Marcyonitow, 


y innych Kacerzow nie tak się sroży” 
li, iako na prawowiernych Chrześci- 
an. Poganie ten tylko prześladowali 
Kościoł, ktory się po całym krzewił 
świecie, y ten sam mieli za prawdzi- 
wy Chryftusa Kościoł. Lubo więc nie- 
ktore od niego odpadły gałęzie , przy 
swoiey atoli ożywiaiącey go utrzymy= 
wał się tłuftośći , y to samo zbytnich 
okrzesanie gałęzi, większą w nim spra* 
wowało buyność. Jakoż ieżeli z uwa- 
gą czytać będziemy Dzieiopisofiwo Ko- 
ścioła , tedy zobaczemy : iż ilekroć ia- 
kie kacerltwa przez swoie odszcze- 
pieńftwo zmnieyszyły go, natychmiaft 
tak 
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tak przez powierzchowne oczyszezenie 
się, iako y przez wewnętrzne światło | 
y liczne pobożności owoce swoley po- | 
wetował fraty. Gdy więc odpadłe od 
niego gałęzie w dalekich usychały za- 
kątkach, dzieło ludzkie mimo wszclkiey | 
a dzieło Bo- | 
, | 
ieskaży= f 
nessas] lia 
ylko z IANA 
kuch | 


mocy piekielney zaginęło , 
skie przy swey utrzy mało się 
telnosści , słowem : Kosciol nie t 
Bałwochwalitwa s ale y ze wszyit 
tryumfował błędow. 

Kościoł ten zawsze prześladowa- XIII. WI 
ny, a nigdy nieżwyc ężony „ieft. ulta- Uwaga po j 
wnym cudem , y dowodem oczy wi--wszechna | 
fa m nieodmienności wyroków Boskich. nać nara | 
W śzrod uttawney burzy y zamięszania Religii , 3 W URN 
z niezwyciężoną zawsze utrzymuie się nad WANE 
mocą, tak dalece, iż przez lat tysiączwiązkiem III 
siedmset ośmdziesiąt y ośm widziem DB Ki 
iż nieprzerwane swole og Jezusa Chry- króte się I 
ftusa dochowuie naftępftwo , W ktorym znayduie 
dawnego Ludu zebrawszy naftępftwa ; między _ 
łączy się ściśle z Prorokami , y Patty- PASY 
archami. : 1 $więteg 

A tak wszyftkie owe podziwienia : 
godne cuda, Ktore dawni widzieli He- 
brayczykowie , siużą do dziśdnia za do- 
wod naszę utwierdzalący Wiarę. Wiel- 
ki ten BOG, ktory te cuda robił dla da- 
nia świadectwa swey Wszechmocności » 
mogłże co uczynić dowodnieyszego do 
zachowania wieczyftey ich pamięci ia- 
Ji 2 ko 
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ko gdy zoftawił w ręku wielkiego ies 
dnego Narodu dzieła te, spisane we- 
dług czasu porządku! To zaś wszyftko 
znaydulemy w Xięgach ftarego Tefta- 
mentu , to iet: w Xięgach naydawniey- 
szych, w Xięgach , w ktorych iedynie 
samych wiadomość o tednym prawdzi. 
wym Bogu się znayduie, w ktorych ie- 
go cześć prawdziwa ieft opisana, w 
Xięgach mowię tych , ktore Lud Zydo- 
wski z taką usilną ftarannością docho= 
wywał. Jef to prawda niezawodna: 
Że Lud ten sam ieden był na swiecie, 
ktory od samego pierwszego początku 
znał Boga Stworzyciela Nieba y Z'emi, 
aże zatym sam był składem Taiemnic 
Boskich : iakoż dochował ie z taką gor- 
liwością , iakiey podobnego nie mamy 
przykładu. Xięgi , ktore Egipcyanie y 
inne Narody Boskiemi nazywali, od da- 
wnego iuż zagineły czasu, y ledwie 
iakiś ich śład znayduiemy w dawnych 
Dzielopisoftwach. Swięte Xięgi Rzy- 
Tie Liy: Manow, w ktorych Numa Autor ich 
fibr:49.C. Religii wszyftkie opisał taiemnice przez 
29. Vaxt: gamychże są zagubione Rzymianow , 


ibr: d : ? n $ r a " 
libe Ce g0 Senat spalić ie kazał, iakoby ich Re- 


sp: Aug: ligii były przeciwne. Ciż sami Rzymias 
de Civ:VIl nie zatracili xięgi Sybill, ktore za Boskie 
84. miano , y przeto w osobliwszym u nich 
przez długi czas były w uszanowaniu, a 
w ktorych, iż się zaaydować miały wy- 
roki 
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roki nieśmiertelnych Bogow względem 
'owodzenia y szczęśliwości ich Pańftwa 
lubo nie tylko żadney xięgi, ale y Ża- 
dnego ich Proroctwa publiczności nie 
okazali. Sam tylko Narod był Zydo- 
ktorego Pisma w tym większym 
były poważeniu, im bardziey znane by- 
ły; sam rmowię Narod Zydowski, ze 
wszyftkich Narodow ieden był , ktory 
dochowywał pierwiaftkowe swoiey Re- 
ligii pamiątki , lubo napełnione były 
tysiącznemi świadectwy iego ku Bogu 
niewierności. Ze nawet tenże sam Na- 
rod do dziśdnia trwa mimo swego roZ- 
proszenia., to zaite nie dla inney przy- 
czyny , tylko aby był widocznym gio- 
sicielem nieprzerwanego naftępftwa Re- 
ligii, cudow, y Proroctw wszyftkich 
spełnienia, a co wszyftko prawą Reli- 
gią czyni niezawodną. 
Gdy JEZUS CHRYSTUS na świat 
przyszedł dla dopełnienia obietnic w fta 
ym prawie uczynionych , rownie tak 
swoie posłanie , iako y swoich Uczniow 
zozlicznemi potwierdził cudami, a kto- 
re z rowną, lako y, ftarego Prawa spi- 
sane są pilnością , y doskonałością. Pi- 
sma te po całym są ogłoszone świecie 3 
okoliczności czasow , osob, y mieysc 
roztrząśnienie każdemu 0 swoie dbale- 
mu zbawienie przez nią ieft ułatwione. 
Swiat cały roztrząsał te Pisma, y uwie- 
Ii 3 rzył 


wski, 
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rzył im; g ktokolwiek dawnym fta» 
rożytnościom Kościoła zechce przy- 
patrzyć się, tedy przyznać musi: iż 
żadna sprawa, ani z większym rozsas 
dkiem , ʻani z pilnością dokładnieyszą 


nie była roztrzasana, 

Ale między podobieńfiwem , y 
y związkiem, ktory się znayduie w X ięe 
gach dwoiftego Teftamentu, jedna znay: 
duie się rożnica; a ta ieft: iż Xiąża 
ki farego Teftamentu pisane są Wro- 
żlicznych czasach, Jedne pisane są za 
czasow Moyżesza, drugie za czasow 
Jozuego y Sędziow, inne za czasow 
Krolow , owe, gdy lud wyprowadzo» 
ny był z Egiptu, y ody Prawo ode» 
brał; te, gdy ziemię: podbił sobie 
obiecaną , insze, gdy przez cuda wi- 
doczne do niey był powrocony. BOG 
chcąc przekonać niedowiarftwo Ludu 
krnabrnego , nieposłusznego y do zmye 
ślności przywiązanego , podzielił swo= 
je cuda y Proroctwa na roźliczne wies 
ki, a to, aby częfto powtorzone świa» 
dectwa prawd ogłaszanych więcey do- 
wodności, y pewności miały; W no- 
wym zaś Teftamencie inaczey cale Bog 
sobie poftępnie, bo w Jezusie Chryfusie, 
w ktorym wszelka znaydnie sie dosko- 
nałość ,y pełność, wszelkie ufiało ob- 
iawienie , y Żadna inna nowego Przy: 
mierza na świat nie wyszła Xjążka , kto- 
ra» 
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yabý za czasow Apoftołow zupełnie nie 
była skończona. Przyczyna zaś tego 
zajeft: iż na świadectwie Jezusa Chry- 
Rusa , y tych, ktorzy byli świadkami 
iego Zmartwychwftania , dosyć miał 
Kościoł Chrześciański. Inne więc Pi- 
sma s ktore potym wyszły » dla zbudo- 
wania iego są zażyte; same Apoftołow 
Pisma , y uftanowienia, za Boskie miane 
były od Kościoła , wszytkie zaś inne 
od kogożkolwiek pisane za takie nie 
były uznane. 
W tey zaś rożności , ktora się znay” 
duie między Xięgami obydwoch Te- 
ftamentow , Zawsze porządek był za- 
chowany , to ief: iż wszyftkie rzeczy 
w tym, w ktorym się ftały czasie, al- 
bo ktorych świeża była pamięć, zapisy- 
wane były. Atak rownie ci byli wia- 
domi tych rzeczy , ktorzy je pisali , ia- 
koy ci, ktorzy te odbierali Xięgi ; iak 
pierwsi , tak y drudzy zoftawiali ie na- 
ftępcom swoim, jako sżacowne dzie- 
dzictwo , a pobożni ich Potomkowie 
chowali ,.y przeftrzegali z nieporowna- 
ną gorliwością. 

Y tymci sposobem ułożone są Pi- 
sma , tak ftarego s iako y nowego Te- 
ftamentu. ` Pisma , ktore od samego po- 
czątku za prawdziwe zawsze były mia- 
ne , Pisma, ktore za Boskie brano Pismo, 
y ktore z taką chowano pobożnością » 

Li 4 do 
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do ktorych dodać, lub też co z nich 


umoieyszyć , wyliępkiem y zbrodnią 
było szkaradną, 


„łk 
Szi 


wane , pierwsze utrzymywane przez 

ftałe podanie Luda Żydowskiego , dru- 

gie zaś przez podanie prawowiernych 
Chrześcian , a ktore tym było dowo- 

dnie; » y pewniejsze : iż krwią y 
męczeńftwem ztwierdzone było, tak 

tych, ktorzy ie pisali, jako y tych 

ktorzy ie przyięli. 

Aug: com- Swięty Auguftyn, y inni Oyco- 
tra Faust: wię Swięci pytaią się , z iakiego powo- 
Ro 20 Xięgi Swieckie pewnym czasom, y 
XXXII. 6. pewnym przypisułemy Piszrzom? Aż 
oto natychmiaft każdy odpowiada: iż 

te Xięgi związek maia z Prawami , oby- 
czaiami, z )zielopisottwem pewnych 
czasow, Że z samego ich itylu , ktory 

w sobie doskonale wyraża charakter 
wiekow, y ich Pisarzow, a nadewszyw 

fiko z publicznego powszechnego 
mniemania, oraz z podania zawsze fta- 

łego , łatwo nader można ie rozeznać, 
Wszyftkie te okoliczności służą nader 

tak do potwierdzenia Xiąg Boskich , 

iako y dó rozeznania wiekow, y do 
naznaczenia im właściwych ich Pisa- 
izow , y im z większą gorliwością , y 


ER 


Ł/ 
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obožnością ftarano się ie w swey do- 
ikowitości , tym bardziey po- 
danie, ktore nam je dotychczas doch 

wuie, jelt pewne » niezawodne , y Ži 
dney nie podpadalące W: tpliwości. 
To podanie 
arzęścianie, a 


chować ca 


przyjęli nie, ty 
łe Kacerze;_7,.; 


Prawowierni CI 
y sami nawet niewierni. 
całym Wschodzie, a potym y n 
dym świecie miany był zawsze 24 
awcę Ludu Zy dowskiego, V 
Ki ktore mu 


sarza tych X1$ s 


| - PJ 
,  Samerytami, ktorzy 


a Ca 


f.17 coats 


KITE. 


go rliwością. 


„lako y 
wyżey ich podanie, y ich Dzielopi- Contiadv: 
leg: GZ 


sokwe. 
Dwa te Narody cale 


przyjazne , Xiąg tych wz: 


| nie powierzyli , ale 


nału powszechnego za cza T 
na V Dawida tych Kiag doftah. Da 
y da 


wny charakter Hebrayski , ktorego 
ywaig, I 


dziś dnia $amarytani uż 
wodem:' iż nie poszli za Ezd 

ktory ten o dmienił charakter. 
l Pentateuchus Samarytanow » y Pentatett- 
| chus Zydow, są dwa zupełne Orygina ły; 

cale od siebie odłączone y nie pociąga- 
| jące się. Doskonała zaś zgodność tych 
| dwoch Oryginałow w iRotnych rzeczać h 
| li $ wszel- 
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wszelkie podeyźrzenie iakiegoś w nich 
zfałszow 


ddala, 53 to dway świad 
kowie , ktorzy po mimo swqiey zga» 
dzaią się nienawiści, albo że lepiey pox 
wiem: ktorzy mimo” ni ubłaganey mię- 
dzy sobą zawziętości na iedno SIĘ zga» 
dzaią, y ktorych samo od wiekow po- 
danie, iak z 


tey, tak y z owey ftro- 
ny iednoż sprawuie zdanie. 
mata więc, ktorzy twierdzili , lubo 
bez żadne go cale fundamentu, że te 
lążki były zagubione; albo że nigdy 
na świecie nie b ły, od Ezdrasza mia. 
ły być wynalezione , albo że na nowo 
były napisane, lub pofałszowane , nie 
tylko że od samego Ezdrasza o fałszu 
tego zdania są przekonani, iako to 
w iego Dzielopisoitwie widzieć można 4 
ale nadto’ zawfłydza ich sam Pentateu- 
chus, ktory do dziśdnia jeszcze u Sa. 
marytanow widzieć się daie taki, jaki 
w pierwiaftkowych wiekach Kościoła 
Euzebiusz Cezaryiski „ Święty Hiero- 
nim, y ioni Kościoła czytali go Pisa: 
rze, a taki, jakim od pierwszego SWO» 
iego Początku; y zdaie się, że ta sła- 
ba y nikczemna Sekta s Die z inszey tak 
długo na świecie trwa przyczyny, tyl- 
ko aby dała świadectwo ftarożytności 
Pismom Moyżesza, 

Pisarze , ktorzy pisali cztery R- 
wangelie, nie mnieysze odbieraią świa- 
des 
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owszechne zgadzanie 
Pogan , y Kacerzow. 
y, Ktore te przy!ęty 
ie na swoy wyłożyły 
jezyk, iak tylko na widok wyszły pu- 
bliczny , ;ednoftavnie się zgadzaią : tak 
czasu, w ktorym pisane by- 
m ich Pisarzow. 
ie przeczy po- 
m 


dectwo przez p 
sie Wiernych » 
Wszyitkie Narod 


Xiążki, y Ktore 


względem 
4y , iako y względe 
Poganie temu cale n 
ani Celsus , ktory przeciw ty 
jerwszych ich za= 
raz pow ani Julian Apo- 
fiata, ktory niczego nie opuścił , przeż 
e oczernić, ani żaden in- 
je za podrzu- 

tych samych 


daniu; 
Swiętym Xięgom wW p 
Rał początkach , 


co mogłby I 
ny Po ganin G mieli 
cone; owszem wszyscy 
przyznawali Xiąg tych Pisarzow , Kto" 
rych y Chrześcianie. Kacerze » lubo 
powagą tych Xiążek byli przyciśnieni A 
nie śmieli atoli mowić , aby nie były od 
Dczoiow Jezusa Chryftusa pisane. By- 
li niektorzy Z tych Kacerzow » ktorzy 
w pierwszych początl ach żyli Kościo- 
ła, y w ktorych prawie oczach Xięgi 
Ewangelii napisane były ; łatwo WIC; 
gdyby w nich iaki miał był się fałsz 
znaydować, mogł być odkryty y Wy- 
dany. Wprawdzie po śmierci Apofo- 
low , y gdy Kościoł po całey krzewić 
się począł Ziemi, Marcyon , y Manes s 
lsi, a cale nie uczeni Kace- 
wziętego od Apos 

sto= 


navzuchwa 
tze, mimo podania 


Jeen; Ter. W qtpliwości. 
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stołow „a ktore potym utrzymywane by. 
ło pie ie od ich uczniow y Biska- 
pow, ktorym swoje zoftawili Kościo- 
dp, y powszechne całego Kościoła zda- 
nia, śmieli twierdzić: że trzy Ewan- 
geli były podrzucone , y że Ewange= 
lia Świętego Łukasza , kterą nad inne 
przenosili nie wiem dla lakiey przy. 
czyny, gdy z innego nie wypłynęła 
Źrzodła , była złikzowówa, 


Lecz coż 
za dowody na poparcie tego swolego 
dawali zdania? oto szczere baśnie. 

bałamuctwa; dowod ich b ył naymo= 
cnieyszy , że to wszyfiko, co było ich 
przeciw ne zdaniu, musiało być konie- 
cznie od kogos innego wynalezione, 
e od Apoftołow. Dla więks szego zaś 
go zdania wsparcia , 


swo 


przytaczali 
swoie zdania, ktore im zbliano; zda- 
nia dziwackie , szalone, y ktore nie 
wiem iakim sposobem przyiść mogły do 
rozumu ludzkiego. Chcieć więc Ko- 
ścioł obwiniać o fałszerftwo tych Pism 
Świętych, trzeba mieć na doręczu Ory- 
ginały tych Pism rożniących się cale od 
Ory ginałow Kości ioła „ albo inny iaki 
dowod, ktoryby ża żadney nie podpa dał 
Gdy więc zagadnieni by. 


tull; Aug:li ci kacerze, y ich uczniowie, aby 


loc: cit, 


co podobnego okazali , nic na to nie 
odpowiedzie li, y tak milczeniem swo- 
im iawne y widoczne dali świadectwa 
wies 
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, ktorym pis ali z 


wiekowi drugiemu , 
kath wa > ani 


iż niemasz žada ego 
pot dobieńitwa nieg pe- 
a zarzucić na- 


e 


nay mniej 'szego 
WNOŚCI s ktorąby moż 
przeciw podaniu Kościoła. 

Coż mam dopiero mowić+o zga- 


dzy sobą Xigg Pisma Świ lg 


Ło 


dzaniu się mię 
tego, Y cudownym świadectwie , A 


te wszytkie wieki Ludu Bożego wza- 
iemnie sobi e daig? > Czasy drugiego Ko- 
ściola przy pominaią nam €  zasy pierw SZE- 
g0, y aż do czasow nas Salomona przy- 
prowadzaią. Po woynach, y wielkich 

zamięszaniach pokoy I naftąpił, y zwy- 
cięftwa Ludu Bożego ftaw 
sy Sędziow , Jozuego » Y, czasy wyni! 
ścia -Z Egiptu. Zapatruić ac Się zaś na 


Narod wychodzący z Kroleftwa, w kta- 
c udzeziemiec, 


iaią nam CZa- 


7a 


aka ea ieszk iwa 
przy gem ERR sobie; 
= iy aitu 


“za ied 


y p ten, 

miat się Familią, 
hama, ktory ie; ieft początkiem. 
ten , tefiże ofiroźnieyszy y me tak s! kton- 
ny do Bałwochwalftwa po powrocie z 
niewoli Babilońskiey? by ł to skutek 
właściwy wielkiego ukarania , ktore 1e< 

go przeszłe ściągnęty nieprawości: Je- 
żeli Narod ten chlubi się: iż przez ty- 


le wiekow nieżliczone widział cuda, 
kto- 


prov wadzi nas do Abra 
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ktorych inne nigdy nie widziały Nas 
rody, rownie chlubić się także może: 
iż on sam na świecie miał wiadomość , 
y poznanie jednego prawego Boga. Coż 
Proszę znaczy obrzezanie, co Świętą 
Przybytku, co Wielkanoc, y mne Ww 
tym Narodzie uroczyfte Święta? Jet 
to przypomnienie tych rzeczy , ktore s ę 
w bismach znaydulią Moyżesza , kto tes 
mu więc da wiatę , żeby Narod roźnią= 
cy się od innych Narodow Religią , oby- 
czaląmi szczegulnemi, ktory od pier- 
wszego swego początku utrzymuie na 
fundamencie tworzenia Swiata s y Wia- 
ry w Opatrzność , naukę tak związłą, 
porządną, y wysoką, pamięć tak ży- 
wą rozlicznych dzieł, tak doskonale z 
sobą złączonych , obrządki tak dourze 
rozrządzone y zwyczaie tak powsze= 
chne, ktoby m wię dał temu wiarę y 
żeby Lud ten miał być bez Dzieio- 
pisoftwa , ktoreby go uwiadomiało: o 
iego” początku , bez Prawa, ktoreby 
mu iego przepisywało zwyczale , gdy 
przez tysiąc lat pod rządem zoltawał 
Monarchicznym , y żeby Ezdras nagle 
miał piezdsięwziąść po wywroceniu y 
zniesieniu ftarey iego Monarchii , pod 
imieniem Moyżesza podać mu Dzieio- 
pisoitwo wszyftkich iego ftarożytności, 
y Prawo, ktoreby iego rozrządzało oby» 
czaie? Możeż większa bayka, y do 
wide 
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wiary cale niepodobna nad takowy zmysź 
wymyślić się? Y możnaż dac temu wia- 
rę bez okazania się cale nieumietętnym, 
żadney nie malącym wiadomości, y ca- 
le bluźniercą ? 

‘Takie Prawo raz przyięte, nie mo- 
że być zupełnie zatracone, chyba wraz 
z całym Narodem , albo żeby przez ro- 
Żne odmiany , przypadki, do tey przy- 
szło nieszczęśliwości , żeby tak o po- 
czątku swoim , iako o Religii, y zwy- 
czaiach Żadney prawie nie było wia- 
domości y znaiomości. jeżeli więc to 
nieszczęście padlo na Zydow, y że 
Prawo to, tak znane y sławne pod Se- 
decyaszem zarzucone ieft , w siedmdzie= 
siąt lat potym mimo ftaranności Eze- 
chiela, Jeremiasza, Barucha , Daniela, 
inszych nie licząc , w tym mowię Cza- 
sie, w ktorym Prawo to swych miało 
Męczennikow , iako to. dowodzą prze- 
śladowania Daniela, y trzech Pacholąt, 
jeżeli mowię to święte iet zatracone 
Prawo, w tak krotkim czasie, y tak ca- 

le od wszyftkich zapomniane, że wol- 
no było Ezdraszowi wznowić go we- 
dług swoiey woli, tedy nie samo Pens 
tateucbum trzeba mu było fałszować, 
ale trzeba było pisać mu natychmiaft 
wszyftkie dawne y ftare Proroctwa , to 
ief te: ktore były napisane tak przed, 
iako y podczas niewoli, iako `y te, 

kto- 
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ktorych świeża ieszcze była pamięć; 
a nie tylko Proroctwa pisać przynale» 
żało, ale Xiążki Salomona , Psalmy 
Dawida, y wszyftkie Xięgi Swiętego 
Dzieiopisoftwa. Albowiem w całym 
tym  Dzieiopisoftwie zaledwie iedao 
znakomite znayduie się dzieło, y w 
tych wszyftkich Xięgach ledwie ieden 
ieit Rozdział, ktory będąc odłączony od 
Dzieiopisoftwa ,] Moyżesza, na ieden sam 
przez się mogliby się utrzymać moment. 
Wszyftko w tych Kięgach sławi Moy- 
żesza, wszyftko na Moyżeszu ieft za- 
sadzone. Y tak być było powinno; 
ponieważ Moyżesz, Prawo iego, y 
iego Dzieiopisoftwo , miało być funda- 
mentem tak rządu publicznego , iako 
y prywatnego. Zaifte osobliwszey , nie- 
słychaney dotąd , potrzebował umieię- 
tności , biegłości, y oświecenia , aże- 
by mogi był potrafić udać tylu iudzi 
rożnych od siebie rozumem, y sposo- 
bem mowienia, rozmawiaiących wie- 
dnymże czasie z Moyżeszem , a to ie< 
dnymże kształtem, y całe sobie we wszy- 
ftkim podobnym, żeby był wmowił we 
wszyftek Narod, że to są te Kięgi fta- 
re, ktore on zawsze czcił y szanował, 
oraz y nowe, ktore pod oczami ies 
go złożone były ; właśnie, iak gdyby 
nigdy o niczym Narod ten nie był u- 
wiadomiony , albo iakby tak czasu te- 
raźniey- 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 529 


raźnieyszego , iako y przeszłego zupeł. 
nie wsżelka pamięć była zagubiona. 
Zaite ci, ktorzy cudom Boga wsz ch- 
mogącego wierzyć nie chcą, ani nie- 
przyimuią świadectwa całego Narodu s 
Ktory te cuda własnemi swemi widział 
óczyma , łatwo nader takowym wiarę: 
daig bałamuetwom. 
Lecz ieżeli Zydzi powrociwszy 
z niewoli Babiłońskiey do Ziemi Oy- 
cow swoich, tak grubą niewiadomością 
wszyftkiego by li napelnieni, iż zaledwie 
pamiętali, iż kiedyś Qycowie ich po- 
dobhym byli Narodem , y że przeto 
bez wszelkiego oztrząsania ślepo to 
wszyftko, co Im podał Ezdraśz , przy= 
ięli : przecoż czytamy: to wszy ka 
w Xiędze Ezdrasza, y Nehemiasza ie- 
go wspołczasawnika , co się tylko w 
innych Xięgach Pisma Swiętego znay= 
duje? Jakim czołem proszę Ezdrasz » 
Nehemiasz, mowią o Prawie Moy- 
żesza na tylu mieyscach , jakoby O rze= 
czy wszyftkim iuż dobrze wiadomey , y 
znaney ? Przeco Lud ten według opi- 
sow tego Prawa we wszyftkich rozrzą- 
dza się okoiicznościach? Za co Lud 
ten powrociwszy z niewoli , dziwił się 
Proroctwu Jeremiasza o niewoli siedmiu. 
dziesiąt lat, ktore się zupełnie spełni- 
ło? Jako temu Jeremiaszowi , y innym 
Prorokom zmyślonym od Ezdrasza wia- 
Tom 1. Kk zę 
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żę dano? Jakim nowym sposobem mo- 
żna było wmowić w Lud cały, y w ty- 
łe sędziwych osob , ktore znały y wie 
działy tego Proroka, iŻ zawsze ocżee 
kiwali tego wybawienia z niewoli s 
ktore mu w swoich opowiadał pismach? 
Lecz podobno te wszystkie ieszcze Pt- 
sma były nie prawdziwe „ y podrzacone? 
Ezdrasz,y Nehemiasz podobno za swo- 
ich czasow żadnego nie pisali Dzieiopi- 
softwa, ale ktoś inszy pod ich -pisał 
imieniem ; podobno ci „ ktorzy insze 
Xięgi Pisma Świętego pofałszowali ; 
tak wielce u Potomności zasłużyli się , 
iż innych fałszerzow na swoie zoftawili 
mieysce, a to : aby większa ich falszer- 
ftwu dana była wiara? 
Ci więc , ktorzy to bałamuckie , y 
z rozumem się nie zgadzałące utrzy= 
muig zdanie, wftydzić się go bez wąt: 
pienia muszą, y zamiaft pierwszego 
popierania zdanią , że Ezdrasz tylu Xią- 
żek był Autorem, ktore nie tylko sa- 
mym ftylem y ale y czasem mocno się 
sożnią; mowić będą : że Ezdrasz po- 
wpisywał wte Xięgi cuda y Proroctwa; 
a to: aby za Boskie ie miano. Błąd nies 
townie grubszy od. pierwszego. Ktoź 
bowiem ieft tak ciemny, y niewiado- 
my, żeby nie widział, iż Xięgi te» 
tak są napełnione temi Proroctwy , y 
cudami , że potylekroć wielorakim spo“ 
s0* 
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sabem, y pod rożnęmi figurami są w 
nich powtorzone , że tak: nakoniee 
z tych cudow y Proroctw, te Swięte 
składaią się Xięgi, iż łatwieyby po= 
dobno było, zupełnie ie przerobić, y 
przekształcić „, aniżeli te wpisywać 
w nie rzeczy, ktore , że się znayduią, 
mocno to razi Niedowiarkow. Ale po- 
zwolmy nieco naszym przeciwnikom, 
przecięz przeczyć tego nie mogą: 12 
w Xięgach tych, tak cudowna y Boska 
zawiera się moc, iż mimo naszey woli 
jawnie y oczywiście w nich nam się 
okazuie. Pozwolmy: że Ezdrasz przy- 
dał Proroctwa tych rzeczy, ktore za 
Życia iego przytrafiły się ; lecz te, ktoe 
re się potym spełniły, ktoż proszę do- 
dał? To pewnie mniemać będziemy » 
że Bog dał Ezdraszowi dar Proroctwa, 
aby iego fałszerftwo większe miało po- 
dobieńftwo ? pewnie składniey będzie 
przypisać dar Proroctwa Fałszerzowi 
niżeli Jzaiaszowi, Jetemiaszowi, Da- 
nielowi, lub innym prawym Prorokom ? 
albo też, że każdy wiek , tak szczęśli- 
wego podobno Światu wydał Fałszerza » 
iż wszyscy iego bałamuctwom y fał- 
Szeritwom łatwo wierzyli, lub że nowi 
coraz powftaiący Fałszerze z gorliwości 
niepomiarkowaney ku Religii, coś no- 
wego zawsze do tych świętych przy= 
dawali Xiążek , mimo zapadłych wyro- 

Kk z kow 
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kow y ufianowionego Kanonu, przez 
Ktory prawdziwe od fałszywych roze- 
znane były Xięgi Pisma Świętego, y 
ktore za ftaraniem samych Zydow po 
całym rozkrzewione święcie, y narto- 
wyłożone ięzyki. Lecz czyliż 
ywey gorliwości czynności za= 
miaft utwierdzenia y wzmocnienia Re- 
ligii, prędszego ieyby nie przysporzyły 
upadku? Jeftże ktory na świecie Na- 
rod, ktoryby łatwo dozwolił to od» 
mieniać , fałszować, co wierzy: iż od 
Boga pochodzi ? czyli to ta iego Wiara 
na prawdziwych lub fałszywych zasadza 
się fundamentach ? Możnaż spodziewać 
się, żeby Chrześcianie , lub Turcy do- 
zwolili, pierwsi do swey Ewaugelii, dru= 
dzy do swego Alkoranu dodać choć ie" 
den tylko Rozdział? Lecz podobno Zy- 
dzi nie tak, iak inne Narody dbałemi 
byli w zachowywaniu swych Xiąg w 
zupełney nieskażytelności. Ah! iakiemi 
rozum swoy nie napełnia ten zdaniami , 
ktory zupełnie chce się z wszelkiey wy- 
bić powagi Boskiey ; y ktory nie chce 
się rządzić w całym życiu swym, tylko 
zepsutym swym rozumem? 

Ani niech tu nikt nie mowi, iź 
rozbieranie, y roztrząsanie tych dzieł 
ieft nader przytrudne y pracowite. Gdy- 
by bowiem rzecz się tak miała, coż ztąd 
wnosićby sobie potrzeba? Oto: iż 
al~ 
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albo potrzeba nam zupełnie przeftać na 
powadze Kościoła , y ftarodawnego po- 
dania , albo: iż zgruntu samego dziela 
te roztrząsać przynależy. Ani nakoniee 
niech nikt nie mowi, iż więcey roztrzą- 
sanie to wymaga czasu, niżeli samo zba- 
wienie duszy. Ale daymy pokoy innym 
Xięgom ftarego y nowego Teftementu , 
ktorych przetrząsanie nie małey Wwyma- 
ga pracy, dosyć ieft przeczytać z uwa- 
gą Xiążkę Psalmow , w ktorey zebrane 
są ftarodawne Pienia Ludu Bożego, kto- 
ra wybornym Wierszopisarftwem ułożo= 
na ftarożytne pamiątki Dzieiopisoftwa 
Moyżesza, Sędziow , Krolow przed o- 
czy nam ftawia. Co się zaś nowego ty= 
cze Teftamentu,same Lifty Pawła Świę= 
tego dosadne , nadzwyczayne , Czas, 
okoliczności y zamięszania wieku tego 
doskonale wyrażaiące, same mowię te 
Lifty odtych przyięte Kościołow , do 
ktorych były pisane, a potym innym 
kommunikowane zniewolicby powinny 
ludzi rozumnych , y, rozsądnych : iż w 
Pismach tych , ktore nam Apoftołowie 
zoftawili, sama się zawiera prawda. 
Ztąd też Xięgi te wzaiemnie spo= 
sobem niewymownym się wspieraią. 


Dzieie Apoftolskie, iako y Lifty, Dzie- åct:C.IM, 
a V.22;, 

: : BK ZOB 

a dla większey między niemi zgodności Ror 

tak Dzieie Apoftolskie , iako Lifty yv, 5. 1». 


iopisoftwo Ewangelii daley kontynuią 


Kk 3 Ewan- 


Luc: Cap 
XXIV. W 
24, 


Ibid:v.27. 
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Ewangelie, dawne Xięgi Zydowskie 
przywodzą. Swięty Paweł y inni Apo- 
ftołowie uftawnie przytaczaią to, Co 
Moyżesz mowił, y pisał , co Prorocy 
„po Moyżeszu mowili y pisali, JEZUS 
„Chryftus na świadectwo wzywa Prawo 
Moyżesza, Prorokow , y Psalmy, iako 
Swiadkow , ktorzy to samo, co y on 
świadczą. ' Jeżeli chce wykładać sw D- 
je Taiemnice, tedy syna od Moy 

sza y Prorokow; y gdy mowi Zydom: 


T 


że Moyżesz o nim pisaj, tedy za funs 


dament kładzie to; co a nich za rzecz 


pewną y niezawodną miano, a oraz da 
samego źrzodła własnego ich przywo- 
i . T i o 

dzi Podania. 

ezmy atoli, co zarzucają na 


4 


przeci powadze tych 
chnemu wszyftkich wie 
niu: gdy bowiem wieku naszego w to- 
Żnęch ięzykech tyle wychodzi Kiąg 
przeciwnych Pismu Swiętemu, mnie- 
mam: iż nie trzeba taić tego, Co ci 
Pisarze mowią naprzeciw tych Xiąg fta- 
rożytaości. Coż więc mowią dla utwier- 
dzenia swoiego względem podrzucenia 
y pofałszowania Pentateuchum ? y CO Za» 
rzucaią naprzeciw Podaniu, ktore -się 
przez trzy tysiące lat „tak samo przez 
się , iako y przez porządek rzeczy fta- 
le utrzymuje? Nic gruntownego, ale 
same tylko kalumnie , osżczerftwa 
wzglę- 


g y powsze- 


al 


w o nich zda. 


Rp: 
At 


w w z w = w 


pó 
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względem liczby lat, mieysca , y imion. 
Oto takie czynią obserwacye , ktore 
w inney materyi nie tylko Żadnegoby 
waloru nie miały, ale za prożną cie- 
kawość osądzoneby były , tu zaś ia- 
ko za naypoważnieysze , naygruntoe 
wnieysze , y cale nie zbite nam zarzu- 
caią dowody. 
Znaydaie się , ( mowią oni ) wie- 
le trudności w Dzieiopisoftwie Pisma 
Świętego. Prawda: iż wiele trudności 
w nim się znaydnie , a ktorych zaifte- 
by nie było , gdyby Xięgi te, tak da- 
wne Śie były, albo gdyby były pod- 
rzucone y zfałszowane ( iako niektorzy 
śmieią twierdzić ) ptzez człowieka ue 
czonego , y obrotnego , albo gdyby 
była zoftawiona wolność poprawienia p 
lub odmienienia w nich tego, CO ieft 
do zrozumienia trudnego. Znayduią się 
trudności, ale ktoż ich ieft przyczyną * 
oto wielka ftarożytność , y znaczny 
wiekow przeciąg, przez ktory mieysc 
rożnych odmienione są albo imiona „ 
albo też ich ftan , dla ktorego , czasow 
daty w niepamięć poszły, Genealogie 
cale są zapomniane , y ŻE iuż nie masz 
sposobu poprawić tych błędow , ktore 
Kopie zaniedbane , nieznacznie wpro- 
wadziły, albo źe nakoniec dzieła iakie s 
ktore iuż niepamięcią są zagrzebane , 
mieiakąś sprawuią trudność w Dzieiopi- 
Kk £00 
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softwie. Lecz proszę: ieftże ta cie- 
mność , trudność, y niewyrozumiałość, 
w porząku samego tego Dzieiopisoftw a, 
albo w itotnych ego dziełach ? By- 
naymnaiey ; owszem wszyftko porządnie 
jeft opisane , y- ieżelijco znayduie się 
niewyrozumiałego , tedy to samo Xiąg 
tych wielką y uszanowania godną oka- 
zule ftaroży 

Ale znaydu!: 


się odmiany w slo- 
wath, dawne tłumaczenia cale się z so- 
bą na wielu nie zgadza mieysca ch. 
Samo nawet Hebrayskie Pismo w wielu 
mieyscach ieft sobie przeciwne DM Pi- 
smo Samarytańskie oprocz słowa , ktore 
odmienili z przyczyny swego Garyzym= 
skiego Kościoła , w wielu nader miey- 
scach rożni się od Pisma Zydowskiego. 
Coż ztąd więc wnosić I $ 


? Oto: że 
Zydzi, albo Ezdrasz pofałszowany pod- 
rzucili Pentatenchum po powrocie. z nie» 

woli Babilońskiey. Lecz czyż niespra- 
wiedliwiey przeciwny uczynićby po- 
trzeba whlosek ? Rożność Samaryłań- 
skiego Pisma, czyż nie służy raczey do 
utwierdzenia, com już był założył: że 
Pismo Samarytanow, ieft cale nie podle» 
głe Pismowi Zydowskiemu? Samarytani 
Dia m nie ty iko, b nic od Zydow, y 
Ezdrasza nie przyię „ale nadto iakośmy 
widzieli z nienawiści Zydow , y Ezdra- 
sza; z nienawiści pierwszego y drugie- 


go 
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JIS 
Kościoła, nowy sobie. wyftawiłi 
Kościoł. Ktoż więc nie 
widzi, że Samarytani bardziey sposo- 
bnemi byli do wydania fałszerftwa Xiag 
Żydowskie h, gd by iakie było, niżeli 
do przyjęcia go > Odszczepieńcy Ci, 
ktorzy wzgardzili Bzdraszem y Wszy- 

Zydowskiemi, 2 ich 


ftkiemi Prorokami 
Salomonem , ktory 


Kościołem ,- oraz 
y Dawic dem, ktory mu 


Coż proszę w Pen- 
ieżeli nie ftaroży= 


E9 


Gary zy m ski 


go wy budował, 
mięysce wyzna czył; 
tatencbum SZACow ali 
tność przewy ższalą 
zdrasza, Yy Prorokow , Dawida, y Sa- 
lomona, to ieft: RAT Moyże= 
a ktorą obydwa te Na rody wza” 


? 
ca farożytność E- 


Sza; 

jemnie utrzymują * > jaka więc ztąd nie 
okaz uie się dowodnuość Moyżesza , y 
jego Xi lg» gdy wszył 'kie zarzuty prze- 


iy pov wadze, nie 


ciw ich ftaroż 
iaig, ale owszem bar- 


tylko nie osti 
dzioj i ie  uty wierdzałą ? 
Lecz nakoniec zkąd proszę te po* 
chodzą odmie arości wsłowa ach , y Wy- 
Oto z samey tych Xiąg fta- 
ktore zoftawały w ręk sach 
tylu rękopisarzow o od tylu wiekow , iak 
tylko ięzyk ten, ktorym pisane były, 
przef kal być powszechnym. A Ale porzuć- 
my te prożne rozprawy, y wszelkie 
balamuctwa, jednym zaspokoymy sło- 
wem. Niech mi tu powiedzą: jeżeli 
Kk 5 we 


kładach ? 
rożytności » 
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we wszyftkich wykładach, we Wszy 
ftkich słowach iakieżkolwiek one S33 
nie iedoe zawsze wypływaią Prawa, 
nie też same cuda, y Proroctwa, nie 
ieden porządek Dzieiopisoftwa, nie 
iednaż nauka , y nie iednaż rzeczy wy» 
nika, y okazúle się itota. Coż więc 
komu słow ta odmienność zawadza? 
Czegoż nam więcey potrzeba , gdy sa» 
ma treść, y iftota tych Xiag w zupeł- 
ney zachowana iet nieskażytelności ò 
Y czyliż czego więcey od Boskiey mos 
gliśmy się domagać Opatrzności? Ca 
się zaś tycze wykładow; czyliż to za 
dowod y znak brać będziemy, że te 
Xięgi są podrzucone y nowe? iż ię» 
zyk, ktorym pisane, iet tak dawny : 
iż nie znaiąc delikatności lego wyrazów, 
ich mocy y dosadności doskonale wy- 
rażiċ nie umiemy? Nie ieftże to raczey 
dowod naywiększey ich ftarożytności. 
Jeżeli zaś małemi rzeczami godzi się 
zatrudniać, nieeh mi powiedzą prze- 
ciwnicy , ieżeli kto, aby iedno mieysce 
zawiłe y tradne przez swoie roztrząsa» 
nie y rozbieranie ułatwił y obiaśnił ? 
Zawsze trzymano się Exemplarzow, y 
iako Podanie ftałe, czyli Tradycya nigdy 
nie dozwoliła, żeby swięta Nauka ia» 
kimkolwiek była nadwątlona sposobem, 
tak mniemano: + inne omyłki, ieżeli 
w niey iakieby się znaydowały, dowo: 
dem 
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dem być szczegulnie miały , iż nikt do 
gO rozumu nie dodał. 

i naymocnieyszy- 
„nego W Xię- 
sposobem 
Isu- 


niey nic z swé 

* ale'o to zarzut 
2 nie nie masz dod 
gach Moyżesza, 4 jakimże 

v koncu Xięgi» ktorą mu przyp 
aną znaj duiemy ? 
Co za dziwowisko? Że ci, ktorzy dê- 
lego Dzieiopisoftwo pisali, konies 
da innych dzieł 
by tak zu- 


ją ,' Śmierc iego opis 


ley 
chwalebny życia iego » 
jego przesławnych dodali, a 
pełne było dzieło. Co zaś do innych 
przydatków , obaczmy iakie to one SĄ- 
To pewnie nowe iakie Prawo, Dowe 
obrządki , powe nauki, nowy cud ; 
albo nowe takie przydane iest Proro- 
ctwo? Ale y naymnieyszey 6 tym nie 
wzmianki , żadnego tego fałszet= 
ać się nie można dowodu. 
Chcieć się było na takie odważyć dzie- 
ło , byłoby to jedno, CO chcieć dzieło 
zfałszować Boskie, y niesłychane po- 
ełnić zgorszenie. 
prowadzono Genealogią: 
dobno iednego imię Miafta przez ftaro- 
żytność odmienione ; ieft wyłożone 5 
zokazyi Manny» ktorą Lud przez lat 
czterdzieści był karmiony s podobna 
czas ieft wyrażony » W ktorym ten po- 
karm uftał Niebieski; y dzieło to całe- 
mu wiadome Tudowi, w inszey podo- 


bno zapisane Xiędze, W Xięgę poty 
ieft 


masz 
stwa domac 


zaczętą 


Pewnie więc daley Dent: TV. 
Po- V % Xli. 
V. I2. 


m V 1% 
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*VYT,* Me " + » 
gy a" ieft wpisane Moyżesza. Cztery albo pięć 
t s: ~ » 


podobnych od 


', Samuela, lub 


iak ci daw 
zymionrch wzglęc 


dz iet pe 


| 


wnych y tpliwości niepod- 
padai ących, w Kięgi są włożone Moy- 
żesza , sg bno sa Tr Ja z ye- 


sztą dzieł aż do nas ie przesłała 
wiekow. A tn eiw nicy wygraną 
wykrzykuią. Na Ezdiasza winę kładą, 
lubo Samarytanow Pismo, w ktorym te 
się znayduią obserwacye, iawnie nam 
ORANO. iż nie tylko dawnieysze są od 
Ezdrasza, ale ieszcze przed odszcze= 
pieńtwem dziesięciu Pokoleń są uczy- 
nione. Ale nic to , Ezdrasza atoli wszel- 
ka ieft wina. Gdyby bowiem obserwa- 
cye dawnieysze „niż Ezdrasz bye miały, 

tedy Peatateucbiiy byłby nierownie da- 
wnieyszy niżeli ieft w rzeczy samey, 
y tych Xiąg fiarożytność nigdyby do- 
ftatnie szacowana być nie mogła, gdy- 
by ich obserwacye tak dawne by ć mia- 
ły. -Ezdrasz więc wszyftko po slał à 
Ezdrasz mogłże zapomnieć, iż Moyże- 

sza udale mowiącego, y tak nierozsą- 
dnie piszącego, ażeby tak te opisywał 
rzeczy, ktore potyo ftać się miały ia- 
koby iuż się ftałyż Y czyliż dla tey 

jedney okoliczności całe o asia 
będzie podeyrzane dzieło? Tylu wie- 
kow powaga, y Wiara publiczna nic 
wa 


e © 


w å 
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è 


iakoby oczywiście nie 
m 


ważyć nie będą ? 
te obserwacye są Nowy 


ści, rzetetno$ ci » PO- 


widzieli, Że 
dowodem szcze 
czciwości, nie tylko 
sali, ale ytych , ktorzy je przepis 


tych , ktorzy ie- pi- 


diz) 


H 


czyliż kto tym sposobem sądził kiedy 
o powadze Xięgi i nie mow! o Boskiey, ale 
` w Pi. 


inney iakieyko! k? 
sma iett nieprzy jazna Narodo wil 
mu; przy mi , i do pi od jania I 
mu swolego Bogu» do pos skramiania swo- 


a przeto żeby 


ich namiętności 4 
się ftała foż wióż 


ła, trzeba żeby ofiarą 
złości. 

Nie trzeba zaś! „zumieć , żeby beż- 
boźni bez Adda tak beztozumne 
wy jaaydowal i zdania y mNiE mania y one 

czywie utrzymy wali. Jeżeli bo- 

eciw powszec hnemu 
| om zdrowego 

ro zsądku , nie chcą M oyżesza , 
y Protreków., "zh właście 


y AES a 
wych przyznać pisarzow ; ieżeli ich Da- 


zda* 


niu ` 


dlatego: : 


sami wszy kich y 
ich « kołiczności, 8 
tylko iako a 
obecne, gdyby. więc mog 


zasu, W K tory m są pisane; prze- 
iż na «ych Datach 
a zawisła, a:to z d woch przy- 
wsza jeft: że te Xięgi będąc 
dziełami cudownemi z opi- 
ą  nayszczegulnieyszych 
sdy ogłoszone są, NIE 
bliczne; sle teszcze iakoby 
gły być o fał- 
szer- 
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szerftwo przekonane , tedy sameby się 
potępiały , y ktore się dotychczas same 
przez się utrzymuią , iuż dawno byłyby 
upadły y zginęły. Powtore: iż ich Das 
ty, czyli czasy raz będąc uitanowione 
y Przyznane , tym samym widoczny w 
nich znak natchnienia Boskiego w ty- 
lu Proroctwach , y: porządnym Dzieio- 
softwa ułożeniu okazuiący się nie mogł- 
by być przeczony. 

Chcąc więc bezbożni tych uniknąć 
cudow y Proroctw , w te sami dobro- 
wolnie uwikłali się beztozumne zdania, 
ale nieunikną Boga: zoftawił on swoie= 
mu Pismu cechę Boftwa swego, ktora 
ztarta y zgładzona być nie może; to 
iet: obydwech Teftamentow zgodność 
zupełną. Nikt nie przeczy, że ftary 
Teftament pierwey ieft od nowego pis 
sany. Zaden nowy nie znalazł się 
Ezdrasz , ktory nakłonił Zydow, ażeby 
nowe wymyślili Pismo, lub też dawne 
pofałszowali na ftronę Chrześcian, kto- 
rych prześladowali. Dosyć na tym: 
Przez zgodność obydwoch Teftamen= 
tow dowodzi się: że rownie obydwa 
od Boga pochodzą. Obydwoch ieden 
ieft cel y zamysł , ieden porządek. Pier- 
wszy sposobi drogę do doskonałości , 
drugi tę drogę doskonałości nam oka= 
zuie; Pierwszy fundament zakłada bu« 
dowli, drugi tęż dokończa budowlą, 
slos 
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słowem: pietwszy przepowiada to, co 
drugi w skutku samym wykonać y zi- 
gcić miał. 

A tak wszyftkie czasy wraz Z $04 
bą złączone, y Przedwieczney Boskiey 
Opatrzności ient nam obiawiony zamysł. 
Ł podania Ludu Zydowskiego , y Chrze- 
ścian wypływa nieprzerwane y iedno= 
ftayne naftępstwo Religii, y Pisma oby= 
dwoch Testamentow » iednę składaią 
Xięgę: 
A że niektorych Proroctw wyro- 
zumienie , lubo dosyć maią W sobie 
światła , zależy od rozlicznych dzieł, 
ktorych nie każdy zrozumieć, y poiąć 
zdoła , BOG niektore z tych dzieł wy= 
brał , ktorych wyrozumienie y nayproft< 
szym ułatwił ludziom. Dzieła te sławne, 
dzieła znakomite , ktorych Swiat cały 
jet świadkiem , są to te dzieła , ktorem 
dotąd wyłuszczyć » y niezawodną ich 
dowieść prawdę usiłował; to left : spu< 
ftoszenie y zagubienie Ludu Zydowskie- 
go, Y nawiccenie Narodow , ktore to 
dzieła razem w tymże samym się zbie» 
zły czasie s kiedy. Ewangelia opowia-= 
dana była, y kiedy JEZUS Chryftus na 
Świat przyszedł. 

Te trzy rzeczy złączone Z sobą w 
porządku czasow s batdziey leszcze Z 
sobą były żiednoczone w porządku Bo- 


skich wyrokaw. Widzieliśmy te wraz 
z s0* 
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z sobą złączone w dawnych Proro- 
ctwach ; ale JEZUS Chryft us wierny 
Proroctw Tłumacz, y wyrokow Oyca 
swego, lepiey y dokładnie | jeszcze ten 
ich między soba związek nam w swo- 
iey wyłożył Ewangelii. Wyłożenie to , 
w owey przypowieści o winnicy, tak 
zwyczayney Prorokom : widocznie się 
okazuie. Gospodarz zaszczepił winni- 
cę, to left: wat, zasadzoną na swoim 
Przymierzu, y dał ią do nań, ży 
Robotn'kom, to ief; Żydom. D la zbie- 
rania z tey swoiey winnicy owocow 
za kilka zawodami posyła sług swoich, 
to iet: Prorokow. Niewierni ci Robo- 
taicy zabiiaią ich. Gospodarz winnicy 
pełen dobroci posyła do nich Syna swe- 
go. Ale ieszcze gorzey z nim się ob- 
chodzą niżeli, ze sługami Nakoniec od- 
biera im winnice , y innym oddaie ią 
Robotnikom : odbiera im łaskę swoiega 
Przymierza, a oddale ią Narodom. 

Te trzy więc rzezczy razem zeyść 
się zsobą miały, to ieft: posłanie Sys 
na Boskiego, odrzucenie Zydow, y 
powołanie Narodow. Przypowieść ta 
nie potrzebuie żadnego iuż wykładu, 
gdyż spełnienie się tych rzeczy dosko= 
nale ią nam wyłuszczyło. 

Widzieliśmy : : że Zydzi przyzmaią, 
iż Kroleftwo Judy , y tan ich Rzeczy 
pospolitey zaczął upadać w czasach ni 
roda 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 545 


y.gdy JEZUS Chryfus na świat 
A ieżeł dawne ich bezprae 


snęty na nich ka- 


yoda, 
przysz edł. 
wia tę widoczną Ściąj 
rę , tedy oftatnie ich sputi szenie , Kip- 
re ttwa dotychczas » jet karą, WIĘ= 
kszey nierownie od przeszłych popela 
nioney przez nich zbrodni. 
Zbrodnia zaś ta nie insza ieft, 
ko nieuznanie Messyasza ; ktory przy= 
szedł ich nauczać » y z iarżma wyzwo= 
Od tego też czasu pod 
w kto= 


tyle 


lic niewoli. 
ciężkim niewoli jęczą iarżmem, 
rym iużby byli dotychczas zupełnie zgi. 
nęli, gdyby Bog ich nie utrzymy wał dla 
oddania czci temuż Messyaszowi; kto= 
rego ukrzyżowali. 

Otoż iedno dzieło powątpiewaniu 
Żadnemu niepodpadaiące T o: wszy” 
fkich uznane, to ieft: zupełny upadek 
Kroleftwa Zydowskiego w czasach przy- 
iscia Jezusa Chrystusa. Nawrocenie Na- 
rodow , ktore w tymże samym czasie się 
zdarzyć miało; nie mniey iet pewne, y 
widoczne. W tymże samym czasie , W 
ktorym dawna cześć jeft zniesiona w Je- 
rozolimie, wraz y Z Kościołem , Bał- 
wochwalftwo ieft także wykorzenia= 
ne, y Narody, ktore przez dawny czaś 
o swoim zapomniały Stworzycielu „2 
swego ocuciły się letargu. 

Zeby zaś .wszyftko zupełnie Z $0- 
bą się zgadzało ,. duchowne obietnice 

"Tom 1. LI przez 
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ptzez opowiadanie Ewangelii , są wyłua 
szczone , a to w tym czasie, w ktorym 
Zydzi odrzuceni oczywiście dła swego 
niedowiarftwa, y po całey rozproszeni 
ziemi, żadney doczesnych obietnic mieć 
nie mogli nadziei. Wtenczas mowię, 
Niebo obiecane iet tym, ktorzy cier- 
pią dla sprawiedliwości , Taiemnice ży- 
cia przyszłego są opowiadane, y wie- 
czna szczęśliwość ieft okazana, ktora 
nader ieft od owego oddalona mieysca , 
gdzie śmierć panuie , gdzie grzech ob- 
fitnie, gdzie pełność ieft wszelkiey nie- 
szczęśliwości. 

Jeżeli więc kto tu nie uznaie wy- 
rokow Boskich zawsze ftałych , y z so= 
bą się zgadzaiących , ieżeli nie uznaie 
iednoftaynego porządku tychże Boga 
wyrokow , ktory od ftworzenia świata 
przygotował to , co przy końcu wiekow 
dopełnia, y który w rożnych Stanach 
przy naftępftwie ftałym wieczyftą wo- 
czach całego świata, y świętą owę oka- 
zule społeczność, od ktorey chce być 
zawsze czczonym, tedy ten godzien 
iet, aby w wieczyftych zawsze zofta- 
wał ciemnościach , żeby podany był śle- 
pocie y zatwardzeniu serca swego, las 
ko naysprawiedliwszey y nayprzyzwoi» 
tszey Karze iego zaciętości, 

Zeby zaś to naftępftwo Ludu Bo- 
żego proftakom y nieoświeconym wi- 
do- 
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doczne było , Bog tak oczywiftemi okas 
zuie go dziełami , iż ten chyba poznać 
go nie może, ktory wszelkiey dobrowol- 
nie wyrzekł się prawdy. Messyasz ; od 
Hebrayczykow był oczekiwany ; Przy” 
chodzi więc, y w2ywa Narody , tako 
Prorocy przepowiedzieli byli. Lud wier- 
ny, ktory tego uznal 'M essyasza,złącz0= 
my iet z tym Ludem , ktory go oczeęki= 
wał: Lud.ten po całey rozkrzewiony 
jet ziemi: Bsłwochwalcy łączyć się Z 
mim nie przeftaią , y Kościoł ten , ktory 
Jezus;Chryftus na opoce zalożył , mimo 
wszelkiego mocarftw piekielnych usilo- 
wania , nigdy nie iet zraynowany. 
Ah! iaka pociecha y tadość dla Sy- 
now Boskich, iaki dowod prawdy , gdy 
widziemy: że od Piusa VI. ktory dziś 
z tak wielką chwałą. swoią pierwszą 
Kościoła zasiada Stolicę » nieprzerwane 
prowadzi się naftępftwo» aż do Swięte- 
o Piotra, ktorego JEZUS Chryftus Xig- 
żęciem uftanowił Apoftołow , od ktore 
go biorąc znowu Arcy-Kapłanow » kto- 
rzy W Czasie byli Prawa, przychodzi się 
aż do Aarona y Moyżesza , od Moyże- 
sza ,aż do Patryarchow, y do pierwszych 
dni ftworzenia świata. Co za porzą- 
dek , iaka tradycya iaki cudowny zwią- 
zek! ieżeli rozum nasz 7 przyrodzenia 
powątpiewaniom podległy , ftawszy się 


przez te powątpiewania igrzyskiem zby- 
L tnie 
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tnich naszych roztrząsań y uwag , póe 
trzebuie utwierdzenia y przeświadcze« 
nia w rzeczach zbawienia się tyczą= 
cych, przez iaka pewną y niezawo= 
dną powagę ; rhożesz być większa po- 
waga, iako powaga Kościoła Katoli« 
ckiego, ktory w sobie zawiera y ie- 
dnoczy powagę wszyftkich przeszłych 
wieków wszyłtkie naydawnieysze , bo 
od początku świata, tradycye ! 

A tak zgromadzenie , ktore JEZUS 
Chryftus przez tyle oczekiwany wie- 
kow, założył na opoce , y w ktorym 
Piotr Swięty , y iego naftępcy pierwszeń: 
ftwo trzymają, samym swoim nieprze- 
twanym utrzymuie się-y wywodzi na- 
ftępftwem , oraz wieczyftą swoią trwa- 
łością okazuie : iż w nim moc ręki prze» 
mieszkiwa Naywyższego. 

Tego naftępftwa żadne Kacerftwo, 
żadna Sekta , żadne Z gromadzenie procz 
iednego Kościoła Katolickiego przywła= 
szczyc sobie nie mogło. Mogły wpra- 
wdzie fałszywe Religie naśladować w 
wielu rzeczach Kościoł Katolicki, a o- 
sobliwie w tym go naśladuią „iż rownie, 
lak y on, twierdzą: że od Boga pocho- 
dzą; ale mowa ta ich ieft czcza, pro- 
Żna, y żadnego nie maiąca fundamen- 
tu. Jeżeli bowiem BOG ftworzywszy 
Narod ludzki, ftworzył gona obraz, y 
podobieńftwo swoie, tedy wątpić nie 


Po: 
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potrzeba : iż od samego początku na- 
uczył go sposobu służenia sobie , y 
winney mu czci oddawania ; każda 
więc Sekta, ktora swoiego naftępftwa 
od początku nie okazuie świata, nie 
iet z Boga. 

Tu pod nogi upadaią Kościoła 
wszyftkie Zgromadzenia, wszyftkie Se- 
kty y Kacexftwa, ktore Ludzie uftano= 
wili, czylito w samym Kościele , czyli 
za Kościołem Chrześciańskim. Tak na- 
przykład fałszywy Prorok Arabow 
mogł mowić : że ieft od Boga posłany, y 
zwiodłszy Narody cale nięoświecone s 
mogł korzyftać z rofterkow Sąsiedzkich 
sobie Kraiow , dla rozszerzenia swoiey 
wiary zmyśloney mocą oręża, ale nigdy 
tego nie śmiał utrzymywać , iż był ocze- 
kiwany, ani nigdy nie mogł przyznać 
tak sobie , iako y swoiey Religii , iż ma 
rzetelny, a przynaymniey pozorny z 
przeszłemi wiekami związek. Ale chcąc 
się od tego uwolnić związku nową wy* 
nayduie sztukę. Obawiaiąc się :, aby 
kto ciekawością zdięty nie szukał w Pie 
smach Chrześcian podobnego świade= 
ctwa o lego posłaniu , jakie znayduiemy 
w Pismach Zydowskich o Jezusie Chty- 

ftusie , twierdzi: że Chrześcianie y Zy- 
dzi wszyftkie swoie pofałszowali Pisma. 
Uczniowie iego nierozumni, y cale nie 
oświeceni uwierzyli słowom iego, w 
LI 3 600. 
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Goo. lat po Chryftusie ; sam więc swo- 
ie ogłosił posłanie, nie tylko żadnego 
nie przywodząc świadectwa , ale nad- 
to żadnym publicznym cudem, ani przez 
siebie , ani przez swych Uczniow zdzia- 
łanym , prawdę po nie ztwierdza» 
jąc poslania. Podobnież Kacerze , ktos 
rzy nowe Sekty między Chrześciań- 
ftwem założyli , mogli wprawdzie Wia- 
rę uczynić łatwieyszi , nie wierząc w te 
"Taiemnice, ktore rozum przewyższaią 
ludzki. Mogli oni omamić ludzi, przez 
swoię wymowę, y przez pozorną świ: 
tobliwość ; mogli wzruszyć y zapalić na- 
miętności ; mogli pociągnąć ludzi przez 
interes przez nowość y zbytnią wolność, 
tak rozumu, iako y namiętności, sło: 
wem: mogli łatwo sami siebie , y drugich 
oszukać, nic bowiem nadia nie ef 
człowiekowi właściwszego , ale, że 
oprącz tego, że nie mogli się chlubić, 
iż cud iaki uczynili publiczny , ani że 
swoiey Religii na dziełach pewnych y 
niezaw odnych zasadzać nie mogli, kto- 
rychby ich Uczniowie byli świadkami, 
nadto ieft to cecha nieszczęśliwa ich 
Religii, ktorcy uftrzec się nigdy nie mo- 
gą, ata ieft; nowość. echa ta nowości 
ftawa zawsze w oczach całego świata, 
każdy widzi, y poznanie, że oni, y ich 
Uczniowie oderwzli się od tego wiel- 
kiego Zgromadzenia, od tego dawne- 
go 
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go Kościoła , ktory Chryftus założył, w 
ktorym Piotr Swięty, y iego naftępcy 
Pierwszeńftwo trzymaią. Moment ich 
oddalenia , tak będzie zawsze pewny »y 
widoczny , że sami Kacerze zaprzeć g0 
nigdy nie będą mogli , ani początku 
swego od pierwszych tego Kościoła cza- 
sow wyprowadzić nie zdołają. Y tać 
ieft przywara wszyftkich Kacerftw , kto- 
re Ludzie uftanowili. Przeszłe wieki 
Roig niewzruszone y nikt swych Przo= 
dkow liczyć nie może. Sam Kościoł 
Katolicki wszyftkie przeszłe napełnia 
wieki przez naftępftwo nieprzerwan® » 
y ktorego nikt mu zwalić, y prze” 
rwać nie zdoła. Ewangelią Prawo po- 
przedza, naftępftwo Messyasza , y Prö- 
rokow , iednoż ieft, co y naftępftwo 
Chryftusa. Być oczekiwanym » przyjść » 
być przyjętym od Potomitwa , ktore tak 
dawno, iako y swiat trwa , iet przy” 
miot Messyasza, W ktorego wierzemy : 


cez 211 2 
JEZUS, Chrystus y, WEZOTA » dziś , ten Hehr:Cap: 
XUL, Ve Be 


sam y na wieki. 
A tak Kościoł Jezusa Chryftusa » 
tym inne wszyftkie przewyższa Sekty s 
iż się zasadza na dziełach cudownych 
Boskich , a ktore wiernie spisano w 
czasie tym , w ktorym się ftały s nie oba= 
wiaiąc się, aby im fałszerftwo zadane 
było. Dotych zaś , ktorzy w tych nie ży= 


li czasach, mowy oto cud , a ktory trwa 
LI 4 fta- 
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ftale, ktory prawdę innych utwierdza, 


a ten ieft: Reli igii nafte pitwo tuon: 


iące z biędow ,` ktore usiłowały go 
zruynowac , y nadwgrlić. Można je- 
szcze drugie przyłączyć naf ftępftwo , to 
iet: wtdoczna y nieultarąca kara dad 
Zydami, ktorzy obiecanego Qycam ich 
nie przi ięli Chryftusa, 

Oczel kuią go atoli, y toisamo pro- 
żne oczekiwanie ieft częscią ich kary. 


Oczekuią go, a tym samym Okazuią: 


iż zawsze był oczekiwany, Prz 


konani 
wiasnemi swolemi Xięgami utwierdza- 


3 prawdę:Rehgu, no 
ni swoich -Deiako wyrażo 
Za pierwszym na nich 
ty 


źrzeniem na. 
ycbmiaft okazuią czym byli, dlaczego 
) ) o 


YEY 


w tym y na jaki ko- 
niec są zachowani. 

Cztery więc, lub pięć dzieł nad 
Słońce widoczni | 
gia nszę, tak 
Pokazuią oraz: 


azuią Reli- 
ŻY toą 4 i ako y Św iat. 
go nie ma Spra- 
wc, , tylko tegoż, co y świat, a ktory. 
w szyfkko wszechm ocna swolą utrzymu- 
iąc ręką „sam ieden mogł takie uczynić 
dzielo; w ktory mby wszytkie zamyka» 
ły się wieki. 

Nie trzeł więc cale dziwo- 
wać, (iak zwykli nie ktorzy czynić ) 
że BOG tyle nam podaie do wierzę= 
nia , a co wszyfiko godne iet, Maie» 
fta- 
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ftatu iego , Oraz rozumem ludzkim prze- 


nikaron być nie może. Ale raczey 


dziwić się potrzeba, że Bog 
wszy Wiarę swolę na powac 
tow BeY oczywiitey , JESZCZE wielu na 


świecie znayduie się śle pych , y me 
dowiarkow. 

Przyczyną tego s3 nasze nami 
pomi byteczńe do 


tności niepí 
zmyśinyćh rzeczy p anie, y na- 


skromiorńa pycha. Wolemy 


niże taki 


trwać ra 
sjćwyznanie; W 
uczynić ciekawośc(, y 
i zym niesf 


bania y niżeli schylić 


g t | 
sze pod powagę obiawienia y podania 
Boskiego. 

Ztad to tyle pochodzi niedowiat- 


kow, y Bog ich dla naszey nauki dopu- 


szcza. Gdyby nie było ślepych, y nie 
widzących  Taiemnie Boskich, gdyby 
nie było dzikich ludzi, piedowiarkow , 
w śrzod samego znaydu- 
SeNi SPET TA 
nigdybyśmy Go 


ktorzy leszcze 
ią się Chrześciańftwa, 
ftatecznie nie poznawali zepsowaney 
natury naszey » avi tey przep $ci, z kto= 
rey nas JEZUS Chryftus wydobył. Gdy- 
by Swięte iega prawdy nie miały ża- 

Ll 5 dnych 
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dnych przeciwnikow , nie poznawali- 
byśmy cudu, przez ktory Bog w śrzod tys 
le przeciwieńftw w nienaruszoney utrzy= 
mule ie nieskażytelności, y zapomnies 
libyśmy cale , że przez Łaskę zbawie- 
ni iefteśmy. Teraz zaś niedowiarltwo 
jednych, upokarza drugich, y ci, kto- 
rzy zamysłom y wyrokom Boskim sprze. 
ciwiaią się, okażuią tym samym wszech» 
mocność Boga naszego , przez ktorą do- 
pełnia obietnic uczynionych swoiemu 
Kościołowi. 

Czegoż więc czekamy? czemuż 
poddać się pod tę ociągamy Wiarę ? 
Czekamyż : żeby Bog nowe zawsze dzia- 
łał cuda ; żeby te prożne y nieskuteczne 
czynił przez uftawne ich ponawianie; 
żeby przyzwyczaił tak do nich OCZY na- 
sze, iak iuż przywykły do biegu co- 
dziennego Słońca, y innych cudownych 
dzieł natury? Albo czekamy pewnie, 
żeby bezbożni y niedowiarkowie za. 
milkli, żeby zarowno cnotliwi, y Li- 
bertynowieswe prawdzie dawali świa 
dectwo; żeby świat cały iednoftaynie 
nad swoie przekładał ie namiętności ; 
Żeby fałszywa nauka y wszelka nowość, 
na ktorey Kacerftwa śię zasadzaią , oszu- 
kiwać ludzi przefiała? Czyż nie mamy 
dosyć na tym , iż widziemy : że naprze- 
ciw prawdziwey Religii nikt powfłać: 
nie może. bez oczywiftego okazania œa 

` Kro 
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ego obłąkania siç» Y od zdrówego 
rozumu , y że inszego 
ego błędu, nie znay” 
yocz pychy» upo- 
Kościoł ywa 
błędow ; DE zdó- 
wybie- 


kropn 
odliąpienta 
do obronienia SWO! 
duie nikt oręża , p 
ru, y niew! jadomości: 
fuiący Z wiekow y 
Jeż pokonac” błahych naszych 
gow, ktoremi się zaftawiamy, y 97 
bietnice Boskie , ktore codziennie 
w nim widziemy się spełniaiące nie 
będą „dolne od zmyślnych oderwać 
obiektow, a do wya ych umysł nasz 


przy ywiązać rzeczy ? 
Y niech mi się nikt nie odzywa » 
są zawieszone y 


że te obietnice ieszcz€ 
y że rozciągaiąc się aż 
jes 


wtenczas dop 
sM o, iż pa 


nie spełnione » 


do skończenia świata, 
ié się będz iemy mog 


10 szEzye 
spełnienie ZO baczemy. Rzecz się bo- 
wiem ma cale inaczey „ To,co się już fta- 


nas o tym, co się fać maş 
ziszczonych upewniaią 
ego nie masz , coby SIĘ 
Kościoł naprze- 
edług obiet! icy 


ło, upewnia 
tyle Proroctw 


na > iż nic tak) 


speł! vié nie mi: Św YZ że 

ciw ktoremu piekło w 
Syna Boskiego P przemodź nigdy nie zdo= 
ła, zawsze trwać będzie, aż da wiekow 
skończenia ; poniewaź aż JEZUS Chryfus 
wieczna prawda inszych mu nie założył 


granic. 
"Też same obietnice upewniaią nas 
BOG , ktory tak 


Q życiu przyszły m. 
wier- 
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wiernym się okazał w 


g0 , CO SIĘ tycze czaso 


ziszczeniu tę» 
w teraznierszyci 


nie mniey wiernym bedzie w dopeł 
niu tego, co nam 


biecał wiekach 


w, przyszłych przyo- 
s W ktorych porownaniu, 
terażnie i 


nie są ti Iko 
przygotowaniem; y Kościoł 

poty zaws na ziemi niEewzruszohy »y 
mezwyciężony , aż gdy i 


o 


zyszłych 


e 


90 Synowie 


łazem zgromadzeni 
do Nie ba , 


dziedzictwem. 
Ci , ktorzy oddaleni będą od teg 
Świętego Miafta , wi 


wieczney podpadną 
karze, y ftraciwszy z winy swoiey wie. 
czną szczęśliwość, nieszczęśliwey dos 
znawać będą wieczhości. 

Y takci wyroki Boskie kończą się 
tanem na wieki nie odmiennym, iego 
obietnice, iego grożby zarowno $ą pe- 
wne y niezawodne; 


w Czasie „ieft dl 


to, co wykonywa 
a nas tpewnieniem te- 
59, Czego albo spodziewać się, albo 
obawiać nam rozkazuie, 

Y toć ieft czego nas uczy nafię- 
pftwo Religii w krótkości wyrażonę, 
Przez zag teraźnieyszy prowadzi nas 
do wieczności. Widziemy porządek fta- 
ły we wszyftkich wyrokach Boskich, y 
znak widoczny wszechmocności Boga 
naszego w wieczyftey iego Ludu trwa- 
łości. Uznaieniy, że Kościoł ma ko- 


tzen 
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zawsze trwały., od ktore 
nie można bez utraty Ź 
go;.yżeci, ktorzy są Z ty m 


zZYtłią SWO- 


korzęniem , godne 
ny, y wiec: 


jota: rozważay uwa- 


yi ywiście o obiętni= 
ac i Boga tw /otego upewnia. To wszy” 
Rko, co tem przerywa {añe TE co z 
wa; co z ebie 
pochodzi Bółóć 
ołowi od two- 
być u ciebie w 


tego wybacza nai tepi 
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Kośc 


wszelkiey two- 
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prze Z 
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a twoich? P rzod kow nie tyl- 
dy od tego nie 
sie Kościoła, ale na tym, że 
ze utrzymy wali, przez co za” 
są nazwani pierworo- 


obie , że 
23.44 iego Synami, nazwisko, wszel- 
kie zacnością swoią przewyższalące 
tytuły. 


Nie widzę potrzeby » żebym ci na 
pamięć przywodz „M Klodowedsz a; Ka- 
tola Wielkiego, albo Ludwika $więte- 
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go. Chciey proszę zważyć tylko Czasy 
te, w ktorych Żyjesz, y z ktorego po- 
chodzisz Qyca. Wielki ten, y sławny 
Krol, bardziey przez swoię sławi się 
Wiarę , niżeli przez chwalebne swoie 
przymioty. Broni on Religii, tak w 
granicach , iako y za granicami swego 
Pańfiwa. Prawa iego są mocnemi wałami 
Religii. Powaga iego w poważeniu u 
całego świata będąca, nigdy lepiey się 
nie utrzymuie, iako gdy sprawy Boga 
broni. Nie słychać więcey w Pańftwie 
iego blaźnierftw, bezbożność drzy przed 
nim; ieft to ten Krol od Salomona opi- 
sany , ktory iednym swoim weyźrzeniem 
wszelkie złe rozprasza. Jeżeli prześla- 
duie Kacerftwo tak , jak żaden iego 
Przodek , to nie z bolaźni utracenia Ko- 
rony ; wszyftko bowiem pod nogi się ie- 
go ściele, y woysko iego boiaźnią całą 
napełnia ziemię; ale dla tego prześla» 
duie Kacerżow , że Lud swoy kocha, y 
że widząc się być mocą ramienia Boskie- 
go na Kroleitwa wywyższonym , mnie- 
ma : iż lepiey y chwalebaiey użyć wła- 
dzy, y mocy sobie powierzoney nie 
może, iako gdy ią obroci na uzdrowie- 
nie ran Kościoła. 

Naśladuy więc Delfinie , tak pię- 
knego przykładu, y zoftaw go twoim 
Potomkom. Zalecay im Kościoł bar- 
dziey , niżeli to wielkie Kroleftwo, nad 
kto- 
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ktorym od tyln wiekow Przodkowie 
twoi panuią. Niech Dom twoy nay- 
jaśnieyszy pierwszy W godności pa świe- 
cie, pierwszy także będzie do bronienia 
Praw Boskich, y rozkrzewienia Krole- 
Rwa JEZUSA CHRYSTUSA poci” 
tym świecie , ktory sprawił to: że 
Dom twoy dotąd z tak wielką pamie 
chwałą. 


CZĘŚĆ 


LL — 


NA 


~i 


Lugo nic w porownanie iść 
= vie może z naftępftwem 
| tym prawdziwego Kościo= 
ła, ktore ci Delfinie oka- 
załem , atoli naftępftwo 
Państw , ktore teraz przełożyć ci przed- 
siębiorę , nie mniey ieft tak wielkim » lae 
+ ko Ty, użyteczne Mónarchom. 
prm , A nayprzod Pańltwa te, ścisły po 
rozrządze- Większey części maią związek z Dzieio- 
niaBoskiey pisoftwem Ludu Bożego. Użył Bog As» 
pochodza spryiczykow , y Babilończykow na uka- 
Peon o ANIE Ludu tego; Persow dla podzwi- 
ża douko- gnienia go; Alexandra, y pierwszych ie- 
rzenia Mo- go Naltępcow dlaiego obrony; Antyocha 
natchow, sla- 


1. 
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sławnego, y inny ch po nim naftępuiącygh 
Krolow, na udręczenie go; Rzymian dla 
utrzymania iego wolności naprzeciw 
Krołom Syryiskim „ktorzy mu ią *'gwał- 
tem wydrzeć zamyślali. Ciż Zydzi zofta= 
wali pod panowaniem Rzymian aż do 
czasow przyiścia Jezusa Chryftusa, kto- 
rego gdy nie uznali, y stomotnie ukrzy= 
żowali y, ciż sami potym Rzymianie, nie 
myśląc nawet otym, ftali się narzędziem 
zemity Boskiey; y Lud ten niewdzięczny 
wykorzenili.. BOG, ktory poftanowił był 
Lud nowy w tymże samym czasie ze 
wszyftkich zgromadzić Narodow , pôd- 
dał nasamprzod całą prawie Ziemię ; 
y wszyftkie morza pod panowanie Lu- 
du Rzymskiego. Społkowanie z sobą 
tylu Narodow , niegdyś sobie niezmaio- 
mych, a potym do Monarchii Rzym- 
skiey przyłączonych , było iednym Z 
naymocnieyszych $rzodkow , ktorego 
Opatrzność użyła Boska do rozszerze- 
nia Ewangelii. Jeżeli zaś taż Monatchia 
Rzymska, ten nowy Lud zewsząd po- 
witawaiący , przez trzyfta lat prześlado* 
wała, tedy to samo prześladowanie u- 
twierdziło Kościoł Chrześciański , y Yo- 
wnie Wiary , lako y cierpliwości okaza- 
ło chwałę. 'Nakoniec Pańftwo Rzym» 
skie uftąpiło; a znalazłszy coś mocniey- 
szego od siebie , przyięło nakoniec na 
łono swoie ten Kościoł , naprzeciw kto- 
Tom IL, Mm remu 
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remu tak długą y krwawą prowadziło 
woynę. Cesarze swey użyli mocy dla 
winnego Kościołowi utrzymania posłu- 
szeńftwa ; y Rzym głową ftał się Monar- 
chii Duchowney , ktorą Chryftus po ca- 
łym chciał rozkrzewię świecie. 

Gdy czas przyszedł upadku potęgi 
Rzymskiey, y gdy to wielkie Pańitwo , 
ktore sobie prożnie wieczystą obiecywa- 
ło trwałość , temuż samemu, co y inne 
Pańitwa, miało podpadać losowi; Rzym 
łupem grubych y dzikich ftawszy się 
Narodow , dawną. swoię przez Religią 
Katolicką zachował wspaniałość , y okas 
załość. Narody te , ktore Rzymskie opa- 
nowały były Pańftwo , nieznacznie nau- 
czyły się Chrześciańskiey pobożności , 
a ktora dzikość ich ułagodziła ; y Kro- 
lowie , każdy w swoim Narodzie miey- 
sce zafiępuliąc Cesarzow, za ńaypier- 
wszą poczytali sobie chwałę być Katoli- 
ckiego obrońcami Kościoła. 

Leez trzeba ci tu Delfinie odkryć 
Sądy Boga względem Pańitwa Rzym= 
skiego, y samego Rzymu; Taiemnicę 
mowie , ktorą DUCH Swięty obiawił 
Janowi Swiętemu, y ktorą ten wielki 
Człowiek , ten Apoftoł, Ewangelifta sy 
Prorok 'w swoim wyłożył obiawieniu. 
Rzym, ktory się zeitarzał był w Bał- 
wochwalftwie » w pozbyciu się go nie 
matey: użył trudności pod samemi już 

na- 
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nawet Cesarz ami Chrześciańskiemi. Se= 
nat za honor sobie poczytywał bront 
Bożyszczow Romulusa, ktorym wszy- 
itkie dawney swoley Rzeczypospołitcy 
przeptsy wał zwycięfiwa. Cesarze ulta- 
wnemi prawie tego zacnego Zgromadze- 
nia zmordowani byli Posclftwy , ktore © 
przywrocenie swoich dopraszało się Bo- 
Żyszczow , moiemaige : że chcieć oczy- 
szczać Rzym z ftarych lego zabobonow» 
jelt to czynić krzywdę imieniowi Rzym- 
skiemu. A tak Zgromadzenie to skła» 
dające się z nayznakomitszych Osob 
Pańftwa , oraz nieźliczone mnoftwo Lu- 
du, w ktorym się naymocnieysi Oby- 


watele Rzymu znaydowałi, nie mogła 


być z swoich wyprowadzone błędow » 
ani przez opowiadanie Ewangelii, ani 
przez widoczne ziszczenie dawnych 
Proroctw , ani przez nawrocenie pia- 
wie całey pozoftełey reszty Paaftwa, 
ani nakoniec przez nawrocenie Mo- 
narchow , ktorych wszyftkie wyroki 
Chrześciańftwo wspierały, y utwierdza- 
ły. A co większa left: iż mie tylka 
upornie przy swych obftawali błędach , 
ale nadto nie przeftawali potwarzać Ko- 
ścioł Chryftusow , przykładem Qycow 
swych, iakoby on był przyczyną wszeł- 
kich -Pańftwa Rzymskiego nieszczęśli= 
wości, ztąd też gotowi zawsze byli 
do ponowienia dawnego prześladowa- 
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nia, gdyby mogli byli mieć po sobie 
Cesarzow > y gdyby od nich nie byli 
powściągani. W tym ieszcze ftanie 20> 
ftawały rzeczy wieku czwartego Ko- 
ścioła ; y we fto lat po Konftantynie; 
aż oto nakoniec wspomniał Bog na ty- 
le okrutnych Senatu wyrokow przeciw= 
ko Wiernym swoim wydanych, y na 
owe zapamiętałe wrzaski , ktotemi całe 
Pospoltwo Rzymskie na krew Chtze- 
ściańską chciwie tak częfto swoie na- 
pełniało Amfiteatra. Wydał więc w rę= 
ce Barbarzyńcow Miafto to , krwią swig- 
tych napoione Męczennikow, iako mowi 
Jan Swięty : Odnowił Bog na nim to 
fttaszne ukaranie , ktorego użył nad Ba- 
bilonem ; Rzym tymże samym nazwane 
iet imientem. Nowy ten Babilon; nar 
śladowca dawnego , rownie iak on swo« 
iemi nadęty zw ycięftwy ,townie w SWO» 
ich weselący się rozkoszach y boga- 
ctwach; zmazany Bałwochwalitwem , 
prześladownik Ludu Bożego , upada po= 
dobnie, iako y on dawny Babilon, z wiel- 
ką swoią ruiną , y Jan Święty iego przed 
czasem opiewa upadek. Chwała zwyż 
cięftw iego, ktorą swoim przypisowało 
Bogom , ieft mu odięta , lupem fłaie się 
grubych y dzikich Narodow , po trzy 5 
czyli cztery razy dobyty , nie tylko od 
mściwego żołnierftwa ief zrabowany; 
ale spalony y zruynowany. Miecz tych 
Nas 
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Narodow nikomu, procz samych Chrze- 
ścian , nie przepuszcza. Nowy zatym 
Rzym , cale Chrześciański , z prochow 
pierwszego powftaie; wtenczas dopie- 
ro, toieft: po wtargnieniu grubych Na- 
todow , zupełne nad Bożyszczami Bal- 
wochwakcow Chryftusa okazało się zwy- 
cięftwo , ktore nie tylko ziszczone , ale 
nawet y w wieczney zagrzebanę są nie- 
pamięci, 
Tym sposobem Monatchie y Kro- 
leftwa Swiata tego uży tecznemi ftały 
się Religii, y pomogły do zachowania 
Ludu Bożego; ten więc BOG sam, Kto- 
ry Prorokom swoim rozkazał przepo- 
wiedzieć rożne odmiany Stanu Ludu 
swego, y o naftępftwie też Pańftw nie 
chciał aby zamilczeli. Widzieliśmy 
mieysca te, w ktorych Nabochodono- 
zor był okazany, iako ten, ktory miał 
przyjść na ukaranie dumnych y pysznych 
Narodow , a nadewszystko Ludu Jzrae|- 
skiego niewdzięcznego swemu Tworcy, 
Słyszeliśmy wzmiankowanego Cyrusa ną 
200. lat przed iego Narodzeniem , iaka 
tego , ktory miał podźwignąć Lud Boży, 
y ukarać pychę Babilończykow. Upa- 
dek „miasta Niniwy nie mniey iaśnie był 
przepowiedziany, Daniel w cudownych 
swoich widzeniach w iednym prawie 
mgnieniu oka wyftawił nam przed oczy 
Monarchią Babilońską, Medow , Ale- 
Mm 3 xane 


566 UWAGI NAD 


xandra Wielkiego, y Grekow. Bluzniere 
itwa y okrucieńltwa Antyocha sławne» 
go nie mniey od niego są nam przepo» 
wiedziane; jako y zwycięł ftwa Ludu Bo- 
Żego nad tym swoim okrutnym sie 
dowcą. Czytamy tam, iako iedne po 
drugich upadaią Pańftwa, y nowa Mo- 
śrchia , ktorą Chryftus miał uftanowić , 
tak ieft widocznie przez właściwe swo- 
je oznaczona charaktery , iż trudno pra- 
wie ieft iey nie porgi: Ta to mowię 

ft Monarchia Sw iętych Bożych, ta Mo» 
R Syna Człowieczego; WA 
ktora ma trwać w pośrzod ruiny wszy” 
stkich innych, y ktorey samey wieczy* 
e ieft przyobiecane panowanie. 

Przeznaczenia y wyroki Boskie , 
względem naycelnieyszey y naywię= 
szej ze wszy 'ftkich Pańftw Swiata Mo- 
machi, to iet: Monarchii Rzymskiey, 
nie były nam także ukryte. Jan Swięty 
dokładnie nam ie wyłuszcza. Rzym do- 
świadczył ręki Boskiey , y rownie iak inə 
ne Pańftwa, przykładem ftał się sprawie- 
dliwości Boga Zaftępow. Losiego atoli 
szczęśliwszy, był mek Miaft inych 
Oczyszczony przez swoie nieszczęścia 
z Bałwochwalitwa., przez swoię Wiarę 
Chrześciańską trwa dotychczas, a ktorą 
calemu ogłasza Swiatu. 

A tak wszyftkie Pańtwa, ktore 

tylko były na Świecie, rożnemi dopo- 
moe 
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mogły sposobami do rozkrzewienia Re- 
ligii, y do chwały Boga, iako to sam 
przez swoich przepowiedział Prorokow. 
Gdy więc czytamy W Pismie Swię- 
tym, że Krolowie kupami cisnąć się będą 
do Kościoła, y że iego będą obroniciela. 
mi y karmicielami , w tych słowach po- 
znać możesz Delfinie Cesarzow, y innych 
Monarchow Chrześciańskich. A że Kro- 
lowie Przodkowie twoi nad wszyftkich 
innych wsłświli się bardziey w bronie- 
niu, y roz przeftrzenianiu Kościoła Boże- 
go, śmiele mogę cię upewnić: że to o- 
ni są ze wszyftkich innych Krolow nay- > 
jaśniey przepowiedzeni w tych prze- 
sławnych Proroctwach. 
BOG więc, ktory chciał rożnych 
Pańftw użyć na ukaranie, lub na do- 
świadczenie , na rozprzeftrzenienie , lub 
na obronę Ludu swego , chcąc oraz dać 
się poznać za Autora tak cudownego za- 
mysłu , odkrył tego dzieła Taiemnicę 
swoim Prorokom, y rozkazał im, aby 
przed czasem to przepowiedzieli , co on 
w czasie miał wykonać. Jako więc Pań- 
ftwa zawierały się w ich taiemnych zae 
mysłach Boskich , ktore się ziścić miały 
na wybranym od niego Narodzie, tak 
też los tych Pańftw przepowiedziany 
ieft przez też same wyroki Ducha Swię- 
tego , ktore naftępftwo Ludu Bożego 
przepowiadaią. 
Mm Im 
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Im bardziey zaś przyuczać się bę: 
dziesz do zważania porządku tych wiel- 
kich rzeczy , ftosuiąc ie zawsze do pier- 
wszych ich początkow , tym bardziey 
dziwić się będziesz wyrokom Opatrzno: 
ści. Wiele natym zależy, żebyś zawcza* 
su dokładne ich sobie czynił wyobrażes 
nia, a ktore codziennie twoy umysł do- 
skonalić będą, y żebyś umiał ftosować 
dzieła ludzkie do wyrokow przedwie- 
czney mądrości, od ktorey one zależą. 

‘Nie zawsze Bog przez Prorokow 
swoię , względem Krołow y Pańftw, kto» 
re ultanawia,lub jnaczey niszczy, obwies 
szcza wolą, ale uwiadomiwszy nasa niey 
potylekroć w tych wielkich Monarchi= 
ach , o ktorycheśmy dopiero mowili , o= 
czywiście temi sławnemi nam okazuie 
przykładami „co czyni z innemi ; y nan» 
cza Krolow tych dwoch prawd funda- 
mentalnych. Pierwsza ieft: iż on sam 
uftanawia Kroleftwa, aby ie pod rząd 
poddał temu , ktorego według. swoiey 
wybrał woli;, Druga: że on ich używa 
w czasie, y okolicznościach: od siebie 
ułożonych , do uskutecznienia swych za, 
mysłow względem swego Ludu. 

Y toć tò ieft , co powinno Monate 
chow w zupełney trzymać podległości , 
to ieft: coich nader bacznemi czynić 
powiano na wszelkie rozkazy Boskie ; a 
to : aby gotowemi byli we wszytkich o4 

ko- 
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kolicznościach , ktore się im zdarzą » 
przykładać się do tego» cokolwiek da 
się chwały. 
wo Pańftw , uwa- 
Żaiąc go poludzku , wielkie nader dla 
Monarchow zawiera w sobie owoce. 
Duma bowiem nierozdzielna towarzy” 
szka tak wysokiego fanu, mocno tym 
widokiem bywa poniżona. Jeżeli bo- 
wiem Ludzie uczą się miarkowac zby- 
tnie swoie do Życia przywiązanie „gdy 
widzą: iŻ y Krolowie umieraią , nie bę> 
dąż bardziey przerażeni widząc same u- 
Pańitwa? y ktoraż nad tę pię- 
bardzicy nas zniewalaiąca © 
aniałości Iz€- 


iego ściąga 
Samo to naftępft 


adaiące 
knieysza y 

zożności , wielkości y wsp 
czy ludzkich może być nauka? 

Gdy więc widzisz Delfinie w 0- 
czach twoich w iednym prawie momen* 
cię przemiialących się, nie mowię Kro- 
low y Cesarzow , ale te wielkie Monat- 
chie, przed ktoremi Swiat drżał cały; 
gdy widzisz dawnych y nowych Assy- 
xyiczykow , Medow, Persow , Grekow, 
y Rzymian naftępnie po sobie idących ; 
y niejako iednych na drugich walących 
się , ten grzmot y łoskot okropny Z ich 
upadku wydający się , uczy cię: iż nic 
itałego » nic gruntownego niemasz na 
świecie, y ŻE niefiateczność z odmia- 
ną uftawiczną ieft iftną rzeczy ludzkich 


własnością. 
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II. Uwaga „ ktorą czynić będziesz 
Odmiany, Delfinie, nie tylko, nad wywyższeniem 
czyli og y upadkiem Pańltw, ale nadto nad przy- 

czynami ich wzroftu'y upadku, wido- 

egul. wisko czyni ci nie tylko milsze, ale y 
meysze nierownie pożytecznieysze, 
dys Albowiem tenże sam Bog , ktory 
rych wia.nierozdzielny m Świat cały spoil: ogni. 
domość wem , y ktory sań z siebie będąc 
potrzebna wszechmocnym , chciał dla uftanowie- 
sę a nia porządku, aby Części tey tak wiel- 
p ` kley Całkowitości iedne od drugich za- 
wisły , ten mowię sam Bog chciał, a. 
Żeby bieg rzeczy Ziemskich miał swo- 
ie naftępftwo y proporcyą , to iet: iż 
chciał, żeby Ludzie, y Narody mieli 
przymioty proporcyonalne y zgodne do 
podniesienia się na ten ftopień , ktory im 
był przeznaczony, y Żeby oprocz nad- 
zwyczaynych przypadkow, w ktorych 
chciał Bog moc swego okazać ramienia, 
Żadna znacznieysza prawie nie przytras 
fila się odmiana, ktoreyby przyczyny 
w poprzedzających nie znaydowały się 
wiekach. 

A iako we wszyftkich rzeczach 
znayduie się przyczyna ich przysposa= 
biaiąca, przyczyna zniewalaiąca doich 
przedsięwzięcia , nakoniec przyczyna , 
ktora ie uskutecznia; tak prawdziwa 
umieiętność Dzieiopisoftwa ma tym za- 
wisła, aby uważać w każdym czasie 

te 
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te uxryte przygotowania , ktore goto- 
wały nieznacznie te wielkie odmiany » 
oraż owe znakomitsze przypadki , z kto- 
r ch potym te wypłynęły odmiany. 

Jakoż w rzeczy samey : nie dosyć 
jeq na tym, IŻ się kto na te wielkie za- 
patrnie przypadki , ktore w mgnieniu ie- 
dnym prawie oka'o losie Pańftw decydu- 
„ powinien leszcze nadto, kto chce 
gruntu poznać rzeczy ludgkie , iak 
naydaley ich  zasiągnąć wiadomości 5 
trzeba mu zważać skłonności y obycza- 
ie, albo, żebym w iednym wszyftko zam- 
koy słowie, trzeba; żeby miał pozna- 
nie charakteru tak Narodow panuiących 
w powszechności , iako y Monarchow 
w szczegulności ;a nakoniec tak Ludzi 
nadzwyczaynych , ktorzy. znakomitszą 
ma świecie ozdobieni powagą, Y Zwietz= 
chnością przyłożyli się dobrym, lub złym 
sposobem do odmiany Pańftw , y publi- 
czney szczęśliwości. 

Usiłowałem cię Delfinie przyspo- 
sobić do tych nader potrzebnych Uwag 
w pierwszey Części tey mioiey rozmowy, 
mogłeś tam uważać skłonność, dowcip s 
czyli Gieniusz Narodow; y wielkich 
Mężow , ktorzy niemi rządzili; Przypa- 
dki, ktore ich potym w dalszych czasach 
do upadku przywiodły , są ci okazane; 
a nakoniec : abym większą W tobie spra” 
wil baczność na związek wielkich Spraw 

Swia- 


z 
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Świata tego , ktorych szczegulną cheias 
łem cię napełnie wiadomością , z domy» 
słu wiele dzieł opuściłem , ktorych sku- 
tki nie tak były uwagi godne. Ale że 
nazbyt do samego rzeczy przywiązali» 
śmy się naftępftwa , przeto wiele prze- 
szliśmy rzeczy, bez czynienia uwag po- 
trzebnych ; zatym szczegulnieyszey tu 
przyłożyć teraz trzeba pilności w, wy» 
naydowaniu skutkow przyczyn naya 
skrytszych, y nayodlegleyszych, 

Tym sposobem nauczemy się tego, 
co nam koniecznie więdzieć y umieć 
potrzeba: bo ieżeli tyłko nad samemi 
szczegulnemi zaftanowiemy się przypa- 
dkami, tedy zdawać się będzie nięiako, 
iż sama fortuna kieruie losem Pańftw sy 
ich stanowi wywyższenie, dlbo też upa- 
dek , słowem ;: w tey mierze właśnie się 
rzecz ma tak , iak we grze; w ktorey 
kto ieft naybiegley szy , ten wygrywa. 

Jakoż w tey grze krwawey, w 
ktorey Narody walczyły między sobą 
o Panowanie y Przemoc , ten, ktory 
naydalsze przewidział okoliczności g 
ktory naywiększey przykładał pilności \ 
ktory w uftawńych nieprzerwanie trwał 
pracach , nakoniec, ktory do wszel- 
kich umiał się naylepiey ftosować okos 
liczności , ten mowię nakoniec korzy» 
ftat: y samę fortunę na swoią przęcią- 
gnął trong, } 
Nie 
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Nię chciey więc przykrzyć sobie 
w dochodzeniu przyczyn wielkich od- 
z nich bowiem wieje możesz 
dewszyftko dochodzić 
Pańttw 


mian, 
korzyftać ; ale na 
ich przynależy w naftępftwie 
wielkich, w ktorych wielkość przypad- 
kow bardziey nam je pod oko poddale 
Nie będę tu między więlkiemi Ii- 
czył Pańftwami , Bachusa, y He rkulesa 5° 
panowania, sławnych Zwycięzców ln asie 
dyi y Wschodu. Ich Dzielopisoftwo y Egipcyae 
nic w sobie nie ma pewnego » y zwy- nie 
cięztwa ich są bez ża iney konsekwen= 
cyi. Poetom więc zoftawić potrzeba Wy- 
tych Bohatyrow, ktorych dzie= 


II. 


towies 


sławienie 
ła obfitą są ich Bajek materyĄ. 

Nic także mowić nie myślę Herod: li- 
Pańftwie Maydesa , © ktorym Herodot pzy. 
wspomina, ktory wielkie ma podobień- just: L E 
ftwo z Indatyrsem , Y z Tanausem , 
ktorych wzmiankuie Jjuftynus, a ktory 
w wielkiey Azyi nie długo panował. 
Scytowie , ktorych ten Krol był Wo 
dzem , bardziey nazwać się mogą pu- 
ftoszycielami Ziem, niż zwycięzcami. 
Przypadkiem do Medyi wtorgnąwszy 
na uchodzących Cymeryeńczykow na- 
legaią , pokonywaią Medow, y tę im 
część Azyi odbieraią, w ktorey S$wo- 
je założyli byli Panowanie. Nowi ci 
Zwycięzcy nad 28. lat w Medyi nie 
panowali. Ich bezbożność , łakomftwo » 


year 


Strab: 
libr: XV. 


[ej 


9 


4. Re: 


g: 
XIX. V, 


Herod: 
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y okrucieńftwo, przyczyną były, iż tę 
zawolowaną część Azyl utracili; y Cya= 
xares Syn Fraortesa , ktoremu to Pańftwo 
wydarli byli, z oftatnią wygnał ich hań- 
bą. To zaś zwycięftwo Cyaxares bar= 
dziey przez obrot, a niżeli przez siłę 
otrzymał, Przy małey iedney zaledwie 
utrzymuląc się cząftce Kroleftwa, kto- 
rey zwycięzcy. byli zaniedbali ,* czyli 
też nie mogli iey podbić, tw wielkiey 
oczekiwał cierpliwości, ażby ci oktru- 
tnicy , y dzicy zwycięzcy nie wzniecili 
publiczney naprzeciw sobie nienawi- 
ści, y sami się nie pokonali przez bez- 
rządne swoie panowanie. 

Wspomina ieszcze iednego Krola 
Strabo , ktorego z Dzielopisoftwa wy- 
iął Megaftenesa , to ieft : Tearkona Kro- 
la' Etyopii , ma to być ow Taraka, o 
ktorym Pismo Swięte wspomina, kto- 


"tego woysko było wsławione za cza- 


sow Sennacheryba Krola Assyryiskiego. 
Monarcha ten aż o same Herkulesa 
oparł się Kolumny , y nadbrzeża zlu- 
ftrowawszy Afryki, wkroczył do Euro- 
py. Lecz coż mam mowić o tym Kro- 
lu, o ktorym w Dzieiopisoftwie zale- 
dwie cztery, lub pięć słow znayduie- 
my, y ktorego panowanie bez wszel- 

kiey iet konsekwencyi. 
Etyopeyczykowie, czyli Murzyni, 
wedlug Herodota, naypięknieyszemi byli 
z lus 
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z Ludzi, y poftawa ich ciała była nay- 

Umysiu e żywego y 
w wydoskonaleniu iego 
tarania , całą swo- 


ozdobnieysza: 
ftałego » ale 
mało co przykładali { 
ię zasadzaiąc nadzieję w mocy ciała 
y w sile rąk swoich. Obierali 
sobię Krolow , y tego pospolicie na 
Tron wysadzali , ktory Z nich był nay- 
wyższym y naymocnieyszym. O ich 
humorze sądzić można z tego » co O 
nich napisał Herodot. Gdy Kambizes 
ł do nich Posłow , y chcąc ich u- 
wieść , rozliczne; podług zwyczaiu Per- 
sow,ofarowatim Podarunki, to ieft : Put- 
purgo» Braxoletki złote , y rożne ka= 
dzidła ; Murzyni nie znalazłszy w nich 
nic do utrzymania życia użytecznego » 
nie tylko Podarunki, ale y samych wy- 
¿mjali Posłow , maiąc ich (iakoż yw 
rzeczy samey byli) za Szpiegów. Krol 
ię podług swego zwycza” 


zaś ich, chcąc s 
ju Krolowi Perskiemu oddarować ; wziął 


jeden łuk , ktorego zaledwie mogłby 
Pers utrzymać, lecz ftrzelać z niego ni- 
gdyby nie potrafił , nawiązawszy go więc 
w obecności Posłow , te do nich wy- 
rzekł słowa: Krol Etyopski radzi Kro- 
lowi Perskiemu , żeby wtenczas odważył 
się Ż Etyopeyczykami wojnę prowadzić » 
gdy Persowie będą W stanie, Y noszenia 
tak wielkiego Tuku, y Z niego strzelania ; 
nadto: Żeby © licznieyszyt wkroczył woy- 

skiem 


SWEŻO ; 


posia 


576 UWAGI NAD 


skiem, niżeli ma go Kambizes. Terag 
zaś niech Bogom dziękuie , iż tey myśli 
ieszcze Etyopeyczykom nie podali , żeby 
x swoim woyskiem za Granicę swoiego wy 
chodzili Państwa. -To wyrzekłszy , roz- 
wiązał łuk, y Posłom go oddał, Nie 
można nic tu mowić, jaki byłby su- 
kces tey woyny. Kambizes tą toz- 
gniewany odpowiedzią, nakształt szą» 
lonego zbliżył się ku Etyopii z zna- 
cznym woyskiem , ale bez porządku , 
bez żywności, bez karności , przeto 
nim się z swym zszedł nieprzyjacielem ; 
połowę Woyska swego utracił wśrzod 
mieysc piasczyftych , y z wszelkiey 
żywności ogołoconych. 

Ten iednak Natod Etyopeyczy= 
kow nie był tak sprawiedliwym, iak so- 
bie sam przyznawał, żeby się w swoich 
miał utrzymywać granicach. Egipcya- 
nie,sąsiedzki ich Narod, częftokroć niee 
szczęśliwie ich doznawał potęgi. W ra- 
dach Narodow tych dzikich, y niewye 
polerowanych, nic nie było gruntowne- 
go, nic ftałego , y ieżeli natura iakie 
w nich chwalebne wzniecała zdania, te- 
dy do skutku przyprowadzić ich nie usi- 
łowali. Ztąd mało w nich znayduiemy 
tzeczy godnych wiadomości, y naślado« 
wania, Zaniechaymy ich więc , a we» 
źmy raczey przedsię te Narody , kfote 
były oświeceńsze. 


Egie 


zp o Sho ma ox „ada ha za R Ga at wir -Gojowe 
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Egipcyanie naypierwsi są, gdzie 
poznawano prawidła dobrego rządu . 
Narod ten poważny, y W spaniały , do- 
chodził grantu samego Polityki, y po- 
znawał iey koniec, ktory dąży szcze* 
gulnie do opatrzenia swobodnego żý= 
cia, y uszczęśliwienia Narodu. Tem= 
perament tednoftayny Kraiu, sprawował 
w ich umysłach ftateczność y zdań 
gruntowność. A że cnota ieft funda- 
mentem każdego społeczeńftwa , prze- 
to usilnie w niey się ćwiczyli. Nayzna- 
komitsza ich była cnota, wdzięczność ; 
y ludzkość, y powszechne wszyftkich 
zdanie , iż byli ludzkiemi, iawnym ieft 
dowodem , iż nader byli towarzyskiemi., 
Dobroczynność , ieft związkiem zgody 
publiczney ,y prywatney. Kto uznaie 
łaskę sobie wyświadczoną , lubi wza- 
jemnie ią świadczyć; y gdy żadnego 
nie ma się względu na niewdzięczność , 
rozkosz czynienia dobrze przy takiey 
utrzymnie się nieskażytelności, iż iey 
nie można nie uczuć. Ich Prawa były 
prote , pełne sprawiedliwości, y zdole 

ne do ziednoczenia między sóbą Oby- 
watelow. Zarowno u nich był karany 
ten , ktory w niebeśpieczeńftwie będące- 
go nie ratował , iako y Zabóyca. A ie- 
żeli nie można było dać pomocy w nie- 
beśpieczeńftwie będącemu , tedy trze- 
ba było donieść Sprawcę tego gwałtu; 
Tom I. Na na 
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na niezachowuiących więc tych obo» 
wiązkow, kary ultanowione były. A tak 
wszyscy Obywatele wzaiemne o całość 
życia swego mieli baczenie, całe zaś 
ich Pańdtwo w ścisłym naprzeciw złośli- 
wym było związku. Nie godziło się 
u nich żyć Obywatelowi nie nożyte- 
cznym Qyczyznie; każdemu przeto Pra- 
wo iakowyś wyznaczało urząd, ktory 
po Oycu Synowie dziedziczyli: Nie 
godziło się nikomu dwoch mieć urzę- 
dow, ani nie wolno było ftanu swego 
odmieniać , wszyftkie bowiem ftany w 
iednym były szacunku. Sama potrze- 
ba wymagała, aby między niemi były 
urzędy y osoby znakomitsze , tak, jak 
iet potrzeba , ażeby oczy w ciele by- 

ły. A iako światło, ktore w sobie ma- 
ią, bynaymniey ich nie wiedzie do po- 
gardy nog, Tk, y innych części ciała ; 
tak też u Egipcyanow Kapłani y Zoł- 
nierze szczegułnieysze czci y uszano- 
wania mieli dla siebie względy: ztym. 
wszyftkim , y inne tany y rzemiosła bys 
ły szacowne, sądząc : iż gardzić bez 
popełnienia wielkiey nie mogli niego» 
dziwości y niesprawiedliwości temi Oby- 
watelami , ktorych prace iakieżkolwiek 
one są, ku dobru dążyły publiczne- 
mu, Tym sposobem wszytkie tzemio* 
sła do swoiey przychodziły doskona= 

łości; sława, ktora ieft żywiołem wszy- 
ftkich 


ma:+"za e JA am "an Go mę ER RZ - 
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Akich nauk y rzemiosł , naywiększą 
do tego była pobudką. Każdy zatym 


w tym się doskonalić, coraz bardziey 
usiłował , w czym Zz pierwiaftkowych 
lat swoich był ćwiczony. 

jedna atoli była zabawa , ktorą 
wszyscy zatrudniać się powinai byli, 
to iet; nabycie wiadomości, Praw y 
mmieię Niewiadomość Religii y 
Rządu Narodu w.żadnym ftanie nie by- 
ła wymowna. Nakoniec każdy kunszt 
miał swoy Powiat sobie wydzielony 5 
ztąd przy małey rozległości Kraiu te- 
go , Obywatele wszelką atoli mieli wy- 
godę, prożniacy zaś y wło zęgowie nie 
mieli sposobnego mieysca do ukrycia 


swego płożnowania. 

Co zaś między temi Swiętemi Pra- 
wami było naylepszego, to to: iŹ 
wszyfikich wychowywano w sentymen- 
tach pobadzaiących do nayściśleyszego 


tych Praw zachowywania. Nowy iaki Herode 


zwyczay, był to cudem w Egipcie; libn IT. 
i Died: libes 


tam bowiem iedno prawie zawsze czy- 


niono, y wielka punktualność W Wy- paride leg: 
J ` a: atid 5 
konywaniu małych rzeczy, . naywię-li, 


ksze utrzymywała. Jakoż nie była ni- 
gdy Narodu, ktoryby przez talk długi 
czas, iak Egipt swole utrzymywał zwy- 
czaie y Prawa. Porządek w Sądach 
wiele pomagał do utrzymywania Na- 
rodu tego w ftałym swoich Praw za» 

Na z cho- 


Diod: I, chowaniu. Trzydzieftu Sędziow wybra» 
Sect: Z, 
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nych byłę z znacznieyszych Miaft, y et 
składali zgiomadzenie , ktore całe są” 
dziło Kroleftwo. Na ten zaś urząd po~ 
spolicie wybieram byli nayuczciwsi , ý 
naywiększey powagi Ludzie. Krol pe- 
wne'im wyznaczał dochody , aby uwol- 
nieni od domowego zatrudnienia , wszy- 
ftek czas łożyli na pilnowanie, ażeby 
Prawa zachowane były. Zadnego z Pro- 
cessow y Spraw Sądowych nie szukali 
zysku; ieszcze bowiem nie umiano Spra- 


wiedliwość w kunszt'y handel obracać, | 


Zeby wszelkim poditępom zagrodzóno, 


wszyftkie Sprawy , ktore Zgromadzenie | 
to sądziło, na piśmie czynione były, | 


Fałszywego tam nie używano Kraśomo» 
wftwa, ktore zaślepia rozum, y wzru- 


sza namiętności. Prawda nayiaśnieysześ | 


mi y naywytaźnicyszemi powinna była 
być wyrażona słowami. Prezydent Se- 
natu nosił łańcuch złoty drogiemi wy- 
sadzony kamieniami, na ktorym wisiała 
wyrobiona osoba bez oczu, y to naży* 
wano Prawdą. Gdy ten brał na- siebie 


łańcuch , był to znak: iż się Sessya | 


zaczynała ;*ku ktorey stronie wyraz 
ow Prawdy miał obrocony, ta bez 


wątpienia sprawę wygrała , iakoż ten | 


był, anie inny sposob, czynienia de= 


kretow. Jeden 2 naypięknieyszych spo* | 


sobow , ktorego Egipcyanie zażywali; | 


aby 
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aby dawne ich zdania w długiey tkwiły 
pamięci, ten był: iż ie pewnemi zdo- 
bili obrządkami. Te obrządki z wielką 
zachowywały się uwagą » y humor 
Egipcyanow poważny, nie dozwalał te. 
go, aby w prożne y czcze odmienione 
były opisy. Ci, ktorzy żadney nie mie- 
li sprawy , y ktorzy nienaganne prowa- 
dziłi życie, mogli tego sprowego uni- 
knąć Sądu: ale był inny w Egipcie 
Sąd nadzwyczayny » ktorego nikt uyść 
nie mogł. Jeft to naywiększa pociecha 
umieralącemu „swe zoftawić Jmię w sza- 
cunku u Ludzi, y to ieft iedno dobro 
naywiększe , ktorego śmierć odebrać ni- 
komu nie może. Ale nie godziło się 
w Egipcie chwalić umarłych według 
swego upodobania , trzeba było przez 
Szd publiczny ten otrzymac honor. Jak 
tylko więc ktory umarł człowiek , na- 
tychmiaft do Sądu go przynoszono , Jo- 
ftygator publiczny swe przeciw niemu 
czynił skargi, y ieżeli dowiodł, iż złe 
były ohyczaie umarłego , tedy potępia- 
no go na wieczną niepamięć , y wszel- 
kich pogrzebowych zakazano czynić 
mu obrządkow. Dziwił się Lud mocy 
Prawa, ktora się nawet y doetzmarłych 
rozciągała; każdy przeto przykład tey 
mocy Prawa , codziennie przed oczyma 
maiąc , obawiał się zczernić swoiey y 
Domu swego pamiątki. Jeżeli zaś zmar- 
Nn Jemu 
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łemu żadnego nie dowiedziono wyftę- 
piu, wtenczas nie tylko chowano go 
z nayuroczyfiszemi obrządkami , ale 
nadto : na wielkie iego 3 zdoby wano się 
pochwały, w ktorych atoli naymniey- 
szey wzmiaaki o urodzeniui iego nie czy» 
niono. Wszyscy Obywatele Egiptu by- 
h szłachetni y zacni , Sary weyaki 

i idy odbierał pochwałę , na 
żył, 

Wiadomo każdemu, z taką ftaran- 
nością Egipcyanie zachowywali ciała 
umarłęch. Ich Mumie, czyli trupy 
człowiecze balsamowane , dotychczas 
jeszcze widzieć się daią. Tym sposo» 
bem wdzięczność ich ku swoim Ro- 
dzicom była nieśmiertelna; Dzieci wi- 
dząc ciała swoich Przodkow , ich cno» 
ty na pamięć sobie przywodziły , ktore 
publiczność w nich uznała, y zachę- 
cali się do kochanią tych Praw , ktore 
oni im zoftawili, 

Chcąc zapobieżeć uftawnym poży: 
czaniom się, zkąd pospolicie rodzi się 
prożnowanie , zkąd wypływałą zdrady , 
kłotnie, Krol Azychis wszelkiego za- 
bronił pożyczania się, chyba żeby ten, 


ktory pożycza, Pa AEON sobie, 
ciało Oyca swego w zafta w oddał. By- 
ła to wielka Fi „di ność y niesława p 
gdyby kto nie ftarał się , iako nayprę- 
dzey tego nayszacownieyszego odebrać 
za” 
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zaftawu, y ten ktory umarł , nie odebra- 
wszy zaftawionego ciała Qyca swego; 


chowanym nie był: 


Kroleftwo Egiptu było dziedziczne; Ibidem» 


ale Krolowie iego bardziey ieszcze obo- 
wiązani byli wedle Praw się sprawo- 
wać, niżeli inni Obywatele. Mieli ont 
szczegulnieysze swoie Prawa, ktore 
jeden z Krolow był ułożył, y ktore 
składały Xięgi Swięte. Nie trzeba zaś 
mniemać : iZ się w czym sprzeciwiano 
Krolom , albo : iż kto miał Prawo do 
czego ich przymusić, owszem rownie 
jak Bogow ich czczono , ale tylko, że 
zdawna wszyftko dla nich rozrządzone 
było, y że sami ftarali się tak Żyć, la- 
ko y ich Przodkowie. Nie zaprzykio 
więc mieli sobie , iż im mie tylko wy- 
znaczano wielość mięsa, y miarę napoiu; 
(zwyczay to bowiem był powszechny 
w Egipcie » iż bardzo wszyscy żyli 
wftrzemiężliwie , sama bowiem aura 
kraiu do tey wftrzemięźliwości była im 
powodem , ) ale nadto : źe przepisywa- 
no im, co każdey mieli czynić godziny. 
W ftawszy świtaniem , kiedy umysł ieft 
naywolnieyszy y myśli nayspokoyniey- 
sze , czytal swoie Lifty, ażeby iako 
maylepszą y naydokładnieyszą powzięli 
wiadomość o interessach y sprawach, © 
ktorych swoie mieli wydawać wyroki. 
Skoro się zaś tylko ubrali , szli do Ko- 
Nną ście” 


Herod: 

libr: II. 
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Ścioła, Bogom czynić ofiary, Tam w 
przytomności wszyftkich Dworskich, 
gdy ofiary były na Oftarzu, słuchali 
Modlitwy pełney nauk, ktorą naywyże 
szy Kapłan czynił , prosząc Bogow, 
aby raczyli dać Monarsze cnoty przy- 
zwoite Krolom, a to: aby trwał w Re» 
ligii ku Bogom , żeby łaskawym był ku 
Ludziom , pomiarkowanym , sprawiedlis 
wym, wspaniałym, szczerym, y dale- 
kim od wszelkiego kłamftwa,szczodrym, 
Panem woli swoiey:, dalącym karę 
mnieyszą od wyfiępkow, a nadgrodę 
wyższą od zasług. Daley mowił Nay- 
wyższy Kapłan o wyftępkach , ktore 
Krolowie popełniać mogli, tego zawsze 
będze mniemania: że Krolowię w nię 
przez zdradę , albo przez niewiadomość 
wpadaią , rzucał przeto przeklęftwa na 
Miniftrow złe swym Monarchom daią- 
cych Rady , y ukrywaiących przed nie» 
mi prawdę. Takowy to był sposob, na- 
uczania Krolow; Rozumiano: że wy- 
1zucaiąc Monarchom na oczy ich wy» 
ftępki, tymsamym ieszczeby ich bat- 
dziey roziątrzali serca, za nayskutes 
cznieyszy więc osądzili sposob uczynie» 
nia ich cnotliwemi, okazywać im ich 
obowiązki przez pochwały właściwe 
Prawom, a w obecności Bogow z iak 
nay większą powagą y wspaniałością wy» 
rażone. Po skończoney Modlitwie, y 
ode 


| 
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odprawianych ofiarach , czytano Krolo- 
wi rady.y dzieła z Swiętych Xiąg wiel- 
kich Ludzi, a to : ażeby podług ich rad 
rządził Pańftwem swoim, y wszyftkie 
w zupełney całości utrzymywał Prawa, 
ktore iak iego Przodkow „tak y całe Po- 
spolftwo szczęśliwemi uczyniły. 
Skutek zaś sam pokazywał, iako 
te wszyftkie rzeczy nie lekkomyślnie , 
ale z wielką czynione, iako y słuchane 
były uwagą. Zpomiędzy Tebańczykow, 
to ieft: w Dynaftyi naycelnieyszey , y 
gdzie zachowanie Praw naybardziey 
kwitło , y ktora potym Panią innych 
Rala się Dynaftyi, wielu zacnych Mę- 
zow Krolmi byli. Dway Merkuryuszo- 
wie pierwsi wynalazcy wszyftkich nauk 
y utaw w Egipcie; pierwszy żył oko- 
ło czasow Potopn , a drugi , ktorego 
nazwano Trysmegiftem A, czyli trzy razy 
Wielkim wspołczasownik Moyżesza 07 
bydwa byli Krolami Tebow. Cały, Egipt 
z ich pożytkował umieiętności, y Teby 
im oświecenie winny, Że mało złych 
miały Krolow. Krolowie Egipscy za 
- swego życia z woli całego Narodu , 
wolni byli od wszelkiey nagany, ale 
po śmierci Sądowi podlegali publiczne- 
mu. Niektorzy z nich nie byli pogrze- 
bieni, mało atoli takowych widzieć się 
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daje przykładow , owszem wielu z Kro Ibidem. 


low, tak byli od: Narody. ukochani. y 
Nao $ każ- 
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każdy w szczegilności tak ich śmierć 
opłakiwał, jako Oyca lub swoich dzieci. 

Zwyczay ten sądzenia Krolow po 
śmierci „nader chwalebnym y świętym 
zdawał się Ludowi Bożemu, y przeto 
zawsze go zachowywał. C zytamy w Pi» 
śmie : iż złych Krolow grześć zabronio- 
no w grobach ich Ptzodkow, y Jożef 
świadczy: iż zwyczay ten ieszcze był 
za Asmoneńczykow zachowa! y: i 
czay ten dawał do zrozumienia Krolom, 
iż lubo ich Powaga wyłącza ich od Sa» 
du ludzkiego za życia , ale gdy śmierć 
wraz z innemi potowna ich Ludźmi , 
natenczas pod Sąd ludzki, y oni by- 
waią poddani. 

Egipcyanie nader dowcipnemi w: 
swoich będąc wynalazkach , tego swe- 
go dowcipu do dobrych używali rze- 
czy. Ich Merkuryuszowie przedziwne- 
mi swoiemi wynalazkami cały napełaili 
Egipt „y nie prawie nie było im ukry- 
tego z tych wiadomości, ktore służą 
do życia spokoynego y wygodnego. 
Tey atoli ia przyznać Egipcyanom nie 
mogę chwały, ktorą oni swemu przy- 
pisuią Ozyrysowi, iż on wynalazł Rol- 
nictwo : po wszyftkich bowiem Sąsiedz» 
kich Kraiach , a z ktorych Narod ludzki 
się rozkrzewił, wiadomy y znany był 
sposob sprawowania roli, owszem wą» 
tpić nie trzeba, iż ta wiądomość od 
fae 


Zwya 


r. me W 
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samego Zaraz była początku Swiata. 


Z tey też przeto przyczyny Egipcyanie 
swego Ozyrysa tak czynią farodawnym; 
iż czasy łego Życia » Z czasami pier- 
wszych Swiata mięszaią poczatkow » 
przypisniąc mu te rzeczy, kto ych po- 
czątek dawnieyszy y ftarożytnieyszy 
był, niżeli czasy te, ktore się w ich 
znayduią Dzieiopisoftwie. Ztymwszy- 
ftkim lubo Egipcyanie , nie wynale- 
źli Rolnictwa» ani innych Rzemiosł, 
ktore były przed Potopem , tak atoli 
one wydoskonalili ay Z wszelkim ftara= 
niem odnowili, a ktore grube Narody 
w wieczną puściły były niepamięć , iż 
niemnieysza ztąd dla nich wypływa 
chwała , iako gdyby pierwszemi ich 
byli wynałazcami. 

Są nawet niektore wielkiey wagi 
Sztuki,Czyli Rzemiosła, ktorych oni bez 
wątpienia prawdziewemi są wynalazca- 
mi. Ponieważ kray ich był pełen rownin 
y płaszczyzn, y że Niebo zawsze mieli 
czyfte y od chmur wolne, przeto pier- 
wsi byli., ktorzy bieg Gwiazd zważali. 


Oni pierwsi 


Płat: Episs 
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toki rozrządzili. Obser- 


wacye te wciągnęły ich do Arytmetyki s sjat: i 

; jeżeli prawda iek, co mowi Plato : pin, a 

iż Słońce y Księżyć nauczyli Ludzi nau- 

ki liczb, to ieft: iż zaczęto porządnie 

zachować dnie, miesiące y lata , tedy 

Egipcyanie $3 naypierwsi, ktorzy tych 
prze- 


= 
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przedziwnych słuchali Nauczycielow. 
Nie mnieysze także mieli poznanie Pła- 
net, y innych Gwiazd; wynaleźli tak- 
że ow wielki Rok , w ktorym wszyfkie 
Diod: libr: Płanety do swego powracaią się Punktu. 
E $ect: 2. Ażeby mogli rozeznać, ktory kawałek 
ziemi do kogo należał , ato: iż cotok 

cały Egipt Nil rzeka zalewał, przymus 

szeni są do podziału ziemie, przez co 
nauczyli się Miernictwa, czyli Gecme- 

trpi. W dochodzeniu sekrerow Natury 

nader byli biegłemi , a ktora z przy- 

czyny powietrza zawsze czyftego , y 
wypogodzonego , oraz gorąca przywię: 

._ „7 kszego była między niemi nader mocna 
PA y płodna. Ztąd wynalezienie y wydo- 
Herod. 111, skonalenie Lekarskiey nauki im właści« 
init, wie przypisać się powinno. A tak wszy- 
ftkie Navki w wielkim u nich były sza- 
cunku. Wynalazcy rzeczy potrzebnych 
odbierali nietylko za życia, ale y po 
śmierci znaczne swey pracy nadgrody. 
Y toć ief, dla czego Xięgi dwoch Mer- 
kuryuszow nie tylko za Święte , ale 
y za Boskie miano. Pierwszy ze wszy- 
ftkich Narodow, ief Egipt, w ktoe 
rym Księgarnie, czyli Biblioteki dały się 
widzieć. Nazwisko, ktorym te nazy- 
wano Księgarnie, było wszyftkim po- 
chopem do wniścia do nich, y docho- 
dzenia ich skrytości ; nazywano zaś ie: 
Skarbem, y Lekarstwem Duszy ; leca 
uzdra= 


Diód.'libr: 
1. Sect: 2. 


Be w 
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wiadomość , naynie- 
yszą duszy chorobę , y ktora 
źrzodłem ieft wszyfikich innych. 

Ze wszyftkich zaś rzeczy naybat- 
dziey whiiano w umysł Egipcyanow 
szacunek y miłosć swoiey DOyczyzny. 
Twierdzili : iż była mieszkaniem Bo- 
gow, y że nieprzeliczone wieki w niey 
panowali. Mowili: iż ona ieft Matką 
Lydziy zwierząt, ktore Egipt z siebie 
wydał będąc Nilem obłany , gdy reszta 
ziemi była niepłodna. Kapłani, ktorzy 

pisali Dzieiopisoftwo Egiptu „y owych 
nieprzeliczonych wiekow, samemi go 
tylko napełniali baykami y rozlicznym 
rodzaiem Bogow , a to czynili : aby tym 
większą w umysłach Pospolftwa wznie- 
čili Wiarę o dawności y zacności $wo- 
iego Narodu. Nakoniec ich Dzieio- 
pisoftwo prawdziwie w szczupłych, ale 
rozsądnych zamknięte było granicach ; 
ale mieli to za rzecz piękną , zątapiać 
y zanurzać go W przepaści wiekow nie- 
źliczonych „ ktore nieiako do samey 
zbliżały ich wiecznośći. 


Atoli miłość u nich Oyczyzny 
nad te miała fundamen- 
ta. Egipt bowiem był w rzeczy samey 
krajem w święcie naypięknieyszym , y 
szyftko nayobfi< 
y nauki naypole- 


gruntownie ysze 


z daru natury we W 
tszym , -przeż sztuki y 
zownieyszym, naybog 


gatszym, naywy- 


go- 
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godnieyszym , y za ftaraniem Krolow 
naywspanialey przyozdobionym. 

W ich wszyftkich pracach y zamy= 
słach , sama tylko panowała wspaniałość ; 
To co z Nilem rzeką uczynili, zdaie 
sig sj iż poięcie przechodzi ludżkie. 
Rzadko nader deszcz pada: w Egipcie, 
ale Nil rzeka przez swoie w pewnych y 
nieodmiennych czasach wylewania à 
sprowadza za sobą deszcze y śniegi spa- 
die w innych Kraiach. Dla pomnożenia 
rzekitak bardzo użyteczney, Egipt wiel- 
kiemi tak wzdłuż , iako y wszerz ieft na- 
pełniony kanałami, Rzeka ta przez swo- 
ie wody wielką wszędzie sprawowała 
żyzność , y iedne z drugiemi łączyła 
Miafta , oraz morze wielkie z morzem 
czerwonym, utrzymywała handel tak 
Kralowy , iako y Zagraniczny , oraz bro- 
niła cały Kray od nieprzyiacieja; tak da» 
lece, iż razem była y karmicielką , y 

obroną całego Egiptu. Grunta wszy* 
fikie zoltawiono w rowney. z Nilem pla- 
szczyznie , ale Miafta z niezm erna pras 
cą na wyniosłych zakładali mieyscach , 
nakształt wysp iakich wśtzod wod wiel- 
kich, y z ukontentowaniem zapatry= 
wali się z tey wyrobioney wysokości 
na całą rowninę Nilem oblaną, y ży- 
zność w siebie biorącą. Kiedy zaś nade 
to wezbrał Nil, tedy w wielkie wpu- 
szczano wody iego Jeziora , e 
10- 
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Krolowie tym końcem poni kazali. 
W tych ieziorach wielkie były poro bio- 
ne Upufty , ktore według po trzeby » al- 
bo-orwierano » albo też zamykano , A 
tak wody maiąc sw oie spadki, dłużey 


się na rolach nie bawiły, tylko ile upra- 


wa ich wymagała. 
Takowe było nży wanie owegoź 


wielkiego Jezi ra , ktore nazy wało się 
d imienia Krola , 


Mitys , "albo Merys, od 
ktory kopać go okazal Dziwno ieit 
każdemu; gdy czyta: Że to ieziaro 9-7 
kręgu, swolego miało blisko 180. mil; 
co iednak ieit praw dą niez: awodną. Ze- 
by zaś wiele dobiey zier mi nie tracono 
to kopiąc Jezioro, tedy ku Libii go roz- 
ciągano. Rybołowftwo wielkie docho* 
dow Krolewskioh bow żenie sprawo- 
walo; tak dalec iż gdy ziemia ża= 
dnych nig BAT p 
ce wodą ią zalawszy; niezmierne 
Skarby. Dwie Piramidy » 
z ktorych, każda na wierzckit nakształt 
Kolosow wk elki ie miały Stany, i£ dnę Mi. 
J ego W pośrzod Jeziora 
ły na 300. ftop nad 
wodzie zabietały: 
z czego każdy dom niemać się mogł» iż 
pierwey te wystawione były Kolosy, z Mi 
żęli wybrane jezioro wodą było napel- 
nione ; oraz : iż to tak w elkiey.o obszet= 


ności Jezioro dziełem iet ludzkiey ręki» 
Ci; 


ała urodzalow , na to 


mieys 
z niey zbie! A 
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Ci, ktorzy nie maią wiadomości y 
umieiętności w oszczędzaniu naymniey- 
szego kawałka ziemi, za baykę to wszy 
ftko poczytuią, co Dzieiopisowie piszą 
o wielkiey Miaft Egipskich liczbie. 
Niemniey y ich dziwią się bogactwom. 
Nie było y iednego prawie Miafta , kto» 
reby wspaniałemi nie było napełnione 
Kościołami y Pałacami, ktorych Archi- 
tektura pokazywała wszędzie owe szla- 
chetną prototę , y wspaniałość umysłu 
całego Narodu. Ich Galerye rozciągłe 
napełnione były przednią rzeźbą , z kto- 
rey Grecya wzor wybierała. Teby mo- 
gły wieść spor o Pierwszeńftwo z näy- 
pięknieyszym na świecie Miałem. Owe 
fto Bram Miaita tego Wierszem od Ho- 
mera wysławione , całemu są wiadome 
światu. Niemniey zaś było ładne , iako 
y rozległe ; twierdzą bowiem : że z nie- 
go przez każdą Bramę bitnego wyniść 
mogło Zołnierza dziesięć tysięcy. Ale 
pozwolmy : iż liczba ta nadto jeft po- 
większona ; to ieft atoli prawda: iż licz- 
ba Obywatelow tego Miafta była nieźli- 
czona. Grecy y Rzymianie iego wy- 
sławiali wielkość y wspaniałość , lubo 
iuż tylko iego widzieli rozwaliny; tak 
to, y te wiele miały okazałości! 

Gdyby nasi cudzych Kraiow od- 
wiedziciele doszli byli, aż do tego sa- 
mego mieysca , na ktorym to Miafto 
wybu 
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wybudowane było, zaifte byliby ieszczę 
w iego znaleźli rozwalinach godne rze- 
czy podziwienia ; wszyftkie bowiem 
dzieła Egipcyapow były prawie wie- 
czyfte. Ięh Statny rownały się Kolo: rrerod: & 
som , ich Kolumny były niezmierney Diod: locs 
wielkości. Egipt wielkie zawsze brałcit. 
przedsię dziela, y chciał, aby zdałeka 
widziane były , zachowuiąc w nich za- 
wsze zupełną proporcyą. Odkryto A a 
A AS Ą 5, Ek ża impr: pat 
Saidzie ( to left w Tebaidzie ) Kościoły m. Tho- 
y Pałace prawie ieszcze całe, w ktorych venoc. 
się bardzo liczne znaydowały Kolumny 
y Statuy; Jeden osobliwie Pałac wszy: 
fkim wielkie sprawuie podziwienie , 
ktorego rozwaliny zdaie się , iż nie dla 
czego innego pozoftały, tylko żeby przy- | 
émiły chwałę nay większych y, naywspa» | 
nialszych budowli. Cztery przeyścia, 
ktorych zaledwie od końca do końca 
przeyżrzeć można, mające po tey y po Ml 
owey ftronie Swinxy z kosztowney y | 
rzadkiey materyi wyrobione , wftęp 
czyniły do czterech Portykow , ktorych jl 
wielkość oczy zadziwiała ludzkie. Co i, 
za wspaniałość! iaka rozległość ! Ci; 
ktorzy nam opisali ten przedziwny Pa- | 
łać, mie mieli tyle czasu, ażeby cały IA 
na około dobrze zluftrowali, nawet șa- | 
mi nie są pewni, ieżeli połowę iego 
widzieli. Jedna Sala, ktora wedlug 
wszelkiego podobieńftwa w śrzodku sa- 
Tom 1. Qo mym 
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mym tego była Pałacu, utrzymywana 
była od dwudzieftu sześciu Kolumn sześć 
sążni grubych, y wielkich wedlug pros 
potcyi, pomiędzy ktoremi znaydowały 
się Obelisk i, ktorych tak wielki przeciąg 


czasu zruynować nie zdołał, Same na- | 


wet ich kolory , ktore czas zwykł po- 
spolicie trawić, w swoiey się zupełney. 
do tych czasow utrżymuią porze y ży” 
wości między rozwalinami tey wspa- 
niałey budowli. Tak to umiał Egipt 
dzieła rąk swoich czynić nieiako nie- 
śmiertelne. Gdy więc w czasach tych 
Jmię Krola naszego w nayodlegley- 


szych Swiata tego częściach słynie, y | 


gdy ten Monarcha , tak daleko swo= 
ię rozciąga ciekawość w wynaydowa- 
niu tego, cokolwiek natura naypię- 


knieyszego uczynić mogła , czyżby | 


tak szlachetney ciekawości iego nie 
mogło być celem, wynalezienie y do- 
bycie tego, cokolwiek Tebaida nay- 
pięknieyszego pod swoiemi ukrywa roze 
walinami , ato dla zbogacenia Archi- 


tektury naszey ,. wynalazkami Egip- 


skiemi? Co za moc, y co za sztu* 
ka uczyniła Kray ten cudem całego 
Swiata? Y iakich piękności nie zna» 


leźliby byli , gdyby można było ode | 


kryć ftołeczne Miafto Krolow-, gdy 


tak przedziwne w innych znayduią się | 


Miaitach. 
Sam 


PASSE JEZ a IA | „Wir eo R 
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Sam był szczegulnie Egipt, kto- 
yy wieczyfte swoiey Potomności wyfta- 
wiał pamiątki. Jego Obeliski są po- 
dziśdzień , tak dla swaiey wysokości y 
iako y piękności osoł liwszą Miafta Kzy- 
mu ozdobą, y Rzy mianie faacifszy na- 
dzielę wyrownania Egipcyanom , maiie- 
mali 2- iż dosyć dla swoiey nieśmier- 
telney uczynią chwały, gdy ftaroży= 
tne Krołow Egipskich pamiątki do sie- 
bie przeniosą. 

Egipt ięszcze natenczas nie wi- 
dział żadney inney wielkiey budowli 
procz wieży abilońskiey , gdy zamyślał 
o Piramidach , ktore tak przez swoy 
kształt, iako y wielkość nie tylko z cza= 
su , ktory wszyftko trawi y niszczy» ale 
y z grubych Narodow zdaią się tryum- 
fować. Dobry guft Egipcyan sprawił 
w nich, iż się w gruntowności rzeczy » 
y w profteyra prawdziwey kochali re- 
gularności. Jakoż czyż sama nas do te- 
go nie wiedzie natura, zwłaszcza, gdy 

dobry guft, zupełnie nie iet zepsuty 
przez nowości, y zacięty w umysłach 
podłych upor, złączony z wysokim o 
sobie rozumieniem. Cożkolwiek badź» 
Egipcyanie kochali się tylko w pomiar- 
kowaney wspaniałości , y nie szukali 
nowości, y godnych podziwienia rze- 
czy,tylko w wnętrznościach samey natu- 
ty, ktora się nieskończonym rożni spo- 
Qọ 2 $9- 
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sobem; przeto szczycili się , iż oni sami 
są na świecie , ktorzy nakształt Bogow 
nieśmiertelne dzieła tworzyć mogą. Nie 
tylko zaś same Piramidy godne były po- 


dziwienia , ale y ich napisy coś w so- | 


bie miały osobliwszego. Mowić się o- 
ne zdawały do patrzących na się. Je* 
dna z tych Piramid z cegły wymurowa- 
na, przez napis swoy przeftrzegała czy- 
taiących , aby iey, z innemi porowny- 
wać nie śmieli, y że zak Prym trzyma- 
ła między wszyftkiemi innemi Pirami= 
dami , iako Fowisz zacnością swoig wsży* 
stkich innych przewyższa Bogow. 

Ale by też naybardziey moc swoię 
wysilali Ludzie, wszędzie się iednak ni- 
kćzemność ich pokazuie. Te Piramidy 
były grobami , a co większa , Krolowie 
ci, ktorzy ie wyftawili, nie mogli w 
nich być pochowani, y własnym swo- 
im nie mogli cieszyć się grobem. 


Herod: & Nicbym tu nie mowił o owym pige 
Diod: ibid. knym Pałacu, ktory Labiryntem nazy= | 


wano, gdyby Herodot, ktory: go wi» 
dział, nas nie upewniał,, iż większego 
nierownie niżeli Piramidy , godzien był 
podziwienia. Wyftawiony był ten Pa" 
łac nad Jeziorem Mirys, y miał pros 
spekt proporcyonalny do swoiey wiel- 
kości. Wreście nie tak to był ieden 
Pałac , iako bardziey zbiordwunaftu Pa- 
łacow porządnie uftanowionych., y wza* 
1€- 


Ne 


—= w» Ge MF 5 4 > 
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pr 
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iemną z sobą maiących kommunikacyą. 
Około dwunaftu sal, pięćset pokoiow 
murawą było wysłanych , z ktorych , kto 
się tylko tam wniyść odważył, wyiść 
żadną nie mogł miarą. Wiele także tam 
znaydowało się Domow podziemnych. 
Te zaś Domy podziemme były wyzna- 
czone na groby Krolow , y nadto ( lecz 
możnaż bez wftydu y politowania nad 
ślepotą ludzką to opowiedzieć ) nadto 
mowię : Domy te były dla żywienia po- 
święconych Krokodylow , ktore Narod 
ten dosyć oświecony, za swoich czcił 
Bogow. 

Dżiwić się tu podobno będzie ka- 
żdy tey wspaniałości Grobow Egipskich. 
Ale wiedzieć potrzeba: iż oni wyfta- 
wiali ie nie tylko , iako święte Cnot Mo- 
narchow swoich pamiątki , ale nadto : 
sądzili ie być mieszkaniem wiecznym. 


Inne Domy nazywali tylko Gościńcami , Diod; ibidź 


do ktorych niby przechodząc , wftępo- 
wało się dla kończenia przez krotki bar= 
dzo bieg życia naszego zamysłow na- 
szych ; prawdziwemi zaś Domami sądzi- 
li być groby , w ktorych przez nieskoń- 
czone mieszkać nam potrzeba wieki. 
Lecz nie tylko około hieżyiących 
zeczy wydoskonalenie , tak wielkiey 
Egipcyanie podeymowali pracy , ale 
nadto ich naywiększe ; y nayszczegul- 
nmieysze było usiłowanie około wydo- 
O03 sko- 


plut: de 
Jsid. 


Act:C.VIl 


IE v. 22. 
„A 

i if 

AIM 

M 

JM 

U | | Diod: I, 
i | Sect; I. 
JU 


Diod: ibid: skonaleńia umysław ludzkich. O czyn 
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tak u siebie zupełnie przeświadczona 
była Grecya, iż naysławieyst w niey 
Ludzie, iako to : Homer, Pitagoras, Pla- 
to , sam Likurgus „y Solon , sławni owi 
dway Prawodawcy , y insi, ktorych nie 
masz potrzeby wymieniać, ieżdzii do 
Egiptu dla nabycia mądrości. Sam BOG 
nasz chciał: aby Moyżesz wyćwiczony 
był w wszelkiey mądrości Egipcyanow , 
y. przez tę dopiero mądrość potężnym 
zaczął być y w mowie, y w uczynkach, 
Prawdziwa mądrość. wszyftkich zażywa 
rzeczy , y BOG sam nie chce tego „aby 
ci, ktorych on wzbudza do iakiego 
wielkiego wykonama dzieła , sposobow 
zaniedbywali ludzkich , ktore sposobem 
swoim od niegoź samego pochodzą. 
Mędrcówis Egipscy uczyli sposo- 
bu nabywania grugtowności umysłu, sie 
ły ciała , przez ktory niewiafty faią się 
płodnemi , a dzieci zdrowe y krzepkie, 
A tak Lud się pomnażał y w liczbę, y 
w moc. Kray ich, powietrze miał na 
der zdrowe, ale Filozofowie nauczyli 
ich , że natura iakoweysis potrzebule po- 
mocy , y że zarowno umysł, iako y cia 
ło, może być wydoskonalone. Sztuka 
ta, ktora przez gnusność naszę w za” 
pomnienie poszła , dawnieyszym wiado* 
ma była wiekom, y Egipcyanie'iey by- 
li wynalazcami, Do tego tak piękne- 
go 


e se 


a ką spó Pr r FA Ls 


go zamysłu wykonania 
mości w używaniu pok 
y ćwiczenia ciała. 
dnym batalii polu, ktore widział Hero- 
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Na obszernym 


naywięcey mier- 
armu zażywali ~? 


er 


dot, znaydowano cząftki Persow , a te 
były miękkie, y łatwo ie można było 


przebić, znaydow 
now cząftki , ktore były 


ano także y Egipcya- 
iak kamień 


twarde ; przez co się tamtych pokazy= 


wała miękkość , 


pka natura, a ktorey nab 
skromne ‘pokarmu zaży 
mocne y uftawne ówiczeni 
pcyanie , czyli to pieszo; 
czyli na wozach szybko 
y w całym świecie lepszych 
peyanow nie było Jeżdzcow. 
o nich Diodorus , iż odrzucali Diod:T. 
jako ćwiczenie, przez Set: 
„y nader krotka na- 
dy rozumieć się: to 
nym Szermierzow pas- 
a sama, lubo 
ła igrzyskach , cale 


mowi 
passowanie się , 


ktore niebeśpieczna 
bywała się siła, 
ma o nieprzyftoy 
sowaniu się, ktore Grecy 
go na swych wieńczy 


a tych* mocna: y krze= 
ywali przez 
wanie , y przez 
e ciała. Egi- 
czyli na koniu, 
nader biegali s 
nad Egi- 


Gdy zaś 


zganiła była, iako Ludziom wolnym ca- 


le nieprzyzwoite , 


gdy zaś z pomiarko- 


waniem zażywane było , wtenczas y 
nayuczciwszym Łudziom żadnego nie 


€zyniło zakału, y sam Diodorus św 


czy, że Merkuryusz Egipski, rownie te- 


go passowania się wy 
ko y przyltoynego ułożenia ciała. To 
s Q 


nalazł sposob , ia- 


sã. 


Herod:I 1f, 


Za 


iad- Diodi1. 


Sect: Ee 
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samo trzeba rozumieć , co tenże Pisarz 
mowi © Muzyce, to ief: iż takową 
szczegulnie Egipcyanie gardzili Muzy- 
ką , ktora łatwo mężne ich umysły znie- 
wieściałemii uczynić mogła , y ktora 
przez swą obłodną słodycz , miłość roz- 
koszy, y miękkość sprawnie serca. Co 
się zaś tycze wspaniałey owey Muzyki, 
ktora przez swą przedziwnych iednych 
głosów z drugiemi harmonig, wzbudza 
w sercu y w umyśle Ludzkim Wspadia« 
łość ; takową bynaymniey Egipcyanie 
nie pogardzali; a to: iż wćdług świa- 
dectwa samegoż Diodora, ich Merku- 
tyusz ; ieft iey wynalażcą , iako y iedne- 
go z naypoważtiieyszych Inftrainentu 
Muzycżnego4 Podczas solennych Pro- 
cessyi ù Egipcyan , na ktorych święte 
noszono Xiębi Ttysthegifta, szedł na- 
przod Spiewak maiący w ręku jakowyś 
Wyraz Muzyki y Xiążkę z Pieśniami 
świętemi. Nakoniec Egipt niczego nie 
zaniedbywał , co tylko służyć moglo 
do wypoletowatiia tożumi , do napoi- 
nia serca szlachettiemi żdaniami + y do 
umocnienia ciała. Czteryktóć ftó tyśię- 
cy woyska Egipskiegt , ktore żawsze 
utrzymywane było, składało się ż owych 
Obywatelow, w ktotych edukowanii 
szcztgulnieyszey przykładano pilności , 
Prawa woyskówe łatwo były żachowy: 
wane, y nieiąko same się przez się 

utrzy: 
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utrzymywały ; albowiem Rodzice uczyli 
ich, zaraz Z młodych lat dzieci swoie 
a to: iż rownie iak y w innych Stanach, 
tak y w stanie Zołnierskim Synowie 
po Qycach naftępowali. Po Familii, z 
ktorey Kapłanow obierano , te za nay- 
zacnieysze miano , ktore na usługi wo- 
ienne poświęcone były. Atoli twier- 
dzić nie mogę , żeby Narod Egipski 
miał być bitny. Prożna to bowiem ieft 
rzecz, mieć dobrze rtoztządzone Woy- 
sko, na mało się przyda ćwiczyć się 
w wszelkich podczas pokoju pracach y 
sztukach woiennych ,sama to szczegul- 
nie woyna, y ftocżone w rzeczy sā- 
mey Z nieprzyciołem bitwy - czynią 
Ludzi woiennemi. Egipt żaś kochaiąc 
sprawiedliwość , kochał wzaiemnie y 
pokoy, y szczegulnie dla swoiey tylka 
obrony woysko utrzymywał. Przeltaiąc 
ña swoim Kraiu we wszyftko obfituią= 
cym, cale o podbiciu jnnych nie myślał. 
Joszym on cale od innych Kraiow spo- 
sobem swoie rozprzeftrzeniał granice ; 
rozsyłaląc po całym świecie Osady swo- 
ie, a z niemi swę Prawa y sposob rżą- 
du wprowadzając. Z naysławnieyszych 
Miaft innych Pańftw, przyieżdźano do 
Egiptu dla zwiedzenia iego ftatożytno< 
ści, y naypięknieyszych iego nauczenia 
się Praw, y zwyczawow. Cokolwiek 
prawdziwey tycze się nabycia mądrości, 

Qa 5 w tym 


Płat: in 
Tim. 


Herod: II 


Diod: libr: ** ; 
I Sec; 2, Nie czynię tu wzmianki o owym Ozy: 


ty: 
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w tym wszyfikim rady od Egiptu za~ 
siągano. Gdy Obywatele Miafta Elidy: 
uftanowili u siebie igrzyska Olimpiiskie „ 
ktore w całey Grecyi były naysławniey= 
szę, wysłali Posłow do Egipcyan, żą- 
daiąc od nich , aby te uftanowione 
igrzyska powagą swolą ftwierdzili, kto» 
rzy ich nowego nauczyli sposobu za- 
chęcenia tych, ktorzy na. tych spoty- 
kali się igrzyskach. Egipt zbawiennemi 
swoiemi radami po całym: prawie pano-. 
wał świecie, y to panowanie więcey 
sobie ważył y szacował , niż gdyby 
zwycięzkim. orężem na wzor innych 
Mocarzow nayrozlegleyszych Pańftw 
ftał się Panem. Lubo zaś Krolowie Te- 
bow byli nad wszyftkich innych Kroa 
low Egipskich mocnieyszemi , przecięż. 
o podbiciu nie zamyślali przyległych. 
sobie Dynaftyi, a ktore wtenczas. do- 
piero do swego przyłączyli Kroleftwa y 
gdy Arabowie podbić ie sobie usiłowali , 
tak dalece, iż prawdę mowiąc : bardziey 
poftronnym odebrali Narodom , niżeli 
żeby z chciwości Panowania nad: Ziom- 
kami swemi pod moc ich sobie podbili. 
Gdy zaś przedsięwzięli. mocą oręża 
swe rozprzellrzeniać Pańftwo , y obszer- 
ne pod swoie panowanie podbijać kra» 
ie, można twierdzić: iż wszyfłkie inne 
w tey mierze przewyższyli Natody. 
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rysie sławnym Zwycięzcy Indow, ief 
to podobno ow Bachus» albo inny iaki 
bajeczny Mocarz» Qyciec Sęsoftra ( we- 
dług zdania uczonych, y W ftaroży * 
tnych Dzieiopisoftwach biegłych miał 
się nazywać Amenofis, albo inaczey 
Memnon ) ktory » czyli to-Z szczegulne- 
o natchnienia , czyli też z przyrodzo- 
nego humoru» albo iak twierdzą Egipcy” 
anie: powagą przywiedziony wyrokami 
Bożkow » przedsięwziął wielkim Syna 
swoiego uczynić wojownikiem. W usku= 
tecznieniu tego swego zamysłu , trybem 
Egipcyan sobie poftąpił 3 to iet: rozu* 
mne wszyftkie da tego przedsięwziął 
$rzodki+ Wszyftkie dzieci , Ktore się te- 
oż dnia, CO Y Sesoftrys Syn jego uro- 
dziły, Z rozkazu Krola na Pałac Kro- 
Jewski są przywiedzone. Kazał wszy” 
fikie iak własne swoie chować dziesi s 
„cownie © nich, jako y Synie SWOIM + 
z ktorym razem się chowali , mieć ka- 
zał ftaranie ; sądząc  jż mu „ ani wier- 
nieyszych do rady, ani gorliwszych ie- 
go zwycięftw dać nie może towarzy” 
szow. Jak tylko Z dziecinnych lat wy- 
szedł; natychmiaft obmyślił dla niego 
szkołę , y zamysłom iego nader przyta- 
zną , to ief: woynńę na przeciw Ara" 
bom. W czasie tey woyny Monarcha 

ten młody » nie tylko; iż się nauczy 
znosić głod y pragnienie , ale nadto ten 
ca- 


Diod: libr; nim atoli wyszedł z 
I, Sect; 2. 
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cały Kray sobie podbił, ktorego dotyche 
czas prawie nikt przemodź y pokonać 
nie zdołał, Gdy więć w przeciągu tey 
woyny do prac przyzwyczaił się wo- 
iennych, posłał go Oyciec na Zachod 
Egiptu; wtargnął. do Libii, y większą 
część Krain pod swoie podbił panowa- 
nie; tymczasem Oyciec iego umiera, 
y wtym go zoftawuie ftanie, iż 


nay- 
większe y naytrudnieysze mogł pizeda 
Sigwz13s¢ dzieło. Jakoż ten Sesoftrys 


miał zamysł świat cały sobie podbić, 
Kroleftwa, pokoy 
sobie wewnętrzny wprzod ubeśpieczył, 
pozyskawszy sobie miłość u całego Naa 
rodu przez swolą szczodrobliwość 

sprawiedliwość, y uftanowienie wszel- 
kich urzędow z osobliwszą 1oztropno- 
ścią. To uczyniwszy , wielkie czynił 
Przygotowania, y znaczne werbował 
Woysko , dawszy mu za Officerow 
` owych młodych Kawalerow., ktorzy 

wraz z nim się chowali: Liczyło si 

takowych tysiąc siedmset, ktorzy zdol- 
ni byli rownie w Woysku wzbudzić 
męftwo y odwagę, iako y miłość wznie- 
cić ku swemu Monarsze, Po takowym 
Pańftwa y Woyska swego rozrządzeniu , 
wktacza do Etyopii, ktorą Danną so: 
bie czyni. Potym w Azyi mnieyszey z 
zwycięzkim posuwał się Woyskiem; y 
pierwsze Miafto było Jeruzalem „ktore 


nig- 
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nieszczęśliwie potęgi Woyska iego do- 
znało. Lekkomyślny Roboam nie zdołał 
mu się oprzeć , y Sesoftrys wszyftkie 
Salomona zabrał bogactwa; ktore Bog 
przez wyroki swoie sprawiedliwe W Ię- 
ce iego mu podał. W cargnął potym do 
Indow , ktore głębiey z swym zluftra- 
wał Woyskiem, niżeli Herkules, albo 
Bachus » niżeli nawet po nim wielki 
Alexander ; cały bowiem Kray jeszcze 
za rzeką Ganges sobie podbi. Scyto- 
wie, aż po Tanais, y Armenia cała, y 
Kappadocya iego panowaniu podlegały. 
Założył Osadę w ftarym Kolchickim Kro- 
leftwie , gdzie ftale potym obyczaie 
Egipcyan kwitnęły.  Hiejodot widział 
w Azyi mnieyszey znakomite zwycięftw 
iego pamiątki od jednego morza „do 
drugiego się rozciągalące » wspaniałemi 
, nader okazałemi napisami Sesoftrysa 
Kxola Krolow , y Pana Panow. Takowe 
zwycięftw iego znaki, y w Tracyi się 
znaydowały ; rozciągnął on bowiem był 
swole panowanie od rzeki Ganges , aż 
do Dunaiu. Dla niedostatku zaś Ży- 
wności, nie mogł daley swych w Eu- 
w powiększaca powroch 
at obciążony łupami 
z tylu za aradow. Z tych 
były niektore » i 
bronili wolności, Inne z 
dając odporu dobrowolnie mu £ 
a” 


Ibidem» 
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dawały. Sesofirys fławiaiąc pamiątki 
czyli znaki swych zwycięftw , nie prze» 
pomniał na nich przez figury Hieroglie 
ficzne według zwyczaiu Egipcyan wy- 
razić rożność Narodow tych, ktore 
zawolował. Dla opisania Pańftwa swe» 
go wynalazł karty Geograficzne. Sto 
Kościołow , ktore wyftawił na podzię- 
kowanie Bogom swoim, y Obrońcom 
wszyftkich miaft, nayznakomitsząy nays 
wspanialszą były iego zwycięftw pa- 

Herod: Śmiątką; na napisach zaś tych Kościo- 

Diodzibid. tow to było wyrażone: iż te wielkie 
y wspaniałe budowle bez naymnieysze- 
go poddanych ftanęły uciążenia. Wiel- 
ką on w ochronieniu swoich Poddanych 
zakładał sobie sławę ; przeto do wszy 

*ftkich robot ciężkich samych tylko uży. 
a. Paralip: W3ł miewolnikow. Salomon pierwszy 
VID. P tey względności na Poddanych dał mu 
przykład. Monarcha ten pełen mądro- 
ści do budowli owych wielkich Gma- 
chow y Kościoła , ktore panowaniu ie- 
go nieśmiertelną przyniosły chwałę , nie 
własnych Poddanych , ale chołdowni- 
czych używał Narodow. Obywatele 
szlachetnieyszemi zatrudniali się sprawas 
mi, to ieft: sztuki uczyli się woienney, 
y sposobu rządzenia innemi. Seso- 
ftrys lepszego wzoru nad ten wynaleść 

Diod: r dla siebie nie mogł. Panował trżydzie- 

Sect: ści y trzy lat, y dosyć długo owocem 

GWOa 
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swoich cieszył się zwęcięfiw 5 byłby 
zas większey godzien chwały; gdyby 
był tą się nie uwiodł prożnością , iż 
zwyciężony m Krolom swoy Woz tty- 
umfalny ciągnąć rozkazał.  Zdaie się, 
iż nie.chciał pospolity m innym Ludziom 
umierać sposobem. Olśngwszy bowiem 
w ftarości swoiey , sam sobie śmierć 
zadał, y zoftawił Egipt bogatym na 
zawsze; lego atoli Pańftwo czwartego Tac: Anu. 
mie doczekało Pokolenia, ża czasow 11. 
atoli Tyberyusza znaydowały się jeszcze 
wspaniałe pamiątki , ktore okazywały 
rozległość iego Pańfiwa, y liczbę Chol- 
downikow. Egipt wkrotee do swoiey 
spokoyney powiocił się natury; Owszem 
byli niektorzy Dziejopisowie , ktorz 
napisali , żę sam Sesoftrys pO tylu odnie- okaże 
sionych zwycięftwach boiąc się zbunto* RAE ? 
wania y rebellii swoich Poddanych pier- Barb: post 
wszy począł łagodzić y miękczyć umył Herod. 
sły y obyczaje Egipcjan. Jeżeli można 
dać temu wiarę, tedy Sesoftrys uczynił 
to szczegulnie dla przeftrogi swoich na» 
ftępcow. Będąc powiem sam pełen 19- 
zumu y roztropności , będąc tak iedy- 
nowładnym y mócnym Monarchą , ża* 
dney- nie widzę przyczyny dla czego 
tego miałby się był obawiać Narodu, 
ktory go lako Bożka czcił y kochał. Na- 
koniec myśl ta nie zdobiłaby była, tak 
wielkiego Monarchę ; iakoż nie bardzo 

de 
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dobrze byłby swe ubeśpietzył zwycięs 
ftwa, gdyby był osłabił męftwo.y od- 
wagę swoich Poddanych. To prawda; 
iż to wielkie Pańftwo nie długo trwa- 
ło, aleinnym, a hie tym upadło spo- 
Herod: g, sobem. Rozterki y rozdwoienia w Egi- 
Diod: ibid, pcie się wszczęły. Pod Anizynszem śle- 
pym, Sabakon Etyopeyczyk wtargnął 
do Egiptu, ktory opanowawszy, nie- 
mniey przez swoje wielkie dzieła , iako 
y łaskawe z Obywatelami obeyście się, 
swe wieczyście wsławił Jmię. Zaden 
na świecie człowiek w pomiarkowaniu 
y łaskawości z nim nie mogł być poro- 
wnany. Panuiąc bowiem pomyślnie y 
szczęśliwie przez lat pięćdziesiąt, wro- 
cił się do Etyopii, ato: aby okazał się 
posłusznym przeftrogom , ktore za Bo. 
skie być sądził, Opuszczone Kroleftwo 
wpadło w ręce Setona Kapłana Wulka- 
nowego, ktory podług zwyczaju Na- 
1odowego był bardziey pobożnym Mo- 
narchą, niżeli do woyny zdatnym, y 
ktory do szczętu woyskową rozgłobił 
karność przez złe się zachowanie z 
Woyskowemi. Od tego czasu Egipt 
Cudzoziemskie tylko utrzymywał Woy= 
sko, y odtąd wielki nierząd czyli Anar- 
chia w Bgipcie panować poczęła. Lud 
dwunaftu obierać zaczął Krolow , ktos 
rzy rządy Pańftwa tego pomiędzy sie- 
bie podzielili. Ci to są, ktorzy wyfta= 
wili 
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wili dwanaście owych Pałacow s Z kto- 
rych się ow wielki składał Labirynt 5 
ILubo zaś Egipt swoiey nigdy zapomnieć 
nie mogł wspaniałości „ będąc iednak 
rozdziełonym pad dwunaftą Krołami s 
nader byt słabym. Jeden z nich, nazwa” 
ny Psammetyk , Za wsparciem poftron= 
nych Narodow , calego Egiptu udziel= 
nym fta się Panem Powftał tedy zna- 
wu Egipt, Y do dawney swoiey po- 
wrocil się mocy ; Przy ktorey utrzy- 
mywał się fiatecznie przez czas pano- 
wania pięciu , lub sześciu Monarchow. 
Nakoniec to tak dawne Kroleftwo » 
ktore trwało przez 1600. lat, osłabione 
przez Krołow Babilońskich , y przez 
Cyrusa , ftało się nakoniec łupem Kam- 
bizesa naynierozumnieyszego ze wszy= 
ftkich Monarchow. 

Ktorzykolwiek znali dobrze hu- 
mor Egipcyan , ci wszyscy przyznają: 
że Narod ten nie był woienny ; przy- 
czyny tego jużeśmy wyżey widzieli. 
Egipt przez 1306. lat miłym cieszył się 
pokoiem , nim wydał pierwszego owe- 
go swego woiownika Sesoftrysa. Lubo 
Zaś z wielką pilnością Narodowe u- 
trzymywane było Woysko; widziemy 
atoli, iż potym cała siła y moc Egiptu 
na Cudzoziemskim zasadzała się Z.odnie- 
rzus a eo ieft nayszkodliwszego dla 
każdego dobrze rozrządzonego Pań- 

Tom I. Pp wap 
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ftwa, Ale ta ieft niedoskonałość rze» 
czy ludzkich, iż rzecz ieft trudna » SZtu- 
ki pokoiu, y pożytki woyny w ro- 
wnym zawsze utrzymywać ftopniu do- 
skonałości. Dosyć to piękny przeciąg 
czasu , gdy Pańftwo przez szesnaście 
trwało wiekow. Niektorzy Etyseyczy- 
kowie panowali w Tebach w przecią- 
gu czasu tego, jako to Sabakon, y 
według niektorych mniemania Turaka. 
Ale Egipcyanie ten z swych chwale- 
bnych uftaw odnosili pożytek, że Na- 
rody te, ktore ich sobie podbilały , ra. 
czey ich przyjmowały obyczaie , niże- 
li żeby swoie wprowadzać miały zwy= 
czaie; a tak Egipt Panow tylko od- 
mieniał, rząd zaś Pańftwa żadney nie- 
podlegał odmianie. Utyskiwał on pod 
nieznośnym Persow panowaniem , y 
częftokroć usiłował z pod ich wybić 
się iarżma , ale nie był dosyć mocny, 
ażeby własną swoią siłą, tak potężńey 
mogł się oprzeć potędze; y Gręcy, 
ktorzy go bronili, będąc sami zatru- 
dnieni, opuścić go nakoniec musieli; 
a tak Egipt zawsze się powracał pod 
moc pierwszych Panow swoich, ale za- 
wsze aż do zaboboności., dawne swoie 
utrzymywał zwyczaie „ nie nadwątla- 
iąc nigdy utaw pierwszych swoich 
Krolow. Lubo zaś Egipt wiele z das 
wnych zwyczaiow swoich zachowy» 


wat 
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wał jeszcze pod Ptolomeuszami , atoli 
pomięszanie obyczaiow Greckich z A- 
zyatyckiemi , tak wielką w nim spra- 
wily odmianę, jż cale śład y poznaka 
dawnego zginęła Egiptu. 

Pominąć tu tego nie można: że 
czasy panowania dawnych Krolow E- 
gipskich, w samym nawet Dzieiopiso- 
itwie Egipcyan , tak cale są niepewne y 
iż trudno jeft pomieścić panowanie Oy- 
zymanduasa , O ktorego wspaniałych 
pamiątkach, y pięknych nader znakach 
roźlicznych iego zwycieftw pisze Dio- Diod: I. 
dorus; co większa zdaie się: że Egi- Sect? 2. 
pcyanie nie wiedzieli, kto był Oycem 
Sesoftrysa, gdyż go ani Herodot, ant 
Diodorus nie wspomina, iego potęga 
bardziey ieft sławna przez pamiątki, 
ktore po całym prawie zoftawił świe- 
cie , aniżeli przez Dzieiopisoftwo Kra- 
jowe ; y dla tych przyczyn, łatwy 
można wziąść pochop do niełatwego 
wierzenia  Starożytnościom Egiptu » 
ktoremi tak mocno się zaszczyca , kie- 
dy sam pewney nie ma wiadomości; 
względem czasow naycelnieyszych swo- 
iey Monarchii. 

Monarchia wielka Egipska ief nie- IV, 
iako od innych odłączona, y iakośmy Dawni y 
widzieli nie długo się ciągnęła. Naftę- nowi As- 
puiące zaš, o ktorych mowić nam zoka YY T 
ie, nie tylko, że się dłużey utrzymywały, Medowie; 

Pp z ale y Cyrus, 
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ale nadto większa ich Dzieiopisoftwa 
ieft pewność, 

Co się iednak tycze pierwszey Mo» 
narchii Assyryiskiey , mało co pewnego 
oniey mamy. Lecz niech iak kto chce 
początek tey kładzie Monarchii we- 
dług rożnych zdań Dzieiopisow, zo- 
baczemy atoli: iż gdy świat cały po- 

Diod: II. dzielony był na wiele małych Powia- 
Inst: ż, tow, ktorych Panowie bardziey się fta» 
rali o utrzymanie się przy nich., ani- 
żeli o pomnożenie swoiey potęgi, Ni- 
nus nad innych, y mocnieyszy y w 
przedsięwzięciu wielkich zamysłow od- 
ważnieyszy , począł Sąsiedzkie pod 
moc swolą podbiiać Ziemie, a potym 
na całym Wschodzie potężnym y mo- 
żnym przez swoie zwycięftwa ftał się 
Monarch3. Zona iego Semiramis , kto» 
ra do ambicyi wrodzoney płci , swoią 
przyłączywszy odwagę `y rozsądek do- 
skonały., przywiodła do skutku wszy- 
ftkie wielkie swolego Męża zamysły, 
y dokończyła założenie tey Monarchii. 
Monarchia ta wielka bez wątpienia 
była, wielkość Niniwy Miafta , ktore 
nad Babilon przenoszą , wielkim ieft te- 
Herod: I, 89 dowodem. Niektorzy Dzietopisowie 
Dion: Haltozsądni y biegli nie tak dawny tey 
I: App: Monarchii naznaczaiąc początek , iak 
mmt: op: inni, nie tak też wielką nam ią opisuią. 
Gen: CaP: oczytuiemy się w Dzieiopisoftwach 
XIV, v, I. k 
2 - WIG* 
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wiele małych Kroleftw , ktore długo na- 
der się utrzymywały , a z ktorych ta 
składaćby się powinna była Monarchia, 
gdyby tak wielką być miała, iaką nam 
opisuie baieczny Ktezyasz „y inni, kto- 
rzy za iego poszli zdaniem. Wprawdzie qud: Cap: 
Platon dosyć ciekawy w dochodzeniu ilI. v. 8. 
ftarożytności, Krolefitwo Trojańskie zaPlat: de 

= : „PARY «Leg: IL 
czasow Pryama hołdowniczym czyni 8 
Monarchii Assyryiskicy; Zadney atoli 
otym wzmianki nie czytamy w Home- 
rze , ktory przedsięwziąwszy powiększyć 
sławę Grekow , tey bez wątpienia nie 
zaniedbałby był okoliczności, można 
zatym beśpiecznie wnosić sobie : iź As- 
syryiczykowie mało znani: byli na Zacho- 
dzie, gdy tak sławny, biegły w swoiey 
sztuce Poeta, y nader baczny w ukształ= 
ceniu swego Wiersza, Żadney o Assy- 
ryiczykach nie czyni wzmianki. 

Atoli według rachunku lat, ktory 
ja sądzę za naydokładnieyszy , obięże- „ug, z 
nie Troi, w czasach naypięknieyszych jiod: Il. 
y naysławnieyszych dla Assy ryiczykow 
przypadło; wtenczas bowiem Semiramis 
swoiemi wsławiła się zwycięftwy , ato- 
li oręż iey, nie daley iak na Wschod 
się rozciągał. Niektorzy z, Dzieiopi* 
sow nadto podchlebiaiący Semirami- 
dzie, zwycięftwa iey, aż na Zachod 
przenoszą. Wszelkich rad y zwycięftw 
Ninusa uczeftniczką była, rak dalece : 
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iż co Mąż zaczął , to ona do końca 
szczęśliwie przywiodł. Nic zaś nad 
to pewnieyszego , iako: że Ninus na 
samym tylko Wschodzie swemi wsławił 
się czynnościami. Jultynus bowiem, 
ktory dosyć podchlebnym dła Ninusą 
był Dzieiopisem , metę zwycięltwom 
iego po granice Libii naznacza. 

Nie wiem więc cale, ktoregoby to 
czasu Niniwa swe mogła, aż ku Troi 
posunąć zwycięftwa , kiedy naymniey- 
szego za czasow Ninusa y Semiramie 
dy tych zwycięftw nie widziemy po» 
dobieńitwa, y gdy wszyscy ich naltę- 
pcy, zacząwszy od ich Syna Ninia- 
sza w takiey żyli miękkości y rozpu- 
ście, iż zaledwo Jmiona ich naszey 
doszły pamięci, y że raczey dziwo» 
wać się przynależy : że ich Pańftwo 
mogło się utrzymać , aniżeli wierzyć, 
iż za ich panowania większy luftr 
wzięło. 

Przez zwycięftwa Sesoftrysa na» 
der Panowanie Assyryiczykow zmniey- 
szone było: ale Że te zwycięftwa nie 
długo trwały, y że od naftępcow ie- 
go nie były utrzymywane , przeto ła- 
two można się domniemać : iż te Kra- 
ie, ktore od panowania Assyryiczykow 
były oderwane , będąc przyuczone do 
ich rządow , łatwo nazad same się poe 
wrocily; tak dalece.: że ta Monarchia 
do- 
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dotąd się w zupełnym pokoiu, y w 
swoiey nienadwerężoney utrzymywała 
potędze , aż poki Arbaces swych Kro- 
low nie odkrył miękkości y gnuśności , 
ktorą tak długo w zakątach swoiego 
ukrywali Pałacu ; zkąd Sardanapal sła- 
wny przez swoie rozpufty yęgnuśne ży 
cie, nie tylko ftał się nieznośnym, 
ale y zupełnie wzgardzonym od swo- 
ich Poddanych. : 

Widzieliśmy Kroleftwa, ktore swoy 
wzięły początek z rozwalin Monarchii 
Assyryiskiey , między innemi Kroleftwo 
Niniwy, y Babilonu. Krolowie Nini- 
wy imię” Krolow zatrzymali Assytyi= 
skich, y ze wszyftkich naypotężniey- 
szemi byli. Wkrotce w niezmierną pod- 
nieśli się pychę , przez rozliczne zwy- 
cięftwa , y rożnych Kraiow zawolowa- 
nie „ między ktoremi liczy się Krole- 
ftwa Jzraelitow , czyli Samatyi ; od 
pognębienia zaś Kroleftwa Judzkiego 
pod Ezechiaszem , moc sama wftrzymała 
ich Naywyższego , przez cud niemniey 
widoczny , iako y przerażalący. Już 
żadnych prawie znaleść nie można by- 
ło granie ich potędze, zwłaszcza gdy 
wkrotce potym Sąsiedzkie Kroleftwo Ba- 
bilonu, w ktorym Familia zgasła była 
Krolewska , opanowali byli. 

Kroleftwo Babilonu zdawało się , 
iż dla tego powftało : ażeby całemu roz- 
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| kazywało światu. Jego Obywatele nie 
| mniey rozumem, iako y odwagą sty- 
nęli. Zawsze v nich wraz z innemi 
Nakam kwitagła Filozofia , y na 
Wschodzie lepszych nie bjia nad Chal- 
deyczykow Zołnierzy. Starożytność 
| dziwi się gielkie y tego Kraiu żyzno- 
I ści , a ktory teraz przez niedbalftwo 
| Mieszkańcow cale ieft zaniedbany. Je» 
go żyzność dawni Krolowie Perscy 
| tyle szacowali , ile trzy części swoiey 
| Monarchii. Krolowie więc Assyryjscy 
y I podniesieni w pychę przez pozyłącze» 
IM nie Kroleftwa tak obfitego , y Miafta tak 
| wielkiego, nowe przedsięwz ięli zamys 


Ida! sły „ Nabuchodonozor pierwszy , r0- 
|| | zümiał niegodnym się być tego Pań- 
| ftwa, ieźliby całego świąta nie ftał się 
Iii Panem. Nabachodonozot drugi, ze 


wszyjtkich Krolow naydumniejszy , po 
PM wielkich odniesionych zwycięftw sobię 

TAI wolał raczey , ażeby go za Boga „ anis 
żeli za Monar chę miano. Jak wielkich 
y w spaniałych nie powyftawiał on bu- 
dówli w Babilonie? Co za mury, ia- 
kie wieże , bramy , jakich wałow y mu- 
row około Bobilonu porobić nie kazał? 
Zdawało się: iż dawna owa powitała 
wieżą Babilońska , w owey niezmierney 
wysokości Bałwochwalni Bela, y że 
Nabochodonozor chciał nową wyłfta- 
wić wieżę samego. Nieba się tykaiącą. 
Pys 
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lubo była ukarana przez 
ego , atoli w jego ożyła 
Nie mogli oni żadnego 
gc. około siebie Naro- 
du: y chcąc wszyftko pod swe zagał- 
nąć iatżmo , nieznośnemi wszyftkim ita- 
li się Narodom. Powszechna zazdrość, 
y nienawiść skupiła przeciwko nim si- 
ły Krolow Medy! y Persyi, oraz zna- 
arodow Wschodaich. Py- 


Pycha iego, 
moc Naywyższ 
naftępcach . 

Sąsiedzkiego znie 


czną część N 
cha nader łatwo W 
odmienia. Gdy więc 
lońscy nieludzko Z swemi obchodzililv. 
się Poddanemi, wielka część Narodow , 
iako y znacznieyszych Panow złączyła 


się z Cyrusem y Z Medami. Babilón, 


aż nadto przywykły do panowania, F 
do zwycięftw, zamiaft coby się obawiać 
był powinien tylu nieprzyjacioł , kto- 
rzy się razem na iego spiknęli zgubę , 
gdy się sądzi być cale niezwyciężo- 
nym, wpada w ręce Medow , ktorych 
miał za zawoiowanych y y przez swoją 
nakoniec zupełnie ginie pychę. 

Los tego Miafta był dziwny, gdy 
przez swoy wlasny upadło wynalazek ; 
Eufrates te same na ich polach czynił 
skutki, co y Nil w Egipcie, lecz cheągc 
tę rzekę uczynić pożytecznieyszą SWE- 
mu Kralowi, większey nierownie pra- 
cy y dowcipu zażyć musieli , niżeli Egi- 
pcyanie względ 


Ne 
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ftym płynął zawsze korytem, y nigdy z 
swych nie wylewał brzegow. Trzeba 
więc było nieźliczoną po całym Kraiu: 
rznąć liczbę kanałow , aby tym ła» 
twiey mogł cały być Kray oblany , 
przez co ziemia niewymownie żyzną 
się ftawała, Chcąc zaś zapobiedz gwał- 
townemu biegowi wod tey rzeki, trzea 
ba było prowadzić koryto przez tysią. 
czne kręty , wielkie wyrabiać jezio» 
ra y iławy; a co wszyftka iedna ro- 
zumna Krołowa z niewypowiedzianą 
wspaniałością Jmieniem Nitokrys , Ma- 
tka Lúbinty, czyli inaczey Nabonida , 
albo Baltazara oftatniego Kirola Babilo- 
nu zrobić kazała. Ale Krolowa ta wię; 
ksze leszcze przedsięwzięła była dzie- 
ło, to iet: umyśliła moft kamienny wy- 
ftawić na Euftatesie, a to: aby obydwie. 
części Mialta , ktore niezmierna szero: 
kość tey rzeki od siebie oddzielała, mo» 
gły być z sobą łatwo złączone. Dla 
uskutecznienia tego iey zamysłu , trzeba 
było wysuszyć tak gwałtownie, y tak 
głęboko płynącą rzekę , zwtacaląc iey 
koryto do iednego wielkiego nader Je- 
ziora, ktore tym końcem rznąć kazała ; 
a tymczasem murowano moft, na kto- 
ry to, materyał wyborny wprzody był 
przygotowany ,. nadto: brzegi obydwa 
rzeki wysoko obmurowała » y semo ko- 
ryto cegłą wysłała , porobiwszy do nies 

go 
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go wniyścia rownie wspaniałe , iako y 
mury „około Miafta. Pilmość y dozar 
xoboty rownał się wielkości pracy - 
Ztymwszyftkim Krolowa ta , tak daleko 
na przyszłe ogłądaiąca się rzeczy , nie 
przeyźrzała tego , iż podała sposob nie- 
przyjacielowi wzięcia tego; tak wiel- 
kiego Miafta. Cyrus bowiem ftraci- 
wszy nadzieię wzięcia Babilonu przeź 
moc y głod , zwiocił rzekę Eufrates 
w to wielkie Jezioro , ktore ona zro- 
biła była „y otworzył sobie z obydwoch 
Rron Miafta wniyścia do niego , o kto- 
rym tak częfto mamy W Prorokach 
zmiankę- 

Gdyby Babilon wierzył był, że 
zarowno, iako y inne wszyftkie rzeczy 
na święcie zginąć może, y gdyby głu- 
pie zaufanie nie było go zaślepiło , nie 
tylko mogł był przewidzieć, co robił 
Cyrus » gdyż świeża leszcze podobney 
roboty tkwiła pamięć , ale nadto pil- 
puiąć wszyftkich mieysc , ktoremi rze- 
ka wpływała , mogłby był bez wątpie- 
nia wszyftkich Persow w samym ŚIzo- 
dku koryta pognębić , y do szezętu 
znieść y zgubić. Ale Babilończykowie 
o samych tylko myśleli ucztach , y żar 
dnego między niemi nie było porzą- 
dku, ani tozrządzenia. Tym sposobem 
upadaią nie tylko nayobronnieysze miey- 
sca „ ale y naywiększe Monarchie . 

Strach 
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Strach y boiażń cały opanowała Babi- 
lon, Krol bezbożny ieft zabity, y Xe- 
nofon , ktory ten tytuł oftatniemu daie 
Krolowi Babilońskiemu , zdaje się wy- 
rażać owe świętokradztwa Baltazara , 
ktore Daniel nam opisule', oraz y ich 
ukaranie przez upadek niespodziany te~ 
go Miafta. 

Medowie, ktorzy zruynowali pier» 
wsżą Monarchią Assyryiczykow, y dru- 
gą zwalili, właśnie iakoby Narod ten 
miał być zawsze fatalnym dla Assyryl- 
czykow. Za drugim tym atoli razem 
waleczność y sława Jmienia Cyrusa , 
Persom iego Poddanym chwałę tego 
zwycięftwa ziednała. 

Zaite zwycieftwo to y podbicie 
Babilonu wielkiemu temu Rycerzowi 
sprawiedliwie przypisać przynałeży , 
ktory według zwyczaiow Perskich w 
karności y w wszelkiey wychowany 
regularności , od samego dziecińftwa 
do Życia przywykł był żołnierskiego . 
Medowie, wprzod pracowicje , yw 
sztuce woienney biegli , potym dla 
wielkich doftatkow gnuśni, wielkie- 
go potrzebowali Wodza. Cyrus zażył 
ich bogactw , y ich Jmienia , ktore 
zawsze na Wschodzie słynęło , atoli 
całą swoię pokładał nadzieję w Woy- 
ku, ktore z sobą z Persyi sprowadził 
był. Na pierwszey sprawie Krol. Ba- 

bie 
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biloński iet- zabity, 2 Assyryiczyko- 
wie w rożsypkę poszli. Zwycięzca 
nowego Krola na poiedynek wyzywa» 
y okazuiąe swoię waleczność, ziednał 
sobie sławę łaskawego Krola , ktory 
krwi oszczędza Poddanych . Do wa- 
leczności złączył y Politykę. Boiąc się 
zruynować tak pięknego Kraju, ktory 
już za swoy poczytał š przedsięwziął 
ocalić rolnikow- Umiał do tego wznie- 
cić zazdrość w Sąsiedzkich Narodach 
naprzeciw wyniosłey potędze Babiloń- + 
czykow » ktorzy wszyftko ogarnąć pod 
swoią moc chcieli; nakoniec pełen 
chwały , ktorey sobie nabył» tak przez 
swoią szczodrobliwość ; jako sprawie- 
dliwość -y szczęśliwe Woysk iego po- 
wodzenie, ktore razem pod swoie złą 
czywszy rządy , podbił sobie przy tak 
znaczney pomocy tę wielką rozległość 
ziemi, ktora potym iega składała Moa- 
narchią « 

Y tym ci to sposobem ta nowa 
powftała Monarchia. Cyrus tak ią po- 
tężną uczynił, iż łatwo nader większy 
jeszcze wziąść wzroft mogła pod iego 
naftępcami . Lecz ażebysmy poznali 
przyczyny; dła ktorych ta zginęła Mo- 
narchia , nie trzeba, tylka uczynić po- 
townanie Persow Z Greczynami, ich 
Krolow, z Wodzami Greckiemi, A 97 
sobliwię z Alexandrem. 

Kam- 


V. 


622 UWAGI NAD 


Kambizes Syn Cyrusa, pierwszym 
ył, ktory nadwątlił dobre Persow oby- 


Jczaje.  Oyciec iego będąc sam do- 
c, ri 


Płat: Al. 
cib: 1. 
Herod; 
lihr: I, 


rze wychowany , y w sztuce woięn- 
ney wydoskonalony , mniey miał ba- 
czności, ażeby naftępcy swemu na tak 
wielkie Pańftwo podobne dał wycho- 
wanie; do tego według zwyczaynego 
losu rzeczy ludzkich , zbyteczna wiel- 
kość y mozność przeszkodą mu była 
do cnoty. Daryusz Syn Hiftaspa , kto- 
ry z podłego ftanu na Tron jef wy- 
wyższony , więcey miał do niego zda- 
tności, y przeto nieco przyłożył: fta» 
rania do naprawy tego wszyftkiego , 
cokolwiek z swoich wypadło było o- 
brębow. Ztymwszyftkim, Narod cały 
w powszechnym pogrążony zoftał ze- 
psuciu. Obfitość wszyftkiego, wpro- 
wadziła zepsucie obyczaiow , y sam 
Daryusz nazbyt sobie pozwalając , nie 
był sposobnym do naprawy drugich. 
Pod iego naftępcami , tym bardziey nie- 
prawość gorę brała, y Persowie swoim 
zbytkom żadnych granic położyć nie 
umieli. 

Lubo zaś Narod ten, tak mocny 
wiele z swey dawney utracił był cno- 
ty przez zanurzenie się w rozkoszach , 
zawsze atoli w nim coś szlachetnego 
y wspaniałego się wydawało. Coż'mo- 
że być proszę szlachetnieyszego ? iak to: 

12 
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i2 kłamftwem cale się brzydzili, y że 
go mieli za wyftępek paypodleyszy, Yy 
nayhaniebnieyszy. Po kłamftwie tych 
mieli w nienawiści, ktorzy pożyczane- 
mi żyli pieniądzmi , lub rzeczami. Zy- 
cie takie mieli za prożniackie , ohy- 
dne, niewolnicze, y tym godnieysze 
pogardy , im bardziey okazyą było 
kłamftwa. Przez wrodzoną Narodowi 
swemu wspaniałość , bardzo się uczci- 
wie z zwyciężonemi obchodzili Krolia+ Herodzli1. 
mi, y byle tylko cokolwiek ich Syno= 
wie umieli ująć sobie serca zwycięzców; 
tedy pozwałali im rządu w własnych 
ich Kraiach ze wszelką, ktorey Przed- 
kowieich żażywali,-okazałością. Perso- 
wie byli uczciwi, ludzcy, szczodrzy ku 
Cudzoziemcom , y umieli ich na swone 
zażyć dobro: Ludzie szczegulnieyszey 
cnoty; y zacności w osobłiwszym uw 
nich byli szacunku, dla ktorych pozy- 
skania sobie przyiaźni , naywiększych 
nie żałowali kosztow. To prawda: że 
zupełńey nię mieli wiadomości tey mą- 
drości, ktora uczy prawideł dobrego 
rządu. Ich bowiem Pańltwo zawsze 
w iakimsiś zamięszaniu y nierządzie 
zoftawało. Nie znali oni teyisziuki , w 
ktorey Rzymianie nader biegłemi byli, 
to ieft: żeby wszyfikie Pańftwa swego 
części, w iedno nieiako zebrać y zie- 
alnoczyć ciało; a przeto nigdy od a 
kic 


Herod: I, 


Plat: de 
Leg: LIL 


Esch:1.13. 


Xenoph: 
Cyrop: 
vI, 


Esth:1.1 3. 
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kich nie byli wolnemi rokoszy. Ztym- 
wszyftkim nie można cale twierdzić : 
aby Persowie w rządzie swoiego Pań- 
ftwa , nielitorych znacznieyszych Po- 
lityki prawideł, zachować nie mieli. 

Wszyftkie prawidła sprawiedliwości do. 
brze im były wiadome, y mieli kilka 
wielkich Krolow , ktorzy z wielkością 
sprawiedliwości zachowanie przeftrze= 
gali. W yftępki wszelkie z wielką kas 
rano surowością , Z tym atoli „pomiarko= 
waniem : iż pierwsze przewinienie la- 
two przepuszczali , lecz drugie suro- 
wo karali, a tym samym od dalszych 
odwodzili zbrodni. Wiele bardzo do» 
brych Praw mieli, ktorych po wię- 
kszey części Cyrus y Daryusz Syn Hi- 
ftaspy Prawodawcami byli; mieli tak- 
że nie mało dobrych utaw tyczących 
się Rządu dobrego, oraz uftanowione 
były rady, dla utrzymania dobrego 
Rządu , y wielka między niemi była 
podległość ku Zwierzchności. Gdy mo. 
wiono: iż znacznieysi Panowie , ktorzy 
radę składali, byli nie iako oczyma: y 
uszami Monarchy „ tym samym dawali 
do wyrozumienia Monarsze, iż Mini- 
ftrowie iego , są tym , co zmysły w ciele 
ludzkim, nie żeby gnuśne pędzili ży- 

cie, ale żeby przy ich -pomocy, coś 

dobrego czynili dla swego Pańftwa; y 
że Minifirowie nic dla siebie samych 
czynić 


szczona ich nadgroda hańby dla Mo- Ip 
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czynić mie powinni byli, ale dla Monar= 
chy, ktory ich ieft głową, oraz dla Ca- 
łego Pańftwa. Ci Miniftrowie powinni Ii 
byli mięc wiadomość ftarodawnych u- U 
ftaw swego Pańftwa. Dyatyusz w kto- porh:t.1 3 i 
tym spisy wano cokolwiek znakomitsze- 
go y pamięci godnego się ftało, służył 
Potomności za prawidło , y przeftrogę. 
Zapisywano w tym Dyaryuszu każdego 
znacznieysze usługi ,swey okazane Oy- i 
czyznie , a to: ażeby w niepamięć pu- Wi 


narchy y nieszczęścia dla całego nie | 
ściągnęła Narodu. Był to nader piękny Herod: I 
sposob do zachęcenia nayprywatnieg- 

szych Obywatelow do miłości'dobra pu- 
blicznego „ y do wzbudzenia w- nich 

chęci czynienia wszyftkiego nie dla sie- 

bie, lecz dla Monarchy y Oyczyzny» 

w ktorey każdy wraz z ianemi się znay- 

duie. Jeden z szczegulnieyszych ftarun- yenophs 
kow Monarchy ten był, ażeby rolni- Oegcort 
ctwo, iak navbardziey kwitło , 'y Satra- 
powie, ktorych Prowincye Rolnictwem N 
inne celowały., naywiększy przyftęp do 
łaski swego mieli Monarchy. Jako zaś 
były Urzędy uftanowione dla utrzyma- 
nia w karności y w rządzie dobrym 
Woyska, tak też były Urzędy, ktore 
prac dogłądały wieyskich : Urzędy te 
były sobie podobne , pierwsze miały fta- 
ranie o całość Kraiu., a drugie wydo- 


Tom I. Qq sko- 


Herod; I. 


Plut: Al- 
cib; I, 
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skonaleniem Rolnictwa się zatrudniały. 


Monarchowie urzędy te szczegulniey= 
szym sposobem swą zaszczycali wzglę- 
dnością , przez co zachęcali ie do wię- 
Xszey coraz usilności y ftaranności w po- 
mnożeniu dobra publicznego. Po tych 
naftępowali , ktorzy podczas woyny swo- 
ią wsławili się walecznością ; ktorzy iā- 
ko. naywięcey wychowali dzieci, ci w 
szczegulnieyszym byli szacunku. Posza- 
nowanie ku Krolom Perskim , ktorego od 
kolebki dzieci uczono , nad zamiar by- 
ło zbyteczne, pomięszane bowiem było 
ze czcią samemu winną BOGU, y ktora 
bardziey ich okazywała być niewolnika- 
mi, aniżeli Poddanemi przez rozum pra- 
wey Zwierzchności. Był to przymiot 
Narodow Wschodnich , ktorych zbytnia 
żwawość potrzebowała surowszego y 
absolutnieyszego rządu. 

Sposob wychowania y pielęgnowa- 
nia Synow Krolewskich zadziwia Pla- 
tona , a ktory on Grekom za przykład y 
wzor naydoskonalszy wychowania dzie- 
ci podaie. W siedmiu leciech brano ich 
z pod dozoru Trzebieńcow, y uczono 
ich ieżdźić na koniu, oraz do polowa- 
nia ich przyuczano. W czternaftym ro- 
ku, gdy iuż rozum większey nabiera 
doskonałości , wyznaczono doich edu- 
kacyi czterech Mężow, ktorzy się tyl- 
ko w kraiu naycnotliwsi y naydosko* 
nal- 


nalsi zneydówać mogli. Pierwszy z tych 
ech, uczył ich Magii , iako'opisuie 
Piato; to deit: według ich wyrazu ięzy= 
ka czci Bogow według dawnych zdań 
y Praw Zoroaftra Syna Oromasa. Drugi 
przyzwyczaiał ich do mowienia zawsze 
prawdy, y do pełnienia sprawiedliwo= 
ści. _ Trzeci uczył ich, iako mężny od= 
por dawać mieli rozkoszom „ a tos 
aby być zawsze mogli welnemi , y pra- 
wdziwemi Krolami , władnącemi, sobą 
samemi , y Panami swych pożądliwości. 
Czwarty wzmacniał ich umysł naprze= 
ciw wszelkiey boiażni, a ktoraby mo- 
gła ich uczynić niewolnikami, y ode- 
brać im zupełnie poufałość , ktora tak 
iet do rządzenia drugiemi potrzebna. 
Wraz z; Krolewskiemi Synami zna- 


cznieyszych także Panow Synowie przy de expedz 
Cyri Jūms 
ibr: I. 


bramie Krolewskiey edukowani byli. 
Wielkiey przykładano ftaranności „, aby 
Młodzież ta nic mieprzyftoynego , ani 
widziała, ani słyszała. O poftępk ach ich 
donoszono Krolowi, po ktorym donie= 
sieniu z rozkazu Krolewskiego naftępo- 
wała. albo kara, albo nadgroda. Inna 
Młodzież , ktora się zapatrywała na 
nich , uczyła się zawczasu, z cnotą być 
posłuszag, p rządzić drugiemi. Przy 
tak piękney edukacyi czegoż sobie obie- 
cywać nie można było po Krolach Per- 
skich, y Panach, gdyby podobney uży- 
Qg 2 te 
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to pilności około nich w dalszych las 
tach? Ale zepsute obyczaje w całym 
Narodzie wkrotce w tozkoszach ich 
pogrążyły , od ktorych naydoskonalsze 
wychowanie wstrzymać nie zdoła, Wy- 
znać atoli potrzeba: iż mimo tey Per. 
sow miękkości, mimo zbytniego ftara- 
nia, ktore o swoię mieli piękność , mi» 
mo wykwintności w ftroiach, nie zbywa- 
ło Persom na odwadze , ktorey rożli- 
czne dali dowody. Sztuka woienna 
między innemi pierwszy miała u nich 
szacunek , lecz doskonałey iey nie mie- 
li wiadomości, to ieft: nie poznawali, 
co umie w Woysku karność y porzą» 
dek, nie znali się na szyku Woyska, ani 
Obozu założyć nie umieli, słowem: ca- 
le niewiadomemi byli sposobu, ktorym 
naylicznieysze Woysko może być w cza» 
sie przyzwoitym , y bez wszelkiego po- 
mięszania w porządku dobrym prowa- 
dzone y rządzone. Mniemali oni : iż 
wszyftko doskonale uczynili, gdy gmin 
Ludu bez naymnieyszego zebrali braku, 
gdy odważnie szli do sprawy , ale bez 
porządku , będąc ściśnieni niezmierną 
liczbą Ludzi niepotrzebnych , ktorych 
Monatcha y wielcy za sobą dla swego 
ukontentowamia trzymali Panowanie, 
Ich pieszczota y miękkość tak wielka 
była, iż y w samym Obozie rowną ża» 
chować chcieli okazałość , y podobnych 

uży» 
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używać rozkoszy, laka w śrzod ftołe- 
cznego Miafta Pańftwa swolego , tąk 
dalece: że Krolowie wraz z Zonami s 
Metressami, y Ttzebieńcami, y Z tym 
wszyftkim , co do rozkoszy y zmyślności 
służy, na woynę się wyprawiali. da 
czynia złote, srebrne, W wielkiey ob- 
fitości y niezmierne z sobą zabierali 
skarby. Woysko tym rozrządzone spo- 
sabem , y liczbą niezliczoną. prożnychą 
Ludzi y do bitwy niezdatnych napet- 
nione, w uftawnym zoftawało pomię- 
szańiu; ztąd ani przyzwoitych w nay- 
potrzebnieyszym czasie nie odbierała 
rozkazow , ani porządnie do sprawy 
uszykowane być mogło; nakoniec w 
czasie samey potyczki , nic porządnie » 
ale. oślep czynili , y- nikogo nie by- 
ło, ktoryby mogł tym zapobiedz nie- 
rządom. Nadto dodać y to ieszcze po- 
trzeba , że Persowie przymuszeni: byli 
swoie wyprawy woienne prędko za- 
kończać, a to: że: wielkie ich Woy- 
sko do łakomftwa przyuczone , nie tyl- 
ko prędko trawiło ta, co do utrzymy- 
wania życia, aley co do rozkoszy słu- 
ży, tak dalecss iż trudno poiąć , iakim 
sposobem żywności, tak wielkiemu do- 
ftarczać mogli Woysku. 

Ta atoli okazałość licznego Per- 
sow Woyska napełniała boiaźnią inne 
Narody, ktore w rowney, co y Persowie 

Qq3 sztu= 
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sztuki woienney zoitawali niewiadomo» 
ści. Te zaś Narody , ktore tryb: wolen= 
ny dobrze znały, iuż to- domowemi 
ione „, luż liczbą. niea 


rozterkami: osła 
przyjaciol potłtumione-zoftaly z y tak 
iey ftarożytnościy 
tych swoich ulław., y 


Egipt dumny dla 
wyniosły dla mąd 
znakomitych Sesaftrysa zwycięftw, ad 
Persow ief zawołowany. Nie mieli tak- 
że wielkiey trudności w zawoiowaniu 
Azyi mnieyszey , y Osad Greckic h, kto- 

te rozkoszy Azyatyckie osłabiły ; lsdz 

gdy przedsięwzi ięli samę podbić sobie 
de cyą, znaleźli w niey to., czego do» 
tąd ieszcze nie znali, y w żadnym nie 
widzieli Narodzie. To iet: obaczyli 
Woysko Gtecyi dobrze rozrządzone 5 
Wodzow doskonały h, y satukę woien- 
ną dobrze rozumiejących , proftych- zaś 
żotni erzy przyzwyczalonych do wftrze- 
mięźliwości , y miernego brania posiłkw, 

przywykłych do pracy, ktorych rożne 
ćwiczenie ciała -w Narodzie -ich zwy- 
czayne, nie tylko sprawnemiy do wszy» 
ftkiego sposobnemi , ale też wszelkich 
iewygod wytrzymałemi czyniły. Woy- 
ako ich nieliczne wprawdzie , ale podo- 
bne do owych ciał czerłwych, zdro» 
wych y ży wych , tak dobrze rozrządzo» 
ne y swoim Wodzom posłuszne , iż zda: 
walo się, że wszyscy Żołnierze iednę 


mieli duszę y ieden umysł, 


W tym 
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W tym atoli cnota Grekow nay- 
bardziey się wydawała, iż czyli czego 
romili , lub też oditępowali, albo na 
jakie narażali się niebeśpieczeńftwo » 
zawsze to z osobliwszą czynili roftro- 
pnością y przezornością ; a co teft nayt 
osobliwszego , to to: iż miłość Oyczy- 
20y Y wolności czyniła ich prawie nie: 
z wyciężonemi. 

Greczyni z przyrodzenia pełni roze 
sądku , rozumu y odwagi wydoskonale- 
ni są przez Krolow y Osady z Egiptu 
przybyłe, ktore po rożnych mieyscach 
Grecyi się rozkrzewiwSzy » wszędzie 
rząd y obyczaie Egipcyan zaszczepić 
usiłowały. Y ztąd to Greczyni nauczyli 
się roźnego sposobu ćwiczenia ciała, 
to ief: Szermierftwa, biegania tak na Ko- 
niach, lako y na wozach , ktore do zu- 
pełney potym przyprowadzili doskona= 
łości przez uftanowienie igrzysk Olim- 
piackich. Między zaś innemi dobremi 
rzeczami, ktorych Greczyni od Egipcyan 
się nauczyli, ta była dla nich naylepsza; 
y naypotrzebnieysza » iż wszelką po- 
wolność y Prawom uszanowanie oka- 
zywali Z miłości dobra publicznego » 
Dalecy oni byli od owych, ktorzy tyl- 
ko swego szukaią dobra , y ktorzy ty- 
le tylko dotkliwemi być się publiczną 
okazuią nieszczęśliwością , ile prywatne 
ich szkoduie dobzo, albo że ich Fami- 


Qg 4 lia 
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lia. przez to iakowemuś podpada. upas 
kowi., ale zapatrywali się: zawsze na 
siebie y na swoie familie, iako. na wiel- 
ką część ciała, tą ieft: Rzeczypospoli» 
tey.. Rodzice dzieci swóie z pierwia» 
ftkowych. zaraz lat: temi napawali. zda” 
niami „>y. dzieci od samey prawie: ko» 
lebki uczyły się mieć Qyczyznę za. Ma» 
tkę--pewszechną , y. ktorey bardziey 
obowiązanemi kyć powinni byli > ani- 
żeli własnym. swoim Rodzicom. Słowo 
obyczayności nie tylko znaczyło u Gre= 
czynow.łagodność, ale y- względność, pos 
szanowanie , dobroczynność s CO WSZya 
ftko. społeczeńftwo między Ludźmi ur 
trzymuje. Człowiek obyczayny nic ine 
szego uinich: nie znaczył , tylko dobry 
Obywatel „ktory się miał za część skła- 
daiącą Rzeczpospolitą., ktory, Prawom 
dał się powodować, y wraz z innemi o 
dobro ftarał sję- publiczne, ktory, nako- 
niec nikomu krzywdy.nie czyniąc , swo- 
im się kontentował dziedzictwem, Da- 
wni Krolowie Grecyi , iako. to : Minos A 
Cekrops „ Tezeusz , Kodrus, Temenes, 
Kresfónt „ Euryftenes ,, Patroklus, y in- 
ni podobni, te w.Narodzie zaszczepili 
zdania. Wszyscy ci Pospolftwu przys 
iażni byli, nie żeby nadto mu mieli poda 
chlebiać , ale tylko.o iego ftarali się do- 
bro , przez usilne ftaranie względem 
Praw zachowania. 

Coż 
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Coż mam mowić o surowości $4- 
dow? Byłże Sąd ktory powsżnieya ŻY » 
pad Sąd Areopagu , ktory w całey Gte- 
eyr w tak wielkim był poważe niu, że 
twierdzono : iż na nim sami zasiadali Bo- 
gowie? Sąd ten slawny był od dawnych 
b: te zada: y zdale się , że Cekrops 
go L utanowił na wzor Sądow E gi psitich 
Zadne Zgromadzenie tak. długo przy. 
swoiey nie utrzym: ało się sław ie, Jzie 
tak długo surowa nie kwitła sprawiedli- 
wość, iako w Areopagu , ato: iż w nim 
sztuka Krasomowska ná słowach zasa- 
dzaiąca się pow ażnych 5 >y mamiących , 
mący:mieysca T Y mia 

Eni tak zaś, w wydoskonaleni , 
mniema :- iż sami się rządzie potrafią 
przeto w! iele Miait, ftan wolnorządn 
czy „IP Republikantski sobie uftanowiło. 
Ale m adrz zy Prawodawcy , ktorzy. w ka- 
żdy m. z osobna powftali Kraiu , tako: 
"Pales, Pitagoras, Pittakus, Likurgns, 
Solon, Eilolas, y inni, ktorych nam 


Dzieiopisoftwo opisnie , zapoblie gli ; 


Zeby wolność w rozwiozłose się nie od- 


a- 


mieniła. Prawa po protu n pisane, 
w. małey liczbie , utrzymywały Lud 
posłuszeńftwie „y w iego powi nnościach, 
oraz prowadziły go do wspolnego o do- 
bro publiczne ftarońkui 

Takowe wolności wyobrażenie , 
ktore sóbie Grecy czynili , było przecu- 
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downe. Wolność bowiem u Grec 
now Prawu być powinna była pi 
na, to iet: rozumowi, ktorym wszel- 
kie rządziły się Narody. Nie 
oni, aby ktory z Ludzi władzę 
między niemi przywłaszczał. 
rzy na pierwszych byli Urzęd lach, gdy 
do pr i 
w jęc ey między niemi miel pow 
ko tyle, ile przez swoie dośw 
nie sami sobie iey nabyli. Same Prawa 
u nich panow aly , te wszelkie Urzędy y 
Iności ftanowiły , te ich władzę w 
swoich utrzymyw: aly obrębach ,„ : 
niec te złe sprawowanie Urzędow kay 


ciły y katały. 


jataego powracali s 


nia „cz | $ 3 
tak gruntowne, iako okazałemi być się 
zdają. Nakoniec Grecya sama się s0- 


bie dziwiła „ w większym miała szacun» 
ku naywiększe złe przygody z wolao- 
ści wypływalące „ aniżeli naywiększe 
dobra Jedynowładnego Rządu. Jako 
więc każdy kształt rządu ma swoje kor 
rzyści , tak korzyść „ ktorą Grecya 
z swoley wolności odbierała, ta. była: 
że iey Obywatele tym większe wznie- 
cali w sobie ku swey Oyczyznie przy” 
wiązanie , im bardziey wolność ta „ktos 
rą się cieszyli, miłość dobrą publiczne» 
go. w. pich.wzniecała , y Że.każdy Oby: 

WA» 
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watel do naypierwszych honorow ta- 
twy miał przyftęp. 

Trudno zaś wyrazić , CO Filozofia 
ala utrzymania wolnego Rządu Grecyi 
bardziey Narody te wol- 


sorawiła. km 
tym większa wy- 


noseia się zaszczycały, 
mikała potrzeba uftanowienia y ugrunto- 
wania dobremi sposobami prawideł do 
tych obyczaiow szy społeczeńltwa. Y 
tak Pitagoras, Tales, Anaxagoras, So- 
krates , Archites , Platon, Xenofon, A- 
ryftor, y inni temi pięknemi przepisami 
całą napełnili Grecyą. Niektorzy znay- 
dowali się , ktorzy jmię tylko przy- 
sobie Filozofow , w rzeczy 
j alonemi y dziwakami byli. 
Ci zaś, ktorzy wziętość u całego mieli 
Ludu, byli ci, ktorzy nauczali : iż nie 
tylko prywatne dobro , ale y samo-życie 
dia dobra Oyczyzny poświęcić przyna- 
leży ; zkąd to powszechne prawdzi- 
wych Rilozofow. było zdanie: iż albo 
oddalić się potrzeba od sprawowania 
spraw publicznych, albo nie myśleć tyl< 
ko-o dobru publicznym. 

Lecz przeco wspominam Filozo- 
fow. Sami Wierszopisowie, ktorych Lud 
bardziey swemi go O- 
i'swą zabawiali 


właszczyli 


zas samey SZ 


uftawnie czytał, 
świecali naukami, niżel 
składnością. Naysławnieyszy Z Moca- 
rzow nie wstydził się wyznać, że z Ho- 


mera nauczyłsię sposobu dobrego rządze- 
nia. 
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nia. Wielki ten Wierszopisuczył każdes 
go, nie mniey być posłusznym, iako y 
dobrym Obywatelem. Inni także Wiet- 
szopisowie , ktorych dzieła nie mnięy są 
poważne, iako y miłe , wysławialą sztu- 
ki y nauki do życja ludzkiego potrzebne, 
zalecaią miłość dobra publicznego Oy- 
czyzny , y społeczeńftwa, Y owę prze» 
cudną obyczayność „, o xtorey wyżey 
wspomnieliśmy. 

Grecya tak oświecona y wydosko» 
nalona pieszczotami Azyatyckiemi, ich 
wspaniałemi y bogatemi ozdobami po- 
gardzała. A co naywiększa , brzydzi= 
li się kształtem Rządu ich, ktorego 
prawidło wola. była Monarchy , y kto» 
ra Panią się czyniła Praw naygłowniey= 
szych y nayświętszych , słowem: Gre- 
cya wszelkiemi gtubemi brzydziła się 
Narodami. 

Nienawiść ta. w pierwszych: zaraz 
początkach ky: grabym w Greczynach 
zajęła się Narodom, a potym w wła» 
ściwy odmieniła się przymiot. Między 
innemi rzeczami, ktore wzniecały mi» 
łość y chęć czytania Wierszow: Home» 
ra w: Greczynach,, ta była nayznakomi= 
tsza , iż opiewał zwycięftwa Grecyi nad 
Azyą. Z fony Azyi była Wenus,. to 
left ;: rozkoszy „głupie y szałone miło» 
ści, miękkość y rozwiozłość obyczaiow 3 
z fttony Grecyi była Juno , to ief: po- 

Was 


HISTORYĄ POWSZECHNĄ. 637 


ważność obyczałow , -Z miłością przyr 
zwoitą ftanowi Małżeńskiemv , Merku- 
yyusz z Krasomowftwem , Jowisz y Mą- 
drość Polityczna . Z firany Azy! był 
Mars popędliwy y dziki, to ieft : iż 
woyna prowadzona była z zaiadłością 
z ftrony Grecyi była Pallas, to ieftz 
sztuka woienna y waleczność przez To- 
zum rządzone. Od tego czasu Grecya 
mniemała , że Mądrość y Waleczność od 
samey Narury w dziele odebrała. Nie 
mogła znieść tego; ażeby Azya miała 
ią sobie zawoiować , y gdyby kiedy 
miała być od niey zawolowana te- 
dy sądziła , iż natychmiaft y cnota pod 
rozkoszy ; umysł pod ciało , prawdzi- 
wa waleczność pod moc szaloną, y 
ya na wielkiey tylko zasadza się licz- 
bie, podbite będą. 

Grecya temi chwalebnemi była na- 
pełniona zdaniami, gdy do niey Daryusz 
Hiftaspis y Xerxes z tak niezmiernym 
wtargnął był woyskiem, iż wiarę zdaie 
się przechodzić. Natychmiaft każdy do 
obrony swoiey gotuie się wolności. A 
lubo w Grecyi tyle było Rzeczyposplit, 
ile Miaft, przecięż powszechny interes 
w ieden ie węzeł wiąże związkowy ; 
y inszego między niemi nie było sporu, 
ptocz tego, ktoreby więcey nad inne 
dla dobra okazało publicznego. Za nic 
ważyli sobie Ateńczykowie, iż swoie 

opu- 
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lo no» 


80» 


z wielką swoią 
doświadczyła, co może Karność 


ftan sam, w ktorym znaydowała się ipod 
tenczas Grecya,wykonanie tego ułatwiał 
zamysłu. Boiażń nieprzyjaciela utrzy: 
mywała w zupełney Greczynow iedno= 
ści, lecz odniesione zwycięftwa, a z 

nich 
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pływałące zautinie W 


ch zbytnie: wy 
bie , jedność” tę zupełnie zerwała. 
Przyuczeni do wojowania y zwycięża- 
nia, gdy poznali, iż już nie mieli przy- 
czyny obawiania się mocy PérsoWw s 
tedy naprzeciw gamym sobie powfali: 
ita iel, lepiey ftan ten obia 


ale przyzwo 
śnić Greczynow , y ten sekret Polityki 


Perskiey. 

Między wszyfikiemi Rzeczami-po- 
społitemi, 2-ktorych Grecya była złożo- 
na, Ateńska, y Lacedemońska bez po- 
r0wnania były nayznakomitsze. Ateń= 
czykowie nauką y rozumem, Lacede- 
mończykowie wałecznością y dzielna- 
scią inne przewyższali. Ateńczykowie 
swobodne » Lacedemończykowie zaś 
pracowite y przysurow 
cie. Obydwa te Narody zarowno chwa- 
tẹ y wolność lubiły 5 ale w Atenach wol- 
ność do rozwiozłości dążyła, przeci- 
wnie LacedemończyKOw 
bardziey surowemi wewnętrznie 
czona była Prawami, tym też ustlniey 


ftarała siè wewnętrznie moc swoię roz- 
Ateny chciały 


szerzyć y rozpoftrzeć. 

także nad innemi panować Narodami; 
ale innym cale sposobem. Ateńczyko- 
wie w sztuce inne Narody przewyższałi 
Zeglarskiey, y morze » nad ktorym pano- 
wali, niezmiernemi napełniło ich Boga- 


ctwami. Zeby więc sami ftali się Pana- 
mi 


e prowadzili ży 


wolność , im 
ie obar- 
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| mi wszelkiego handlu, umyślili categ 
Grecyi udzielnemi ftać się Panami, do 
zego bogactwa ich , nie małą” im były 
pomocą. Przeciwnie zaś Lacedemończy- 
kowie pieniądze za nic sobie ważyli. Ze 
zaś wszyftkie ich Prawa dążyły do wznie- 
cenia w nich animuszu woilennego, prze. 
to sława zwycięftw woiennych Lacede- 
mończykow była rozkoszą; ztąd chęć 
panowania w mich coraz bardziey się 
| w zmagała , im bardziey dalekiemi by, 
AM od chciwości pieniędzy y bogactw, tym 
bardziey wyniosłość y dumą w nich ga- 
| rę brała. 


apg 


O way bbp a >T 


Lącedemończykowie życie prowa- 
dząc porządne. iłałemi zawsze byli w 
swych zdaniach, y zamysłach., Ateńczy» 
kowie żwawszego y byfirzeyszego byli 
rozumu , u ktory 


yi abiiy 
gaio. Wprawd 


h Pospolftwo przema- 
zie Filozofia, y Prawa; 
piękne nader w umysłach tak wydosko- 
nalonęch sprawowały owoce, atoli samo 
światło rozumu nie było zdolne do u= 
trzymania ich- w obrębach rozsądney 
e wolności. Jeden mądry Ateńczyk, ktory 
leg; UI., doskonale znał. przymiot swych Roda» 
Kow, twierdzi : iż sama tylko bolażń mo- 
gła utrzymać te umysły żwawe y wol- 
nością tchnące, y że ubeśpieczywszy się 
naprzeciw mocy Persow po sławnym 
zwycięfiwie pod Salaminą odebranym, 
wszelki rząd dobry upadać począł. 
W ten 
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Wtenczaś dwie rzeczy © upadek 
przywiodły Atęńcżykow ;, to jek: sława; 
ktorey nabyli, Y beśpieczeńftwo; w kids 
rym mniemanie zoftawali. Odtąd wszeł« 
kie urzędy lekce były ważone, y ich 
powaga cale zgwałcona zoftata ; tak dhe 

ece: że tako Persowie zbytnim swójdt 
poddańftwem uciążonemi byli , tak A- 
teńczykowie , mowi Plato : rożlicznemi 
zbytniey wolności napełnieni śą nie- 
szczęśliwościami. 

Te dwie wielkie Rzeczypospolite 
tak w obyczaiach ; y rządzie sobie prze- 
ciwne , uftawne między sobą wiodły 
spoty » względem całey sobie zawoiowa” 
nia Grecyi ; przeto też żawsze sabie nie* 
przyiazne były z powodu batdziey iñ- 
teressù y aniżeli Z przyczyny przeci- 
wnych sobie obyczaiow. 

Miafta Greckie, iak pietwszey tak 
y drugiey Rzeczypospolitey ; cierpieć 
nad sobą nie chciały panowania; bo 
oprocz tego ; iż każde z nich przy Swo- 
jey utrzymać się żądało wólnośći, upatry* 
wały nadto : iż panowanie tych dwoch 
Rzeczypospolitych byłoby dla nichże 


cale niepomyślne. LacedemońcżyKOW Ąyjst: Polė 
rzytwaxde y nazbyt vili; 4- 


panowanie było p 
surowe , y Co$ zawsze dziki 
tnego w nich upatrywano. Rząd ich 
surowy ; y. Życie nazbyt pracowite » 
czyniło.ich dzikiemi , surowcmi y okru- 
Tom 1. Ri tnea 


ego y okrii- 


Arist: Pol: 
VII. 14. 
Xenoph: 
de Rep: 
Lac: 

Plat: de 
Rep: YIII, 
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tnemi; nadto zoftaiąc pod panowaniem 
Narodu do woyny przywykłego , y kto» 
ry uftawnemi woynami się utrzymy= 
wał, nie można było czynić sobie na- 
dziel, miłemi kiedykolwiek słodkiego 
pokoiu cieszyć się owocami. A tak La- 
cedemończykowie pragnęli panowania 
nad wszyfłkiemi, a wszyscy obawiali 
się., aby Lacedemon nie panował. Ateń- 
czykowie zaś daleko byli łagodnieysi y 
milsi. Nie nie było milszego, iako ich 
widzieć Miafto , w ktorym Swięta y 
igrzyska zawsze odprawowane były ; 
w ktorym rozum, wolność , y namię» 
tności nowe jakieś zawsze okazywały 
widowisko.  Nieftateczność atoli we 
wszyftkich rzeczach Ateńczykow cale 
się sprzymierzonym Z niemi 'Narodom 
nie podobała , a tym bardziey nieznośną 
była ich Poddanym. Trzeba było ulta- 
wnie ponosić dziwactwa y mięszaniny 
Pospolitwa bezkarnego, to teft: trzeba 
było znosić według Platona rzecz nie. 
rownie niebeśpiecznieyszą, y dla Pań- 
ftwa szkodliwszą , aniżeli gdy Monar» 
cha podchlebtwy cale ieft zepsuty. 
Obydwa te Miafta , Grecyą w ufta. 
wnym zawsze utrzymywały zamięsza” 
niu. Widzieliśmy woynę Peloponezu, 
inne wzbudzone y utrzymywane 
przez kłótnie y zazdrości Lacedemoń: 
czykow y Ateńczykow. . Te atoli za- 
: zdro- 
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> 
[7 


żdrości, ktore mięszały pokoy Grecyi » 
nieiakim lą utrzymywały sposobem , y HI 
przeszkody były, iż ani od Lacedemoń= | 
czykow; ani od Ateńczykow zawolo= 
wana być nie mogła. 

Persowie prędko ten ftan Grecyt Wi 
poftrzegli , a zatym na tym całą swo- III 
ię zasadzałi Politykę, aby te nieprzyla* BIN 
¿ni y rozdwoienia utrzymywali, y co- 
yaz bardziey: pomnażali. Lacedemoń- 
czykowie nad innych dumnieysi, pier= 
wsi pobudzaią Persow , ażeby w te 
Grecyi wdali się niesnaski. Persowie ll 
chcąc cały ten opanować Narod , wszel- NI 
kiey przykładaią Qaranności do większe= | 

o w nim wzniecenia zamięszania , aby | 
tak sami przez swoję osłabiwszy Się nie- 
snaskt, wszelką im ucżynili łatwość do 
zawoiowania sobie całey Grecyi. Wten* plat da 
czas Miafta Grecyi podczas swoich leg: LL. 
wojen na szmego tylko Krola Perskiego Jsoc: Pa- Ii 
wzgląd miały , ktorego wielkim nazy- nogi Gre- 
wały Krolem, albo raczey Krolem nay- | 
zacnieyszym, iakoby iuż w iego zofta* | 
wały Poddańftwie. Lecz czyż to iefk 
rzecz podobną, ażeby ow ftarodawny 
Duch Grecyi nie miał się okazać, gdy 
już już niewolnicze Barbarzyńcow pęta 
na nie miały być włożone ? Kilku po= 

mnieyszych Krolow. Greckich przedsię* | | 

wzięli dać odpor temu wielkiemu Kro- U. 

lowi, y iego zupełnie w swoiey Oyczy- 
Rr 2 ŹNIE 
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polibglib: źnie zruynować panowanie. Agezyslan3 
ILC. 6. Krol Lacedemoński z .garftką małą Woy» 
ska, lecz w sztuce woienney dobrze 
wyćwiczonego w Azyi mnieyszey Pet- 
SOW boiażnią przeraża, y że mogą być 
zwyciężeni na oko pokazuje. Wzma- 
galące się atoli niesnaski y kłotnie, w 
Grecyi iego zatamowały zwycięftwa. 
Wtenczas zdarzy ło się, że młody Cy- 
rus naprzeciw Artaxersesowi powftał. 
Miał on dziesięć tysięcy Grekow w 
Woysku swoim , ktotych nieprzyjaciel 
zniosłszy , całe Woysko iego przemodz y 
y pokonać nie zdołał. Cyrus zabity 
podczas samey bitwy zóltał , z ręki 
samego Artaxerxesa według kdóińa wie- 
łu. Nasi Greczyni w śczod Woyska 
Perskiego bez Wodza zoiłaiąc, szczę- 
ściem pod Babilon się pomknęli. Artas 
Xerxes zwycięzca nie mogł ani zobli- 
gować, ani ich przymusić, ażeby broń 
złożyli. Biorą zatym zamysł przedsię 
pełen odwagi y iiscznękcii to ieft: 
obronną ręką przez całe iego przerznąć 
się Pańftwo, y da swego powrocić Kra» 
iu, czego y pomyślnie dokazali. Wten* 
czas cała poznała Grecya, iż niezwycię* 
żone swoie żywiła Woysko, y same iey 
zozterki mogą poddać nięprzyjacielo- 
wi. ktory w porownaniu z nią nader ieft 
słaby, gdy węzłem iedności złączona 
będzie. Filip Krol Macedoński niemniey 
wspa» 
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wspaniały , iako. w sprawowaniu rządow 
Pańftwa swoiego biegły y doskonały » 
umiał użyć mocy małego wprawdzie 
Kroleftwa swoiego, ale spokoynego. w 
czasie: rozdwoienia tylu Miaft y Rzeczy= 
pospolitych Greckich , iż iuż mocą » iuż 
dowcipem naymocnieyszym w całey 
ftawszy się Grecyi, przyniewolił Gre- 
czynow, iż wszyscy pod iego Hetmań- 
fiwo naprzeciw powszechnemu nie- 
przyjacielowi na woynę poyść musieli. 
W tych okolicznościach Filip ief zabi- 
ty, a Alexander Syn iego nie tylko 
Tronu, ale y iego zamysłow zoitał 
Naftępcą. 

"Alexander Macedończykow zaftał 
nie tylko w sztuce woienney wydosko= 
nalonych, ale nadto y tryumfniących » 
ktorzy przez pomyśłne powodzenia tak 
Grekow wszyftkich w waleczności prze” 
wyższali , iako Grecy Persow y inne 
grube Narody. 

Daryusz , ktory za czasow Alexan- 
dra panował w Persyi, był sprawiedli- 
wy; waleczny , hkoyny, od swoich ko- 
chany Poddanych , pełen rozumu, ŻWa” 
wości y roftropności. Ale ieżeli poro- 
wnamy go z Alexandrem, iego rozum 
z rozumem przenikliwym ý wysokim 
Alexandra, iego wałeczność , z wiel- 
kością y ftatecznością odwagi miezwy- 
ciężoney , ktora coraz bardziey przez 

Rr 3 nay- 
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| nzywiększe przeszkody w tym się 
[| wzmagała Woiowniku , z ówym pra- 
| gnjeniem niezmiernym wstawienia coraz 
bardziey Jmienia swoiego , dla ktorego 
za nic sobie ważył wszyftkie niebeśpie- 
rzeńftwa, wszylikie prace, y śmierć 
samę , nakoniec z owym zaufaniem , 
ktore w swym czuł sercu, iż wszyftko 
| uftępować mu powinno, lako człowie- 
| kowi wybranemu, aby nad wszyftkiemi 
| panował , zaufanie , ktore nie tylko w 
j swoich wmawiał Hetmanow , ale y kto- 
| rym proftych zachęcał Zołnierzy , y 
ktorych tym sposobem do lekce waże- 
nia sobie niebeśpieczeńftw y Śmierci 
pobudzał , łatwo domniemać się mo- 
Źna, komu z nich zwycięzcą być przy- 
należało. Nadto jeżeli dodamy korzy- 
ści Greczynow y Macedończykow nad 
swoiemi nieprzylacielami , tedy przy- 
znać będziemy musieli, że Persowie za 
zepieni od tak wielkiego Rycerza, w 
krotkim czasie karki swoie schylić bę- 
d3 przymuszeni. Atak za iednym ra- 
zem poznamy, co zruynowało Monar 
chig Perską, a co wywyższyło pano» 

wanie Alexandra. 
Piod:XVIE Dla ułatwienia zwycięftwa Alexan- 
Sect: 1. drowi, losem iakimsiś tak się zdarzyło, 
| że Persya utraciła Wodza, ktory sim 
mogł dać odpor Greczynom , a ten był 
Memnon Rodyiczyk. Poki Alexander 
z tym 
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z tym wielkim y walecznym potykał 
się Wodzem , tedy mogł się chlubić; 
iż pokonał godnego siebie nieprzyiacie- 
la. Memnon nie chciał nigdy walney 
naprzeciw Grekom ftoczyć sprawy > 
ale radził: ażeby wszelkie pasy im prze- 
rzynać , Żeby żywność im odbierać, 
żeby w ich wkroczyć Pańftwo , ażeby 
tym sposobem przymusić ich do wla- 
sney bronienia OQyczyzny : Alexander 
temu wszyftkiemu zapobiegł był za- 
wczasu,y Woysko , ktore zoftawił był 
Antypatrowi , doftatnie było do ftrze- 
żenia y obrony Grecyi. Ale przylazna 
Alexandzowi fortuna, wyżwoliła go od 
tych, y uwolniła mozołow. Na samym 
bowiem początku wkroczenia Woysk 
Perskich do Giecyi , ktore nie małą 
Grecyą napełniły trwogą » Memnon 
umarł, y Alexander wszyftko pod moc 
swoię podbiia. 

Monarcha ten wchodzi do Babilo- 
nu z taką wspaniałością y okazałością » 
jakiey jeszcze Swiat cały dotąd nie wi- 
dział „potym zemściwszy SiĘ wszyftkich 
krzywd Grecyi poczynionych , podbi- 
wszy Z niewypowiedzianą prędkością 
wszyftkie Prowincye Perskie, dla utwier- 
dzenia ze wszech ftron nowego swego 
Pańftwa , albo raczey dla zadosyć uczy- 
nienia swoiey ambicyi , y dla większe- 
go wsławienia swego Jmienia ,. aniżeli 

Rr4 mogł: 
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mogł kiedy Bachus się wsławić , wkta« 
cza do Indyi , y daley zwycięzkim swo» 
im zasięga orężem , niżeli ow sła» 
wny ich Mocarz Bachus. Nakoniec 
ten, ktorego głębokie puszcze , nies 
zbrodzone rzeki , miedoftępne gory 
wftrzymać nie mogły , przymuszony 
zofiał do zaniechania dalszych zwys 
cięftw od własnego Woyska, ktore 
zmierzywszy sobie uftąawne trudy, wy 
tchnięcia y spoczynku od niego się do- 
magało, Przeftaiąc więc na wspania- 
łych pamiątkach , ktore na brzegach 
1zęki Araspu zoftawił , powraca z Woy- 
skiem , lecz inną drogą, y podbiia 
wszyftkie te Kraie, przez ktore. prze» 
chodzi. 

Powraca do Babilonu , gdzie nie 
tylko, iako zwycięzcy uszanowanie „ 
ale nawet, ` iako Boga Cześć y Ofiary 
oddaią. To atoli ogromne, y wielkie 
iego Pańftwo, ktore zawoiował, nie 
dłużey jak iego trwało życie, ktore 
nader krotkie było, W roku trzydzie. 
dtym trzecim wieku swego , w śrzod 
naywiększych zamysłow, przy naywię- 
kszych madzieiach pomyślnego ich sku- 
tku, umarł , nie mając czasu ugtunto- 
wania dobrze swego Pańftwa, zoftawi- 
wszy Brata nikczemnego , y dzieci mło- 
doletne niezdolne cale do znoszenia 
tak wielkiego ciężaru, Ale co była 

naye 
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napokropnieyszego dla iego Domu y dla 
jego Pańltwa , to to: iż zoftawił Wo- 
dzow , ktorzy nie tchnęli tylka ambicyą 
y woyną. Przewidział on wszy ftkie 
bezprawia , ktore mieli czynić po jego 
śmierci , ktorym zapobiegaiąc , a nie du- 
faiąc nikomu, nie śmiał nikogo nazna* 
czyć , ani Naftępcą Tronu , ani Opieku- 
nem swoich dzieci, to tylko WiESZCZYM 
przepowiedział duchem : iż pogrzeb ie- 
go przyjaciele krwawemit obchadzić 
będą bataliami; nakonmięc w porze nay= 
pięknicyszey wieku swoiego umiera pe- 
łen smutnych wyobrażeń przyszłego 
zamiçszania , ktore po iego naftąpić mią* 
ło śmierci. 

Jakoż widzieliśmy podział iega 
Pańftwa, y smutaą ruinę. Domu lego: 
Macedonia , dawne iego Kroleftwo » 
ktore przez tyle wiekow od iego Przod- 
kow utrzymywane było, ze wszyftkich 
fron iet opanowane » iako Kroleftwa 
bez Dziedzica , y będąc przez długi czas 
łupem mocniejszego » nakoniec w in- 
ny Dom przeszła. A tak wielki ten 
Mocarz y Woiownik naysławnieyszy y 
nayznakomitszy » oftatoim był Krołem 
z swoiego Domu. Gdyby spokoynie w 
swoim Macedońskim był się utrzymy- 
wał Kroleftwie » wielkość tego Pańftwa 
nie byłaby skaziła iego Wodzow » Y 
mogłby był dzieciom swoim Kroleftwa 

sWO* 
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swoich zoftawić Przodkow. Ale iż był 
nadto mocny , przeto był przyczyną 
ftraty własney swoiey Dziedziny , y tac 
ieft korzyść tylu chwalebnych zwy» 
cięftw. 

Śmierć iego szczegulną y iedyną 
była przyczyną tey wielkiey rewolucyi, 
Trzeba bowiem ku chwale tego Moca- 
rza powiedzieć : iż ieżeli ktory czło» 
wiek zdolny byk do rządzenia y utrzy» 
mania tak obszernego Pańftwa nowo- 
nabytego , tedy bez wątpienia takim był 
Alexander , nie mniey bowiem był ra» 
zumny, lako y waleczny. Nie trzeba 
więc iego przypisywać błędom, ( lubo 
y on wielkie popełnił ) upadku iego Fa- 
milii, ale samey śmiertelności, chyba, 
że kto sobie pomyśli: iż człowiek tes 
go humoru, coon, y ktorego ambicya 
w nowe coraz zaprzęgaląc zamysły, ni» 
gdy nie dała mu czasu, do ugruntowa- 
nia, y rozrządzenia dobrze interessow: 
swego Domu. 

Cożkolwiek ief, widziemy z iego 
przykładu: iż oprocz błędow , ktore 
Ludzie mogliby poprawić, to jef te, 
ktore się popełniaią przez porywczość, 
albo niewiadomość , jet nadto iedna 
rzecz nieuchybna y nierozdzielna od 2a- 
mysłow ludzkich , to ieft : śmiertelność, 
Tym sposobem wszyftko w iednym mo- 
mencie upada y niknie; a zatym przy: 

znać 
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znać nam przynależy » iż ten większą 
nierownie ukazuie mądrość , ktory Swo+* 
ie umie utrzymywać Pańftwo; aniżeli 
ten, ktory nieźliczonemi wieńczy się 
zwycięjtwy- 

Nie ma potrzeby , ażebym obszer: 

nie wyliczał przyczyny » dla ktorych 
upadły Kroleftwa uformowane 2 nie- 
szczęśliwych oftatkow Monarchit Ale- 
xandra to ieft: Kroleftwa Syryii , Mace- 
donii:y Egiptu- Przyczyna powszechna 
ich upadku iet: iź były przynagłone 
mocy uftąpić większey to jeft: panowa- 
su Rzymian. Ztymwszyftkim , gdy- 
byśmy chcieli uważać ftan oftatny tych 
Kroleftw , łatwo bliższe ich upadku zna- 
leźlibyśmy przyczyny » J między inne- 
mi widzielibyśmy okolicznościami, że 
ze wszyftkich naymocnieysze Kroleftwo 
Syryt osłabione nayprzod przez mięk- 
kość y gnnóność Narodu , nakoniec cios 
śmiertelny odebrało przez kłótnie ulta= 
wne swoich Monarchow. 

Przyszliśmy nakoniec do tey wiel- VI. 
kiey Monarchii, ktora inne pochłonęła , Monarchie 
z ktorey wielkie nader powftały Krole: Rzymska» 
Awa, a w ktorych my teraz mieszkamy; 
ktorey szanujemy ieszcze Prawa, y kto- 
xą doskonalej » niż inne znać przynałe- 
ży. Rozumiem : iź dorozumiewasz się 
Delfnie , iż mowię O Monarchii Rzym- 
skiey. Przydłuższe a nader szacawne 

iey 
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Dzieiopisoftwo w krotkości przebieżu 
my. Lecz dla lepszego wyrozumienia 
przyczyn wywyższenia Rzymu y wiel- 
kich w nim odmian, uważay bacznie 
wraz z obyczaiami Rzymian y czasy, 
ktore zamięszania przyczyną były w tey 
wielkiey Monarchii. 

Ze wszyftkich Narodow Swiata 
Łud Rzymski był naydumnieyszy y naye 
walecznieyszy ,a oraz w śwoich radach 
naylepiey rozrządzony ; w swych zda- 
niach, y uftawash nad zamiar Ralp, 
w przypadkach niespodzianych nayro» 
ftropnieyszy , w znoszeniu ciężkich prac 
naycierpliwszy. 

Z tych enot nayszlachetnieyszych 
wynikło woysko naywalecznieysze, Po- 
lityka przezorna, ftała, y na dobrych zas 
sadzona fundamentach. 

Grunt, czyli przymiot prawdziwea 
go Rzymianina był , miłość swey wolno» 
ści y Qyczyzny. Miłość wolności wznie- 
cała w nim miłość Oyczyzny y przecie 
wnie ; kochaiąc bowiem swoię wolność, 
nie mogł nie kochać swoiey Qyczyzny, 
ktora go temi wolnemi y szlachetnemi 
napawała zdaniami. 

Pod tym hasłem wolności, Rzymia: 
nie wraz z Greczynami wyftawiali sobie 
ftaq taki, w ktorym każdy samemu tylko 
był Prawu podległy , y w ktorym Prawa 
większą moc , niżeli Ludzie miało. 

Lu. 
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Lubo zaś Rzym pod Krolmt swoie 
wziął początki , miał atoli pod swojenóś 
Krolmi wolność taką; ktora cale Mo- 
narchii dobrze toztządzoney nie ieft 
przyzwoa. Bo oprocz tego; iż Kro- 
low sobie obierali, y Że to obieranie 
od całego działo się Ludt , nadto Lud 
miał wolność potwierdzenia Praw , Oraz 
od niego woyny wypowiadanie tub 
pokotm zawarcie zależało. Były na- 
wet niektore szczegulne przypadki s 
w ktorych Krołowie Ludowi moc są- 
dzenia zoftawiali ; przykładem tego ieft 
Tulliusz Hoftybusz , ktory nie śmieiąc 
ani potępić , ani uwolnić Horacyusza s 
uwieęńczonego Za jednym razem y lau- 
yem zwycięftwa zZ Kuryacyuszow , ý 
wyftępkiene zmazanego , IŹ swoią ro= 
dzoną zabił Sioftrę ; poddał go pod 
Sąd Ludu Rzymskiego . A tak . wła- 
ściwie moe iąc : Krołowie nad samymi 
tylko Weyskiem naywyższą mieli wła- 
dzę „ y inszey nie mieli mocy , procz 
zwoływania Eudu na obrady , utrzymy= 
wania Praw, y dopilnowania, aby wy- 
roki publiczne do skutku były przy* 
prow adzone 

Gdy Serwiusz Tutljusz przedsię= 
wziął był , izkośmy wyżey widzieli , od- 
mienić Rzym w Rzeczpospolitą y powię- 
kszył tym samym w Narodzie dosyć wol- 
nym miłość wolności, a ztął wnosić so- 

bie 
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bie można, iako Rzymianie o tę wól. 
ność gorliwemi byli, gdy iey pod swo: 
iemi zakosztowali Konsulami. 
Wzdryga się serce, gdy czytamy 
w Dzieiopisoitwach okropną y smutną 
nader ttałość umysłu Konsula Brutusa , 
ktorą okazał , gdy w oczach swoich 
dwoch Synow własnych zabić kazał, 
przeto : iż się dali uwieść skrytym 
takcyom , ktore Tarkwiniuszowie wy- 
gnańcy w śrzod Rzymu czynili dla przy” 
wrocenia swego panowania, O! iako 
Lud Rzymski: w miłości swey wolności 
był ugruntowany, gdy widział Konsula 
tak surowo sobie z swemi poftępuiące- 
go Synami, y na śmierć ich skazniące- 
go. z miłości wolności. Dziwić się 
więe nie potrzeba, że Rzym lekce so- 
bie ważył usiłowania Sąsiedzkich Naro- 
dow , ktore przedsięwzięły Tarkwiniye 
szow do Rzymu powrocić. Prożno Pore 
senna w swoię wziął ich opiekę; Rzy- 
mianie bowiem głodem ściśnieni przez 
swolę ftateczność , dali mu do wyro- 
zumienia, iż woleli umrzeć, niżeli 
wolność utracić. Większa atoli Ludu 
jak Senatu okazała się ftałość , gdy 
Rzym cały potężnemu temu Krolowi 
powiedzieć rozkazał, ażeby zaprzeftał 
wdawać się za Tarkwiniuszem, a to: 
iż będąc gotowy wszyftko dla swoiey 
poświęcić wolności, prędzeyby swoich 
Nies 
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nieprzy aciot do Miafta; iaki Tyranow 
przy! . Porsenna tą Matecznością Ludu 
Rzymskiego zadziwiony , ©7182 przera- 
żony odwagą nadzwyczayną niekto- 
rych Rzymian , umyślił zoftawić Rzy- 


mian przy ich wolności; ktorey tak 


dobrze umieli bronić. 
Wolność w większ 
szacunku , niżeli bogactwa całego Swia- 
ta. Jakoż widzieliśmy : iż tak w pler- 
wiaftkowych » iako y w dalszych cza- 
sach uboftwo nie było u nich złą tzeczą» 
owszem mieli go za ńaylepszy sposob 
do utrzymania swoley wolności , SĄd2Ą4C = 
iż ten ieft naywolnieyszy , ktory na ma- 
łym przeftaie , ktory od nikogo nicze= 
go nie oczeękuiąc y nie spodziewaiąc SIĘ; 
z przemysłu , y z pracy rąk swoich wy- 
żywienie sobie opatrnie. 
y ten ci był tryb życia Rzymian 3 
sli bydło , ziemię sprawiali , z po- 


trzebnych nawet rzeczy » coś sobie za= 


słowem: życie po” 
awsze 


ym u nich była 


wsze uymowali $ 
mierne za naychwalebnieysze z 

mieli, tym sposobem swoie utrzymy= 
wali Familie, y 89 podobnych prac swo- 
ich przyzwyczaiali Potomkow. zkąd 
sprawiedliwie Tytus iwiusz w swoim 
pisze Dziejopisoftwie : iż- nie było 
Narodu, W ktorymby dłużey oszczę- 
dność y uboftwo 2 większym honorem 


kwitnąć miało » jak u Rzymian. Sena- 
to- 
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torowie naysławnieysi patrząć na pôs 
wierzchowność , mało co się od pros 
ftych Wieśniakow rożnili; żadney boż 
wiem nie okazywali wspaniałości, ý 
powagi, procz gdy w Senacie zasiadali. 
Innym zaś czasem zatrudniali się upra» 
wą roli, y częftokroć w śrzod prac Wie» 
śniackich wzywani byli do naypier= 
wszych godności. Takoweńi przykłaa 
dami Dzielopisoftwo Rzymskie ieft nas 
pełnione; Kuryusz y Fabtycyusz wielcy 
Wodzowie , ktorzy pokonali Pirrusa , 
inszych procz glinianych nie mieli na- 
czyń, a pierwszy, to iet : Kuryusz , kto- 
remu Samnitowie znaczną summę złota 
y srebra dawali, odpowiedział : iż sam 
złota y stebra mieć nie lubi, lecz wiel- 
kie ma upodobanie nad temi panować, 
ktorzy go w obfitości maią. Znakomi- 
te zaś odniosłszy z nieprzyiacioł zwy- 
cięftwa , y kosztownemi Rzeczpospoli- 
tą swoię zbogaciwszy łupami , w takim 
umarli uboftwie, iż nie było zaco ich 
pochować.  Pomiarkowanie to trwas 
ło ieszcze podezas Woyny Punickiey. 
Wjczasie pierwszej , Regulus wielki 
Wodz Woysk Rzymskich wyiednywa 
sobie pozwolenie , oddalenia się od Se- 
natu , ażeby Folwarczek w tego nieby= 
tności spuftoszały y zaniedbany do le- 
pszey mogł przyprowadzić pory. Po 
zburzeniu Kartaginy nie mnieysze piers 
Wis 
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wiaftkowey proftoty mamy przykłady. 
Emilius Paulus, ktory Skarb pomnożył 
publiczny przez zabrane Skarby boga- 
te, Krolow Macedońskich, żył według 
prawideł dawney oszczędności s y na- 
der ubogim umarł. Mummiusz zruyno+ 
wawszy Korynt , ze wszyftkich nie- 
zmiernych bogactw tego Miasta , mic 
dla siebie nie korzyftał, tylko dla- do- 
bra publicznego. A tak bogactwa o 
Rzymian były wzgardzone , a pomiar- 
kowanie y niewinność Wodzow Rzym- Cic:I1.0ff; 
skich podziwienie sprawowały Narodom 
zwyciężonym. 

Lubo zaś Rzymianie w tak wielkim 
uboftwo mieli szacunku , ztymwszy- 
ftkim co się-tycze ozdoby Miafta swe- 
go, y iego okazałości , żadnym w tey 
mierze nie przepuszczali kosztom, od 
samego Zaraz początku założenia Mia= 
fa ich , budowle publiczne , tak były 
wspaniałe: że Rzym Panem całego fta- 
wszy się Swiata, bynaymniey ich się nie 


stromał. Kapitolium wyftawione przez Tit:libx: = 


'Tarkwihiusza pysznego „y Kościoł , kto- 53: 55: 56- 
: > Pi. 5. 
wil był v tey Fortecy Jowiszo- Dion: Halt 
iny był Maieftatu Boga z Boź-11, IV» 
kow nzywiększego » | przyszłey chwa- Tac: Hist: 
ły Ludu Rzymskiego. Inne budowle niell 72 
m nieskułytwy Zka/ z . Fsalmus 
mniey były wspaniale. Znakomitsze Bał- ysyyj 
wochwalnie, Rynki, Łaźnie, mieysca pu- i 
bliczne, y drogi , tury musowe przez 

Tom l. Ss kto= 


ry wyfta 
wi, go: 
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ktore woda prowadzona była , kloaki 
same, y ruiny wspaniałość w sobie do 
wiary niepodobną miały, gdyby Dzie- 
iopisowie o tym nas nie upewniali, y 
gdyby oftatki tych wspaniałych rzeczy 
o prawdzie tey nas nie zniewalały. Coż 
mam mowić o wspaniałości tryumfow s 
obrządkow Religii , igrzysk , widowisk, 
ktore dla Ludu wyprawowano ? Słowem: 
cokolwiek publicznie się działo, y co 
mogło Narodom wielkie sprawić mnie- 
manie o ich Oyczyznie , to wsżyftko 
działo się z osobliwszą okazałością, wspa- 
niałością y rozrzutnością., ile czasy ok0= 
liczności pozwalały. Oszczędność w 
samych tylko domach prywatnych pa- 
nowała. Ten, ktory z pracy rąk swoich 
śwoie pomnażał dochody, ktory żyźniey- 
sze przez dobrą uprawę swoie czynił ro» 
le, ktory większą miał wiadomość Go- 
spodarftwa y rolnictwa, więcey dowci- 
pu w iego wydoskonaleniu , ten sądził 
się być naywolnieyszym , nayszczęśli- 
wszym y naymocnieyszym. 

Takowego rodzaiu życie wszelką 
brzydziło się miękkością y gnusnością , 
owszem zbyteczna w nim wydawała się 
surowość y niepomiarkowane utrudze- 
nie. Zkąd też obyczaie Rzymian z 
przyrodzenia nie tylko iakąś w sobię 
okazywały surowość , ale nadto y dzi- 
kość. Ztymwszyftkim: z miłości ku swo- 

iey 
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iey Oyczyźnie sami dobrowolnie pod 
dobre poddali się Prawa, y Lud ten, tak 
o swoię gorliwy wolność , wszelkiey 
Z wierzchności powolnym y posłusznym 
zawsze się okazywał. 

Takowego Narodu Woysko nie 
mogło być nie wśleczne y dobrze roz- 
rządzone, a to: że oprocz waleczności 
y męftwa, wielkie w nim zawsze pae 
nowało posłuszeńftwo. 

Prawa Woyśkowe były przysuro= 
we „ale nader potrzebne. Zwycięftwo 
częftokroć zwyciezcę w niebeśpieczeń- 
ftwo y utratę życia przyprowadziło , gdy Wi 
go mimo rozkazu odnosił. Nie tylko 
ci, ktorzy z placu uciekli, ktorzy broń 
złożyli , ale y ci, ktorzy bez rozkazu 
Wodza potyczkę zaczynali , ktorzy co- 
kolwiek z swoiego uftąpili szeregu , 
śmiercią byli karani. Ci, ktorzy przed 
nicprzyracielem broń składali, ktorzy i 
woleli raczey doftać się w niewolą , ani- W | 
želi umrzeć chwalebnie za swoią Oy- ji 
czyznę , osądzeni byli za niegodnych U 
wszelkiej pomocy. Pospolicie zabra- MA 
nych na potyczce w liczbie Obywate- >: „08 
low nie rachowano , y zoftawiano Jos A 
w ręku nieprzyiacielskich , iako człon-jr. 2. | 
ki odcięte od Rzeczypospolitey. Wi- Polib: VI. 
działeś w Florusie, y Cyceronie Hifo- 35$. iiy: 
ryą Regulusa, lstor ] Paen ay 

; ; y perswadował S€-xxql, 57, 
matowi z utratą swoiego Życia, ażeby 57, 
Ss 2 Brań: 
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Cic:de Of: 


Ill. 
Salustius 
belli, Ca- 
tilin, 9, 


Brańcow od Kartagińczykow nie ode 
bierali. -Podczas Woyny z Anniba!em; 
y po przegraney pod Kannami walney 
sprawy , to iet: gdy Rzym wyniszczo- 
ny. zoftał przez stracone y przegra 
ne potyczki z Woyska , Senat atoli wo. 
łał raczey uzbroić naprzeciw swemu 
zwyczalowi ośm tysięcy niewolnikow ; 
aniżeli odkupić ośm tysięcy Rzymian, 
ktorych wykupno tyleby ich było ko= 
sztowało , iako y ten zaciąg nowego 
Woyska. W nagłey zaś potrzebie za- 
wsze ten głos, iako Prawo iakie nay- 
świętsze słyszany był : Zołaierz Rzym= 
ski, albo zwyciężyć , albo umrzeć pos 
winien. 

Temi szlachetnemi napełnione 
zdaniami Woysko Rzymskie , lubo roz= 
proszone , do oftatniego się bliąc, ta- 
two zgromadzone bywało, y iako Sas 
luftyosz świadczy : więcey nierownie 
karanych było Rzymian., iż bez rorka* 
zu się potykali, aniżeli za ucieczkę z 
placu potyczki, tak dalece : iż bardziey 
trzeba było zatrzymywać odwagę, ani- 
żeli gnusność karać, 

Do waleczności przyłączyli Rzy- 
mianie dowcip y wynalazek. Mimo te- 
go: iż sami wielką mieli umieiętność 
sztuki woienney , umieli nadto korzyftać 
cokolwiek u innych Narodow widzięli 
doskonalszego, lepszego, y dżyteczniey" 

8ZE* 
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szego,tak w założeniu Obozu , w uszy- 
kowaniu Woyska do potyczki „y w sa- 
mey nawet broni , iako też w ułatwieniu 
dobywania y obrony Miaft. Czytałeś 
w Saluftyuszu, y innnych Dzieiopisach, 
czego się Rzymianie od swych nauczyli 
Sąsiadow , y od swoich nawet naywię= 
kszych nieprzyiacioł. Ktoż nie wie? 
že od Kartagińczykow sposobu nauczyli 
się robienia okrętow, ktoremi ich po- 
konali; słowem: wszyftkie Narody no- 
wy iakiś sposob woiowania Rzymianom 
podały, a ktorym, ich samych oni po- 
tym pod swoię moc podbili. 

Z samych Rzymian świadectwa do= 
wodnie się okazuie, Że Gallowie nie 
tylko przechodzili Rzymian w sile. cia- 
ła, ale y w męftwie rownemi im by- 
li. Polibiusz świadczy: że w iedney 
arcy-walney potyczce Gallowie liczbą 
więksi , więcey nierownie odwagi , ni- 
żeli Rzymianie , okazali , ztymwszy- 
ftkim widziemy : Że w teyże samey spra- 
wie Rzymianie we wszyftkim niewy- 
rownywaiący Gallom „odnieśli nad nie- 
mi zwycięftwo , ato: iż sposobnieysze 
do potyczki umieli obierać sobie miey- 
sca, że lepszą broń mieli, y że w cza- 
sie zamięszania umieli korzyftać. Do- 
czytać się także można, y w Dzieio- 
pisoftwie Cezara , że Rzymianie, pod 
Hietmańftwem zoftaiąc tego wielkiego 

Ss 3 Wo- 
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Woiownika, zawoiowali Gallow bare 
dziey przez doskonałą umieiętność sztu= 
ki woienney , aniżeli przez swoię wa- 
leczność. 

Macedończykowie, tak kaczni w 
utrzymywaniu porządku swego Woy» 
ska , uftanowionegò od Filippa y Ale- 
xandra , rozumieli : ʻiż ich Pułki są nie- 
zwyciężone, y mniemali: iż rozum lu- 
dzki nic mocnieyszego nad nie wyna- 
leść nie może. Ztymwszyftkim Polibiusz 
y Tytus Liwiusz, iawnie dowodzą: iż 
zważywszy tylko naturę Woysk Rzym- 
skich y Macedońskich , oftatni od Rzy 
mian koniecznie powinni byli być poko- 
nani, ato: że Pułk Macedończykow z 
wielkiego w kwadrat , y nader ściśnione- 
go składał się batalionu, przez co cięż- 
ko nader w potrzebie z swego mogł się 
ruszyć mieysca , przeciwnie zaś Woysko 
Rzymskie na wiele małych podzielone 
Pułkow , większą do ruszenia się y od- 
miany, miało łatwość. 

Rzymianie więc byli wynalazcami 
sztuki podzielenia Woyska na wielora- 
kie bataliony , szwadrony , na pułki po- 
siłkowe , ktore rownie do zaczepie= 
nia nieprzyjaciela y z nim się spotka- 
nia, iako y do utrzymania trwożącego 
sobą Woyska zdolne , y pomocne było. 
Z Woyskiem tak dobrze rozrządzonym 
niech się Pułk spotka Macedoński , 

Zale 
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zaifte wielka ta machina będzie ftra- 
szna Woysku, Ra ktore z swoim padnie 
ciężarem , atoli jako mowi Polibiusz * 
długo przy swoiey utrzymywac się nie 
będzie mogła mocy., a to: iż potzebu= 
je mieysc sposobnych , y że tak po- 
wiem: iey właściwych, ktorych gdy 
nie znayduie, sama sobie’ wielką ieft 
przeszkodą, y sama sobie zamięszanie 
uczyni , y gdy raz ieft złamana lub 
przerwana , zgromadzona znowu tak. 
łatwo być nie może. Przeciwnie zaś 
Woysko Rzymskie na małe hufce , y 
lekkie podzielone pułki, łatwo wszy- 
ftkie sposobne mieysca znaleść y opa» 
nować mogło,według woli Wodzow bez 
4rudności złączone, y znowu rozdzie- 
lone bywa, łatwo ciasne przechodzi 
drogi ,y znowu łatwo zgromadzone być 
może , sposobne ieft do czynienia pod- 
jazdow, do skupienia się po swòim toz= 
proszeniu , y do rożnych czynienia Od- 
mian, czyli to kupą» czyli też na czę- 
ści będąc podzielone według potrze= 
by mieysca y okoliczności. Nakoniec 
zoźliczne ma marsze , a zatym więcey 
czynności, y mocy; aniżeli Pułk Ma= 
cedoński. A ztąd wnosić trzeba z Po- 
libiuszem : iż Pułk Macedoński uftą= 
pić musiał Woysku Rzymskiemu, y że 
Macedonia powinna była być od nie- 
go pokonana, 

Ss 4 Nie 
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Nie małe ief ukontentowanie roze 
mawiać z tobą o tych rzeczach Del- 
finie, ktorych doskonali twoi Nauczy- 
ciele zupełne dali ci poznanie, y kto- 
ye w skutku ziszczone widzisz pod He- 
tmańftwem Ludwika wielkiego , tak da- 
lece: że powątpiwać należy się, ieże» 
li Woysko Rzymskie , co nad to mieć 
mogło pięknieyszego. Ale nie myślę 
ja tu do boiu szykować Woyska Rzym- 
skiego naprzeciw Woysku Francuskie- 
mu, ad mi ieft na tym , żem'ci oka- 
zał: iż Woysko Rzymskie , tak, co do 
umieiętności sztuki woienney, iako y 
do korzyftania z okoliczności czasu , y 
mieysc położenia ¿iako nakoniec , co się 
tycze karności, y zachowania porzą- 
dku woiennego, wszyftkie przechodzi- 
ło Woyska , ktore tylko przeszłych być 
mogło wiekow. 

Opisawszy ci Macedończykow, luż 
nie mi nie zoftale mowić o Grecyi. 
Widziałeś: że w niey Macedończyko» 
wie pierwszeńftwo trzymali; z ich więc 
losu reszty domyślić się możesz. Ate» 
ny od czasow Alexandra nic nam sła- 
wnego pamięci nie zoftawiły, y ich 
siły zupełnie nadwatlone zoftały. Eto- 
liyczykowie, ktorzy w rożnych wsła- 
wili się wpynach bardziey nazwać się 
powinni niesfornemi , iak walecznemi, 
y bardziey dzikością , niżeli męftwem 

i „tchną. 
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tchnącemi. Tacedemończykowie y Li- 
gaacheyczy kowie oftatai płod swych sił 
okazali, gdy pierwsi Kleomena » drudzy 
Filoppomena wielkich z siebie wydali 
'Wodzow. Rzym 2 temi dwiema wiel- 
kiemi nie miał sprawy Wodzami; ale o- 
ftatni , to ieft: Filoppomen; ktory za cza- 
sow Żył Annibala y Scypiona» widząc : 
Rzymian czynności w Macedonii , 
przeyrzał , iż wkrotce wolność upadnie 
Grecka, y że nic więcey Greczynom 
do czynienia nie zoftawało , tylko prze- 
włoczyć CZ38 swolego upadku. A tak 
Narody naywalecznieysze uftępowały 
Rzymianom, y Rzymianie tryumfowa- 
ji z męftwa Gallow, Z dowcipu y Wa- 
leczności Grekow » a pokonawszy An- 
nibzla, Z tych wszy ftkich razem try” 
umfowali rownie przez męftwo y wa- 
leczność , iako y obrot Z dowcipem » 
y biegłością W sztuce .woienney nay- l 
doskonalszą » tak dalece: ŻE chwała ich PY 
Woyska, Z żadną iść w porownanie nie | 
może sławą- M 
Stam takowy Woyska naywiększym 
Rzymskiego rządu był zaszczytem. Za- 
wsze Oni Woysko swoie fundamentem 
swego nazywali Pańftwa: Karność woy- 
skowa była iedną Z tych rzeczy, ktora 
naypierwey W ich ftanie wolno - 123- 


dnym uftanowiona była, y ktora nay- 
dłużey się utrzymywała. "Tak to ca- 
5 $ łość 
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łość swoię y beśpieczeńftwo ta Rzecze 
pospolita na niey zasadzała, 

Jedna z naypięknieyszych mazym 
Woyska Rzymskiego ta była: iż nigdy 
fałszywey w żołnierzu nie chwalono 
waleczności. Zdania fałszywego ho« 
noru , ktore tylu osobom między nami 
przyczyną były zguby , cale nie by- 
ły znajome w Narodzie tak chciwym 
chwały. O Scypionie y Juliuszu nay- 
sławnieyszych między Wodzami Rzym. 
skiemi Woiownikach , Dzieiopisowie 
nas upewniaią: iż nigdy bez wielkiey 
y nagłey potrzeby na niebeśpieczeńftwo 
się nie narażali. Niczego się dobrego 
nie spodziewali od tego Wodza, ktory 
nie umiał swoiey ochraniać osoby, a 
zatym nadzwyczayney śmiałości y od. 
wagi dowody , iako usługę nayprawdzi- 
wszą na czas naypotrzebnieyszy zacho« 
wywali. Rzymianie rownie niewcza- 
sowemi , iako y okrutnemi brzydzili 
się bitwami, tak dalece: iż z rowną 
zawsze odwagą , iako y oszczędno- 
ścią krwi ludzkiey na nieprzyiaciela 
uderzali. 

A że nie dosyć ieft mieć doskonałą 
wiadomość sztuki woienney, ieżeli przy. 
tym na rozsądney zbywa radzie , ktora» 
by y.woyną kierowała , y wewnątrz do» 
bry utrzymywała porządek ; przeto trze» 
ba ieszcze ;, żebyśmy wielką mądzość , y 

głę- 
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głęboką Senatu Rzymskiego zważyli 
Politykę. jeżeli obrociemy oko nasz€ 
na dobre czasy tey Rzeczypospolitey » 
nie było nigdy zgromadzenia , w kto- 
zymby sprawy ftanu z większym 10254* 
dzeniem, albo Z większym sekretem s 
przezornością , lub w większey liczbie ; 
y z większą 9 dobro publiczne sprawo” 
wane były gorliwością. 

DUCH Swięty nie omieszkał nam 
w Xięgach Machabeyskich wyrazić tych 
przymiotów » y przyzwoitych dać: po- 
chwał mądrości, y chwalebnym zaradze- 
niom tego zacnego y rozsądnego zgroma” 
dzenia, w ktorym sam rozum panował s 
y ktorego członki bez zazdrości y ptzy- 
chylenia się ku iakiey ftronie wspolnie 
około dobra publicznego chodziły. 

Co do sekretu , Tytus Liwiusz zna- 
komity nam przywodzi przykład : Gdy 
zamyślano © woynie naprzeciw Perseu= 
szowi , Eumenes Krol Pergamu nie- 
przyjaciel tego Krola, przybył do Rzy= 


mu, aby naprzeciw niemu wziął li- 
ę z Senatem. W obecności całego 

Senatu Eumenes swoie podał kondy-, 
cye, y sprawa ta, przez wota trzy” 
ftu osob , ktore to składały zgromadze- 
nie , ieft zakończona. Ktoby był uwie- 
rzył? że sekret będzie zachowany » y 
Że nikt nic wiedzieć mie będzie z U= 
chwały tey rady » aż we cztery lata 
po 


Tit: Liv: 
XLII. I4e 


668 UWAGI NAD 


po zakończoney woynie, Ale co ieft 
podziwienia godnieyszego, to to: że 
Perseusz swoich w Rzymie miał Posłow, 
ktorzy Eumenesa zważali poftępki. 
Procz teza, wszyftkie Mialta Grecyi y 
Azyi, ktore obawiały się : ażeby w to 
nie były welągnione zakłocenie, swo- 
ich tam także mieli posłańcow , CI Wszy- 
scy iednoltaynie usiłowali odknić taie- 
mnicę tak wielkiey sprawy ; ztymwszy= 
ftkim mimo tyle biegłych y obrotnych 
Mężow , nic wyczerpnąć z rady Sena- 
tu nie można było. Dla zachowania 
zaś sekretu nie potrzebowali Rzymia- 
nie, ani kar, ani zakazu obcowania z 
cudzoziemcami pod strowemi karami. 
Sam sekret był dla siebie nie iako zá- 
letą, y sam się przez swoią utrzymy- 
wał powinność: 

Dalszy zaś zważaląc proceder Rzy- 
mian ; y to ieft godna rzecz podziwie« 
nia: że Lud, ktory zawsze na Senat zas 
zdrosnym spoglądał okiem, przecięż w 
wielkich y nagłych przygodach wszel- 
ką władzę y moc Senatowi powierzał. 
Wtenczas Lud wszyftek swoie na Ses 
nat obracał oczy , oczekuiąc iego u- 
chwał, iako iakich Boskich wyrokow. 

Rzymianie przez długie nauczyli 
się doświadczenie , że z tey rady wszy» 
ftkie- wychodziły uchwały , ktore w nay- 
cięższey przygodzie Pańftwa ich ra- 
to- 
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W Senacie dawne owe zda- 


nia y duch pierwszy, wolnorżądnego 
utrzymywał się ftanu. Ztąd rady wy- 
nikały taiemne., Ktore: potym swoim 

porządkiem » swoie widoczne 
okazywali skutki. W tym zaś naywię- 
ksza rofiropność y naybyftrzeyszy Se- 
okazywał się dowcip » iż nigdy 
pómocnieysze od nie- 
uchwały, iako w 


wsparte 


natu 
skutecznieysze y 
go nie wychodziły 
czasach nag dotkiwszych y nayniebe- 
śpiecznieyszych na ich Rzeczpospo- Dion: Hal: 
VIH. Tits 


ditą. 
Jeżeli zaś kiedy męftwo y odwaga "!-39- 


dała Senatu Rzymskiego s 
tedy naj lepiey się w owym smutnym 
Rzeczypospolitey okazała czasie , gdy 
słabych ieszcze będąc śł, JUŻ od Try- 
bunow rozdwoioną była „ inż od Wol- 
skow ściśnioną się widziała , ktorych 
Koryolia 1aprzeciw swoiey rozgniewa- 
n7 Oyczyżnie dowodcą się uczynił 3 
Tud ten zawsze od Rzymian pokona- 
ny» niepłenną czynił sobie nadzieię | 

aigc za Wodza riel- | 
w sztuce wolenncy ji 


widzieć się 


zemszczenia się , m 
kiego tego Męża, 
łego » hoynością znakómi- 
jedliwości nienawidzi= 

do ugody trudnego » 


nader bieg 
tego» niespraw 
cieła surowego » 
QOyczyzny swęy nay większego natene żas 
rzeciwnika. Chcieli oni mocą Mia- 


fta Rzymu ftać się Obywatelami, y kil- 
ka M 
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ka znacznych odniosłszy zwycięftw, Pas 
nami ftawszy się włości y dzierżaw 
przyległych Rzymowi, gtozili ogniem 
y mieczem wszyftko zniszczyć, ieźli- 
by ich zadosyć nie uczyniono żąda- 
niom. Rzym natenczas bez Woyska, 
y dobrego zofławał Wodza s ztymwszy= 
ftkim w tym smutnym zoftaląc itanie, 
ten pełen odwagi wypadł z Senatu wy- 
rok: iż pierwey gotowemi są zginąć; 
aniżeli żeby piędzi ziemi uftąpic mieli 
Rzymianie uzbroionemu nieprzyjacie- 
lowi, y że, iężeli dobrowolnie odftą- 
pi, y woyny przedsięwziętey zanie= 
cha , wtenczas sprawiedliwe podadzą 
mu kondycye. 

Matka Karyolana, ktora wysłana 
była do ułagodzenia go, między inne- 
mi. zniewalaiącemi racyami y te przy- 
toczyła. Czyż mie znasz Rzymian ? 
Nie wieszżę Synu moy! iż nic nie wsko- 
rasz , tylko przez broźby , mocz zaś 
y groźbą, ami małey, ani wielkiey na 
Rzymianach nie wymożesz rzeczy, Dzi- 
ki y okrutny Koryolan, dał się nako- 
nicec zmiękczyć, y śmiercią tę swo- 
ię przypłacił rebelliz, a Wolskowie ine 
nych na iego mieysce obrali sobie Wo- 
dzow. Senat atoli w swym zdaniu fta- 
łym się okazał, y wyrok , ktory wy- 
dał, aby na nic przez moc nie zezwa- 
lać, przemienił się potym w Prawo 

wę- 
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węgielne Potylityki Rzymian, y nie  Polib. 
masz przykładu, aby Rzymianie w nay: Vl!l.56.- 
cięższych na siebie przygodach mieli BEE, 
go przełamać y zgwałcić. Ztąd w nay- z cala 
okropnieyszym, Rzeczypospolitey fta- Hal. VIII. 
nie, nigdy nikczemne y podłość ozna- 
czaiące słachane y przyjmowane nie 
bywały rady. Więcey W nich okazy- 
walo się łogodności y powolności , gdy 
byli zwycięzcami , aniżeli gdy byli 
zwyciężonemi . Tak to Senat umiał 
utrzymywać dawne zdania wolno- 1237 
dnego ftanu, Y takie to było iego fta- 
ranie względem utwierdzenia w mich 
qeszty Obywatelow. 

Z tego to samego ducha pochodzi- 
ły owe uchwały Senatu względem po- 
konania nieprzyiaciela otwartą siłą , ża- 
dnych nie zażywaiąc zdrad, sztuk, y 
jakiegoś podeyścia , nawet tego, ktore 
jet podczas woyny pozwolone. To 
zaś nie czynił Senat, żeby nie miał 
Praw znać woiennych , ale, iż sądził: 
że nie masz nic skutecznieyszego: do 
poniżenia nieprzyiaciela dumnego, iako 
odięcie mu zupełne wielkiego o swo- 
ich siłach mniemania, a to: aby do 
szczętu zoftawszy pokonanym inszey 
twego ocalenia nie miał nadziei, tylko 
w łaskawości zwycięzcy. 

Tym to sposobem sława Woysk 
Rzymskich po całym rozeszła się świe- 

cie. 
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cie. Powszechne zdanie: iż nic mocy 
oprzeć się nie zdoła Rzymian, Wyzu« 
wało z broni nieprzyiacioł , y ich sprzya 
mierzonym niezwyciężoną -przynesio 
pomoc. Widzisz Delfinie, co podobne 
mniemanie o Woysku Francuskim po caa 
łey sprawuie Europie, yświat zadzi- 
wiony wielkiemi dziełami Krola,wyzna- 
le: iż on sam tylko może swym zwy» 
cięstwom położyć granice. 

Sposob postępowania sobie Sena- 
tu, tak dzielay naprzeciw nieprzyia= 
ciołom , niemniey y wewnętrznym roz= 
rządzeniu swoiey Rzeczypospąjitey po- 
dziwienia ieft godny. Mądrzy y roftro- 
pni ci Senatorowie, mieli czasami spra= 
wiedliwe na Pospolftwo y Lud wzglęe 
dy; iuż to: gdy w oftatniey potrzebie 
większe chętnie w wypłacaniu poda- 
tkow przyimowali na siebie ciężary , iuż 
gdy uwalniali ubogie pospolfiwo od 
wszelkich podatkow, mowiąc: że ubo- 
dzy dosyć wielki Rzeczypospolitey płacili 
podatek, gdy swoie bodowali dzieci. 

Tym wyrokiem Senat iawnie dał 
do wyrozumienia , na czym prawdziwe 
Rzeczypospolitey gruntuią się bogactwa, 
y tak piękne zdanie złączone z dowo: 
dami Oycowskiey dobroci , tyle sprawi- 
ło w umyśle Gminu : iż łatwo y chętnie 
w nagłych przygodach naywiększe 
dla dobra Oyczyzny ponosił ciężary. 
Gdy 
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Gdy atoli tenże Lud zasłużył na 
naganę , czynił to Senat z niemnieyszą 
powagą , iako y odwagą godną tego 
nayrozumnieyszego zgromadzenia, iako .  . 
to widzieć się daie w sprawie Atycyn sy Ty 
now ,y Ardeatensow. Dwa te Narody, 9, ro. 

w woynie między sobą były, względem 

niektorych włości, ktore sobie każdy 

z nich przywłaszczał. Znużeni nako- 

niec uftawnemi potyczkami, zgodzili 

się, żeby zupełnie sprawę tę zdali na 

sąd Ludu Rzymskiego, ktorego. spra- 

wiedliwość: wszyftkie sąsiedzkie powa- 

żały Narody. Trybunowie się zgroma- 

dzaią,y Lud Rzymski poznawszy przy 

dokładnym roztrząsaniu sprawy , Że te 

włości , Ktore sobie obydwa. te przy» 

właszczały Narody , iego właściwie by- 

ły , sobie samemu ie przysądził. Senat, 

lubo był przeświadczony : iż Lud spra- 

wę tę dobrze był osądził, nie mogł a: 

toli ftrawić tego , żeby Rzymianie mie- 

li swoiey zapomnieć wrodzoney sobię | 

wspaniałey szczodrobliwości; albo że- Wi 

by mieli zawodzić nadzieię Sąsiadow , | 

ktorzy pod ich poddali się rozsądek. Nie 

czego więc nie opuścił Senat,ażeby prze- 

szkodził tak szkodliwemu sławie Rzym- 

skiey sądowi , przez ktory Sędziowie 

włości w rozprawie będące , sobie przy- 

właszczali. Gdy więe wypadł iuż był 

Dekret, y Ardeyczykowie , ktorych Pra- 
Tom 1. Tt wo 
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wo było naypozornieysze , urażeni S3» 
dem tak niesprawiedliwym , umyślili 
przez zemftę woynę wypowiedzieć Lu- 
dowi Rzymskiema. Senat żedney nie 
okazał im trudności w oświadczeniu , iż 
rownie, ik oni, tkliwym ieft na tę nie- 
sprawiedliwość , ktora im jet uczynio- 
ma; ztymwszyftkim wyrok Ludu od 
niego nie może być skassowany : atoli 
jeżeli po odebraney tey krzywdzie ze- 
chcą tę sprawę powierzyć Senatowi » 
tedy usilnie ftarac się będzie ; aby u= 
krzywdzenie ich tak było nadgrodzone ; 
żeby żadney napotym żalu y nieukon- 
tentowania nie mieli przyczyny. Àr- 
deyczykowie chętnie te Senatu przyi- 
muig upewnienia. Wkrotce takaim zda- 
„rzyła się przygoda , ktora ruinę ich 
Miafta za sobą pociągała. Natychmiafi 
z tozkażu Senatu tak prędka im ieft da- 
na pomoc , iż za odebrant owe włości, 
doftatecznie sądzili się być nadgrodzo- 
nemi, y o niezym nie myśleli, tylko 
o dziękczynieniu tak wiernym swoim 
przytaciołom. Senat atoli nie miał ie- 
szcze dosyć na tym, poki tego nie do- 
kazał, że im Lud Rzymski włości po- 
wrocił zabrane, atak zatarł pamięc te- 
o niesławnego Sądu. 

Nie chcę tu podobnych Senatu przy» 
taczać czynności , nie myślę wyliczać, 
ilu Obywatelow wydali nieprzyiacio- 

łom, 
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łom, ktorzy im danego nie dotrzymali 
słowa , y ktorzy z swey naśmiewa li się 
przysięgi; ile potępili złych rad, kto- 
re pomyślny miały skutek , to tylko po- 
wiem: Że to godne uszanowania zgro- 
madzenie , usilnie ftarało się szlachetne- 
mi y arcy-wspaniałemi Lud Rzymski na- 
pełniać zdaniami , wielkie zawsze w 
mich swoich rad y uchwał wzniecaiąc 
mniemanie , sądząc : iź- naywiększą 
Pańftw podporą ieft , dobra sława. 
łatwo zaś. można sobie wnosić : 
iż w Pańftwie tak dobrze rozrządzo- 
nym, nadgrody y kary z wszelką roz- 
rządzone były roftropnością.. Oprocz 
tego : iż powszechne usługi y gorliwość o 
Dobro publiczne naypewnieyszym by- 
ły sposobem do osiągnienia pierwszych 
godności ; s nadto dzieła woienne , roz- 
liczne swoie miały nadgrody ,. a ktore 
nic prawie Skarb publiczny nie kosztu- | 
jąc , w niezmiernym u prywatnych Osob 
były szacunku, ato: iż do nich przy= 
łączona była chwała , ktora od tego 
NE Narodu nader była pożąda- 
Jedna Korona złota, ale nader-ma- 
to ważąca ,a nayczęściey Korona z li- 
ścia dębowego, albo z lauru, lub z in- 
szego iakiego podleyszego „ziela, w 
wielkim u Zołnierzy Rzymskich była 
szacunku, ktorzy nad cnotę nic szaco» 
wnieyszego, y nad chwałę z dzieł Ry- 
Tt2 cer- 
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cerskich wynikaiącą , nic nie znali wspa» 
nialszego. 
Senat, ktorego pochwała naywię» 
kszą była nadgrodą , Umiał chwalić, y 
ganić według wyciągających tego oko- 
liczności. Zaraz po skończoney bitwie 
Konsulowie , y inni Wodzowie, publi» 
czne pochwały Zołnierzom y Officyerom, 
lub też nagany wedlug zasługi dawali, 
sami zaś oczekiwali zdania względem 
swoich czynności Senatu, ktory nie z 
pomyślnego powodzenia , ale z mądto» 
ści y zoftropności w ich czynach się 0> 
kazuiącey, swe o nich dawał zdanie. 
Pochwały te w wielkim nader były sza- 
cunku, a to: iż z rofiropnością czynio- 
ne były. Nagana zaś szlachetne umy- 
sły do dzieł wzbudzała heroicznych , a 
nikczemne w swey utrzymywała powin- 
ności, kary za złe uczynki utrzymywa- 
ły w boiażni Zołnierzy , chwała zaś y 
nadgroda do męltwa y nadzwyczayney 
pobudzała odwagi. 
Ten, ktory zna sposob wzniecenia 
w umysłach Ludu miłości chwały , cier- 
pliwości w pracach, szacunck u swego 
Narodu , y miłości Ojczyzny , ten cheł- 
pić y szczycić się może, iż naylepszy 
w Pańftwie wynalazł sposob wielkich 
w nim wskrzeszać y wzniecać Mężow. 
Y zaite wielcy Mężowie są twierdzą 
y życiem każdego Pańftwa. Natura 
wiel» 
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wielkich zawsze odwagą y wspaniało- 
ścią znakomitych w każdym Krain wy- 
daie Mężow, ale w wydoskonaleniu ich 
użyć ftarania konieczna ieft potrzeba» 
Lecz przez coż Mężowie ci doskonalą 
się? co ich w porze nayokazalszey íta- 
wia sławy ?oto zdania szlachetne, wspa= 
niałe myśli , ktoremi ich napoione umy- 
sły, nieznacznie drugim ich udzielaią. 
Co ptoszę Stan nasż Rycerski czyni tak 
odważnym w potyczkach , y śmiałym 
w naytrudnieyszych zamysłach ? ieżeli 
nie zdanie z dziecinnych lat zawzięte, 
a w całym iednoftaynie Narodzie utrzy= 
mmywane, że Szlachcic bez serca, odwa- 
gi y męftwa sam się poniża, y ftaie się 
niegodnym światłem cieszenia się słone- 
cznym. Wszyscy Rzymianie w tych 
szlachetnych wychowani byli zdaniach, 
y rownie Pospołtwo , iako y Szlachta 
niemi się rządziło. Za dobrych czasow 
Rzymu, Młodzież Rzymska w pracy 
ćwiczona była, y O niczym im nie mo- 
wiono ,iako o wielkiey sławie Jmienia 
Rzymskiego. Gdy wyszedł rozkaz od 
całey Rzeczypospolitey, tedy bez od- 
włoki trzeba było iść na woynę, y na 
niey bez uftanku pracować, zimą y la< 
tem obozować , być posłusznym bez 
naymnieyszego się sprzeciwienia , sło- 
wem : albo umierać , albo też zwyciężać. 
Rodzice, Ktorzy temi zdaniami dzieci 
Tt3 swo 
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swoie nie napawali, y nie sposobili ich, 
aby się zdolnemi ftali dousług swoiey 
QOyczyzny, zapozywani przed Sąd by- 
wali, y iakby o naywiększy naprzeciw 
Qyczyzmie popełniony kryminał sądze- 
ni byli. Jak tylko tego chwycili się 
w Rzymie sposobu , natychmiaft wielcy 
Mężowie iedni po drugich nieprzerwa- 
nie naftępowali ; y ieżeli Rzym nad 
wszyftkie inne Miafta obfitował w Mẹ- 
żow sławnych radą, męftwem , gor- 
liwością o dobro publiczne, miłością 
swoiey Qyczyzny, y innemi. Obywa- 
telskiemi cnotami , to zaifte nie ha- 
zardem się działo, ale to był owoe 
tych Praw ,.y utaw, na ktorych za- 
łożona była ta Rzeczpospolita , y ktore 
czyniły ią płodną w Mężow sławnych 
y ley użytecznych. 

Tak dobrze rozrządzone Paútwo 
nie tylko w iednoftayney utrzymuie się 
mocy y sile, ale nadto w nayniebe- 
śpiecznieyszych przygodach y w zde- 
sperowanych cale iuż okolicznościach 
nie traci nadziei powitania, y swych 
ftrat powetowania. Jakoż widziemy < 
że Rzymianie nigdy nie rozpaczali „ 
ani gdy Porsenna Krol Etruryi obległszy 
ich, głodem im dokuczał , ani gdy Gal- 
lowie spaliwszy ich Miafto, cały ich 
Kray spuftoszyli. y zamkniętych w Ka- 
pitolium w swey nieiakọ trzymali mo» 
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cy, ani gdy Piros Krol Epiru, nie- 
mniey waleczny » iako i w bolu szczę” 
śliwy » swoiemi ich przeftraszałj sło» 
niami, y ich liczne znosił Woyska s 
ani nakoniec, gdy Annibal potylekroć 
zwycięzca więcey iak g0000. nayle= 
pszego Woyska pod Kannami na placu 
im położył. 

Wtenczas to Konsul Terrencyusz 
"Warro, ktory przez swoię lekkomyślność 
tak wielką przegrał batalią , odebrał. peł- 
ne od Rzymu oświadczeniapodziękowa= 
nie tak właśnie, iakoby był zwycięzcą» 
a to: iż w tak opłakanym ftanie bynay- 
mniey nie rozpaczał. Senat publicznie 
mu dzięki czynił, y od tego czasu Wy 
szedł wytok według dawnych uftaw „ a= 
żeby w tym. smutnym Ranie żadnych po~ 
koiu nieprzyimowano kondycyi. Pofię- 
pek ten Senatu zadziwia nieprzyjaciela, 
Lud serca nabiera , y upewnia się : iż nie 
jeft bez sił, a ktore Senat przez swoię 
poznaie rozftropność. 

Ta zaś umysłu ftałość Senatu wśrzod 
tylu nieszczęśliwości , ktore iedne po 
drugich naitępowały, nie pochodziła tyl- 
ko z samego nieodmiennego przedsię- 
wzięcia nieuftąpienia y na krok nieprzy- 
Gacielowi, ale y z zvpełney wiadomo- 
ści sił swych y nieprzyiacielskich , Rzym * 
przez swoie popisy » czyli spisek swych 
Obywatelow > ktory nieprzerwanie od 

Tt4 Ser- 
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Serwiusza Tulliusza czasow był zacho» 
wany, doskonale wiedział liczbę swych 
Obywatelow, ktorzy zdolnemi byli do 
noszenia btoni y służby woyskowey, y 
czego mogła się spodziewać z młodzie- 
Ży, ktora w woienney sztuce zawsze ćwi» 
czona była. Ochraniała przeto Rzecz- 
pospolita Rzymska swoich «sił naprze- 
ciw nieprzyiacielowi į ktoty od granic 
Afryki w ich wtargnął Pańftwo, kto» 
tego w Pańftwie obcym sam czas miał 
pokonać, y gdzie posiłki bywały nie- 
wcześhe , ktorego nakoniec same ZWy» 
cięftwa więcey itraty, iak korzyści przy- 
nosiły. Mimo więc naywiększey ftraty 
Senat swoich sił dobrze wiadomy : le- 
pszych oczekuiąc czasów , nic z swoley 
nie spuszczał nadziei. Po przegraney 
zaś pod Kannami , y po odftąpieniu 
sprzymierzeńcow , gdy widział nader 
swey Rzeczypospolitey zmnieyszóne si- 
ły, że zaledwie możnaby się bronić, 
gdyby nieprzyjaciel daley poliępował, 
sam swoią się utrzymał roftropnością , 
y nic się tak wielkiemi nie mięszaiąc 
ftratami , obrocił oczy na dalsze swego 
nieprzyjaciela ktoki. Gdy więc poftrze» 
Żono, że Annibal zamiaft korzy fania 
z swego zwycięftwa, cały się obrocił 
dó kosztowania iego słodyczy, Senat 
tym bardziey w swoley się utwierdza 
nadziei. Dorozumiewaiąc się : że nie- 
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przyiaciel nie umiejący swoiego uży- 
wac szczęścia, y ŚW olemi pomyślnenii 
zaćmiony powodzeniami , nie był prze 
znaczony do pokonania Rzymian. Od 
tego czas śmieli Rzymianie pełne mẹ- 
ftwa y odwagi przedsiębiorą zamysły ; 
a Annibal mimo swotey waleczności ; 
przezorności , y swoich zwycięftw » 

mocy ; y waleczności, powftaiącey Z 

swoich ruin, znieść nie mogł Rze- 

czypospolitey. 

Jaki zaś miat być koniec tey całey 
woyny, y kto zupełnym miał się wien- 
czyć zwycięftwem, łatwo nader z tey 
iedney wnieść sobie można okoliczno- 
ści. Annibał nadęty pomyśłnemi swo+ 
iemi powodżeniasni ; faniemał : iż łatwó 
nader Rżym opanuie , grzeto W dal- 
szych swych woienńych czynnościach 
opieszałym nader się okazał, Rzym 
wśtrzod naywiększych swoieh nieszczę- 
śliwości , ani ufności , ani serca nie tra- 
cil, owszem większe iak nigdy bierze 
przedsię zamysły. Wkrotce po przegra- 
ney pod Kannami obiega Kapuę rebelli- 
zuiącą; y Syrakuzę miewierńą w dótrzy- 
maniu Przymierza: Sytakuza oprzeć się 
Rzymitnom nie zdoła, ami przeż swo- 
ie fortyfikacye, ani przez dowcipne Ar- 
chimedesa wynalazki. Woysko zwycię= 
skie Annibala prożno na pomoc Kapuy 
przybywa , owszem Rzymianie przy- 
Tt 5 mue 


682 UWAGI NAD 


muszają Annibala do odftąpienia Noli 
Miafta , ktore był obległ. W krotce po* 
tym Kartagińczykowie zniosłszy dwoch 
Scypionow w Hiszpanii ichże zabiiaią 
Nic przykrzeyszego y dotkliwszego nad 
tę śmierć Scypionow w przeciągu tey 
woyny Rzymianom się nie przytrafiło > 
przeto oftatnich swoich sił dobywa- 
ią. Młody Scypion, Syn iednego z 
zmarłych w Hiszpanii nie maiąc dosyć; 
iż w Hiszpanii sławę imienia przywro= ` 
cH Rzymskiego, do Afryki wkracza „ 
Miafta Kartago dobywa, y panowanie 
obala Kartagińczykow. 

Stan Miafta tego nie dozwalał , aże- 
by Scypio tyle odporu w nim znalazł , 
ile Annibal w Rzymie doświadczył. 
Prawda ta , Żeby iaśnieysza była, zważ- 
my Stan obydwoch tych Miaft, w kto 
rym podtefczas zoftawały. 

Rzym podtęnczas wszyftkie inne 
Narody mocą y siłą celował , Kartago 
zaś ku schyłkowi dążyła, y od same- 
go tylko utrzymywana była Annibala, 
Rzymski Senat iednością y związkiem 
miłości był złączony , y wtenczas to 
osobliwie ówa iedność w nim, się wy. 
dawała , ktorą Pismo Swięte w Xięgach 
sławi Machabeyskich. Senat Kartagiń- 
ski był przez dawnę y pełne zaiątrzenia 
rozdwoiony fakcye , tak dalece: że 
wielu z przednieyszych Obywatelow 

Z NIE 
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z niewymąwną przyięliby byli radością 
nowinę © zgubie y zupełnym zniesie- 
nia Annibała. Rzym dotąd leszcze ubo- 
gi y-do rolnictwa przywiązany, utizy= 
mywał W oysko niezwyciężone, y kto- 
re nie pałało tylka chwałą Jmienia 
Rzymskiego , y chęcią iego powiększe- 
nia., Kartago przez handel y kupiectwo; 
ktorym się bawiło zbogacone > zbiorem 
większych jeszcze bogactw się zatru- 
dniało., żadney cale sztuki woienney nie 
maiąc wiadomości. Woysko Rzymskie 
z samych złożone było Obywatelow , a 
Kartago obce tylko Woyska na swym 
trzymała żoitdzie, ktore częftokroć ro- 
wnie ieft ftraszne tym, od ktorych ieft 
płacone, iako y Trym, naprzeciw kto- 
rzym bywa zażyte. ! 

Błędy te częścią pochodziły od 
pierwszego momentu uftanowienia Rze- 
czypospolitey Kartagińskiey , a częścią 
z czasem są wprowadzone. Kartago za- 
wsze w bogactwach się kochała „ tak 
dalce.: iż iako świadczy Aryftoteles, 
więcey ie sobie niżeli cnotę ważyli. 
Ztąd poszło : iż ta „Rzeczpospolita „ 
wprzod woienna , iako tenże mowi Ary- 
ftoles,.cale gnuśną y do woyny ftała się 
niezdolną. Wprawdzie Filozof ten nie 
obwinia jey : iż obce tylko u siebie na 
swoim żołdzie trzymała Woyska, y mo- 
Żna mniemać : iż dopiero potym w ten 
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błąd wpadła szkodliwy. Bogactwa nies 
znacznie w te błędy zwykły wprowa- 
dzać Rzeczpospolitą handlowną ; każdy 
bowiem swemi chce się cieszyć dostae 
tkami, y wszyscy w pieniądzach swo= 
ie pokładaią dobro y uszczęśliwienie. 
Kartago sądziła się być mocną, a to: 
iż liczne miała Woysko , y tylu re- 
belliami , ktore się w poźnieyszych tra- 
fiły czasach , ieszcze oświecić się nie 
mogła, iż nie masz nieszczęśliwszego 
Pańftwa nad to, ktore nie iet utrzy- 
mywane tylko przez obce Woyska, w 
ktorych prawdziwa nie znayduie się 
gorliwość , a tym bardziey beśpieczeń 
ftwo, y posłuszeńftwo. 

` Zdaie się wprawdzie: iż roztropność 
y doskonałość Annibala, nieco tym za- 
pobiegała błędom swoiey Rzeczypospo- 
litey. ` Za cud to prawie maig : iż wob- 
cym będąc Kraiu przez lat szesnaście , 
nie tylko żadna w Woysku iego ztożnych 


- złożonym Narodow nie powftała rebel- 


lia „ale nawet naymnieyszego naprze- 
ciw rozkazom swego Wodza nie do- 
znano szemrania y sprzeciwienia się. 
Waleczność atoli Annibala obronić nie 
mogła Kartaginy, gdy wyzuta z Woy» 
ska, y gdy od Scypiona dobywana by- 
ła; Przywołuią Annibala, ktory uż 
Woysko miał osłabionę , bardziey przez 
swoie, iak Rzymian zwycięftwa, y > 
; dale- 
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daleka podroż nad zamiar zwątliła. A 
tak Annibal pokonany y Kartago , Kto- 
ra całey Afryki, Morza $rzodziemnego0» 
y handlu — całego Swiata Panią była » 
przymuszona ieit przyiąć Prawa od Scy- 
piona sobie podane. 

* . Otoż owoc chwalebny długiey 
Rzymian cierpliwości ! Narod ten , ktory 
się wśrzod swoich utwierdzał nieszczę- 
sliwośc! » rozsądnie mniemał : iż nic 
nie utracał» gdy nadziei nie tracił; y 
Polibiusz sprawiedliwy uczynił wniosek : 
że zważywszy przymiot tych dwoch 
Rzeczypospolitych , Kartago powinna 
była być poddaną Rzymowi. 

Gdyby byli Rzymianie tych sza- 
cownych pokoiu, y woyny użyli przy” 
miotow dla utrzymania tylko swey Rze- 
czypospolitey » y obrony sprzymierzo- 
mych z sobą Narodow , iako na pozor 
czynić się zdawali, niemniey sławicby 
ich przynależało sprawiedliwość , lako 
ich waleczność y roftropność. betz za- 
kosztowawszy słodkich owocow zwy” 
cięftwa, © niczym bardziey nie myśleli s 
jako żeby naprzod swoich Sąsiadow , A 
potym y Swiat cały pod swoie podbili 
panowanie. 

Zamysł ten swoy » aby do skutku 
przywiedli , ftaraią się sprzymietzo- 
nych z sobą w przyiaźni utrzymywać » 
rozdwojenia między niemi czynić» 

WZNIE- 
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wzniecać zazdrość między nieprzyjaa 
ciołami, ich przenikać rady , odkrywać 
z innemi uczynione naprzeciw sobie: 
zmowy , y ich uprzedzać zamysły, 

Nie tylko zaś-wszyftkie swych nie« 
przyiacioł zważali obroty , ale y ya 
czynności swoich Sąsiadow baczne mie- 
lioko, a osobliwie na to swe natęża. 
li umysły , aby nieprzyjazne sobie Nóro. 
dy, ktore wzmacniać się poczynąły, lub 
ktore ich zwycięftwom na przeszkodzie” 
były, albo wewnętrznym zamieszaniem , 
albo innym iakim osłabili sposobem, 

Niesprawiedliwie więc Grecy za 
czasow Polibiusza twierdzili: że Rzys 
mian powiększone panowanie bardziey 
fortunie , iak ich przypisać przynależy 
Polityce. AŻ nadto miłością ku swoley: 
uwodzili się Oyczyznie , zazdrosnym 
na tych patrząc okiem, ktorzy nad nich: 
się wzmagałi; albo też widząc z daleka 
tak prędkie y nagłe Monarchii Rzym. 
skiey powiększenie , nie przenikaląc' 
przyczyn, ktore ruch sprawowały w tak 
wielkim'ciele , trefunkowi y przypadko- 
wi ptzypisywali skutki, ktorych przy- 
czyny nie były im wiadome. Ale Poli- 
biusz, ktory z Rzymianami ścisłe miał: 
zachowanie, y ktory podczas woyny 
Kartagińskiey doskonale Politykę uwa- 
żał Rzymską, sprawiedllwszym nad in- 
nych okazał się Grekow, y poznał: że- 
zwy- 
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zwycięftwa Rzy mian były owocem prze- 
zorney y rozsądney ich Polityki. Wi- 
dział on : iako Rzymianie Z $rzod mo- 
rza $rzodziemnego » mieli oko na wszy- 
ftkie iega okolice , że nie tylko zważal : 
co się dzieie w Hiszpanii, ale oraz dali 
baczenie y na Syryą» że itatecznie , ale 
zwolna y nieznacznie poftępowali, że 
nie pierwey do ńowych zwycięftw się 
zabierali, aż poki pierwszych doskonale 
nie utwierdzili, ŻE wielą nie obciążali 
się trudnościami , ŻE częftoktoć czasowi 
uftępowali, y woyny zawczasu wypo- 
wiadali „a niepierwey na pokonanie Fi- 
lippa Macedońskiego się porwali, ażby 
wprzod Annibal nie był zwyciężony » 
ktorego Filip posiłkował. Ze od zaczę- 
tey sprawy nie pierwey odftąpiłi , aż swo- 
iego dokazali, że Macedończykom wy- 
tchnienia y spoczynku nie dali , y że po- 
konawszy ich, przez publiczny Dekret 
wolność Grecyi, ktora tak długo pod 
jarżmem ięczała niewoli , y o ktorey iuż 

 więcey nie myślała, przywrocili , a tym 
sposobem poftrach y uszanowanie )mie- 
niowi Rzymskiemu ziednali. A ztąd ta 
wnosi: że Rzymianie nie przypadkiem» 
ale przezorną y rozsądną swoią Polityką 
Pańftwo swe powiększyli. 

To widział Polibiusz w CZASACH ion: Hal: 
szczęśliwych Rzeczypospolitey. Dyoni- Ant: Romb 
zyusz Halikarnaseński, ktory pisał od 1. I. 

ufta- 
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uftanówienia Monarchlii, y za czasow 
| Augufta, to samo wniosł: przywodząc 
od samych początkow dawnę ufławy 
Rzeczypospolitey Rzymskiey nader wła- 
ściwę z swey iltoty do uczynienia Na- 
rodu niezwyciężonego y wszyftkiemi 
wladnącego. Dosyć na tym niech bg- 
H dzie, y my podźmy za zdaniem tych maa 
AAU Alt: libr; drych Dzietopisow, ganiąc Plutarcha, 
| BM aw, ktory nadto sprzyiałąc Grekom, wielkość 
| förekom, panowania Rzymian fortunie , a Alexan- 
| dra cnocie przypisnie. 

Im bardziey zaś ci Dzieiepisowie 
usiłuią na oko okazać Politykę we wszy- 
ftkich zwycięttwach Rzymskich znaydu. 
iącą się , tym też dosadniey ich wykłada- 
ią iesprawiedliwość . Wyłtępek ten 
ieft nierozdziełny od pragnienia , wła- 
dania y panowania , ktory też przeto po- 
tępiony ieft przez przepisy Ewangeli- 
czne. Ale mimo Ewangelii sama zdrowa 

f Filozofia daie nam iaśnie do wyrozumie- 
f nia: że siła, y moc dane nam są dla o- 
brony dobra naszego, a nie dla przy- 
Cieęde Og Wtaszezenia sobie cudzego. Uznał to 
III, prawidło rozumu Cycero, y przepisy, 
ktore on podał względem prowadzenia 
woyny , pohańbiaią y zawitydzają Po- 

WAA litykę Rzymską. 
Wprawdzie w _pierwiaftkowych 
swey Rzeczypospolitey czasach, dosyć 
się okazali sprawiedliwemi. Zdawało 


SIĘ è 
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się: iż chcieli sami swoię do woyny 
miarkować skłonność , ograniczaiąc ię 
Prawami na sprawiedliwości gruntuią- 
cemi się. Coż może być pięknieyszego » 
albo co świetnieyszego nad owych dwu- 
dzieftu Sędziow , ktorzy się nazywali 
Feciales? Ktorych Numma miał poftano- 
wić, lak mniema Dyonizy Halikarnas- 
seński, czyli też Ankus Marcins , jak pi- 
sze Tytus Livius. Ci to Sędziowie ufta= 
nowieni byli: aby rozsądzałi czyli woy- 
na była sprawiedliwa 2 Nim więc Senat 
woynę ogłosił y Lud Rzymski swoim 
ią potwierdził wyrokiem; pierwey oni 
jey prawość, łab nieprawość rozirząsa= 
li. Gdy woyna za sprawiedliwą uzna- 
na była, wtenczas Senat brał przy= 
zwoite do iey prowadzenia śrzodki , 
w przod atoli posyłano uroczyście do nie- 
przyjaciela z dopraszaniem się o odda- 
nie przywłaszczonych sobie rzeczy, y 
nigdy nie przyftępowali do woyny» 
aż poki wszelkich łagodności nie uży- 
li sposobow. Swięte y chwalebne uftae 
mowienie, y ktore zawftydza Chrze- 
ściaa, u ktorych BOG na Swiat przy- 
szedłszy dla uczynienia pokoiu , nie 
mogł natchnąć miłości, y pokoiu. Ale 
na co się naylepsze przydadzą uftawy, 
kiedy potym w szczery tylko odmie- 
nią się obrządek? - Słodycz wynikaige 
ca z zwycięftw ; Y panowania , skazjta 
Tom I. Uu wkre 
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wkrotce w Rzymianach to, cokolwiek 
w nich wrodzona sprawiedliwość była 
wznieciła. Roztrząsania owych dwu- 
dziełu Sędziów , iftną tylko u nich 
było formałnością, y lubo czasami ńa= 
przeciw naywiększym nieprzyiaciołom 
okazywałi dowody sprawiedliwości y 
łagodności, przecięż taka potym w nich 
wzmogła się ambicya , iż zupełnie z 
ich obrad sprawiedliwość wykorzenio- 
na zoftała: 

Te zaś ich niesprawiedliwości 
tym były niebeśpiecznieysze , iż umie* 
li ie pozorem pokrywać sprawiedliwo= 
ści, y że pod pozorem obrony , niezna= 
cznie Krolow ży ich Narody pod swoie 
zagarniali panowanie. 

Dodaymy ieszcze y to: iż byli 
okrutnemi ku tym, ktorzy im odpor da- 
wali, drugi przymiot nader właściwy 
Mocarzom , ktorzy wiedzą : że boiażń 
połowę przynosi zwycięftwa. Y czy- 
liż tyle kosztować powinno panowa* 
nie? czyli mowię: władanie drugiemi 
tak wielkie w sobie zawiera słodyczy » 
że Ludzie tak nieludzkiemi dokupnią 
go się czynami? Rzymianie poftrach 
wszędzie Jmienia swego rzucaiąc ,'ft3- 
rali się w Miaftach dobytych okropne 
swego okrucieńftwa zolftawiać widowi- 
ska , okazuiąc się cale niemiłosiermemi 
dla tych, ktorzy do oftatniego się bro- 

nili, 
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nili, samym nie przepuszczaląc Kro- 
lom, ktorych niemiłosiernie zabiiali + 
wprzod w kaydanach przy wozach ną 
wadząc, iako naypodley= 


Tryum fich pi >" 
szych. niewolnikow, 

z jeżeli okrutnemi y niespra- 
emi się okazywali w zawoio= 


, tedy przynaymniey nader spra- 


semi byli w rządzeniu zawojo* 
Narodami.  Usilnie ftarali się 
swoie panowanie zawoiowa- 
 mniemąli = iż ten był naylepszy 
utrzymania w poddańitwie 
», Senat w wielkiey 


} 
mywa Kar- 


Prowincył uti 


y wszelką czynił 
Senat miany D} 
onych, a zatym ża- 


ro>GE Få 
wWGSC: L 


uciemit 
dne gwałty y zdieritwa nie były znane 
u Rzymian, aż dopiero altatnich cza- 
sow Rzeczypospolitey, y moderacya 
Osob urzędowych podziwieniem u ca» 


co 


łego była Swiata. 

Rzymianie więc nie byli owemi 
Zwycięzcami dzikiemi y łakomemi, y 
ktorzy samym tchną rabunkiem, albo 
ktorzy swe grantnią panowanie na roze 
walinach zawolowanego Narodu; oni 
bowiem do lepszego pr yprowadzali 
porządku Kraie od siebie zawolowane, 
wprowadzaiąc Sprawiedliwość , Rolnie 
ctwo, Handel, y Rękodzieła, y same 
Un 2 Nae 
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nawet wyzwolone Nauki , gdy sami 
wprzod w nich sobie zasmako wali. 

Y tymci to sposobem Rzymianie 
swe Pańftwo uczynili naysławnieyszym, 
naylepiey rozrządzonym , y ze wszy- 
ftkich innych, ktore dotąd były, nayroz- 
legleyszym. Od rzeki Eufrates y Ta. 
nais, aż do kolumn Herkulesa y morza 
Atlantyckiego, wszyftkie Kraie y morza 
ich słuchały rozkazow ; ze śrzodka, y 
iakoby z samego centrum morza śrzod- 
ziemnego na rozległość jego zapatruiąc 
się , całe to opanowali morze , wzdłuż 
y wszerz wszyftkie około niego splon+ 
drowawszy krainy , zupełną przez rozle- 
głość swego Pańftwa uczynili sobie kom- 
munikacyą. -W podziwienie do tych 
czas wpadamy, gdy czytamy w Dzie- 
iopisach: że te Narody , ktore teraz skła- 
daią tak mocne y wielkie Kroleftwa, to 
ieft: cała Gallia, Hiszpania , niemal ca- 
ła wielka Brytania, Jllirya, aż do Du- 
naiu , Germania, aż do Elby, Afryka, aż 
do puszcz dzikich y puftych, Grecya, 
Tracya , Syrya, Egipt, y te, ktore są 
położone między Pontem Ruxińskim, y 
morzem Kaspiiskim , y inne, ktorych iuż 
podobno nie pomnę, albo raczey kto- 
rych nie chcę wyliczać, przez kilka wie» 
kow Prowincyami były Rzymskiemi. 
Wszyitie Narody nawet nayodlegley- 
sze y naydziksze Prowincye , poważały 
y Sza» 
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szanowały wielkie Jmię Rzymskie, a 
do ktorych Rzymianie wraz z swoią Po- 
lityką y swe wnieśli Prawa. 

Można zaifte w liczbę cudow po- 
liczyć, że w takirozległym Pańftwie y. 
ktore tyle rożnych Narodow odmien- 
nych w obyczaiach , w sobie zamyka= 
ło, wielka panowała spokoyność y rza- 
dkie nader widzieć się dały rebellie, 
Owoc to był Polityki Rzymskiey , ktora 
przezornie rożnemi sposobami wszel- 
kim zapobiegała zamięszaniom y rozru- 
chom, aktore okazać ci nie ieft od 
rzeczy. 

Osady Rzymskie założone po ca- 
łym Pańftwie, dwa oscbliwsze sprawo= 
wały skutki. Pierwszy : że Miafta wyzu- 
wały z znaczney liczby Obywatelow s 
a osobliwie uboższych ; drugi: iż zna- 
komitsze y bardziey obronne w swey 
mocy trzymaiąc mieysca, nieznacznie 
owe Narody do obyczaiow przyuczałł 
Rzymskich. 

Te Osady, gdziekolwiek się obro- 
ciły, znaczne miały swoie Przywiłeie 
y do całego ciała Rzeczypospolitey na- 
leżały , a tym samym mocno Pańftwo za- 
łudniały Rzymskie. 

Ale oprocz tych Osad, wiele bar- 
dzo Miaft otrzymywało dla swych Oby- 
watelow Prawa y Przywileie Rzym- 
skie, a tak będąc ziednoczone przez 

Uu 3 in- 
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interes zobopolny z Narodem panuią- 
cym, pobliższe Miata w swoiey utrzy- 
mywały powinności. 

Przyszło ‘nakoniec do tego: że 
wszyscy Poddani Pańltwa Rzymskiego 
za Rzymianow się mieli. Naypierwsze 
godności Narodu zwycięskiego niezna- 
cznie przeszły y do Narodow zwycię- 
żonych. Nie tylko bowiem w Senacie 
mieścić się mogli, ale nawet y o Cesar- 
ską mogli kusić się godność. A tak 
łaskawość Rzymian sprawiła to: iż 
wszyftkie Narody w ieden nieiako prze- 
mieniła Narod, y Rzym za powszechną 
był miany Oyczyznę. 

To ziednoczenie Narodow w ie 


dno Pańftwo , nader ułatwiło żeglowa- | 


nie y handel. Pańftwo Rzymskie wszy- 
ftko obeymowało , y oprocz niektorych 
pogranicznych Prowincyi, ktore Sąsiedzi 
niespokoyni napadali, cały świat mi- 
łym cieszył się pokoiem ; Grecya, Azya 
mnieysza, Syrya, Egipt, y inne nako= 
niec Prowincye w uftawnych zawsze 
były woynach y zakłuceniu , dopiero 
przyłączone do Pańftwa Rzymskiego , 
swobodnieyszych używały czasow, a 
ztąd łatwo zmiarkować można, iako 
związek ten miły Narodow , wiele po- 
magał do utrzymania w całym Pań- 
ftwie posłuszeńftwa y zgody powsze- 
chney, - 

Fut- 
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Pułki podziełone do pilnowania , 
bronienia granic , twierdzą wewnę- 
były pokoiu. Rzymianie nie 
tece y Zam- 


y 
trznego 
mieli zwyczaju na swych for 
ki ftawiać granicach, dopiero za Walen- 
tyniana pierwszego » zwyczay ten ieft 
wprowadzony. Przedtym beśpieczeń- 
ftwo Pańftwa na licznym zasadzali woy= 
sku, a ktore tak rozftawiali : iż łatwo 
iedne drugiemu wsparcie y pomoc dać 
mogło. A że uftanowiona : ażeby Woy- 
sko zawsze obozem ftawało , przeto 
Miafta żadnego nie znały naprzykrze« 
mia, karność zaś woyskowa zabraniała 
wszyftkiego po wsiach grassowania. A 
tak Woyska Rzymskie nie tamowały:: 
ani Handlu, ani Rolnictwa. Oboz ich 
był nakształt miafta, z tą tylko rożni- 
cą, że w obozie uftawna praca kar- 
ność surowsza, y wielkie Z wierzchno- 
ści panowało posłuszeńftwo. Zawsze 
w pogotowiu do boiu to Woysko by- 
ło na naymnieysze W Prowincyach 
wzruszenie , A tak Narody w spokoy- 
ności się utrzymywały , maiąc zawsze 
przed oczyma swemi to. niezwyciężo- 
ne Woysko. 

Atoli nie tak nieutrzymywało po- 
koiu w Pańftwie, iako porządek Spra- 
wiedliwości. Dawna Rzeczpospolita 

Cesarze y inni uczeni na 
dzaiąc się fundamentach , 
Uu 4 wy- 


ułożyła go. 
dawnych zasą 
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wyłasżczyli go; wszyftkie Narody : aż 
do naydzikszych mieli go w podziwie- 


niu, y mowiąc szczerze: 


ścisłe Spra- 


wiedliwości zachowanie uczyniło Rzy- 


mianow go 


nia nad całym Swiatem 
Rzymskie, tak świ 


dnemi otrzym 


wały, iż dotąd ieszcze ich 
' mimo upadku ich Pańftwa 
z insżey przyczyny, tylko: iż w nich 
zdtowy rozum, ktory ieft miftrzem ży- 
cia ludzkiego , iawnie się okazuie, y 
Że nigdzie lepiey pierwsze Sprawiedli- 
wości widzieć się nie daią Prawidła. 


Mimo atoli tak wi 


ania panowa- 
Ze zaś Prawą 


ęte wszyftkim się zda- 


trwa powaga p 
, to zaite nie 


elkiey sławy 


Jmienia Rzymskiego , mimo głębokiey, 
y rozsądney Polityki, mi- 
y chwalebnych uftaw tey 
czypospolitey, ztymwszy” . 


przezorney , 
mo pięknych 
sławney Rze 


ftkim na swoim własn 


czynę swey 
ieft: zazdroś 


Dion: Hal: 


U 


sobie osoby 
wiązane , 
du mogli 
przyczyny R 
ktorych Oyca 


czyli Patrycyuszom . 
Żność Stanow uftanowił był. 
leżało bowiem Krolom 


ym łonie przy» 


zguby y ruiny nosiła, to 
ć y nienawiść nieprzebła- 
ganą Pospolftwa naprzeciw Senatowi , 


znkomite 


omulus wy 
mi, czyli 


Romulus tę ro- 


Przyna- 


„ aby mieli przy 
ku sobie przy» 
przez ktorychby resztą Lu- 
rządzić y władać. Z tey więc 


brał fto osob, 


Patres nazwał, 
y z nich Senat uftanowił, 


Z tych po- 
szły 
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szły potym Familie Patrycyuszow. Lu- 


bo zaś Romulus 'nieiaką Ludowi ufta- 


Ibid: 


nowił powagę, ztymwszyitkim rożne- 
mi sposobami pod władzę go poddał 
Patrycynszów ; ta więc podległość na- 
der godności użyteczna Krolewskiey » 
nie tylko za panowania Krolow utrzy- 
a, ale y w ftanie wolno- 
Z Patrycyuszow Senatoro- 


mymańa był 
rządnym. 


wie zawsze byli obierani, 
pierwsze urzędy 
ftwa, naywyższe 


wszyftkie 


, godności , Hetmań- 
Kapłańftwa im były 


dziedziczne, y Senatorowie Sprawcy 
wolności przy swych utrzymywali się 
Przywileiach. Wkrotce potym wznie= 
ciła się zazdrość między temi dwema 


Stanami. 


Nic bowiem tu nie mowię o 


Stanie Rycerskim , ktory śrzodek trzy= 
mał między Pospolftwem y Patrycyusza= 
y ktory raz tey, drugi owey sprzyiał 


ftronie. 


Między więc Patrycyuszami y 


Pospolftwem zazdrość się wznieciła, po 
kilkakroć iawnie się okazywała , miłość 


zaś wolności ią utrzymywała. 


Naypierwsze y naycelniesze zda= 
nie Obywatela Rzeczypospolitey Rzym- 
skiey to było, iż wolność od Jmienił 
Rzymskiego odłączona być nie mogła. 
Narod w tym zdaniu wychowany y wy- 


pielęgnowany 


ry maiemał 


, albo raczey Narod , kto- 


o sobie : iż ieft wybrany da 
rządzenia innemi Narodami, y ktory 


Uu 5 


Wire 
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Wirgiliusz z tey przyczyny nazywa Na- 
rod Krol. Populus Rex Narod wszel- 
kiego obcego niecićrpiący panowania, 
sam sobie chciał być Krolem. 

Powaga Senatu nader była potrze- 

bna dla kierowania obradami , bez niey 
wszyltkie obrady pełne byłyby zamię- 
szania. Naywyższa atoli władza , Praw 
ftanowienie , woyny wypowiedzenie, 
pokolu zawarcie, w mocy było Pospol- 
ftwa. To więc Pospolftwo , ktore Pra- 
wami  nayiftotnieyszemi Krolewskie 
cieszyło się godności , umysł Krolow 
utrzymywać zdawało się. _ Chciało 
wprawdzie, aby Senat swoiemi go wspie- 
zał radami, lecz nie żeby go gwałtem 
przymuszał; a przeto cokolwiek pozor 
smiało rozkazu, lub iakiegoś panowa- 
nia y wywyższenia się nad innych, 
natychmiaft podeyźrzenie w tym wol- 
nym wzniecało Narodzie. Miłość wol- 
ności , chwały, y zwycięftw czyniła go 
niesfornym y trudnym do powadowa. 
nia; y odwaga ta, ktora podczas woy- 
ny śmiałym go czyniła, była mu po- 
wodem do wzniecenia w Krain swoim 

„niezgody y rozterkow. 

A tak, Rzym nadto o swoię gorli- 
wy wolność, y ktora fundamentem by- 
„ła ich wolnorządnego Stanu, widział 
wznieconć rozterki, y z nich rozdwo- 
ienie między wszyftkiemi Stanami, kto- 
re 
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re go składały . Ztąd owe beztozu- 
mne emulacye między Senatem y Po- 
spolftwem , między Patrycynszami y 
Gminaemi. Jedni narzekali : że zby- 
tnia wolność sama się gubi; drudzy oba- 
wiaiąc się przeciwnię : aby wielka po- 
waga, ktora z przyrodżenia , coraz bar- 
dziey się wzmaga, W Tyrannią się nie 
przemieniła. 
Między temi dwoma końcami fa- 
talnemi, Lud ten tak mądry , śrzodka 
wynaleść nie mogł. Interes prywatny; 
ktorego własność ieft, w swych czyn- 
nościach Żadney nie znać miary , a na- 
wety w tych, (ktore dla publicznego 
się: przedsięwzięły ) nie dozwalał im, 
aby w radachsswoich zachowali pomiat- 
kowanie. Iani Dachem ambicyi tchną- 
cy, wzbudzali nienawiści: ażeby przez 
nie wywyższyć się mogli, y te za- 
zdrości y nienawiści, już skryte , iuż 
czasami widocznie się okazuiące, za- 
wsze atoli trwalące s były przyczyną 
owey wielkiey odmiany, ktora za cza- 
sow Cezara się przytrafiła, y innych ,. 
ktore potym naftąpiły. 
Łatwo nader Delfinie przyczynę 
tych odkryć będziesz mogł odmian , ie- W 
żeli poznawszy dobrze obyczaie Rzy- 


Rzeczypa 
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mian;y tundamentalne uśtawy ich Rze spolicey 
czypospolitey, zważyć ieszcze zechcesz Rzym- 
znakomite przypadki, ktore lubo w od-skicy. 


le- 
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legleyszym nieco zdarzyły się czasie, 
maią atoli wielki między sobą związek, 
Krotko tu ie zbieram, dla większego 
rzeczy ułatwienia. 

Romulus w woynie wychowany, 


y za Syna Marsa miany, Rzym założył 


, 


ktory zaludnił Ludźmi zebranemi z pa- 
ftuchow , niewolnikow s złodzieiow , y 
złoczyńcow , ktorzy uchodzili do nie- 
go dla uniknienia kary, niektorzy tak- 
Że nieco od pierwszych zacnieysi y go- 


dnieysi, w nim osiedli. 
Lud ten dziki mocą, gwałtem, y 


zuchwałością wszy 


ftko działa, tym na. 


wet sposobem Żony sobie przyspasabia, 


Dion: Hal: 


Nieznacznie 
iL skromił umysły 


potym dzikie te po- 


> przez uftanowienie po- 


rządku y Praw nader chwalebnych. Za- 
czął naprzod od Religii , przez ktorą 
wscyftkie ftoią Kroleftwa, y ile cie- 
mności Bałwochwalftwa dozwalały, nie 
mniey wspaniałą , poważną , iako y 
skromną uftanowił: Obce Religie, y 
Ofiary, ktore nie były wprowadzone, 
cale Rzymianom były zakazane. W dal- 
szych potym czasach od tego uftano- 
wienia mimo woli Romulusa odftąpio- 
no; y zawsze coś nowego w Religią 


wprowadzono. 


Z pomiędzy Ludu wybrał tych , 
ktorzy byli naylepsi y naypznakomitsi, 
y z nich publiczną uftanowił rądę , ktos 


r3 
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rą Senatem nazwał. Rada ta z dwochset 
składała się Senatorów , ktorych liczba 

otym ieft powiększana , ztych Familie 
Szlacheckie poszły, czyli Patricia. losze 
zaś Gminowe się nazywały,czył Plebzia. 

Senat wszyftkie sprawy roztrząsać 
był powinien , niektore z nich wraz Z 
Krolem tanowili , ale większey wagi do 
Pospolftwa odsyłane były, ktore swoie 
względem nich dawało wyroki. 

Romulus podczas iednego zgroma- 
dzenia, gdy wielka powftała burza, od 
Senatorow ieft rozszarpany , maiąc go 
za nader groźnego 3 od tego czasu duch 
niepodległości w tym okazywać się p9- 
czął Stanie. i 

Dia uspokoienia Pospolftwa , kto- 
re doswego przywiązane było Monar- 
chy, aoraz żeby większe wzniecić zda+ 
nie o Fundatorze Miafta, Senatorowie 
ogłosić kazali: że Bogowie do Nieba go 
porwali „y Ołtarz mu wyftawili. 

Numa Pompiliusz , drugi Krol 
podczas miłego pokoiu obyczaie Rzy- 
mian wydoskonalił, y Religią na tych- 
że fundamtntach, co y Romulus, do- 
skonaley rozrządził. 

Tulliusz Hoftyliusz karność y Pra- 
wa Woyskowe poftanowił, ktore Ankus 
Markus iego naftępca obrządkami Reli- 
gii przyozdobił , a to: aby Woysko du- 
chem napełnione było Religii, 

Po 
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Po nim Tarkwiniusz ftary, chcąc 
sobie większą liczbę ziednać przyja- 
ciot, powiększył liczbę Senatorow, aż 
do trzechset, Ktora to liczba przez 
kilka trwała wiekow , zaczął potym 
wielkie dzieła , ktore kù pożytkowi 
Miafta służyły, 

Serwiusz Tulliusz o założeniu 
myśli Rzeczypospolitey , ktoraby by- 
przez dwie Osoby , a kto- 
re, co dwa lata od Pospolftwa miały 
być obierane. 


ła rządzoną p 


Z, nienawiści “ku Tarkwininszowi 
pysznemu godność Krolewska ief znie- 
siona z przekleńfiwem na tych, kto- 
rzyby zamyślali ią powrocić , y Brutus 
przyniewała Lud Rzymski, iż przy 
wolności wieczyście utrzymywać się 
przedsięwziął. 

Zoftawione od Serwiusza Tulliusza 
na piśmie uftanowienie Rzeczypospoli- 
tey , podczas tey odmiany ieft przyięte. 
Konsułowie z Patrycynszów od Ludu 
wybrani, rowni byli Krołom , wyjąwszy: 
że ich dwoch było, y że alternatą rzą- 
dzili, y corok obierani byli. 

Kollatyn Konsul wraz z Brutusem 
obrany, iako Sprawca wolności, lubo 
był mężem Lukrecyi, ktorey śmierć tey 
odmiany przyczyną była, y lubo nad 
innych krzywda mu uczyniona doty- 
kała go, przecięż że był z Fawilii Kro- 
le- 
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lewskiey , wpadł w podeyźrzenie , y 


z Miafta uftąpić musiał. 
Waleryusz iego n 


branym zwycięftwie z 
skow , oskarżony left od Ludu, iakoby 


zamyślał o Tyranii 


aftępca po ode- 
Weiow y Etru- 


z przyczyny : iż dom 


sobie na iednym wzgorku ftawiać YOz- 
nie tylko tey zaniechał 


kazał; przeto 


budowli, ale nadto: 


zied 
ktore appell 


Oraz nay wyższy 
Sąd :mu 


cznościach 


Przez to 
Konsulow ieft w samych 
na, a Pospolltwo śwoie 


tkach osłabio 


powiększyłe Prawa. 
Z przyczyny 'u 
przykrzenia „ ktore 
czynili dłużnikami , 
podnosi naprzeciw 
torom , y na gorę za 


Awentyńską. 
W czasi 


nowe 


chcąc sobie łaskę 
nać Ludu, uftapowił Prawo , przez 
acyi do Ludu pozwolił „Y 
w niektorych okoli- 
przyznał. 

Prawo Powaga 


zaraz począ= 


ciążliwości y na- 
bogatsi z swotemi 
Pospolftwo rokosz 
Konsulom y Sena- 
Miafto uftępuie 


e tego swego uftąpienia we 


wszyfikich obradach jmię brzmiało wol- 
ności, y Lud dopoty wolnym się po- 


czytać nie chciał, 
nie wzięte były śrzodki 
A zatym nowy 


nia władzy Senatu. 


urząd ieft im poz 
bunowie Pospoltw 


wołony , to ief: 
a, ktorym dana ieft 


morc zwoływania Pospoltwa, y rato- 


pokiby przyzwoite 


do poskromie> 


Try- 


wa- 


Dion: Hal; 
VI. 
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wańia go naprzeciw powadze Konsu- 
Jarney, czyli przez niepozwolenie , czy- 
li przez appellacyą. 

Trybunowie ci , chcąc bardziey 
swoię utwierdzić powagę, utrzymywali 
niesnaski między temi dwoma Stanami, 
nie przeftaiąc podchlebiać Pospolftwu ; 
Prawo ftanowią, przez ktore włości y 
role zawoiowanć , albo też cena z ich 
przedaży między Pospolftwo powinny 
były być podzielone. 

Senat temu sprzeciwiał się Prawu, ia= 
ko szkodliwemu ich Rzeczypospolitey , 
y chciał: aby cena z włości przedanych 
skarbowi publicznemu była przysądzona. 

Pospolftwo, lubo Trybunom niespo- 
koynym dało się powodować , przecięż 
dziwiło się cnocie wielkich Mężow , 
kterzy im się sprzeciwiali, 

Senat chcąc tym domowym zapo- 
biedz rozterkom , nowe zawsze wynay= 
dował przyczyny prowadzenia woyny s 
tym sposobem zapobiegał, aby te nie; 
snaski bardziey się nie wzmagały, y 
węzłem iedności łączył między sobą 
Stany ku obronie Oyczyzny. 

Gdy woyny szczęśliwie się odpra- 
wuią, y zwycięftwa się pomnażaią , 
znowu niesnaski powftaią. 

Z nużone obydwie ftrony uftawne- 
mi rozdwoieniami, ktore upadkiem gro- 
ziły Rzeczypospolitey,zezwalaią wspol- 
nie, 
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nie, aby ustanowione były Prawa, kto- 
reby pokoy między obydwoma utrzy- 
mywały stronami, Oraz rowność usta- 
nowiły , ktoraj w wolnym mieście za- 
chowana być powinna: ale tak Pospo- 
stwo, iako y Patrycyuszowie przywła- 
szczaią sobie władzę Praw stanowienia: 
A ztąd większa między temi dwoma 
Stanami powstała nienawiść. Nako- 
niec z powszechną zgodą ustanowiono; 
żeby do Grecyi wysłać Posłow , kto- 
rzyby Prawa Miast tego przeyrzeli kra- 
ju, a osobliwie Prawa Solona , ktore 
Pospolstwu nader były przylazne. Usta- 
nowiono zatym Prawa dwunastu tablic, 
y Decemwirowie , ktorzy te układali 
Prawa, iż swey powagi na złe uży- 
wali, zniey są wyzuci. 

Gdy więc ustanowione Prawa wie- 
czysty gruntować zdaią się pokoy , aż 
oto niesnaski odnawiaią się przez no- 
we Pospolstwa żądania, ktore naypier- 
wszych w Rzeczypospolitey domaga się 
honorow , amwet godności konsularney, 
a ktora dotąd samym Patrycyuszom by= 
ła właściwa. 

Prawo, przez ktore Pospolstwo 
miało być dotych przypuszczone ho- 
norow , iest wniesione , ale Senatoro- 
wie nie chcąc poniżyć godności konsu- 
larmey , woleli raczey pozwolić na po- 
stanówienie trzech: nowych urzędow , 
Tom I. Ww kto- 
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ktoreby podóbnąż co Konsulowie mieli 
władzę, pod Imieniem Trybunow Woy- 
skowych, y Pospolstwo do tych iest 
przypuszczone urzędow, ktore na swo- 
im nowym przestaiąc prawie, z wiel- 
kim swego zwycięstwa używa pomiar- 
kowaniem , y samym Patrycyuszom do 
czasu dozwala temi cieszyć się urzę- 
dami. 

Po długich między sobą zatargach 
do godności powracaią się konsular- 
ney, pzaczasem obydwom Stanom do 
wszelkich honorow przystęp iest po- 
zwolony, lubo zawsze w elekcyach na 
Patrycyuszow pierwszy wzgląd miano. 

Woyny nie ustalą, y Rzymianie 
w pięcset lat podbiiaią Gallow z tey 
strony Alpow , naywiększych swoich 
nieprzyiacioł , y całe Włochy. 

Tu Woyny zaczynaią się Karta= 
gińskie , y z obydwoch stron do takiey 
przyszło nienawiści, iż obydwa te Na- 
rody mniemały, iż utrzymać się nie 
będą mogły , tylko przez ruinę y upa- 
dek iednego z nich. 

Rzym bliski upadku , utrzymuje 
się niemniey przez swoię cierpliwość , 
y stateczność w swych mieszczęśliwo» 
ściach, iako y przez rostropność y mą- 
drość Senatu. 

Nakoniec cierpliwość -Rzymian 
zwycięstwo odbiera, Annibal żwycię- 
< żony 
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żony y pokonany ; Kartago zawoiowae 
na przez Scypiona Afry kańskiego. 

Rzym wszędzie zwycięźca prżez 
dwanaście lat na ziemi y morzu swe 
rozszerza panowanie. 

W tym czasie od zburzenia Kar- 
taginy dobiianosię o urzędy, ktorych 
zyski wraz z Państwem się pomnażały 
z niewypowie dzianą chciwością. Do- 
biiaiący się o honory pode hlebiali Pob 
spolstwu , y iedność owa między dwo- 
ma Stanami utrzymywana przez woy= 
ny z Kartagińczykami, dak nigdy, lest 

zamięszana. Grachowie wielkie wznie- 

cili: zakłocenie , y ich_ rozterkliwe 
propozycye przyczyną woien były do- 
mowych. 

* (Od tego czasu na publicznych 
zgromadze niach broni zaczęto Używać, 
y mocą wszystko robić, przed- 
tym drogami przyzwoitemi, y z wszel- 
ką zdań czyniono wolnością. 

Rostropność. Senatu, -y wielkie 
woyny, ktore nastąpiły , te poskromi- 
ły burzłiwości. 

Maryusz z Gminney Familii ptzeź 
swaię Zołnierską wymowę, y bunńto« 
wnicze do Ludu mowy, w ktorych 
mocno hardość karcił Patrycyuszow , 
wskrzesił nienawiść w Póspolstwie na 
przeciw Patrycyuszom , y tym sposo- 
bem na pierwsze wdarł się urzędy. 

Ww 2 Syl 
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Sylla Patrycyusz głową się przeci- 
wney uczynił strony , y stałsię celem 
nienawiści Maryusza. 

Ambicya y zepsucie obyczalow 
w Rzymie coraz bardziey się wzmaga- 
ją. Miłość zaś Qyczyzny y Praw u- 
szanowanie zupełnie gaśnie. 

Nadto zwycięstwa w Azyi odnie- 
sione zbytek do Rzymu wprowadzaią, 
y łakomstwo pomnażaią. 

Tego czasu Wodzowie miłość u 
Zołnierzy iednać sobie poczeli , w kto- 
rych dotąd powagę tylko publiczną 
szanowali. ć 

Sylla iednaiąc sobie Woysko, do- 
zwolił mu zbogacić się podczas woy- 
ny z Mitrydatesem. 

Maryusz z swoiey strony obiecy- 
wał swoim podział uczynić włości y 
pieniędzy. 

(Tym sposobem ziednawszy sobie 
Woysko , krwawą między sobą prowa- 
dzą woynę, wsrzod samego nawet Rzy- 
mu; Pierwszy pod pozorem obrony 
Senatu, drugi zaś broniąc Ludu. 

Maryusz z swoią Partyą do szczę“ 
tu iest zniesiony, a Sylla wielowła* 
dnym uczynił się rządcą pod imieniem 
Dyktatora. 

W czasie swoiey Dyktatury okru- 
tnym 'się pokażał, wiele krwi wylał, 
y z Pospolstwem tak uczynkami, iako 
z y sło- 
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y słowy nawet na publicznych zgro- 
madzeniach dziko się obchodził. 

Będąc zaś mocnym y w swym 
wielowładztwie dobrze ugruntowanym, 
dobrowolnie na osobne ustąpił Życie , 
okazawszy, Że Lud Rzymski mogł zno- 
sić wielowładnego Pana, 

Pompeiusz , ktorego Sylla wycho- 
wał, następcą był iego po większey 
części władzy; Już raz z Senatem, iuż 
znowu z Pospolstwem trzymał , ale na- 
koniec swym dogadzaiąc Żądzom, do 
Senatu się przywiążał. 

Pokonawszy Zboycow Morskich 
w Hiszpanii, y zwycięzcą całego sta- 
wsży się Wschodu , naywyższą w Rze* 
czypospolitey, a osobliwie w Senacie 
otrzymuie władzę. 

Cezar, ktory chciał mu być przy- 
naymniey rownym , na stronę przecho- 
dzi Pospolstwa, y naśladuiąc na swey 
konsularney godności Trybuna nayroz- 
terkliwszego, wnosi z podziałem rol 
Prawa Pospolstwu naypodchlebnieysze. 

Zawoiowanie Gallow nie tylko 
chwałę iego, ale y moc do naywyższe- 
go wynosi stopnia. 

Pompeiusz z Cezarem dla wspol- 
nego przyiaznią się interesu, lecz wkrot- 
ce potym zazdrość rożni ich między so- 
bą. Woyna Domowa wznieca się, Pom- 
pelusz rozumiejąc , Że samo imię iego 
utrzy 


O S Sa 
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utrzyma gó, leniwie około siebie eho- 
dzi. Cezar przezorny , y obrotny otrzy» 
muie zwycięstwo, y wielowładnym 
czyni się Panem. 

Rożnych używając sposobow, aże- 
by przyuczył Rzymian do znoszenia 
imienia Krola, większą na przeciw so- 
bie wznieća nienawiść. Senat, ażeby 
Lud tym bardziey na przeciw niemu 
roziątrzył , niesłychane dotąd w Rzy- 
mie czynić mu każe honory; nakoniec 
w Senacie iako Tyran iest zabity. 

Antoniusz , ktory na ten, czas był 
Konsulem , wzbudziwszy Pospolstwo 
na przeciw Zaboycom Cezara, y chce 
korzystać ż tego zamieszania , sam wie- 
lowładnym chee się uczynić Panem. 
Lepidus, ktory za Cezara nad znaczną 
Woyska częścią , hetmanił, podobnąu- 
nosi się ambicyą. Nakoniec młody 
Cezar w Roku dziewiętnastym wieku 
swego; umyśla śmierci swego zemscić 
się Oyca, y być iego panowania na- 
stępcą. 

Do uskutecznienja tego swego za- 
mysłu , umiał użyć nie tylko nieprzyta- 
cioł swego Domu; ale nawet y swoich 
Antag onistow. 

Woysko Qyca iego przez wzgląd 
na Jmię Cezara do niego przystało , a 
bardziey ieszcze wielkiemi zniewolo= 
ne od niego daninami, 

Se- 


ko 
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Senat nic iuż dokazać nie mogł, 
wszystko mocą się dziele, y woyske 
temu sprzyia, ktory większy żołd mu 
dawał. 

W tych okropnych okolicznościach 
cokolwiek Rzym miał mężnych, od- 
ważnych y nieprzyjaznych Tyranii Mę- 
żow , tych wszystkich Tryomwirat wy- 
gubił y wytępił. Cezar y Antoniusz 
zwyciężyli Brutusa y Kassyusza ; z nie- 
mi y wolność skonała. Zwycięźcy ni- 
kczemnego od siebie odłączywszy Le- 
pida, rożne między sobą pokoju czynili 
ugody, y podziały. Ale obrotnieyszy 
Cezar Rzym na swoię pociągnąwszy 
stronę , mocnieyszym od Antoniusza się 
staie. Prożno Antoniusz wzmocnić się 
usiłuie , y zwycięstwo nad nim przez 
Cezara pod Akcium odniesione, Panem 
go wielowładnym całego Państwa czy- 
ni Rżymskiego. 

Rzym znażony tylu domowemi 
woynami, chcąc pokojem się cieszyć, 
wolności odstępuie. 

Dom Cezarow imię wziąwszy Im- 
peratorow , zupełne obeymuie panos 
wanie. 

Rzym pod Cesarzami mnicy iuż 
dbaiąc o rozszerzenie sw ego panowania, 
ale tylko staraiąc stę o iego utrzymanie 
broni granic od grubych Narodow; Kto 
rzy w ich wtargnąć chcieli Państwo. 
Ww 4 Po 
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Po śmierci Kaliguli Senat bliskim 
będąc przywrocenia wolności y godno- 
ści konsularney , przeź Woysko od tego 
wstrzymany iest dzieła, ktore chciało 
mieć rządcę wieczystego, y żeby ich 
Wodz był Rządeą Państwa: 

Podczas rebellii wznieconych dla 
okrucieństwa Nerona, każde Woysko 
obiera sobie Cesarza, odtąd moc obie- 
rania Cesarzow do Woyska przeszła. 

Rozwiozłość Woyska do tey przy- 
szła bezczelności , że więcey dającemu 
pieniędzy godność powierzało Cesar- 
ską. Wkrotce potym wszęlkiey niecier- 
pliwe karności z posłuszeństwa się wy- 
biia- Prożno dobrzy Cesarze usiłuią 
utrzymać Woysko w karności y posłu- 
szeństwie , owszem gorliwość ta ich w 
utrzymaniu dawney karności, celem ich 
czyni szaloney zaiadłaści y wsciekło- 
ści swego Woyska. 

Podczas odmian Cesarzow , każ» 
de Woysko swoiego chce mieć Cesa- 
rza, ztąd domowe woyny y krwi rozla- 
nie wypłynęło. Atak Państwo Rzym- 
skie osłabia się, y niszczy przez do- 
mowe zamiięszania, 

W srzod tak okropnych nierządow, 
sława Jmienia Rzymskiego upada. Par- 
towie potylekroć zwyciężeni , straszne- 
mi się stai} od Wschodu, dawne Persow 
wziąwszy nasiebie Jmię , Narody Pół. 
nocne, 
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nocne , ktore zimne y nieurodzayne 
dzierżyły krąie, pociągniane pięknośćią 
y bogactwy tego Państwa , zewsząd 
do niego wkraczaią. 

jeden człowiek do rządzenia tak 
obszernym Państwem, y do dania od- 
poru tak licznym nieprzyiaciołom Wy- 
dołać nie może. 

Mnogość woien, y dziki humor 
Zołaierzy, ktorzy chcieli mieć wielu 
Wodzow y Cesarzow, przyczyną spra- 
wiedliwą była pomnożenia liczby Cesa- 
rzow; nadto Państwo to iuż za dzie- 
dziczne poczytzne, pomnaża tyle Ce- 
sarzow , ile Synow było panniącego. 

Markus Aureliusz Brata swego przy- 
biera sobie do Tronu. Sewerus dwoch 
Synow swoich czyni Cesarzami. Wy- 
magaiące okoliczności przymuszaią Dy- 
oklecyana y Maxymiana do podziału 
Państwa Wschodniego y Zachodniego 
między siebie, gdy zaś obydwa tak wiet- 
kiemu zdołać nie mogli ciężarowi, Ce- 
zarow obieraią. 

A tak gdy liczba Cesarzow y Ce- 
zarow coraz bardziey się pomnażała , 
Państwo nie tylko słabiało , ale y nie- 
zmiernemi wydatkami iest wycieńczone; 
ciało Monarchii rozdwoione, domowe 
w sobie pamnaża woyny. 

Konstantyn Syn Cesarza, Konstan= 
cyusza Chlorego dzeili Państwa między 
Www $ swo- 
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swoich Synów. Następcy iego idą przy- 
kładem, y potym iuż nigdy iednego 
nie widziano Cesarza. 

Gnusność Honeryusza y Walenty- 
hiana trzeciego Cesarzow Zachodnich 
O upadek to przyprawuią Państwo. 
Rzym y Włochy po kilka razy łupem 
staią się grubych Narodow. 

Cały Zachod powszechnemu pod- 
pada spustoszeniu. Afryka przez Wan- 
dalow , Hiszpania ptzez Wizygotow , 
Gallia przez Frankow, Wielka Bryta- 
nia przez Saxonow, Rzym, y Włochy 
przez Herulow, a potym przez Ostrogo- 
cow iest opanowana. Cesarze Rzymscy 
przy samym zostaią Wschodzie, a Rzym 
y Włochy zupełnie opuszczają 

Pod Justynianem nieco Państwo 
Rzymskie się wzmaga przez waleczność 
Bellizaryusza y Narseta Wodzow zna- 
komitych. Rzym już wzięty , iuż zno- 
wu odebrany, nakoniec przy Cesarzach 
się utrymał. Saraceni rozterkami S3- 
siedzkiemi y gnusnością wzmocnieni 
Cesarzow, większą część Wschodu pod 
moc swoię podbiiaią, y tyla woynami 
ich uciemiężaią , iż cale o Włochach nie 
myślą. Lombardowie we Włoszech nay- 
pieknieysze y naybogatsze opanowali 
Prowincye ; Rzym od Cesarzow opu- 
szczony , y od Łongobardow przyci- 
sniony , Francuzow szuka pomocy. Pe. 


pin 
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pin Krol Francuski z Woyskiem Alpes 
gory przechodzi , `y podbiia Longobar- 
dow Karol Wielki zupełnie ich zruy- 
nowawszy panowanie, Królem Włoch 
iest obwołany » nakoniec Roku 800. od 
Narodzenia Zbawiciela naszego Cesa- 
rzem od Rzymian obrany, nową zało- 


Żył Monarchią. 

Łatwo teraz iest ci Delfinie poznać 
przyczyny wywyższenia y upadku Pań- 
stwa Rzymskiego. 

Rzymianie duchem tchnąc woien- 
nym, y chciwością ogarnienia Sąsiedz. 
kich Narodow, łatwo Swiat cały zawo- 
jowali, a to, IŻ y Polityką y umieię- 
tnością sztuki woienney wszystkie in- 
ne celowali Narody. 

Ustawne domowe wojny, V zby- 
tnia milość Oyczyzny przyczyną są 
widoczną upadku tey Rzeczypospo- 
litey. 

Łatwo więc teraz iest uczynić Tto- 
żnicę czasow Rzeczypospolitey Rzym- 
skiey, czyli zważyć ią zechcemy samę 
w sobie, czyli względem innych Naro- 
dow ,aoraz iaśnie poznać, , co wyni- 
knąć miało z przypadkow, ktore się 
w tych trafiły czasach. 

Sama w sobie widziemy ią na po- 
czątku w stanie iedaowładnym według 
pierwszych ustaw zostaiącą, potym w 


stanie wolności, a nakoniec znowu 
w sta- 
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w stąnie iedynowładnym, ale przez moc 
, gwałt go znoszącą. 

Widziemy także, iako Stan Gminny 
iest uformowany , y iako iego Prawa , 
ktore jeszcze miał za Krolow, są utwier- 
dzone, lecz y to iawnie widzieć nam 
się daie, iako wolność nosiła w sobie 
płod, żetak powinien, przyszłey nie- 
woli, y iedynowładnego rządu. 

Bo iako ułożony proiekt w czasie 
rządu iedynowładnego wolności przez 
Serwiusza Tulliusza wzniecił w Rzymia- 
nach chęć wolności; tak też tyranią 
Sylli lubo czasowa y kfotka, dała po- 
znać, że Rzymianie mimo swey dumy 
rownie iak inne sposobnemi byli do 
znoszenia iarżma niewoli, 

Dla poznania zaś, co wyniknęło 
ztey nienawiści między dwoma Stana- 
mi tey Rzeczypospolitey, nie trzeba 
tylko uczynić rożnicę między temi cza- 
sami, ktorem tu opisał. Pierwszy, w 
ktorym Pospolstwo rożnemi otoczone 
niebeśpieczeństwy,, w swych się utrzy- 
mywalo granicach, drugi, w. ktorym 
nie maiąc się czego obawiać , starało się 
czyntć zadosyć swemu buntowniczemu 
umysłowi. 

Przymiot właściwy tych dwoch 
rożniących się między sobą czasow, 
iest , Że w pierwszym miłość Oyczyzny 
y Praw w swoiey powinności każdego 
utrzy- 
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utrzymywała, a w drugim wszystko 
przez Interes y moc się działo. 

Ztąd yto ieszcze pochodziło, że 
w pierwszym czasie Wodzowie, kto- 
rzy do honorow przyzwoitemi wstęp 
sobie czynili drogami w karności SWo- 
ich utrzymywali Zołnierzy, a w dru- 
gim, w ktorym gwałtowność sprę- 
Żyną wszystkiego była; nie myśleli 
tylko o ziednaniu sobie Woyskowych, 
y na swoię ich przeciągnieniu stronę, 
mimo wszełkiey Senatu powagi. 

Ostatni ten Stan wzniecił w Rzy- 
mie woyny domowe; a że podczas woy- 
ny Prawa nic nie mogą, ale mocy siła 
wszystko dokazuie , koniecznie to mu- 
siało nastąpić, że mocnieyszy iedynowła- 
dnym zostać musiał rządcą , y że Pań- 
stwo to iednego rozkazow słuchać mu- 
siało. 


Tak zaś zdawna wszystko do tego Polib: VI. 


w tey Rzeczypospolitey spąsobiło się 
stanu, Że Polibiusz , ktory źył w cza- 
sach naypięknieyszych tey Rzeczypo- 
spolitey, przeyrzał, zważywszy zgruntu 
iey stan, iż stan Rzymu wolnorządny 
za czasem w iedynowładny odmienić 
się musi. 

Przyczyna zaś tey odmiany ta iest; 
iż nienawiść między dwoma Stanami 
ustać nie mogła tylko za posrzedni- 
ctwem iednego iedynowładnie pannią- 
cego. 


& seq: 
41. & seq 
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cego Dotego Rzymianie tak swoię 
wolność kochali, iż nigdyby iey do- 
browalnie nie opuścili, a zatym trzeba 
było pomału tę osłabiać w nich miłość; 
ażeby tym łatwiey .przez moc otwarta 
mogła być zniesiona. 

Areto Pos Obłuda y oszukanie według Arys 

lic. V. 4.stotelesa zacząć się była powinna pode 
chlebiaiąc Pospolstwu, a potym gwal- 
towność nastąpić miała. 

Ztąd w drugie złe ieszcze gorsze 
wpaść te miało Państwo, przez moe 
wielką Woyskowych Ludzi, 

Jakoż Monarchia ta, ktorą Cesas 
rzowie mocą oręża założyli, konie+ 
cznie woienną być była powinna, y dla 
tego pod imieniem Imperaforow iest za« 
łożona, Imię Wodzom Woysk właście. 
wie służące. 

A ztądiawnie się okazuie , iż'ja« 
ko Rzeczpospolita podpadała nieuchron= 
nemu błędowi, ktory ią o upadek przya 
viodł, to lest: zazdrość y nienawiść 
między Pospolstwem y Senatem, tak 
też Monarchia Cesarzow inny defekt 
miała, toiest : rozwiozłość Woyska, a 

| ktore Cesarzow obierałe. 

Rzecz bowiem była niepodobna, 
ażeby Woysko, ktore kształt rządu od 
mieniło , ktore Cesarzow obierało, po» 
znąć tego nie, miało , iż w iego. ręku y 
rozrządzeniu Państwo zostaje Rzymskie. 

Da 


z 
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Do tych wzwyż .wspomnionych 
czasow Rzymskiego Państwa, dodać ic> 
szcze można czasy, ktore nam okazuią 
stan, y odmianę Woyska Rzymskiego» 
Toiest czasy, w ktorych swych Wo- 
dzom było posłuszne, y do Senatu y 
Ludu Rzymskiego przywiązane, y OW 
czas, w ktorych tychże swoich Wo- 
dzow do godności wywyższa Cesar- 
skiey, y w ktorym Panem swych się 
czyniąc Cesarzow , obiera ich , albo 
zrnca według swoiey woli: Ztąd roz- 
wiozłość , bunty, woyny domowe wy= 
nikły, ztąd nakoniec zupełna ruina 
Woyska Rzymskiego wraz z Państwem 
całym nastąpiła. 

To-to są czasy godne uwagi, kto- 
re nam Oznaczaią odmiany Państwa 
Rzymskiego uważane same w sobie. 

„Lecz y te, ktore nam go wystawuią , 
względem innych Narodow, nie mniey 
łotwo mogą być rozeznane. 

Był czas taki, w ktorym Państwo 
to prowadziło woynę z rownemi sobie, 
y w ktorym nie zbyt było ubeśpieczone, 
y, czas ten trwał przez lat 3oo. aż po- 
ki Gallowie nie byłi pokonani, y pano- 
wanie Kartagińczykow zupełnie nie iest 
zruynowane. 

Był czas, w ktorym wzmocnione 
prowadzi woyny bez naymnieyszego 
niebęśpieczeństwa, y bez boiaźni, lubo 

Wiel- 
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wielkie nader prowadziło. woyny, y 
czas ten przez dwie lat trwał, aż do 
panowania Cezarow. 
Był czas, w ktorym swe utrzymu- 
"le panowanie y powagę, y czas ten 
trwał przez 400. lat, y kończy się wraz 
z panowaniem Teodozyusza wielkiego. 
Nakoniec był czas, w kterym 
wszystkie Narody na to nacieraigc Pañ- 
stwo, nieznacznie upadło. ` Y ten czas 
trwał także 400. lar, począwszy od Sy- 
now Teodozyusza, y kończy się na 
Karolu wielkim, 

Wiem ia, że do tych powszechnych 
ptzyczyn upadku Państwa Rzymskiego 
możnaby jeszcze dodać inne szczegolne 
przypadki. To iest nielitościwe kredy- 
torów z dłużnikami obchodzenie się , 
ktore częste y wielkie wzniecało bunty. 
Liczba wielka Szermierzow, y niewol- 
nikow, ktoremi Rzym był przepełnio- 
ny, okropnych gwałtow y woien przy- 
czyną były. Rzym tylu domowemi y 
zewnętrznemi wynisźczony woynami„ 
nowych tyle iuż przez ambicyg, iuż pra- 
wnie poczynił obywatefow , iż żale- 
dwie mogł się sam poznać pomiędzy 
tylu Cuddzoziemcami , ktorych sobie 
przyswoił, Senat napełniony był Ludź. 
mi obcemi, y krew Rzymska aż nadto 
się pomięszała; miłość Oyczyzny, przez 
ktorz Rzym do naywyższego stopniń 
chwa- 
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chwały y panowania przyszedł, nie by= 
ła wrodzona tym nowym Obywatelom, 
a drudzy się przez nich psuli. Parcyal- 
vrość się pomaaźała z.tą wielką licze 
bą nowych Obywatćlow , a rozterkli> 
wi nowe wynaydywali zamięszania spo- 
soby, do ktorych tych nowych uży» 
wali Oby watelow. 

ae czasem liczba ubogich przez 
zbytki , rozkoszy y prożnowanie się 
oU tat Ci, ktorzy itracili fortu- 
nę, inszey nadziei nie mieli nabycia 
fortuny , tylko przez zamięszanie y 
domowe rozterki, a do tego nic. nie 
maige : mniey dbali, iż y-Oyczyzna 
wraz. zniemi zginie. Ztąd spisek Ka- 
tyliny, że wyniknął , nikomu nie tay 
no. Wielcy Panowie pełni ambicyi, 
y nic nie maiący w uftawnych smaku- 
ją, sobie odmianach. Rodzay takowych 
Obywatełow nader był liczny w Rzy= 
mić, a ftan śrzedni, ( ktory w wolno= 
rządnych ftanach w rowney wszyftka . 
utrzymuje szali ) będąc naysłabszym 4 
dziwić się nie trzeba : Że ta Rzeczpo- 
spolita upadła. 

Można ieszcze do tych przyczyn 
dodać , humor y animusz tych , ktorzy 
tak wielkich zamięszań byli przyczy” 
mą, to ieft:r Grachow , Maryusza, Syl- 
li, Pompeiusza, Juliusza Cezara, An- 
toniusza, y Angufta.  Namieniłem nie- 
Tom 1. Xx co 
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čo wyżey o tym , ale szczegulniey przy” 
wiązałem się do odkrycia prawdziwe- 
go źrzodła nieszczęśliwości; to ieit: 
niesnaski y nienawiści między dwoma 
Stanami. 

Ale pamiętay Delfinie , że ten 
wielki zwiążek przyczyn szczegulnych, 
które utrzymuią y ruynuią Pańftwa s 
zawisły od taiemnych Boskiey Opa- 
%rzności wyrokow. BOG z wysokie- 
go Nieba ma oko na rządy wszyftkich 
Kroleftw , on w ręku swoich wszy- 
ftkich włada sercami; y iuż. ludzkie 
wftrzymuie pożądliwości, iuż im cu- 
gli popuszcza; a tak całym rządzi y 
porusza Narodem. Chceli on Moca- 
rzow uczynić ? Na rozkaz iego {trach , 
y boiażń przed niemi przodkuie, y iak 
im , tak y ich Zołnierzom męftwo, 
waleczność , y niezwyciężoną nadate 
odwagę. Chceli mieć Prawodawcow? 
Użycza im Ducha swoiey mądrości, y 
przezorności , daie im poznanie przy+ 
śzłych nieszczęśliwości , dla zapobie» 
żenia im, aby Pańftwn szkodzić nie 
mogły, y żeby dobze założyli fundas 
menta uszczęśliwienia swoiego Kraiu.. 
Zna on mądrość ludzką , ktora ieft za- 
wsze słaba , niedoskonała, y'nietrwa» 
ła, tę on oświeca, utwierdza, a po» 
tym w właściwey jey zoftawuie ią nie- 
wiadomości, zaślepia ią, y przez nię 
sa» 
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samę zawftydza ią; wikła się ona sa- 
ma w swoich ciemnościach , zatrudaia 
się naysubtelnieyszemi swoiemi wyna- 
łazkami, y nayprzezornieysze iey za- 
biegi ftaią się dla niey sidłami iey zgu- 
by. Y tymci sposobem BOG, ktory 
iet w swoich nieodmienny wyrokach, 
ewoie itraszne wykonywa sądy. On 
przysposabia y wyprowadza skutki w 
nayodlegleyszych przyczynach , onude. 
rza , y przeraża. Gdy oftatni chce 
cios zadać, y zniszczyć Pańftwa, wszy- 
ftkie rady są prożne y słabe; Egipt 
przedtym mądrością tak znakomity , te- 
raz chwieje się, mięsza, y sam się nie 
poymuije, a to: iż BOG iego pomię- 
szał rady, nie wie sam, co czyni, y 
oto zginął. Ale nie zwodżcie się 
Ludzie śmiertelni , tenżę sam , gdy chce 
zmysły obłąkane y zepsute na dobre 
maprowadza drogi, y ci, ktorzy by» 
ti nierozumnemi, mądrością są mapeł- 
mieni; owi zaś, ktorzy się z zaślepie» 
nia drugich natrząsali, sami wpadaią 
w ciemności , a w ktore przez dłu- 
gi przeciąg pomyślności, nięszczęśli- 
wie wpadali. 

Tym to sposobem BOG nad wszy- 
ftkiemi panuie Narodami. Nic więc 
mie mowmy o azardzie, albo fortunie, 
atbo ieżeli o nich mowiemy : to mow- 
my o mich, iako o Imionach , przez 

Xx2 kto- 
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ktore naszą pokrywamy niewiadomość, 
To , co ieft azardem względem naszych 
sad niepewnych, ieft to wolą ułożo» 
mą od rady wyższey, to ieft: od rady 
wieczyftey , ktora zamyka wszyftkie 
przyczyny y wszyftkie skutki w ie. 
dnymże porządku. Tym sposobem wszy- 
ftko do iednegoż dąży końca, że zaś 
mniemamy głupie: iż wszyftko azar- 
dem się dzieie, tó ztąd pochodzi : iź 
tego całe nie znamy porządku. 

A tak prawdzą się słowa Apo- 
‘Stota : Ze sam BOG iest błogosławiony, 
sam Wszechmocny , Krol Krolow „y Paw 
panuiących. Błogosławiony , ktorego 


8 
spoczynek iet wieczyfty, ktory'wszy- 


ftko odmienia, sam będąc nieodmien- - 


nym, ktory daie y odbiera władzę, 
ktory ią odiednego , do drugiego czło* 
wieka, z iednego do drugiego domu, 
od iednego do drugiego przenosi Na- 
rodu , dla okazania: iż iey nie må- 
ią, tylko pożyczanym nielako sposo. 
bem, y że w nim samym przemie- 
szkiwa. 

Z tey przyczyny , ci „ktorzy rzą- 
dzą Pańftwami wyższey czuią się być 
poddanemi władzy ; więcey , lnb mniey 
czynią, niż myślą, y z ich rad nie- 
spodziane y nieprzeyźrzane wypływa- 
ią skutki. Ani nie są oni Panami prze- 
szłych wiekow, y owego związku, 
kto. 


a 
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ktore maią z teraźnieyszemi okoliczno= 
ściami , ani przeszkodzić biegu przy- 
szłym nie mogą. BOG to wszyftko 
w swoich trzyma ręku , ktory wie Jmię 
tego , co ieft, y czego ieszcze nie 
masz , ktory wszyitkiemi włada cza» 
sami, y wszelkie uprzedza rady. 
Wielki Alexander nigdy nie miał 
myśli dia swych pracować Wodzow, 
albo przez swoie zwycięftwa , swoią 
do upadku przyprowadzić Famili}. Gdy 
Brutus zachęcał Lud Rzymski do mi- 
łości gorącey wolności , nie myślał o 
tym zalfte: iż tym samym rzucał na- 
sienie wyuzdaney rozwiozłości, przez 
ktorą tyrania, ktora on zwalić usiło- 
wał , miała być ugruntowana, a niero» 
wnie cięższa , niżeli za Farkwiniusza. 
Gdy Cezar swoim podchłebiał Zołnie- 
rzom, zaifte nie śmiał czynić ich Pa. 
nami swoich naftępcow. Słowem: nie 
masz władzy Żadney ludzkiey na świe 
cie, ktoraby mimo swoiey woli cu- 
dzym zamysłom nie była pomocą. BOG 
sam wszyftko swoią wolą rządzi y kie- 
ruje. Ztąd nad samemi szczegulnemi 
zaftanowiwszy się przyczynami; w po- 
dziwienie wpadamy, wszyftko iednak 
porządnie się dzieie, y wszyftko do 
iednego dąży końca, ` Lecz nic nie 
mowiąc o innych Pańftwach, czyż nie 
widocznie się okazuie? że los, y for- 
Xx 3 tuna 
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tuna Rzymu , przez nieprzebrane ra- 
dy, ale w sobie samych porządne, 
zacząwszy od Romulusa, aż do Karo- 
ła wielkiego icft prowadzona. 

Mniemac podobno będziesz Del- 
finie : iż trzeba było, coś więcey mo- 
wić o Francyi , y o Karolu wielkim, 
ktory nową założył Monarchią , ale 
oprocz tego: iż iego Hiitorya ieft czę- 
ścią Dzieiopisoftwa F:ancyi , do drua 
giey odwołuię się rożmowy , w kto- 
tey mowić będę o Francyi, y o tym 
wielkim Miocarzu , ktory rownym be- 
dąc w waleczności tym , ktorych fta- 
rożytność sławi: przechodzi ich ie- 
szcze pobożnością, mądrością , y spra- 
wiedliwością. 

Taż sama rozmowa odkryie cì 
przyczyny dziwne pomyślnych powo- 
dzeń Machometa y iego maftępcow. 
To iego Pańftwo , ktore się zaczęło 
dwieście lat przed Karolem wielkim, 
mogło było być pomieszczone w tey 
rozmowie , ale osądziłem: iż lepiey 
będzie razem okazać ci, y początki, 
y iego upadek. 

Nic mi tuż nie zoftaie mowić wzglę» 
dem tey pierwszey części Dzieiopisoftwa 
powszechnego. Widzisz w niey Dełfinie 


'wszyftkie iey taiemnice , do ciebie nale- 


żeć będzie uważać naftępftwo Religii y 
Pańftw „ aż-do Kazola wielkiego. 
Gdy 
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Gdy zaś widzięć będziesz : iż 
| wszyftkie prawie same przez siebie 
upadły , a że Religia sama przez się 
| utzymuie się, łatwo poznać możesz , 

ktora to prawdziwa ieft szczęśliwość , 
y na czym rozumny człowiek swo- 
ią powinien pokładać y zasadzać na- 
dzicię. 
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